
NADLEŚNICTWO KOLBUSZOWA
Dzieje leśnictwa w dorzeczu Przyrwy i Zyzogi



NADLEŚNICTWO KOLBUSZOWA
Dzieje leśnictwa w dorzeczu Przyrwy i Zyzogi

Wojciech Mroczka

Kolbuszowa – Rzeszów 2017



Recenzent
Ks. dr Sławomir Zych

Korekta
Małgorzata Kuźniar, Danuta Niemczyk

Fotografie
Archiwum Historyczne Benedykta Popka z Mazurów
Archiwum Muzeum Kardynała Adama Kozłowieckiego w Hucie Komorowskiej
Archiwum Nadleśnictwa Kolbuszowa
Zofia Babula, Marta Bobrowska, Elżbieta Cebula, Henryk Chudzik, Józef Chudzik, Maria Leokadia 
Chudzik, Danuta i Ryszard Chwiejczakowie, Stefania Drapała, Andrzej Draus, Cecylia Dudzik, 
Mieczysław Gaweł, Tadeusz Gazda, Maria Hartfelder, Artur Ilgner, Danuta Kempińska, Maria 
Kochanowicz, Tadeusz Korzeniowski, Janina Krękiewicz, Kazimierz Kriger, Jadwiga Krudysz-Starzec, 
Janusz Kwaśnik, Stefania Łysiak, Zofia Łysiak, Józef Makarewicz, Kinga Mazur, Władysław Mazur, 
Wojciech Mroczka, Bartłomiej Peret, Marian Piórek, Jadwiga Płońska, Ludwik Skrzypek, Adam 
Smrek, Krystyna Sudoł, Robert Szczęch, Stanisława Tyniec, Zofia Wyka.

Do projektu okładki wykorzystano zdjęcie
Pracownicy Nadleśnictwa Kolbuszowa przed nowym budynkiem, 2 lipca 2015 r.

© Copyright by Nadleśnictwo Kolbuszowa, 2017

ISBN 978-83-65551-27-6

Wydano na zlecenie
Nadleśnictwo Kolbuszowa
Świerczów 138, 36-100 Kolbuszowa
tel. 17/ 581 21 20
fax 17/ 581 21 21
e-mail: kolbuszowa@krosno.lasy.gov.pl
www.kolbuszowa.krosno.lasy.gov.pl

Opracowanie graficzne, skład
i przygotowanie do druku

35-216 Rzeszów
ul. H. Sienkiewicza 8/66
tel. kom. +48 730 999 731, 730 999 732
e-mail: redakcja.edytorial@gmail.com
www.edytorial.com

W Y D A W N I C T W O
E D Y T O R I A L

Słowo wstępne

Szanujcie, chrońcie i dbajcie o polskie lasy, gdyż stanowią one wielkie dobro 
narodowe, są ostoją patriotyzmu i nadal kryją wiele tajemnic.

Św. Jan Paweł II do polskich leśników

Odkrywaniem „tajemnic” są niewątpliwie badania 
historyczne zmierzające do ukazania dziejów leśnic-
twa. Ostatnie lata przyniosły wzrost zainteresowania tą 
problematyką i szereg publikacji z tej dziedziny, warto 
odnotować w tym miejscu książkę Edwarda Marszał-
ka Z dziejów leśnictwa na Podkarpaciu (Krosno 2013), 
która jest swego rodzaju zarysem monograficznym te-
goż zagadnienia na terenach obecnej Regionalnej Dy-
rekcji Lasów Państwowych w Krośnie. Również ta jed-
nostka doczekała się swej monografii (zob. Kazimierz 

Wojewoda, Leśne Podkarpacie. 30 lat Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Krośnie, Rzeszów 2008), wydano także szereg publikacji na temat dziejów 
poszczególnych nadleśnictw z terenu dyrekcji krośnieńskiej.

W nurt odkrywania „leśnych tajemnic” wpisuje się niewątpliwie książka 
Wojciecha Mroczki Nadleśnictwo Kolbuszowa. Dzieje leśnictwa w dorzeczu 
Przyrwy i Zyzogi. Jednak jest to książka znacznie odbiegająca in plus od dotych-
czasowych publikacji. Ukazuje bowiem dzieje leśnictwa na terenie obecnego 
Nadleśnictwa Kolbuszowa od średniowiecza do współczesności. Sam Autor jest 
znanym i cenionym historykiem, mającym w swoim dorobku szereg książek 
i artykułów naukowych cenionych w środowisku akademickim.

Podstawę źródłową książki stanowią materiały z około czterdziestu archiwów 
i zbiorów prywatnych: krajowych i zagranicznych. Ponadto Wojciech Mroczka 
zebrał kilkadziesiąt relacji ustnych oraz wykorzystał duży zasób źródeł druko-
wanych; długa jest również lista opracowań, głównie z dziejów Kolbuszowej i re-
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Wstęp

Ludzkość jest drzewem, a ludzie są liśćmi.
Drzewo trwa i rośnie, chociaż liście opadają.

Jerzy Drobnik

Czas, który mija, dla ludzi biegnie bardzo szybko. 
Wydaje się, że w przyrodzie dzień, tydzień, rok trwa-
ją dłużej. Jednak zmiany i w życiu człowieka, i w le-
sie są nieodwracalne. Niezwykle ważne staje się więc 
uchwycenie chwili i zapisanie w pamięci ludzi tego, 
co już wydarzyło się i wydarza się teraz, a już za mo-
ment przejdzie do historii.

Las i leśnictwo to nie tylko przyroda, ale przede 
wszystkim ludzie pracujący w nim. To oni tworzą 
więzi koleżeńskie i zawodowe, na co dzień piszą hi-

storię „małej ojczyzny” oraz pielęgnują lokalną tradycję. Nie można sobie 
wyobrazić naszego regionu bez ludzi pracujących w lesie, często przez całe 
swoje życie. To zainspirowało nas do opracowania dziejów naszego nadle-
śnictwa. Na kartach opracowania uwieczniono i utrwalono ważne wyda-
rzenia w historii leśnictwa w dorzeczu Zyzogi i Przyrwy.

O zebranie i usystematyzowanie informacji poprosiliśmy Pana Wojcie-
cha Mroczkę – uznanego historyka naszego regionu. Zebrał on materiały 
z archiwów państwowych i domowych oraz odwiedził wiele osób, aby prze-
prowadzić wywiady z dawnymi i obecnymi pracownikami nadleśnictwa. 
W swych badaniach sięgnął do źródeł historycznych z czasów przedroz-
biorowych, udowadniając, że las w naszym regionie stanowił bardzo ważny 
element życia ludzi. Dzięki temu otrzymaliśmy cenne opracowanie, które 
będzie ważne w historii kraju, Podkarpacia, leśnictwa okolic Kolbuszowej 
oraz małych miejscowości sąsiadujących z kompleksami leśnymi. Starali-

gionu (zob. Bibliografia). Należy podkreślić, że podczas pisania monografii Au-
tor korzystał z fachowych rad leśników na czele z kolbuszowskim nadleśniczym 
drem inż. Bartłomiejem Peretem i nadleśniczymi-seniorami: Kazimierzem Kri-
gerem i Stanisławem Peretem. Zastosowanie aparatu naukowego w postaci przy-
pisów z pewnością pozwoliłoby ukazać, jak mrówcza była to praca, aby wyłowić, 
a następnie usystematyzować dane informacje zgodnie z zasadami warsztatu 
historyka. Z uznaniem należy podkreślić, że rekonstruując staropolskie dzieje 
leśnictwa na terenie prastarej Puszczy Sandomierskiej w granicach obecnego 
Nadleśnictwa Kolbuszowa, oprócz analizy źródeł pisanych, Autor analizuje na-
zwy topograficzne oraz posiłkuje się źródłami kartograficznymi, w tym szczegó-
łową mapą Królestwa Galicji i Lodomerii z lat 1779–1783 autorstwa Friedricha 
von Miega, przechowywaną w Archiwum Wojennym w Wiedniu.

Książka Wojciecha Mroczki wprowadza do obiegu naukowego szereg intere-
sujących ustaleń. Za szczególnie ważne uważam ustalenia dotyczące gospodarki 
leśnej doby staropolskiej, funkcjonowania administracji leśnej w okresie zaborów 
i właścicieli lasów przed 1939 r. Z pasją kreśli Autor przebieg osadnictwa na tym 
terenie, jest to de facto rekapitulacja jego dotychczasowych ustaleń, co zresztą jest 
szczególną zasługą i osiągnięciem w historiografii Kolbuszowszczyzny Autora. 
Niewątpliwie jednym z atutów niniejszej monografii jest jej wkład w biografisty-
kę leśną, zawiera bowiem biogramy niemal wszystkich osób związanych z go-
spodarką leśną na opisywanym terenie od czasów Polski przed rozbiorowej aż do 
obecnego (2016) roku. Niejednokrotnie dane biograficzne pozyskał Autor ze źró-
deł proweniencji kościelnej, w tym akt metrykalnych z XVII–XIX w., co wymaga 
żmudnych i pracochłonnych badań oraz pracowitości uczonego. W niniejszej 
książce jest również ukazany „patriotyczny” wymiar lasu, m.in. zaangażowanie 
leśników w struktury Polskiego Państwa Podziemnego w latach II wojny świato-
wej oraz losy żołnierzy niezłomnych, zwanych też wyklętymi, z tego terenu.

Niniejsza monografia jest rzetelnym kompendium wiedzy o historii leśnic-
twa na terenie Kolbuszowszczyzny od średniowiecza do współczesności, zaś 
Autor przedstawił w niej analizę cennych zagadnień badawczych. Na pewno 
pozostanie ona na długie lata niedościgłym wzorem dla historyków leśnictwa 
i pasjonatów tego zagadnienia. Będzie również fundamentalnym punktem od-
niesienia podczas powstawania monografii miasta nad Nilem – Kolbuszowej.

Honorowy Kapelan Leśników
Ks. dr Sławomir Zych (KUL)

Lublin – Mielec, 23 września 2016 r.
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śmy się, aby w nim uwiecznić każdego, kto pracował w Nadleśnictwie Kol-
buszowa.

Zapraszam do lektury pracowników dawnych i obecnych, ich rodziny, 
sympatyków leśnictwa i wszystkich zainteresowanych historią naszego re-
gionu. Niniejsza publikacja będzie, mam nadzieję, inspiracją do dalszych 
poszukiwań i dyskusji. Jeżeli po przeczytaniu tego opracowania ktoś będzie 
chciał przekazać informacje, pokazać swoje zbiory uwieczniające leśników 
oraz ludzi pracujących w lesie, to proszę o kontakt i przesyłanie informacji na 
e-mail: kolbuszowa@krosno.lasy.gov.pl.

Dziękuję wszystkim za okazaną pomoc w zebraniu informacji i wspólnym 
stworzeniu tego opracowania uwieczniającego bogatą działalność przyrodni-
czą, gospodarczą i społeczną ludzi w naszych lasach. Dzięki niemu my, leśni-
cy, mamy świadomość, że z każdą chwilą tworzymy historię nie tylko dlatego, 
że jesteśmy, ale przede wszystkim dlatego, że wykonujemy ciężką pracę, po-
dejmujemy się wykonania trudnych zadań i wykazujemy się wciąż nowymi 
pomysłami. Tym samym zapisujemy się na kartach historii współczesnego 
leśnictwa.

„Darz Bór”
Nadleśniczy Nadleśnictwa Kolbuszowa

Dr inż. Bartłomiej Peret

Słów kilka od autora

Niniejsza książka jest pierwszą publikacją, która ukazuje dzieje Nadleśnic-
twa Kolbuszowa. Jej napisanie i opublikowanie to inicjatywa Pana dr. inż. 

Bartłomieja Pereta, który od 2010 r. sprawuje urząd kolbuszowskiego nadle-
śniczego. Podejmując się, na jego prośbę, napisania tego dzieła, musiałem naj-
pierw zgromadzić odpowiednią bazę źródłową, a więc zapoznać się z wieloma 
dokumentami, opracowaniami, pozyskać wiele zdjęć, zebrać dziesiątki relacji. 
Mogłem to uczynić dzięki życzliwości i uprzejmości wielu ludzi, którym za to 
wyświadczone dobro pragnę w tym miejscu złożyć serdeczne podziękowania.

W pierwszej kolejności słowa podzięki kieruję pod adresem Pana dr. inż. 
Bartłomieja Pereta – kolbuszowskiego nadleśniczego, który nie tylko zaini-
cjował prace nad tym dziełem, ale również służył pomocą przy tworzeniu 
bazy źródłowej oraz wykonał gros organizacyjnych spraw związanych z wy-
daniem tej książki.

Na wielkie słowa podzięki zasługują mgr inż. Kazimierz Kriger i mgr inż. 
Stanisław Peret – kolbuszowscy nadleśniczowie-seniorzy, którzy dziesiątki 
razy dzielili się ze mną swoją wiedzą na temat leśnictwa, wspierali radą, a tak-
że byli dostarczycielami wielu unikalnych dokumentów.

Podczas prac nad niniejszym opracowaniem. Od lewej: Stanisław Peret,  
Wojciech Mroczka, Kazimierz Kriger, 30 września 2016 r.
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Słów kilka od autora10

Głęboką wdzięczność wyrażam dla ks. dr. Sławomira Zycha. To dzięki 
jego uprzejmości i życzliwości mogłem zapoznać się z dokumentami 
przechowywanymi w archiwach kościelnych. Taką wdzięczność wyrażam 
również dla: dr. Jerzego Majki, mgr. Joachima Popka i Benedykta Popka, któ-
rzy umożliwili mi zapoznanie się z dokumentami przechowywanymi w archi-
wach zagranicznych w Londynie i we Lwowie oraz wieloma innymi materia-
łami źródłowymi.

Jestem także szczególnie zobowiązany, aby podziękować wszystkim leśni-
czym obecnych leśnictw Nadleśnictwa Kolbuszowa za opracowanie ankiet 
oraz tym wszystkim, którzy bardzo chętnie udostępnili mi ze swoich zbio-
rów zdjęcia i dokumenty oraz przekazali relacje. Z imienia i nazwiska oraz 
z nazwy miejscowości, gdzie mieszkają, zostali oni wymienieni w bibliografii 
(Relacje) i na stronie redakcyjnej (str. 4), w wykazie osób, które udostępniły 
fotografie. W tym miejscu jeszcze raz serdecznie im dziękuję, nie tylko za 
udostępnienie swoich zbiorów, ale również za to, że znaleźli dla mnie czas 
i bardzo chętnie chcieli się podzielić swoją wiedzą.

Dla mnie, jako autora tej książki, największym podziękowaniem będzie, 
jeżeli choćby nawet tylko częściowo zaspokoiła ona oczekiwania i wymagania 
kompetentnego czytelnika. Natomiast tych wszystkich, którzy zawsze wiedzą 
lepiej, oby nie zachęcała do mało merytorycznej krytyki, tylko zainspirowa-
ła do mozolnych poszukiwań i badań dotyczących dziejów kolbuszowskiego 
leśnictwa.

Wojciech Mroczka

Adam Mickiewicz

PAN TADEUSZ
(fragment z księgi czwartej)

Któż zbadał puszcz litewskich przepastne krainy,  
Aż do samego środka, do jądra gęstwiny?  
Rybak ledwie u brzegów nawiedza dno morza;  
Myśliwiec krąży koło puszcz litewskich łoża,  
Zna je ledwie po wierzchu, ich postać, ich lice,  
Lecz obce mu ich wnętrzne serca tajemnice:  
Wieść tylko albo bajka wie, co się w nich dzieje.  
Bo gdybyś przeszedł bory i podszyte knieje,  
Trafisz w głębi na wielki wał pniów, kłód, korzeni,  
Obronny trzęsawicą, tysiącem strumieni  
I siecią zielsk zarosłych, i kopcami mrowisk,  
Gniazdami os, szerszeniów, kłębami wężowisk.  
Gdybyś i te zapory zmógł nadludzkim męstwem,  
Dalej spotkać się z większym masz niebezpieczeństwem;  
Dalej co krok czyhają, niby wilcze doły,  
Małe jeziorka, trawą zarosłe na poły,  
Tak głębokie, że ludzie dna ich nie dośledzą  
(Wielkie jest podobieństwo, że diabły tam siedzą).



Rozdział I

Historia kolbuszowskich lasów

1. Opisy kolbuszowskich lasów na przestrzeni dziejów

Nie są znane szczegółowe opisy lasów w dorzeczu górnego Łęgu z cza-
sów Polski piastowskiej, jagiellońskiej i pierwszych królów elekcyjnych. 

W napisanych wówczas kronikach i relacjach cudzoziemców z podróży po 
Polsce znajdziemy tylko śladowe informacje na temat lesistości naszego kra-
ju. I tak Gall Anonim, żyjący na przełomie XI i XII w., w swojej kronice na-
pisał: Kraj to wprawdzie bardzo lesisty [...] obfituje w ryby i miód1. Z kolei 
wenecki podróżnik Ambroży Contarini w relacji z lat 1474–1477 twierdził, 
że: jadąc krajem polskim, który cały jest w równinach i lasach2. Trochę więcej 
danych znajdziemy w opisie Polski z 1565 r., sporządzonym przez nuncjusza 
Fulwiusza Ruggieriego, który odnotował, że w Polsce jest dużo zwierząt: za-
jęcy, królików, jeleni, saren, wilków, lisów, dzików, niedźwiedzi, bobrów, łosi, 
turów, żubrów i dzikich koni. Wymienia także ptaki: kuropatwy, bażanty, cie-
trzewie i głuszce3. Produkty leśne, eksportowane przez nasz kraj, to według 
niego: drzewa do budowy okrętów, potaż, smoła, miód i wosk4.

W wyżej odnotowanych wzmiankach brak jest nawet najmniejszej infor-
macji o lasach między Wisłą a Sanem. Pewne dane na ten temat możemy 
jednak znaleźć u Jana Długosza, który pisał, że król Władysław Jagiełło, zimą 
1410 r., przed bitwą pod Grunwaldem, dwa razy urządzał łowy w Przyszowie. 
Jedne z nich tak zrelacjonował: W poniedziałek po drugiej niedzieli W. Postu 
(17. II) udał się Władysław, król polski, z Sandomierza do Przyszowa, gdzie 
powtórnie oddał się polowaniu. Złowił (wtedy) dużo zwierzyny: żubrów, le-
śnych osłów, które w polskim języku nazywają się loszy (łosie). Napełniwszy 
mięsem pięćdziesiąt beczek, spławił je rzeką do Płocka dla przechowywania na 

1  Kronika Polska Galla Anonima, [w:] Cudzoziemcy o Polsce. Relacje i opinie, t. I, wybrał 
i opracował J. Gintel, Kraków 1971, s. 27. 

2  A. Contarini, Podróż przez Polskę, [w:] tamże, s. 106.
3  F. Ruggieri, Opis Polski w roku 1565, [w:] tamże, s. 130–131.
4  Tamże, s. 133.
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przyszłą wyprawę wojenną5. Już na podstawie tego zapisu możemy sądzić, że 
ówczesne przyszowskie lasy były bogate w zwierzynę łowną i stanowiły rewir 
łowiecki dla panujących. W XV i XVI w. nazwą „Las Przyszowski” określano 
nie tylko tereny leśne położone przy samym Przyszowie, ale nawet te wo-
kół Raniżowa. Obejmowały one swym zasięgiem między innymi terytorium 
dzisiejszego leśnictwa: Kamień, Lipnica, Podwolskie i Wilcza Wola. A że tak 
było, poświadcza dokument z 1578 r., dotyczący lokacji wsi Zielonka, w któ-
rym odnotowano: Locandam villam in sylva Przyszoviensi6. Z tego zapisu jed-
noznacznie wynika, że ta wieś, położona na wschód od Raniżowa, była loko-
wana w przyszowskim lesie. Przyjeżdżał tu król Kazimierz Wielki oraz bywali 
prawie wszyscy królowie z dynastii jagiellońskiej, korzystając z łowów i wy-
poczynku7. Jeżeli więc przybywał do tutejszych borów ostatni król z dynastii 
piastowskiej, jak i wielu Jagiellonów, to powód mógł być tylko jeden, a miano-
wicie lasy te były rewirem łowieckim. Trudno się doszukać innych przyczyn, 
które sprowadzałyby wtedy na to zupełne odludzie polskich panujących.

Co kryje się pod pojęciem tych dawnych rewirów łowieckich? Otóż były 
to tereny przebogate w świat dzikich zwierząt, a zarazem wydzielone spod 
powszechnej dostępności, przeznaczone tylko dla królewskich (książęcych) 
łowów. Takie rewiry funkcjonowały w państwach zachodnich już przed po-
wstaniem państwa polskiego. Na ich temat w jednej ze swoich prac Agniesz-
ka Samsonowicz tak pisze: Określano je specjalnymi nazwami: forestes, haye, 
gehege, gehagium regis, gagium, clausura, defensa. Takie objęte prawem za-
kazu łowów tereny były strzeżone przez powoływane do tego służby – foresta-
rii, wyposażone w rozległe uprawnienia8. W języku polskim tereny te były 
określane nazwą „knieja” i strzegli ich custodes silvae (strażnicy lasu), zwani 
też kniejnikami, gajowcami, leśnikami, łowcami9. Warto również zaznaczyć, 
że taki rewir był nie tylko pojęciem geograficznym, ale przede wszystkim 

5  Cyt. za: W. Gaj-Piotrowski, Królewski zamek w Przyszowie w rejonie Stalowej Woli – Roz-
wadowa, mps, s. 5. 

6  Archiwum Biblioteki Zakładu Narodowego im. Ossolińskich we Wrocławiu [dalej: 
ABZNO], Kopiariusz przywilejów starostwa sandomierskiego (dokumenty lokacyjne 
i graniczne wsi starostwa sandomierskiego), rkps 9644/II, s. 41.

7  W. Pałucki, Studia nad uposażeniem urzędników ziemskich w Koronie do schyłku XVI wie-
ku, Warszawa 1960, s. 189.

8  A. Samsonowicz, Uwagi o regale w Polsce piastowskiej (Na przykładzie regale łowieckiego 
i rybackiego), [w:] „Kwartalnik Historyczny” [dalej: KH], nr 4(1994), s. 6; zob. także: P. Do-
browolski, Polowanie w Anglii XIV wieku: rytuał i topos, [w:] KH, nr 4(1982), s. 581–599.

9  A. Samsonowicz, Uwagi..., s. 6.

prawnym10. Oprócz leśnych terenów obejmował również i te częściowo 
zagospodarowane. Najważniejsze jednak było prawo, zgodnie z którym 
przebywać i podejmować wszelką działalność na tym terenie można było 
tylko za zgodą króla (księcia). Tak było i w rewirze przyszowskim. Tu tak-
że były miejsca, które człowiek już częściowo zagospodarował. Były to tzw. 
„stany”11. Na interesującym nas terenie w XIV w. było ich dwa: Przyszów 
i Raniżów12. Służyły za miejsca zbiórki na łowach na grubego zwierza i do 
wypoczynku.

W bliższym nam okresie dziejowym rolę tych dawnych rewirów łowiec-
kich przejęły zwierzyńce. Były to najczęściej tereny ogrodzone w pobliżu sie-
dzib szlacheckich, a zwłaszcza magnackich. Przetrzymywano w nich zwie-
rzynę przede wszystkim do celów łowieckich. Przy dworach mniej zamożnej 
szlachty było tam najwyżej kilkadziesiąt jeleni. Natomiast wielcy panowie 
utrzymywali zwierzyńce, w których mieściło się po kilkaset sztuk zwierzyny. 
Zamojscy przechowywali w nich nawet żubry13. Niektóre z tych zwierzyńców 
przetrwały do XX w. Tak było i na opisywanych w tej pracy obszarach. Na 
terenie dzisiejszego leśnictwa Kamień i Podwolskie w okresie międzywojen-
nym urządzono go w dobrach barona Goetza-Okocimskiego, który był zami-
łowanym myśliwym14. A że jego lasy z okolic Kamienia były takim rewirem 
łowieckim, potwierdza to zapis w protokole z przejęcia tego majątku przez 
Skarb Państwa, gdzie odnotowano: Przed rokiem 1939 tutejsze lasy były wy-
bitnie rewirem łowieckim15. Przetrzymywano tam około 400 jeleni i około 200 

10  P. Dobrowolski, Polowanie..., s. 582.
11  Stan to pojęcie wieloznaczne. Według A. Brücknera, to namiot, stanowisko, miejsce po-

stoju na łowach (A. Brückner, Dzieje kultury polskiej, t. I, Kraków 1930, s. 186). Z kolei 
J. Kurtyka twierdzi, że stany były osobnymi zabudowaniami, służącymi do przechowy-
wania ubitej zwierzyny na łowach (J. Kurtyka, Osadnictwo średniowieczne. Początki osady 
i miasta, [w:] Dzieje Rzeszowa, t. I, Rzeszów 1994, s. 148). Pod pojęciem stan kryła się 
także nazwa daniny pobieranej na Śląsku i Mazowszu w XIII i XIV w., której nie nale-
ży mylić z daninami stacyjnymi związanymi z obowiązkiem goszczenia władcy podczas 
jego wędrówek po kraju (K. Modzelewski, Między prawem książęcym a władztwem grun-
towym. Instytucja kasztelanii majątkowych Kościoła w Polsce XII–XIII w., [w:] „Przegląd 
Historyczny” [dalej: PH], t. LXXI, z. 3, s. 450–451).

12  K. Skowroński, Z dziejów osadnictwa nad Wisłoką w XIV wieku, [w:] Mediaevalia 
w 50 rocznicę pracy naukowej Jana Dąbrowskiego, Warszawa 1960, s. 136.

13  W. Łoziński, Życie polskie w dawnych wiekach, Lwów 1912, s. 67.
14  J.M. Włodek, Goetz-Okocimscy, Kronika rodzinna 1590–2000, Kraków 2001, s. 75 i 105.
15  Archiwum Nadleśnictwa Kolbuszowa [dalej: ANK], Protokół z dnia 4.03.1945 r. z przeję-

cia przez Skarb Państwa leśnego majątku Morgi-Kamień, b. sygn.



Rozdział I Historia kolbuszowskich lasów 1716

dzików. Cały ten leśny teren był ogrodzony płotem długości 24 km i wysokim 
na 2,5 m16. Zwierzyńcem za czasów I Rzeczypospolitej był również teren mię-
dzy Kolbuszową a Werynią. Trudno określić, która z magnackich rodzin kolej-
nych właścicieli Kolbuszowej go założyła. Ponieważ pierwszymi właścicielami 
tych terenów byli Tarnowscy, którzy pobudowali tu zamek, to należy sądzić, 
że w pobliżu swojej siedziby założyli i zwierzyniec. Został on odnotowany 
w opisie do mapy Miega, gdzie przy wsi Werynia mamy taki zapis: Zwierzy-
niec, położony tuż obok [wsi] jest gęsto zarośnięty wysokopiennymi świerkami, 
w nim znajduje się podupadły zamek17. Ten zwierzyniec panów na Kolbuszo-
wej zajmował nie tylko las, zwany dzisiaj Zwierzyńcem (Zwierznikiem), ale 
i sąsiadujące z nim pastwisko, na co wskazuje zapis z 1785 r.: Zwierzyniec 
pastwisko, sośniną, olszyną zarosłe18. Zajmował obszar 63 mórg i 554 sążni19. 
Zgodnie z oznaczeniami zamieszczonymi na wspomnianej wyżej mapie, na 
jego terenie było i kilka zabudowań, w których zapewne mieszkały te rodziny, 
które nadzorowały przetrzymywane w zwierzyńcu zwierzęta. W drugiej po-
łowie XVIII w. były nimi daniele. Zakupiono dla nich w 1779 r. 20 fur siana 
i tyleż słomy20. Pewne informacje na temat rodzin mieszkających na terenie 
tego zwierzyńca, znajdziemy w metrykalnych aktach kolbuszowskiej parafii21. 
Informacje o tym zwierzyńcu zachowały się także z 5 sierpnia 1726 r., kiedy 
to nad Kolbuszową przeszła potworna nawałnica z wichurą, gradem i grzmo-
tami. Grad był tak duży, że pozabijał przetrzymywane w zwierzyńcu jelenie22. 
Kolejny zwierzyniec w szlacheckich majątkach na Kolbuszowszczyźnie był 
w dobrach Kozłowieckich w Hucie Komorowskiej. Założył go Czesław Ko-
złowiecki, dziadek ks. kardynała Adama Kozłowieckiego. Hodowano w nim 

16  Tamże. 
17  Galicja na józefińskiej mapie topograficznej 1779–1783, t. IV, red. W. Bukowski, B. Dybaś, 

Z. Noga, Kraków 2012, s. 86.
18  Cyt. za: J. Półćwiartek, Majętność kolbuszowska w XVI–XIX wieku – rozległość i gospodar-

ka dworska, [w:] Zeszyty Naukowe WSP w Rzeszowie, Historia nr 7, red. Z. Leszczyński, 
Rzeszów 1998, s. 91.

19  Tamże.
20  Tamże.
21  16 listopada 1774 r. w kolbuszowskich aktach metrykalnych zostali odnotowani miesz-

kańcy osady Zwierzyniec: Andrzej, Anna i Regina Pączek oraz Józef Stąpor, [w:] Archi-
wum Parafii Kolbuszowa [dalej: APK], Liber Baptisatorum ecclesiae [dalej: Lib. Bap.] 
1772–1784, b. p.

22  F. Zacny, Rola dworu Lubomirskich i Sanguszków w rozwoju miasta Kolbuszowa na prze-
łomie XVII i XVIII wieku, [w:] Kolbuszowa 300 lat miasta, red. J. Bardan, Kolbuszowa 
2001, s. 52.

leśne gatunki zwierząt, między innymi: jelenie europejskie, daniele, sarny23. 
Zwierzyńce, ten weryński, z czasów, kiedy właścicielami Kolbuszowej byli 
magnaci z rodów: Tarnowskich, Lubomirskich, Sanguszków i Tyszkiewiczów, 
oraz te bliższe nam czasowo, z Morgów Kamieńskich i Huty Komorowskiej, 
to jakby echa dawnych wielkich łowów, które przed wiekami odbywały się 
w lasach dzisiejszego Nadleśnictwa Kolbuszowa, z udziałem polskich królów, 
książąt i najprzedniejszych rycerzy.

Uważam jednak, że wymieniając tylko łowy Władysława Jagiełły w tutej-
szych borach oraz dużo później założone tutaj w leśnych majątkach zwie-
rzyńce, to zbyt mało, aby twierdzić, że za czasów piastowskich i pierwszych 
Jagiellonów rewirem łowieckim była ta część Puszczy Sandomierskiej, która 
dzisiaj stanowi terytorium Nadleśnictwa Kolbuszowa. Jakie jeszcze inne prze-
słanki za tym przemawiają? Po pierwsze był to teren przebogaty w zwierzynę 
łowną, a zwłaszcza przeznaczoną tylko do łowów urządzanych dla panują-
cych. Do gatunków takich zaliczano: tury, żubry, niedźwiedzie, łosie, jelenie 
i rysie24. A że w tych odległych czasach takich zwierząt tu nie brakowało, 
świadczy nie tylko wyżej zamieszczona informacja o dużej ilości żubrów i łosi 
ubitych w czasie polowań organizowanych przez króla Władysława Jagiełłę. 
Potwierdzenie tego mamy w tutejszych nazwach lasów i niewielkich osad, 
które później w nich powstały. Obok Raniżowa mamy duży leśny kompleks, 
a w nim przysiółek o nazwie Zembrza. Nazwa ta wskazuje, że las ten był kie-
dyś matecznikiem żubrów. Nie brakowało tu i łosi, bo w sąsiedztwie Zembrzy 
mamy las i również niewielką osadę, która dzisiaj jest określana nazwą Osia 
Góra, ale jeszcze na początku XX w. zwano ją Łosią Górą. W odległych cza-
sach nie brakowało tu i turów. Poświadczają to kolejne miejscowe toponimia. 
Przez tereny leśnictwa Kamień i Podwolskie płynie rzeka Turka. W pobliżu 
mamy też niewielką osadę o tej samej nazwie. Na wschód od wiosek Mazury 
i Zielonka mamy las o nazwie Turza, który – zanim na te tereny wkroczyło 
zorganizowane osadnictwo – stanowił część olbrzymiego kompleksu leśnego 
zajmującego znaczną część terytorium dzisiejszych gmin Raniżów i Sokołów 
Małopolski. Nazwę tego lasu przejęła powstała w nim wieś. Należy zaznaczyć, 
że został odnotowany już w latach 20. XV w.25, kiedy to tur jeszcze dość licz-
nie występował w polskich lasach. Niedźwiedzie na tym terenie można było 
spotkać jeszcze w połowie XVIII w. Zostały wymienione przy opisie zwie-

23  A. Kozłowiecki, Gawędy leśne, Lwów 1933 (reprint, wyd. Krosno 2013), s. 123.
24  A. Samsonowicz, Uwagi…, s. 8.
25  J. Kurtyka, Osadnictwo..., s. 153.
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rzyny w lasach w Woli Raniżowskiej26. Występowały wtedy również w lasach 
kilku innych wsi położonych w Puszczy Sandomierskiej: Jastkowicach, Jaśla-
nach, Jeżowym, Kurzynie Małym, Przyszowie, Tuszowie, Zarzeczu27. W tym 
dawnym rewirze łowieckim polskich panujących, w okolicach Przyszowa nie 
brakowało chyba i rysi, bo jeden z tamtejszych przysiółków jest określany 
taką nazwą. Można stwierdzić, że przyszowskie lasy w tych odległych cza-
sach były jednym wielkim matecznikiem dzikiego zwierza i to nie tylko tego 
przeznaczonego do łowów królewskich i książęcych. Było tu mnóstwo i mniej 
szlachetnej zwierzyny: dzików, wilków, saren i to także można wyczytać w tu-
tejszych nazwach wsi, przysiółków i lasów: Dzikowiec, Wilcza Wola, Kozio-
łek, Kozły, Niesarne, Rogacz, Sarni Ług. Potwierdzają to też zapisy lustracyjne 
z połowy XVIII w.28

26  Archiwum Główne Akt Dawnych [dalej: AGAD], Lustracje i inwentarze starostwa sando-
mierskiego od XVI–XVIII w., dział XVIII, sygn. 70, k. 249.

27  Tamże, k. 248–252.
28  P. Miodunka, Przemiany środowiska geograficznego i procesy społeczno-gospodarcze w Pusz-

czy Sandomierskiej do 1914 roku, [w:] Źródła kultury ludowej Puszczy Sandomierskiej, 
red. K. Ruszel, Kolbuszowa 2014, s. 28.

Myśliwi kontynuują dawną tradycję łowów, jakie odbywały się przed wiekami 
w królewskim rewirze łowieckim na tym terenie, 2016 r.

Kolejna przesłanka, która przemawia za tym, że te tereny były rewirem 
łowieckim, to wybudowanie przez króla Kazimierza Wielkiego zamku 
w Przyszowie. Został postawiony w środku puszczy, z daleka od szlaków han-
dlowych i na zupełnym pustkowiu. Trudno sądzić, aby miał spełniać takie 
podstawowe funkcje, jak inne zamki, to jest: obronną, administracyjną, reli-
gijną i zabezpieczającą kupców w czasie ich wędrówek z towarami. Przyszow-
ski zamek był przede wszystkim warowną rezydencją dla polskich władców, 
którzy przybywając tu ze swoim dworem na łowy, mogli czuć się bezpiecznie. 
Będąc w Przyszowie, nie tylko polowali i wypoczywali, ale także załatwiali 
ważne sprawy państwowe. To w tym zamku w 1368 r. Kazimierz Wielki wydał 
przywilej na lokację miasta Lwowa29.

O tym, że opisywane terytorium było rewirem łowieckim, świadczą kolej-
ne przesłanki, takie jak: wysoka pozycja łowczego sandomierskiego, wielka 
ilość łowców w wioskach położonych w prawobrzeżnej części sandomier-
skiego starostwa oraz obowiązek tutejszych chłopów do udziału w łowach. 
Urząd łowczego do 1611 r. był na samym końcu w hierarchii wszystkich 
urzędów ziemskich30. Tymczasem ten sandomierski łowczy nadal spełniał 
funkcje dworskie i był nawet dobrze wynagradzany. Otrzymywał stałą pensję 
w wysokości 20 grzywien, którą pobierał z żup wielickich31. Garnęli się do 
pełnienia tej funkcji przedstawiciele w miarę zamożnej szlachty z takich ro-
dów, jak: Kochanowscy, Krzyżanowscy, Lanckorońscy, Lipniccy32. W XVI w. 
w 14 wsiach w starostwie sandomierskim, po prawej stronie Wisły, mieszka-
li łowcy. Zostali oni odnotowani między innymi w Przyszowie, Raniżowie 
i Woli Raniżowskiej33. Wtedy też jedną z obowiązkowych powinności chło-
pów z Lipnicy i Woli Raniżowskiej był udział w łowach przy użyciu sieci34. 
Chyba i w następnym stuleciu byli obciążeni tym obowiązkiem, gdyż w wy-
kazie strat, jakie poniosło starostwo sandomierskie w czasie rokoszu Zebrzy-
dowskiego w 1606 r., mamy informację o zabranych przez rokoszan sieciach 
zwierzęcych, które były przechowywane na folwarkach w Chmielowie, Lip-

29  K. Skowroński, Z dziejów..., s. 136.
30  K. Chłapowski, A. Falniowska-Gradowska, Urzędnicy województwa sandomierskiego 

XVI–XVIII wieku. Spisy, Kurnik 1993, s. 9.
31  W. Pałucki, Studia..., s. 189.
32  K. Chłapowski, A. Falniowska-Gradowska, Urzędnicy..., s. 93–94; zob. także: W. Pałucki, 

Studia..., s. 190; T. Żychliński, Złota księga szlachty polskiej, t. I, Poznań 1879, s. 102.
33  W. Pałucki, Studia..., s. 189.
34  J. Muszyńska, Gospodarstwo folwarczne w starostwie sandomierskim 1510–1663, Kielce 

1984, s. 144 (przypisy do rozdziału VI).
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nicy i Nisku35. Od tutejszej ludności spełnienia obowiązków polegających na 
strzeżeniu lasu i udziału w łowach żądali jeszcze i pierwsi królowie elekcyj-
ni. Potwierdzenie tego mamy w wystawionym przez króla Stefana Batorego 
w 1585 r. dokumencie lokacyjnym Woli Zarczyckiej – wioski sąsiadującej 
z Kamieniem, w którym jest taki zapis: silvas cum foris in eisdem continentis, 
guorum custodes et venatores esse debent... in sua cura et dilligenti custodia 
habere...36

Od kilku wieków tereny dzisiejszego Nadleśnictwa Kolbuszowa nie są 
już rewirem łowieckim, ale polowania w tutejszych lasach odbywały się na-
dal. Tak jest i dzisiaj. Na opisywanym w tej pracy terytorium obecnie swo-
je obwody mają następujące koła łowieckie: „Borek” z Kolbuszowej, „Darz 
Bór” ze Świerczowa, „Knieja” z Majdanu Królewskiego, „Knieja” ze Stalowej 
Woli i „Sokół” z Sokołowa Młp. W każdym z tych kół jest zrzeszonych oko-
ło 40  myśliwych, którzy są nie tylko leśnikami, ale wykonują wiele innych 
zawodów. Przywiązują oni dużą wagę do podtrzymywania dawnych tradycji 
i zwyczajów łowieckich. Na podkreślenie zasługuje również to, że gospodarka 
łowiecka jest przez nich prowadzona społecznie.

Jeżeli lasy dzisiejszego Nadleśnictwa Kolbuszowa w średniowieczu były re-
wirem łowieckim polskich władców, to jak one wtedy wyglądały? Cały ten te-
ren porastała wówczas zwarta, olbrzymia puszcza, której potężne bory przed 
1340 r. sięgały aż po Staromieście dzisiejszego Rzeszowa37. Było to zupełnie 
dzikie, leśne pustkowie, gdzie rosły okazałe drzewa i pełno było moczarów, 
bagien oraz niedostępnych miejsc. Miały w nich mateczniki liczne dzikie 
zwierzęta. Nie brakowało i obszarów zniszczonych przez pożary, które po-
wstawały od uderzenia piorunów czy ognisk palonych przez czasowo przeby-
wających tu ludzi. Byli nimi przede wszystkim łowcy i strażnicy królewskiej 
puszczy, którzy jej strzegli, a zarazem przygotowywali łowy. Obowiązkiem 
łowców było strzeżenie puszczy, by nikt nieuprawniony nie polował na gru-
bego zwierza, za co zwolnieni byli od wszelkich opłat38. Nie można wyklu-
czyć, że niektórzy z nich pobudowali sobie na śródleśnych polanach swoje 
sadyby. Wędrowali oni po tych rozległych borach, aby zdobyć wiedzę o prze-

35  J. Muszyńska, Rewizja spustoszenia od wojsk i ludzi pod Sandomierzem zgromadzonych 
w roku 1606 spisana, Kielce 2007, s. 104.

36  Cyt. za: K. Skowroński, Z dziejów..., s. 136.
37  J. Kurtyka, Południowy odcinek granicy polsko-ruskiej we wczesnym średniowieczu (przed 

1340 r.) w świetle źródeł historycznych, [w:] Początki sąsiedztwa. Pogranicze etniczno-pol-
sko-ruskie-słowackie w średniowieczu, Rzeszów 1996, s. 185–187.

38  J. Rawski, Puszcza Sandomierska, [w:] Tarnobrzeskie Zeszyty Historyczne, nr 8 (1994), s. 14.

bywających w nich zwierzętach, a także by nie dopuścić, aby ktoś bezprawnie 
pozyskiwał drewno lub polował na terenie, który był przeznaczony li tylko 
do łowów panującego. Te lasy, w tych odległych czasach, odwiedzali zapewne 
i bartnicy mieszkający w wioskach powstałych na obrzeżach puszczy. O do-
rywczej penetracji puszczy przez łowców, strażników lasu i bartników świad-
czy choćby i to, że jej poszczególne części miały swoje miejscowe nazwy. Ktoś 
je musiał nadać. Raczej trudno zakładać, że tworzyli je władcy czy przybywa-
jący z nimi na polowania rycerze i dworzanie. Wymyślali je ci, którzy te lasy 
strzegli, w nich żyli i najlepiej je znali.

O gatunkach drzew, krzewów i roślin, tworzących runo leśne w tej daw-
nej puszczy, decydowały uwarunkowania geologiczne i klimatyczne. Cały 
Płaskowyż Kolbuszowski jest lekko pofałdowany, którego różnice wysokości 
wahają się w przedziale od 160 do 260 m n.p.m.39 Cechuje go istna mozaika 
gleb i bardzo liczne występowanie głazów narzutowych. Większość tutejszych 
gleb jest piaszczysta, ale dość często pod większą lub mniejszą warstwą pia-
chu występuje mało przepuszczalne dla wód podłoże gliniaste, co powodo-
wało tworzenie się bagien. Nie brakowało i takich miejsc, gdzie były żwiry. 
W dawnych opisach geologicznych odnotowano je w Hucie Komorowskiej, 
Komorowie, Majdanie Królewskim40 oraz w Klatkach, Koziołku, Konefałach, 
Krzątce, Rusinowie Starym i Sudołach41. W niezbyt wielkiej ilości podłoże 
tutejszych lasów stanowiły w miarę urodzajne gliny i rędziny. Te uwarunko-
wania decydowały o tym, że na glebach piaszczystych panowała sosna. Na 
gruntach bardziej urodzajnych – gliniastych były lasy liściaste, gdzie główną 
rolę odgrywał dąb i buk, a na rozległych obszarach torfowisk, bagien i mocza-
rów rosły ubogie lasy bagienne, które tworzyła karłowata sosna z domieszką 
wierzby i olchy. W tej dawnej puszczy nie brakowało złomisk i terenów znisz-
czonych przez pożary42. Był to las dziewiczy, gdzie drzewa padały nie od pił 
i uderzenia siekier i toporów. O końcu ich żywota decydował nie człowiek, 
tylko prawa przyrody.

39  B. Peret, Różnorodność fauny i flory kolbuszowskich lasów, [w:] Pięć wieków Kolbuszowej 
1500/1508–2008. Studia, szkice i materiały z dziejów miasta i powiatu, red. S. Zych (ks.), 
Kolbuszowa 2009, s. 445.

40  A.M. Łomnicki, Atlas geologiczny Galicyi. Teksty do zeszytu piętnastego, Kraków 
1903, s. 46.

41  Tamże, Teksty do zeszytu szesnastego, s. 132.
42  M. Dobrowolska, Osadnictwo Puszczy Sandomierskiej między Wisłą i Sanem, Kraków 

1931, s. 9.
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Lasy Puszczy Sandomierskiej tak 
barwnie opisał Adam Kozłowiecki:

Królowały niebosiężne sosny i dęby, 
grające poszumem konarów, wspania-
ły hymn na cześć Stwórcy.

Obok tych patrjarchów puszczy 
rozsiała Przyroda, dla upiększenia 
i urozmaicenia swego państwa, i inne 
rodzaje drzew.

Przetkała las powiewną płaczką 
brzozą, smętną kochanką bagien olchą 
– i podstępną jodłą, która umie długi 
czas znosić poniżenie i ucisk krew-
niaków, by potem niespodziewanie 
wystrzelić ku niebu, zapanować nad 
otoczeniem i gęstym cieniem ujarzmić 
swych dawnych ciemiężycieli.

Nie zapomniała także o skrom-
niejszej braci leśnej. Rozsiała więc 
masy odurzającej wonią czeremchy, 

wabiąc owocem leszczyny, zbrojnym ostrym igliwiem jałowców i roman-
tycznych kalin.

Podesłała to wszystko kobiercem owocodajnych jagód, ukwieconych wrzo-
sów, malowniczych paproci i uprzykrzonych, zgubę otoczeniu wróżących sitów43.

Najstarsze opisy prezentowanych w niniejszej pracy lasów znajdzie-
my w lustracjach z drugiej połowy XVI i XVII w. dotyczących Komorowa 
i Lipnicy. Są one dość ogólnikowe, ale warto je jednak zacytować, bo jed-
noznacznie wskazują, że tutejsze lasy okazale się prezentowały. Przy Ko-
morowie mamy taki zapis: Na ossadzenie they wśśi opowiadał szię P. Leszcz-
mszki ale ieszcze nie szadzą nicz y iako szie themu przipatrzicz mogło, Wola 
tha ieszliby sziadła więthszaby szkodę w puszczach, a nizli pozithku uczniła, 
a tham naprzednieisze szthanowiszka zwierz ma, y puszcza nalepsza44. Na-
tomiast przy Lipnicy w lustracji z początku drugiej połowy XVII w. odno-
towano: Jest puszcza JKM niemała, z której żadnych pożytków nie zasięga, 

43  A. Kozłowiecki, Gawędy..., s. 5–6.
44  AGAD, dział XVIII, sygn. 69, k. 305.

Grądy występują tutaj na żyznych 
siedliskach, 2009 r.

ponieważ się jej pustoszyć nie godzi. Z barci jednak dostaje się na rok beczek 
miodu nro 445.

Powyższe cytaty wskazują, że mimo postępów osadnictwa i rozwoju prze-
mysłów leśnych, to nie tylko w XVI, ale i w XVII w. na tym terenie były jesz-
cze takie lasy, które lepiej było utrzymywać w pierwotnym stanie, niż osadzać 
na ich terenie wieś czy czerpać z nich poza miodem inne dochody.

Bardziej szczegółowe zapisy, dotyczące lasów na terenie dzisiejszego obrę-
bu Morgi, znajdziemy przy opisie ich granic z 1744 r. Wymieniono nie tylko 
gatunki drzew i zwierzęta, ale również nazwy uroczysk. Przy Woli Raniżow-
skiej mamy następujący zapis: Wies Wola Raniżowska w tey obchody poczy-
naią się od zachodu Słonca od uroczyska Brzoza ciagnie się do Niesarnego, 
z Niesarnego do Rzeki Cherabinskiey, od tey idzie dalszy Dukt Uroczyskiem do 
Przewloki, kędy graniczy Rzeka Starostwa Sandomierskiego z tamtąd konczy 
się na Wołeniu Lesie, z Wołenia do działu Selenkowej Gury z kąd las nazwany 
[?], na Studzieniec, w ktorym miejscu ciągną się obchody Lasow Zielenskich 
czyli Osowskich. Tych obchodow wszerz y wzdłuz iest mil dwie, Drzewo znay-
duie się takowe: Dębina, rozna, Buczyna, Jedlina, Sosnina y inne tak na bu-
dynki, jako y na opał zdolne Drzewo. Zwierz przechodzący Niedzwiedz, Dzik 
Sarna, Ptastwo Głuszce, Cietrzewie, Jarząbki etc.46

Z kolei przy opisie granic lipnickiego lasu odnotowano wtedy: Wies Lipni-
ca. W tey od Granicy Dzikowieckiey na ktorey są kopce, y tymi Samymi idzie 
Dukt do Serafina nazywaiącego się przy ktorym daley drogą do Dymarki, tam 
są kopce y  Przykopa, odtąd na Dłutowiec kędy Graniczy Jeziorkowa droga 
y  kopce do Głownika, y tam się kończą obchody Graniczne. W tych Lasach 
znayduią się Drzewa jako to: Olszyna, Swierczyna, Sosnina rozney miary na 
budynki zgodne. Zwierz w tych Lasach przechodzący Dzik Sarna. Ptastwo Cie-
trzewie, Jarząbki etc.47

Natomiast ówczesne lasy Wilczej Woli zostały opisane w następujący spo-
sób: Wieś Wilcza Wola. Obchody Lasów tey wsi zaczynaią się od Uroczyska 
Mury, ciągnie się Borem aż do Jelenowca Ługu, z którego płynie Strug aż do 
Dąbrowy, kędy schodzą się Granice Grębowskie ku Jazwie, aż na Stanowskie 
pola, bez Swierczkowe Gory, stąd wpoprzek ku Dąbrowie na Korabina, w tym 
miejscu schodzi się Granica Cholewianej Góry. Tych obchodów na około wzdłuż 

45  Lustracja województwa sandomierskiego 1660–1664, cz. II, wyd. H. Oprawko, K. Schuster, 
Wrocław–Warszawa–Kraków–Gdańsk 1977, s. 141.

46  AGAD, dział XVIII, sygn. 70, k. 249.
47  Tamże.
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iest mil trzy, wszerz plus minus rachuią mil dwie. Drzewo: Choyna, miejsca-
mi Olszyna, ponad ługiem Dębina, na budynki sposobne y stępnki etc. Zwierz 
przechodzący, Sarna, Łosie czasem bywają. Ptastwo, Głuszec y Jarząbki etc.48

Opis dotyczący Dzikowca jest następujący: Wieś Dzikowiec. Obchód 
pierwszy tych Lasow zaczyna się od jeziora przy granicy Werynskiey, ciągnie się 
wokrąg drozyskiem Starym aż do łąk widelskich, stamtąd idzie aż do grobli na 
Olkowie przy Leśnictwie Raniżowskim, od Leśnictwa zaś idzie do Zembrzy po 
mimo Lipnickie Role aż do Pól Dzikowieckich, tych obchodów wszerz y wzdłuż 
iest mila. Drzewo w tym lesie, Jedlina, Swierczyna y Sosnina, mieyscami iest 
Bukow Starych kilka. Zwierz: tylko czasem Sarna znayduie się. Ptastwo: ja-
rząbki tylko49.

W tym źródle, pochodzącym z 1744 r., znajdziemy także informację o la-
sach Kamienia, Raniżowa i Staniszewskiego. W drzewostanie w pierwszej 
z tych wiosek odnotowano: buki, jodły, świerki, olchy i graby50. Przy opisie 
raniżowskich lasów zapisano między innymi, że drzewo tam na budynki do-
bre i zwierz różny przechodzi, a przy wsi Staniszewskie mamy zapis: Iest Las 
Sam Jodłowy Gatka nazwany stykający się z lasami Sokołowskimi51.

Powyższe opisy dotyczą tylko lasów, które dzisiaj znajdują się w obrębie 
Morgi. Nie udało się znaleźć takich informacji odnośnie terenów leśnych 
w dzisiejszym obrębie Kolbuszowej. Warto też wspomnieć, że granica mię-
dzy lasami królewskimi a szlacheckimi była czasami powodem sporów, które 
wynikały z tego, że podejmowano przedsięwzięcia dotyczące zawłaszczania 
lasów. Tak było na pograniczu Lipnicy i Jeziórka. Ślad tego pozostał w do-
kumencie z 1744 r., w którym odnotowano: W tych Granicach przez wyrą-
bywanie w Lasach Porąmb, znaczne dzieją się prajudicia osobliwie w miejscu 
nazwane Jeziorko, kędy iest kilka Chałup przez Xcia Imci wystawionych od 
tego, że Chałup są coraz to większe przeszkody52. Podobnie działo się wtedy 
w lasach wilczowolskich, które graniczyły z lasami Tarnowskich. Informują 
o tym XVIII-wieczne zapisy: Lasy tey Wsi łączą się z lasami Pani Hrabiny Tar-
nowskiej, skąd bardzo znaczne dzieią się Wiolenccye, Szkody y Krzywdy, o któ-

48  Cyt. za: M. Skowroński, Puszcza Sandomierska i przemysły drzewne w okolicach Dzikow-
ca od XVI do XIX wieku, [w:] Dzikowiec 1566–2006, red. W. Mroczka, Dzikowiec 2006, 
s. 55–56.

49  Tamże, s. 55.
50  P. Miodunka, Przemiany..., s. 27.
51  AGAD, dział XVIII, sygn. 70, k. 249.
52  Tamże, k. 134.

re już są autentyczne tranzakcye53. Szkody w lasach królewskich miały miej-
sce i dużo wcześniej. Działy się one na pograniczu królewszczyzn Raniżowa 
i majątków Pileckich z Sokołowa. Poddani z Raniżowa i Woli Raniżowskiej 
skarżyli się na pana Pileckiego, że wielkie szkody czyni w królewskich lasach, 
a zwłaszcza w przebywającej w nich zwierzynie54. A że na terenie dzisiejsze-
go Nadleśnictwa Kolbuszowa dochodziło w dawnych wiekach do zatargów 
o granice między lasami królewskimi i szlacheckimi, świadczą rozgranicze-
nia, które były tu przeprowadzane już w XV w., a na początku kolejnego stu-
lecia było ich kilka. Takie zatargi dotyczyły również lasów plebańskich. Tak 
było w parafii Dzikowiec. Tamtejszy proboszcz Krzysztof Wyczka w 1660 r. 
skarżył się do lustratorów na wójta i chłopów, że wielkie szkody wyrządzają 
w jego lasach Podgrodzie i Zabrzezie. Straty te wyszacował na 800 zł55.

Opisując tutejsze lasy z czasów I Rzeczypospolitej, należy wspomnieć 
o przebiegających przez nie drogach. Najstarszy trakt drożny, którego metry-
ka sięga przynajmniej początków drugiej połowy XIV w., prowadził z Rani-
żowa, przez Wolę Raniżowską i dalej do Przyszowa. Jego niewielką pozosta-
łością jest dzisiaj fragment ścieżki edukacyjno-przyrodniczej „Maziarnia”. Po 
lokacji: Cmolasu, Brzozy, Trzęsówki, Kolbuszowej i Weryni powstały drożne 
połączenia tych wiosek z Raniżowem i Wolą Raniżowską56. Wraz z postępami 
procesów kolonizacyjnych i założeniem na interesującym nas terenie w dru-
giej połowie XVI w. kolejnych wsi: Lipnicy, Dzikowca, Zielonki i Kamienia, 
coraz więcej dróg będzie przecinać tutejsze lasy. Na początku epoki rozbio-
rów ta sieć drożna będzie już bardzo gęsta. Należy jednak zaznaczyć, że te 
ówczesne drogi to piaszczyste lub gliniaste zwykłe dukty leśne, które w czasie 
roztopów lub długotrwałych opadów dość często były nieprzejezdne. Warto 
też zauważyć, że już wtedy przy tych drogach, w niektórych miejscach stały 
krzyże, które określano nazwami „Męka Pańska” lub „Boża Męka”.

Jak wyglądały interesujące nas lasy na przełomie lat 70. i 80. XVIII w., 
prezentuje opis do mapy Miega57:

Brzostowa Góra – leżące wokół lasy tworzyły młode, wysokopienne drze-
wa świerkowe, gęsto podszyte, co powodowało, że trudne były do przejścia.

53  Tamże, k. 152; zob. także: M. Skowroński, Puszcza..., s. 53.
54  Tamże.
55  J. Muszyńska, Gospodarstwo chłopskie w starostwie sandomierskim 1510–1663, Kielce 

1991, s. 91.
56  S. Mateszew, Zarys dziejów osadnictwa i stosunków własnościowych w regionie mieleckim 

do połowy XVII w., [w:] Mielec. Dzieje miasta i regionu, t. I, red. F. Kiryk, Mielec 1984, s. 82.
57  Galicja..., s. 76, 79–88, 146, 147, 154, 155.
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Bukowiec – wokół wsi rzadki las.
Dąbrówka – las tak ten w kierunku Cmolasu, jak i Izdebnika był porośnię-

ty świerkami, z tym że ten w kierunku Izdebnika był gęsty i wysokopienny, 
a ten w kierunku Cmolasu porastały młode świerki.

Dubas – wokół były zarośla przemieszane z wysokopiennymi drzewami.
Dymarka – las wysokopienny, rzadki na piaszczystym podłożu.
Dzikowiec – las w kierunku Kłapówki i Pogwizdowa był wysokopienny, 

rzadki na podłożu piaszczystym.
Jeziórko i Krzuśle (kilka domów w kierunku Komorowa) – las wysoko-

pienny, rzadki, na piaszczystym podłożu, ale ten w kierunku Rusinowa był 
grząski.

Klatki – las w kierunku Wilczej Woli był wysokopienny, rzadki, na piasz-
czystym podłożu tu i ówdzie grząskim.

Lasy między Komorowem, Cmolasem i Jagodnikiem – były świerkowe, gę-
ste, miejscami grząskie.

Lipnica – w kierunku Kopci – las wysokopienny, na mocnym piaszczystym 
podłożu. Ten w pobliżu Woli Raniżowskiej miał wiele miejsc zabagnionych.

Nart – las był wysokopienny, ciasno otaczający wieś.
Nowa Wieś – młody, gęsty, wysokopienny las świerkowy.
Pogorzałka – wszystkie przylegające lasy były wysokopienne, gęste 

i grząskie.
Ruda Mechowiecka – zarośla na grzęzawisku, które było nie do przejścia.
Rusinów – za wsią był wysokopienny, gęsty las dębowy i bukowy.
Spie – las wysokopienny, rzadki na piaszczystym podłożu, gdzieniegdzie 

trochę grząski.
Świerczów – las gęsty, zarośnięty młodymi świerkami i wysokopiennymi 

bukami. Taki sam las był przy wsi Trzęsówka.
Turka – las bukowo-olchowy, przeważnie zabagniony.
Werynia – las Zwierzyniec był gęsto zarośnięty wysokopiennymi 

świerkami.
Wilcza Wola – las w kierunku Woli Raniżowskiej rzadki, na piaszczystym 

podłożu, grząski po prawej stronie drogi do Lipnicy. Ten na Maziarni był 
rzadki, wysokopienny i łatwy do przejechania. Z kolei na Brzózy był też wy-
sokopienny, ale gęsty i z jednej strony zabagniony.

Wola Raniżowska – las w kierunku Kamienia był gęsty, wysokopienny, 
w którym było wiele grząskich miejsc.

100 lat później, w drugiej połowie XIX w., interesujące nas lasy prezen-
towały się niezbyt ciekawie. Przedstawmy je na podstawie opisów sporzą-

dzonych przez Emila Hołowkiewicza, komisarza lasowego we Lwowie58. Lasy 
w ówczesnym powiecie kolbuszowskim zajmowały obszar 23 305 ha, co sta-
nowiło 26% całego terytorium. Ale tych w wieku od 75 do 100 i więcej lat 
było tylko 4200 ha. Te mające od 50 do 75 lat obejmowały obszar 5300 ha, 
a tych najmłodszych od 1 do 25 lat było 9005 ha, z tym że na tym terenie było 
752 ha niedozwolonych karczunków i około 1000 ha zdewastowanego, nieza-
lesionego gruntu. Prowadzona nieprzemyślana, rabunkowa gospodarka do-
prowadziła do tego, że wiele leśnych terenów zostało zamienionych w piasz-
czyste wydmy. Zajmowały one w całym ówczesnym powiecie kolbuszowskim 
622 ha, z tego w: Ostrowach Tuszowskich 200 ha, Cmolasie 60 ha, Woli Ru-
sinowskiej 36 ha, Niwiskach, Ostrowach Baranowskich i Lipnicy po 30 ha, 
Wilczej Woli 25 ha, Woli Raniżowskiej 20  ha, Korabinie 16 ha, Majdanie 
i Przewrotnym po 15 ha, Rusinowie Starym i Trzęsówce po 12 ha, Trześni, 
Brzostowej Górze, Porębie Widałeckiej, Raniżowie, Komorowie, Markowiź-
nie, Hucisku i Kopciach po 10 ha, Dzikowcu 9 ha, Kosowach i Jagodniku 
po 8 ha, Górnie i Nowej Wsi po 6 ha, Siedlance 5 ha, Porębach Dymarskich 
4 ha, Staniszewskiem 3 ha. Do niszczenia borów sosnowych, które zajmowały 
70% leśnych obszarów, przyczyniało się nie tylko bezmyślne, ponad miarę 
pozyskiwanie z nich drewna, ale także pobór ściółki i wypas bydła. Szczegól-
nie proces ten miał miejsce w: Wilczej Woli, Lipnicy, Komorowie, Cmolasie 
i Przedborzu. Mimo tych zniszczeń można było wtedy zobaczyć piękne, gon-
ne lasy sosnowe w Ostrowach Tuszowskich, Świerczowie i Hucie Komorow-
skiej. Z kolei w Wilczej Woli, Zielonce, a także w Ostrowach Tuszowskich 
występowały okazałe drzewostany olchowe zmieszane ze świerkiem i z sosną. 
Dębowych, starych drzewostanów było już bardzo mało. Jednak wiele dę-
bów w zmieszaniu z sosną i świerkiem rosło w Porębach Dymarskich, Nowej 
Wsi, Ostrowach Tuszowskich i Zembrzy. Natomiast pojedyncze olbrzymie 
dęby występowały na włościańskich polach Lipnicy i Ostrów Tuszowskich. 
Takie dorodne okazy tych drzew, na Płaskowyżu Kolbuszowskim, rosły od 
wieków. Spotkać je można było nie tylko w lasach, ale i w dworskich par-
kach, przy chłopskich zabudowaniach i wiejskich drogach oraz na polnych 
miedzach. Niektóre z nich dotrwały do dzisiejszych czasów i jako pomniki 
przyrody są niemymi świadkami minionych dziejów. Dawniej były pomocne 
przy wyznaczaniu granic pomiędzy poszczególnymi wsiami. Odnotowano je 
między innymi w 1787 r. przy opisie granicy między Dzikowcem a Mechow-

58  E. Hołowkiewicz, Wędrówki po kraju. Powiat kolbuszowski, [w:] Przewodnik Naukowy i Li-
teracki, t. IV, Lwów 1878. 
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cem: Od tego kopca granica dalej idzie miedzą w której kilka dębów wielkich 
znajduje się idąc tędy rzeczoną miedzą graniczną ku zachodowi w odległości 
sążni 94 przy dębie pod karczmą za gościńcem stojącą kopiec usypany 9659.

Zgodnie z opisem sporządzonym 
przez Hołowkiewicza wiele młodych 
dębów rosło wśród różnych drzew 
w Nowej Wsi i Kłapówce. Lasy buko-
we występowały w Nowej Wsi i Turzy, 
a sporadycznie buki można było spo-
tkać w: Cmolasie, Narcie i Raniżowie. 
Świerk zajmował 8% wszystkich ob-
szarów leśnych. Niekiedy występował 
w towarzystwie jodły, sosny i olszyny. 
W dość znacznej ilości można go było 
spotkać w: Brzostowej Górze, Narcie 
i Zielonce. Jednak wiele tamtejszych 
jego drzewostanów było mocno 
zniszczonych przez kornika drukarza. 
Lasy świerkowe występowały również 
w: Cmolasie, Kosowach, Ostrowach 
Tuszowskich, Raniżowie, Świerczo-
wie, Trzęsówce, Wilczej Woli i Woli 

Raniżowskiej. W zmieszaniu z bukiem i świerkiem można było spotkać jodłę 
w: Cmolasie, Narcie, Nowej Wsi, Raniżowie, Świerczowie, Woli Rusinowskiej 
i Zielonce. Brzost i klon trafiał się w lasach Nartu i Woli Rusinowskiej.

W runie leśnym występowała borówka czarna, borówka łochynia, wrzos, 
trzmielina, żarnowiec, żurawina, brusznica, bagno i wiele innych roślin. Nie-
zbyt wiele było ściółki i mchów, bo te na ogół były wygrabione przez ówcze-
snych włościan.

Dalsza degradacja kolbuszowskich lasów nastąpiła w czasie I wojny świa-
towej. Jak zatem wyglądały one po tym kataklizmie dziejowym, już w cza-
sach II Rzeczypospolitej? Udzielmy odpowiedzi na to pytanie w oparciu 
o opis dużego kompleksu leśnego w Lipnicy, w którym – tak jak i w zde-

59  Archiwum Urzędu Gminy w Dzikowcu [dalej: AUGDz], Pomiar wsi Dzikowiec państwa ka-
meralnego w kluczu raniżowskim, [w:] „Metryka Józefińska”, nr 219 (mikrofilm); Oryginał 
w Centralnym Państwowym Historycznym Archiwum Ukrainy we Lwowie [dalej: CPHAU].

Liczne pomniki przyrody są żywymi 
świadkami historii sprzed nawet  

kilkuset lat, 2012 r.

cydowanej większości lasów Nadleśnictwa Kolbuszowa – dominuje sosna. 
Opis ten został sporządzony w 1932 r. przez inż. Antoniego Ilgnera i za-
mieszczony w planie urządzenia tego lasu na lata 1932–194260. Granice lasu, 
poza niewielkimi odcinkami, były należycie oznakowane rowami i kopcami. 
Gleba piaszczysta z domieszką próchnicy, której warstwa nie przekraczała 
20 cm, miejscami była mocno przekwaszona, tworząc w miejscach wilgot-
nych orsztyn, a w podmokłych i bagiennych nawet torfowiska. Gleby glinia-
ste występowały tylko sporadycznie. Pokrywę lasu stanowiła ściółka oraz 
chrobotki, wrzos, borówka brusznica, trawy, goździk piaskowy, jastrzębiec, 
piaskowiec macierzankowy, mącznica lekarska, starzec, bagno pospolite, 
borówka czarna, borówka włochata, żurawina, rosiczka owadożerna, paproć 
orla, pszeniec, wiklina i mchy. Inż. A. Ilgner, opisując pokrywę lipnickiego 
lasu, zaznaczył: W ogóle las Lipnica posiada dużo rozmaitości w tym kierunku, 
oraz charakterystycznych środowisk łąk, że stanowiłyby bardzo ciekawe 
studium dla botaników i typologów61. Panującym drzewem była sosna, ale 
w zapustach i młodnikach występowała także brzoza i osika, a nad łąkami 
dąb, świerk i olcha czarna. W podszyciu rzadko można było spotkać roki-
tę, trzmielinę i leszczynę. Zaznaczono, że przyrost wysokościowy i grubizny 
jest bardzo słaby i niektóre drzewostany 80-letnie wyglądają jak drągowiny. 
Od wielu lat nie zauważono, z wyjątkiem szeliniaka, inwazji szkodliwych 
owadów. W lipnickim lesie nie brakowało wówczas tzw. „ługów”, to jest ba-
gien oraz łąk i pastwisk. Łąk było prawie 30 ha, a pastwisk około 12 ha. Były 
również grunta orne, które zajmowały obszar 7,7288 ha. Jeżeli chodzi o wiek 
drzewostanów, to najwięcej było ich w wieku od 21 do 40 lat. Zajmowały ob-
szar ponad 400 ha. Z kolei tych od 41 do 60 lat było prawie 300 ha, zaś tych 
w przedziale wiekowym od 61 do 80 lat – 336,23 ha. Tereny leśnictwa w Lip-
nicy zajmowały wtedy 1580,8014 ha, z tego obszar leśny to 1476,0688 ha, 
grunty użyteczne 51,0058 ha, grunty nieużyteczne 53,0525 ha62.

Z powyższego opisu nie wiemy, jakie wtedy zwierzęta żyły w tym lesie. Na 
pewno były: cietrzewie, jelenie, lisy i zające, co potwierdza informacja o zor-
ganizowanym tu polowaniu w grudniu 1932 r. z udziałem gen. Kazimierza 
Sosnkowskiego: Dnia 9 i 10 grudnia 1932 r. odbyło się polowanie w rewirze 
leśnym Lipnica, dzierżawionym przez Wojskowy Klub Łowiecki koło Rzeszowa. 

60  Archiwum Historyczne Benedykta Popka w Mazurach [dalej: AHBP], Plan urządzenia 
lasu w Lipnicy na lata 1932–1942 opracowany przez inż. A. Ilgnera, b.n.s. 

61  Tamże.
62  Tamże.
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Na obszarze 800 ha ubito przy udziale 18 strzelb 58 zajęcy, a chybiono 3 lisy 
i 2 cietrzewie. Jelenie wyszły bokiem niestrzelane63. Występowały także dziki, 
borsuki, sarny, żmije, węże, a na tzw. „Dołach” zatrzymywały się stada żurawi. 
W przepływającej obok leśnictwa rzeczce mnóstwo było raków. Odnotowa-
ła to w swoich wspomnieniach Bogusława Ilgner, żona leśniczego w Lipnicy 
z czasów wojny: W lecie, jak przyszedł lipiec, łowiliśmy raki (łowi się tylko 
w miesiącu bez „r”), a było ich mnóstwo64.

Czy w czasach II Rzeczypospolitej wszystkie lasy na Kolbuszowszczyźnie 
były takie, jak ten w Lipnicy? Na pewno nie, ale większość z nich niewiele 
się różniła, chociaż nie wszędzie panowały drzewostany sosnowe. Spotkać 
można było między innymi w Kłapówce olbrzymie dęby, o których Zofia Ra-
chwałowa w swojej biograficznej powieści tak napisała: Piękne to były drzewa. 
Stare, grube pnie nie bardzo mieścić się chciały w traku, ich bowiem średni-
ca przekraczała szerokość rozstawu pił65. Takie okazałe dęby rosły wówczas 
na Kolbuszowszczyźnie i w innych leśnych kompleksach. Niektóre z nich, te 
w Dymarce i Morgach, przetrwały do dzisiejszych czasów. Warto również 
wspomnieć, że w okresie międzywojennym w kilku kolbuszowskich lasach 
zostały przeprowadzone poważne inwestycje. Tak było w Wilczej Woli, gdzie 
w uroczysku Brzóza, na terenie olbrzymiego bagna zbudowano stawy rybne66. 
Gospodarstwa rybackie powstały też w kompleksach leśnych w: Hucie Ko-
morowskiej, Kłapówce, Ostrowach Baranowskich i Porębach Kupieńskich. Te 
leśne stawy w wymienionych wyżej miejscowościach zajmowały obszar: Huta 
Komorowska 11,79 ha, Kłapówka 39,76 ha, Ostrowy Baranowskie 8,23  ha, 
Poręby Kupieńskie 128 ha i Wilcza Wola 126,37 ha67.

Wówczas na terenie kompleksów leśnych Nart i Kamień urządzony został 
duży rewir łowiecki. W tamtejszych lasach według projektu prof. Jana Ra-
domskiego, urodzonego w Kamieniu 18 czerwca 1898 r.68, powstał również 

63  P. Załęski, Generał na łowach, [w:] „Łowiec Polski”, nr 1 (2014), s. 54–57.
64  B. Ilgner, Wspomnienia, mps, b.n.s. 
65  Z. Rachwałowa, Wilki, Kolbuszowa 2009, s. 47.
66  W. Puzio, Zabytkowy dworek w Wilczej Woli, [w:] „Rocznik Kolbuszowski” [dalej: RK], nr 

4(1994–2000), s. 102; zob. też: B. Peret, Środowisko przyrodnicze okolic Dzikowca – dawniej 
i dziś. Wpływ człowieka na jego stan obecny i zaistniałe zmiany, [w:] Dzikowiec 1566–
2006..., s. 30.

67  Wielkość stawów podano na podstawie danych z 1948 r., [w:] Archiwum Państwowe 
w Przemyślu [dalej: APP], Ewidencja gospodarstw stawowych: 1948–1948, zesp. 536, 
sygn. 262, s. 5, 13, 27, 42, 47.

68  M. Tabin, Mój nauczyciel profesor Jan Radomski, Szczecin 1982, s. 7.

rezerwat jodłowy, który został zatwierdzony prawnie w 1932 r. z darowizny 
barona Goetza-Okocimskiego69. Obejmował obszar 40 ha starego boru jodło-
wego o interesującej roślinności, obfitującej w rzadkie gatunki.

Należy zauważyć, że w okresie międzywojennym w tutejszych lasach, na-
leżących do rodów ziemiańskich, gospodarka była prowadzona już w więk-
szości przypadków pod nadzorem leśników fachowo przygotowanych do re-
alizacji swoich zadań. Tak było w lasach należących do Kozłowieckich z Huty 
Komorowskiej, Tyszkiewiczów z Weryni, Goetzów-Okocimskich z Kamienia 
i Błotnickich z Dzikowca. W wielu leśnych kompleksach były wykonane po-
działy przestrzenne, a tam, gdzie te prace nie były jeszcze zakończone, to ich 
realizacja była zaplanowana. Znacznie gorzej było z pracami dotyczącymi 
uregulowania stosunków wodnych. Nie zawsze przestrzegano też zasady ręb-
ności z uwzględnieniem wieku i gatunków drzew, ale wycinkę drzew starano 
się wykonywać zimą. Stosowano jednak odnowienia naturalne poprzez pozo-
stawienie tzw. nasienników. Z kolei odnowienia sztuczne dokonywano przez 
siew i sadzenie. Dbano, aby prace te wykonywać jak najwcześniej na wiosnę, 
kiedy gleba zawierała dużo wilgoci. Niestety, z przestrzeganiem tych zasad 
gospodarki leśnej w poszczególnych majątkach leśnych różnie bywało. Były 
i takie, w których nadmiernie lasy eksploatowano. Nie wszyscy właściciele 
lasów mieli środki, aby odwodnić tereny zabagnione czy zasadzić las na zrę-
bach, które całymi latami stały jako halizny. Służba leśna nie zawsze potrafiła 
zadbać o to, by w lesie nie pasło się bydło i nie grabiono ściółki.

69  Tamże, s. 11.

Odnowienia naturalne sosny do dziś wykorzystuje się 
w leśnictwie, 2014 r.
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II wojna światowa uczyniła znaczne spustoszenia w tutejszych lasach. Jaki 
był ich obraz w 1945 r.? Ich krótkie opisy sporządzono na podstawie proto-
kołów spisanych na okoliczność przejęcia tych lasów przez Skarb Państwa70.

Lasy Kamień-Morgi stanowiły jeden wielki kompleks o powierzch-
ni 2112,66 ha. Z tego do rewiru Kamień należało 1117,41 ha, a do rewi-
ru Nart 995,25 ha. W pierwszym rewirze dominował drzewostan jodłowy 
z domieszką buka, grabu, dębu, sosny, świerka, olchy, brzozy, jesionu i osi-
ki. W częściach oddziałów 49a, 50b i 51a znajdował się rezerwat. Oto jak 
został opisany w protokole z 1945 r.: ... czysty drzewostan jodłowy w wieku 
od 80 do 100 lat. Wygląd jodeł i wzrost – dobry. Średnia wysokość powyżej 
30 m. Jodła gonna, wąskozłocista, strzały walcowate. Masa na ha szacunko-
wo: 700–800 m3. Rezerwat stosunkowo mało ucierpiał od działań wojennych. 
Powierzchnia rezerwatu wynosi ...40 ha. W przyszłości rezerwat należy bez-
względnie zachować i ochraniać71. Niestety, nie udało się zachować tego re-
zerwatu. Przestał istnieć ponad 50 lat temu.

W rewirze Nart przeważały czyste drzewostany sosnowe, które zajmowa-
ły 70% całego obszaru. Pozostałe 30% stanowił las mieszany, w którym so-
sna była przemieszana z jodłą, świerkiem, grabem, bukiem i olchą. Tak lasy 
rewiru Kamień, jak i Nart mało ucierpiały podczas działań wojennych. Na 
terenie rewiru Kamień i Nart były również grunta nieleśne. Łąki zajmowały 
obszar 142,76 ha, role i pastwiska 47,79 ha, tereny zabudowane 5,14 ha. Były 
także zręby i halizny, ale obejmowały tylko 36,97 ha. Dość dużo było drze-
wostanów ponad 80-letnich: jodły 220 ha, buka i grabu 40 ha, sosny 30 ha 
i olchy 20 ha.

Lasy w Świerczowie obejmowały obszar 430,8048 ha, z tego powierzchnia 
zalesiona to 365,30 ha. Panującym gatunkiem była sosna, która stanowiła 
90% drzewostanów. Pozostałe gatunki to: jodła 5%, olcha 3%, brzoza, dąb 
i świerk 2%. Nie było halizn. Płazowiny zajmowały zaledwie 0,95 ha, a nieza-
lesione zręby 4,36 ha. Drzewostanów w V klasie nie było wcale, a w klasie IV 
niewiele, bo 51,88 ha. Najwięcej było drzew w I i II klasie, a więc tych bardzo 
młodych, bo w wieku do 40 lat. Zajmowały obszar 230,57 ha, czyli zdecydo-
waną większość terenów zalesionych.

Lasy majątku Klaudiuszówka obejmowały obszar 822 ha. Tereny zale-
sione zajmowały 650 ha. Gatunkiem dominującym była sosna, miejscami 
zmieszana ze świerkiem i z jodłą. Drzewostany prezentowały się słabo. Były 

70  ANK, Protokoły z przejęcia majątków leśnych przez Skarb Państwa, b. sygn.
71  Tamże, Protokół z przejęcia majątku leśnego Kamień – Nart z dnia 4.03.1945 r., b. sygn.

mocno przerzedzone. Dużo lepiej wyglądały młodniki sosnowe z domieszką 
dęba. Halizny i zręby zajmowały 84,68 ha, role i pastwiska 41,99 ha, a nie-
użytki, które przedstawiały się jako zwykłe bagna – 45,33 ha. Nie było drze-
wostanów ponad 80-letnich. Najwięcej było drzew w wieku od 40 do 60 lat. 
Zajmowały obszar ponad 344 ha.

Kompleks leśny Werynia zajmował powierzchnię 732,52 ha, z tego na naj-
większy rewir Kłapówka przypadało 539,24 ha. Dwa pozostałe rewiry Wery-
nia i Dymarka były dużo mniejsze. Ten pierwszy obejmował 153 ha, a drugi 
tylko 40,28 ha. Z tych rewirów zaprezentujmy ten, który dzisiaj należy do 
Leśnictwa Nowa Wieś, to jest rewir Werynia. Jego tereny zalesione zajmo-
wały 109,05 ha, z tego 2 ha stanowiły halizny i zręby. Stawy były na 38 ha, 
a drogi, nieużytki, łąki i role zajmowały 5,55 ha. Panującym gatunkiem była 
sosna, a współpanującym olcha i brzoza. Tworzyły drzewostany czyste lub 
mieszane. Na całym obszarze rewiru występował również dąb, jesion i osika. 
Zdecydowana większość drzewostanów była w wieku do 60 lat. Tych mają-
cych od 60 do 80 lat było tylko 7,85 ha. Nie odnotowano tych najstarszych 
– powyżej 80 lat. Na skutek działań wojennych straty w drewnie były bar-
dzo duże.

W lasach Leśnictwa Poręby Dymarskie panującym gatunkiem była sosna, 
która dominowała na gruntach piaszczystych. Na tych bardziej urodzajnych 
dość znaczne domieszki stanowił dąb, jodła, buk i grab, brzoza. Najwięcej 
było drzewostanów w wieku od 1 do 20 lat, które były na obszarze 282,5 ha. 
Te w klasie II, a więc w wieku od 21 do 40, zajmowały 229,3 ha. Starszych 
było już bardzo niewiele, bo te, mające od 41 do 60 lat, stanowiły 69,09 ha. 
Z kolei od 61 do 80 lat było tylko 2,77 ha. Drzewostanów liczących ponad 
80 lat nie odnotowano wcale.

Lasy Leśnictwa Lipnica zajmowały obszar 1393,45 ha. Halizn i zrębów 
było 63,37 ha, ról i pastwisk 14,92 ha, łąk 11,04 ha, terenów zabudowanych 
1,22 ha. Bardzo duży obszar, bo aż 78,75 ha, zajmowały nieużytki, którymi 
były przede wszystkim bagna. Panującym drzewem była sosna. Poszczegól-
ne klasy wiekowe drzewostanów zajmowały obszar: klasa I (od 1 do 20 lat) 
– 344,42 ha, klasa II (od 21 do 40 lat) – 383,51 ha, klasa III (od 41 do 60 lat) 
– 356,94 ha, klasa IV (od 61 do 80 lat), klasa V (powyżej 80 lat) – 70,21 ha.

Obszar kompleksu leśnego „Dziadowe Góry” oszacowano na 115 ha. 
Z tego aż 30 ha stanowiły halizny i płazowiny. 60 ha to drzewostany w wie-
ku od 1 do 20 lat, a pozostałe 30 ha było w wieku od 21 do 40 lat. Starszych 
drzewostanów nie było wcale. Stan tych lasów przedstawiał się bardzo źle, 
co odnotowano w protokole ich przekazania, w którym zapisano: Z powodu 
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podmokłych i pagórkowatych terenów działań wojennych zostało wypalone 
około 8 ha drzewostanu. Również przez Wojska Armii Czerw. zostały drze-
wostany silnie uszkodzone72.

Obszar majątku leśnego Hadykówka zajmował 359,87 ha. Z tego drzewosta-
nów było 324,51 ha, łąk 26,72 ha, ról i pastwisk 2,93 ha. Pod liniami i rowami 
było 5,61 ha, a tereny zabudowane zajmowały tylko 10 a. Panującym gatunkiem 
była sosna z domieszką brzozy, olchy i jodły. Pojedynczo występował również 
dąb, buk i grab. Najwięcej było drzewostanów w klasie III (w wieku od 41 do 60 
lat), które obejmowały obszar 187,32 ha. W klasie I, a więc tych najmłodszych, 
do 20 lat było tylko 41,41 ha. Tych trochę starszych, liczących od 21 do 40 lat, 
było niewiele więcej – 55,09 ha. Zaledwie 16,22 ha zajmowały drzewostany 
w wieku od 61 do 80 lat. Drzewostanów powyżej 80 lat nie odnotowano wcale.

Kompleks leśny Hucisko zajmował obszar 236,5 ha. Drzewostanów 
sosnowych było 219 ha, z tym że 15 ha stanowiły halizny, zaś 6 ha płazowiny. 
Były również zwarte kępy olszy czarnej, które stanowiły 12,5 ha. Pojedynczo na 
skraju lasu występowała także brzoza, modrzew i dąb. Najwięcej było drzewosta-
nów sosnowych w wieku od 1 do 20 lat, które zajmowały obszar 90 ha. Tych naj-
starszych, powyżej 80 lat, było tylko 5 ha. Niewiele więcej terenu zajmowały te 
w wieku od 61 do 80 lat, bo zaledwie 8 ha. W protokole przejęcia zanotowano, 
że las był zdewastowany tak przez okupanta, jak i gospodarkę przedwojenną 
oraz okoliczną ludność. W sprawie granic lasu w protokole odnotowano także, 
że las był zupełnie otwarty. Brak było rowów granicznych i rogatek.

Kompleks leśny Wilcza Wola obejmował obszar 1132,06 ha, z tego po-
wierzchnia zalesiona to 832,48 ha. Halizny, zręby niezalesione i płazowiny zaj-
mowały 78,5 ha, a nieużytki 11,31 ha. Pod liniami podziału przestrzennego dro-
gi i rowami było 11,15 ha. Grunta ekonomiczne i stawy rybne zajmowały teren 
198,62 ha. Stan drzewostanów przedstawiał się słabo z powodu podmokłych 
terenów i zaniedbania prac melioracyjnych. Olbrzymie szkody były spowodo-
wane przez rabunkową gospodarkę okupanta. Szczególnie dużo wilczowolskich 
lasów zostało wyciętych podczas budowy przez Niemców największego obiektu 
poligonowego tzw. Gross Schiessbahn73. Był on wyrąbywany na szerokości jed-
nego kilometra w linii od zachodniego krańca Zmysłowa aż po Gwoździec74. 

72  ANK, Protokół z dnia 12.02.1945 r. z przejęcia przez Skarb Państwa leśnego majątku 
„Dziadowe Góry”, b. sygn.

73  T. Sudoł, Poligon Wehrmachtu „Południe” 1940–1944, Rzeszów 2009, s. 90.
74  W. Puzio, Gmina Dzikowiec w latach hitlerowskiej okupacji, [w:] Dzikowiec 1566–2006..., 

s. 221.

Po takiej rabunkowej gospodarce tutejsze lasy były w stanie opłakanym. Panu-
jącym gatunkiem była sosna, ale w wieku od 61 do 80 lat było jej tylko 27,07 ha, 
a tych powyżej 80 lat jeszcze mniej, bo zaledwie 5,51 ha.

Kompleks leśny Zapole był na obszarze 42 ha. Gatunkiem panującym była 
sosna, która zajmowała 39,5 ha. Występowała również olsza i brzoza. Las był 
zaniedbany z powodu działań wojennych, jak i szkód wyrządzonych przez 
ludność okolicznych wsi. Granice nie były oznaczone (zupełny brak rowów 
granicznych). Drzewostanów powyżej 60 lat nie było wcale. Najwięcej było 
tych liczących od 1 do 20 lat, które zajmowały 26 ha.

Kompleks leśny w Nowej Wsi obejmował obszar 498,36 ha, z tego drze-
wostany zajmowały 471,96 ha, halizny i zręby 0,52 ha, role i pastwiska 11,72 ha, 
łąki 10,06 ha, nieużytki 3,74 ha, tereny zabudowane 0,36 ha. Panującym ga-
tunkiem była sosna z domieszką jodły, świerka, buka, dębu, brzozy i osiki.

Leśniczy Leśnictwa Wilcza Wola inż. Roman Fabiański 
(pierwszy z prawej) wraz z żoną Marią, córką Krystyną oraz 
gajowym Janem Szwedem przy upolowanym wilku, 1946 r.
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Lasy majątku Trześń zajmowały obszar 149 ha i składały się z trzech kom-
pleksów. Największy z nich liczył 122 ha. Dwa pozostałe były niewielkie, gdyż 
były o powierzchni 15 i 12 ha. Panującym gatunkiem była sosna z domieszką 
brzozy, jodły i dębu. Drzewostan był mocno zdewastowany przez gospodar-
kę przedwojenną i wojenną oraz szkody, jakie wyrządzała okoliczna ludność. 
Drzew powyżej 80 lat nie było wcale. Natomiast te w wieku od 61 do 80 lat 
zajmowały obszar tylko 5 ha. Łąk było 15 ha. Na ich obrzeżach znajdował 
się pas wierzby i wikliny. Halizny, jakie były w lesie, powstały od wybuchów 
torped i granatów. Las był zupełnie otwarty. Brakowało rowów granicznych 
i rogatek.

Lasy majątku Kosowy składały się z trzech kompleksów o nazwach: Jadźwi-
ny, Politówka i Bory. Panującym gatunkiem była sosna z domieszką brzozy, 
świerka, dębu i osiki. W wyniku działań wojennych drzewostany w niektó-
rych oddziałach zostały zniszczone nawet w 50%. W protokole przejęcia tych 
lasów przez Skarb Państwa nie odnotowano drzewostanów powyżej 60 lat.

Pewnych informacji o kolbuszowskich lasach z tego powojennego okresu 
dostarcza nam również zachowany opis taksacyjny z 1 października 1946 r.75 
Należy jednak zaznaczyć, że dotyczy tylko tych lasów, które należały wówczas 
do Nadleśnictwa Kolbuszowa, w granicach którego były lasy na powierzchni 
4292,5 ha. Najwięcej było drzewostanów sosnowych 3306,47 ha, a następ-
nie jodły 365,96 ha, brzozy 267,1 ha i olszy 265,81 ha. W niewielkiej ilości 
występował buk 10,83 ha, dąb 14,47 ha, świerk 13,63 ha, modrzew 5,82 ha 
oraz osika 26,19 ha. Odnotowano też, że sosna wejmutka zajmowała obszar 
wielkości 1,52 ha, grab 1,25 ha, jesion 0,37 ha. Drzewostany ponad 100-let-
nie tworzyła tylko sosna i jodła. Były one w bardzo znikomej ilości. Sosnowe 
zajmowały tylko 1,25 ha, a jodłowych było zaledwie 0,29 ha. Niewiele więcej 
było drzewostanów w wieku od 80 do 100 lat. W tej klasie wiekowej sosny 
było 53,39 ha, jodły 17,84 ha i buka 1,03 ha. Halizny i zręby zajmowały aż 
513,49 ha. Płazowiny obejmowały obszar 104,99 ha.

Jak wyglądają dzisiaj lasy administrowane przez Nadleśnictwo Kolbuszo-
wa? Opisano je na podstawie ankiet wypełnionych przez poszczególnych le-
śniczych.

Lasy Leśnictwa Kamień76 stanowią obszar 1393,18 ha, z tego pastwiska 
zajmują 16,23 ha, łąki 11,34 ha, a role 1,46 ha. Granice lasów są wyraźnie 
oznaczone słupkami granicznymi oraz rowami. Procentowo stan drzewosta-

75  ANK, Opis taksacyjny lasów Nadleśnictwa Kolbuszowa z 1.10.1946 r., sygn. 1/146.
76  Zbiory autora, Ankieta wypełniona w 2015 r., przez leśniczego Leszka Gila. 

nu przedstawia się następująco: buk 35%, grab 30%, olszyna 12%, sosna 10%, 
dąb 9%, brzoza 3%, jodła 1%. W niewielkich ilościach występuje również 
świerk i osika. Warto podkreślić, że 38,4% to drzewostany mające powyżej 
80 lat. W tym najstarszym przedziale wiekowym mamy: buka 10,1%, graba 
3,53%, olszyny 10,35%, sosny 7,28%, jodły 1,38%, świerka 0,18%, osiki 0,3%, 
dęba 3,22% i brzozy 2,06%. Na terenie leśnictwa znajduje się 286 pomników 
przyrody ożywionej, chronionej grupowo. Objęte ochroną drzewa to dęby 
szypułkowe oraz 3 szt. grabu i 2 szt. buka. Zdecydowana większość pomniko-
wych dębów rośnie w dwóch skupiskach. W jednym z nich na powierzchni 
1,57 ha mamy 216 drzew pomnikowych, a drugie ich zbiorowisko to 52 sztuk, 
tworzących aleję dębową w pobliżu pałacu w Morgach. Całe leśnictwo poło-
żone jest na obszarze Natura 2000. Dużą jego część zajmują siedliska przy-
rodnicze: grąd subkontynentalny 772,46 ha, żyzne buczyny górskie 87,48 ha, 
kwaśna buczyna niżowa 59,95 ha, łęgi olszowe, olszowo-jesionowe i jesiono-
we 96,92 ha, wyżynny jodłowy bór mieszany 1,13 ha, siedliska przyrodnicze 
nieleśne 34,25 ha. Na obszarze leśnictwa znajdują się również dwie ścieżki 
przyrodniczo-edukacyjne o nazwie „Morgi” i „Zdołga”. Są także dwa zbior-
niki wodne. Znajdują się w oddziale 167. Jeden jest wielkości 0,37 ha, a drugi 
wraz z otoczeniem zajmuje powierzchnię 2,09 ha. Z dzikich zwierząt w tu-
tejszych lasach żyją między innymi: sarny, dziki, jelenie, lisy, borsuki, kuny, 
tchórze i jenoty. Z ptaków spotkać można: derkacze, dzięcioły, sójki, bażanty, 
słonki, grubodzioby, sikorki, żurawie, szpaki, kosy, trznadle i szczygły.

Lasy Leśnictwa Lipnica77 zajmują obszar 1602,13 ha, z tego powierzch-
nia niezalesiona stanowi 26,16 ha. Granice leśnictwa w 90% są oznaczone 
wyraźnym rowem granicznym. Panującym gatunkiem jest sosna, która sta-
nowi 95% drzewostanów i zajmuje 1495,2 ha. Inne gatunki zajmują: brzoza 
32,32 ha, dąb 16,72 ha, olszyna 10,65 ha, modrzew 9,34 ha, świerk 5,64 ha 
i buk 3,63 ha. W śladowych ilościach występuje również lipa 1,19 ha, robi-
nia akacjowa 0,67 ha, osika 0,4 ha i klon 0,21 ha. Drzewostany liczące powy-
żej 80 lat stanowią 27% wszystkich drzewostanów. Zwierzęta żyjące w tym 
lesie to: jeleń, sarna, dzik, lis, kuna, borsuk, zając, jenot, bóbr, jaszczurka 
zwinka, padalec zwyczajny, zaskroniec zwyczajny, żmija zygzakowata, ba-
żant, kuropatwa, słonka, piżmak, tchórz. Występują tu też takie ptaki, jak: 
łyska, czapla, gołębie, kraski, dzięcioł, jastrząb, myszołów, sikorka, wilga, 
derkacz, sójka. Niektóre z nich są objęte ścisłą ochroną. Taką ochroną ob-
jęte są również występujące tu rośliny: wawrzynek główkowy i grążel żółty. 

77  Tamże, Ankieta wypełniona w 2015 r., przez leśniczego Mariusza Mazura. 
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Cały teren leśnictwa wchodzi w skład Sokołowsko-Wilczowolskiego Obsza-
ru Chronionego Krajobrazu. W pobliżu zbiornika wodnego zbudowanego 
na rzece Zyzoga jest ścieżka przyrodniczo-edukacyjna „Maziarnia”. Drogi 
leśne są dobre, z tego 1,85 km pokryte asfaltem, a 11,408 km utwardzone 
kamieniem. Lasy leśnictwa sąsiadują ze zbiornikiem wodnym „Maziarnia”, 
którego powierzchnia, przy wysokim poziomie piętrzenia, to 160 ha, dłu-
gość korony 420 m, a jej rzędna jest na wysokości 190,4 m n.p.m.78 W pobli-
żu siedziby leśnictwa są dwa zbiorniki retencyjne, zbudowane przy przepły-
wającej tu rzeczce o nazwie Olszówka.

Lasy Leśnictwa Nowa Wieś79 zajmują obszar 1069,7 ha, w tym łąki i pa-
stwiska zajmują 8,46 ha, role 1,57 ha, a tereny zabudowane 0,55 ha. Grani-
ce lasu są oznaczone za pomocą słupków granitowych. Panującym drzewem 
jest sosna, która stanowi 63% wszystkich drzewostanów. Inne gatunki drzew 
to: dąb 14%, olcha 9%, buk 6%, brzoza 5%. W niewielkiej ilości występu-
je również świerk, jodła, modrzew, jesion, wiąz i klon. Warto zaznaczyć, że 

78  T. Mroczka, Opracowanie mapy zagrożenia powodziowego dla fragmentu zlewni rzeki Łęg, 
poniżej zbiornika wodnego w Wilczej Woli, Rzeszów 2013, mps, s. 24. 

79  Zbiory autora, Ankieta wypełniona w 2015 r., przez leśniczego mgr. inż. Janusza Po-
słusznego.

Wawrzynek główkowy (Daphne cneorum), 2006 r.

prawie połowa, bo 47%, wszystkich drzewostanów ma ponad 80 lat. Całe 
terytorium leśnictwa znajduje się w Mielecko-Kolbuszowsko-Głogowskim 
Obszarze Chronionego Krajobrazu. Oddziały: 63a, 63b, 64a, 64b, 64i, 64j, 
65a, 68r, 68s, 68t objęte są obszarem Natura 2000. Ich obszar to 17,41  ha. 
W tutejszych lasach utworzono pierwszą w Nadleśnictwie Kolbuszowa 
ścieżkę przyrodniczo-edukacyjną pod nazwą „Białkówka”, na której wyty-
czone są dwie trasy. Z dzikich zwierząt występują: borsuk, bóbr, dzik, jeleń, 
jenot, jeż, kuna, lis, nietoperz, sarna, tchórz, wiewiórka, zając. Spotkać można 
takie gady, jak: padalec, zaskroniec, żmija. Gniazduje wiele ptaków, między 
innymi: dzięcioły, jastrzębie, myszołowy, sójki, zięby. Rosną również rośliny 
objęte ochroną: kukułka plamista, kruszczyk szerokolistny, podkolan biały, 
storczyk szerokolistny, śnieżyczka przebiśnieg, wawrzynek wilczełyko. Nale-
ży też odnotować, że na terenie leśnictwa planowana jest budowa zbiornika 
małej retencji wodnej o powierzchni ponad 2 ha.

Lasy Leśnictwa Podwolskie80 zajmują obszar 1177,37 ha. Terenu nieza-
lesionego jest około 24,55 ha, z tego łąk 12,43 ha, pastwisk 8,79 ha, polet-
ko łowieckie 2,79 ha, składy drewna 0,54 ha. Granice lasu oznaczone są 
rowami i słupkami oddziałowymi i granicznymi. Najwięcej, bo 75%, jest 
drzewostanów sosnowych. Poza tym mamy 7% brzozy, tyleż samo buka. 
W dużo mniejszej ilości występują: świerk 2%, dąb 1%, jodła 1%, olszyna 
1%. Ilość drzewostanów liczących ponad 80 lat szacuje się na 22%. Cały 
teren leśnictwa należy do Sokołowsko-Wilczowolskiego Obszaru Chro-
nionego Kraj obrazu. Tak jest również w przypadku obszaru Natura 2000 
– Puszcza Sandomierska. Od strony zachodniej lasy tego leśnictwa przy-
legają do dużego zbiornika wodnego „Maziarnia”. Z dzikich zwierząt licz-
nie występuje: dzik, jeleń, jenot, kuna, lis, sarna. W dużo mniejszej liczbie 
spotkać można zająca. Są również bobry, a także gniazduje tu wiele ptaków. 
Z roślin rosnących na tym obszarze należy odnotować te objęte ochroną: 
bagno zwyczajne, barwinek pospolity, długosz królewski, jeżogłówka gałę-
zista, kukułka plamista, podkolan biały, ponikło błotne, rdestnica pływają-
ca, wawrzynek wilczełyko, wąkrota zwyczajna, wełnianka wąskolistna.

Lasy Leśnictwa Poręby Dymarskie81 zajmują obszar 1623,51 ha. Tereny 
niezalesione stanowią 74,81 ha, z tego role 6,79 ha, a łąki 12,22 ha. Granice 
lasu, poza jego niewielkimi częściami położonymi poza głównym komplek-
sem, są wyraźnie oznaczone rowami i słupkami granicznymi. Panującym 

80  Tamże, Ankieta wypełniona w 2015 r., przez leśniczego Jerzego Krudysza. 
81  Tamże, Ankieta wypełniona w 2015 r., przez leśniczego Tomasza Białka. 
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gatunkiem jest sosna, która stanowi 73% wszystkich drzewostanów. Brzoza 
zajmuje 10%, dąb 7%, jodła 5%, olszyna 4%. Inne gatunki drzew występują 
w śladowej ilości i łącznie stanowią 1% wszystkich drzewostanów. Ilość 
tych najstarszych, liczących ponad 80 lat, przedstawia się następująco: so-
sna 394 ha (24%), dąb 4 ha (0,2%), jodła 14 ha (0,9%), olszyna 2 ha (0,1%). 
Przez całe terytorium leśnictwa, począwszy od Dymarki aż po Hadyków-
kę, przebiega ścieżka przyrodniczo-edukacyjna „Dymarka”. Zbiornik wod-
ny znajduje się w oddziale 25i. Z dzikich zwierząt dość licznie występuje: 
dzik, jeleń, lis, sarna. Spotkać można również: bobra, jeża, kumaka, łasi-
cę, orzesznicę, popielicę, zająca, żmiję zygzakowatą. Swoje gniazda ma tu 
wiele gatunków ptaków, m.in.: czajka, dudek, dzięcioł czarny, dzięcioł zie-
lony, puszczyk zwyczajny, pustułka. Z ciekawych roślin występują: bagno 
zwyczajne, bluszcz pospolity, czosnek niedźwiedzi, czworolist pospolity, 
grążel żółty, konwalia majowa, kukułka plamista, podkolan biały, storczyk 
szerokolistny, śnieżyczka przebiśnieg, wawrzynek wilczełyko, wełnianka 
pochwowata.

Storczyk szerokolistny  
(Dactylorhiza majalis), 2001 r.

Śnieżyczka przebiśnieg 
(Galanthus nivalis), 1999 r.

Lasy Leśnictwa Świerczów82 zajmują obszar 541 ha, z tego łąki 6,35 ha, pa-
stwiska 0,56 ha, role 0,73 ha. Większość granic lasu jest wyraźnie oznaczona 
rowem i słupkami granicznymi. Panującym drzewem jest sosna, która stano-
wi 69% wszystkich drzewostanów. Procentowa ilość pozostałych gatunków 
przedstawia się następująco: dąb 11%, jodła 6,1%, brzoza 4,5%, olcha 4,5%, 
buk 3,2%, modrzew 1%, świerk 0,5%, osika 0,1%, lipa 0,1%. Na podkreślenie 
zasługuje to, że aż 30,8% wszystkich drzewostanów stanowią te, które mają 
ponad 80 lat, w tym sosna 29,8%, dąb 0,6%, jodła 0,4%. Prawie wszystkie lasy 
leśnictwa (529,46 ha) leżą w Mielecko-Kolbuszowsko-Głogowskim Obszarze 
Chronionego Krajobrazu. W oddziałach 70a-d, na powierzchni 2,84 ha, znaj-
duje się Obszar Specjalnej Ochrony Ptaków „Puszcza Sandomierska”. W od-
dziale 75b znajduje się również zbiornik wodny „Dąbrówka” o powierzchni 
0,35 ha. Urządzono także ścieżkę przyrodniczo-edukacyjną „Świerczówka”, 
przy której jest minizoo. Z dzikich zwierząt w tutejszych lasach najczęściej 
występuje: sarna, jeleń, dzik i lis. Spotkać można również: bobry, wydry, 
wiewiórki, krety i wiele gatunków ptaków. Z roślin tu występujących warto 
wymienić, takie jak: bagno zwyczajne, barwinek pospolity, bluszcz pospolity, 
długosz królewski, storczyk plamisty, storczyk szerokolistny, wawrzynek wil-
czełyko, widłak goździsty, widłak jałowcowaty.

Lasy Leśnictwa Wilcza Wola83 zajmują obszar 1584,04 ha, z tego 61,63 ha 
nie są zalesione. Są to drogi leśne 24,29 ha, linie podziału przestrzennego 
14,93 ha, urządzenia melioracyjno-wodne 5,87 ha, użytki ekologiczne 7,46 ha, 
pastwiska 4,31 ha, grunty orne 2,45 ha, łąki 0,37 ha, tereny pod liniami energe-
tycznymi i pod budynkami 1,49 ha. Granica leśnictwa jest wyraźnie oznaczo-
na rowami i słupkami granicznymi. Panującym gatunkiem jest sosna, która 
stanowi 95% wszystkich drzewostanów. Występuje również brzoza 2%, świerk 
1%, jodła 1%, olsza 1%. W bardzo niewielkich ilościach także robinia akacjo-
wa, buk, dąb, grab, klon, lipa, modrzew. Drzewostanów, które liczą ponad 80 
lat, jest 17%. Świat zwierząt jest dość bogaty. Oprócz takich zwierząt, jak: dzik, 
sarna, jeleń, zając, bażant, można tu spotkać wiele gatunków objętych ścisłą 
ochroną: bobra, dzięcioła czarnego, modliszkę zwyczajną, nietoperze, pachni-
cę dębową, rybitwy, a także tak unikalnego ptaka, jakim jest bielik. W lasach 
Leśnictwa Wilcza Wola występują rośliny, które są objęte częściową i ścisłą 
ochroną. Są nimi: długosz królewski, chrobotek reniferowy, widłak jałowco-
waty, widłak spłaszczony. Cały teren leśnictwa wchodzi w skład Sokołowsko-

82  Tamże, Ankieta wypełniona w 2015 r., przez leśniczego inż. Andrzeja Posłusznego.
83  Tamże, Ankieta wypełniona w 2015 r., przez leśniczego Roberta Szczęcha.
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-Wilczowolskiego Obszaru Chronionego Krajobrazu. Leśnictwo położone jest 
na obszarze Natura 2000. Jego część zajmują siedliska przyrodnicze: wyżynny 
jodłowy bór mieszany oraz sosnowy bór chrobotkowy. Należy również wspo-
mnieć, że w środku lasów podlegających temuż leśnictwu, znajdują się duże 
stawy rybne, których właścicielem jest obecnie Piotr Warzecha.

Analizując ogólny opis dzisiejszych lasów administrowanych przez 
Nadleśnictwo Kolbuszowa, należy stwierdzić, że tak jak i dawniej, pod-
stawowym gatunkiem lasotwórczym jest w nich sosna zwyczajna, która 
stanowi 72% udziału w składzie gatunków drzewostanów84. Lasy te cha-
rakteryzują się jednak bardzo dużą różnorodnością przyrodniczą, gdyż 
występuje w nich 12 typów siedliskowych i w całości należą do kategorii 
ochronnych, obejmujących 94,4% powierzchni, a większość obszaru nad-
leśnictwa 7956 ha (88%) jest włączona do obszarów chronionego krajobra-
zu85. Warto również zaznaczyć, że 7427 ha (82%) stanowi Obszar Specjalnej 
Ochrony Ptaków „Puszcza Sandomierska”, a 306 drzew to pomniki przy-
rody. Użytków ekologicznych jest 21 (78 ha). Spotkać można 41 gatunków 
roślin chronionych, a wśród wielu zwierząt występują tak unikalne, jak: 
kraska, modliszka i bielik86.

2. Dawne i dzisiejsze nazwy leśnych uroczysk, dróg, łąk, miejsc i pól

Nie tylko dziś, ale i w minionych wiekach, prawie każdy fragment lasu 
miał swoją lokalną nazwę, która odróżniała go od innych. W czasach, 

kiedy interesująca nas część Puszczy Sandomierskiej była tylko rewirem ło-
wieckim, taka miejscowa nazwa pozwalała określić lokalizację mateczników 
dzikiego zwierza czy miejsce polowania. Później, kiedy na te tereny wkroczy-
ło zorganizowane osadnictwo i zaczęto prowadzić działalność gospodarczą, 
ułatwiała porozumienie się z miejscową ludnością i robotnikami leśnymi. Ta-
kie kompleksy leśne i ich części, które posiadają własne, miejscowe nazwy, 
zwane są uroczyskami87. Występują we wszystkich lasach na terenie Polski. 

84  B. Peret, Wartościowanie działań gospodarstwa leśnego w zakresie ochrony zasobów przy-
rody na przykładzie Nadleśnictwa Kolbuszowa. Autoreferat rozprawy doktorskiej, Sękocin 
Stary 2015, s. 1.

85  Tamże.
86  Tamże.
87  Mała encyklopedia leśna, Warszawa 1991, s. 555; zob. także: Słownik języka polskiego, red. 

W. Doroszewski, t. IX, Warszawa 1967, s. 651.

Nazwy nadawano również niektórym miejscom w lesie, w których wydarzyło 
się jakieś niezwykłe wydarzenie lub wyróżniały się szczególnymi warunkami 
przyrodniczymi. Miały je także leśne drogi i łąki. Wiele z tych dawnych nazw 
już zanikło i znane są tylko niektórym leśnikom i miłośnikom regionalnej hi-
storii. Któż dzisiaj potrafi zlokalizować lasy, które przed wiekami były określa-
ne nazwą Dłotowiec, Gozd, Mrochlino, Mury, Podgrądzie, Zabrzezie? Gdzie 
rozciągały się bory o nazwie Mazowiecki i Sojowy Bór? Na miejsce tych daw-
nych nazw powstały nowe, które ciągle są tworzone. W niektórych przypad-
kach te funkcjonujące przed wiekami, zostały przejęte przez lokowane na ich 
terenie wioski i niewielkie osady. Tak było między innymi w przypadku Brzy-
choliny, Dzikowca, Jeziórka, Komorowa, Kosów, Siedlanki, Turzy i Zembrzy. 
Były wśród nich i takie, które nawiązywały do zwierząt licznie występujących 
na danym terenie. To od nich powstały takie nazwy, jak: Niesarne, Piskornice, 
Sarni Ług, Turza, Zembrza. Z kolei terenom bagiennym nadawano na ogół 
nazwy dwuczłonowe, składające się z członu podstawowego, którym był wy-
raz „Ług” i z przymiotnikowego wyróżnika, odróżniającego dane bagno od 
innych. Było ich wiele zwłaszcza na terenie Leśnictwa Lipnica i Wilcza Wola. 
Spotkać je można i na innych terenach Puszczy Sandomierskiej, a zwłasz-
cza w jej północnej części, gdzie takich moczarów nie brakowało. Wystarczy 
wymienić, że w samej gminie Nowosielec, koło Niska w 1931 r. odnotowano 
9 ługów. Zajmowały obszar aż 424 ha. Ich nazwy to: Bieńków Ług, Byczy Ług, 
Konopny Ług, Kozowski Ług, Muchowaty Ług, Siwy Ług, Storporzny Ług, 
Włosienny Ług i Zaziębów Ług88. Interesujące są także nazwy tych uroczysk 
leśnych, które nie były bagnami. Występują nie tylko na terenie Nadleśnictwa 
Kolbuszowa, ale także w innych lasach dawnej Puszczy Sandomierskiej. Na 
obszarze dzisiejszych nadleśnictw Mielec i Nowa Dęba, na początku XX w. 
odnotowano między innymi takie nazwy: Rzemieński Las, Kopaniska, Bo-
rowiny, Mościska, Cisie, Gródek, Goły Bór, Jedłaka, Jaliska, Klęskówka, Ma-
gów, Chyby Las, Krzywy Las, Spalisko, Bania, Hutyński Las, Jałecznik, Ła-
goj, Dęba, Burdy, Krzątka i Budy89. Z kolei uroczyska w rewirze Pniów były 
wówczas określane takimi nazwami: Gęsiedczy Ług, Pod Cegielnią, Gawrys, 
Górki Kowalowskie, Kobyla Góra, Średnie Ługi, Pod Mogiłą, Brzezina, Świer-
czyny, Chyby, Za Młynem, Rzymkówka, Pod Nowinami90. Bardzo ciekawe 
nazwy mają też leśne drogi, łąki i uroczyska położone w pobliżu osady Karby, 

88  Archiwum Państwowe w Rzeszowie [dalej: APRz], zesp. 122, sygn. 3, k. 242. 
89  A.M. Łomnicki, Atlas..., s. 43.
90  APRz, zesp. 122, sygn. 1, s. 24–28.
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znajdującej się na pograniczu wilczowolskich i bojanowskich lasów. Chociaż 
większość z nich znajduje się już poza granicami dzisiejszego Nadleśnictwa 
Kolbuszowa, to warto je odnotować. Są to: Bojanowskie Łąki, Brzezowa Góra, 
Dębice, Hudomierz, Karbiańska Droga, Królewska Droga, Leśniarskie Łąki, 
Lipicna Góra, Łosiny, Łysa Góra, Na Babie, Ostrówek, Pańskie Krzaki, Płasz-
czyzna, Pustelnik Duży, Pyrytowa Droga, Sławne Góry, Ślebiota i Świercek91. 
Już to bardzo fragmentaryczne zestawienie nazw leśnych dróg, łąk miejsc 
i uroczysk w Puszczy Sandomierskiej daje podstawę do stwierdzenia, że ich 
szczegółowe opracowanie byłoby niezwykle ciekawym studium z zakresu ety-
mologii.

Poniższy alfabetyczny wykaz dawnych i obecnych nazw leśnych: rewirów, 
kompleksów, uroczysk, miejsc, dróg i łąk na terenie Kolbuszowszczyzny, 
mimo że zawiera ich 208, to zapewne nie jest kompletny. Zostały odnotowane 
tylko te nazwy, które udało się autorowi odszukać na mapach, w dokumen-
tach, publikacjach, i uzyskać na ich temat wiedzę na podstawie przeprowa-
dzonych wywiadów i zebranych relacji.

Babia Wątroba – uroczysko na terenie Leśnictwa Poręby Dymarskie (od-
działy: 38 i 39).

Bachmat – las między Brzostową Górą a Komorowem.
Baraczyska – dawna nazwa uroczyska w Leśnictwie Lipnica.
Bawolina – uroczysko w Leśnictwie Lipnica (oddziały: 89–90). Taką na-

zwą jest określane również uroczysko na terenie Leśnictwa Wilcza Wola (od-
działy: 19, 20, 27, 28).

Białe Jezioro (Białeczno) – XV- i XVI-wieczna nazwa leśnego mokradła 
na terenie dzisiejszego Leśnictwa Kłapówka. Obecnie znajdują się tam sta-
wy rybne.

Białkówka – dawna nazwa uroczyska w rewirze Werynia, położonego na 
północ od drogi do Kolbuszowej, w pobliżu wsi Zarębki. Taką nazwą była też 
określana nieistniejąca już dziś gajówka na terenie Leśnictwa Nowa Wieś. Od 
kilku lat w tym leśnictwie tak jest też nazywana ścieżka przyrodniczo-edu-
kacyjna.

Biały Ług – uroczysko na terytorium Wilczej Woli. Taką nazwę ma rów-
nież wschodnia część lasu w Leśnictwie Lipnica.

Bochenkowa – leśna droga na terenie Leśnictwa Kamień.
Bojanowska – leśna droga na terenie Leśnictwa Wilcza Wola.

91  J. Kolański, Dobra hrabiów Komorowskich z Bojanowa koło Niska nad Sanem, Warszawa 
2014, mps, s. 5–7.

Boksy – leśne łąki położone nad rzeką Świerczówka, w Leśnictwie Nowa 
Wieś (oddziały: 98, 99, 100).

Borczyny – las serwitutowy należący do wsi Nowy Kamień.
Borek – obecna nazwa leśnego kompleksu w Leśnictwie Poręby Dymar-

skie, położonego na terenie wsi Płazówka. Wcześniejsze nazwy tego lasu to: 
Zabrzezie, Podgrodzie, Księży Borek. Taką nazwą było też określane uroczy-
sko w południowej części leśnego rewiru Werynia.

Borowina – kompleks leśny w Leśnictwie Wilcza Wola, położony między 
Rusinowem a przysiółkiem Wilczej Woli, o nazwie Serafiny.

Borowizna – dawny las dworski w Raniżowie, którego powierzchnia zgod-
nie z danymi z drugiej połowy XIX w. wynosiła 65 morgów i 1176 sążni92.

Bory – bardzo mały kompleks leśny o powierzchni niewiele przekraczają-
cej 6 ha, położony na terenie wsi Trzęsówka, należący przed II wojną świato-
wą do Romana Zbyszewskiego.

Bór – las na terenie Raniżowa, rozciągający się wzdłuż drogi biegnącej do 
Głogowa Małopolskiego.

Brzeziny – XIX-wieczna nazwa kompleksu leśnego położonego między 
Wilczą Wolą a Spiami. Taką nazwą jest też określane uroczysko w Leśnictwie 
Lipnica (oddział 95c).

Brzóza – nazwa uroczyska wymienionego przy opisie wilczowolskich la-
sów już w 1744 r. O tej samej nazwie powstała w tym lesie niewielka osada, 
odnotowana także w XVIII w. Były tam olbrzymie bagna, które są zaznaczone 
na mapie Miega. W okresie międzywojennym, w latach 20. XX w., zbudowa-
no tam stawy rybne.

Brzycholina – nazwa lasu na terenie Leśnictwa Lipnica, gdzie w latach 
30. XIX w. powstała niewielka osada – przysiółek wsi Lipnica, który w dru-
giej połowie XIX i do lat 70. XX w. składał się z pięciu gospodarstw. Dzisiaj 
jest tam tylko jedno gospodarstwo należące do rodziny Kaczorowskich, ale 
w okresie okupacji niemieckiej swoją przystań życiową znalazło w tej leśnej 
osadzie kilkanaście rodzin wysiedlonych z okolicznych wsi. Jako ciekawostkę 
można podać, że w sierpniu 2015 r. na Brzycholinie były nagrywane sceny do 
filmu „Wołyń”.

92  AHBP, Orzeczenie c.k. Namiestnictwa jako Komisji Krajowej do spraw odkupu i regula-
cji ciężarów gruntowych we Lwowie, w sprawie złożenia kapitałów i ustania służebności 
w lasach dworskich do dóbr Raniszów należących, dla gmin Markowizna i Raniszów nie-
miecki, Lwów 26 listopada 1875 r., s. 3.



Rozdział I Historia kolbuszowskich lasów 4746

Buczek – nazwa części lasu położonego na południowy wschód od Leśnic-
twa w Lipnicy. Dawniej był to teren niezwykle interesujący pod względem 
krajobrazowo-przyrodniczym, pełen moczarów, bagien, rozlewisk. W swoich 
wspomnieniach Bogusława Ilgner, żona leśniczego w Lipnicy z czasów woj-
ny, tak o tym uroczysku napisała: Były tam moczary, a na wiosnę tworzyły 
się małe stawy, na których siadały przelotne dzikie kaczki. Teren moczarów 
nazywał się „Buczek”. Stała tam ambona myśliwska, wtedy już nieużywana. 
Lubiłam wdrapać się na nią i patrzeć na rozległe łąki i trzęsawiska. W ogóle 
wszędzie było pięknie93. Zalesić tereny Buczka udało się dopiero w drugiej po-
łowie XX w., kiedy leśniczym w Lipnicy była Cecylia Dudzik. Nazwą Buczek 
określane jest również uroczysko w lesie na terytorium Wilczej Woli.

Ceberkówka – dawna nazwa uroczyska położonego w pobliżu Leśnictwa 
Lipnica.

Cegielnia – uroczysko w Leśnictwie Podwolskie (oddziały: 159, 160, 170). 
Taką nazwą jest również określane uroczysko w Leśnictwie Wilcza Wola (od-
działy: 9, 10, 11, 12, 18).

Cisowska Góra – las na terytorium dzisiejszej wsi Cisów Las, odnotowany 
już w XVIII w.

Ciułak – kompleks leśny na terenie Leśnictwa Brzostowa Góra (oddziały: 
148–152 i 156–160).

Czarna – leśna droga na terenie Leśnictwa Kamień.
Czarna Linia – las w Leśnictwie Wilcza Wola.
Czubata Górka – las między Przedborzem a Bukowcem, odnotowany na 

początku XX w.
Dłotowiec – taką nazwą był na początku XVI w. określany las położony na 

pograniczu królewszczyzn zarządzanych przez starostwo sandomierskie i wsi 
szlacheckiej Cmolas. Dzisiejsza nazwa tego lasu to Gutowiec. Taką nazwę ma 
też powstała w tym lesie niewielka osada.

Doblowa – najstarsza nazwa lasu na Kolbuszowszczyźnie, bo odnotowana 
już w 1366 r. w dokumencie lokacyjnym wsi Wola Raniżowska. W następnych 
wiekach będzie już zapisywana jako Dłotowiec, co potwierdza zapis z 1519 r.: 
Wola Raniżowska dicta Dłotowiecz94. Można domniemywać, że tą XVI-wiecz-
ną nazwą był wówczas nazywany cały olbrzymi kompleks leśny rozciągający 
się od Raniżowa aż po dzisiejszą osadę Jeziórko.

93  B. Ilgner, Wspomnienia..., b.n.s.
94  ABZNO, rkps 9644/II, s. 4.

Doły – las w Leśnictwie Lipnica (oddziały: 132–135). Taką nazwą określa-
no też sąsiadujące z lasem pastwiska (dzisiaj las), które zostały przydzielone 
mieszkańcom Lipnicy w ramach uprawnień serwitutowych.

Duże Sieci – uroczysko w Leśnictwie Podwolskie.
Dworowa – leśna droga na terenie Leśnictwa Kamień.
Dwory – dawna nazwa lasu położonego na północ od wsi Leszcze.
Dziadowe Góry – kompleks leśny między Wilczą Wolą a Bojanowem. Na-

zwa ta ma dość starą metrykę, bo została odnotowana w XIX w.
Dzikowiec – bardzo dawna nazwa lasu wymieniona już w dokumentach 

XV- i XVI-wiecznych. Między innymi z 1519 r. pochodzi zapis Borram dic-
tum Dzikowiecz95 (Bór zwany Dzikowiec). W lesie tym w 1566 r. została loko-
wana wieś Dzikowiec.

Gadka – las na terenie wsi Zielonka, odnotowany już w 1744 r.
Głęboczek – dwa niewielkie ługi w lipnickim lesie wymienione w planie 

urządzenia lasu z 1932 r. Zajmowały łącznie obszar 28 arów. Ten mniejszy 
zajmował powierzchnię 10 arów96.

Głownik – XVI-wieczna nazwa leśnego miejsca (uroczyska) na pogra-
niczu królewszczyzn Woli Raniżowskiej i wsi szlacheckiej Cmolas97. Na-
zwa ta funkcjonowała jeszcze w XVIII w. i została odnotowana w 1764 r. 
w aktach metrykalnych parafii Cmolas98. Była nią określana również nie-
wielka leśna osada, położona w pobliżu dzisiejszych przysiółków Guto-
wiec i Jeziórko99.

Głównik – niewielki kompleks leśny około 100 ha, w Leśnictwie Brzostowa 
Góra. Należy sądzić, że tą nazwą jest obecnie określany las rosnący tam, gdzie 
przed wiekami było uroczysko i osada o nazwie Głownik.

Gniazda – uroczysko w Leśnictwie Podwolskie.
Goły Bór – XVI-wieczna nazwa lasu na terenie dzisiejszej wsi Ostrowy Tu-

szowskie.

95  Tamże. 
96  AHBP, Plan urządzenia..., b.n.s. 
97  Przy opisie granicy w 1519 r. między królewszczyznami a szlachecką wsią Cmo-

las mamy taki zapis: Locum dictum Głownik (miejsce zwane Głownik), [w:] ABZNO, 
rkps 9644 II, s. 4.

98  W metryce chrztu z 13 lutego 1764 r. mamy zapis: Paulus Tęca de villa Głownik (Paweł Tę-
cza ze wsi Głownik), [w:] Archiwum Parafii Cmolas [dalej: APC], Lib. Bap. 1731–1755, b. p. 

99  W. Mroczka, Kilka informacji zaczerpniętych z cmolaskich akt metrykalnych z okresu staro-
polskiego i próba ich konfrontacji z niektórymi ustaleniami dotyczącymi dziejów Kolbuszow-
szczyzny, [w:] RK, nr XIII (2013), s. 74–76.
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Gozd – XV-wieczna nazwa lasu położonego na północny wschód od dzi-
siejszej osady Ługnica.

Góra – las o takiej nazwie został odnotowany na pograniczu między Rani-
żowem a Werynią w 1519 r. (sylvam dictum Gora)100. Można domniemywać, 
że obejmował teren dzisiejszego Górnego Dzikowca.

Góralska Linia – uroczysko w Leśnictwie Lipnica (oddziały: 104, 106, 107, 
108, 109, 110, 121, 123, 124, 125, 126, 127, 128).

Górki Ziółkowskiego – dawna nazwa niewielkich wzniesień w lipnickim 
lesie, położonych przy granicy z terytorium wsi Wilcza Wola.

Grabowa Góra – uroczysko w Leśnictwie Lipnica (oddziały: 103–104).
Grądy – uroczysko w Leśnictwie Wilcza Wola (oddział 17). Taką nazwą są 

również w Lipnicy określane chłopskie lasy położone na krańcu pól należą-
cych do tych mieszkańców, których gospodarstwa znajdują się w północno-
-wschodniej części wsi.

Grobelka – uroczysko w Leśnictwie Wilcza Wola (oddziały: 201, 203, 204).
Grobla – nazwa dwóch niewielkich kompleksów leśnych w Leśnictwie 

Nowa Wieś (oddziały: 132, 133), położonych na północ od wiosek Trześń 
i Niwiska.

Grochalka – uroczysko w lesie na terenie Leśnictwa Wilcza Wola, gdzie 
przed II wojną światową stała gajówka, która przez okoliczną ludność była 
określana taką nazwą, bo mieszkał w niej gajowy o nazwisku Grochala.

Grubiska – niewielkie uroczysko w Leśnictwie Lipnica, położone w pobli-
żu przysiółka Górale.

Gutowiec – nazwa lasu w Leśnictwie Poręby Dymarskie (oddział 52). Na 
XIX-wiecznych mapach las ten był określany nazwą Glutowiec101, a w doku-
mentach z początku XVI w. jego nazwa to Dłotowiec102. Nazwą Gutowiec jest 
też określana niewielka osada położona na pograniczu sołectw Kopcie i Wola 
Rusinowska.

Hubertowa – leśna droga na terenie Leśnictwa Kamień.
Iskrowa – leśna droga na terenie Leśnictwa Wilcza Wola.
Jackówki – leśny kompleks w Leśnictwie Nowa Wieś, położony między 

Huciskiem a Hutą Przedborską i Leszczami (oddziały: 141, 142, 143).
Jadźwiny – leśny kompleks o powierzchni ponad 60 ha na terenie wsi Ko-

sowy. Nazwa wskazuje, że kiedyś było to siedlisko jaźwca (borsuka).

100  ABZNO, rkps 9644/II, s. 4.
101  A.M. Łomnicki, Atlas..., z. 16, s. 131.
102  ABZNO, rkps 9644/II, s. 3.

Jamki – uroczysko na terenie Leśnictwa Podwolskie (oddział 189).
Jaroszowa Dębina – dawna nazwa uroczyska w okolicach Komorowa, od-

notowana w XVIII w.
Jasionka – leśny kompleks na terenie Leśnictwa Brzostowa Góra.
Jastrzębia Góra – wzniesienie na terytorium Leśnictwa Nowa Wieś.
Jaźwia – uroczysko na terenie Leśnictwa Podwolskie (oddziały: 245, 250).
Jelenowcowy Ług – nazwa uroczyska odnotowanego w opisie lasów Wilczej 

Woli z 1744 r.
Jeziorko (Jeziórko) – taką nazwą w 1519 r. zostało określone miejsce w le-

sie na pograniczu Woli Raniżowskiej i Cmolasu (Locum dictum Jeziorko)103. 
Pochodzące z XVIII w. dane informują, że tak nazwano nie tylko tamtejszy 
las, ale i powstałą w nim osadę. Potwierdzają to zapisy zamieszczone w cmo-
laskich aktach metrykalnych, w których w 1733 r. odnotowano: silvis alias 
Jeziorko (las inaczej Jeziorko)104. Z kolei w tym samym źródle w 1751 r. mamy 
zapis: villa Jeziorko in silvis (wieś Jeziorko w lesie)105.

Józefów – nazwa folwarku, który został założony przez Błotnickich, po 
1833 r., w środku lipnickiego lasu, w miejscu zwanym Wątok. Dziś jest tu 
siedziba Leśnictwa Lipnica.

Kaczy Ług – uroczysko w Leśnictwie Wilcza Wola (oddział 8).
Kamionka (Kamieniec) – las między osadą Stece i Nowym Nartem. Taką 

nazwą jest również określana leśna łąka na terytorium Leśnictwa Poręby Dy-
marskie.

Kąciny – XVIII-wieczna nazwa lasu na pograniczu Lipnicy i Kopci. Zosta-
ła odnotowana przy opisie granicy między Dzikowcem a Lipnicą w 1787 r.106 
Ten fragment lipnickiego lasu nie ma dzisiaj odrębnej nazwy.

Kępiacz – nazwa dwóch ługów (bagien, mokradeł) w lipnickim lesie, które 
zostały odnotowane w planie urządzenia tego lasu na lata 1932–1942. Po-
wierzchnia mniejszego wynosiła tylko 44 ary, a ten większy zajmował obszar 
1 ha i 81 arów107.

Klaudiuszówka – folwark, leśnictwo i lasy w Wilczej Woli należące przed 
II wojną światową do Klaudiusza Angermana i jego rodziny.

103  Tamże, s. 4.
104  APC, Lib. Bap. 1731–1755, b. p.; zob. także: W. Mroczka, Kilka informacji..., s. 78–80.
105  Tamże.
106  AUGDz, Pomiar wsi Dzikowiec…; zob. także: W. Mroczka, Granica między Lipnicą a Dzi-

kowcem w świetle „Metryki Józefińskiej”, [w:] RK, nr X (2010), s. 153–154.
107  AHBP, Plan urządzenia..., b.n.s.; zob. także: W. Mroczka, Nazwy lipnickiego lasu, [w:] „Zie-

mia Kolbuszowska” [dalej: ZK], nr 3 (2015), s. 21.
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Kolański Bór – las na terytorium Leśnictwa Wilcza Wola.
Kolejka – leśna droga na terenie Leśnictwa Wilcza Wola. W czasie II woj-

ny światowej przebiegała tam kolejka wybudowana na zlecenie niemieckich 
władz okupacyjnych, łącząca Dębę z Rudnikiem.

Komorów – dziś wieś w gminie Majdan Królewski, a w XVI w. nazwą tą 
były określane lasy położone na pograniczu wsi królewskich Woli Raniżow-
skiej i Raniżowa z wsiami szlacheckimi Cmolas i Trzęsówka108.

Kopiec – uroczysko w Leśnictwie Kamień (oddział 230).
Kosowy – las wymieniony w dokumencie w 1548 r., w którym odnotowa-

no: ad silvam dictam Kossowy, quae silva Kosowy pertinet et pertinere debet 
ita ut etiam antea semper pertinebat ad hereditatem Czmoilasz et Thrzessow-
ka (do lasu zwanego Kosowy, który to las Kosowy należy i ma należeć tak jak 
przedtem zawsze należał do dóbr dziedzicznych Cmolas i Trzęsówka)109. Z tego 
zapisu jednoznacznie wynika, że był to las, w którym później osadzono wieś 
Kosowy.

108  Las o nazwie Komorów (silva Comorow) został kilka razy odnotowany w dokumencie 
z 1519 r., spisanym na okoliczność rozgraniczenia między wsiami królewskimi Raniżów, 
Wola Raniżowska i Padew, a wioskami szlacheckimi Cmolas i Trzęsówka należącymi 
wówczas do Stanisława Mieleckiego, [w:] ABZNO, rkps 9644/II, s. 2–4.

109  J. Pezda, P. Prokop, Mielec i okolice w połowie XVI wieku. Dokument króla Zygmunta Au-
gusta zatwierdzający podział dóbr dziedzicznych rodu Mieleckich, [w:] „Rocznik Mielecki” 
[dalej: RM], t. II (1999), s. 125.

Manifestacja przed folwarkiem Klaudiuszówka poświęcona pamięci  
Józefa Piłsudskiego, 1935 r.

Koszary – uroczysko w Leśnictwie Wilcza Wola, położone za przysiółkiem 
Szwedy, przy drodze prowadzącej do Starego Nartu (oddziały: 51, 52, 53).

Kościelna – leśna droga na terenie Leśnictwa Wilcza Wola.
Krokiew – uroczysko w Leśnictwie Nowa Wieś (oddziały: 124, 125).
Królewskie Góry – lasy w pobliżu Hadykówki i Komorowa, należące obec-

nie do Leśnictwa Poręby Dymarskie. W niektórych latach po II wojnie świa-
towej tworzyły samodzielne leśnictwo, które było określane też taką nazwą.

Kruchowy Ług – uroczysko w Leśnictwie Nowa Wieś (oddziały: 117f, 117g).
Krzywda – uroczysko w Leśnictwie Nowa Wieś, położone między Zapo-

lem a Huciskiem (oddział 188).
Krzywy Mostek – nazwa leśnego miejsca w Leśnictwie Wilcza Wola.
Krzyżowa – leśna droga na terenie Leśnictwa Świerczów.
Księży Borek – dawna nazwa kompleksu leśnego na terenie Leśnictwa Po-

ręby Dymarskie, określanego dzisiaj nazwą Borek.

Andrzej Hariasz i Stanisław Peret przed siedzibą 
Leśnictwa Królewskie Góry, 31 grudnia 1998 r.
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Księży Las – las na terenie Leśnictwa Kamień.
Kurza Łapa – uroczysko w Leśnictwie Lipnica (oddziały: 109–110).
Kurzy Ług – uroczysko w lasach na terytorium Wilczej Woli.
Kwaśnikowskie – uroczysko w lipnickim lesie, gdzie 20 października 1918 r. 

zginął Tadeusz Spanili, syn ówczesnego leśniczego w Lipnicy. W miejscu tym 
przez wiele dziesiątków lat stał drewniany krzyż upamiętniający to tragiczne 
zdarzenie.

Lasek – uroczysko w Leśnictwie Podwolskie (oddział 71).
Las Przyszowski – nazwą tą do początku XVIII w. określano wszystkie lasy 

będące pod zarządem zamku w Przyszowie, a więc i te, które dzisiaj należą do 
Leśnictwa Kamień, Lipnica, Podwolskie i Wilcza Wola.

Las Wołen – nazwa lasu odnotowana w 1744 r. przy opisie granic wsi Wola 
Raniżowska.

Lasy Zielenskie (Osowskie) – lasy na terenie wsi Zielonka (Osówka). Tak 
zostały określone w opisie lasów Woli Raniżowskiej z 1744 r.

Leszcze – dziś niewielka wieś w gminie Niwiska. W 1524 r. o tej nazwie zo-
stał odnotowany bór (borra dictae leszcze), należący do rodu Ligęzów z Prze-
cławia110.

Lipicowe Góry – dawna nazwa lasu na terytorium Wilczej Woli, mają-
ca przynajmniej XIX-wieczną metrykę. Dzisiaj las ten należy do Leśnictwa 
Podwolskie i znajduje się w północnej jego części.

Lipie – uroczysko w lasach na terenie wsi Krzątka, w pobliżu Dęby. Taką 
nazwą była również określana tamtejsza gajówka. We wrześniu 1939 r. roz-
broił się tam jeden z oddziałów WP wchodzących w skład zgrupowania płka 
Jana Stefana Woźniakowskiego.

Lisie Jamy – uroczysko na terytorium Leśnictwa Poręby Dymarskie.
Loski – nazwa zagajników rosnących na chłopskich polach, w pobliżu osa-

dy Osia Góra. Miejsce to zasłynęło w 1949 r., kiedy to miała się tam w polnej 
studni objawić Matka Boża. Okoliczne pola, zagajniki i lasy stały się wtedy 
miejscem, gdzie codziennie gromadziły się tysiące ludzi.

Łazigórka – uroczysko w Leśnictwie Wilcza Wola.
Madej – uroczysko w Leśnictwie Wilcza Wola.
Majdańska – droga biegnąca wzdłuż leśnego kompleksu w Lipnicy, krzy-

żująca się przy moście na Brzycholinie z drogą biegnącą do Wilczej Woli. Tam 
też w drugiej połowie XIX w. stała karczma. Tą drogą w XIX i na począt-

110  A. Więch, Historia parafii Niwiska w latach 1918–1945, Kolbuszowa 2015, s. 15. 

ku  XX  w. mieszkańcy Woli Raniżowskiej i Lipnicy jeździli na jarmarki do 
Majdanu. Stąd i nazwa tego traktu.

Majorowe Góry – piaszczyste wzniesienia w Leśnictwie Lipnica, w pobliżu 
Zmysłowa, przysiółka Wilczej Woli.

Małe Ławki – uroczysko w lasach na terytorium Wilczej Woli.
Małe Sieci – dawna nazwa uroczyska położonego na terytorium Leśnictwa 

Podwolskie.
Mały Wrzos – uroczysko w Leśnictwie Lipnica (oddziały: 109–110).
Maziarska – bardzo stary trakt drożny przebiegający przez lipnickie i dzi-

kowieckie pola, a następnie przecinający z południa na północ cały leśny 
kompleks zwany Zembrza. Do tej pory stoją przy tej drodze przydrożne 
krzyże postawione na początku XX w. Przed stu laty, od strony pól należących 
do wsi Widełka, stała tam również karczma.

Mazowiecki Bór – tak nazywano dawniej tę część lipnickiego lasu, która 
jest położona na zachód od dawnego traktu drożnego, prowadzącego z Lip-
nicy do Wilczej Woli111. Można domniemywać, że nazwa ta to pozostałość po 
XVI-wiecznym mazurskim osadnictwie na tym terenie.

Mogiły – uroczysko w lipnickim lesie położone w jego południowo-
-wschodniej części (oddziały: 113–114).

Mokra – leśna droga na terenie Leśnictwa Kamień.
Mokra Olszyna – XV-wieczna nazwa lasu położonego w pobliżu ujścia 

rzeczki Sanna (przepływa przez Werynię) do rzeki Przyrwa. Las ten był też 
określany nazwą Biała Olszyna.

Morgi – uroczysko w Leśnictwie Kamień, na terenie którego do końca 
1972 r. w znajdującym się tam pałacyku myśliwskim była siedziba Nadleśnic-
twa Morgi.

Mrochlino – XVI-wieczna nazwa leśnego miejsca położonego na po-
graniczu Lipnicy i Raniżowa. Odnotowana w dokumencie lokacyjnym wsi 
Lipnica112.

Mury – nazwa uroczyska odnotowana w 1744 r. przy opisie lasów Wil-
czej Woli.

Na Granicy – leśna droga na terenie Leśnictwa Podwolskie.

111  Nazwa ta została już odnotowana w 1787 r., [w:] Zbiory autora, Pomiar wsi Lipnica w pań-
stwie kameralnym sandomierskim w kluczu raniżowskim, [w:] „Metryka Józefińska”, nr 
222 (mikrofilm); Oryginał w zbiorach CPHAU; zob. też: Archiwum Historyczne Muzeum 
Kultury Ludowej w Kolbuszowej [dalej: AHMKL], Mapy katastralne wsi Lipnica z XIX w., 
sygn. 375, 376.

112  ABZNO, rkps 9644/II, s. 38.
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Niesarne – uroczysko w Leśnictwie Wilcza Wola położone na północ od 
przysiółka Brzóza. Ma bardzo dawną metrykę. Zostało odnotowane przy opisie 
leśnych granic wsi Wola Raniżowska w 1744 r.

Oborzysko (Obeżysko) – uroczysko w Leśnictwie Lipnica (oddział 98f).
Okrągły Ług – uroczysko w Leśnictwie Podwolskie.
Olków – XVIII-wieczna nazwa miejsca w lesie Zembrza, gdzie w XVIII w. 

było zlokalizowane raniżowskie leśnictwo.
Olszyny – taką nazwą jest określane dzisiaj wiele śródpolnych zagajników 

oraz pól na terenie Kolbuszowszczyzny. Należy jednak zaznaczyć, że jest to bar-
dzo dawna nazwa lasu położonego na zachodniej granicy królewszczyzn Woli 
Raniżowskiej. Odnotowana w 1519 r. (sylvam dictum Olszyny)113.

Osiczyna – uroczysko w lasach na terytorium Wilczej Woli.
Ostrowy – XV-wieczna nazwa lasu na terenie dzisiejszej wsi Ostrowy Tu-

szowskie114.
Ozgowska Linia – nazwa lasu na terenie Leśnictwa Lipnica (oddziały: 91, 92, 

107, 108, 124, 125).
Ozimkowa – leśna droga na terenie Leśnictwa Świerczów.
Paciara – niedawno powstała nazwa, którą jest określana niewielka część 

lasu Leśnictwa Lipnica (oddział 110f).
Pacyny – nazwa dawnej łąki deputatowej, obecnie zalesionej (oddziały: 185, 

194), przylegającej do rzeki Żurawiej w Leśnictwie Kamień.
Pałacysko – uroczysko w rewirze Werynia. Można domniemywać, że taką 

nazwą nazwano tę część weryńskiego lasu, gdzie dawniej stał zamek.
Pamuła – rewir w Leśnictwie Nowa Wieś, położony na terenie wsi Werynia 

(oddziały: 63, 64, 65, 66, 67, 68).
Piece – uroczyska na terenie Leśnictwa Lipnica. O takiej nazwie jest również 

uroczysko w Leśnictwie Wilcza Wola.
Piecowa Górka – uroczysko na terenie Leśnictwa Lipnica.
Pieklica – uroczysko na terenie Leśnictwa Poręby Dymarskie (oddział 5).
Piskornice – uroczysko w lipnickim lesie, położone w południowo-wschod-

niej jego części.
Płaskie Ługi – uroczysko w lasach na terytorium Wilczej Woli.
Płaszczyzna – uroczysko na terenie Leśnictwa Lipnica (oddział 110a).
Pniaczańska – leśna droga na terenie Leśnictwa Wilcza Wola.

113  Tamże, s. 4.
114  P. Miodunka, Rola Mieleckich i Tarnowskich z linii rzemieńskiej w rozwoju osadnictwa na 

obszarze Puszczy Sandomierskiej, [w:] RK, t. VII (2003), s. 13.

Pod Bukiem – miejsce w lesie Leśnictwa Nowa Wieś (oddział 105c).
Podwolskie – nazwa lasu, leśnictwa i gajówki na terenie Wilczej Woli i Nartu.
Podgrądzie (Podgrodzie) – dawna nazwa lasu, który król Stefan Batory na-

dał parafii Dzikowiec jako dodatkowe uposażenie przeznaczone na utrzymanie 
wikariusza i służby kościelnej: …Stephano Batoreo, prata, et silva Podgrodzie 
et Zabrzezie dicta cum subditis ibidem lokatis, pro fovendo vicario, et ministris 
Ecclesia115. Dzisiaj lasy te podporządkowane są Leśnictwu Poręby Dymarskie. 
Położone są w sołectwie Płazówka. Od końca XVIII w. były określane nazwą 
Księży Borek. Dzisiejsza nazwa tego lasu to Borek.

Pod św. Antonim – uroczysko w rewirze Werynia, położone na południe od 
drogi do Kolbuszowej.

Pod Górami – uroczysko na terenie Leśnictwa Wilcza Wola (oddziały: 54, 55).
Poklęskowe – uroczysko w Leśnictwie Wilcza Wola (oddziały: 21, 22, 23).
Politówka – niewielki kompleks leśny o powierzchni nieznacznie przekra-

czającej 25 ha, położony na terenie wsi Trzęsówka, obecnie należący do Leśnic-
twa Świerczów (oddział 74).

Porąbka – uroczysko na terytorium Wilczej Woli.
Pozoga (Pożoga) – dawniej pastwisko, dzisiaj las na terytorium Leśnictwa 

Podwolskie.
Pólko – niewielki kompleks leśny położony na terenie Leśnictwa Świerczów 

(oddział 69).
Prebenda – dawna nazwa uroczyska w leśnym rewirze Werynia, które grani-

czyło z gruntami wsi Zarębki.
Psiackie Góry – uroczysko na terytorium Wilczej Woli.
Psie Górki – nazwa niewielkich wzniesień na terenie Leśnictwa Lipnica (od-

działy: 123–126).
Rościuszek – leśny kompleks w pobliżu Brzostowej Góry.
Rozkopana – leśna droga na terenie Leśnictwa Kamień.
Rusinów – nazwa lasu wymieniona w 1519 r. w dokumencie spisanym na 

okoliczność rozgraniczenia między wsiami królewskimi Wolą Raniżowską, Ra-
niżowem i Padwią, a wioskami szlacheckimi Cmolasem i Trzęsówką (sylvam 

115  Archiwum Kurii Metropolitarnej w Krakowie [dalej: AKMK], Akta visitationis ecclesiarum 
in archidiaconatu Sandomiriensi consistentium de speciali mandato Celsissimi Principis 
R.D. Cajetani Ignatii Sołtyk episcopi Cracoviensis ducis Severiae, per me Joannem Cantium 
Ligęza STD ecclasiarum Insignis Collegiatae Sandomiriensis archidiaconum, In Trójca cu-
ratum expeditae anno Domini 1764 inchoatae annisque sequentibus 1765 et 1766 termina-
tae (Decanatus Połanecensis, Miechocinensis, Rudnicensis et Coprivnicensis), sygn. AV 51, 
k. 120v. Z dokumentem tym autor mógł się zapoznać dzięki życzliwości ks. dr. S. Zycha.
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Ruszynow)116. Na tym terenie mamy dzisiaj nie tylko las, ale także zabudowania 
i uprawne pola wsi Rusinów i Wola Rusinowska.

Rusnak – nazwa lasu w Leśnictwie Pogorzałka.
Rybiczkówka – dawna nazwa uroczyska położonego na południowych krań-

cach leśnego rewiru Werynia.
Ryta Góra – dawna nazwa lasu w sołectwie Spie, graniczącego z lasem o na-

zwie Węgielnica.
Rzepiska – taką nazwą określano jeszcze na początku drugiej połowy XX w. 

las w Leśnictwie Lipnica, który wyrósł na dawnych polach folwarku Józefów 
(Wątok). Nazwa powstała od rzepy, która jako poplon była tam uprawiana.

Rżyska – XV-wieczna nazwa lasu w pobliżu drogi prowadzącej z Mielca do 
Cmolasu117.

Sabowa Góra – niewielkie piaszczyste wzniesienie w lipnickim lesie, położo-
ne na północny wschód od osady Brzycholina. Przebiega przez nie leśna dro-
ga prowadząca do Wilczej Woli. Jak głosi miejscowa opowieść, nazwa ta upa-
miętnia tragiczne wydarzenie, jakie dawno temu rozegrało się w tym miejscu. 
Zgodnie z tą lokalną opowieścią na tym pagórku został rozszarpany przez wilki 
wracający z wojny żołnierz o nazwisku Saba.

Sabów Ług – uroczysko w lipnickim lesie. Był to teren zabagniony, a jego 
powierzchnia zgodnie z danymi z 1932 r. wynosiła niewiele ponad 1,5 ha118.

Sarni Ług – uroczysko na terytorium Wilczej Woli.
Sajówka – uroczysko położone w oddziale 150, w Leśnictwie Kamień bezpo-

średnio przylegające do kamieńskiego lasu serwitutowego.
Selenkowa Góra – uroczysko odnotowane przy opisie lasów Wilczej Woli 

w 1744 r.
Sielanów – las, na terenie którego w 1596 r. lokowano wieś Siedlanka119.
Sitny Ług – nazwa lasu położonego w oddziale 242 i 248, w Leśnictwie 

Podwolskie. Drugi człon tej nazwy wskazuje, że był to teren bagienny.
Skarbówka – uroczysko na terytorium Leśnictwa Wilcza Wola (oddziały: 

40–41).
Sojowy Bór – tak nazywano część lipnickiego lasu, która była położona na 

wschód od leśnego duktu Lipnica – Wilcza Wola120.

116  ABZNO, rkps 9644/II, s. 4.
117  P. Miodunka, Rola Mieleckich i Tarnowskich..., s. 14.
118  AHBP, Plan urządzenia..., b.n.s.
119  P. Miodunka, Założenie wsi Siedlanka w świetle dokumentów lokacyjnych, [w:] Biuletyn 

Muzeum Kultury Ludowej w Kolbuszowej, nr 1, Kolbuszowa 2009, s. 93–96.
120  Zbiory autora, Pomiar wsi Lipnica... (mikrofilm).

Sosienki – las położony na terytorium wsi Raniżów i zgodnie z danymi z dru-
giej połowy XIX w. jego powierzchnia to 26 morgów i 1392 sążnie121.

Sosnowiec – XIX-wieczna nazwa kompleksu leśnego, położonego na zachód 
od Gwoźdźca i na północ od Starego Nartu. Nazwa ta jest nadal używana.

Spalone – dawna nazwa uroczyska w Leśnictwie Lipnica, zapewne upamięt-
niająca miejsca pożarów.

Spałka – uroczysko na terenie Leśnictwa Podwolskie (oddziały: 220, 233).
Stare Pole – uroczysko na terytorium Wilczej Woli.
Stary Tartak – uroczysko na terenie Leśnictwa Podwolskie (oddziały: 169, 

179). Taką nazwę ma również uroczysko w Leśnictwie Kamień (oddziały: 
167–168).

Staw – nazwa pola położonego na terytorium Leśnictwa Poręby Dymarskie.
Stogowiska – uroczysko na terytorium Wilczej Woli.
Stolarskie – uroczysko na terytorium Wilczej Woli.
Stomorgi – uroczysko w Leśnictwie Lipnica (oddziały: 96–97).
Studzieniec – uroczyska w lipnickim lesie. W planie urządzenia tego lasu 

z 1932 r. odnotowano dwa ługi o tej nazwie. Znajdowały się w ówczesnym od-
dziale 35, w pododdziałach 30 i 31 i łącznie zajmowały obszar około 8 ha122. Na-
zwa ta ma bardzo starą metrykę, bo było nią określane już w 1744 r. uroczysko 
w Wilczej Woli.

Suchy Ług – uroczysko na terytorium Wilczej Woli.
Sudołowa – leśna droga na terenie Leśnictwa Wilcza Wola.
Sulis – uroczysko w Leśnictwie Wilcza Wola, położone pomiędzy przysiół-

kiem Guściory a stawami rybnymi na Brzózie. W okresie międzywojennym 
była tam gajówka, a we wrześniu 1939 r. rozbroiła się w tym lesie kompania 
łączności 22 DPG. Tam też żołnierze tej jednostki zakopali broń123.

Szałas – uroczysko w Leśnictwie Lipnica.
Szeroki Ług – uroczysko w Leśnictwie Lipnica, położone na południowy 

wschód od siedziby leśnictwa.
Szparka – linia oddziałowa w oddziale 82 Leśnictwa Świerczów. Tak została 

nazwana przez nadleśniczego Władysława Orlewskiego.
Szutrowisko – uroczysko na terytorium Wilczej Woli.
Ślaban – uroczysko w Leśnictwie Wilcza Wola (oddziały: 29–30).

121  AHBP, Orzeczenie..., s. 3.
122  Tamże, Plan urządzenia..., b.n.s.
123  W. Mroczka, O żołnierzach 22 Dywizji Piechoty Górskiej, którzy kończyli wrześniowe boje 

1939 r. w Wilczej Woli, b.m.w., b.r.w., s. 34–35.
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Świerczkowe Góry – nazwa uroczyska odnotowana w opisie lasów Wilczej 
Woli z 1744 r.

Świerki – uroczysko w Leśnictwie Wilcza Wola.
Tokarzowa – leśna droga na terenie Leśnictwa Wilcza Wola.
Trześnickie – nazwa łąk na terenie Leśnictwa Nowa Wieś.
Turza – duży kompleks leśny między Zielonką a Sokołowem Małopolskim. 

Jego nazwa została odnotowana już w XV w.
Wątok – nazwa lasu w Lipnicy, w którym na początku XIX w., w pobliżu prze-

pływającej tam rzeczki, pobudowano budynki leśnictwa. Później był tam folwark 
rodziny Błotnickich. Kiedy na początku XX w. gospodarstwo folwarczne przesta-
ło funkcjonować, znowu utworzono tam leśnictwo. Obecnie na Wątoku, który 
od lat 30. XIX w. zwany jest też Józefowem, mieści się siedziba Leśnictwa Lipnica.

Węgielnica – uroczysko w Leśnictwie Wilcza Wola, położone przy drodze 
prowadzącej do Spi. We wrześniu 1939 r. las ten był miejscem, gdzie kończyły 
wrześniowe boje niektóre oddziały ze zgrupowania płka Jana Stefana Woź-
niakowskiego z 22 DPG124.

Wielki Bór – dawna nazwa uroczyska w okolicach wsi Komorów, odnoto-
wana w XVIII w.

Wielkie Góry – dawna nazwa piaszczystych wzniesień w Leśnictwie Lipni-
ca, położonych na północ od uroczyska Buczek.

124  Tamże, s. 26.

Widok na leśniczówkę w Wątoku 
(Józefowie), 1940 r.

Wielki Ług – uroczysko na terytorium Wilczej Woli.
Wieża – miejsce w lesie Leśnictwa Nowa Wieś, gdzie jeszcze w latach 80. 

ubiegłego wieku stała wieża obserwacyjna (oddział 106).
Wronie Góry – uroczysko położone w północno-wschodniej części lasu 

w Lipnicy. Nazwa ta ma bardzo starą metrykę. Odnotowana już w 1787 r.125 
Przetrwała do dzisiejszych czasów i nadal posługują się nią ludzie, zwłaszcza 
ci, którzy dobrze znają topografię terenów Leśnictwa Lipnica.

Zabite – uroczysko w Leśnictwie Podwolskie (oddział 223). Taką samą na-
zwą jest określane uroczysko położone w oddziale 195 Leśnictwa Kamień.

Zabrzezie – dawna nazwa części lasu Leśnictwa Poręby Dymarskie, która 
dziś jest określana nazwą Borek (zobacz: Podgrądzie).

Za Cegielnią – dawna nazwa uroczyska w leśnym rewirze Werynia, poło-
żonego w południowej części tego rewiru.

Zagórze – nazwa lasu w pobliżu Huciska i Zapola.
Za Turką – zgodnie z danymi z drugiej połowy XIX w. las ten był położo-

ny w gminie katastralnej Zielonka i jego powierzchnia to 1272 morgów 498 
sążni126.

Zbójecka – leśna droga prowadząca od Komorowa w kierunku Budy Tu-
szowskiej.

Zdziary – uroczysko na terenie Leśnictwa Poręby Dymarskie.
Zdzoga (Zdoga, Zdołga) – dawna nazwa leśnych łąk na terenie Leśnictwa 

Kamień127.

125  Zbiory autora, Pomiar wsi Lipnica... (mikrofilm).
126  AHBP, Orzeczenie..., s. 3.
127  Nazwa ta różnie jest zapisywana. Najczęściej możemy się spotkać z takimi formami jej 

zapisu, jak: Zdzoga oraz Zdoga. 

Łąki Zdzoga, 2015 r.
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Zembrza – duży kompleks leśny położony na południe od drogi wojewódzkiej 
Dzikowiec – Raniżów. Dzisiaj należący do Leśnictwa Kłapówka – Nadleśnictwo 
Głogów Małopolski. Nazwa ta ma przynajmniej XVIII-wieczną metrykę. Zo-
stała odnotowana w „Metryce Józefińskiej” w 1787 r.128 Można domniemywać, 
że powstała dużo wcześniej, gdyż oznacza las, w którym było dużo żubrów. Być 
może posługiwano się nią już za czasów, kiedy w tutejszych lasach polowali na te 
zwierzęta królowie z dynastii Piastów i Jagiellonów. Zgodnie z danymi z drugiej 
połowy XIX w. powierzchnia tego lasu wynosiła 799 morgów i 1414 sążni129.

Zielona Smuga – taką nazwą określano bagienną część lipnickiego lasu, które-
go powierzchnia zgodnie z danymi z 1932 r. wynosiła ponad 6 ha130.

Zrąbek – las na terytorium Wilczej Woli. Taką nazwą jest również określane 
jedno z uroczysk w Leśnictwie Poręby Dymarskie.

Zwierznik (Zwierzyniec) – las na terytorium wsi Werynia, należący dzisiaj do 
Leśnictwa Nowa Wieś. Jeszcze w drugiej połowie XVIII w. znajdowały się w nim 
ruiny zamku.

Żołnierska Górka – miejsce w lesie na terytorium Wilczej Woli.
Żydowski Las – leśny kompleks położony na terenie Leśnictwa Kamień.
Żytniska – taką nazwą określano tę część lipnickiego lasu, który wyrósł na 

dawnych polach folwarku Józefów (Wątok), gdzie jeszcze na początku XX w. 
można było spotkać łany żyta.

3. Właściciele lasów

Za czasów plemiennych interesujący nas teren Puszczy Sandomierskiej był we 
władaniu plemienia Lędzian131. Później, zwłaszcza w okresie rozbicia dziel-

nicowego aż do czasu przyłączenia do Polski przez króla Kazimierza Wielkiego 
Rusi Halicko-Włodzimierskiej, stanowił pogranicze polsko-ruskie. Kolejni pol-
scy królowie i książęta byli jedynymi właścicielami tutejszych lasów, które – jak 
już zaznaczono wcześniej – służyły im jako rewir łowiecki. Ten stan uległ zmianie 
po objęciu polskiego tronu przez Władysława Jagiełłę. Wtedy to szeroki pas ziem, 
począwszy od Rzochowa aż po dzisiejsze wsie Werynia i Poręby Dymarskie 
włącznie, został nadany możnemu rodowi Tarnowskich. W wyniku tego całe 

128  AUGDz, Pomiar wsi Dzikowiec... (mikrofilm).
129  AHBP, Orzeczenie..., s. 3.
130  Tamże, Plan urządzenia..., b.n.s.
131  J. Kurtyka, Południowy odcinek granicy…, s. 184.

obecne terytorium leśnictwa: Nowa Wieś, Świerczów i Poręby Dymarskie 
(z wyjątkiem rewiru Borek) znalazło się w posiadaniu tego magnackiego rodu. 
Królewszczyznami nadal pozostały dzisiejsze terytoria leśnictwa: Kamień, 
Lipnica, Podwolskie i Wilcza Wola. Zarys przynależności własnościowej lasów 
poszczególnych leśnictw przedstawiono w poniższych opisach.

Leśnictwo Lipnica

Przez cały okres I Rzeczypospolitej, a więc do 1772 r. tutejsze lasy należały 
do polskich królów i administracyjnie były w województwie, powiecie i staro-
stwie sandomierskim. Od 1590 r. weszły w skład tzw. „Dóbr stołowych”, czyli 
majątków, z których dochody były przeznaczone na utrzymanie dworu kró-
lewskiego. Niektórzy jednak królowie przekazywali te swoje dobra w zastaw. 
Tak było już w 1433 r., kiedy król Władysław Jagiełło dokumentem z 22 stycz-
nia, wystawionym w Niepołomicach, przekazał Janowi Farurejowi, za sumę 
400 grzywien, dwie wioski Raniżów i Wolę Raniżowską132. A że wtedy wioski 
te należały do króla, potwierdza to jednoznacznie zapis tego nadania: ...in vi-
lis nostris Ramyschow et Ramyschowska Wola133. Należy zaznaczyć, że ówcze-
sne terytorium Woli Raniżowskiej i Raniżowa obejmowało również obszar 
dzisiejszych wsi: Dzikowiec, Kopcie, Lipnica, Mazury, Płazówka, Staniszew-
skie, Wilcza Wola i Zielonka. Zatem cały teren dzisiejszego leśnictwa: Lipnica, 
Podwolskie, Wilcza Wola oraz część Kamienia i Porąb Dymarskich znalazł się 
pod przejściowym władaniem tego słynnego rycerza, który zapewne nieraz 
uczestniczył tu w łowach. Można tak sądzić, gdyż należał do najprzedniejszych 
polskich rycerzy, a łowy dla nich były elementem dworskiej rozrywki. W tym 
przypadku również tak jak i podczas pojedynków, wypraw wojennych czy tur-
niejów była okazja popisania się odwagą, siłą i sprawnością fizyczną. Każdy 
szanujący się rycerz o to dbał. Warto wspomnieć, że tenże Jan Farurej był sy-
nem Mikołaja z Garbowa, kasztelana konarskiego, a później sieradzkiego, oraz 
bratem Zawiszy Czarnego, najsłynniejszego rycerza średniowiecznej Polski. 
Brał udział w wielu turniejach i wojennych wyprawach. Odznaczył się w bi-

132  Zbiór Dokumentów Małopolskich, cz. VII, Dokumenty króla Władysława Jagiełły z lat 
1414–1434, wyd. I. Sułkowska-Kuraś, S. Kuraś, Wrocław–Warszawa–Kraków–Gdańsk 
1975, s. 385–386.

133  Tamże, s. 386.
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twie pod Koronowem. Został odnotowany w wielu dokumentach z pierwszej 
połowy XV w.134

Oddanie majątków w zastaw nie znaczyło, że przestawały należeć do króla. 
To tylko przejściowo ktoś inny nimi zarządzał i czerpał z nich dochody. Ta-
kie przypadki zastawu za czasów panowania pierwszego Jagiellona były dość 
częste. Wystarczy odnotować, że w latach 1424–1434 opiewały na sumę 9810 
grzywien135. Oddawanie w dzierżawę tutejszych królewszczyzn miało miejsce 
i w późniejszych wiekach. Tak było na początku XVIII w., kiedy to 1 kwiet-
nia 1715 r. król August II Mocny oddał w trzyletnią arendę (dzierżawę) nie 
tylko królewszczyzny klucza raniżowskiego, ale całe starostwo sandomierskie, 
z wyjątkiem wsi Zarzecze. Dzierżawcą był Samuel Nehorecki, starosta ko-
telnicki, i jego żona Anna z Fałęckich, którzy mieli za to uiścić kwotę 30000 
tynfów136. Byli też zobowiązani do strzeżenia granic i zapobiegania wszelkim 
bezprawiom w lasach, co odnotowano: Granic takze tey Ekonomey przestrzegac 
Avulsiey y wszelkich Usurpaciy w gruntach, Borach y Lasach bronic pradjudicia 
w dochodach nie dopuszczac Urodzony Contrahent powinien137.

Wraz z nastaniem w 1772 r. zaborczej władzy zmienił się właściciel lipnic-
kiego lasu. Został nim skarb austriackiego państwa zwany „Kamerą”. Admini-
stracyjnie las ten w latach 1772–1775 znajdował się w prowincji Galicja i Lo-
domeria, cyrkule pilźnieńskim z siedzibą w Rzeszowie i okręgu Kolbuszowa. 
W kolejnych siedmiu latach 1775–1782, z powodu likwidacji okręgu kolbu-
szowskiego, znalazł się w okręgu leżajskim. Od 1782 r. był już bez przerwy 
w cyrkule rzeszowskim i dominium raniżowskim, którego siedziba mieściła 
się w Dzikowcu138. Dobra kameralne, w skład których wchodził i lipnicki las, 
na szczeblu krajowym do 1789 r. podlegały Administracji Dóbr, która w latach 
1789–1793 była określana nazwą Administracja Dóbr i Salin. Ten naczelny 
organ zarządzający dobrami kameralnymi jeszcze kilka razy będzie zmieniał 
swoją nazwę. W 1793 r. jego nazwa to Administracja Domen, w 1801 r. Ad-
ministracja Domen i Salin, w 1818 r. powróci do dawnej nazwy Administracja 
Dóbr i Salin, by z kolei w 1830 r. przyjąć nową Administracja Dochodów Skar-

134  Dane o Janie Farureju zaczerpnięto z opracowania: A. Bastrzykowski (ks.), Monografia 
historyczna parafii Góry Wysokie Sandomierskie, Sandomierz 1936, s. 249–259.

135  J. Luciński, Rozwój królewszczyzn w Koronie od schyłku XIV wieku do XVII wieku, Poznań 
1970, s. 34.

136  AGAD, Księgi kontraktów 1704–1717, dział XVIII, sygn. 80, k. 107. 
137  Tamże, k. 108.
138  W. Mroczka, Samorządowa władza w wioskach należących do raniżowskiego dominium 

pod koniec XVIII wieku, [w:] RK, nr XIV (2014), s. 76–77.

bowych139. Tej najwyższej krajowej władzy nad byłymi królewszczyznami, na 
szczeblu cyrkułów podlegały Dyrekcje Okręgowe zwane Ekonomiami, które 
utworzono w 1782 r. W 1806 r. zmieniły nazwę na Inspektoraty Okręgowe, 
a w 1830 r. na Inspektoraty Dochodów140. W poszczególnych kluczach kró-
lewszczyzn Austriacy utworzyli Urzędy Gospodarcze141. Taki Urząd Gospo-
darczy utworzono również w kluczu raniżowskim, który do 1833 r. urzędo-
wał w Dzikowcu. Na jego czele stał prefekt, który był określany jako Prefectus 
cameralis Raniszoviensis142 (Zarządca kamery raniżowskiej). Ten urząd w la-
tach 1802–1833 sprawowali między innymi: Wincenty Wolfram, Jan Nawratil, 
Jan Kozubski. Pod ich zarządem było raniżowskie dominium, w skład które-
go pod koniec XVIII w. wchodziło 15 wiosek. Były to: Cisów Las, Dzikowiec, 
Gwoździec, Kopcie, Lipnica, Mazury, Nart, Ranischau, Raniżów, Rusinów, Sta-
niszewskie, Wilcza Wola, Wildenthal, Wola Raniżowska i Wola Rusinowska143. 
W następnych latach zostanie powiększone o kolejne miejscowości: Cholewia-
na Góra, Markowizna, Płazówka i Zielonka. Już z tego zestawienia widać, że 
całe terytorium dzisiejszego leśnictwa: Lipnica, Podwolskie, Wilcza Wola oraz 
część Brzostowej Góry, Kamienia i Porąb Dymarskich były w tym dominium.

Kolejna zmiana właściciela lasów, należących dzisiaj do Leśnictwa Lipnica, 
nastąpiła 25 lipca 1833 r., kiedy to podczas licytacji, dobra wchodzące w skład 
czwartej sekcji dominium Raniżów, za kwotę 46320 złr nabyli Józef Błotnicki 
i Jan Piotrowski144. Sekcję tę stanowiły: Dzikowiec, Wildenthal, Jeziorko, Pła-
zówka, Kąty, Kopica (Kopcie), Rusinów Stary i Wola Rusinowska145. Brak w tym 
wykazie, sporządzonym przez Kornela Czemeryńskiego, wsi Lipnica. Przeka-
zuje na jej temat nieprawdziwe informacje, pisząc, że została sprzedana wraz 
z wójtostwem i umieszcza ją w powiecie czchowskim146. Tymczasem wioska ta 
na pewno była własnością Błotnickich, co poświadczają między innymi akta 

139  S. Grodziski, Historia ustroju społeczno-politycznego Galicji 1772–1848, Wrocław–Warsza-
wa–Kraków–Gdańsk 1971, s. 222.

140  Tamże.
141  Tamże.
142  APDz, Lib. Bap. 1802–1816, s. 35.
143  CPHAU, Kontrakt abolicyjny dominium raniżowskiego z lat 1784–1796, fond. 134, opis 2, 

sprawa 672, k. 18 i 19; (Autor miał możliwość zapoznać się z tym dokumentem dzięki 
życzliwości i uprzejmości Pana mgr. Joachima Popka z Mazurów, doktoranta Uniwersyte-
tu Rzeszowskiego); zob. także: W. Mroczka, Samorządowa…, s. 78.

144  K. Czemeryński, O dobrach koronnych byłej Rzeczypospolitej Polskiej, Lwów 1870, 
s. 131–132.

145  Tamże, s. 131.
146  Tamże, s. 17.
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tabularne z pierwszej połowy XIX w.147 Poza tym wójtostwo w Lipnicy nie mo-
gło być sprzedane w 1833 r., gdyż od 1783 r. przeszło w posiadanie kolonistów 
niemieckich, którzy osiedlili się w kolonii Wildenthal (Nowy Dzikowiec)148. 
Od tej pory lipnicki las będzie już w dominium Dzikowiec. Bardzo szybko 
zrezygnował z tych nabytych majątków Jan Piotrowski. Jaki był tego powód – 
nie wiemy. Zresztą Błotniccy w pierwszych latach po nabyciu tych wiosek też 
tu nie gospodarzyli, tylko wydzierżawiali swoje dobra. Poświadczają to jedno-
znacznie zapisy w aktach metrykalnych. Jako posesor (dzierżawca) wsi Lipnica 
w 1835 r. został wymieniony szlachcic Jan Kijowski. Z kolei w 1842 r. jako 
Possesor bonorum Dzikowiec został odnotowany Franciszek Ksawery Jarecki149. 
Dwa lata później dzierżawcą Dzikowca będzie już Jan Grodziński150. Błotniccy 

wtedy oddawali w dzierżawę również te folwarki, 
które mieli w Jeziórku i na Wątoku (Józefowie). Po-
sesorami tego pierwszego w latach 40. XIX w. byli: 
Julian i Emilia Uiejscy, Kacper Józef i Tekla Rychliń-
scy, Feliks i Anna Suborowicz oraz Franciszek i Ka-
rolina Giebułtowscy151. Z kolei dzierżawcy tego dru-
giego to Józef i Marianna Barwińscy, Józef i Maria 
Roszkiewicze, Franciszek i Maria Jaroszyńscy oraz 
Karol i Wiktoria Kowalscy152. Po śmierci pierwszego 
prywatnego właściciela lipnickiego lasu – Józefa 
Błotnickigo – majątek po nim przejmuje jego syn 
Teodor. Kolejnym właścicielem będzie syn Teodora 
– Jan Pasek Błotnicki, a po jego śmierci w 1937 r. las 
przejdzie w posiadanie jego żony i synów.

Ponieważ Leśnictwo Lipnica obejmuje swym zasięgiem również Kopcie, 
to należy zaznaczyć, że w niektórych latach XIX i XX w. wioska ta nie nale-
żała do Błotnickich. Na początku lat 70. XIX w. została odnotowana jako po-

147  Błotniccy zostali wiele razy odnotowani jako właściciele Lipnicy w aktach tabularnych 
przechowywanych w Archiwum Sądu Rejonowego w Kolbuszowej [dalej: ASRK – 
Błotniccy].

148  AUGDz, Pomiar wsi Dzikowiec; zob. także: H. Lepucki, Działalność kolonizacyjna Marii 
Teresy i Józefa II w Galicji 1772–1790, Lwów 1938, s. 136.

149  APDz, Lib. Bap. 1829–1842, s. 134.
150  APDz, Lib. Bap. 1843–1862, s. 10.
151  W. Mroczka, Lipnica – wieś królewska, lasowiacka, moja ziemia rodzinna, Kolbuszowa 

1997, s. 70; tenże, Dzieje parafii Dzikowiec 1577–1945, Dzikowiec 2011, s. 115–116.
152  Tamże.

Jan Pasek Błotnicki

siadłość rodziny Gruszczyńskich153. Z kolei w 1890 r. jej właścicielką będzie 
Karolina Maresch154, a w 1914 r. należała do spadkobierców Zdzisława hr. 
Tyszkiewicza155. Podczas okupacji niemieckiej lipnicki las znajdzie się na te-
renie poligonu Luftwaffe i będzie zarządzany przez niemieckie władze oku-
pacyjne. Na początku 1945 r. na podstawie dekretu PKWN z dnia 12 grud-
nia 1944 r. zostanie przejęty przez Skarb Państwa.

Leśnictwo Wilcza Wola

Do 1833 r. właściciele lasów należących dzisiaj do Leśnictwa Wilcza Wola 
byli tacy sami jak ci, którzy zostali opisani przy Leśnictwie Lipnica. Zmia-
na nastąpiła dopiero 24 lipca 1833 r., kiedy to wraz z wsiami Wilcza Wola 
i Wola Raniżowska lasy te zostały zakupione przez Franciszka Ksawerego 
Rychlickiego za kwotę 43020 złr156. Od tej pory będą już nie w raniżowskim 
dominium, tylko weszły w skład nowo powstałego wilczowolskiego, które 
będą tworzyć dwie wioski: Wilcza Wola i Wola Raniżowska157. Franciszek 
Ksawery Rychlicki bardzo szybko, bo dnia 12 maja 1834 r. zaintabulował 
swój majątek. W skład jego dóbr wchodziła Wilcza Wola – wh. 145 wraz 
z przyległymi Spiami – wh. 146 i Zmysłowem – wh. 831 oraz wójtostwo 
w Woli Raniżowskiej. Jego obszar to 4.252 morgów, w tym 3.672 morgi 

153  Przewodnik statystyczno-topograficzny i skorowidz obejmujący wszystkie miejscowości 
z przysiółkami w Królestwie Galicyi W.X. Krakowskim i X Bukowinie, według najśwież-
szych skazówek urzędowych ułożony i wydany przez Konrada Okszę Orzechowskiego 
Dyrektora c. k. Sądowych biór pomocniczych w Krakowie, Lwów 1872, s. 33, 36.

154  Skorowidz dóbr tabularnych w Galicyi z Wielkim Ks. Krakowskim. Na podstawie najnow-
szych materyałów urzędowych ułożył prof. dr Tadeusz Pilat, Lwów 1890, s. 90, 152.

155  Najnowszy skorowidz wszystkich miejscowości z przysiółkami w Królestwie Galicyi, Wiel-
kim Księstwie Krakowskim i Księstwie Bukowińskiem z uwzględnieniem wszystkich dotąd 
zaszłych zmian terytorialnych kraju z oznaczeniem: Starostw, Rad powiatowych, Sądów, 
Urzędów podatkowych, Urzędów parafialnych. Liczby ludności, Urzędów pocztowych i te-
legraficznych, wraz z odległością tychże w kilometrach od miejscowości, składnic poczto-
wych, Stacyj kolejowych, Stacyj telefonicznych (interurbany), Właścicieli posiadłości dóbr 
tabularnych, Zestawienie Sądów obwodowych i Prokuratoryj państwa z przynależnymi 
Sądami powiatowymi, Wykaz Dyrekcyj okręgów skarbowych, Spisu posterunków Żandar-
meryi w Galicyi i Bukowinie i Wojskowych komend uzupełniających. Zestawił wyłącznie 
z dat urzędowych Jan Bigo c. k. star. kontroler poczty, Lwów 1914, s. 11, 76. 

156  K. Czemeryński, O dobrach…, s. 131.
157  K. Ślusarek, W przededniu autonomii. Własność ziemska i ziemiaństwo zachodniej Galicji 

w połowie XIX wieku, Warszawa 2013, s. 191.
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stanowił las158. Oprócz tego, w gospodarstwie Rychlickiego znajdował się 
również młyn, tartak i browar, a także trzy karczmy w Woli Raniżowskiej 
i sześć w Wilczej Woli. W 1837 r. Rychlicki żeni się z Marią Holzerówną, 
córką właściciela Bud Głogowskich, Zabajki i Linowszczyzny. Miał z nią 
trójkę dzieci: córkę Michalinę (1838) i dwóch synów Leonarda Teodora 
(1840) i młodszego Leopolda Franciszka (1845)159. Wymienione wyżej do-
bra odziedziczył po Franciszku Rychlickim jego syn Leonard Teodor, który 
zakłada rodzinę i osiedla się w Wilczej Woli. Niedługo będzie tu właścicie-
lem, gdyż umiera 22 maja 1892 r., mając tylko 52 lata160. Jako ciekawostkę 
można podać, że rządcą jego dóbr w Wilczej Woli w 1875 r. był Michał 
Szuster161. Po śmierci Leonarda Teodora przez 10 lat toczyły się sprawy są-
dowe o to, komu przypadnie majątek. Głównymi spadkobiercami zostają 
małoletnia Zofia Żółkiewska i Edward Rychlicki. Oni również bardzo szyb-
ko zdecydują się na sprzedaż tutejszych lasów, dworu i obiektów przemy-
słowych: tartaku, browaru i młyna. Zofia Żółkiewska sprzedaje swoje dobra 
Piotrowi Bieleckiemu z Frysztaka w 1906 r. Ten z kolei w tym samym roku 
odsprzedaje, ale tylko część nabytych majątków (78 parcel) Klaudiuszowi 
Angermanowi z Boguchwały, który intabuluje je pod nazwą: Wilcza Wola, 
część II Klaudiuszówka. Zostały one zapisane pod wykazem hipotecznym 
1035162. Drugą część nabytych dóbr Bielecki w 1907 r. sprzedaje Adamowi 
Jędrzejowiczowi, od którego w 1912 r. 32 parcele odkupuje Adam hrabia 
Tarnowski163. Pod koniec I wojny światowej Edward Rychlicki i Adam hra-
bia Tarnowski sprzedają swoje wilczowolskie dobra Bankowi Ziemskiemu 
Galicji, Śląska i Bukowiny, który po odzyskaniu przez Polskę niepodległości 
zmienił nazwę na Bank Ziemski dla Kresów Towarzystwo Akcyjne z siedzi-
bą w Łańcucie. Ten nowy nabywca wilczowolskich lasów, oprócz tych na-
leżących do Klaudiusza Angermana i Adama Jędrzejowicza, bardzo szybko 
zdecyduje się na ich sprzedaż. 8 lutego 1921 r. zakupi je Spółka Drzewna 
i Składów Materiałów Budowlanych z siedzibą w Przeworsku, która była 
określana nazwą „Knieja”164. Ponieważ główną rolę w tej spółce odgry-
wał Adam Jędrzejewicz, to w zasadzie on dysponował wszystkimi lasami 

158  W. Puzio, Zabytkowy…, s. 100.
159  Tamże.
160  Tamże, s. 101.
161  APP, Akta c.k. notarialne Józefa Lityńskiego w Kolbuszowej, zesp. 83, sygn. 7, s. 133–134.
162  W. Puzio, Zabytkowy..., s. 101.
163  Tamże.
164  Tamże.

Wilczej Woli, oprócz tych, które należały do Klaudiusza Angermana. Był 
także właścicielem dworu, który wyremontował w 1922 r. Siedzibę spół-
ki „Knieja” przeniósł z Przeworska do Staromieścia w Rzeszowie. Jednak 
i ten kolejny właściciel większości tutejszych lasów niedługo nimi zarządzał, 
gdyż zmarł w 1924 r.165 Majątek przejął jego jedyny syn Jan. Ten, piastu-
jąc wiele urzędów, nie miał czasu zajmować się gospodarstwem w Wilczej 
Woli i pod koniec lat 20. XX w. sprzedał je Spółce Żydów Głogowskich, 
w której decydującą rolę odgrywał Żyd o nazwisku Zymbert. Rozpocznie 
on na Wilczej Woli ożywioną działalność gospodarczą. W lesie na Brzózie 
założył duże stawy rybne. Przebudował również drogę, groblę i most na 
rzece Zyzoga. W jego imieniu wiele spraw związanych z gospodarką leśną 
i prowadzeniem gospodarstwa rolnego wykonywał wraz z żoną Żyd Berger, 
który był teściem Zymberta166.

Część lasów Wilczej Woli, a mianowicie rewir zwany „Dziadowe Góry” 
o powierzchni około 115 ha, przed wybuchem II wojny światowej należała 
do inż. Antoniego Ilgnera i inż. Romana Hausera167. Należy również zazna-
czyć, że las na parceli gruntowej 8256/6, o powierzchni 28 ha 95 a i 30 m2 
był własnością parafii w Spiach168. Tak więc pod koniec II Rzeczypospolitej 
lasy dzisiejszego Leśnictwa Wilcza Wola należały do pięciu właścicieli. Naj-
większy ich obszar, bo ponad 1100 ha, był własnością spółki „Knieja”. Ponad 
800 ha należało do Klaudiusza Angermana. Trzej pozostali właściciele, dwaj 
inżynierowie Antoni Ilgner, Roman Hauser i spiowska parafia, dysponowali 
dużo mniejszymi leśnymi kompleksami. W latach okupacji niemieckiej te 
tereny podlegały pod poligon Luftwaffe z siedzibą w Górnie.

Poniżej przedstawiono właścicieli wilczowolskich lasów zgodnie z wyka-
zem zamieszczonym w opracowaniu Barbary Tondos169. Mimo że kilku wła-
ścicieli tam pominięto, to warto ten wykaz zamieścić choćby z tego powodu, 
aby ukazać, jak często się oni zmieniali, zwłaszcza w pierwszej połowie XX w.

165  Tamże, s. 102.
166  Tamże.
167  ANK, Protokół z przejęcia przez Skarb Państwa lasu „Dziadowe Góry” z dnia 12.02.1945 r., 

b. sygn.
168  J. Sudoł, Serce parafii. Zarys historii Kościoła w Spiach, Rzeszów 1999, s. 21.
169  B. Tondos, Dworek myśliwski w Wilczej Woli. Dokumentacja naukowo-historyczna, Rze-

szów 1988, s. 76.
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Tabela 1. Właściciele dworu, gruntów rolnych i obszarów leśnych w Wilczej 
Woli w latach 1834–1975

Rok Właściciel Rok Właściciel
1834–1875 Franciszek Rychlicki i Maria z Holzerów 1877–1892 Leonard Teodor Rychlicki
1892–1902 Spory o spadek 1902–1905 Zofia Żółkiewska-Strzelecka
1905–1907 Piotr Bielecki 1907–1912 Adam Jędrzejewicz
1912–1918 Adam hr. Tarnowski 1913–1915 Firma Gerschon Dienstag

1918–1921
Bank Ziemski dla Galicji, Śląska i Bukowiny 

Towarzystwo Akcyjne w Łańcucie
1921 – lata 30.

Spółka Drzewna i Składowa 
Materiałów Budowlanych spółka 
z o.o. w Przeworsku, a następnie 

w Staromieściu
Lata 30. XX w. Żyd o nazwisku Zymbert 1939–1944 Niemiec o nazwisku Herskiert

1945–1975
Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych 

w Przemyślu
– –

Leśnictwo Kamień

Lasy te za czasów I Rzeczypospolitej należały do dóbr królewskich. Najpierw 
były w kluczu przyszowskim starostwa sandomierskiego, a później po jego po-
dziale, ta część, która była położona na terytorium wsi Kamień, weszła w skład 
klucza Nisko. Natomiast ta będąca na obszarze wsi Nart i Zielonka stanowiła 

część klucza raniżowskiego i ich przynależność własno-
ściowa do 1833 r. była taka sama jak lasów Leśnictwa 
Lipnica i Wilcza Wola. Dopiero wtedy pojawił się tu 
nowy, już prywatny właściciel. Był nim Antoni Rylski, 
który 23 lipca 1833 r. za kwotę 30355 złr nabył wsie: 
Nart Nowy i Stary, Gwoździec, Cisów Las, Cholewianą 
Górę i Pogorzałkę. Pod koniec pierwszej i na początku 
drugiej połowy XIX w. majątki te należały już do jego 
syna Leona Antoniego Arona Ścibor Rylskiego170. Kolej-
nym właścicielem był austriacki hrabia Oliwier Resse-
guier i od niego lasy te zakupił 16 sierpnia 1917 r. Jan 
Albin Goetz171. Był on synem Jana Ewangelisty Goetza, 
założyciela browaru w Okocimiu. Nowy nabywca lasów 
Kamień i Nart to postać niezwykle ciekawa. Znał biegle 

170  K. Ślusarek, W przededniu…, s. 154.
171  J.M. Włodek, Goetz-Okocimscy…, s. 66.

Jan Albin baron 
Goetz Okocimski

trzy języki: niemiecki, francuski i angielski. Grał na skrzypcach i fortepianie. 
Pięknie malował. Był znawcą sztuki i architektury. Poza tym chętnie dzielił się 
swym bogactwem z innymi. Nazywano go nawet „Ojcem Ubogich”. Ufundował 
między innymi duży budynek we wsi Kamień z przeznaczeniem na Czytelnię 
Ludową i siedzibę Związków Spółdzielczych. Pomagał każdemu, kto się do nie-
go zwracał o pomoc. Potwierdzenie tego mamy między innymi w pisemnej 
prośbie, z jaką zwróciło się do niego w 1926 r. Stowarzyszenie Polskiej Młodzie-
ży Męskiej z Woli Raniżowskiej, prosząc o wsparcie w zakupie sztandaru i prze-
nośnej kurtyny. Pismo w tej sprawie otrzymał 18 marca 1926 r. i w tym samym 
dniu zadeklarował pomoc w wysokości 25 zł172. Posiadał tytuł barona nadany 
mu przez cesarza Franciszka Józefa w 1909 r. Był zapalonym myśliwym173. Lasy 
narciańskie i kamieńskie odziedziczył po nim w 1931 r. syn Antoni, który też 
kochał myślistwo i często urządzał polowania w rewirze Morgi. Należy jednak 
zaznaczyć, że właścicielką rewirów Nowy Nart i Pogorzałka była Maria Komor-
nicka, siostra Antoniego Goetza, której te dobra przekazał testamentem ojciec 
– Jan Albin Goetz. W czasie okupacji hitlerowskiej tutejsze lasy były pod zarzą-
dem niemieckiej władzy, a po zakończeniu działań wojennych na tym terenie 
zgodnie z dekretem PKWN z dnia 12 grudnia 1944 r. zostały przejęte przez 
Skarb Państwa. Z kolei wieś Kamień, przed rozbiorami razem z Niskiem, Boja-
nowem i okolicznymi wioskami, wchodziła w skład dóbr kapituły sandomier-
skiej174. Należy sądzić, że i tutejsze lasy do tej kapituły należały. Po 1772 r. dobra 
te zostały przez zaborczą władzę przekazane na rzecz Funduszu Religijnego175, 
a w latach 20. XIX w. nabył je Eugen hr. Kinski176. W 1848–1855 jako następny 
ich właściciel zostaje odnotowany Karol Reichenbach177. Kinscy jednak nadal 
byli związani z dobrami byłego klucza Nisko. W 1868 r. ich córka Maria Teresa 
bierze ślub z hr. Oliwierem Resseguierem i od tej pory już rodzina Resseguie-
rów jest właścicielem tego olbrzymiego majątku dawnego dominium Nisko, 
który w 1911 r. zostanie sprzedany Maksymilianowi Franckiemu. Jednak leśny 
rewir Morgi pozostanie nadal własnością Rudolfa Resseguiera, syna Oliwiera. 

172  AGAD, Archiwum Goetza Okocimskiego [dalej: AGO], List od Stowarzyszenia Polskiej 
Młodzieży Męskiej z Woli Raniżowskiej z 1926 r., sygn. 53, k. 719-720. (Z dokumentem 
tym autor miał możliwość zapoznać się dzięki życzliwości mgr. Dariusza Sobolewskiego 
z Woli Raniżowskiej).

173  J.M. Włodek, Goetz-Okocimski..., s. 45, 67, 72, 76, 105.
174  K. Ślusarek, W przededniu autonomii…, s. 155–156.
175  Tamże.
176  Tamże.
177  Tamże.
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16 sierpnia 1917 r., jak już wspomniano wcześniej, razem z lasami Nowego 
Nartu zakupi je Jan Albin Goetz, który będąc pasjonatem myślistwa, w miarę 
często będzie odwiedzał tutejszy rewir łowiecki. W czasie okupacji niemieckiej 
lasy dzisiejszego Leśnictwa Kamień znajdą się na terenie poligonu Luftwaffe. 
Na początku 1945 r., tak jak wszystkie tereny leśne o powierzchni powyżej 
25 ha, należące przed II wojną światową do prywatnych właścicieli, na podsta-
wie dekretu PKWN z 12 grudnia 1944 r. zostały przejęte przez Skarb Państwa.

W skład Leśnictwa Kamień wchodzi również las stanowiący dawne upo-
sażenie parafii Raniżów. Położony jest na terenie osady Turka, należącej do 
sołectwa Zielonka i zgodnie z planem gospodarczym sporządzonym w 1924 r. 
jego obszar wynosił 32,5137 ha178. Las ten dekretem Namiestnictwa we Lwowie 
z dnia 13 maja 1902 r. został na mocy dobrowolnej umowy przekazany rani-
żowskiemu probostwu w zamian za uprawnienia serwitutowe, które wynosiły 
41 stosów metrycznych drewna rocznie179. Zaznaczono również, że 2,555 ha 
tego lasu zakupił ks. proboszcz Wincenty Dąbrowski od Jakuba Eksteina180, 
ówczesnego właściciela majętności Turka. Wcześniej las ten do 1772 r. był kró-
lewszczyzną w raniżowskim kluczu. Następnie po 1772 r. został przejęty przez 
skarb austriackiego państwa (kamerę). W 1833 r. wraz z całą IV sekcją dóbr 
Raniżów nabył Karol Nitsche. Kolejnym właścicielem w 1842 r. stał się Wła-
dysław hr. Rey, który zaangażowany w działalność niepodległościową popadł 
w poważne kłopoty finansowe i jego majątek w 1881 r. został zlicytowany. Na-
był go Mayer Kauf, który rok później wydzieloną majętność Turka odsprzedał 
wyżej wymienionemu Jakubowi Eksteinowi181. W czasie II wojny światowej 
las ten, podobnie jak i pozostałe okoliczne zalesione tereny wchodziły w skład 
poligonu Luftwaffe, a w lutym 1945 r. został przejęty przez Skarb Państwa.

Leśnictwo Podwolskie

Tereny leśne, wchodzące w skład tego leśnictwa, przed II wojną świato-
wą należały do Klaudiusza Angermana, Antoniego barona Goetza i spół-
ki „Knieja”. Ich właściciele zostali zaprezentowani przy Leśnictwie Kamień 
i Wilcza Wola.

178  APP, N-ctwo Morgi – Raniżów. (Plan gospodarczy lasu erekcjonalnego Turka ad Zielonka 
z 1924 r.), zesp. 536, sygn. 183, s. 2.

179  Tamże.
180  Tamże.
181  J. Popek, Władysław hrabia Rey 1817–1887, Rzeszów 2015, s. 131. 

Leśnictwo Nowa Wieś

Terytorium tego leśnictwa należało najpierw do władców Polski, a następ-
nie do kilku szlacheckich rodów. Do czasów panowania króla Władysława 
Jagiełły tereny te stanowiły królewszczyznę. Ich własnościowa przynależność 
uległa zmianie w latach 80. XIV w. Wtedy to wraz z całym kluczem dóbr 
rzemieńskich stały się własnością magnackiego rodu Tarnowskich. Będą oni 
przez 200 lat właścicielami tutejszych lasów. Kolejnym ich posiadaczem bę-
dzie Hieronim Mielecki. Po jego śmierci w 1596 r. władać nimi będzie jego 
żona Jadwiga z Kormanic, a następnie ich córka Anna i jej dwóch kolejnych 
mężów Joachim Ociecki i Adam Ratowski. W 1616 r. Anna została oskarżona 
o otrucie swojego drugiego męża i w wyniku poniesionych kosztów sądo-
wych sprzedała swoje dobra, między innymi i klucz kolbuszowski. W wyniku 
tej transakcji kolejnymi właścicielami lasów na terenie dzisiejszego Leśnictwa 
Nowa Wieś, z wyjątkiem tych na terytorium: Domatkowa, Huciska, Leszcz 
i Zapola, zostali Lubomirscy. Pierwszym, który władał tymi majętnościami, 
był Stanisław Lubomirski, jeden z największych magnatów ówczesnej Polski. 
Pod jego zarządem było kilka starostw. Pełnił także urząd wojewody ruskie-
go, a następnie krakowskiego. Był synem Sebastiana, który stworzył potęgę 
rodu Lubomirskich, ale przeszedł do historii również jako człowiek niezwy-
kle pazerny. Kazał sobie płacić nawet za zbieranie jagód i grzybów w lasach, 
które należały do niego. Było to powodem powstania złośliwej piosenki na 
jego temat:

Hejże, hejże, wojnicki,
Pobije się płacz ludzki,
Coś na grzybach nałupił,
Piekłoś sobie zakupił182.

Nazwano go wojnickim, bo sprawował urząd kasztelana wojnickiego. War-
to dodać, że nie tylko ojciec pierwszego właściciela tutejszych lasów z rodu 
Lubomirskich pobierał opłaty za zbieranie grzybów i leśnych owoców. Czy-
nili to później i inni właściciele. Mieli jednak szczęście, bo na ich temat nikt 
z tego powodu nie ułożył złośliwych piosenek.

Kolejnym właścicielem tych lasów był Aleksander Michał Lubomirski, 
syn Stanisława. Po jego śmierci w 1677 r. przeszły one we władanie jego 
syna Józefa Karola, za którego to czasów Kolbuszowa stała się miastem. Po 

182  W. Kłaczewski, Jerzy Sebastian Lubomirski, Wrocław 2002, s. 13.
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1702 r. tutejsze lasy odziedziczył Aleksander Dominik Lubomirski, syn Jó-
zefa Karola. Stał się ich spadkobiercą, mając zaledwie 9 lat. Zarządzała nimi 
jego matka Teofila Ludwika z Zasławskich Ostrogska. Samodzielnym wła-
ścicielem stał się dopiero w 1713 r. Jednak siedem lat później umarł i cały 
majątek po nim przejęła jego siostra Józefa Marianna, żona Pawła Karo-
la Sanguszki. Sanguszkowie będą właścicielami do końca lat 50. XVIII w. 
Najpierw będzie nim Paweł Karol, a następnie jego syn Janusz Aleksander. 
Około 1760 r. większą część terytorium dzisiejszego Leśnictwa Nowa Wieś 
przejęli powtórnie Lubomirscy. Najpierw Antoni, a później jego syn Je-
rzy Marcin, znany hulaka i utracjusz, ale zarazem jeden z tych magnatów, 
który mocno zaangażował się po stronie konfederacji barskiej. W 1777 r. 
przekazał on klucz kolbuszowski jednej ze swoich żon Annie Marii z Hadi-
ków. Z kolei ona obdarowała tymi dobrami córkę Łucję Franciszkę, która 
w 1791 r. wyszła za mąż za Jerzego Tyszkiewicza i od tej pory większość 
lasów położonych na dzisiejszym terytorium Leśnictwa Nowa Wieś bę-
dzie należeć do magnackiego rodu Tyszkiewiczów. Pierwszym z nich bę-
dzie Jerzy Tyszkiewicz, a po jego śmierci majątkiem zarządzała żona Łucja 
Franciszka, która w 1811 r. ginie przypadkowo zastrzelona przez syna Win-
centego. Na kanwie tych tragicznych wydarzeń rodzi się legenda o Białej 
Damie. Kolejnym właścicielem kolbuszowskich dóbr zostaje jeden z pięciu 
synów Jerzego i Łucji, również Jerzy. Do niego będą należeć tutejsze lasy, ale 
nie wszystkie, bo te w Nowej Wsi i Bukowcu będą własnością jego siostry 
Klementyny, która była żoną Konstantego Ruckiego. Następny właściciel to 
Zdzisław Tyszkiewicz, a po nim Jerzy Tyszkiewicz, który w 1944 r. zostaje 
aresztowany przez NKWD, wywieziony do łagru w Borowiczach-Jegolsku, 
gdzie zmarł w lutym 1945 r. W latach międzywojennych sprzedał on duży 
leśny kompleks w Nowej Wsi. Nabywcą był Jan Pasek Błotnicki z Dzikow-
ca. Las w Weryni do czasów II wojny światowej pozostał w rękach Tysz-
kiewiczów. Należy jednak zaznaczyć, że w drugiej połowie XVIII i na po-
czątku XIX w. Werynia nie należała do nich, bowiem jej właścicielami byli 
Jakubowscy.

Znaczne obszary leśne Leśnictwa Nowa Wieś znajdują się na terytorium 
Huciska, Trześni i Zapola. Jacy więc byli właściciele tych wsi? Trześń w zasa-
dzie do końca XVIII w. należała do tych, którzy władali wówczas Kolbuszo-
wą i Niwiskami. Dopiero w pierwszej połowie kolejnego stulecia jej właści-
cielami są już rodziny Gryniewiczów i Lisikiewiczów. W latach 1848–1855 
była podzielona pomiędzy kilka rodzin szlacheckich. Stanowiła wtedy do-
minium zbiorowe należące do spadkobierców Macieja Lisikiewicza oraz do 

Antoniego Gabrysiewicza, Jana Hippmana oraz Konstantego i Wilhelminy 
Turkiewiczów183. Po 1855 r. jedynym właścicielem będzie rodzina Hippma-
nów. Ostatnim z tego rodu, do którego należały tutejsze lasy, był Marian 
Hippman. Z kolei Hucisko i Zapole należały początkowo do wsi królewskiej 
Kamionka w niegrodowym starostwie ropczyckim. Były do 1752 r. dzier-
żawione przez Lubomirskich z Kolbuszowej, a następnie przez Franciszka 
Salezego Potockiego. Pod koniec XVIII w. zostały zakupione przez Gabrie-
la Jaworskiego. Po jego śmierci w 1818 r. przejęła je jego córka Katarzyna, 
która w 1830 r. przekazała je swemu synowi Kazimierzowi Starzeńskiemu. 
Później ich właścicielem będzie Artur Potocki, a na początku XX w. Hu-
cisko należało do jego córki Zofii Tarnowskiej. Z kolei Zapole stanowiło 
część majętności spadkobierców Andrzeja hr. Potockiego184. W okresie mię-
dzywojennym kompleks leśny Hucisko nabył Izraelita Zalel Orgel, a wła-
ścicielem tego dużo mniejszego, na Zapolu, stał się Wanatowicz. W czasie 
II  wojny światowej lasy te znalazły się na obszarze poligonu SS „Wschodnia 
Polska”185.

Leśnictwo Poręby Dymarskie

Do czasów panowania króla Władysława Jagiełły tutejsze lasy były króle-
wszczyzną, czyli należały do kolejnych władców Polski. Później przez bardzo 
krótko władał nimi ród Tarnowskich, a z kolei przez dwa wieki będą wła-
snością magnackiej rodziny Mieleckich. W 1616 r. wraz z całym kluczem 
kolbuszowskim zostaną zakupione przez Stanisława Lubomirskiego. Będą 
należeć do tego rodu do 1720 r., by następnie stać się cząstką olbrzymiej ma-
jętności książęcego rodu Sanguszków. W 1753 r. wrócą ponownie do rodu 
Lubomirskich, a następnie na przełomie XVIII i XIX w. ich właścicielami 
zostaną Tyszkiewiczowie. W połowie XIX w. część tych lasów znajdzie się 

183  K. Ślusarek, W przededniu autonomii..., s. 185.
184  A. Więch, Historia parafii..., s. 28–30.
185  Właścicieli lasów Leśnictwa Nowa Wieś zaprezentowano na podstawie opracowań: H. 

Dudzińska, Wincenty hr. Tyszkiewicz z Kolbuszowej – bojownik o wolność Polski, współ-
organizator partyzantki płk. Józefa Zaliwskiego, [w:] RK, nr 1(1986); W. Kłaczewski, Je-
rzy Sebastian Lubomirski…; M. Piórek, Właściciele ziemscy Weryni, Kolbuszowej i okolicy 
w przeszłości historycznej, [w:] RK, nr 1 (1986); J. Półćwiartek, Panowie feudalni na Kolbu-
szowej i ich majętność w XVII–XIX wieku, [w:] Kolbuszowa 300 lat miasta, red. J. Bardan, 
Kolbuszowa 2001; tenże, Majętność kolbuszowska…, s. 73–108; T. Sudoł, Poligon…; K. Ślu-
sarek, W przededniu autonomii…; A. Więch, Historia parafii...
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w oddzielnym dominium zwanym Hadykówka i będzie własnością Adeli 
Neymanowskiej186. Z kolei lasy na Dymarce należały wtedy do Konstante-
go Ruckiego187, natomiast te w Porębach Dymarskich były własnością Adeli 
Neymanowskiej i Konstantego Ruckiego188. Należy jednak zaznaczyć, że tak 
Adela Neymanowska, jak i żona Konstantego Ruckiego pochodziły z Tysz-
kiewiczów, tak więc majątki te nadal stanowiły własność tego rodu. Tak bę-
dzie aż do czasów między I a II wojną światową, kiedy to wszystkie tereny 
leśne dzisiejszego Leśnictwa Poręby Dymarskie zostaną rozprzedane. Wła-
ścicielami największej ich części (ponad 900 ha), położonych na terytorium 
Porąb Dymarskich, będzie rodzina Rozwadowskich. Z kolei w posiadanie 
tych znajdujących się na obszarze Hadykówki wejdą trzej nowi właściciele: 
rodzina Tomasza i Agnieszki Grodeckich (ponad 55 ha), Markus Korn (po-
nad 350 ha) i Grosshaus (ponad 177 ha). Podczas II wojny światowej znajdą 
się one na obszarze poligonu Wehrmachtu „Południe” i będą podlegać pod 
niemiecki Urząd Leśny w Dębie. Po zakończeniu działań wojennych najpierw 
zarządzane będą przez leśnictwa w Porębach Dymarskich i Komorowie, a na 
początku 1945 r. zgodnie z dekretem PKWN z 12 grudnia 1944 r. zostaną 
przejęte przez Skarb Państwa.

Leśnictwo Świerczów

Lasy znajdujące się dzisiaj na terytorium wsi Świerczów i Siedlanki do cza-
sów dwudziestolecia międzywojennego miały takich samych właścicieli, jak i te 
pozostałe z okolic Kolbuszowej, które należały kolejno do magnackich rodów: 
Tarnowskich, Mieleckich, Lubomirskich, Sanguszków i Tyszkiewiczów. Przy-
należność własnościowa tych lasów zmieni się dopiero w okresie międzywo-
jennym, kiedy te na terenie Świerczowa przejdą w posiadanie Izraelity Zalela 
Orgla, a te na obszarze Dąbrówki, które nie były własnością parafii Cmolas, 
przejmie również rodzina żydowska Perli i Salomona Sontag. Właścicielem le-
śnego rewiru Politówka od początku lat 20. XX w. będzie Roman Zbyszewski.

Z kolei lasy na terenie wsi Trzęsówka do drugiej połowy XVIII w. mia-
ły takich samych właścicieli, jak i te znajdujące się na obszarze Świerczowa. 

186  K. Ślusarek, Między dominium a gminą. Przemiany w środowiskach lokalnych Galicji w la-
tach 40.–70. XIX wieku (Studium na przykładzie Kolbuszowej i Mielca), [w:] Miasteczko 
i okolica – od średniowiecza do współczesności, red. J. Hoff, Kolbuszowa 2006, s. 106; tenże, 
W przededniu autonomii..., s. 127.

187  Tamże, s. 105, 135.
188  Tamże, s. 109, 135.

Wtedy to Trzęsówka zostanie zakupiona przez Stanisława Kuczkowskiego, 
a w 1816 r. przejdzie w posiadanie Antoniny i Józefa Piaseckiego189. Kolej-
nym właścicielem Trzęsówki będzie Wanda Dolańska, do której w 1872 r. 
będą należeć również Jagodnik i Izdebnik190. Pod koniec XIX w. pojawi się 
nowy właściciel dr Władysław Niesiołowski, a na początku XX w. dobra trzę-
sowskie będą własnością Marii Madejskiej, by następnie powrócić znowu do 
rodu Niesiołowskich. W okresie międzywojennym władała nimi Róża Celina, 
żona Jana Gowina Niesiołowskiego, która po jego śmierci wyszła za mąż za 
Józefa Otowskiego191. W czasie II wojny światowej cała jej majętność znala-
zła się w strefie niemieckiego poligonu Wehrmachtu „Południe”, a ona sama 
znalazła schronienie u Tyszkiewiczów w Weryni192. Po II wojnie światowej 
lasy należące do ostatniej właścicielki Trzęsówki zostały przejęte przez Skarb 
Państwa.

Do Leśnictwa Świerczów należą również lasy stanowiące dawne uposaże-
nie parafii Cmolas. Znajdują się w kompleksie leśnym, położonym w pobliżu 
osady Dąbrówka.

Leśnictwo Brzostowa Góra

Za czasów I Rzeczypospolitej tamtejsze lasy jako królewszczyzna należały 
do kolejnych polskich władców. Te będące na terytoriach, gdzie lokowano 
wioski: Brzostowa Góra, Huta Komorowska, Komorów, Krzątka, Majdan, 
wchodziły w skład mokrzyszowskiego klucza dóbr królewskich. Z kolei Rusi-
nów i Wola Rusinowska były w kluczu Raniżów. Po I rozbiorze w 1772 r. zo-
stały włączone w skład austriackiego skarbu państwa. Wioski Rusinów i Wola 
Rusinowska podlegały pod Urząd Gospodarczy w Raniżowie z siedzibą 
w Dzikowcu. Natomiast te pozostałe do 1 kwietnia 1787 r. były trzymane 
w dzierżawie przez Józefa hr. Ossolińskiego, a następnie zostały zajęte przez 
austriacki skarb państwa i zarządzał nimi oddzielny Urząd Gospodarczy193. 
W latach 1833–1835 opisywane lasy zostaną sprzedane prywatnym właścicie-
lom. 25 lipca 1833 r. Rusinów i Wola Rusinowska wraz z całą IV sekcją klucza 

189  T.J. Filozof, Trzęsówka wieś w kolbuszowskim, [w:] „Skarby Podkarpackie”, nr 5(30), 
2011, s. 39.

190  Tamże.
191  Tamże.
192  Tamże.
193  K. Czemeryński, O dobrach…, s. 129.
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Raniżów zakupili Józef Błotnicki i Jan Piotrowski194. Ten drugi nabywca bar-
dzo szybko wycofa się z tej transakcji, a z kolei ten pierwszy – Józef Błotnicki, 
po kilkunastu latach sprzeda te dwie wioski Abrahamowi Horwitzowi. Zacho-
wał się kontrakt kupna i sprzedaży tych dwóch wiosek. Oto jego fragment: Na 
podstawie kontraktu kupna i sprzedaży między Franciszkiem Gruszczyńskim 
jako pełnomocnikiem Józefa Błotnickiego z dnia 15 maja 1847 jako sprzedają-
cym a Samuelem Koln we własnym imieniu i jako pełnomocnikiem Abrahama 
Horwitz z mocy pełnomocnictwa przez Abrahama Horwitz dnia 3 marca 1850 
temuż wydanego jako kupującym co do dóbr Rusinów i Wola Rusinowska dnia 
14 marca 1850 zawartego a to z 5 artykułu tegoż udzielona przez Samuela Koln 
i Abrahama Horwitz jako właściciela dóbr Rusinów i Wola Rusinowska195.

Nowy nabywca niezbyt długo był właścicielem tych wiosek, bo już w la-
tach 50. XIX w. zostaną zakupione przez Józefa Dolańskiego, który nabył je 
od Abrahama Horwitza i Jakuba Kwiecińskiego196. Natomiast wioski: Brzo-
stowa Góra, Huta Komorowska, Komorów i Majdan 19 lutego 1835 r., za 
kwotę 54005 złr, zakupił Jan Dolański197. Majdańskie dominium Dolańskich 
na początku lat 50. XIX w. składało się z: Brzostowej Góry, Huty Komorow-
skiej, Komorowa, Majdanu, części Rusinowa i Woli Rusinowskiej. W latach 
1848–1851 jego właścicielem był Józef Dolański, a w 1855 r. Stefan Dolań-
ski198. Pod koniec lat 60. XIX stulecia dobra te przechodzą w ręce rodu Ko-
złowieckich. Ich pierwszym właścicielem zostaje Czesław Kozłowiecki, na co 
uzyskuje 30 grudnia 1869 r. urzędowe potwierdzenie w Sądzie Obwodowym 
w Rzeszowie199. Po jego śmierci w 1896 r. klucz majdański przejął jego syn 
Adam, który będzie tu właścicielem do czasów II wojny światowej. Utwo-
rzy w 1929 r. Fundację Naukowo-Wychowawczą im. Adama Kozłowieckiego 
i Marii z Janochów Kozłowieckiej w Hucie Komorowskiej200. Na rzecz tej fun-
dacji przekazał notarialnie również lasy, jakie posiadał w Brzostowej Górze, 
Hucie Komorowskiej, Komorowie, Majdanie i Woli Rusinowskiej. W okresie 
okupacji te lasy znalazły się na terytorium poligonu Wehrmachtu „Południe” 

194  Tamże, s. 131.
195  ASRK – Błotniccy.
196  L. Grzebień, Genealogia rodu Kozłowieckich herbu Ostoja oraz rodu Dolańskich, Fedorowi-

czów i Janochów, Majdan Królewski 2014, s. 34.
197  K. Czemeryński, O dobrach…, s. 130–131.
198  K. Ślusarek, W przededniu autonomii…, s. 148.
199  L. Grzebień, Genealogia…, s. 34.
200  Tamże, s. 83.

i były pod zarządem niemieckich władz, a po wojnie, zgodnie z dekretem 
PKWN z 12 grudnia 1944 r., zostały przejęte przez Skarb Państwa.

Ponieważ w Leśnictwie Brzostowa Góra jeden z rewirów o nazwie Jasion-
ka znajduje się na terytorium wsi Krzątka, to warto zaznaczyć, że właścicie-
lem tej wioski po 1835 r. był Antoni Teodor Schindler, która to wieś wraz 
z pierwszą sekcją dóbr klucza Mokrzyszów została przez niego kupiona 16 lu-
tego 1835 r.201 Nowy właściciel pochodził z czeskich Moraw i Krzątka należała 
do jego majętności również na początku drugiej połowy XIX w.202 Później 
właścicielami lasów w Krzątce będą Tarnowscy.

Pisząc o właścicielach lasów na terenie Kolbuszowszczyzny, warto zazna-
czyć, że prawie wszyscy z nich w 1922 r. znajdowali się w wykazie pięciuset 
największych właścicieli ziemskich w Polsce. Jakie miejsca zajmowali w tym 
wykazie i ile łącznie hektarów lasów i innych dóbr ziemskich do nich należa-
ło? Wykaz przedstawiono w tabeli 2203.

Tabela 2. Lista największych właścicieli ziemskich na Kolbuszowszczyźnie 
w 1922 r.

Lp. Imię i nazwisko 
właściciela

Dobra ziemskie i lasy 
do nich należące na 
Kolbuszowszczyźnie

Powierzchnia 
wszystkich 

majątków (ha)

Miejsce na liście 
największych 

posiadaczy 
ziemskich 
w Polsce

1.
Zofia z hr. Potockich 

hr. Tarnowska
Krzątka 12 860 64

2. Jerzy hr. Tyszkiewicz
Nowa Wieś, Poręby Dymarskie, 

Werynia
10 870 86

3.
Jan baron 

Goetz-Okocimski
Cholewiana Góra, Morgi, Nowy 

Nart, Pogorzałka
10 530 91

4. Henryk Kolischer Przyłęk 9900 101

5. Adam Kozłowiecki

Brzostowa Góra, Huta 
Komorowska, Komorów, Majdan 

Kolbuszowski, Rusinów, Wola 
Rusinowska

4820 290

6. Jan Pasek Błotnicki Dzikowiec, Kopcie, Lipnica 4600 302

201  K. Czemeryński, O dobrach…, s. 130.
202  K. Ślusarek, W przededniu autonomii…, s. 151–152.
203  W. Roszkowski, Lista największych właścicieli ziemskich w Polsce w 1922 r., [w:] PH, 

t. LXXIV, z. 2 (1983), s. 281–299.
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Lp. Imię i nazwisko 
właściciela

Dobra ziemskie i lasy 
do nich należące na 
Kolbuszowszczyźnie

Powierzchnia 
wszystkich 

majątków (ha)

Miejsce na liście 
największych 

posiadaczy 
ziemskich 
w Polsce

7. Stanisław Dolański Ostrowy 3220 447

8. Jan Jędrzejewicz Wilcza Wola 3120 463

Należy też odnotować, że własność dawnych właścicieli lasów była czasa-
mi ograniczona zobowiązaniami na rzecz parafii i mieszkańców niektórych 
wsi. Tak było między innymi w przypadku lasów dóbr Kamień, na których 
w 1924 r. ciążył serwitut wolnego wyrębu na rzecz Zakonu Kaznodziejskie-
go w Dzikowie204. Z kolei lasy majątku Kamień-Morgi jeszcze w 1945 r., kie-
dy przeszły na rzecz Skarbu Państwa, były obciążone prawem przejazdu dla 
mieszkańców Cholewianej Góry, w każdy czwartek, na targ do Raniżowa 
oraz dostarczeniem dla szkoły w Kamieniu Nowym 20 mp opału miękkie-
go205. Natomiast z lasów Porąb Dymarskich był obowiązek dawania corocznie 
71 sągów drewna opałowego łupanego dla probostwa w Kolbuszowej. Z tego 
17 sągów miało stanowić drewno twarde206. Służebność ciążyła również na 
lasach rewiru Kłapówka. Każdego roku mieszkańcy wsi Werynia mieli pra-
wo do pobrania w tym lesie suchych drzew, gałęzi, pniaków i tzw. „leżaniny” 
w ilości 101 fur207.

4. Przebieg procesów osadniczych

Tereny dzisiejszego Nadleśnictwa Kolbuszowa długo broniły się przed zor-
ganizowanym osadnictwem. Decydowały o tym nie tylko warunki przy-

rodnicze, to jest bardzo słabe gleby, mnóstwo bagien, moczarów i niedostęp-
nych miejsc. Do podjęcia akcji kolonizacyjnej nie mógł zachęcać brak ważnych 
szlaków komunikacyjnych, tak lądowych, jak i wodnych. Nie było tu również 

204  APRz, zesp. 122, sygn. 3, k. 138.
205  ANK, Protokół z dnia 4.03.1945 r. z przejęcia przez Skarb Państwa majątku leśnego Ka-

mień-Morgi, s. 2.
206  Tamże, Protokół z dnia 15.06.1946 r. z przejęcia przez Skarb Państwa majątku leśnego 

w Porębach Dymarskich, s. 2.
207  Tamże, Protokół z dnia 8.02.1945 r. z przejęcia przez Skarb Państwa majątku leśnego hr. 

Tyszkiewicza z Weryni, s. 4.

grodów i nie pobudowano zamków obronnych. Poza tym do drugiej połowy 
XIV w. o interesujący nas teren ocierała się granica między Polską a Rusią. Sta-
nowiła ona później linię graniczną pomiędzy województwem sandomierskim 
i ruskim. Zacytujmy fragment jej opisu: Powyżej gruntów wsi Wola Zielonka 
(pow. sandomierski) granica woj. i pow. sandomierskiego skręcała na wschód208. 
Ten opis jednoznacznie upoważnia do stwierdzenia, że do czasów przyłączenia 
do Polski Rusi Halicko-Włodzimierskiej, w wyniku wojny z lat 1340–1366, jaką 
toczył król Kazimierz Wielki z Rusią, wschodnia granica państwa polskiego na 
opisywanym odcinku przebiegała tuż za dzisiejszą wsią Mazury, która powsta-
ła na gruntach Zielonki. Taki przebieg granicy państwowej za czasów piastow-
skich powodował, że cały dzisiejszy obręb Morgi był wtedy strefą graniczną. 
Trudno było oczekiwać, aby ówcześni władcy podejmowali ryzyko lokowania 
osad na tym pogranicznym pustkowiu, gdzie panowała dzika, bezdrożna pusz-
cza. Ewentualnych osadników nie mogły zachęcać liche gleby czy brak w po-
bliżu zamku obronnego, do którego można było się schronić w razie najazdu 
nieprzyjaciela. Warto również zaznaczyć, że jeżeli ta część puszczy była rewirem 
łowieckim, to zapewne ówcześni władcy wcale nie zamierzali tu lokować osad 
rolniczych, bo ten teren był przeznaczony do łowów panujących, a nie do zor-
ganizowanego osadnictwa. Na wolne polowania w lasach: Ramischowskye, Wol-
skye, Idzykowyecz i Volne zezwoli tu dopiero król Kazimierz Jagiellończyk na 
mocy przywileju z 25 lutego 1456 r.209

Najstarszą metrykę na omawianym terenie mają Raniżów i Wola Raniżow-
ska. Pierwsza z tych osad istniała już przed 1366 r., co potwierdza zapis w do-
kumencie lokacyjnym Woli Raniżowskiej: locandi villam in sylva nostra dicta 
Doblova circa Ranizow210. Nie jest jednak znana dokładna data lokacji Rani-
żowa. Najprawdopodobniej w XIV w. nie był wsią rolniczą, tylko stanem my-
śliwskim. Można domniemywać, że jego początki sięgają głębiej niż XIV w. Był 
miejscem zbiórki uczestników łowów, gdzie znajdowały się budowle spełniające 
różnorodne funkcje. Przechowywano w nich potrzebny do łowów sprzęt: broń, 
sieci, beczki, wozy. Były stajnie dla koni i pomieszczenia dla psów. Tam też mieli 
swoje chaty łowcy i strażnicy królewskiej puszczy. Ale chyba nie tylko oni tam 
mieszkali, gdyż była to już na tyle zasobna w ludność osada, że założono w niej 

208  Województwo sandomierskie w drugiej połowie XVI wieku, cz. II. Komentarze, red. W. Pa-
łucki, Warszawa 1993, s. 37–38.

209  S. Mateszew, Zarys dziejów…, s. 73.
210  Kodeks Dyplomatyczny Małopolski, t. II, wyd. F. Piekosiński, Kraków 1887, s. 200–201; 

zob. także: ABZNO, rkps 9644/II, s. 36; K. Skowroński, Z dziejów..., s. 136; R. Sawa, Przy-
wilej lokacyjny wsi Doblowa koło Raniżowa, [w:] RK, nr XV (2015), s. 111–115.
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parafię. Została w źródłach wymieniona dopiero w 1409 r.211, ale jej początki 
można przesunąć przed 1366 r. Taka hipoteza nie jest zupełnie bezzasadna, bo 
gdy lokowano wtedy dużą, na 40 łanach wieś Doblowę, dzisiejszą Wolę Rani-
żowską, to nie erygowano w niej parafii. Nie uczyniono tego, gdyż zapewne była 
już w pobliskim Raniżowie. Gdyby jej tam nie było, to raczej trudno przyjąć, 
aby tamtejszych kmieci pozostawiono bez opieki duszpasterskiej, gdyż najbliż-
sze parafie Miechocin czy Bieliny były tak odległe, że dotarcie do nich, po bez-
drożach ówczesnej puszczy, było bardzo utrudnione, chociaż ludność w tych 
odległych czasach była zaprawiona w pokonywaniu pieszo kilkudziesięciu ki-
lometrów. Tak było jeszcze w drugiej połowie XVI w., kiedy to chłopi z Lipnicy 
chodzili odrabiać pańszczyznę aż do folwarku w Nisku, odległym o 6 mil, co 
odnotowano w XVI-wiecznej lustracji: ...na robothę chodzą do Niszka mil 6212. 
Trudno się też zgodzić z powszechnie głoszoną tezą, że początki i nazwa Rani-
żowa jest związana z rycerskim rodem Ramszów (Ramisch)213. Mieli oni swoje 
dobra na Podkarpaciu dopiero w XV w., ale nie w Raniżowie i jego okolicy, tylko 
w wielu miejscowościach w ziemi przemyskiej, między innymi w: Cewkowie, 
Dzikowie, Manasterzu, Oleszycach, Ułazowie i Zarzeczu, oraz należała do nich 
wieś Mała w powiecie pilźnieńskim214. Brak jest natomiast dokumentów, w któ-
rych byłyby informacje o ich związkach z Raniżowem. Lokowanie w 1366 r. 
dużej wsi Doblowy (Woli Raniżowskiej) spowodowało, że w królewskiej pusz-
czy powstała dość duża osadnicza enklawa. Nie można wykluczyć, że począt-
kowo teren ten nie tylko był wykorzystywany rolniczo, ale stanowił również 
zorganizowane zaplecze dla odbywających się tu łowów. Nie wiemy też, dla-
czego zanikła dawna nazwa tej wsi. Być może, że z nieznanych nam powodów 
wieś ta przestała istnieć i pozostały po niej tylko puste ziemie. Czasami taką 
pustkę oczekującą na skolonizowanie nazywano „Wolą”. Natomiast, gdy została 
zasiedlona, to na ogół przybierała dwuczłonową nazwę składającą się z członu 
„Wola” i przymiotnikowego wyróżnika wskazującego na zaplecze akcji osadni-
czej. Tak mogło być i w przypadku Woli Raniżowskiej.

Drugi ośrodek osadniczy na omawianym terenie utworzą w połowie XV w. 
kolejne dwie miejscowości Cmolas i Brzoza. Zostaną w 1462 r. wymienione 

211  Schematismus universi wenerabilis Cleri saecularis et regularis dioecesis rit. lat. Premis-
liensis pro anno Domini 1912, Premisliae 1911, s. 110.

212  AGAD, dział XVIII, sygn. 69, k. 296v.
213  Rocznik diecezji sandomierskiej, Sandomierz 1994, s. 326–327.
214  J. Janeczek, Osadnictwo pogranicza polsko-ruskiego. Województwo bełskie od schyłku XIV 

do początku XVII w., Warszawa 1993, s. 334.

w dokumencie fundacyjnym parafii Cmolas215. Możny ród Mieleckich, lokując 
te dwie wioski na pograniczu z dobrami królewskimi i dobrami Tarnowskich, 
kierował się nie tylko rozwojem gospodarczym tych terenów, ale chciał w ten 
sposób na trwałe zabezpieczyć granice swoich włości. Warto również zazna-
czyć, że utożsamianie przez prawie wszystkich badaczy dziejów regionu kol-
buszowskiego dawnej wsi Brzoza z dzisiejszą Trzęsówką tylko częściowo jest 
zasadne. Pierwszym, który zaprzeczył tej powszechnie głoszonej tezie, był ks. 
dr Sławomir Zych. W swoich pracach sugeruje, że Brzozy nie można jedno-
znacznie utożsamiać z Trzęsówką, gdyż jej nazwa była odnotowywana jesz-
cze w XVIII-wiecznych dokumentach216. Te sugestie ks. dra Sławomira Zycha 
znalazły potwierdzenie w zapisach zamieszczonych w staropolskich aktach 
metrykalnych parafii Cmolas, na podstawie których możemy definitywnie 
stwierdzić, że nazwą Brzoza była dawniej określana dzisiejsza osada Izdebnik217. 
Wspomniana Trzęsówka zostanie po raz pierwszy wymieniona w rejestrze po-
borowym w 1504 r.218

Ten drugi cmolaski ośrodek osadniczy powstał również, jak i ten pierwszy 
raniżowski, w epoce średniowiecza. Został jednak utworzony nie w dobrach 
królewskich, tylko prywatnych. Początki pierwszej osady Raniżów nierozerwal-
nie związane są z łowiectwem, a dopiero lokacja Woli Raniżowskiej będzie miała 
już cechy rolniczego wykorzystania tych terenów. Tymczasem przedsięwzięcia 
związane z osadnictwem na terenie Cmolasu i Brzozy już od samego początku 
zmierzały do rolniczego, poszerzonego o przemysłowe zagospodarowanie tego 
terytorium (kuźnice na Rudzie i Dymarce).

Pod względem czasu powstania trzecim ośrodkiem osadniczym na intere-
sującym nas terenie była Kolbuszowa i Werynia. Początki tych osad to druga 
połowa XV w. Nie jest znany dokument ich lokacji. Pierwsze informacje na 
ich temat pochodzą z przełomu XV i XVI w. Kolbuszowa została wymieniona 
1 maja 1500 r.219, a Werynia 28 kwietnia 1503 r.220 Historycy spierają się, czy 

215  Dokument fundacyjny parafii Cmolas, przeł. G. Ząbek, [w:] „W Blasku Przemienienia”, 
R. 9(2002), nr 39, s. 10.

216  K. Szkaradek, S. Zych (ks.), Zarys dziejów parafii Cmolas w latach 1462–1772, [w:] RK, 
t. VII (2003), s. 29–30; S. Zych (ks.), Dzieje parafii Cmolas w latach 1462–1772, [w:] Księga 
Pamiątkowa dla Jego Ekscelencji Księdza Biskupa Edwarda Białogłowskiego z okazji XXV 
rocznicy święceń biskupich, red. P. Mierzwa, M. Nabożny, Rzeszów 2013, s. 441.

217  W. Mroczka, Kilka informacji…, s. 72–74.
218  M. Skowroński, Powiat kolbuszowski, Kolbuszowa 2000, s. 76.
219  P. Miodunka, Rola Mieleckich i Tarnowskich…, s. 19.
220  Tamże.
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były to dwie oddzielne lokacje czy tylko jedna dotycząca Weryni, a Kolbuszo-
wa była tylko sołectwem (wójtostwem) i oddzielnego dokumentu dla niej nie 
było. Pomijając te różnice zdań, należy stwierdzić, że w drugiej połowie XV w. 
rozpoczęły się procesy osadnicze na terenie dzisiejszej Weryni i Kolbuszowej. 
Tu również Tarnowscy, jak i Mieleccy w przypadku Cmolasu i Brzozy chcieli 
rolniczo zagospodarować te tereny, a zarazem stworzyć warunki do w miarę do-
brego zabezpieczenia swych granic, gdyż dochodziło tu do sporów granicznych, 
co potwierdzają liczne rozgraniczenia, jakie miały miejsce na początku XVI w.

Te pierwsze trzy ośrodki osadnicze, które powstały w XIV i XV w. na tere-
nach dawnego rewiru łowieckiego, będą się dość szybko rozwijały i w następnym 
stuleciu powstaną na ich obszarach kolejne wioski. Na terytorium Woli 
Raniżowskiej, w myśl zasad prawa niemieckiego, w 1559 r. została osadzona 
przez Andrzeja Konarzewskiego wieś Lipnica221. W bardzo krótkim odstępie 
czasowym, bo już w 1566 r., będzie w tutejszych królewszczyznach lokowana 
kolejna wioska Dzikowiec222. W tych samych latach w pobliżu Raniżowa roz-
poczną się procesy osadnicze związane z początkami wsi Zielonka. Te pierwsze 
z 1569 r. zakończą się niepowodzeniem, ale niedługo później, bo w 1578 r. zo-
stanie wydane odnowienie przywileju na jej osadzenie przez szlachcica Stani-
sława Studzieńskiego223. Na jej terytorium w XVII w. powstanie wieś Mazury, 
a w następnym stuleciu Staniszewskie. W tym samym roku, co druga lokacja 
Zielonki, nad rzeką Prusina król Stefan Batory zezwoli na osadzenie dużej wsi 
Kamień224. Pod te cztery wioski: Dzikowiec, Kamień, Lipnica i Zielonka, zało-
żone w dobrach królewskich zostaną przekazane duże tereny puszczy. Z każdym 
rokiem w wyniku prowadzonych przez osadników karczunków będzie się kur-
czył obszar lasów. Można też sądzić, że początki osadnictwa na terenie Lipnicy 
i Dzikowca miały miejsce wcześniej, niż wskazują zapisy w dokumentach loka-
cyjnych tych wsi. A że mogło tak być, potwierdza zapis pochodzący z 1553 r., 
w którym odnotowano: Pajowski, h. Puchała, Stanisław, w roku 1553 opłaca po-
bór ze wsi Ramiszowa, Raniszowskiej Woli, Lipnicy, Woli i Dzikowca, woj. i pow. 
Sandomierskie225.

221  ABZNO, rkps 9644/II, s. 38; zob. także: W. Mroczka, Lipnica…, s. 15; tenże, Dzieje…, 
s. 18; tenże, Procesy osadnicze na terenie wsi Dzikowiec do końca XVIII w., [w:] Dziko-
wiec..., s. 75.

222  AUGDz, Dokument lokacyjny wsi Dzikowiec w przekładzie J. Pigonia, b. sygn.
223  ABZNO, rkps 9644/II, s. 41–44.
224  Tamże, s. 44–47.
225  Nieznana szlachta polska i jej herby, oprac. W. Wittyg, przy współudziale S. Dziadulewicza, 

Kraków 1908, s. 231.

Osadzone w myśl prawa niemieckiego wsie, na dzisiejszym terytorium 
Nadleśnictwa Kolbuszowa, należały do dużych osad. Już w latach 60. XVI w. 
w Lipnicy było 60 kmieci, którzy gospodarowali na 37 łanach226. W lustracyj-
nych zapisach pochodzących z końca XVI w. mamy informację, że w Kamieniu 
było kilkudziesięciu poddanych227, a w Zielonce 30228. W wykazie dużych wio-
sek, a więc takich, których liczba mieszkańców przekraczała w drugiej połowie 
XVI  w. 200 osób, wymienione są: Cmolas, Dzikowiec, Kamień, Kolbuszowa, 
Lipnica, Werynia i Wola Raniżowska229. Oprócz tych dużych w XVI w. istniały 
również mniejsze, których mieszkańcy też zamieniali na pola uprawne kolejne 
połacie puszczy. Tymi wioskami były wymienione wcześniej Raniżów i Zielon-
ka oraz Świerczów, co do którego początków brak jest jednoznacznych ustaleń, 
ale na pewno był już w drugiej połowie XVI w., gdyż został odnotowany w do-
kumentach w 1572 r.230 oraz 1581 r.231

Druga połowa XVI w. to początki takich niewielkich osad, które powsta-
ły wówczas w okręgu parafii Cmolas. Były nimi: Kosowy, Ługnica, Siedlanka 
i Trześnik. Siedlanka została lokowana na podstawie dokumentów wystawio-
nych 24 czerwca 1596 r. i 30 marca 1598 r., przez Jadwigę z Kormanic Mielec-
ką232. Jej zasadźcą był Piotr Szwaja233. Nie są znane akta lokacyjne pozostałych 
trzech wsi, ale zostały one odnotowane już w 1579 r.234

W 1566 r., nad rzeką Jamnica została lokowana wieś Sławogóra (Ostrowy 
Tuszowskie)235. Warto również zaznaczyć, że dzieje tej wsi mają starszą metrykę, 
bo osada ta jest już wymieniona w rejestrach podatkowych w 1538 r.236 Wiek 

226  Lustracja województwa sandomierskiego 1564–1565, wyd. W. Ochmański, Wrocław 1963, 
s. 137.

227  AGAD, dział XVIII, sygn. 69, k. 303v.
228  Tamże, k. 305.
229  Województwo sandomierskie…, s. 84. 
230  P. Miodunka, Rola Mieleckich i Tarnowskich…, s. 24; M. Skowroński, Kolbuszowa. Krótki 

zarys dziejów, (dodatek do ZK), nr 9 (1999), s. 5.
231  Świerczów. Szkice z dziejów wsi, red. S. Zych (ks.), Kolbuszowa 2000, s. 7, 15.
232  P. Miodunka, Założenie wsi Siedlanka..., s. 93–96. 
233  Tamże, s. 95.
234  P. Miodunka, Rola Mieleckich i Tarnowskich…, s. 24.
235  R. Sawa, Akt lokacyjny wsi Sławogóry, [w:] Madonna z Puszczy. Sanktuarium Matki Bożej 

Patronki Leśników Pani Ziemi Kolbuszowskiej w Ostrowach Tuszowskich, red. E. Gigile-
wicz, W. Pałęcki, S. Zych (ks.), Kolbuszowa 2012, s. 68.

236  S. Zych (ks.), Zarys dziejów parafii w Ostrowach Tuszowskich, Kolbuszowa 2003, s. 7; tenże, 
Parafia i sanktuarium w Ostrowach Tuszowskich. Zarys dziejów, Mielec 2007, s. 9; A. Janu-
szek-Sieradzka, Z dziejów wsi Ostrowy Tuszowskie w XVI–XVII wieku, Mielec 2008, s. 12.
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XVI to również początki Mechowca, Komorowa i Zarębek. Z osadzeniem Ko-
morowa były pewne trudności. Pierwszy raz był lokowany w 1571 r.237, a po-
wtórnie w 1599 r.238 Te kłopoty wynikały przede wszystkim z tego, że tamtej-
sze lasy chciano jak najdłużej zachować w stanie nienaruszonym, gdyż była to 
puszcza pełna zwierza i okazałych drzewostanów, co potwierdza zapis z drugiej 
połowy XVI w.: ...a tham naprzednieisze szthanowiszka zwierz ma, y puszcza 
nalepsza239. Mechowiec w źródłach został po raz pierwszy wymieniony w 1587 r. 
pod nazwą Zarudzie240. Należy jednak zaznaczyć, że jego najstarsza część, zwana 
Rudą, powstała przy założonej tam kuźnicy i jest przynajmniej kilkadziesiąt lat 
starsza. Nie jest znany dokument lokacyjny Zarębek, ale ponieważ w pierwszej 
połowie XVII w. zostały odnotowane jako wieś z folwarkiem, to należy sądzić, 
że jej początki sięgają XVI w., co potwierdza mapa obrazująca stan osadnictwa 
na terenie Puszczy Sandomierskiej w 1580 r.241

W drugiej połowie XVI w. zorganizowane osadnictwo wkroczy również na 
obszary dzisiejszych wsi Trześń i Niwiska. Pierwszą na tym terenie lokowa-
no Trześń. Została odnotowana już w 1572 r.242 W niektórych opracowaniach 
można spotkać stwierdzenia, że jej początki można przesunąć na rok 1551243. 
Niewiele młodszą metrykę mają Niwiska, bo zostały osadzone w 1575 r. przez 
Gabriela Krasowskiego, sługę Stanisława Tarnowskiego244.

Te wyżej odnotowane XVI-wieczne lokacje spowodują, że znaczne obsza-
ry lasów Kolbuszowszczyzny zostaną zamienione na pola uprawne. Te tereny, 
kiedyś zupełnie bezludne, będą coraz bardziej zamieszkałe i zagospodarowane. 
W 1581 r. w pięciu wioskach: Kolbuszowa, Werynia, Trześń, Świerczów i Niwiska, 
na 27 łanach gospodarowało 97 kmieci. Mieszkało tam także 26 zagrodników245. 
W dwóch najbardziej zasobnych w ludność osadach – Kolbuszowej i Weryni 
– było wtedy 66 kmieci, 20 zagrodników, 12 komorników z bydłem, 10 komor-
ników bez bydła i 12 rzemieślników246. Można liczyć, że uprawiali oni do 40 
łanów, a do tego dochodziły jeszcze różnego rodzaju łazy, przydatki, pastwi-

237  ABZNO, rkps 9644/II, s. 56–58.
238  Tamże, s. 62.
239  AGAD, dział XVIII, sygn. 69, k. 305.
240  M. Skowroński, Powiat…, s. 85. 
241  P. Miodunka, Przemiany środowiska…, s. 55.
242  P. Miodunka, Rola Mieleckich i Tarnowskich…, s. 24.
243  A. Więch, Historia parafii…, s. 16.
244  Tamże.
245  P. Miodunka, Rola Mieleckich i Tarnowskich…, s. 24.
246  A. Pawiński, Polska XVI wieku. Źródła dziejowe, t. 4 Małopolska, Warszawa 1886, s. 255.

ska, sianożęcia247. Z kolei w 1579 r. w: Cmolasie, Trzęsówce, Ługnicy, Kosowach 
i Trześniku było 73 kmieci na 20 łanach i półłanku oraz 14 zagrodników248. Stan 
osadnictwa pod koniec XVI w. na terenie dzisiejszego Nadleśnictwa Kolbuszo-
wa bardzo dobrze obrazuje mapa Puszczy Sandomierskiej z 1580 r., na której 
mamy zaznaczone takie miejscowości, jak: Cmolas, Dzikowiec, Kolbuszowa, 
Kosowy, Lipnica, Ługnica, Mechowiec, Niwiska, Ostrowy Tuszowskie, Raniżów, 
Świerczów, Werynia, Wola Raniżowska, Trześnik, Trześń, Trzęsówka, Zarębki 
i Zielonka249.

Do zmniejszenia się leśnych terenów przyczynią się dalsze procesy osadnicze, 
które będą tu miały miejsce w XVII w. W dobrach należących do króla szczegól-
nie uwidocznią się na terenie dzisiejszych leśnictw: Wilcza Wola i Podwolskie. 
Były związane przede wszystkim z powstałą tam kuźnicą, wokół której zaczęły 
tworzyć się enklawy osadnicze, które nie utworzyły miejscowości o zwartej za-
budowie. Powstała wieś o nazwie Wilcza Wola, która składała się z ponad 20 
małych przysiółków. Wiele z nich zasiedliły osoby należące do jednego rodu. 
Potwierdzają to nazwy tych niewielkich osad, tj.: Bednarze, Dule, Guściory, 
Majdańskie, Puzie, Rębisze, Serafiny, Sudoły, Szczęchy, Szwedy. Inne, takie jak: 
Kurzacze, Maziarnia czy Zaruda, wskazują, że rozwijały się tam przemysły le-
śne. Z mapy Miega można wyczytać, że wszystkie dzisiejsze przysiółki Wilczej 
Woli istniały już w drugiej połowie XVIII w. Tworzyły jedną wieś, ale niezwykle 
rozproszoną na dużym terenie. Została ona odnotowana w rejestrze podatku 
pogłównego w 1662 r.250 Jest również wymieniona w protokołach z wizytacji 
parafii Raniżów z 1676 r.251 i 1694 r.252 oraz w aktach metrykalnych Kolbuszowej 
w 1688 r.253 Brak jest jednak dokumentów, w których znaleźlibyśmy informacje, 

247  J. Półćwiartek, Majętność kolbuszowska…, s. 76.
248  P. Miodunka, Rola Mieleckich i Tarnowskich…, s. 24.
249  P. Miodunka, Przemiany środowiska…, s. 55.
250  Tamże, s. 36.
251  Archiwum Kapituły Katedralnej Sandomierskiej w Sandomierzu [dalej: AKS], Visitatio 

enterna archidiaconatus Sandomieriensis authoritate et speciali mandato illustrissimi ac 
reverendissimi principis domini, domini Andreae Trzebicki Dei et Apostolacia gratia epi-
scope Cracoviensis, ducis Severiae, per me Martinum Mozgawa, canonicum Sandomie-
riensem Anno Domini 1676, mense Septembri inchoate in mense Decembri expedita, 
sygn. 799, s. 61.

252  AKS, Visitatio internae et externae decanatuum Koprzywnicensis, Rudnicensis, Miech-
ocinensis, Połanesensis ecclesiarum XVII, hospitalium peractae per archidiakonem San-
domieriensem Anno Domini MDCXCIV, mense Septembri, Octobri, Novembri, sygn. 
800, s. 95.

253  APK, Lib. Bab. 1682–1724, b. p.
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kiedy została założona. Można domniemywać, że jej początki sięgają pierwszej 
połowy XVII w., ale nie było jej jeszcze w 1611 r., co potwierdza zapis w inwen-
tarzu Ekonomii Sandomierskiej z 1744 r., w którym odnotowano: ...ta wieś przy 
rudzie na kopaninach tylko osiadła, której i lustracja 1611 nie wspomina254.

Powstawanie nowych wsi w królewskiej puszczy w XVII w. będzie miało 
miejsce również na terenie dzisiejszego leśnictwa: Brzostowa Góra, Nowa Wieś, 
Poręby Dymarskie i Świerczów. W drugiej połowie XVII stulecia wokół założo-
nej huty szkła nad rzeką Korzeń powstanie wioska, która dziś ma nazwę Huta 
Komorowska, a za czasów I Rzeczypospolitej była określana kilkoma nazwami: 
Huta, Huta alias Korzeń, Huta in Korzeń, Huta Korzeńska, Korzeń255. W aktach 
metrykalnych parafii Ostrowy Tuszowskie z okresu staropolskiego pod nazwą 
Korzeń została odnotowana już w 1672 r.256 Z kolei na terenie dzisiejszej Krzątki 
powstanie osada o nazwie Drozdów, która będzie związana z funkcjonującą tam 
maziarnią. Jest wymieniona w aktach metrykalnych parafii Cmolas w 1674 r.257 
Natomiast na dzisiejszym terenie Leśnictwa Poręby Dymarskie, przy brodzie 
na rzece Trześń (dzisiaj Przyrwa), na pograniczu dzisiejszej Płazówki i Porąb 
Dymarskich w XVII w. była osada o nazwie Przewóz. Została odnotowana 
w 1668 r. w staropolskich aktach metrykalnych Kolbuszowej258. Kilkakrotne jest 
wymieniona także w najstarszych metrykach Cmolasu259. Ta osada to dzisiejsza 
Dymarka, przysiółek Porąb Dymarskich, która ma przynajmniej XVI-wiecz-
ną metrykę, gdyż powstała przy założonej tam wtedy hucie żelaza. Natomiast 
w lesie zwanym Zabrzezie, to jest w dzisiejszym rewirze Borek, należącym do 
Leśnictwa Poręby Dymarskie, w XVII w. istniała już bardzo mała, bo składająca 
się z czterech gospodarstw osada o nazwie Zabrzezie (dziś Kąty – przysiółek 
Płazówki)260.

W XVII w. zdynamizowały się także procesy osadnicze na terytorium dzi-
siejszego Leśnictwa Nowa Wieś. W dokumentach pochodzących z tamtego 
stulecia spotkamy informacje dotyczące: Bukowca, Domatkowa, Brzezówki, 

254  AGAD, dział XVIII, sygn. 70, k. 152.
255  Archiwum Parafii Ostrowy Tuszowskie [dalej: APOT], Lib. Bap. 1702–1772 i Liber Copu-

latorum [dalej: Lib. Cop.] 1670–1756; zob. także: W. Mroczka, Społeczeństwo parafii Ostro-
wy Tuszowskie w okresie 1670–1772 w świetle akt metrykalnych, [w:] RK, nr XII (2012), 
s. 194.

256  Tamże.
257  APC, Lib. Bap. 1674–1687, b. p.
258  APK, Lib. Bap. 1664–1679, s. 25.
259  APC, Lib. Bap. 1674–1687, b. p.
260  AKS, sygn. 798, k. 37v.

Huciska, Huty Przedborskiej, Zapola. Dwie pierwsze wioski są wymienione 
w 1640 r. w aktach metrykalnych Kolbuszowej i należy jednak sądzić, że ich 
początki sięgają końca XVI w.261 Warto również zaznaczyć, że Domatków nie 
stanowił wtedy razem z Wolą Domatkowską jednej miejscowości. Były to dwie 
oddzielne osady i w niektórych dokumentach są określane nazwami Smarkulów 
i Wola Smarkulowska262. W latach 40. XVII w. w kolbuszowskich metrykach 
wymieniona jest również Huta, chociaż w jej nazwie nie było wtedy przymiot-
nikowego wyróżnika – Przedborska263, ale w 1733 r. zostanie już zapisana jako: 
villa Huta Przedborska (wieś Huta Przedborska)264. Jej początki są nierozerwal-
nie związane z funkcjonującą tam hutą szkła, którą założono na przełomie XVI 
i XVII w.265 W 1677 r. zostanie odnotowana Brzezówka266. Zapole w kolbuszow-
skich metrykach zostanie wymienione w 1685 i 1688 r.267 XVII-wieczną me-
trykę ma także Hucisko, Kłapówka i Malców268. Wtedy też zostały odnotowane 
w kolbuszowskiej parafii niewielkie osady: Poręcze, Górki i Zaurlica, których 
dzisiaj już nie ma269.

Z XVII wiekiem związane są też początki wsi Jagodnik, co potwierdzają mię-
dzy innymi zapisy w kolbuszowskich aktach metrykalnych.

W następnym stuleciu kolejne terytoria między Kamieniem a Niwiskami zo-
staną zaludnione. W okolicach tej pierwszej wsi procesy osadnicze będą przebie-
gać bardzo dynamicznie. W tamtejszych lasach zapoczątkują wtedy swoje dzieje 
takie osady, jak: Nart (dziś Stary Nart), Turka, Stece, Pogorzałka, Cholewiana 
Góra, Markowizna. Tylko w przypadku ostatniej z wymienionych wsi jesteśmy 
w stanie podać dokładną datę lokacji. Miało to miejsce 5 grudnia 1752 r., kiedy 
to król August III wystawił w Warszawie dokument dla szlachcica Antoniego 
Ratyńskiego i jego żony Katarzyny z Lewickich, zezwalający na lokację Marko-
wizny w dobrach ekonomii sandomierskiej270. Kilka dziesiątków lat wcześniej 

261  W. Mroczka, Okręg parafialny w latach 1510–1772, [w:] Parafia Kolegiacka Wszystkich 
Świętych w Kolbuszowej w latach 1510–2010, red. S. Zych (ks.), Kolbuszowa 2010, s. 237.

262  Tamże, s. 239–240.
263  Tamże, s. 237.
264  APK, Lib. Cop. 1718–1744, s. 57.
265  M. Skowroński, Zakłady dawnego hutnictwa żelaza i szkła na terenie Polski południowo-

-wschodniej od XV do pocz. XX wieku, [w:] RM, t. 10–11 (2007–2008), s. 63.
266  APK, Lib. Bap. 1664–1679, s. 83.
267  APK, Lib. Cop. 1681–1718, s. 9, 16.
268  W. Mroczka, Okręg parafialny…, s. 235–251.
269  W. Mroczka, Trzy nieznane siedemnastowieczne osady, [w:] Parafia Kolegiacka…, 

s. 252–269.
270  K. Ożóg, Dzieje parafii Górno 1599–1999, Górno–Rzeszów 1999, s. 57.
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została założona Cholewiana Góra, o której pierwsze zapisy pochodzą z 1707 
i 1710 r.271 Jednak jej początki zapewne sięgają ostatniego ćwierćwiecza XVII w. 
Wszystkie pozostałe istniały już w drugiej połowie XVIII w., gdyż zostały za-
znaczone na mapie Miega. Należy sądzić, że niewiele później rozpoczęły swoje 
dzieje Korczowiska, Posuchy i Poręby Wolskie.

Na przełomie XVII i XVIII w. osadnictwo wkroczyło na teren dzisiejszej wsi 
Kopcie, która wtedy była określana nazwą Łęg272. Osada o takiej nazwie została 
w 1704 r. odnotowana w metrykalnych aktach parafii Cmolas273. Z 1748 r. po-
chodzi pierwszy zapis dzisiejszej nazwy tej wsi: de villa Kopcie ex parochia Dzi-
kowicensi274. Wioska ta składa się z kilku przysiółków. Z zapisami dotyczącymi 
niektórych z nich spotkamy się już w latach 30. XVIII w.275 Trzeba zaznaczyć, że 
początki tej wsi są nierozerwalnie związane z maziarniami, jakie funkcjonowały 
w lipnickim lesie, a zapisy ich dotyczące pochodzą z drugiej połowy XVII w.

Z kolei z pierwszej połowy XVIII stulecia pochodzą informacje dotyczące: 
Majdanu Królewskiego, Brzostowej Góry, Jeziórka, Rusinowa oraz Krzątki i jej 
dzisiejszych części Klatek i Trzosowej Ścieżki. Majdan został pierwszy raz od-
notowany w aktach metrykalnych Cmolasu w 1714 r. W tym źródle jest wy-
mieniony wtedy przy użyciu dwóch nazw – Majdan i Prosna276. Wynika z tego, 
że pierwsza nazwa tej miejscowości to Prosna. Z 1738 r. pochodzi informacja 
dotycząca Trzosowej Ścieżki277. Krzątka jest kilka razy wymieniona w staropol-
skich metrykalnych aktach Cmolasu w latach 40. XVIII w.278 Warto jednak za-
znaczyć, że dość często w tym źródle była zapisywana jako Krątka. Również 
z tamtego okresu pochodzą pierwsze metrykalne zapisy dotyczące Brzostowej 
Góry i Rusinowa279. Mieszkańcy Jeziórka będą wymienieni już w 1733 r., kiedy 

271  S. Nabywaniec (ks.), Parafia Cholewiana Góra 1952–2002, Rzeszów 2002, s. 10.
272  W. Mroczka, Dzieje parafii…, s. 165–166.
273  15 stycznia 1704 r. został odnotowany Franciszek Zięba z Łęgu, [w:] APC, Lib. Cop. 1696–

1732, b. p.
274  APK, Lib. Bap. 1743–1772, b. p.; zob. także: W. Mroczka, Dzieje parafii…, s. 166. 
275  W aktach metrykalnych parafii Ostrowy Tuszowskie w 1738 r. został odnotowany Józef 

Góral z osady Męciszów (dzisiejszy przysiółek Kopci o nazwie Górale), [w:] APOT, Lib. 
Cop. 1670–1757, b. p. 

276  APC, Lib. Bap. 1682–1724.
277  W aktach metrykalnych parafii Ostrowy Tuszowskie zachowała się z lutego 1733 r. metry-

ka chrztu Błażeja Guściory, syna Błażeja i Katarzyny z Trzosowej Ścieżki.
278  APC, Lib. Bap. 1731–1755, b. p.
279  Wieś Rusinów została odnotowana w aktach metrykalnych Kolbuszowej w 1749 r., [w:] 

APK, Lib. Bap. 1743–1772, b. p.

to 14 listopada zapisano: Blasius Dziuk de Silvus alias Jeziorko280. Zapis ten infor-
muje, że tenże Błażej Dziuk mieszkał w lesie inaczej w Jeziórku. Ale w 1751 r. za-
pisano: villa Jeziorko in Sylvis281. Tę leśną niewielką osadę nazwano wsią (villa), 
ale zaznaczono, że położona jest w lesie (in Sylvis). W pobliżu Jeziórka była 
wówczas osada o nazwie Głownik282.

Pisząc o początkach procesów osadniczych na terenie Brzostowej Góry, 
Krzątki i Majdanu Królewskiego, należy zaznaczyć, że wielu tamtejszych miesz-
kańców odnotowanych w pierwszej połowie XVIII w. miało takie same nazwi-
ska, jak ludność z Woli Raniżowskiej. Można pokusić się o postawienie hipote-
zy, że to chłopi z tej wsi byli pierwszymi osadnikami, którzy zaludniali okolice 
dzisiejszego Majdanu Królewskiego283.

W pierwszej połowie XVIII w., na terenie dzisiejszego Leśnictwa Nowa Wieś, 
pojawią się kolejne osady. W 1727 r. zostanie odnotowana Nowa Wieś, która 
wówczas była określana nazwą Jaciska284. Powstała na leśnej porębie, co jedno-
znacznie potwierdza metrykalny zapis z 29 czerwca 1733 r.: Jaciszka alias Porę-
ba285. Pod koniec drugiego dziesięciolecia XVIII stulecia w kościelnych źródłach 
mamy zapisy dotyczące Kolbuszowej Dolnej i Kolbuszowej Górnej286. Niedługo 
później zostanie odnotowany Ligęzin – dzisiejsze Leszcze. Z kolei w pobliżu 
miasta Kolbuszowa powstanie kilka niewielkich enklaw osadniczych, takich 
jak: Błonie, Piaski, Podbłonie, Zwierzyniec. Trzy pierwsze spośród wymienio-
nych zostaną później wchłonięte przez rozrastające się miasto. Z tamtego okre-
su pochodzą też zapisy dotyczące osady Zagranicze (dzisiejsza część wsi Do-
matków). Należy odnotować, że w drugiej połowie XVIII w. zostaną założone 
kolejne dwie wioski: Hadykówka i Ostrowy Baranowskie.

Procesy osadnicze na omawianym terenie będą jeszcze bardzo dynamiczne 
pod koniec XVIII w. Tym razem decydować o tym będzie już Austria, jedno 
z zaborczych państw, w granicach którego znalazły się te terytoria począwszy od 
1772 r. Zaborca na obrzeżach dzisiejszego Nadleśnictwa Kolbuszowa utworzy 

280  APC, Lib. Bap. 1731–1755, b. p.
281  Tamże; zob. także: W. Mroczka, Kilka informacji..., s. 78–80.
282  Została odnotowana 13 lutego 1764 r. w aktach metrykalnych Cmolasu jako wieś nale-

żąca do parafii Dzikowiec: de villa Głownik parochia Dzikovecens, [w:] APC, Lib. Bap. 
1731–1755, b. p.; zob. także: W. Mroczka, Kilka informacji…, s. 74–76.

283  Tamże, s. 78.
284  APK, Lib. Bap. 1724–1742, b. p.; zob. także: Z dziejów Nowej Wsi k. Kolbuszowej, red. 

S. Zych (ks.), Kolbuszowa 2000, s. 3; M. Skowroński, Powiat…, s. 101.
285  APK, Lib. Bap. 1724–1742, b. p.
286  W. Mroczka, Okręg parafialny…, s. 245–246.
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cztery kolonie niemieckie i trzy polskie. Te pierwsze zostaną założone w 1783 r. 
w: Dzikowcu (Wildenthal), Raniżowie (Ranischau), Kamieniu (Stainau) i Ostro-
wach Tuszowskich (Sandlautern). Te polskie to: Cisów Las, Gwoździec i Wola 
Rusinowska287. Niemieckie kolonie nie poczyniły ubytku w lasach, bo koloni-
ści otrzymali grunta już od wieków uprawiane. Były to przede wszystkim pola 
folwarków wójtowskich i plebańskich. Natomiast te trzy polskie osady powstały 
w wyniku karczunku lasów, co spowodowało, że ich obszar znowu został pomniej-
szony. Proces kurczenia się obszarów puszczy okolic Kolbuszowej i powstawania 
nowych osad trwał przez kilka wieków. Około 1580 r. było na tym terenie 18 wsi. 
Sto lat później ich liczba wzrosła do 35, a około 1780 r. było ich już ponad 50288.

Procesy osadnicze na terenie dzisiejszego Nadleśnictwa Kolbuszowa nie 
zakończą się w XVIII w. Będą miały miejsce także w następnym stuleciu, ale 
nie będzie ich już zbyt wiele. Zostanie założona wieś o nazwie Nowy Nart. 
Zaludni się teren dzisiejszego Podlesia-Kamień. Rozrosną się takie osady, 
jak: Biedaczów, Korczowiska, Poręby Wolskie. Przybędzie wiele gospodarstw 
w lasach Porąb Dymarskich. Powstaną również niewielkie osady, między in-
nymi: Borek i Płazówka Lipnicka (terytorium Dzikowca), Brzycholina i Osia 
Góra (terytorium Lipnicy), Krzaki Wolskie (terytorium Woli Raniżowskiej), 
Zembrza (terytorium Raniżowa). Pojawią się typowo leśne osady, składają-
ce się tylko z jednego gospodarstwa, którymi będą gajówki i leśniczówki. Po 
uwłaszczeniu, a więc po 1848 r., powstanie wiele samotnych gospodarstw 

287  CPHAU, fond 134, opis 2, sprawa 672, k. 41–47.
288  P. Miodunka, Przemiany środowiska…, s. 55–57 (mapy).

Jeden z domów krytych strzechą, pamiętający koniec 
procesów osadniczych 

chłopskich, pobudowanych gdzieś poza zwartą zabudową poszczególnych 
wsi. Ulokowane zostaną na krańcach pól, w pobliżu lasu, a będą i takie, które 
wokół będzie otaczał las. Spotkać je było można prawie w każdej wsi. Niewie-
le z nich przetrwało do dzisiejszych czasów.

5. Przemysły leśne

Kiedy zakończyły się czasy, gdy tutejsza puszcza była łowieckim rewirem 
polskich panujących, zmieniło się również jej wykorzystywanie. Stała 

się przede wszystkim wielkim rezerwuarem drewna i innych produktów le-
śnych. Las był już nie tylko miejscem łowów, ale stawał się ważnym dzia-
łem ówczesnej gospodarki. Pozyskiwano w nim w głównej mierze drewno 
potrzebne do budowy budynków, okrętów, wytwarzania narzędzi, sprzętu, 
środków transportu, mebli, naczyń, gontów, klepek. Olbrzymie jego ilości 
były zużywane przy wytwarzaniu takich produktów gospodarki leśnej, jak: 
dziegieć, potaż, smoła i węgle, niezbędnych do wytopu żelaza i szkła. Jak waż-
ną gałęzią ówczesnej polskiej gospodarki był las, świadczy o tym choćby to, 
że w 1564 r. król Zygmunt August powołał specjalną organizację do handlu 
produktami leśnymi, na czele której stanął Stanisław Grajewski289. Należy jed-
nak zaznaczyć, że przemysłowa eksploatacja interesujących nas lasów jeszcze 
w XVI w. nie przybrała zbyt wielkich rozmiarów, o czym świadczy choćby to, 
że dopiero na początku kolejnego stulecia odsetek ludności starostwa sando-
mierskiego, która była zatrudniona w przemyśle leśnym, przekroczył 1%290. 
Lasy okolic Przyszowa nadal były miejscem, gdzie odbywały się polowania, 
ale ostatnie królewskie łowy miały tam miejsce za panowania króla Stefa-
na Batorego w 1578 i 1585 r.291 Polowania ciągle stanowiły nie tylko formę 
specyficznej rekreacji, ale odgrywały też rolę gospodarczą. Pozyskane mięso 
z upolowanych ssaków, ptaków i ryb trafiało przeważnie na pańskie stoły, ale 
czasami korzystali z niego i zwykli poddani. Istotną rolę odgrywały skóry. 
Miały swoje nazwy. Borczuchami nazywano te z borsuka, a gronostajami 

289  W. Pałucki, Drogi i bezdroża skarbowości polskiej w XVI i pierwszej połowie XVII w., Wro-
cław–Warszawa–Kraków–Gdańsk 1974, s. 145.

290  J. Muszyńska, Gospodarstwo chłopskie..., s. 30.
291  P. Miodunka, Przemysł Puszczy Sandomierskiej do XIX wieku. Wybrane zagadnienia, [w:] 

Z dziejów przemysłu przed 1945 rokiem, pod red. J. Chumińskiego, M. Zawadki, Wrocław 
2013, s. 41.
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ze zwierząt z rodziny łasicowatych292. Ze skór kuśnierze wyrabiali kożuchy, 
futra i inne części garderoby, a rymarze siodła, uprząż, pasy oraz różnego 
rodzaju ozdobne dodatki, jak choćby tebinki, które były zawieszane przy sio-
dłach do jazdy konnej. W tej coraz bardziej zagospodarowywanej puszczy 
w dorzeczu Przyrwy i Zyzogi najwięcej drzewnego surowca zużywano przy 
produkcji żelaza i szkła. Ówczesne huty żelaza zwano dymarkami, rudami, 
kuźnicami. Były też określane łacińską nazwą officina ferraria. Na terenie dzi-
siejszego Nadleśnictwa Kolbuszowa funkcjonowały w: Dymarce (przysiółek 
Porąb Dymarskich), Rudzie (część wsi Mechowiec) i Wilczej Woli. Najstarszą 
metrykę mają te dwie pierwsze, które zostały założone na początku XVI w. 
w dobrach rodu Mieleckich. Pierwsze wzmianki na ich temat pochodzą 
z 1530 r. Posiadały 6 kół wodnych i w 1571 r. dzierżawił je kuźnik Rafał Mar-
cinek293. W 1616 r. przeszły w posiadanie rodu Lubomirskich i były wtedy 
trzymane przez panie Kozłowską i Buszkowską294. W kolejnych latach dość 
często ich dzierżawcami będą Żydzi. Tak było w 1681 r., kiedy to dzierżawił je 
Żyd Abram. W pierwszej połowie XVIII w. będą w rękach takich Izraelitów, 
jak: Kielman, Giec, Fajbuś, Zelman, Major Złotnik, Cyrulik, Jakub Lewko-
wicz, Moszek295. Pracowały jeszcze w drugiej połowie XVIII w. Z 1779 r. na 
temat Rudy Mechowieckiej pochodzi taki zapis: ...z Kuźnicy, do której cała 
pańszczyzna z Mechowca pochodzi296. Z kolei w katastrze józefińskim z lat 
1785–1788 o osadzie Ruda mamy taką informację: Folwark Dominji z Sto-
dołami i Stajniami tamże w posesji W. Ptaszyńskiego zastawny No 1. Kuźnica 
do kucia żelaza dom i z szopą No 2297. W tej kuźnicy pracowali wtedy chłopi: 
Wojciech Kosiorowski, Kazimierz Kosiorowski, Wojciech Kosiorowski, Ja-
kub Kosiorowski, Jan Kosiorowski, Andrzej Kudey i Szymon Kudey298. Zapi-
sy w katastrze józefińskim odnoszą się również do drugiej z tych hut, która 
była w Dymarce. Hutnicze obiekty w Rudzie i Dymarce składały się z pieca 
do wytapiania żelaza i młota mechanicznego do przekuwania. Ten hutniczy 
zakład na Rudzie mieścił się pod jednym dachem. Do poruszania miechów 

292  Z. Guldon, L. Stępkowski, Statystyka obrotów towarowych na komorach celnych wojewódz-
twa sandomierskiego 1764–1766, Kielce 1986, s. 201–202. 
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296  Cyt. za: M. Skowroński, Zakłady…, s. 40.
297  Cyt. za: J. Półćwiartek, Majętność kolbuszowska…, s. 100.
298  Tamże.

w piecu i młota w kuźnicy wykorzystywano wodny młyn299. Zakład w Dy-
marce był bardziej rozbudowany.

Całość prac w tych hutach była wykonywana przez chłopów w ramach 
pańszczyzny. Trzeba było najpierw wydobyć rudę i przygotować ją do wyto-
pu. Ta cmolaska ruda należała do najlepszych, jaką pozyskiwano na terenie 
Puszczy Sandomierskiej. Zawierała 39,50% żelaza i 1,31% manganu300. Wy-
dobyty urobek transportowano do huty, co przy ówczesnych środkach trans-
portu wymagało wiele wysiłku. Niezwykle ciężką pracą było wypalenie węgla 
drzewnego i obsługa urządzeń w kuźnicy. Należy zaznaczyć, że podczas wy-
topu nie otrzymywano płynnej surówki tylko tzw. „wysiek”.

Trzecia z hut żelaza na opisywanym terytorium została założona w Wilczej 
Woli. Zbudowano ją nad Zyzogą, źródłową rzeką Łęgu. Jej czas powstania 
jest określany na koniec XVII w.301 Do pracy w niej byli zobowiązani wszyscy 
poddani z Wilczej Woli. Pomagało im 24 chłopów z Woli Raniżowskiej, z tego 
18 wykonywało prace w ramach pańszczyzny pieszej, a 6 sprzężajnej302. W tej 
wilczowolskiej kuźnicy w 1744 r. pracowali między innymi Wojciech Kapera 
jako płukarz i Szymon Gana, który był dymarzem. Natomiast Matyasz Ko-
wal, osiadły na jednej ćwierci łanu, był kowalem, zwolnionym z odrabiania 
pańszczyzny i z płacenia czynszu. Do jego obowiązków należało: ...około rudy 
kiedy co się zepsuje robić i naprawiać ma, a na potrzebę dworską z żelaza pań-
skiego fasek sześć gontowych [gwoździ] na rok wyrobić powinien303. Rudę po-
zyskiwano z miejscowych złóż, które były dość zasobne. Natomiast wyroby 
hutnicze były przede wszystkim przeznaczane na potrzeby ekonomii sando-
mierskiej304. Wilczowolska huta pracowała jeszcze w drugiej połowie XVIII w. 
Później postawiono w tym miejscu młyn, który pracował do 1900 r.305

Zachował się opis kuźnicy w Wilczej Woli z 1744 r. Oto jego fragment: 
Kuźnica Wilczowolska nazwana, dach pod dranicami, komora do schowania 
naczynia w niej jest przebudowana z wrzedziądzem i skoblami żelaznym. Ta ko-
mora z drzewa całkowego, nad kuźnicą dach na słupach, przy kuźni po prawej 
ręce węglarnia z drzewa całkowego jodłowego zbudowana, dranicami pobita. 
Na lewej ręce dymarka z drzewa okrągłego, do połowy nowa jedna ściana, druga 

299  Tamże.
300  Tamże, s. 101.
301  M. Skowroński, Zakłady…, s. 55.
302  Tamże, s. 56.
303  Cyt. za: tamże, s. 56.
304  Tamże.
305  Tamże.
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strona reparacji potrzebuje306. W tym opisie są wymienione także urządzenia, 
w jakie była wyposażona kuźnica i dymiarnia. W kuźnicy były między innymi: 
wał dębowy z pięcioma obręczami żelaznymi, wał wielki z kowadłem w klocu 
dębowym, obwiedziony żelazną obręczą, kowadła, młoty, miechy, kleszcze307.

Niewiele śladów pozostało po tych trzech dawnych hutach żelaza. Przede 
wszystkim przetrwały nazwy Dymarka, Ruda, Zarudzie, którymi do tej pory 
są określane przysiółki: Porąb Dymarskich, Mechowca i Wilczej Woli. Za-
chowały się resztki grobli na Zarudziu i Dymarce, przez które biegną dzisiaj 
lokalne drogi. Spotkać można także kawałki żużla piecowego. Wcześnie wiele 
zużyto go do budowy dróg, a nawet fundamentów kościoła w Spiach.

Należy zaznaczyć, że produkcja żelaza w tych dawnych zakładach hutni-
czych powodowała ogromne spustoszenie w tutejszych lasach. Do wyprodu-
kowania od 5 do 5,5 tony żelaza trzeba było zużyć 302 kosze hutnicze węgla 
drzewnego. Otrzymanie takiej ilości wymagało przetlenia rocznego przyro-
stu drewna na 705 morgach lasu308.

W opisywanej części Puszczy Sandomierskiej funkcjonowały przed wie-
kami nie tylko huty żelaza. Założono tu również huty szkła, często określane 
łacińską nazwą officina vitrearia. Te najbardziej znane były w Hucie Komo-
rowskiej, Hucie Przedborskiej i Niwiskach. Najwcześniej powstała huta w Ni-
wiskach, która została odnotowana w rejestrze poborowym już w 1591 r.309 Są 
przesłanki, aby twierdzić, że powstała wcześniej310. Pracowała najprawdopo-
dobniej jeszcze w latach 20. XVII w. Później brak o niej informacji. Kolejną 
hutę szkła założy w Niwiskach dopiero Franciszek Hupka na początku XIX w. 
Był to duży zakład, w którym pracowało wielu majstrów pochodzących 
z Czech i robotników z Niwisk i Huciska311. W hucie zużywano rocznie 3100 
metrów sześciennych drewna opałowego. Piasek pozyskiwano na miejscu, 
a był chyba niezłej jakości, bo tak o nim napisano na początku XX w.: ...na 
połudn. wsch. kraju wsi [Niwisk] jest piasek bardzo drobny i czysty i służy jako 
materiał do huty szkła312. Hutnicy mieszkali w czworaku, który znajdował się 

306  Tamże, s. 82.
307  Tamże.
308  J. Pazdur, Górnictwo i przemysł polski w II połowie XVII wieku, [w:] „Myśl Współczesna”, 

nr 6–7 (1951), s. 377.
309  A. Wyrobisz, Szkło w Polsce od XIV do XVII wieku, Wrocław 1968, s. 27; M. Skowroński, 

Zakłady..., s. 68.
310  P. Miodunka, Przemiany środowiska..., s. 51.
311  Tamże.
312  A.M. Łomnicki, Atlas…, z. 16, s. 56.

tam, gdzie później był budynek starej szkoły. W hucie produkowano „tafle” 
na szyby, a także butle, butelki, dzbanki, talerze, kałamarze szkolne, szkiełka 
do lamp naftowych. Niektóre z tych wyrobów były bogato zdobione. Produk-
cji zaprzestano przed I wojną światową i budynki huty zostały rozebrane313.

Huta szkła w Hucie Przedborskiej została założona na przełomie XVI 
i XVII w. Oto fragment jej opisu z 1627 r.: Jest huta, która była spustoszona, 
jednak teraźniejszy hutnik oną restaurował. Do której huty należało zagrodni-
ków No 4 antiquitus [od dawna]. A że robotników do tej huty mało było, tedy 
za consensem [pozwoleniem] Jo Mcia Pana Starosty ma sobie extriquare [przy-
sposobić] drugich czterech dla lepszej pomocy (...), który ma też sobie sadzawkę 
do wody przy hucie wykopać. (...) Do tego skła na potrzebę stołową Jo Mci Pana 
Starosty dawać A conto tego prowentu i też skła, powinien mu lasu Jo Mci Pan 
starosta dawać co potrzeba314. Trzydzieści lat później brakowało już drzewa na 
potrzeby huty, o czym informował podstarości ropczycki315. Można sądzić, 
że był to jeden z głównych powodów zaprzestania produkcji. W niektórych 
opracowaniach można spotkać informację, że stało się to przed 1673 r.316 
Można w to wątpić, gdyż jeszcze 21 kwietnia 1683 r., jako mieszkaniec Huty, 
został w kolbuszowskich aktach metrykalnych odnotowany Andreas Zieliński 
alias Hutnik317. To drugie jego miano jednoznacznie wskazuje, że był hut-
nikiem, co przemawiałoby za tym, że huta jeszcze funkcjonowała. Ale 5 lat 
później został już zapisany jako Andreas Zieliński de Huta318. Ten drugi zapis 
już nie potwierdza, że był hutnikiem, tylko informuje, że mieszkał w Hucie. 
Trzeba jednak zaznaczyć, że te skąpe metrykalne dane nie upoważniają do 
dokładnego określenia czasu, kiedy w tej hucie zaprzestano produkcji szkła.

W drugiej połowie XVII w. na opisywanym w tej pracy terytorium została 
założona kolejna huta szkła. Zbudowano ją na terenie dzisiejszej wsi Huta 
Komorowska. Należy zaznaczyć, co już zostało zasygnalizowane przy opisie 
osadnictwa, że dawniej nazwa tej miejscowości – zwłaszcza w źródłach ko-
ścielnych – była zapisywana jako Huta, Huta alias Korzeń, Huta in Korzeń, 
Huta Korzeńska, Korzeń. Maciej Skowroński twierdzi, że tutejszy zakład hut-
niczy założył w latach 60. XVII w. Aleksander Michał Lubomirski, ówczesny 
starosta sandomierski, osadzając przy niej swoich poddanych z klucza kol-

313  M. Skowroński, Zakłady…, s. 70.
314  Cyt. za: tamże, s. 63.
315  Tamże.
316  P. Miodunka, Przemiany środowiska..., s. 51.
317  APK, Lib. Cop. 1681–1718, s. 5; W. Mroczka, Okręg parafialny..., s. 243.
318  Tamże, s. 16.
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buszowskiego319. Można nawet sądzić, że niektórzy z nich byli mieszkańcami 
Huty Przedborskiej i Przedborza oraz pracowali w tamtejszej hucie. Przema-
wiają za tym nazwiska: Guska, Hutnik, Malarz, Pipała. Byli nimi w drugiej 
połowie XVII w. określani mieszkańcy Huty Komorowskiej, Huty Przedbor-
skiej i Przedborza320.

W niektórych opracowaniach możemy spotkać się ze stwierdzeniem, że 
zakład tej huty został przeniesiony z Jagodnika, w którym w 1673 r. zaprze-
stano produkcji, a wcześniej w 1662 r. w rejestrze pogłównego był odnotowa-
ny jako Huta Cmolaska321. Jednak są wątpliwości, że tak było, gdyż w aktach 
metrykalnych parafii Ostrowy Tuszowskie pod datą 25 lutego 1672 r. odno-
towano: Laboriosus Valentinum Okroz de Korzen322. Wynika z tego, że teren 
dzisiejszej wsi Huta Komorowska był zamieszkały już w 1672 r. A jeżeli przyj-
miemy, że jego zaludnienie było nierozerwalnie związane z powstałą tu hutą, 
to należy przyjąć, tak jak twierdził Maciej Skowroński, że powstała w latach 
60. XVII w. Na pewno istniała już w 1674 r., gdyż została odnotowana w ak-
tach metrykalnych parafii Cmolas, gdzie pod datą 24 lipca odnotowano: de 
Officina Vitriaria Loci dicti Korzen323. Z tego zapisu metrykalnego wynika, że 
huta była zlokalizowana w miejscu zwanym Korzeń i mimo że zamieszkiwali 
tam ludzie, co poświadcza wyżej wymieniony zapis metrykalny, to jednak 
nie była to wieś (villa), tylko miejsce (loci). Należy sądzić, że odnotowany 
w 1672 r. Walenty Okroz był pracownikiem huty i być może zamieszkiwał 
na jej terenie. O ile tak by było, to należałoby odrzucić twierdzenie o prze-
niesieniu huty z Jagodnika do Huty Komorowskiej. Zagadnienie to wymaga 
jednak dalszych badań, aby można było jednoznacznie stwierdzić, jak było 
na pewno.

Zakład hutniczy w Hucie Komorowskiej zaprzestał działalności na po-
czątku drugiej połowy XVIII w., co potwierdza zapis w lustracji z 1765 r., 
gdzie odnotowano: ...wieś osiadła na gruntach Komorowa nad rzeką Korze-
niem, gdzie też huta szklana wybudowana, ale już przestali robić dla niedo-
statku lasu324. Zgodnie z informacją zamieszczoną w opracowaniu autorstwa 

319  M. Skowroński, Zakłady..., s. 62. 
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324  Cyt. za: M. Skowroński, Zakłady..., s. 62–63.

Macieja Skowrońskiego miejsce po tej hucie znajduje się na parceli Rębiszów 
i Borowców i do tej pory podczas prac polowych można tam znaleźć wiele 
szklanych elementów325.

Pisząc o hutach szkła, funkcjonujących kiedyś na terenie dzisiejszego po-
wiatu kolbuszowskiego, warto zasygnalizować, że taki zakład mógł istnieć 
w dzisiejszej wsi Hucina. Nie został on wymieniony w opracowaniach po-
święconych staropolskiemu hutnictwu. Jego istnienie zostało tylko zasygna-
lizowane w niewielkim objętościowo opracowaniu, w którym opisano zarys 
dziejów Nowej Wsi326. Nie podano jednak w tej publikacji źródła, na podsta-
wie którego odnotowano istnienie huty szkła w Hucinie. Moje przypuszcze-
nie, że huta mogła tam istnieć w pierwszej połowie XVIII w., jest oparte tylko 
na jednym zapisie w cmolaskich aktach metrykalnych. Pod datą 18 września 
1738 r. zapisano: Petrus Skowronski de Huta Przyłęcka327. Ponieważ rodzice 
chrzczonego wówczas dziecka, jak i jego matka chrzestna, byli mieszkańca-
mi Siedlanki, to można domniemywać, że Huta Przyłęcka, z której pochodził 
Piotr Skowroński, to sąsiednia miejscowość, czyli dzisiejsza Hucina, która 
kiedyś była przysiółkiem Przyłęku. Jeżeli wówczas w jej nazwie był wyraz 
Huta, to nie można wykluczyć, że taki zakład był tam wtedy. Druga część tej 
nazwy wskazuje, na terytorium jakiej wsi huta powstała. Za jej istnieniem 
przemawiałoby i to, że właścicielami Przyłęku byli przedstawiciele magnac-
kiego rodu Ossolińskich. Niewykluczone, że założyli tu niewielką hutę, która 
produkowałaby wyroby ze szkła, przede wszystkim na potrzeby przyłęckiego 
dworu. Należy jednak zaznaczyć, że ten jednorazowy metrykalny zapis oraz 
przypuszczenia co do intencji założenia takiego zakładu przez Ossolińskich, 
nie upoważnia nas do jednoznacznego stwierdzenia, że na obszarze dzisiej-
szego sołectwa Hucina była w drugiej połowie XVIII w. huta szkła. Trzeba 
jednak mieć nadzieję, że ta moja sugestia zainspiruje nie tylko historyków 
regionalistów, ale i badaczy zawodowo zajmujących się historią polskiego 
hutnictwa do dalszych poszukiwań i badań w tym zakresie, co powinno za-
owocować tym, że kiedyś sprawa ta zostanie definitywnie wyjaśniona.

Te dawne zakłady przemysłowe, które opierały swoją produkcję na drew-
nie, to nie tylko huty żelaza i szkła. Duże ilości drewna wykorzystywano 
w zakładach zwanych maziarniami, w których produkowano smołę i maź 
drzewną oraz dziegieć. Funkcjonowały one między innymi w lasach Krzątki, 

325  Tamże, s. 63.
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Lipnicy, Wilczej Woli. Maziarnia na terenie dzisiejszej Krzątki funkcjonowa-
ła w drugiej połowie XVII w. w przysiółku, który dziś jest określany nazwą 
Drozdów. Potwierdza to zapis w aktach metrykalnych parafii Cmolas, gdzie 
pod datą 13  lipca 1674 r. zapisano: de dicto Loco Drozdów als Maziarnia328 
(miejsce zwane Drozdów inaczej Maziarnia). Istnienie wówczas tam tego za-
kładu potwierdza kolejny zapis metrykalny z 28 kwietnia 1676 r.: Thomas Ma-
ziarz de loco dicto Drozdow329. Drozdów nie był wsią, tylko miejscem, gdzie 
była maziarnia i mieszkali maziarze. W połowie XVIII w. dziegieć produko-
wano w kolejnym przysiółku dzisiejszej Krzątki, a mianowicie w Trzosowej 
Ścieżce. Było tam zatrudnionych 3 dziegciarzy, którzy oddawali do starostwa 
30 garnców dziegciu330.

Maziarnia była również w lasach wsi Lipnica. Funkcjonowała już XVII w. 
W 1664 r. należała do Wojciecha Klusa Maziarza, który wtedy sprzedał ją 
Janowi Maziarzowi Szwedowi za 200 złotych331. Z kolei tenże Jan Maziarz 
Szwed sprzedał tę samą maziarnię w 1683 r. Szymonowi Kopciowi za 230 
złotych polskich332. W tym kontrakcie sprzedaży i kupna zakład ten został 
określony jako Maziarnia w Łęgu333. Dzięki temu zapisowi wiemy, że była 
zlokalizowana na terenie dzisiejszej wsi Kopcie. Zresztą można domniemy-
wać, że wszystkie przysiółki tej wsi powstały na porębach, po byłych maziar-
niach. Potwierdzenie tego mamy w dokumencie pochodzącym z 10 grudnia 
1745 r., w którym jest informacja, że całe terytorium, począwszy od Sobolo-
wa aż po Jeziórko, nadane było do maziarni, która od wielu pokoleń należała 
do rodu Kopciów334. W miarę dokładne dane na jej temat zostały zamiesz-
czone w inwentarzu wsi Lipnica z 1744 r. Mieściła się w lasach należących 
do Lipnicy (dzisiaj teren wsi Kopcie). Pracowali w niej wtedy następujący 
maziarze: Maciek Kopeć, Wojtek Kopeć, Szymek Kopeć, Grzegorz Kopeć, 
Stach Kopeć, Józef Kopeć oraz Antoni, Stach, Adam, Maciej Kopciowie, przy 
których zaznaczono, że byli sierotami335. Maziarstwo nie było dla nich jedy-
nym zajęciem. Zajmowali się również rolnictwem. Każdy z nich uprawiał po 
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330  P. Miodunka, Przemiany środowiska..., s. 52.
331  APP, Akta klucza lipnickiego, zesp. 1967, sygn. 1 (Księga sądowa klucza lipnickiego 1636–

1761), s. 47.
332  Tamże.
333  Tamże.
334  Tamże, s. 63.
335  AGAD, dział XVIII, sygn. 70, k. 138.

8 zagonów pola. Tylko Kopciowie sieroty mieli o połowę mniejszy nadział 
gruntów336. W ich gospodarstwach hodowane były zwierzęta: konie, woły, 
krowy, jałówki. Ilość zwierząt hodowanych w gospodarstwach obrazuje ta-
bela 3337.

Tabela 3. Ilość zwierząt hodowanych w gospodarstwach maziarzy w la-
sach na terenie dzisiejszej wsi Kopcie w 1744 r.

Imię i nazwisko Konie Woły Krowy Jałówki

Maciej Kopeć – 2 3 2
Wojtek Kopeć – 2 3 3
Szymek Kopeć 2 2 6 4

Grzegorz Kopeć 2 2 2 4
Stach Kopeć 2 2 3 2
Józef Kopeć 2 2 3 4

Kopciowie sieroty – 2 3 2

Wszyscy byli zwolnieni prawie z wszystkich opłat i powinności. Płaci-
li tzw. „najem”, to jest opłatę za zwolnienie z pańszczyzny. Łącznie uiszczali 
60 zł i 34 gr, a na potrzeby dworu dostarczali również 20 garnców dziegciu338.

W lipnickich lasach w 1744 r., oprócz maziarzy, zostali odnotowani Kop-
ciowie. Było ich 3 rodziny: Wojtek Kopeć, Stachowa Kopciowa, Sobek Ko-
peć339. W inwentarzu nie odnotowano, co produkowali. Zapisano tylko, że 
łącznie z maziarzami płacili 253 zł i 16 gr tzw. „piecowego”340. Należy sądzić, 
że jeżeli tutejsi maziarze zajmowali się produkcją mazi i dziegciu, to Kopcio-
wie zapewne wytwarzali smołę, ale dlaczego ich nie nazwano smolarzami? 
Wynikało to zapewne z tego, że nazwa ta nie przyjęła się na tym terenie. Tych, 
którzy zajmowali się produkcją mazi, dziegciu, smoły, nazywano powszech-
nie Kopciami i wielu z nich będzie takim nazwiskiem określanych. Tak było 
zwłaszcza we wsi Kopcie, której dzieje są nierozerwalnie związane z takimi 
przemysłami leśnymi, jak produkcja smoły i mazi. Jeszcze w 1820 r. na 52 ro-
dziny tam zamieszkałe aż 21 było określanych nazwiskiem Kopeć.

336  Tamże, k. 138–139.
337  Tamże.
338  Tamże, k. 139.
339  Tamże, k. 138.
340  Tamże, k. 140.
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Odnotowani w 1744 r. w lipnickim lesie Kopciowie, tak jak i maziarze, 
byli rolnikami. Wojtek Kopeć miał 2 woły, 4 krowy, 2 jałówki. Stachowa Kop-
ciowa hodowała 1 konia, 2 woły, 2 krowy i 1 jałówkę, a Sobek Kopeć 2 woły, 
2 krowy, 1 jałówkę341. Zwolnieni byli także z pańszczyzny i obowiązujących 
wtedy opłat. Każdy z nich płacił tylko tzw. „najem” w wysokości 12 zł i 12 gr 
i „piecowe” – płacone wspólnie z maziarzami.

Tak w XVII, jak i XVIII w., kiedy proces kształtowania się nazwisk ludno-
ści wiejskiej nie został jeszcze zakończony, byli i tacy chłopi, których identy-
fikowano na podstawie zajęcia, jakie wykonywali. Nazwa tego zawodu cza-
sami stawała się ich nazwiskiem342. Biorąc to pod uwagę, możemy sądzić, 
że produkcja mazi była szczególnie rozwinięta na Kolbuszowszczyźnie, gdyż 
w wielu wioskach w XVII i XVIII w. chłopi byli określani mianem Maziarz. 
Nazwisko to występowało wtedy między innymi w: Bukowcu, Cmolasie, 
Domatkowie, Kolbuszowej, Komorowie, Krzątce, Niwiskach, Ostrowach 
Tuszowskich, Przedborzu, Świerczowie, Woli Domatkowskiej, Toporowie343. 
Należy zaznaczyć, że mimo iż w wyżej wymienionych wioskach mieszka-
li chłopi o nazwisku Maziarz, to wcale nie znaczy, że była tam maziarnia. 
Funkcjonowała na pewno w 1744 r. w Ostrowach Tuszowskich. Składała się 
z 18 pieców i płacono z niej do starostwa 30 złp344.

Produkcją mazi i smoły zajmowali się także mieszkańcy Wilczej Woli. 
Zostało to uwiecznione w nazwie jednego z przysiółków, który do tej pory 
nazywany jest Maziarnią. Zakład ten został odnotowany w 1744 r. Dochód, 
jaki płacono z niego do starostwa, wynosił 253 złp i 10 gr345. Biorąc pod uwa-
gę wysokość opłat z maziarni w Wilczej Woli i Lipnicy, można przypuszczać, 
że w każdej z nich mogło być nawet ponad 100 pieców. Smoła w Wilczej Woli 
była produkowana na pewno jeszcze w drugiej połowie XVIII w. Potwierdza 
to wykaz produktów, jakie w 1766 r. przeszły przez komorę celną w Kozieni-

341  Tamże, k. 139.
342  M. Górny, Przezwiska i nazwiska chłopów pałuckich w XVII wieku. Pochodzenie i budowa, 

Wrocław 1990, s. 48–49.
343  Akta metrykalne z okresu staropolskiego parafii: Cmolas, Kolbuszowa, Ostrowy Tuszow-

skie. Zob. także: W. Mroczka, Społeczeństwo..., s. 197; tenże, Parafia kolbuszowska u schył-
ku pierwszej połowy XVII wieku w świetle akt metrykalnych, [w:] Pięć wieków Kolbuszowej 
1500/1508–2008. Studia, szkice i materiały z dziejów miasta i powiatu, red. S. Zych (ks.), 
Kolbuszowa 2009, s. 45; M. Piórek, Przezwiska..., s. 48, 56, 95, 161, 204, 222. 

344  P. Miodunka, Przemiany środowiska..., s. 52.
345  Tamże.

cach. Odnotowano tam wtedy 5 beczek smoły z Wilczej Woli i zaznaczono, 
że od trzech pobrano opłatę celną346.

Maziarnie funkcjonowały również w lasach w pobliżu osady Karby, nale-
żącej dzisiaj do sołectwa Spie. Do tej pory zachowały się tam ślady po dwóch 
mielerzach, w których niegdyś produkowano dziegieć347.

Na takich wykarczowanych porębach po byłych maziarniach budowali 
swoje sadyby maziarze, którzy najczęściej byli określani mianem Kopeć. Te 
ich gospodarstwa stanowiły chyba dość interesujące, niewielkie majętno-
ści, na zakup których decydowały się nawet osoby należące do stanu szla-
checkiego. Taką osadę, położoną w Lipnicy i składającą się z chałupy, obory, 
stodoły, 12 zagonów roli i różnych przynależności znajdujących się na tym 
gruncie, zakupiła 18 marca 1699 r. szlachecka rodzina Wojciecha i Elżbiety 
Konarzewskich348.

Wiele drewna było wykorzystywane w potażniach, gdzie produkowano 
potaż, czyli węglan potasu, używany w znacznej ilości w hutnictwie szkła. 
Zakłady te funkcjonowały w pobliżu hut szkła i tworzyły w zasadzie z nimi 
wspólne ośrodki przemysłu leśnego. Produkcja potażu pochłaniała ogromne 
ilości drewna i powodowała wielkie zniszczenia, zwłaszcza w drzewostanach 
sosnowych. Najbardziej znana potażnia funkcjonowała na terenie dzisiejsze-
go Majdanu Królewskiego (Officina Cinerea vulgo Maydan)349. Patent leśny 
wydany przez zaborczą austriacką władzę z 20 września 1782 r. miał istotny 
wpływ na likwidację tych zakładów, gdyż nakazywał je znieść, o ile nie znaj-
dowały się pod ziemią. Zaprzestanie działalności nie nastąpiło natychmiast, 
gdyż jeszcze 19 lipca 1784 r. mamy w aktach metrykalnych Cmolasu odno-
towany chrzest dziecka pisarza z potażni350.

Ważną rolę w gospodarce leśnej odgrywały tartaki. Ten pierwszy, w któ-
rym przecierano drewno z terenów dawnych królewszczyzn, dzisiaj sta-
nowiących część Nadleśnictwa Kolbuszowa, był w Przyszowie. Na pewno 
transportowano tam drewno z lasu w Lipnicy, co poświadcza zapis lustracyj-
ny z 1615 r., w którym zapisano, że poddani tej wsi z każdego łanu 4 tramy 
(kloce) powinni odwieźć do przyszowskiej piły (tartaku)351. Taka powinność 

346  Z. Guldon, L. Stępkowski, Statystyka…, s. 29.
347  Relacja mgr. Jana Kolańskiego z Warszawy. 
348  APP, zesp. 1967, sygn. 1, s. 85.
349  M. Skowroński, Powiat…, s. 80.
350  APC, Lib. Bab. 1755–1784, b. p.; zob. także: P. Miodunka, Uwagi o przemyśle…, s. 189.
351  AGAD, dział XVIII, sygn. 69, k. 442.
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ciążyła również wtedy na poddanych z Woli Raniżowskiej352. A ponieważ 
drzewo ze starostwa sandomierskiego w 1577 r. sprowadzano do budowy 
warszawskich mostów353, to nie można wykluczyć, że były w tym celu wysy-
łane i tramy dostarczane przez kmieci z Lipnicy i Woli Raniżowskiej, z któ-
rych wcześniej w tartaku w Przyszowie przygotowano odpowiednie kon-
strukcyjne elementy.

Z lasów byłego starostwa sandomierskiego eksportowano bardzo dużo 
drewna i w następnych wiekach. Niektórzy zajmujący się tym handlem 
otrzymywali od polskich królów specjalny paszport, aby bez przeszkód mo-
gli transportować produkty z drewna do Gdańska. Taki paszport w 1715 r. 
otrzymał Jakub Harkens. W dokumencie wystawionym przez kancelarię kró-
la Augusta II Sasa zwracano się do dowódców oddziałów wojska polskie-
go, jak i cudzoziemskiego oraz do wszystkich urzędników pracujących na 
komorach celnych, aby: Faktor Puszcz Naszych Ekonomiey Sandomierskiey 
Jakub Harkens ktory azeby y z Drzewem bez wszelkiego zatrudnienia y zata-
mowania był przepuszczany...354

W leśnych majątkach, należących do prywatnych właścicieli, na Kolbu-
szowszczyźnie najwcześniej został założony tartak w Cmolasie, o którym 
informacje pochodzą z lat 1579–1768355. Kolejny tartak zostanie urucho-
miony w Świerczowie, gdzie w XVIII w. rzekę Świerczówkę przegrodzono 
groblą, tworząc kilkunastomorgowy staw, przy którym pracował duży tartak 
wodny356. Taki tartak w XIX w. był również przy dworze Rychlickich w Wil-
czej Woli357. W połowie lat 70. XIX w. w powiecie kolbuszowskim działały 
tylko trzy takie zakłady (Dymarka, Świerczów i Wilcza Wola)358.

Tartaki parowe na interesującym nas terenie pojawią się pod koniec 
XIX w. Zostaną one uruchomione w Bojanowie, Izdebniku, Kamieniu, Ra-
niżowie i Turzy359. Ten w Kamieniu-Morgach zostanie zdewastowany do-
piero w czasie II wojny światowej. Był to duży zakład składający się z dwóch 
części. Pierwsza miała 12,2 m szerokości, 25 m długości i 3 m wysokości. 

352  Tamże, k. 439v.
353  J. Muszyńska, Gospodarstwo folwarczne..., s. 138.
354  AGAD, dział XVIII, sygn. 80, k. 93. 
355  P. Miodunka, Przemiany środowiska..., s. 50.
356  Świerczów…, s. 15–16.
357  W. Puzio, Zabytkowy dworek…, s. 100.
358  P. Miodunka, Przemysł Puszczy…, s. 46.
359  M. Sito, Eksploatacja zasobów naturalnych Puszczy Sandomierskiej na przełomie XIX i XX 

wieku, Rzeszów 1994, mps, s. 68–69.

Była murowana, kryta dachówką i mieściła się w niej kotłownia, hala ma-
szynowa, warsztaty stolarskie i reparacyjne. Drugą część tartaku stano-
wiła hala traków. Była drewniana i kryta dachówką. Jej wymiary to 9,7 m 
szerokości i 34,8 m długości360. Wyposażona była w dwa traki o świetle 
900 i 450 mm361. Taki parowy tartak został również uruchomiony w 1915 r. 
w Wilczej Woli. Jego hala maszyn o kubaturze 148 m3 była zbudowana z ce-
gły, a hala trakowa, wykonana z drewna, była dużo większa, bo jej kuba-
tura to 864 m3  362. Zakład ten został zupełnie zniszczony w czasie wojny. 
W 1920 r. uruchomiono tartak w majątku Klaudiusza Angermana, który był 
zlokalizowany w wilczowolskich lasach, w folwarku zwanym Klaudiuszów-
ka. Zbudowany był z cegły, a jego dwie podstawowe części to hala maszyn 
o kubaturze 240 m3 i hala traków. Zakład ten wraz ze znajdującym się obok 
niego młynem oraz zabudowaniami dworu został całkowicie zniszczony 
w czasie II  wojny światowej363. W okresie międzywojennym działał także 
tartak w Kolbuszowej, którego właścicielem był Izraelita Zalel Orgel. Wtedy 
też w swoich dobrach na Majdańszczyźnie dwa tartaki zbudował Adam Ko-
złowiecki, ojciec późniejszego kardynała i misjonarza w Afryce. Jeden z tych 
tartaków znajdował się w Hucie Komorowskiej, a drugi w Brzostowej Gó-
rze364. Tartak funkcjonował również przy dworze hrabiów Komorowskich 
w Bojanowie. Był to duży zakład, przy którym było także zaplecze biurowo-
-techniczne365. Warto zaznaczyć, że w latach międzywojennych w osadzie 
Wilki koło Raniżowa tartak zbudował Antoni Noga, właściciel tamtejszego 
młyna366. Był to wtedy jedyny, duży zakład obróbki drewna na terenie Kol-
buszowszczyzny, który nie należał do ziemian czy Żydów. W okresie wojny 
na potrzeby niemieckiego okupanta pracował tartak w Świerczowie. Jego 
urządzenia zostały znacznie zdemolowane przez oddział BCh dowodzony 
przez Stanisława Kosiorowskiego367.

360  Archiwum Nadleśnictwa Rudnik [dalej: ANR], Wykaz budynków mieszkalnych i gospo-
darczych na terenie Zarządu Leśnictwa Morgi, b. sygn.

361  ANK, Protokół z przekazania majątku leśnego Kamień-Nart z dnia 4.03.1945 r.
362  APP, zesp. 536, sygn. 183, s. 411.
363  Tamże.
364  L. Grzebień, Genealogia…, s. 55.
365  Relacja mgr. Jana Kolańskiego z Warszawy.
366  Z. Rachwałowa, Wilki…, s. 47–50.
367  T. Sudoł, Poligon…, s. 236.
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W czasach Polski Ludowej na opisywanym terytorium funkcjonowały już 
tartaki, których urządzenia były napędzane energią elektryczną. Były to za-
kłady państwowe zlokalizowane w Kolbuszowej i Raniżowie. Nie brakowało 
wówczas przedsiębiorczych ludzi, którzy podejmowali próby uruchomienia 
prywatnych tartaków. Takie dwa powstały na terenie Wilczej Woli. Pierwszy 
z nich uruchomiono jeszcze przed 1950 r. w południowo-wschodniej części 
byłego gospodarstwa dworskiego. Drugi zaczął funkcjonować kilka lat póź-
niej w gospodarstwie Karola Puzia w Kijankach368. Również wtedy na tym 
terenie uruchomiono dwa prywatne zakłady produkujące terpentynę. Jeden 
z nich był zlokalizowany koło lasu, w pobliżu tzw. „Łysej Góry”, niedaleko 
Bojanowa, a drugi u wyżej wymienionego Karola Puzia w Kijankach369. Nie-
stety, ówczesne władze zrobiły wszystko, aby te zakłady zaprzestały produkcji.

Przekazując dane o dawnych tartakach, należy także wspomnieć o fir-
mach, które dostarczały do nich surowiec drzewny. Wykaz firm zajmują-
cych się wyrębem i sprzedażą drewna na obszarze powiatu kolbuszowskiego 
w pierwszych latach XX w. zawiera tabela 4370.

368  J. Kolański, Nic i nigdy, mps, s. 113–114. 
369  Tamże, s. 114.
370  M. Sito, Eksploatacja…, s. 72–73.

Spotkanie z ks. kardynałem Adamem Kozłowieckim. Kazimierz Kriger pokazuje 
zachowane dokumenty rodziny Kozłowieckich, 12 czerwca 1997 r.

Tabela 4. Wykaz firm na terenie powiatu kolbuszowskiego w pierwszych 
latach XX w. zajmujących się wyrębem i handlem drewna

Nazwa firmy Rodzaj działalności Lata

Abraham Huttner z Trzęsówki
Wyrąb lasu i hurtowy handel drzewem 

w Przyłęku
1906–1909

Majer Orgel i Chrzun Blitzer
Wyrąb lasu i handel drzewem  

w Porębach Kupieńskich
1906–1909

Salomon Sonntag z Kolbuszowej
Wyrąb lasu i handel drzewem

w Lipnicy
1909–1912

Salomon Korn
Wyrąb lasu i handel drzewem 

w Ostrowach Baranowskich
1901–1905

Gerschon Dienstag z Kamienia
Wyrąb lasu i handel drzewem

w Wilczej Woli
1913–1915

Gerschon Dienstag i Meilech Seit 
z Cholewianej Góry

Wyrąb lasu i handel drzewem
w Nowym Narcie

1907–1912

Hanser Chaim z Głogowa
Wyrąb lasu i handel drzewem

w Porębach Dymarskich
1899

Izak Reich z Sokołowa
Wyrąb lasu i handel drzewem

w Trzebusce
1910–1912

Lejzor Salpater z Mielca
Wyrąb lasu i handel drzewem

w Krzątce
1912–1916

Markus Korn z Szydłowca
Wyrąb lasu i sprzedaż drzewa

w Ostrowach Tuszowskich i Przyłęku
1900–1905

Mendel Dienstag z Kosów
Wyrąb lasu i handel drzewem

w Przyłęku i Kosowach
1901–1906

Bendet Seiden z Widełki Handel drzewem w Budach Głogowskich 1907–1911

Powyższy wykaz jednoznacznie wskazuje, że przed I wojną światową wła-
ścicielami firm zajmujących się wyrębem lasu na terenie obecnego powiatu 
kolbuszowskiego byli Izraelici. Oni również zakupywali większość produktów 
drzewnych wytwarzanych w tartakach.

W drugiej połowie XX w. na omawianym terenie powstały dwa duże zakła-
dy produkcji mebli. Pierwszy z tych zakładów został zbudowany w Kolbuszo-
wej. Był to zakład należący do Skarbu Państwa, zatrudniający ponad 300 osób. 
Na początku lat 90. XX w. został sprywatyzowany i od ponad 20 lat należy do 
niemieckich właścicieli. Drugi z tych zakładów jest zlokalizowany w Borkach 
koło Raniżowa. Jego właścicielami są Polacy. Pisząc o dużych zakładach me-
blarskich na tym terenie, warto zaznaczyć, że już w okresie międzywojennym 
zmechanizowany zakład stolarski funkcjonował w Turce.
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Obecnie na terenie Nadleśnictwa Kolbuszowa funkcjonuje 14 tartaków i za-
kładów obróbki drewna. Są w miejscowościach: Dzikowiec – 1, Kamień – 2, 
Kolbuszowa – 1, Kopcie – 1, Korabina – 2, Lipnica – 1, Mazury – 1, Nowa 
Wieś – 1, Poręby Dymarskie – 1, Wilcza Wola – 3371. Do niedawna był również 
drugi tartak w Kopciach.

Pisząc o gospodarce leśnej w dawnych wiekach na tym terenie, nie można 
pominąć roli bartnictwa i pszczelarstwa. W niektórych opracowaniach można 
znaleźć dane mówiące o tym, że w drugiej połowie XVI w. ilość eksportowa-
nego miodu z Polski wahała się od kilkuset do półtora tysiąca beczek, a wo-
sku do 30 000 kamieni, czyli około 48 000 kg372. Zapewne znaczne ilości tych 
produktów wytwarzane były w starostwie sandomierskim, gdyż szacuje się, że 
mieszkało tu wtedy 265 rodzin zajmujących się bartnictwem. Wiele zapewne 
było związanych na stałe z opisywanym w tej pracy terytorium. Potwierdzają 
to zachowane dokumenty. Informacja o barci w okolicach Weryni i Dzikowca 
pochodzi już z 1459 r. Z kolei w 1536 r. są wzmiankowane barcie w lasach 
Przedborza373. Jest o nich mowa również w aktach lokacyjnych niektórych 
wsi: Lipnicy (appiaria Melleficium in Sylvis et Borris)374, Dzikowca (Ponadto 
przyznajemy prawo do założenia tylu pasiek do wytwarzania miodu, ile on sam 
i jego poddani będą mogli założyć dla własnej korzyści w należących do nas oko-
licznych borach i lasach sandomierskich)375, Ostrów Tuszowskich (... lasami, bo-
rami, pasiekami...)376. Również chłopi z Kamienia w dokumencie lokacyjnym 
mieli zagwarantowane prawo do zakładania barci w lesie królewskim377. 
Szczególnie dużo barci na początku XVI w. było w lasach na ówczesnym tery-
torium Woli Raniżowskiej. Daniny z nich były największe w całym starostwie 
sandomierskim i w 1511 r. wynosiły aż 5445 gr, ale już w 1565 r. były prawie 
czterokrotnie mniejsze, bo dań miodowa z tej wioski to 1483 gr378. Do płacenia 
tego czynszu miodowego w Woli Raniżowskiej byli zobowiązani wszyscy tam-

371  Zbiory autora, Ankiety z 2015 r. wypełnione przez leśniczych leśnictwa: Kamień, Lipnica, 
Nowa Wieś, Podwolskie, Poręby Dymarskie, Świerczów i Wilcza Wola. 

372  A. Żabko-Potopowicz, Zagadnienia lasów w Polsce przed rozbiorami od schyłku XV do po-
łowy XVIII w., [w:] „Sylvan”, R. 98 (1954), s. 383.

373  A. Więch, Historia parafii..., s. 15.
374  ABZNO, rkps 9644/II, s. 38.
375  AUGDz, Dokument lokacyjny wsi Dzikowiec w tłumaczeniu Jakuba Pigonia.
376  R. Sawa, Akt lokacyjny wsi Sławogóry..., s. 74.
377  ABZNO, rkps 9644/II, s. 44–47.
378  J. Muszyńska, Gospodarstwo folwarczne…, s. 121.

tejsi kmiecie, a w 1564 r. było ich 117379. Barć była nadana leśnemu z tej wio-
ski, ale ponieważ nie strzegł on należycie królewskiej puszczy, to została mu 
odebrana i przekazana Domaniewskiemu, który był łowczym i sługą starosty 
sandomierskiego380. Bartnictwo w tej wiosce nabierze jednak nowego rozma-
chu na początku XVII w., o czym świadczy wysokość danin bartniczych, które 
będą przedstawiały się następująco: 1602 r. – 5400 gr, 1611 r. – 5445 gr, 1615 r. 
– 5445 gr381. Jeszcze w 1744 r. było tu 26 barci i funkcjonował sąd bartny, któ-
rego sędzią był Stanisław Kwaśnik, a podsędkiem Sebastian Świerczek382.

Nie brakowało również barci w królewskim lesie na terenie Raniżowa. Trze-
ba jednak zaznaczyć, że na początku drugiej połowy XVI w. należały przede 
wszystkim do parafii, co poświadcza lustracyjny zapis: ...barci, część w królew-
skim lesie, niemało, to wszystko plebańskie383. Ale już kilka dziesiątek lat później 
wiele z nich będzie królewskimi, bo to starostwo będzie pobierać dań miodo-
wą i to dość znaczną, gdyż w latach 1602 i 1611 będzie w wysokości 1170 gr384.

Nie wszyscy jednak bartnicy z terenów Kolbuszowszczyzny przywiązywali 
się do tego zawodu na stałe. Były przypadki, że barcie były sprzedawane. Takie 
transakcje pod koniec XVII w. miały miejsce w Lipnicy, co zostało odnotowa-
ne w księdze sądowej tej wsi, dzięki czemu wiemy, że za barć płacono wtedy 
od 40 do 50 złotych polskich385.

Barci w opisywanych lasach nie brakowało, bo w niektórych latach daniny 
z nich pobierane stanowiły nawet ponad 6% wszystkich dochodów starostwa 
sandomierskiego386. Były nie tylko w lasach starościańskich, szlacheckich oraz 
parafialnych. Posiadała je nie tylko parafia Raniżów, ale także Dzikowiec, co po-
twierdza zapis w protokole wizytacyjnym z 1646 r.387 W XVII w. pszczelarstwo na 
omawianym terenie dobrze prosperowało, o czym świadczy między innymi ko-
lejny zapis lustracyjny dotyczący tym razem wsi Lipnica: Z barci jednak dostaje 
się na rok beczek miodu nro 4, beczkę po fl. 24 taksując388. Należy sądzić, że i w ko-
lejnym XVIII w. nie brakowało na Kolbuszowszczyźnie produktów pszczelich, tj. 

379  Lustracja 1564–1565…, s. 140.
380  Tamże.
381  B. Smolak, Bartnictwo i pasiecznictwo Puszczy Sandomierskiej, Rzeszów 1992, mps, s. 34.
382  M. Skowroński, Powiat..., s. 95.
383  Lustracja 1564–1565…, s. 140.
384  B. Smolak, Bartnictwo..., s. 34.
385  APP, Akta klucza lipnickiego, zesp. 1967, sygn. 1, s. 61, 71. 
386  Tamże.
387  W. Mroczka, Dzieje parafii Dzikowiec..., s. 202.
388  Lustracja 1660–1664…, s. 141.
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miodu i wosku. Poświadczają to między innymi informacje dotyczące obrotów 
towarowych na komorach celnych województwa sandomierskiego. Na komorze 
celnej w Opatowcu w 1765 r. odnotowano 15 kamieni wosku, a rok później 6 be-
czek miodu przaśnego z Kolbuszowej389. Z kolei w 1766 r. przez komorę cel-
ną w Połańcu przeszło 5 beczek miodu przaśnego z Huty Komorowskiej390. Nie 
wszystek jednak miód i wosk produkowany na Kolbuszowszczyźnie w drugiej 
połowie XVIII w. pochodził z leśnych barci. Przy niektórych chłopskich gospo-
darstwach będą już wtedy przydomowe pasieki zwane pszczelnikami. Dwa takie 
pszczelniki zostały odnotowane w 1787 r. w Lipnicy391. Takich przydomowych 
pasiek było coraz więcej. Można spotkać się ze stwierdzeniami, że w tych daw-
nych puszczańskich wioskach co dziesiąty gospodarz posiadał pasiekę. Szacuje 
się, że tylko w przysiółkach Wilczej Woli w okresie międzywojennym było około 
27 pasiek392. Należy zaznaczyć, że wiele z nich było zlokalizowanych wśród la-
sów. Taka typowo leśna pasieka znajdowała się w Zembrzy i była prowadzona 
przez kolejne pokolenia rodu Sudołów. Przed II wojną światową liczyła nawet do 
300 pni393. Również z lasem była związana pasieka rodu Kolańskich z Karbów, 
przysiółka Wilczej Woli, w której nawet po wojennych zniszczeniach było około 
35 uli394. Wśród lasów położona była także pasieka należąca do rodu Żarkowskich 
z Brzycholiny. Warto nadmienić, że niektóre z tych dawnych barci, a później pa-
siek, należały do leśników. Tak było w przypadku XVI-wiecznej barci w Woli 
Raniżowskiej, którą król nadał tamtejszemu leśnemu. Przez kilka pokoleń ród 
Sudołów z Zembrzy zajmował się nie tylko bartnictwem, ale i strzegł najpierw 
królewskiej puszczy, a następnie lasów należących do Karola Nitschego i Włady-
sława hrabiego Reya. Również Jan Kolański z Karbów był nie tylko pszczelarzem, 
ale i gajowym u hrabiów Komorowskich z Bojanowa. Ta współpraca leśników 
i pszczelarzy jest kontynuacją dawnej tradycji, polegającej choćby na tym, że to 
leśniczy starostwa sandomierskiego przewodniczył Urzędowi Bartniczemu. Czy 
coś przetrwało do dzisiejszych czasów z tego współdziałania tych dwóch grup 
zawodowych? Warto wspomnieć, że wśród pracowników Nadleśnictwa Kolbu-
szowa byli tacy, którzy zajmowali się pszczelarstwem. Należał do nich między 

389  Z. Guldon, L. Stępkowski, Statystyka obrotów…, s. 41 i 51.
390  Tamże, s. 105.
391  Jeden z tych pszczelników należał do Kazimierza Grądzkiego i jego powierzchnia to 76 

sążni. Drugi był niewiele mniejszy (60 sążni) i należał do Mikołaja Brzuszka, [w:] Zbiory 
autora, Pomiar wsi Lipnica... (mikrofilm).

392  J. Kolański, Dobra hrabiów..., s. 12.
393  B. Smolak, Bartnictwo..., s. 50.
394  J. Kolański, Dobra hrabiów..., s. 12. 

innymi: Franciszek Krudysz, Józef Krękiewicz, Roman Kochanowicz, Tadeusz 
Broniek, Andrzej Hariasz czy Jan Sudoł. Do tej pory wielu pszczelarzy przetrzy-
muje swoje pasieki na posesjach, które są otoczone lasem. Takim miejscem ich 
przechowywania jest otoczenie dawnej gajówki Podwolskie, dziś należącej do 
Kazimierza Stefana, emerytowanego leśnika.

Pisząc o dawnych przemysłach leśnych na terenach będących dzisiaj w gra-
nicach Nadleśnictwa Kolbuszowa, a na początku epoki zaborów należących 
do cyrkułu rzeszowskiego i tarnowskiego, warto na koniec odnotować, jakich 
produktów wytwarzanych przez przemysły leśne na tych terenach było wtedy 
pod dostatkiem. Cyrkuł rzeszowski obfitował w smołę, dęby na bale i klepki, 
drzewa na dubasy i szkuty oraz w pszczele barcie395. Z kolei w cyrkule tarnow-
skim produkowano dużo smoły i gontów396.

6. Miejsca szczególne

W kolbuszowskich lasach są takie miejsca, które zasługują na uwagę 
bądź to z powodu wydarzeń, jakie tam kiedyś miały miejsce, bądź ze 

względu na ich walory przyrodnicze. Szczegółowe opisanie w niniejszej pracy 

395  E.A. Kuropatnicki, Geografia albo dokładne opisanie królestw Galicyi i Lodomeryi, Lwów 
1858, s. 43.

396  Tamże, s. 23.

Obecnie leśnicy również lubią zajmować się 
pszczelarstwem. Pasieka leśniczego Roberta Szczęcha 

w Leśnictwie Podwolskie, 2016 r.
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większości z nich jest niemożliwe, choćby z tego powodu, że zajęłoby to zbyt 
wiele miejsca. Ograniczę się tylko do odnotowania kilku, w których w odle-
głych czasach zdarzyły się tragiczne wydarzenia, oraz zaprezentuję niektóre 
z tych, które są związane z wydarzeniami religijnymi, walką o wolność naszej 
Ojczyzny, mają szczególne walory przyrodnicze.

W lasach, od czasów, kiedy to w nich człowiek najpierw tylko polował na 
dzikie zwierzęta, a później zaczął je w sposób zorganizowany zagospodaro-
wywać, dochodziło czasami do tragicznych zdarzeń. Powstawały na ten temat 
lokalne, barwne opowieści, które powodowały, że miejsca takie były owiane 
złą sławą. Tak było i w kolbuszowskich lasach. Tu również podczas pozyski-
wania drewna ginęli ludzie. Najstarsza taka informacja o śmierci w lesie na 
terenie Kolbuszowszczyzny pochodzi z 1724 r., kiedy to zginął Marek Rząsa 
z Cmolasu. W jego metryce śmierci zapisano: ... w lesie drzewem zabity397. Nie 
odnotowano jednak, w jakim lesie to miało miejsce i jakie były okoliczno-
ści tego zdarzenia. Podobny wypadek w tych odległych czasach miał miejsce 
również na terenie parafii Cmolas, kiedy to w lutym 1732 r. śmierć w lesie po-
niósł Szymon Zabież z Jagodnika. Metrykalny zapis dotyczący tego tragicz-
nego zdarzenia to: Simon Zabiez z Jagodnika, którego drzewo w lesie zabiło398. 
W tym przypadku również nie znamy dokładnie miejsca i szczegółów tego 
tragicznego wydarzenia. W bliższych nam czasach takie przypadki tragicznej 
śmierci w lesie też się zdarzały. 19 października 1842 r. zginął 48-letni Seba-
stian Dziuba z Kopci. W jego metryce śmierci odnotowano: Drzewem przy-
walony i zabity399. Również mieszkaniec tej miejscowości 24-letni Franciszek 
Kulig w podobnych okolicznościach poniósł śmierć w lesie 24 lutego 1930 r.400 
Zupełnie inne były przyczyny tragicznej śmierci 14-letniego Tadeusza Spani-
li. 20 października 1918 r. jechał na wozie ze swoim ojcem Adolfem, ówcze-
snym leśniczym w Lipnicy. Na furmance była załadowana broń myśliwska. 
Leśniczy, powożąc końmi, nie zauważył, że syn bawi się strzelbą, która przy-
padkowo wystrzeliła, w wyniku czego Tadeusz poniósł śmierć. Zdarzenie to 

397  APC, Lib. Bap. 1719–1731, b. p. (Ta metryka śmierci została zapisana – jak i pozostałe me-
tryki zgonów z lat 1724–1731 – na ostatnich dwóch kartach Księgi Chrztów); zob. także: 
W. Mroczka, Kilka informacji…, s. 85.

398  APC, Liber Mortuorum [dalej: Lib. Mort.] 1731–1775, b. p. (Księga ta stanowi część Lib. 
Bap. 1731–1774); zob. także: W. Mroczka, Kilka informacji..., s. 85.

399  Archiwum Parafii Kopcie [dalej: APKop.], Lib. Mort. 1806–1860, s. 37.
400  Tamże, Lib. Mort. 1860–1943, s. 108.

miało miejsce w lipnickim lesie, w uroczysku zwanym Kwaśnikowskie401. Na 
Wątoku, w trakcie obławy zorganizowanej przez UB i milicję zginął Michał 
Kaczorowski, syn gajowego. To zdarzenie w swoich wspomnieniach tak opi-
sała Bogusława Ilgner: Wybiegłam przed dom i oto pełno! Tym razem ORMO 
i milicja [...] – otoczyli małą stojącą zaraz na skraju, strażnicę, teraz suszarnię 
szyszek. Walą w nią bez przerwy.

A tam, jak się później dowiedziałam, skryli się dwaj chłopcy – synowie na-
szego gajowego Kaczorowskiego. Obydwaj byli w czasie okupacji w AK i nie 
oddali broni. Wydał w ich ubeckie łapy ich „przyjaciel”, którego zresztą świetnie 
znałam. Jak zaczęto ich ścigać, skryli się w tej suszarni i właśnie ten niby przy-
jaciel Franek wyśledził ich i wydał.

Długo bronić się tam nie mogli: kule przez ten budynek przechodziły na 
wylot; w pewnym momencie chłopcy otworzyli drzwi i prysnęli w las. Starsze-
go Michała zastrzelono na miejscu, młodszego złapali. To wszystko na moich 
oczach402.

W zapisach zamieszczonych w aktach metrykalnych znajdziemy i przy-
padki śmierci osób, które zmarły w lesie z innych powodów niż przywalenie 
drzewem czy strzał z broni palnej. Tak było w 1854 r., kiedy w styczniu w lesie 
lipnickim (Silvis Lipniocensis) znaleziono zwłoki Filipa Maliborskiego z pa-
rafii Spie403. Również w tym samym roku w marcu w tym lesie (in Silvis Bór 
Lipnicki)404 zmarła nieznana z nazwiska i imienia kobieta. Dość często tymi, 
którzy kończyli swój żywot w lesie, byli żebracy. Taki los spotkał w 1847 r. 
żebraczkę, znaną tylko z imienia, w której metryce śmierci zapisano: Agnes N 
– mendica advena mortus inventi in sylva Bór405. Takich tragicznych zdarzeń 
w tej lasowiackiej krainie na przestrzeni wieków było wiele. Na temat leśnych 
miejsc, gdzie takie wydarzenia się działy, tworzono czasami opowieści, w któ-
rych podkreślano trudne do wyjaśnienia zjawiska, jakie się tam później zda-
rzały. Niekiedy stawiano tam krzyż lub zawieszano na drzewie kapliczkę. Tak 
zostało upamiętnione miejsce śmierci Tadeusza Spanili. Tam, gdzie zginął, 

401  Informację na temat okoliczności śmierci Tadeusza Spanili i upamiętnienia tego miejsca 
drewnianym krzyżem autor uzyskał od mgr. Józefa Nowaka, ur. 1923 r. w Lipnicy, który 
przez wiele lat był dyrektorem Liceum Ogólnokształcącego w Sandomierzu. Natomiast 
w metryce śmierci Tadeusza Spanili zapisano: cum occisus zastrzelony, [w:] Archiwum 
Parafii Lipnica [dalej: APL], Lib. Mort. 1890–1944, s. 69.

402  B. Ilgner, Wspomnienia...
403  APL, Lib. Mort. 1846–1864, s. 64.
404  Tamże, s. 67.
405  Archiwum Parafii Dzikowiec [dalej: APDz], Lib. Mort. 1847–1864, s. 7.
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postawiono duży drewniany krzyż. Dziś już go nie ma, bo uległ niszczyciel-
skiej sile czasu i nie było takich, którzy postawiliby nowy. Przetrwał jednak 
duży drewniany krzyż na jego mogile na dzikowieckim cmentarzu. Także du-
żym, drewnianym krzyżem zostało upamiętnione miejsce śmierci Franciszka 
Kuliga z Kopci. Ten krzyż stoi do tej pory w lipnickim lesie, przy powiatowej 
drodze prowadzącej z Raniżowa do Majdanu Królewskiego. W pobliżu sie-
dziby Leśnictwa Nowa Wieś stoi krzyż upamiętniający miejsce, gdzie z rąk 
swego narzeczonego poniosła śmierć młoda dziewczyna. Czy wszystkie krzy-
że i kapliczki znajdujące się w kolbuszowskich lasach zostały postawione dla 
upamiętnienia tragicznych zdarzeń? Raczej trudno jednoznacznie twierdzić, 
że tak było. W niektórych przypadkach ufundowano je zapewne z innych po-
wodów. Dokładne opisanie tych leśnych znaków naszej wiary powinno stać 
się tematem oddzielnego opracowania. Ja ograniczę się tylko do wymienienia 
kilku kapliczek i krzyży, które zostały przytoczone w piśmie do Regionalnej 
Dyrekcji Lasów Państwowych w Krośnie w 2007 r.406

406  ANK, Pismo do Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych w Krośnie z dnia 1.12.2007 r. 
znak: Z-73-95/07.

Krzyż w Nowej Wsi w pobliżu 
leśniczówki, 2015 r.

1. Kapliczka św. Jana Nepomucena w Leśnictwie Kamień, oddział 211a. 
Według miejscowej ustnej tradycji figura ta została skradziona przez pijaków 
w Głogowie. Odebrał ją im ówczesny właściciel tych lasów Klaudiusz An-
german i postawił w przydrożnej kapliczce, którą ufundował407. Ponieważ 
kapliczka ta jest usytuowana w bezpośrednim sąsiedztwie terenów okreso-
wo zalewanych, to należy sądzić, że została tam postawiona, bo św. Jan jest 
patronem między innymi od złej wody i jego figury były stawiane w pobliżu 
miejsc, które były zalewane. Uważam, że ta druga wersja fundacji tej kapliczki 
jest bardziej wiarygodna niż ta barwna opowieść o kradzieży figury św. Jana.

2. Kapliczka św. Huberta w Leśnictwie Kamień, oddział 154c. Zbudo-
wana w okresie międzywojennym w łowisku barona Goetza-Okocimskiego. 
Odrestaurowana w 2015 r. z inicjatywy Mariana Tatary przez Koło Łowieckie 
„Knieja” w Stalowej Woli.

407  Relacja Marii Leokadii Chudzik z Wilczej Woli. 

Kapliczka św. Jana Nepomucena  
w Leśnictwie Kamień, 2014 r.

Kapliczka św. Huberta w Leśnictwie Kamień, 2016 r.
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nia sztandaru zrodził się wśród pracowników nadleśnictwa w 2008 r. Jego 
realizacją zajął się Wiesław Gazda, ówczesny leśniczy Leśnictwa Świerczów. 
Co roku we wrześniu przy tej kaplicy gromadzą się na uroczystej mszy św. 
obecni i byli pracownicy Nadleśnictwa Kolbuszowa.

5. Kapliczka Matki Bożej Saletyńskiej w Leśnictwie Poręby Dymarskie, 
w przysiółku Bombówka. Wybudowana została przez mieszkańców Porąb 
Dymarskich pod koniec XX w.

6. Metalowy krzyż w Leśnictwie Wilcza Wola, oddział 16b. Postawiony 
w miejscu, gdzie tragicznie zginął motocyklista.

W lasach Leśnictwa Lipnica krzyże i kapliczki znajdują się w oddziałach: 
88, 92, 98, 103, 117, 120, 130, 138. W Leśnictwie Nowa Wieś kapliczki spotka-
my w oddziałach: 116c, 138c, 140c, 140h. Z kolei w Leśnictwie Wilcza Wola są 
trzy krzyże w oddziałach: 16a, 13c, 44g, oraz dwie kapliczki w oddziałach 13a 
i 42b. W Leśnictwie Podwolskie są dwie kapliczki zawieszone na drzewach. 

Kapliczka w Świerczowie, 2014 r.

3. Kapliczka św. Huberta w Leśnictwie Lipnica, oddział 117f. Została 
ufundowana i poświęcona 8 listopada 1987 r. z okazji 35-lecia Koła Łowiec-
kiego „Sokół”. Obok niej gromadzą się myśliwi przed rozpoczęciem i po za-
kończeniu każdego polowania.

4. Drewniana kapliczka z obrazem Matki Bożej Leśnej wraz z polowym 
ołtarzem w Leśnictwie Świerczów, oddział 91 g. Wybudowana w 1998 r. przez 
Krzysztofa Kopcia z Komorowa według projektu mgr. inż. Kazimierza Kri-
gera, ówczesnego nadleśniczego Nadleśnictwa Kolbuszowa. Umieszczony 
jest w niej obraz Stachiewicza z wizerunkiem „Matki Bożej idącej przez las”. 
Kaplica ta została uroczyście poświęcona 8 września 1998 r. 11 lat później 
odbyło się w niej uroczyste wręczenie sztandaru kolbuszowskim leśnikom. 
Sztandar, na którym jest napis „W służbie ludziom i lasom”, poświęcił ówcze-
sny ordynariusz diecezji rzeszowskiej ks. bp Kazimierz Górny. Został wręczo-
ny nadleśniczemu przez dyrektora Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Krośnie Edwarda Balwierczaka. Warto odnotować, że pomysł ufundowa-

Kapliczka św. Huberta w Leśnictwie Lipnica, 2016 r.
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Znajdują się w oddziałach 73d i 64c. Najwięcej tych znaków naszej wiary jest 
w Leśnictwie Poręby Dymarskie. Kapliczek jest siedem. Są w oddziałach: 17j, 
38g, 56g, 57i, 59d, 60d, 60f. Krzyże znajdują się w oddziałach: 36f, 46c, 51i408.

Wędrując po kolbuszowskich lasach, spotkamy też pojedyncze mogiły 
z czasów II wojny światowej. Znajdują się na terenie leśnictwa: Kamień i Wil-
cza Wola. W lesie należącym do Leśnictwa Nowa Wieś, przy drodze prowa-
dzącej do Huciska w 1942 r., Niemcy rozstrzelali 250 Żydów. Miejsce to jest 
upamiętnione okolicznościową tablicą.

Na obrzeżach terytorium Nadleśnictwa Kolbuszowa znajdują się miejsca, 
które są związane z kultem Najświętszej Maryi Panny. Ponieważ na ten temat 
ukazały się artykuły w lokalnej prasie409 i książkowe publikacje410, to nie ma 
potrzeby ich szczegółowego opisywania. Warto jednak przynajmniej pobież-
nie je zaprezentować. Najbardziej znane z nich to sanktuarium w Ostrowach 

408  Zbiory autora, Ankiety z 2015 r. wypełnione przez leśniczych poszczególnych leśnictw.
409  W. Mroczka, „Cudowna studzienka” na lipnickich polach, [w:] ZK, nr 5 (2000), s. 19–20; B. 

Popek, Mała Fatima Rzeszowszczyzny, cz. I, II, III, IV, [w:] ZK, nr 2 (1999), s. 18–19; nr 3 
(1999), s. 16–17; nr 4, s. 18–19; nr 5 (1999), s. 20–21.

410  S. Zych (ks.), Parafia i sanktuarium...; M. Piórek, Śladami cudownych miejsc na 
Kolbuszowszczyźnie, Kolbuszowa 2015; B. Walicki, Dzieje kultu Madonny z Puszczy, [w:] 
Madonna z Puszczy. Sanktuarium Matki Bożej Patronki Leśników, Pani Ziemi Kolbuszow-
skiej w Ostrowach Tuszowskich, red. E. Gigilewicz, W. Pałęcki, S. Zych (ks.), Kolbuszowa 
2012, s. 158–181.

Mogiła upamiętniająca mord na ludności 
żydowskiej, 2016 r.

Tuszowskich, gdzie znajduje się łaskami słynący wizerunek Madonny z Pusz-
czy, patronki leśników.

Początki kultu maryjnego w tej miejscowości związane są z dwoma legenda-
mi. Pierwsza z nich mówi o objawieniu się Matki Bożej rycerzowi, który polował 
w tutejszych lasach. Miał usłyszeć polecenie: Przyszłam z Włoch i tu mi posta-
wisz kościół411. Według drugiego przekazu objawienie miało związek z uzdro-
wieniem niewidomego rycerza, który polował w niedzielę i krew zabitego jelenia 
zalała mu oczy, w wyniku czego oślepł. Gdy prosił Maryję o ratunek, poradziła 
mu, aby wykopał dołek w piasku i wodą, która wypłynęła, obmył oczy. Gdy tak 
uczynił, odzyskał wzrok412. Do sanktuarium w Ostrowach Tuszowskich od kilku 

411  S. Zych (ks.), Parafia i sanktuarium..., s. 34.
412  Tamże.

Ks. bp Edward Białogłowski oraz 
księża Kazimierz Osak i Ryszard Madej 

odprawiają dla leśników mszę św. 
w sanktuarium Madonny z Puszczy 
w Ostrowach Tuszowskich, 2010 r.
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lat w maju odbywają się pielgrzymki leśników. Pierwsza miała miejsce 21 maja 
2006 r.413 Od wielu lat pielgrzymują tu również myśliwi. Należy zaznaczyć, że 
słynący łaskami obraz Matki Bożej został w 2012 r. ukoronowany. W tej uro-
czystości licznie uczestniczyli leśnicy z Nadleśnictwa Kolbuszowa i okolicznych 
nadleśnictw oraz wielu myśliwych z całego Podkarpacia.

Drugie z takich miejsc związanych z kultem Matki Bożej jest na terenie pry-
watnych lasów wsi Lipnica, w pobliżu osady Osia Góra. Są tam dwie kaplice. 
Jedna drewniana, druga murowana. Między kaplicami znajduje się studnia 
z dębową cembrowiną, granitowa statua Matki Bożej i duży drewniany krzyż. 
Wszystkie te obiekty upamiętniają wydarzenia, jakie miały tu miejsce w 1949 r. 
Wtedy to w tej polnej studni miała się objawiać Matka Boża. Codziennie przy-
chodziło tam tysiące ludzi. Od dwóch lat, od maja do października, raz w mie-
siącu w tej leśnej kaplicy, obecny proboszcz parafii Lipnica ks. dr Piotr Setlak od-
prawia mszę św., w której uczestniczy wielu mieszkańców okolicznych wiosek.

Trzecie takie miejsce związane z cudownymi objawieniami Maryi Panny 
znajduje się na obszarze wsi Mazury, w pobliżu lasów otaczających osadę Kor-
czowiska. W 1949 r. przychodziło tu tysiące ludzi, aby być świadkiem cudu. 
Miejsce to jest również upamiętnione, dużo skromniej niż to w Lipnicy, ale i tam 
sporadycznie odprawiane są msze św.

Czwarte z takich miejsc jest na terenie Leśnictwa Brzostowa Góra, w po-
bliżu osady Poddziale, w sołectwie Wola Rusinowska. Miejsce to obecnie nie 
jest upamiętnione. Zgodnie z relacjami niektórych osób, które uczestniczyły 
w tych wydarzeniach, kiedyś stał tam drewniany krzyż, ale został usunięty 
przez nieznanych sprawców414.

Kolejne takie miejsce na terenie Kolbuszowszczyzny, związane z prywatnymi 
objawieniami Matki Bożej, jest na terytorium wsi Krzątka. Zapisy na ten temat 
zachowały się w archiwum tamtejszej parafii, gdzie między innymi odnotowano: 
W czerwcu 1912 roku trzy dziewczyny wracały południową porą ze zbioru jagód. 
Spragnione zbliżyły się do studni. Nagle ujrzały na cembrowinie Panią w białej 
szacie, od której biła jasność wielka. Dziewczęta urzeczone i jednocześnie przestra-
szone tym cudownym widokiem, pobiegły do domów. Opowiadały o tym niezwy-
kłym zdarzeniu swoim rodzicom. Wieść o cudownym objawieniu się Matki Bożej 
rozeszła się po okolicy. Od tego czasu do wybuchu I wojny światowej do studzienki 

413  M. Zuch, Pielgrzymki leśników do sanktuarium w Ostrowach Tuszowskich, [w:] Madonna 
z Puszczy..., s. 182–184.

414  Relacja Jana Puka z Trześni k. Sandomierza.

przybywali liczni pielgrzymi z odległych miejsc Polski415. Na tym przyleśnym pa-
stwisku, należącym w 1912 r. do Jana Chmiela, gdzie była ta studnia, dziś stoi 
krzyż, który upamiętnia zdarzenie, jakie miało tam miejsce przed ponad stu laty.

Pisząc o miejscach szczególnych w lasach Nadleśnictwa Kolbuszowa, należy 
przynajmniej wspomnieć o tych, które związane są z walką o wolność naszej 
Ojczyzny. W lasach Leśnictwa Wilcza Wola we wrześniu 1939 r. oddziały ze 
zgrupowania płka Jana Stefana Woźniakowskiego zaprzestały walk. W uroczy-
sku Sulis nastąpiło rozbrojenie i zakopanie broni przez żołnierzy z kompanii 
łączności 22 DPG. Wydarzenie to opisał ppor. rez. Michał Omar Hanusz, który 
we wrześniu 1939 r. był dowódcą II plutonu w tej jednostce: Kompania nasza 
w pełnym składzie oficerów (Jarosz, Rębisz, Stankiewicz, Turowski, podpisany 
i Jan Jabłoński Dca) usadowiła się w dniu 19 września w lasach Wilczej Woli, 
Maziarni, gdzie po zakopaniu broni i ukryciu w chaszczach wozów – dostała 
rozkaz przedzierania się przez Npla416.

W wilczowolskich lasach zakończyli wrześniowe boje także żołnierze I bata-
lionu 5 pspodh., którzy rankiem 21 września 1939 r. dotarli do przysiółka Sudoły 
i tu zaskoczył ich lotniczy atak. W sytuacji, jaka nastąpiła po nalocie, oficerowie 
podejmują decyzję o zakopaniu broni i rozwiązaniu oddziału. Tak odnotował to 
w swojej relacji kpt. Jacek Bętkowski – dowódca I kompanii w 5 pspodh.: De-
cydujemy się broń zakopać, strzelców z pobliskich miejscowości zwolnić, zostawić 
tylko ochotników. Następuje najcięższy moment w życiu żołnierza. Strzelcy pytają, 
co mają dalej robić i proszą o zaświadczenie, że nie są dezerterami, gdzie się zgło-
sić, gdyż trzeba się będzie dalej bić. Mówię, zameldujcie się w najbliższej KU. Poza 
tym nie umiem im nic powiedzieć417.

Żołnierze z ugrupowania płka Jana Stefana Woźniakowskiego rozbrajali się, 
zakopywali broń i pozostawiali wiele wojskowego sprzętu również w lasach 
w okolicach wsi Krzątka oraz przy leśnym dukcie prowadzącym z Wilczej Woli 
do Lipnicy.

Warto też odnotować, że w pobliżu siedziby Leśnictwa Lipnica, w leśnym 
bunkrze ukrywał się Andrzej Puzio z Wilczej Woli, który w latach 1944–1951 

415  Archiwum Parafii Krzątka, Historia powstania obrazu Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
w Krzątce, mps, b. sygn.

416  Archiwum Wojskowego Biura Badań Historycznych w Warszawie – Zbiory Specjalne [da-
lej: AWBBH], Relacja ppor. rez. Michała Omara Hanusza, sygn. XII/16/67; zob. także: 
W. Mroczka, O żołnierzach…, s. 32–35. 

417  Archiwum Instytutu Polskiego i Muzeum Gen. Wł. Sikorskiego w Londynie [dalej: 
AIPiMS], Relacja kpt. Jacka Bętkowskiego, sygn. B I 73/c; zob. także: W. Mroczka, O żoł-
nierzach…, s. 25–34.
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toczył samotną walkę z nową, ludową władzą. Zgodnie z meldunkiem sporzą-
dzonym przez Urząd Bezpieczeństwa w Kolbuszowej został tam ujęty dopiero 
22 lutego 1951 r.418 Należy zaznaczyć, że były wtedy osoby mieszkające w oko-
licznych wioskach, które miały odwagę pomagać mu, dzięki czemu, mimo że był 
ciągle poszukiwany przez UB, to mógł ukrywać się przez 6 lat. Kilka z tych osób, 
a mianowicie: Karolina Szwed i Wojciech Kurdziel (obydwoje z Wilczej Woli), 
Andrzej Sałek, Adam Ozga i Szczepan Wdowiak (wszyscy z Gwoźdźca) oraz Ja-
nina Rogalny z Kopci, zostało skazanych na wieloletnie więzienie419.

Lasy Kolbuszowszczyzny, tak w okresie okupacji, jak i później do 1948 r., 
były miejscem, gdzie działał oddział dowodzony przez Wojciecha Lisa. Najwię-
cej partyzanckich akcji przeprowadził na terenie leśnictwa Przyłęk i Ostrowy 
Baranowskie. Tam też, w pobliżu leśniczówki Pateraki, 30 stycznia 1948 r. Woj-
ciech Lis i Konstanty Kędzior zostali skrytobójczo zastrzeleni przez agenta UB 
Wojciecha Palucha420.

W opisywanych lasach są też takie miejsca, które są szczególnie intere-
sujące ze względów przyrodniczych i historycznych. Takim miejscem w Le-
śnictwie Kamień jest pałacyk myśliwski z XIX w. w Morgach i prowadząca 
do niego aleja dębowa. W lasach tego leśnictwa znajduje się również drugie 
skupisko takich dębów. Wszystkie są pomnikami przyrody i tworzą ciekawą 
enklawę przyrodniczą. Na obszarze Leśnictwa Wilcza Wola warta zobacze-
nia jest XIX-wieczna siedziba dawnych właścicieli tutejszych lasów, w której 
przez wiele dziesiątków lat XX w. mieściło się wilczowolskie leśnictwo. Przy 
tym drewnianym pałacyku, który kilka lat temu został zakupiony przez pry-
watnych właścicieli, zachowały się resztki parku dworskiego. Na terenie tego 
leśnictwa znajdują się również duże stawy rybne, które zostały zbudowane 
w okresie międzywojennym na obszarze olbrzymiego bagna. Wraz z otacza-
jącymi je lasami, a zwłaszcza z jodłowym wyżynnym borem mieszanym, sta-
nowią bardzo ciekawy kompleks przyrodniczy, gdzie gniazduje wiele ptaków. 
Swoje gniazda w wilczowolskich lasach ma nawet tak unikalny ptak, jak bie-
lik. Z kolei w Leśnictwie Lipnica powinno się odbyć spacer po ścieżce przy-
rodniczo-edukacyjnej „Maziarnia”, na której zachował się fragment bardzo 
starej, bo pochodzącej z XIV w. drogi.

418  Zbiory prof. dr. hab. Jana Konefała z Lublina, Meldunek specjalny o zlikwidowaniu An-
drzeja Puzio.

419  G. Misiura, J.M. Łukasik, Złoty jubileusz kościoła w Kopciach. Dzieje parafii w latach 1963–
2013, Kopcie 2013, s. 164–167.

420  M. Surdej, Oddział partyzancki Wojciecha Lisa 1941–1948, Rzeszów–Mielec 2009, s. 269.

Na terenie tego leśnictwa swoje stanowiska ma bardzo rzadko spotykana rośli-
na, jaką jest wawrzynek główkowy. Bytuje tu również kraska. Wędrując po lasach 
należących do Leśnictwa Podwolskie, warto zobaczyć te miejsca, gdzie dawniej 
były zlokalizowane gajówki Buda i Boreczki oraz gdzie stały zabudowania dawnego 
folwarku Klaudiuszówka. W Leśnictwie Poręby Dymarskie, w przysiółku Dymarka 
zachowało się wiele potężnych dębów, które są niemymi świadkami czasów, kiedy 
były tam zlokalizowane: kuźnica, młyn, tartak i słynna leśniczówka, w której 
mieszkał leśniczy Adam Włyński, uczestnik spisku płk. Józefa Zaliwskiego, i z któ-
rej do powstania styczniowego wyruszył 16-letni Piotr, syn leśniczego Ludwika 
Iwelskiego. Na terenie tego leśnictwa została także urządzona ścieżka przyrod-
niczo-edukacyjna, która jest określana nazwą „Dymarka”. Przebiega przez tere-
ny, które są interesujące nie tylko ze względów przyrodniczych, ale i historycz-
nych. Również kolejne takie ścieżki „Białkówka” w lasach Leśnictwa Nowa Wieś 
i „Świerczówka” na obszarze Leśnictwa Świerczów są ciekawymi miejscami do 
rekreacji i poszerzającymi wiedzę o kolbuszowskich lasach. Warto zaznaczyć, że 
ścieżka „Świerczówka” sąsiaduje z minizoo, co też stanowi pewną atrakcję.

Fragment XIV-wiecznej drogi na ścieżce „Maziarnia”, 2004 r.

Dworek w Wilczej Woli, w którym przez kilka dziesiątków lat 
swoją siedzibę miało tamtejsze leśnictwo, 2015 r.
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Opisując miejsca szczególne prezentowanych lasów, należy zasygnalizo-
wać, że na ich terenie rośnie wiele drzew, które są pomnikami przyrody. Prze-
ważnie są to dęby szypułkowe. Najokazalszy z nich znajduje się na posesji 
państwa Mokrzyckich w Woli Rusinowskiej. Jego wymiary to 730 cm obwo-
du, około 38 m wysokości, szerokość korony 24 m. Szacuje się, że ma 500 lat. 
Niewiele mniej okazały dąb rośnie w centrum osady Leszcze, którego obwód 
to 670 cm, a wysokość 24 m. Również obok siedziby kolbuszowskiego nad-
leśnictwa w Świerczowie zachował się potężny dąb, którego wiek jest szaco-
wany na 350 lat, a jego wymiary to 530 cm obwodu i 26 m wysokości. Piękne 
okazy tych drzew można spotkać na terenie każdego leśnictwa. Najwięcej jest 
ich w Leśnictwie Kamień i Leśnictwie Poręby Dymarskie.

Pisząc o dębach rosnących na tere-
nie Nadleśnictwa Kolbuszowa, należy 
wspomnieć o dębach papieskich. Dzi-
siaj jeszcze nie imponują swoimi roz-
miarami, ale są wielkie choćby z tego 
powodu, że upamiętniają wielkiego 
Polaka, jakim był papież Jan Paweł II. 
Wyrosły one z żołędzi, jakie zostały 
zebrane w 2003 r. z najstarszego w Pol-
sce „Dębu Chrobrego” i poświęcone 
28 kwietnia 2004 r. przez papieża 
podczas audiencji leśników polskich 
w Watykanie. Na Podkarpacie trafiło 
28 sadzonek tych dębów, z tego dwa 
otrzymali kolbuszowscy leśnicy. Je-
den, oznaczony numerem certyfi-
katu 125, został 30 kwietnia 2006 r. 
zasadzony przed kościołem św. Brata 
Alberta w Kolbuszowej. Drugi, o nu-
merze 130, zasadzono jedenaście dni 
później na terenie sanktuarium Prze-

mienienia Pańskiego w Cmolasie. W ich zasadzeniu wzięli udział nie tylko 
kolbuszowscy leśnicy oraz powiatowe i gminne władze, ale także uświetnili tę 
uroczystość ks. bp Kazimierz Górny, ówczesny ordynariusz diecezji rzeszow-
skiej, senator Mieczysław Maziarz, poseł Zbigniew Chmielowiec i dyrektor 
Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych w Krośnie Jan Kraczek.

Pomnikowy dąb obok siedziby 
Nadleśnictwa Kolbuszowa, 2016 r.

W kolbuszowskich lasach można spotkać nie tylko okazałe, pomnikowe 
drzewa, ale i dużo roślin oraz zwierząt, które są objęte ochroną gatunkową. 
Należy mieć nadzieję, że przez kolejne wieki przetrwają tak dzisiejsze po-
mnikowe okazy olbrzymich dębów, jak i te upamiętniające św. Jana Pawła II. 
Zostaną zachowane również te miejsca, gdzie obecnie występują bieliki i kra-
ski oraz rosną tak unikalne rośliny, jak wawrzynek główkowy. Czy kiedyś 
ten skrawek Puszczy Sandomierskiej stanie się tak atrakcyjny dla turystów, 
a zwłaszcza miłośników przyrody i historii, że będą tu masowo przybywać, 
aby zobaczyć unikalne ptaki, rośliny, tajemnicze miejsca i zapoznać się z dzie-
jami lasowiackiej ziemi, z którą dawniej były związane najznakomitsze rody 
magnackie? Czas pokaże, czy tak będzie.

Certyfikat nadany dębowi szypułkowemu posadzonemu obok 
kościoła pw. Brata Alberta w Kolbuszowej, 2006 r.



Julian Przyboś 

DRZEWIEJ

Stamtąd szło się odległej – wąwozem, 
utopionym w głębokim cieniu, 
tam gdzie z opuszczonymi ramionami ścieżyn 
pustkowie rozpłakało się w brzozę.
 
Powiew gałęzie liści szeptanymi szerzył. 
 
Pnie, zabłąkane w zieleni, szły pomimo woli, 
okrążając się własnymi ciałami: rosły. 
 
Za potokiem rozłóg gałęził się i pienił 
i co krok było cieniściej i drzewiej. 
 
Od stóp idących świat się zagęszczał i krzewił 
od nieprzebytej głuszy, skąd łąka zamierzchła 
uchodziła do dolin. 
 
Na liścia mgnienie 
zdało się: pustką, zapomnieniem wiosny, 
porębą, którą gałęzie uniosły, 
białonoga brzezina przeszła.



Rozdział II

Administrowanie lasami w dorzeczu 
Przyrwy i Zyzogi do końca 1945 r.

1. Leśna administracja

Dopóki tutejsze lasy były rewirem łowieckim, strzegli je strażnicy określani 
w źródłach łacińską nazwą custodes silvae (strażnik lasu). Po wybudowaniu 

zamku w Przyszowie i utworzeniu starostw, za czasów Kazimierza Wielkiego, stał 
nad nimi nie tylko leśniczy generalny starostwa sandomierskiego, ale i ten urzę-
dujący w przyszowskim zamku. Należy jednak zastrzec, że pod ich nadzorem 
były tylko te lasy, które należały do kolejnych władców Polski. Natomiast te, które 
na mocy nadania króla Władysława Jagiełły pod koniec lat 80. XIV w. przeszły 
w posiadanie magnackiego rodu Tarnowskich, a w następnych wiekach również 
Mieleckich, Lubomirskich, Sanguszków i Tyszkiewiczów, administrowane były 
przez leśne służby tych rodów. Brak jest źródeł ukazujących, jak to administro-
wanie wyglądało w XIV, XV i XVI w. Należy jednak sądzić, że w poszczegól-
nych wioskach właściciele lasów mieli swoich ludzi, którzy jako strażnicy lasu 
(custodes silvae), pospolicie zwani leśnymi, pilnowali, aby nikt nie czynił w nich 
szkody. W XVII w. kiedy właścicielami tutejszych lasów od 1616 r. zostali Lubo-
mirscy, to w Kolbuszowej był już leśny folwark, który podlegał pod Generalną 
Dyrekcję Lasów Lubomirskich w Puszczy Sandomierskiej. Zlokalizowany był na 
obszarze od Błonia aż po stawy Pasternika i dalej aż do rzeki. Pracowali w nim 
chłopi osiedleni na Zagrodach1. Leśną administrację stanowili leśniczy oraz ów-
cześni gajowi, zwani wówczas leśnymi. W latach 30. i 40. XVIII w., w czasach kie-
dy właścicielami tutejszych lasów byli Sanguszkowie, leśniczym w Kolbuszowej 
był szlachcic Antoni Kornacki, który w 1739 i 1742 r. w kolbuszowskich metry-
kalnych aktach został odnotowany jako praefecti silvarum2. Z kolei w latach 90. 

1  K. Skowroński, Gdy Kolbuszowa stawała się stolicą powiatu, [w:] „Biuletyn Muzeum Re-
gionalnego w Kolbuszowej”, nr 2 (1961), s. 154; zob. także: J. Półćwiartek, Majętność kol-
buszowska…, s. 87.

2  APK, Lib. Bap. 1724–1742, b. p.
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XVIII stulecia w metrykach wsi Werynia kilka razy został wymieniony kolejny 
tutejszy leśniczy Józef Strzelecki3. Jego syn Stanisław, absolwent rzeszowskiego 
gimnazjum, na początku XIX w. pełnił w Kolbuszowej już funkcję nadleśnicze-
go4. Należy zaznaczyć, że Strzeleccy należeli do stanu szlacheckiego.

W tych odległych wiekach wyodrębnioną, własną administrację leśną miały 
tylko większe obszary leśne. Natomiast tam, gdzie nie było zbyt wielkich lasów 
i w mniejszych majątkach, lasy podlegały pod administrację folwarku pańsz-
czyźnianego5. Dość często ekonom folwarku był również leśniczym. Osoby 
sprawujące tę funkcję są w źródłach określani nie tylko jako ekonom i leśniczy, 
ale również jako zarządca, namiestnik, podstarości, starosta.

Lasy należące dziś do leśnictwa: Kamień, Lipnica, Podwolskie i Wilcza 
Wola, aż do końca dziejów I Rzeczypospolitej należały do polskich królów 
i znajdowały się w starostwie sandomierskim. Administrowane były przez le-
śne służby, które pełniły swoje funkcje z królewskiego nadania. Dopóki sta-
nowiły atrakcyjny rewir łowiecki, to szczególną pieczę nad nimi miał leśniczy 
i łowczy związany z zamkiem w Przyszowie. Jednak faktycznym zarządcą tych 
lasów w imieniu króla był starosta sandomierski. Tak było nawet po 1590 r., 
kiedy te lasy stanowiły już cząstkę „Dóbr stołowych”, z których dochody były 
przeznaczone na utrzymanie dworu królewskiego. Urząd starosty sandomier-
skiego, począwszy od 1609 aż do 1720 r., pełniły osoby z rodu Lubomirskich: 
Sebastian Lubomirski (1609–1613), Stanisław Lubomirski (1614–1636), Alek-
sander Michał Lubomirski (1636–1677), Józef Karol Lubomirski (1677–1702) 
i Aleksander Dominik Lubomirski (1702–1720)6. Ponieważ do tego rodu od 
1616 r. należały majętności klucza kolbuszowskiego i cmolaskiego, a z ramie-
nia królewskiego administrowali również raniżowskim kluczem, wchodzącym 
w skład ekonomii sandomierskiej, to w zasadzie wszystkie lasy dzisiejszego 
Nadleśnictwa Kolbuszowa, przez ponad 100 lat, były pod zarządem tego ma-
gnackiego rodu. Lubomirscy nie zarządzali lasami osobiście. Czyniły to w ich 
imieniu zaufane osoby, które w źródłach są określane jako namiestnicy lub sta-
rostowie. Bez ich zgody nie mogła się odbyć żadna transakcja dotycząca lasów, 
nie tylko tych, które stanowiły ich własność, ale i tych należących do ekonomii 
sandomierskiej. Poświadcza to między innymi zapis dotyczący sprzedaży ma-

3  Archiwum Parafii Werynia [dalej: APW], Lib. Bap. 1787–1806.
4  J. Półćwiartek, Majętność kolbuszowska…, s. 88.
5  S. Inglot, Wstęp, [w:] K. Kluk, O rolnictwie zbożach, łąkach, chmielnikach, winnicach i ro-

ślinach gospodarskich, Wrocław 1954, s. XLVIII.
6  Urzędnicy województwa…, s. 118.

ziarni w Lipnicy 1683 r. Odnotowano w nim między innymi: Tenże pomieniony 
Jan Maziarz dobrowolnie i nieprzimuszenie temu pomienionemu Simonowi Kop-
cziowi tą Maziarnię włęgu za pozwoleniem J. Mości pana Zaorlicza na ten czas 
będącym starostą kolbuszowskim7. A gdy ta sama maziarnia w lipnickim lesie, 
kilkanaście lat wcześniej, bo w 1664 r. została sprzedana przez maziarza o na-
zwisku Klus, bez zgody ówczesnego starosty sandomierskiego – Aleksandra 
Michała Lubomirskiego, to natychmiast zareagował pan Zaorlicz, tym razem 
nazwany namiestnikiem8.

Ród Zaorliczów był związany z Kolbuszową przez całą drugą połowę XVII w. 
Najpierw funkcję administratora majątków Lubomirskich sprawował Jerzy Za-
orlicz, a później jego syn Franciszek9. Posiadali oni w Kolbuszowej folwark zwa-
ny Zaurlicą10. Należeli do najbardziej zaufanych osób najpierw Aleksandra Mi-
chała, a od 1677 r. Józefa Karola Lubomirskiego. O ich bliskich związkach z tymi 
magnatami świadczy między innymi choćby to, że Jadwiga, żona Jerzego Zaor-
licza razem z Aleksandrem Michałem Lubomirskim, 3 grudnia 1657 r. trzymała 
do chrztu dziecko jednego z kolbuszowskich poddanych11, a trzydzieści trzy lata 
później Józef Karol Lubomirski 8 października 1690 r. był ojcem chrzestnym Jó-
zefa Michała, syna Franciszka i Heleny Zaorliczów12. Z kolei 16 czerwca 1695 r. 
tenże magnat razem z Urszulą Zaorliczówną byli rodzicami chrzestnymi Anny, 
córki Jana i Anny Gdula z Przedborza13. Te metrykalne zapisy przemawiają za 
tym, że rodzina Zaorliczów osiągnęła wysoką pozycję społeczną i była darzona 
szczególnym szacunkiem przez magnacki ród Lubomirskich. Kiedy właścicie-
lami Kolbuszowej zostali Sanguszkowie, też mieli osoby, które zajmowały się 
administrowaniem w ich dobrach. Byli nimi: Antoni Rogowski, Antoni Krzyża-
nowski, Wojciech Ulatowski, Franciszek Gidlewski14. Za pierwszych Tyszkiewi-
czów, na początku XIX w., takim rządcą był Józef Czaplicki15.

7  APP, zesp. 1967, sygn. 1, s. 55.
8  Tamże, s. 47.
9  W. Mroczka, Trzy nieznane…, s. 263–269.
10  Tamże, s. 252–271.
11  APK, Lib. Bap. 1640–1663, s. 161
12  APK, Lib. Bap. 1682–1724, s. 62.
13  Tamże, s. 84.
14  Zostali odnotowani w XVIII w. w aktach metrykalnych parafii Kolbuszowa; zob. także: 

W. Mroczka, Zarys dziejów wsi Bukowiec, Kolbuszowa 2012, s. 48.
15  B. Gregorowicz, Pamiętnik, [w:] Pamiętniki urzędników galicyjskich, do druku przygoto-

wali I. Homola, B. Łopuszański, Kraków 1978, s. 58.
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W wioskach królewskich bezpośrednio strzegli królewskiej puszczy leśni 
i strzelcy. Za to byli zwolnieni z wszelkich powinności: pańszczyzny, danin, 
czynszów. Mieli nadziały ziemi wielkości od pół do jednego łanu. W lustra-
cjach z drugiej połowy XVI w. w Lipnicy został odnotowany strzelec, który 
siedział na 1/2 łanu16. Jest on wymieniony również w 1615 r.17 W Jeżowym 
mieszkał wtedy leśny, którego nadział ziemi wynosił 3/4 łanu18. Z kolei w Woli 
Raniżowskiej leśny wówczas miał cały łan wolny od wszelkich ciężarów pod-
dańczych19. W tej wiosce mieszkało również wtedy 4 łowców, którzy także 
byli zwolnieni z wszelkich powinności20. W lustracji z 1660 r. leśni zostali 
odnotowani między innymi w Woli Raniżowskiej i Ostrowach Tuszowskich. 
Przy tej drugiej wiosce jest taki zapis: Są dwa leśni, którzy borów JKM prze-
strzegają i pilnują21.

Strzelcy oraz leśni, za czasów I Rzeczypospolitej tak w wioskach królew-
skich, jak i szlacheckich, stanowili najniższy szczebel leśnej służby. Wyżej 
stali leśniczowie. Do lasów królewskich ten w Przyszowie, a od 1611 r. rów-
nież w Komorowie, który miał tu swoją siedzibę do połowy XVIII w. Przed 
1732 r. utworzone zostanie leśnictwo w Raniżowie i tamtejszy leśniczy bę-
dzie administrował między innymi lasami w Lipnicy, Wilczej Woli i Nartu. 
Wtedy też był już leśniczy w Gonianowie (część dzisiejszego Bojanowa). 
Najwyżej w hierarchii leśnej służby w starostwie sandomierskim stał gene-
ralny leśniczy starościański. Leśni i strzelcy, tak w dobrach królewskich, jak 
i szlacheckich, stanowili służbę dworską, której podstawowym obowiązkiem 
było nadzorowanie lasów. Byli uprzywilejowaną warstwą wśród chłopskiej 
ludności, gdyż – jak już zaznaczono wcześniej – byli zwolnieni prawie 
z wszystkich powinności, jakie na nich ciążyły. W niektórych przypadkach 
płacili tylko tzw. „najem”, czyli opłatę za zwolnienie z pańszczyzny oraz byli 
zobowiązani do dostarczania do dworu grzybów. Do ich podstawowych 
obowiązków należało: nadzorowanie określonego obszaru lasu, zabezpie-
czenie przed kradzieżą drewna, pilnowanie, aby nikt bez zgody dworu nie 
polował na leśną zwierzynę oraz nie zbierał grzybów, jagód i innych leśnych 
owoców. Nadzorcy lasów winni mieć orientację o stanie dzikich zwierząt 
w lesie, który był powierzony ich pieczy. Byli wykorzystywani też do innych 

16  AGAD, dział XVIII, sygn. 69, k. 295.
17  Tamże, k. 441.
18  Tamże, k. 306v.
19  Tamże, k. 439.
20  Tamże.
21  Lustracja 1660–1664..., s. 131.

prac, jak choćby przygotowywanie polowań. Pod ich nadzorem odbywał się 
pobór drewna na opał oraz budowlanego i na sprzedaż. Właściciel lasu do-
kładnie określał, jakie drewno mogło być pobierane. Poświadcza to zapis 
w kontrakcie na dzierżawę ekonomii sandomierskiej z 1715 r., w którym 
między innymi zapisano, że zabrania się wszelkich łowów i sprzedaży drew-
na, a na opał może być pobierane tylko drewno z tzw. „wywrotów” i na na-
prawę budynków folwarcznych22. Z kolei w uniwersale, wydanym również 
w 1715 r. przez kancelarię króla Augusta II Mocnego, a który dotyczył lasów 
Puszczy Sandomierskiej, jest odnotowane, że zabrania się handlu drzewem, 
a na budowę budynków i inne domowe potrzeby może być pobierane tylko 
tam, gdzie Leśnicowie Nasi ukazą23. To leśniczowie mieli decydować, jakie 
drewno, skąd i na jakie potrzeby ma być pobierane. Kontrolować miał ich 
generalny leśniczy starostwa, co zostało w wyżej wymienionym kontrak-
cie tak odnotowane: Inspekcyą nad Mysliwcami y Lesnimi Naszymi ktorym 
Commiss spuszczania Drzewa dany bedzie temusz Urodzonemu Generalne-
mu Administratorowi Naszemu24. Jak leśni i strzelcy byli sługami dworskimi, 
to leśniczych zaliczano do urzędników dworskich. Urząd ten był szczególnie 
uprzywilejowany. Pełniły go osoby należące do stanu szlacheckiego. Dyspo-
nowały folwarkami, które liczyły po kilkadziesiąt morgów gruntu. Posiadały 
też swoich poddanych. Do lasów szlacheckich, a więc na terenie dzisiejszych 
leśnictw: Nowa Wieś, Poręby Dymarskie i Świerczów, za czasów I Rzeczy-
pospolitej było leśnictwo w Kolbuszowej. Natomiast ówczesnymi obszarami 
leśnymi, które obecnie należą do leśnictwa: Kamień, Lipnica, Podwolskie 
i Wilcza Wola, administrowali w czasach Polski przedrozbiorowej leśniczo-
wie z Przyszowa i Komorowa, a później również ci z Raniżowa i częściowo 
z Gonianowa. Nadzór nad nimi miał nie tylko generalny leśniczy starostwa 
sandomierskiego, ale i te osoby, które w imieniu króla i starosty sandomier-
skiego zarządzały poszczególnymi kluczami królewszczyzn. W 1664 r. klu-
czem raniżowskim zarządzał Stanisław Piotrowski, nazwany podstarościm 
raniżowskim25. Pod koniec XVII w. (w 1699 r.) na tym urzędzie został odno-
towany Andrzej Kwiatkowski26, a w 1721 r. Kazimierz Lubicz Wojciechow-
ski, który został już określony jako administrator klucza raniżowskiego27. 

22  AGAD, dział XVIII, sygn. 80, k. 107v. 
23  Tamże, k. 92v.
24  Tamże, k. 107v.
25  APP, zesp. 1967, sygn. 1, s. 46.
26  Tamże, s. 85.
27  Tamże, s. 86.
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W raniżowskim kluczu w 1744 r. leśnymi i strzelcami zostali między inny-
mi: Błażej Góral, Michał Peret (Pyryt), Sobek Sidor, Jakub Tęcza, Jan Tęcza, 
Stanisław Tęcza i Jan Ziółkowski28.

Radykalne zmiany nastąpiły w leśnej administracji po roku 1772, kiedy 
ziemie te w wyniku I rozbioru Polski zostały włączone do austriackiego ce-
sarstwa. Lasy, które należały do polskich królów, stały się własnością tzw. 
„Kamery”, czyli skarbu austriackiego państwa. Na najniższym szczeblu nad-
zór nad nimi sprawowały leśnictwa rewirowe. W byłym kluczu raniżowskim 
w latach 80. i 90. XVIII w. były dwa takie rewiry: raniżowski i rusinowski. 
W tym pierwszym zatrudniono dwunastu leśnych, a w drugim pięciu. Każdy 
z nich za tzw. „dni powinne” otrzymywał roczną zapłatę w wysokości 5 zło-
tych reńskich (złr) oraz 2 złr i 52 i pół krajcara (kr) na buty29. Warto podkre-
ślić, że w większości wiosek raniżowskiego dominium pobory leśnych były 
wyższe niż te, jakie otrzymywali wtedy wójtowie. Jakie były wynagrodzenia 
wójtów w tych wioskach, ilustruje poniższe zestawienie30:

Cisów Las – 5 złr, Dzikowiec – 5 złr, Gwoździec – 7 złr, Kopcie – 3 złr 30 kr, 
Lipnica – 5 złr, Mazury – 5 złr, Nart – 2 złr 30 kr, Raniżów – 5 złr, Ranischau 
– 12 złr, Rusinów – 2 złr 30 kr, Staniszewskie – 4 złr, Wilcza Wola – 6 złr, 
Wildenthal – 8 złr, Wola Raniżowska – 5 złr i 30 kr, Wola Rusinowska – 8 złr.

Lepiej od leśnych byli na ogół wynagradzani tylko wójtowie wiosek, które 
zostały założone w ramach kolonizacji józefińskiej (kolonie niemieckie: Ra-
nischau i Wildenthal, polskie: Cisów Las, Gwoździec, Wola Rusinowska). Nie 
otrzymywali oni jednak dodatkowej kwoty na buty, jaką pobierali leśni.

Aby ocenić, jaka była wartość tych wynagrodzeń, zaprezentujmy ceny, ja-
kie płacono wówczas za jeden korzec31 podstawowych zbóż: pszenica – 3 złr 
30 kr, żyto – 2 złr 24 kr, owies – 1 złr 12 kr, jęczmień – 2 złr 2 kr32. Nato-
miast za porąbanie jednego sążnia33 drewna twardego otrzymywało się 20 kr, 
a miękkiego 15 kr34.

Warto zauważyć, że w drugiej połowie XIX w. nawet ci leśni, którzy nadzo-
rowali lasy serwitutowe (gminne), w niektórych wioskach, na terytorium dzi-
siejszego Nadleśnictwa Kolbuszowa, byli tylko trochę niżej opłacani niż wój-

28  AGAD, dział XVIII, sygn. 70, k. 134, 135, 137, 138.
29  CPHAU, fond 134, opis 2, sprawa 672, k. 20.
30  Tamże, k. 18 i 19; zob. także: W. Mroczka, Samorządowa władza..., s. 83.
31  Były to korce miary lwowskiej składające się z 32 garnców.
32  CPHAU, fond 134, opis 2, sprawa 672, k. 26.
33  Jeden sążeń (sąg) to 4 metry przestrzenne drewna.
34  CPHAU, fond 134, opis 2, sprawa 672, k. 15.

towie. Tak było w Kamieniu, gdzie w 1870 r. otrzymywali po 40 złr rocznie, 
a tamtejszy wójt tylko 5 złr więcej35. Ale rok wcześniej leśni pobierali roczne 
wynagrodzenie w wysokości 100 złr, a dodatkowo byli opłacani po 15 złr tzw. 
„kontrolerzy lasu”36. Należy również odnotować, że oprócz tego wynagrodze-
nia tamtejsi leśni otrzymywali mieszkanie, działkę pola, opał i tzw. „pniako-
we”37 oraz mieli prawo do wypasu 5 sztuk bydła w lesie38. Uchwalono również 
zbudować leśniczówkę z budynkami gospodarczymi, która miała być zloka-
lizowana blisko lasu. Tak też się stało, bo w inwentarzu majątku gminnego 
w Kamieniu z dnia 17 stycznia 1873 r. odnotowano dom leśnictwa, a przy 
nim stajnię i stodołę oraz drugi dom dla leśnego ze stodółką39. Te wysokie 
uposażenia leśnych w Kamieniu wynikały zapewne z tego, że nadzorowali 
las serwitutowy (gminny), którego powierzchnia wynosiła razem z pastwi-
skiem aż 730 morgów40. W innych wioskach, gdzie obszar takiego lasu był 
dużo mniejszy, zapłata dla leśnych była znacznie niższa. Na przykład w Lip-
nicy, gdzie gmina posiadała las o powierzchni 42 morgi i 1033 sążnie41, leśny 
w 1879 r. był wynagradzany sumą w wysokości 12 złr, a wójt tej wioski otrzy-
mywał wtedy 30 złr42.

Leśnictwa rewirowe utworzone przez zaborczą austriacką władzę pod-
legały biurom ds. leśnictwa, które utworzono przy kameralnych zarządach 
gospodarczych. Rewir raniżowski i rusinowski podlegał początkowo takie-
mu leśnemu biuru w Sandomierzu, które bardzo szybko zostało przeniesio-
ne do Niska. Na szczeblu krajowym we Lwowie było C.K. Kameralne Biuro 
Leśne w Starej Galicji. Biurem tym kierował lasomistrz (Oberforstmeister). 
Był tam również zatrudniony wicelasomistrz i jeden praktykant leśny. Póź-

35  Zbiory Józefa Czubata z Kamienia, Wyciągi z protokołów Zwierzchności i Rady Gminnej 
w Kamieniu od 1867 r., s. 4 (Osoba sporządzająca ten wyciąg zrobiła błąd, gdyż przy pobo-
rach leśnych zapisano, że zarabiali 40 koron. Winno być złotych reńskich (ryńskich), gdyż 
korony zostały wprowadzone do obiegu dopiero w 1892 r.). 

36  Tamże, s. 3.
37  Pniakowe to dodatkowa opłata, jaką leśni pobierali od każdej sztuki z ciętego drzewa. 

W Kamieniu ta opłata w 1870 r. była pobierana w wysokości od 2 do 10 centów, w zależ-
ności od wielkości drzewa (zbiory J. Czubata, Wyciągi..., s. 4). 

38  Tamże, s. 4.
39  Tamże, s. 6.
40  Tamże.
41  Sprawozdanie z czynności Rady Powiatowej Kolbuszowskiej za okres od 22 września 1867 

do 22 września 1892 r., Kraków 1892, s. 27.
42  Zbiory autora, Kserokopia Księgi Protokołów Gminnej Rady w Lipnicy z lat 1871–1918, 

s. 9v (Oryginał w posiadaniu rodziny Nowaków z Lipnicy).
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niej utworzono 14 odrębnych urzędów nadleśnych (Oberforstamt)43. Takimi 
urzędami kierowali nadleśniczowie. W latach 30. XIX w. wszystkie dotych-
czasowe kameralne lasy na terenie obecnego nadleśnictwa zostały zakupione 
przez prywatnych właścicieli i oni administrowali nimi poprzez leśne służ-
by w osobach nadleśniczych, leśniczych i gajowych. W kameralnych lasach, 
na terenie dzisiejszych leśnictw: Kamień, Lipnica, Podwolskie, Wilcza Wola, 
w pierwszej połowie XIX w. będzie funkcjonować już nie jedno leśnictwo 
w Raniżowie, tak jak to było za czasów I Rzeczypospolitej, ale zostaną utwo-
rzone kolejne w Kamieniu, Kopciach, Narcie, Rusinowie i Wilczej Woli. Z po-
czątku XIX w. pochodzi informacja o leśnictwie w Krzątce. Wzrośnie liczba 
leśnictw także w lasach prywatnych, w okolicach Kolbuszowej. Już w pierw-
szych latach XIX w. funkcjonować zacznie leśnictwo w Dymarce, a później 
w Nowej Wsi, Trześni i Świerczowie. Nadal jednak osoby, sprawujące funk-
cje nadleśniczych i leśniczych, będą się wywodzić przede wszystkim z drob-
nej szlachty i nie będą posiadały fachowego przygotowania. Należy jednak 
zaznaczyć, że w lasach kameralnych dawnego raniżowskiego klucza zabor-
cze władze stanowiska nadleśniczych i leśniczych będą powierzały przede 
wszystkim osobom, które tu przybyły z Austrii, Czech i Niemiec. Niektóre 
z nich posiadały już fachowe przygotowanie do zawodu leśnika.

Samowolne administrowanie prywatnych właścicieli będzie ograniczo-
ne ustawami leśnymi wydawanymi przez zaborczą władzę. Należy jednak 
zaznaczyć, że to leśne ustawodawstwo miało na celu ochronę lasów przed 
nadmierną ich eksploatacją i stanowiło wytyczne do właściwej gospodarki 
leśnej. Jednak wiele z tych praw nie było przestrzeganych, a ich egzekwo-
wanie z powodu bardzo skąpych leśnych kadr nadzorczych było w zasadzie 
niemożliwe. Na szczeblu krajowym Inspekcja Leśna miała swoją siedzibę we 
Lwowie. W latach 70. XIX w. komisarzem w tej instytucji był Emil Hołowkie-
wicz, który przeprowadził wtedy lustrację lasów w powiecie kolbuszowskim. 
Z kolei na szczeblu obwodów lasy te podlegały Inspekcji Leśnej w Rzeszowie. 
W ostatnich latach przed wybuchem I wojny światowej funkcję komisarza 
w tej inspekcji pełnił Wincenty Mazurkiewicz44.

Istotny wpływ na gospodarkę leśną miała ustawa lasowa z dnia 3 grud-
nia 1852 r.45 Zgodnie z jej zapisami lasy dzieliły się na rządowe, gminne 

43  E. Orłowski, Z dziejów lasów nad górną Osławą i Wisłokiem, Krosno 2014, s. 34.
44  APRz, zesp. 122, sygn. 2, k. 11.
45  J.R. Kasparek, Zbiór ustaw i rozporządzeń administracyjnych w Królestwie Galicyi i Lodo-

meryi z Wielkim Księstwem Krakowskim, t. II, Lwów 1884, s. 1034–1083.

i prywatne. Bez pozwolenia gruntów leśnych nie można było przeznaczać 
na inne cele. Świeże wyręby w ciągu 5 lat miały być zalesione. Lasów nie 
wolno było pustoszyć, wpędzać bydła do młodników, a ściółkę można było 
grabić tylko drewnianymi grabiami. Drzewa należało wywozić z lasu zaraz 
po ścięciu. Powyższa ustawa określała dokładnie, jak należało postępować, 
aby ograniczyć ilość pożarów i prowadzić skuteczną walkę ze szkodliwymi 
owadami. Najwyższą władzą w sprawach leśnych było Ministerstwo Rolnic-
twa. Drugą instancją było Namiestnictwo we Lwowie, a na szczeblu podsta-
wowym sprawy te były w gestii powiatowych starostw. Inspektora lasowego 
przy Namiestnictwie mianował Minister Rolnictwa, po rozpisaniu konkursu 
przez Namiestnika. Do jego obowiązków należało przede wszystkim czu-
wanie nad przeprowadzeniem wszystkich postanowień ustawy lasowej oraz 
objeżdżanie wszystkich części kraju celem bezpośredniego wglądu w sprawy 
leśne. Personel niższej rangi stanowili technicy leśni, którzy używali tytułu 
c.k. delegowanych komisarzy inspekcji leśnej. Postanowienia tej ustawy zo-
stały uściślone rozporządzeniem z dnia 3 lipca 1873 r., w którym jest mię-
dzy innymi mowa o rewizjach dokonywanych przez rządowych leśniczych 
i o założeniu katastru lasów46. Warto też odnotować, że zarobki inspektora 
lasowego były wówczas bardzo wysokie. Rocznie otrzymywał uposażenie 
w wysokości 1500 złr, które było co 5 lat podwyższane o 100 złr. Nie mogło 
jednak przekroczyć 2000 złr. Oprócz poborów inspektor otrzymywał dodat-
kowo na koszta podróży służbowych 800 złr47. Jaka była faktyczna wartość 
tego uposażenia? Wystarczy odnotować, że za korzec żyta płacono 5 złr, za 
krowę 30 złr, a za konia 50 złr48.

W odrodzonej Polsce sprawy lasowe zostały początkowo uregulowane de-
kretem z dnia 16 stycznia 1919 r. Powołano urząd ochrony lasów, na czele 
którego stał główny inspektor, któremu podlegali okręgowi inspektorzy. Na 
niższym szczeblu byli komisarze i podkomisarze, a najniższy szczebel urzędu 
ochrony lasów stanowili urzędnicy powiatowi, leśniczowie i gajowi. Ustawa 
ta została częściowo zmieniona w 1921 r. Zgodnie z tą zmianą utworzono 
wojewódzkie inspektoraty ochrony lasów, które dzieliły się na obwody. Lasy 
powiatu kolbuszowskiego podlegały Wojewódzkiemu Inspektorowi Ochrony 
Lasów we Lwowie, którym w 1925 r. był inż. Stanisław Kumor. Funkcję tę 
pełnił i przez kolejne lata, bo w piśmie z dnia 4 sierpnia 1932 r. został od-

46  Tamże, s. 1083–1101.
47  Tamże, s. 1070.
48  A. Nowak, Moje wspomnienia, [w:] RK, nr 5 (2001), s. 98.
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notowany jako Wojewódzki Inspektor Ochrony Lasów i Łowiectwa we Lwo-
wie49. W 1935 r. urząd ten sprawował już inż. Józef Borek50. Wojewódzkiemu 
inspektorowi podlegali obwodowi komisarze i podkomisarze. Powiat kolbu-
szowski był w rzeszowskim obwodzie nr V. Z kolei powiat niżański, na terenie 
którego znajdowała się część lasów dzisiejszego Nadleśnictwa Kolbuszowa, 
do drugiej połowy lat 30. również należał do tego obwodu, ale później zo-
stał włączony do nowo utworzonego w Tarnobrzegu, któremu nadano nr VI. 
W gestii urzędów obwodowych były między innymi takie sprawy, jak: plany 
urządzeń leśnych i programy leśne, zalesienia nieużytków, zalesienia naka-
zowe, ceny drewna, opinie w sprawach łowieckich i opinie dotyczące daniny 
lasowej.

Należy zaznaczyć, że administracja leśna w poszczególnych majątkach na 
terenie dzisiejszego Nadleśnictwa Kolbuszowa w czasach II Rzeczypospoli-
tej była na ogół dobrze zorganizowana. W lasach należących do Jana Paska 
Błotnickiego z Dzikowca, do którego należało 1580,7464 ha lasu w Lipnicy51, 
498,36 ha w Nowej Wsi52 i 1382 ha na terenie Turzy53, ogólną administrację 
sprawowała Dyrekcja Lasów i Tartaku z siedzibą w Turzy. Funkcję dyrektora 
pełnił Franciszek Dudek, który posiadał fachowe przygotowanie do zawodu 
leśnika. W każdym kompleksie był leśniczy i kilku gajowych. W Lipnicy było 
ich pięciu. Każdy z nich miał ściśle określony obchód policyjno-ochronny. 
Administracja lasów należących do rodziny Goetzów (Kamień, Nowy Nart, 
Pogorzałka) miała swoją siedzibę w Okocimiu i jej szefem był Chlipalski. Le-
śniczym w leśnych rewirach w Kamieniu, Nowym Narcie i Pogorzałce był 
Surmiński54. W lasach Wilczej Woli należących do spółki „Knieja” leśniczym 
w okresie międzywojennym był Roman Czech – absolwent Cesarsko-Królew-
skiej Szkoły Leśniczych w Bolechowie. Podlegało mu kilku gajowych. W ma-
jątku leśnym Tyszkiewiczów z Weryni administrację leśną pełniło Nadleśnic-
two w Kolbuszowej. Nadleśniczym był inż. Stanisław Węglowski, a leśniczymi 
jego brat Tadeusz, oraz Stanisław Niezgoda. Było też kilku gajowych.

49  APRz, zesp. 122, sygn. 3, k. 230.
50  Tamże, k. 199.
51  AHBP, Plan urządzenia..., b.n.s.
52  ANK, Protokół przekazania majątku leśnego w Nowej Wsi z dnia 15.06.1946 r., b. sygn.
53  APRz, zesp. 122, sygn. 3, k. 83.
54  J.M. Włodek, Goetz-Okocimski..., s. 103.

W okresie międzywojennym do spraw związanych z administracją leśną 
wiele uwagi przywiązywały nie tylko władze państwowe, ale również kościel-
ne. Świadczy o tym choćby to, że biskupi troszczyli się, aby dla lasów pa-
rafialnych były opracowywane i zatwierdzane przez odpowiednie instytucje 
plany gospodarcze. Tak było w diecezji przemyskiej, której Kuria Biskupia 
w lutym 1939 r. skierowała do proboszczów następujące pismo: Wszyscy Ks. 
Ks. Rządcy parafij, którzy posiadają przynajmniej 10 ha lasu, prześlą do Kurii 
Biskupiej zatwierdzony plan gospodarczy najpóźniej do dnia 31 maja 1939 r.55 
Otrzymali je również proboszczowie tych parafii, których terytoria są dzisiaj 
w całości lub częściowo w granicach Nadleśnictwa Kolbuszowa. Tymi para-
fiami w tej diecezji wówczas były: Dzikowiec, Kamień, Mazury, Nart Nowy, 
Raniżów, Spie i Wola Raniżowska. Biskupi przemyscy troszczyli się także 
o lasy wchodzące w skład ich majątków, które miały już wtedy profesjonalny 
zarząd56.

55  Kronika diecezji przemyskiej o. ł., z. 2 (luty 1939), s. 57.
56  S. Zych (ks.), Diecezja przemyska obrządku łacińskiego w latach 1939–1944/1945, Przemyśl 

2011, s. 68.

Dwór Błotnickich w Dzikowcu, 2014 r.



Rozdział II Administrowanie lasami w dorzeczu Przyrwy i Zyzogi do końca 1945 r. 139138

Na podkreślenie zasługuje fakt, że w administracji leśnej w poszcze-
gólnych majątkach wielkich właścicieli ziemskich na Kolbuszowszczyź-
nie pracowało coraz więcej osób, które ukończyły szkoły leśne. W czasach 
II  Rzeczypospolitej leśnicy mogli kształcić się na poziomie studiów wyż-
szych na trzech uczelniach: Politechnice Lwowskiej, Szkole Głównej Gospo-
darstwa Wiejskiego w Warszawie i Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu.

Po 1866 r. to powiatowe starostwa czuwały nad racjonalnym prowadze-
niem gospodarki we wszystkich lasach powiatu. Zezwalały na karczunki 
tak w lasach prywatnych, jak i gromadzkich, udzielały koncesji na eksplo-
atację drzewostanów, nakazywały dokonywania zalesień, wyznaczały lasy 
ochronne, przeciwdziałały zniszczeniom lasów, karały przestępstwa laso-
we. Prowadziły również katastry lasów wraz z mapami, wykazy karczun-
ków i zalesień, koncesje na eksploatację oraz wykaz wszystkich orzeczeń 
w sprawach lasowych. Różnie z realizacją tych zadań bywało, gdyż powia-
towy technik leśny miał pod swoim nadzorem lasy kilku powiatów i podle-
gał służbowo starostom tych wszystkich powiatów57. Należy też zaznaczyć, 
że już za czasów autonomii galicyjskiej starostwa zobowiązywały gminy, 
aby nadzór także nad lasami gminnymi (serwitutowymi) powierzały fa-
chowcom58.

2. Leśna gospodarka

Kiedy dzisiejsze lasy Nadleśnictwa Kolbuszowa były rewirem łowieckim, 
to ich gospodarcze wykorzystanie było przede wszystkim podporząd-

kowane organizowanym tu łowom. Pozwalało to zgromadzić czasami duże 
zapasy mięsa, które trafiało nie tylko na królewskie stoły, ale zabezpieczało 
wyżywienie rycerstwa podczas wypraw wojennych.

57  S. Płaza, Starostwa galicyjskie 1868–1918, [w:] Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Jagielloń-
skiego. Prace Prawnicze, z. 97 (1982), s. 174.

58  Taki nadzór gmina Lipnica nad jej lasem z polecenia kolbuszowskiego starostwa w 1911 r. 
powierzyła Robertowi Radoszewskiemu, który był leśniczym w Dymarce oraz posiadał 
uprawnienia do szacowania szkód lasowych przy sądzie w Kolbuszowej. Otrzymywał za to 
roczne wynagrodzenie w wysokości 40 koron (Księga Protokołów Gminnej Rady w Lipni-
cy z lat 1871–1914, s. 166).

Ta część Puszczy Sandomierskiej była wówczas w zasadzie wyłączona z wszel-
kiej działalności gospodarczej. Nikt bez zgody panującego nie mógł tu nie tylko 
wycinać drzew, zakładać osad, maziarni, kuźnic, tartaków, hut szkła, ale nawet 
polować i zakładać barci. Można domniemywać, że w XIV w. w tych lasach, 
które są dziś nadzorowane przez leśnictwa: Kamień, Lipnica, Podwolskie i Wil-
cza Wola, drzewa w większej ilości były wycinane tylko wtedy, kiedy budowano 
zamek w Przyszowie i w jego pobliżu lokowano wsie: Przyszów, Raniżów i Wolę 
Raniżowską. Z kolei od końca XIV w. inaczej gospodarowano w dzisiejszych 
lasach Nowej Wsi, Porąb Dymarskich i Świerczowa. Stanowiły one majątki pry-
watne i ich właściciele z magnackich rodów Mieleckich i Tarnowskich podejmą 
tu duże przedsięwzięcia gospodarcze związane z lokowaniem wsi i zakładaniem 
takich obiektów gospodarczych, jak: folwarki, huty żelaza i szkła, karczmy, mły-
ny, stawy. Zostanie wtedy zapoczątkowana trzebież tutejszych lasów. Proces ten 
będzie trwał w następnych wiekach, a zwłaszcza w drugiej połowie XVI i przez 
cały XVII w. Obejmie swym zasięgiem cały opisywany leśny obszar, gdyż tu-
tejsze lasy przestały być rewirem łowieckim. Były obszarem, gdzie łowy orga-
nizowano sporadycznie i przede wszystkim w celach rekreacyjnych. Puszcza 
służyła już do innych celów. Pozyskiwano w niej nie tyle mięso i skóry, ale takie 
produkty, jak: bale, klepki, potaż, smołę, wańczos, węgiel drzewny, szkło i żela-
zo. Ich wyprodukowanie pochłaniało duże ilości drewna. Ci, którzy decydowali 
o gospodarce w lasach szlacheckich i królewskich, kierowali się przeważnie zy-

Tutejsze lasy były miejscem zaopatrywania się w mięso również na wojnę 
z Krzyżakami w 1410 r., 2013 r.
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skiem. Największy dawała nie tyle sprzedaż drewna, ale produktów z niego lub 
przy jego udziale wytworzonych. Dlatego też ówcześni właściciele kolbuszow-
skich lasów zadbali, aby już przed 1530 r. powstały najpierw w lasach szlachec-
kich dwie kuźnice (Dymarka, Ruda Mechowiecka). Na początku XVII w. zosta-
nie założona również huta szkła (Huta Przedborska). Później już Lubomirscy 
podejmą kolejne przedsięwzięcia gospodarcze przede wszystkim w królewskich 
lasach. Powstanie kuźnica w Wilczej Woli i huta szkła w Hucie Komorowskiej. 
W królewskiej puszczy, na terenie dzisiejszych Kopci, Krzątki, Ostrów Tuszow-
skich i Wilczej Woli powstaną duże maziarnie, w których było sporo pieców. 
Dochody czerpano też z licznych barci. Co roku pod topór szło wiele hektarów 
lasu. Mimo to nadal były jeszcze w XVII w. takie lasy, jak ten w Komorowie 
i w Lipnicy, o których pisano, że się ich pustoszyć nie godzi.

Spustoszenia w lasach powstawały nie tylko w wyniku rozwoju leśnego 
przemysłu. Drewno było niezbędne, aby mogła żyć ludność zamieszkała w lo-
kowanych tu wsiach, która budowała z niego domy i budynki gospodarcze 
oraz produkowała prawie wszystkie narzędzia i sprzęt potrzebny do uprawy 
roli i do codziennego użytku. Wielkie ilości drewna zużywano do ogrzewania 
domów i przygotowania posiłków. Z niego też wykonywano ogrodzenia, cem-
browiny i żurawie studzienne, a także misy, łyżki, dzieże, maselniczki, niec-
ki, łopaty i wiele innych rzeczy, bez których żadne gospodarstwo nie mogło 
funkcjonować. Chłopi korzystali z puszczy, nie tylko pobierając potrzebne im 
drewno, ale wypasali w niej bydło i trzodę oraz grabili masowo ściółkę, którą 
wykorzystywano do ocieplenia domów i na podściółkę dla hodowanych zwie-
rząt. Czy mogli dowolnie korzystać z królewskiego czy pańskiego lasu? Mieli 
prawo do bezpłatnego poboru drewna, tak budowlanego, jak i opałowego. 
Nie mogli go jednak pobierać w dowolnej ilości. Jako drewno opałowe mogli 
zabierać gałęzie i pniaki oraz drzewa uschnięte, połamane i leżące na ziemi. 
Aby się zaopatrzyć w drewno na budowę, wcześniej musieli udowodnić, że 
jest im potrzebne. Tak w jednym, jak i drugim przypadku musieli mieć zgodę 
dworu na pobór drewna, które było wydawane pod nadzorem leśnych służb.

Na ogół szczegółowo określano rozmiary prawa wyrębu drzewa, ze wzglę-
du na jego przeznaczenie. W staropolskich dokumentach odnotowano po-
zyskiwanie drewna w trzech celach: na opał (pro cremacione), na budowę 
(pro edificacione) i na sprzedaż (pro vendicione). Zaznaczano też, czy wyrąb 
ten dotyczył wszystkich gatunków drzew (omnia genera lignorum)59. Takiego 

59  S. Sochniewicz, Wójtostwa i sołtystwa pod względem prawnym i ekonomicznym w ziemi 
lwowskiej, Lwów 1921, s. 323.

wszechstronnego prawa poboru drewna w lasach królewskich nie mieli nie 
tylko chłopi, ale i szlachta będąca posesorami folwarków wójtowskich. Naj-
częściej wójtowie otrzymywali prawo wyrębu na opał i na budowę, z którym 
musieli się dzielić z osadnikami. Gdy dopuszczali się pustoszenia lasów, to in-
terweniował starosta lub w jego imieniu leśniczowie60. Lasy za czasów I Rze-
czypospolitej nigdy nie były nadawane na pełną własność użytkową miejsco-
wej ludności. Mogła z nich korzystać tylko według prawa ustalonego przez 
właścicieli, do których należały wszelkie dochody leśne61.

Mimo tych ograniczeń w niektórych okresach dziejowych była prowadzo-
na rabunkowa gospodarka w Puszczy Sandomierskiej. Tych nadużyć dopusz-
czali się nie tyle zwykli poddani, co raczej ci wyżej postawieni w hierarchii 
społecznej. Odzwierciedla to dokument wydany 20 marca 1715 r. przez króla 
Augusta II Mocnego, w którym zapisano... iako rozne rozmaitego stanu y Con-
dycy Osoby zapomniawszy tak wiele Praw [...] ani zadnego naszego maiąc po-
zwolenia Puszczy Naszey Sendomirskiey osobliwie w kluczu Niskim [...] pu-
stoszą y ruynnią, drzewa rozne na Budynki, Handle y Szkuty scinaią gwałtem 
wywożą y wielkie prajudicia czynic wazą się62. Zapis ten jednoznacznie świad-
czy, że to pustoszenie puszczy występowało na początku XVIII w. zwłasz-
cza w kluczu Nisko. Ponieważ do tego klucza należała także wieś Kamień, to 
można domniemywać, że i lasy należące dziś do tego leśnictwa musiały być 
wtedy mocno dewastowane. Niestety, tych królewskich dokumentów w obro-
nie puszczy nie przestrzegali nawet ci, którzy mieli jej pilnować. Z 1765 r. po-
chodzi informacja, że oberleśniczy ekonomii sandomierskiej zezwolił Żydom 
z Rudnika, aby wielkie szkody poczynili w lasach stanowskich k. Bojanowa63.

Właściciele lasów za czasów I Rzeczypospolitej więcej uwagi przywiązywali 
do zysków z nich płynących niż do należytego gospodarowania. Zresztą ówcze-
sna służba leśna nie miała żadnego fachowego przygotowania w tym zakresie 
i troszczyła się przede wszystkim, aby bezprawnie nie korzystano z zasobów 
leśnych. Teresa Lubomirska, właścicielka majątków w okolicach Przeworska, 
w 1742 r. wprowadziła nawet tak drastyczne prawo, że groziła swoim podda-
nym śmiercią, jeżeli ktoś z nich ośmieli się wyciąć drzewo w lesie, choćby było 

60  Tamże.
61  Tamże, s. 321–322.
62  AGAD, dział XVIII, sygn. 80, k. 92.
63  J. Półćwiartek, K. Skowroński, Puszcza Sandomierska w strategii polskich ruchów wolno-

ściowych (do połowy XIX w.), [w:] Puszcza Sandomierska wczoraj i dziś. Zbiór rozpraw 
i artykułów, pod red. J. Półcwiartka, Rzeszów 1980, s. 179.
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najmniejsze64. Mimo że Lubomirscy przez ponad 100 lat w XVII i XVIII w. 
byli właścicielami kolbuszowskich lasów, to nie są znane przypadki, aby takie 
prawo tu stosowali. Tutejsi właściciele lasów już w czasach dużo nam bliż-
szych mieli bardziej humanitarne metody na miejscowych złodziei. Jan Pasek 
Błotnicki z Dzikowca, właściciel lasu w Lipnicy, Nowej Wsi i Turzy, gdy służ-
ba leśna zgłaszała mu, że ktoś wycina i kradnie drzewo z jego lasu, podobno 
zawsze pytał, czy kradnący wjeżdża wozem do lasu, czy też wynosi drzewo na 
plecach? Jeżeli otrzymywał odpowiedź, że wynosi na plecach, to zabraniał go 
karać. Leśnych zobowiązywał, aby tylko dopilnowali, by złodziej nie ładował 
na wóz kradzionego drzewa w lesie. Niech go wynosi poza las, to zniszczy 
sobie zdrowie i długo kradł nie będzie. Przewidywania dzikowieckiego dzie-
dzica, odnośnie do kilku miejscowych złodziei, podobno były prorocze.

Po roku 1772, kiedy opisywane ziemie w wyniku I rozbioru Polski we-
szły w skład austriackiego państwa, zmieniła się i gospodarka w tutejszych 
lasach, a zwłaszcza w tych dawnych królewskich, które stały się własnością 
kamery. Nadal jednak ludność dawnych wiosek królewskich miała prawo 
do bezpłatnego drewna opałowego i budowlanego. Tak było pod koniec 
XVIII w. w dominium raniżowskim, które swym zasięgiem obejmowało te-
rytoria dzisiejszego leśnictwa: Lipnica, Podwolskie i Wilcza Wola, Kamienia 
i części Brzostowej Góry. Na podstawie kontraktu abolicyjnego dla ludności 
tego dominium, sporządzonego w latach 1784–1796, możemy stwierdzić, że 
tamtejsi chłopi mieli takie prawo. Tak to zostało w tym kontrakcie zapisane: 
Potrzebuiące na Budowle, iako też i na opał lezałe Drzewo bedzie Poddanym 
pod Dozorem Lesnickiego, a to ostatnie w dwóch od Zwierzchnosci w tygodniu 
naznaczonych dniach z pańskich Lasow iak dotąd beznadwerężenia wydanego 
Lasowego Patentu i Mozności Rewirow nadal bezpłatnie wydane, gdzie przy 
tym Kazdy Poddany pod odpowiedzią i Karą od wszelkiego czynienia Szkody 
w lasach wstrzymać się powinien65.

Eksploatacja lasów na Kolbuszowszczyźnie nasiliła się, kiedy wszystkie 
przeszły w ręce prywatne. Ten proces szczególnie uwidoczni się po 1848 r., 
kiedy to zostanie zniesiona pańszczyzna. Wielcy właściciele ziemscy, chcąc 
powetować sobie straty, jakie ponieśli w wyniku utraty bezpłatnej siły robo-
czej, rozpoczną na dużą skalę sprzedaż drewna ze swoich lasów. Będzie ono 
nie tyle obrabiane w miejscowych tartakach, gdyż tych było bardzo mało, ale 
skupywały go na pniu przede wszystkim żydowskie firmy. Żydzi z okolicz-

64  E. Marszałek, Z dziejów leśnictwa na Podkarpaciu, Krosno 2013, s. 68–69.
65  CPHAU, fond 134, opis 2, sprawa 672, k. 39.

nych miasteczek: Kolbuszowej, Majdanu, Rudnika, Rozwadowa i Sokołowa 
kupowali nie tylko duże ilości drewna budowlanego, ale i opałowego, które 
z zyskiem odsprzedawali.

Lasy tak na początku XX w., jak i w okresie międzywojennym przynosiły 
ich właścicielom dużo większe dochody niż folwarki. Dlatego też w ich do-
brach będzie coraz mniej łąk, pastwisk i gruntów przeznaczanych pod upra-
wę zbóż. W folwarku Józefów (Wątok) w Lipnicy należącym do Jana Paska 
Błotnickiego – dziedzica z Dzikowca, jeszcze w 1900 r. było 75 ha roli, ponad 
21 ha łąk i około 60 ha pastwisk. 8 lat później stan był prawie taki sam, ale już 
w 1913 r. pól będzie tylko 13,8293 ha, łąk 5,8170 ha, pastwisk 25,284 ha. Więk-
szość folwarcznych pól, łąk i pastwisk została zalesiona. Lasy Błotnickiego na 
terenie Lipnicy zajmowały wtedy obszar 1541,3201 ha66. Właściciele lasów 
czerpali dochody nie tylko ze sprzedaży drewna. Dochodów przysparzało im 
sprzedane siano z leśnych łąk i opłaty za zbieranie grzybów, leśnych owoców 
oraz za wypas bydła w lesie i grabienie ściółki. Takie opłaty były pobierane 
prawie we wszystkich lasach na Kolbuszowszczyźnie.

W niektórych kompleksach leśnych nadmierne pozyskiwanie drewna do-
prowadziło do wielkiej dewastacji. Ponieważ nie wszystkie zręby, a zwłasz-
cza te na piaszczystych gruntach, były zalesiane, tworzyło się setki hektarów 
wydm. Brak linii i pasów przestrzennych okopanych rowami doprowadzał do 
tego, że każdy pożar w lesie był trudny do opanowania i czynił duże spusto-
szenia. Wiele terenów leśnych nie miało uregulowanych stosunków wodnych, 
co powodowało, że wiele leśnych miejsc było zabagnionych.

Ceny drewna nie były stałe. W 1921 r. za deski sosnowe w tartaku płacono 
8000 marek polskich (mkp), ale już na stacji kolejowej trzeba było zapłacić za nie 
9500 mkp. Z kolei sosnowe drzewo budowlane przy odbiorze w lesie kosztowało 
wtedy 2300 mkp, a na stacji 3300 mkp67. Jeżeli przyjmiemy, że za jeden metr sze-
ścienny masy drzewnej otrzymywano w latach 30. ubiegłego stulecia przynaj-
mniej 10 zł, tak jak to było w ordynacji łańcuckiej68, to spróbujmy policzyć, jakie 
roczne dochody miał ze sprzedaży drewna tylko z samego lipnickiego lasu Jan 
Pasek Błotnicki. Zgodnie z planem urządzenia tego lasu powierzchnia rocznego 
zrębu wynosiła 15,87 ha69. Szacując, że z jednego hektara pozyskiwano około 

66  Zbiory autora, Arkusz posiadłości gruntowej Jana Paska Błotnickiego.
67  Takie były ceny drewna w leśnym majątku Nisko (APRz, zesp. 122, sygn. 3, k. 61v). 
68  M.B. Markowski, Zmierzch ordynacji łańcuckiej (1918–1939), [w:] „Kieleckie Studia Hi-

storyczne”, nr 9 (1991), s. 57.
69  AHBP, Plan urządzenia..., b.n.s.
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350 m3, to wynika z tego, że rocznie dawałoby to 5554,5 m3 do wyrębu i sprzeda-
ży, czyli w skali roku las w Lipnicy dawał dochód 55 545 zł. Na ówczesne czasy 
była to bardzo duża suma. Te obliczenia i tak mogą zaniżać te dochody, bo ceny 
za drewno były czasami wyższe i dodatkowo należałoby wliczyć opłaty za siano 
z leśnych łąk, ściółkę, pasienie bydła, grzyby i leśne owoce.

Jak już zostało wspomniane, za czasów I Rzeczypospolitej i w okresie za-
borów, z powodu małej ilości tartaków tylko niewielkie ilości drewna z kol-
buszowskich lasów były przetwarzane na miejscu. Większość drzewostanów 
nabywali kupcy żydowscy. Tak było jeszcze i w okresie międzywojennym. 
Każdy dziedzic na Kolbuszowszczyźnie miał swojego Żyda, z którym han-
dlował drewnem. Potwierdził to w jednym ze swoich wywiadów ks. kardynał 
Adam Kozłowiecki, który na pytanie, skąd jego ojciec miał pieniądze, odpo-
wiedział: Handlował drewnem z Żydem Nussbaumem. Tam w okolicy każdy 
z dziedziców miał swojego Żyda, którego bardzo lubił i szanował70. Żydowscy 
kupcy drewna byli świetnie zorganizowani i próbujący z nimi konkurować 
bogaci chłopi na ogół źle na tym wychodzili. Taki przypadek został odno-
towany w Lipnicy w 1892 r. Zamożny lipnicki włościanin Adam Straub za-
kupił do wyrębu 4 morgi lasu, za kwotę 1052 złr, ale miał poważne proble-
my ze sprzedażą drewna, gdyż Żydzi w sąsiednim lesie ceny obniżyli prawie 
o połowę i wszyscy kupowali tylko u nich71. Należy zasygnalizować, że nie 
tylko Żydzi kupowali drewno z kolbuszowskich lasów. Były przypadki, że 
po tutejsze drewno przybywali nawet niemieccy kupcy z Gdańska. Tak było 
w 1846 r., kiedy to w lesie Tyszkiewiczów zakupił drewno przybyły stamtąd 
kupiec o nazwisku Pudler. Transakcja ta nabrała szczególnego rozgłosu, gdyż 
ten pruski nabywca drewna przybył do Weryni w czasie tzw. „rabacji” i został 
tu nie tylko przez pijanych chłopów, ale także przez kobiety okrutnie pobity72.

Należy zaznaczyć, że czasami niebagatelny wpływ na gospodarkę leśną 
miały warunki atmosferyczne. Tak było w 1921 r., kiedy to niezwykle upalne 
lato było powodem licznych pożarów, które w niewielkim stopniu zniszczyły 
lasy należące dziś do Nadleśnictwa Kolbuszowa, ale spłonęło wtedy tysiące 
hektarów lasów na terenie Krzątki i Bojanowa. Z kolei bardzo mroźna zima 
przełomu 1928/1929 r. spowodowała przemarznięcie niektórych drzewosta-

70  W. Ojrzyński, Adam Kozłowiecki, członek Polskiego Towarzystwa Leśnego, [w:] Studia Ma-
terialne Ośrodka Kultury Leśnej, nr 13 (2014), s. 322.

71  Zbiory autora, Księga Protokołów..., s. 37.
72  P. Sieradzki, Kolbuszowski epizod rabacji chłopskiej 1846 roku w świetle wspomnień Karola 

Druziewicza, [w:] Pięć wieków..., s. 225–231.

nów, zwłaszcza liściastych. Wielkie szkody w lasach czyniły również huraga-
ny. Taki huragan nawiedził lasy Majdańszczyzny 28 lipca 1915 r. Powyrywał 
i połamał w lasach Adama Kozłowieckiego prawie 10 000 drzew73. Z kolei 
wielkie szkody w lasach Lipnicy poczynił huragan 24 sierpnia 1893 r. W sa-
mym lesie gminnym zostało wyrwanych z korzeniami 105 drzew, z tego 35 
było połamanych74. Straty w drzewostanach czyniła także okiść. Ucierpiały 
od niej bardzo lasy Kozłowieckich w listopadzie 1915 r.75 Na przestrzeni dzie-
jów takich żywiołów, które niszczyły kolbuszowskie lasy, było wiele.

O tym, że za czasów II Rzeczypospolitej leśnictwo powoli stawało się waż-
ną częścią gospodarki kraju, świadczy choćby to, że począwszy od 1933 r., na 
ogół w ostatnią sobotę kwietnia, obchodzono Święto Lasu. Głównymi celami, 
które przyświecały inicjatorom tego święta, były:

1) Budzenie i szerzenie wśród społeczeństwa, a w szczególności wśród mło-
dzieży szkolnej, kultu dla lasu;

2) Uświadomienie szerokich mas ludności, a zwłaszcza młodzieży szkolnej, 
o niespożytych wartościach lasu dla kultury duchowej, fizycznej i materialnej;

3) Pouczenie ogółu obywateli o konieczności szanowania, chronienia i opie-
kowania się drzewami i lasami76.

Do obchodów przykładano dużą wagę. W skład lokalnych komitetów or-
ganizacyjnych powoływani byli przedstawiciele władz państwowych, samo-
rządowych, duchowni oraz nauczyciele. W szkołach odbywały się prelekcje 
na tematy związane z leśnictwem. Organizowano wycieczki uczniów do lasu.

3. Kolbuszowscy leśnicy sprzed 1939 r.

W poszczególnych okresach dziejów lasy, które dzisiaj lub kiedyś należa-
ły do Nadleśnictwa Kolbuszowa, były administrowane i nadzorowane 

przez setki leśników. Z tych najdawniejszych czasów, a więc z okresu staro-
polskiego i początków epoki zaborów, tylko niektórzy z nich zostali odnoto-
wani w zachowanych dokumentach. W dominium raniżowskim pod koniec 
XVIII w. było 17 leśnych77. Było również dwóch leśniczych administrujących 

73  W. Ojrzyński, Adam Kozłowiecki..., s. 319.
74  Zbiory autora, Księga Protokołów…, s. 45.
75  W. Ojrzyński, Adam Kozłowiecki..., s. 325.
76  Cyt. za: Odezwa Komitetu Oddziałowego „Święta Lasu” we Lwowie z dnia 15 marca 

1935 r. (zbiory mgr Zofii Łysiak z Grobel). 
77  CPHAU, fond 134, opis 2, sprawa 672, k. 20.
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rewirem Raniżów i Rusinów. Zachowały się dane o leśniczych z okolic Ka-
mienia, Majdanu i Raniżowa z pierwszych dziesięcioleci XIX w. Ich wykaz 
zamieszczono w tabeli 578.

Tabela 5. Leśniczowie z okolic Kamienia, Majdanu i Raniżowa w latach: 
1808, 1815, 1820, 1830, 1832

Rok Imię i nazwisko Leśnictwo

1808

Wojciech Gruszczyński Kamień

Ludwik Sinski Majdan

Henryk Geyer Raniżów

Andrzej Hodoly Rusinów

Józef Jerzabek (zmarł w Dzikowcu w 1835 r.) Babule

Jan Polak Ostrowy

1815

Wojciech Gruszczyński Stainau (obecnie Nowy Kamień)

Ludwik Sinski Majdan

Wacław Arnold Raniżów

Antoni Birnbaum Rusinów

Józef Kurz Wilcza Wola

1820

Wojciech Gruszczyński Kamień

Marcin Siekierzyński Raniżów

Antoni Birnbaum Kopcie

Józef Kurz Wilcza Wola

Wacław Arnold Nart

1830

Wojciech Gruszczyński Kamień

Wacław Arnold Raniżów

Karol Beeg von Albnasberg (nadleśniczy) Raniżów

Franciszek Donnersberger Kopcie

Jan Urban Wilcza Wola

Ignacy Tinz Nart

78  Schematismus des Königreiches Galizien und Lodomerien für das Jahr: 1808, 1815, 1820, 
1830, 1832.

Rok Imię i nazwisko Leśnictwo

1832

Franciszek Matschke Kamień

Wacław Arnold Raniżów

Karol Beeg von Albnasberg (nadleśniczy) Raniżów

Jan Urban Wilcza Wola

Ignacy Tinz Nart

Franciszek Donnersberger Rusinów

Jeszcze z wcześniejszych czasów, bo z 1744 r. zachowały się między in-
nymi dane o trzech leśnych z Lipnicy i czterech strzelcach z terenu dzisiej-
szych Kopci79. W Gonianiowie w 1770 r. był leśniczy i czterech leśnych80. 
Leśniczy w Kolbuszowej został odnotowany pod koniec lat 30. XVIII w.81 
W Lipnicy strzelec jest wymieniany jeszcze wcześniej, bo informacje na jego 
temat pochodzą z drugiej połowy XVI w.82 i z początku następnego stule-
cia83. Są również przesłanki, które pozwalają zidentyfikować niektórych 
kolbuszowskich leśniczych z drugiej połowy XVII w.

Należy jednak zasygnalizować, że leśnicy z czasów I Rzeczypospolitej, jak 
i wielu z nich, którzy tu pracowali później, nie miało fachowego przygoto-
wania. Tacy pojawią się dopiero w okresie zaborów. To wcale nie upoważ-
nia nas do postawienia tezy, że wtedy nikt nie zarządzał i nie nadzorował 
tutejszych lasów. Tak nie było. Bez względu na to czy należały do polskiego 
króla, a później do austriackiego skarbu, czy też były własnością szlachty, to 
nie pozostawały bez nadzoru. Były osoby, które z polecenia królewskiego, 
szlacheckiego czy zaborczej władzy, troszczyły się o to, by nie były naruszane 
granice, aby nikt nie wycinał bez zgody właściciela drzew i nie czynił innych 
szkód. W źródłach dawni leśnicy różnie byli nazywani. W najstarszych zapi-
sach, sporządzonych w języku polskim, określano ich jako leśni, leśnicowie, 
strzelcowie. Później ich urzędy będą miały już nazwy: nadleśniczy, leśniczy, 
gajowy. Z kolei w dokumentach kościelnych byli odnotowywani w języku 
łacińskim najczęściej jako: custodes silvae, praefectum silvae, inspector sylva-
rum, sylvanus.

79  AGAD, dział XVIII, sygn. 70, k. 134–138.
80  L.J. Rosół, Początki dziejów parafii Raniżów i jej filii Spie (XIV–XIX w.), Raniżów 2012, s. 73.
81  APK, Lib. Bap. 1724–1742, b. p.
82  AGAD, dział XVIII, sygn. 69, k. 295.
83  J. Muszyńska, Rewizja spustoszenia..., s. 56.
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Warto zaznaczyć, że gros osób z czasów I Rzeczypospolitej, które pełniły 
urzędy leśniczego, to szlachta. W lasach należących do właścicieli ze stanu szla-
checkiego tak będzie jeszcze przez prawie cały XIX w. Inaczej było w okresie 
zaborów, bo w tych leśnych majątkach, które zostały przejęte przez austriacki 
skarb, a później niektóre z nich zostały zakupione przez osoby obcego pocho-
dzenia, wśród leśników będzie wielu Niemców, Austriaków oraz Czechów. Już 
na początku funkcjonowania zaborczej władzy leśniczymi w raniżowskim okrę-
gu, a więc na leśnych obszarach, które dzisiaj są podporządkowane leśnictwu w: 
Kamieniu, Lipnicy, Wilczej Woli i Podwolskiem, było wielu Niemców, Austria-
ków i Czechów. Potwierdza to wyżej zamieszczony ich wykaz. Również akta me-
trykalne parafii Dzikowiec, Kopcie i Lipnica o tym świadczą, gdyż odnotowani 
w nich zostali leśnicy o takich nazwiskach, jak: Birnbaum, Czumpelik, Jerza-
bek, Kropaczek, Loffler, Sondermayer, Tinz, Tuchs. Tak było nie tylko na terenie 
dzisiejszego Nadleśnictwa Kolbuszowa. Leśnicy obcego pochodzenia, a głównie 
Czesi będą dominować, zwłaszcza pod koniec XIX i na początku XX w. i w in-
nych częściach Puszczy Sandomierskiej. W zarządzie leśnych dóbr Maksymi-
liana Franckego w Nisku w 1918 r. nadleśniczym był Karol Kraczek, geometrą 
lasowym Antoni Holoubek, a leśniczymi: Edward Patzak, Alfred Seifert, Otton 
Pressler, Henryk Piesche, Leopold Nowotny, Franciszek Krejci, Alojzy Swoboda, 
Ludwik Michalka, Feliks Lidmansky84. Już z tego zestawienia widać, że więk-
szość wymienionych to Czesi. Leśne szkoły, jakie kończyli między innymi w Bu-
dziejowicach85, Aksbach86, Wiessnasser87, Hranicach88, przygotowywały bardzo 
dobrych fachowców, którzy chętnie byli zatrudniani nie tylko przez tych właści-
cieli polskich lasów, którzy byli obcego pochodzenia. Na podkreślenie zasługuje 
także to, że w tych czeskich rodzinach leśników zawód ten przechodził z ojca na 
syna i to czasami przez kilka pokoleń. Tak było w rodzinie Ryszarda Poisela89, 
który był nadleśniczym w Groblach koło Rudnika w latach 20. i 30. XX w.

84  APRz, zesp. 122, sygn. 3, k. 4.
85  Absolwentem szkoły lasowej w Budziejowicach był Alfred Seifert – leśniczy w majątku 

Maksymiliana Franckego w Nisku, [w:] tamże, k. 173.
86  Absolwentem szkoły lasowej w Aksbach był Leopold Nowotny – starszy leśniczy w mająt-

ku Maksymiliana Franckego w Nisku, [w:] tamże. 
87  Absolwentem szkoły leśnej Wiessnasser był Karol Kraczek – nadleśniczy w 1918 r. w do-

brach Maksymiliana Franckego w Nisku, [w:] tamże.
88  Leśną szkołę w Hrynicach na Morawach ukończył w 1897 r. Ryszard Poisel, ojciec Stani-

sława Poisela – nadleśniczego w Kolbuszowej w latach 1945–1946, [w:] zbiory mgr Zofii 
Łysiak z Grobel (Wykaz absolwentów Szkoły Leśnej w Hrynicach na Morawach).

89  Tamże, Curriculum vitae Ryszarda Poisela.

Jego ojciec i dziadek też byli leśnikami. Zawód 
ten był kontynuowany przez jego syna Stanisła-
wa, który w okresie okupacji niemieckiej był le-
śniczym w Lipnicy i Wilczej Woli, a później nad-
leśniczym w Kolbuszowej i Rudniku. Już na 
samym początku epoki zaborów, nad lasami te-
nuty bratkowickiej, w skład której wchodziła 
i część lasów Kolbuszowszczyzny, między inny-
mi te z okolic Widełki i Kupna, nadzór przejął 
Grzegorz Syrow, Czech. Z kolei leśnymi, strzel-
cami, czyli gajowymi, tak w czasach I Rzeczypo-

spolitej, jak i w następnych okresach dziejowych były osoby należące przede 
wszystkim do stanu chłopskiego.

Zgodnie z ustawą lasową z dnia 3 grudnia 1852 r. wszyscy zatrudnieni 
jako służba leśna składali przysięgę według następującej roty: Przysięgam, iż 
zawsze z jak największą starannością i wiernością strzec i chronić będę powie-
rzonej dozorowi memu własności leśnej, iż bez względu na osobę doniosę su-
miennie o wszystkich tych, którzy w jaki bądź sposób szkodę w niej wyrządzić 
usiłują, lub w rzeczy samej szkodę wyrządzają, iż w miarę potrzeby zajmę im 
sposobem prawem przypisanym rzeczy lub przytrzymam ich samych; iż nie-
winnego fałszywie nie oskarżę, ani nań podejrzenia nie rzucę, iż wszelką szkodę 
ile możności oddalać, a wyrządzoną szkodę sumiennie i najlepszej wiadomości 
swojej doniosę i oszacuję, równie jak jej wynagrodzenie w drodze prawem wska-
zanej żądać będę, iż wypełnienia obowiązków swoich bez wiedzy i pozwolenia 
przełożonych swoich wyjąwszy nieuchronną przeszkodę, nigdy nie zaniedbam 
i z powierzonego mi dobra każdego czasu należyty rachunek zdawać będę. Tak 
mi Panie Boże dopomóż!90

Należy zasygnalizować, że niektórzy z tych XIX-wiecznych kolbuszow-
skich leśników dużą wagę przykładali do wykształcenia swoich dzieci. Trzech 
synów Józefa Strzeleckiego, leśniczego z Kolbuszowej z przełomu XVIII 
i XIX w., ukończyło rzeszowskie gimnazjum91. Także trzech synów Wojciecha 
Gruszczyńskiego, leśniczego z Kamienia, w pierwszej połowie XIX w. było 

90  J.R. Kasparek, Zbiór ustaw…, t. II, s. 1060.
91  Synowie Józefa Strzeleckiego, którzy byli absolwentami rzeszowskiego gimnazjum, to: Sta-

nisław, Jan i Ignacy, [w:] J. Świeboda, Struktura społeczna młodzieży w szkolnictwie śred-
nim w Galicji zachodniej w końcowej fazie feudalizmu (1790–1848), [w:] Sprawozdanie 
Dyrekcji I Liceum Ogólnokształcącego im. Ks. St. Konarskiego w Rzeszowie za rok szk. 
1989/1990, Rzeszów 1990, s. 23, 27, 29.

Ryszard Poisel
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absolwentami tej szkoły92. Uczył się tam również Piotr Iwelski, syn leśnicze-
go z Dymarki93. Na podkreślenie zasługuje także to, że wśród tych dawnych 
kolbuszowskich leśników byli i tacy, którzy zaangażowali się w walkę o wolną 
Polskę. A że tak było, wystarczy wspomnieć Adama Włyńskiego, leśniczego 
z Dymarki, jeden z tych, który przygotowywał powstanie pod dowództwem 
Józefa Zaliwskiego. W powstaniu styczniowym brał udział Antoni Górecki, 
późniejszy nadleśniczy w majątku Tyszkiewiczów w Weryni. Kilku leśnych 
w lasach Zembrza, należących do Władysława hr. Reya, było w oddziale, który 
miał uczestniczyć w powstaniu w 1846 r. Również synowie niektórych XIX-
wiecznych leśników z okolic Kolbuszowej brali udział w walce o narodowe 
i społeczne wyzwolenie. Tak było w przypadku wspomnianego wyżej Piotra 
Iwelskiego, syna leśniczego z Dymarki, który jako 16-letni chłopiec walczył 
w powstaniu styczniowym94. Z kolei Franciszek Kowalski, syn zarządcy lasów 
z lipnickiego Wątoku, prowadził w latach 40. XIX w. działalność spiskową 
wśród chłopów95. A że patriotyzm był nieodłącznym elementem wychowania 
w wielu domach leśników, potwierdza to dobitnie postać Ludwika Nabielaka. 
Mimo że nie był on synem kolbuszowskiej ziemi, bo urodził się 16 grudnia 
1804 r. w niedalekiej Stobiernej96, to jednak warto tu go wspomnieć, gdyż jest 
dobitnym przykładem syna leśnika, który na trwałe zapisywał się na kartach 
podręczników historii. Był powstańcem, który wraz z innymi spiskowcami 
29 listopada 1830 r. zaatakował Belweder, siedzibę księcia Konstantego. Póź-
niej przebywając na emigracji, zaprzyjaźnił się z Mickiewiczem i Słowackim. 
Wiersze na jego cześć pisał Kamil Norwid97.

W tych odległych czasach służba leśników na terenie Kolbuszowszczyzny 
dość często była bardzo niebezpieczna. Poświadczają to między innymi źró-
dła dotyczące leśnych z Komorowa, gdzie w 1762 r. gospodarstwo ówczesne-
go królewskiego leśnego Wawrzyńca Chrząstka zostało obrabowane, a jego 
żona pobita przez gromadę tamtejszych chłopów98. Z kolei leśnicy nadzo-
rujący lasy między Baranowem a Kolbuszową w pierwszej połowie XIX w. 

92  Tamże, s. 33, 38, 42.
93  J. Skrzypczak, Pamięć gorzkiej chwały. Ziemia mielecka wobec powstania 1863 roku, Mielec 

2013, s. 35–36.
94  Tamże.
95  M. Piórek, Szkice do dziejów Dzikowca i okolicy, Kolbuszowa 1995, s. 55.
96  S. Wnęk, W cieniu nocy listopadowej Ludwik Nabielak (1804–1883). Portret romantyczny, 

[w:] RK, nr XIV (2014), s. 173.
97  Tamże.
98  J. Półćwiartek, K. Skowroński, Puszcza Sandomierska..., s. 179.

byli narażeni na ataki ze strony rozbójników, których było tam bardzo wielu. 
W swym pamiętniku Benedykt Gregorowicz tak pisze na ten temat: Najwię-
cej rozbójników ukrywało się w lasach między Baranowem i Kolbuszową, tam 
też obławy były najniebezpieczniejsze, albowiem rozbójnicy, przez obławę ujęci, 
do Baranowa pod strażą niezwłocznie odsyłani i sądowi doraźnemu oddawani 
bywali, który tamże urzędował i wyroki śmierci wykonywał99. Echem dawnego 
zbójectwa na tym terenie jest nazwa leśnego traktu, prowadzącego od Komo-
rowa do Budy Tuszowskiej, który do tej pory jest określany nazwą „Zbójecka 
Droga”. Napady na gajówki i leśniczówki na terenie dzisiejszego Nadleśnic-
twa Kolbuszowa miały miejsce i w czasach dużo nam bliższych.

W niektórych wielkich leśnych majątkach na Kolbuszowszczyźnie przed 
1939 r. leśniczowie i gajowi byli wyposażeni w służbowe mundury. Tak było 
u Kozłowieckich w Hucie Komorowskiej, co jednoznacznie potwierdza zdję-
cie tamtejszej straży leśnej z 1937 r.100 Również leśnicy zatrudnieni w majątku 
Morgi barona Goetza byli umundurowani, co zostało uwidocznione również 
na zachowanych zdjęciach101.

99  B. Gregorowicz, Pamiętnik..., s. 58.
100  L. Grzebień, Genealogia..., s. 56.
101  Zdjęcia w zbiorach mgr Elżbiety Cebuli ze Spi.

„Droga Zbójecka” do dziś przetrwała nazwa, 2016 r.
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Mgr Jan Kolański, którego ojciec i dziadek byli gajowymi u hrabiów Ko-
morowskich w Bojanowie, na temat stroju gajowych przekazał takie informa-
cje: wysokie buty z wołowej skóry, koloru czarnego lub szarego, które przy 
stosowaniu różnych mazideł nie przemakały, spodnie bryczesy koloru zielo-
nego, koszula z płótna konopnego lub lnianego ze stójką, ocieplana kurtka, 
do kolan. Starano się, aby była z sukna o kolorze zielonkawo-szarym, lekko 
niebieskim. Zimą niektórzy gajowi nosili kożuchy. Latem zielony kapelusz, 
a zimą futrzaną czapę, z futrem na zewnątrz. Częścią zimowego stroju były 
też jednopalcowe rękawice. Nieodłącznym dodatkiem do ubrania były skó-
rzane torby. W mniejszej noszono drugie śniadanie i cechówkę, a w większej 
narzędzia pomiarowe102.

102  J. Kolański, Dobra hrabiów..., s. 8.

Służba leśna u Adama Kozłowieckiego, 1937 r.

Gajowi u Goetza. W środku gajowy Jakub Malec

Do odpowiedniego umundurowania leśników w wielkich majątkach le-
śnych na Kolbuszowszczyźnie przywiązywano wagę już w drugiej połowie 
XIX w. Odnotowano to 25 października 1875 r. w dekrecie dla Wawrzyńca 
Jadacha z Weryni, kiedy to został zaprzysiężony jako leśny dla ochrony 
lasów dworskich Tyszkiewiczów103. Miał on prawo noszenia broni, ale tyl-
ko wtedy, gdy był w mundurze służbowym albo odznaczał się stosownym 
nakryciem głowy (kapelusz, właściwa czapka), nosił na piersiach odpo-
wiedni znak albo przepaskę na ramieniu104. Należy sądzić, że to kapelusz 
był tą szczególną częścią umundurowania gajowych, z którą nie rozsta-
wali się nawet wtedy, gdy nie wypełniali swoich obowiązków służbowych. 
Na zachowanych zdjęciach z okresu międzywojennego są w kapeluszach 
podczas polowania, targu czy przypadkowego spotkania105. Ponieważ 
byli zaprzysiężeni i mieli ściśle oznaczone obchody policyjno-ochronne, 
to posiadali prawo do noszenia broni. Niektórzy z nich byli myśliwymi 
i dysponowali też bronią myśliwską. W czasach II Rzeczypospolitej wie-
lu leśników było już zrzeszonych w Związku Leśników Rzeczypospolitej 
Polskiej. Ci z powiatu kolbuszowskiego należeli do oddziału lwowskiego, 
gdzie przewodniczącym w 1935 r. był inż. Paszyński i jego siedziba mie-
ściła się we Lwowie przy ulicy Chorążczyzny 17106. Z kolei kilku kolbu-
szowskich leśników i właścicieli dużych majątków leśnych było członkami 
Galicyjskiego Towarzystwa Leśnego, które zostało utworzone podczas za-
łożycielskiego zjazdu we Lwowie w 1882 r. Podstawowy jego cel to: wpły-
wanie na rozwój gospodarstwa leśnego w kraju, popieranie interesów leśnic-
twa i wzajemne kształcenie się w zawodzie leśniczym; a jednym ze sposobów 
realizacji tych celów jest zwiedzanie gospodarstw leśnych i utrzymywanie 
znajomości między członkami107. W 1910 r. w powiecie kolbuszowskim 
członkami tego towarzystwa byli leśnicy: Józef Burtan, Ferdynand Frey, 
Michał Fussek, Erwin Pregier, Józef Skwirut i Karol Wilczek oraz właści-
ciele leśnych majętności: Adam Kozłowiecki i Janusz Tyszkiewicz108. Po 
odzyskaniu przez Polskę niepodległości Towarzystwo zmieniło nazwę na 
Polskie Towarzystwo Leśne.

103  AHMKL, Dokumenty dotyczące Wawrzyńca Jadacha – leśnego z Weryni 1856–1913, 
sygn. 328.

104  Tamże.
105  Zdjęcia w zbiorach mgr Elżbiety Cebuli ze Spi i mgr. inż. Janusza Kwaśnika z Kolbuszowej.
106  Zbiory mgr Zofii Łysiak z Grobel, Odezwa z dnia 15 marca 1935 r.
107  W. Ojrzyński, Adam Kozłowiecki..., s. 320. 
108  Tamże, s. 319–320.
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Obecnie przy Nadleśnictwie Kolbuszowa działa koło zakładowe Polskie-
go Towarzystwa Leśnego zrzeszające ponad 20 leśników, którzy uczestniczą 
w zjazdach krajowych i regionalnych. W kolbuszowskim nadleśnictwie funk-
cjonuje również koło Stowarzyszenia Inżynierów Leśnictwa i Drzewnictwa 
skupiające około 30 członków. Zajmują się oni nie tylko sprawami zawodo-
wymi, ale także sportem, rekreacją i są organizatorami wielu imprez.

Leśnicy, pracujący w wielkich majątkach leśnych, kończący pracę u dane-
go pracodawcy, otrzymywali od niego zaświadczenie (świadectwo), w któ-
rym był opis ich umiejętności zawodowych. Autorowi udało się zapoznać 
z trzema takimi zaświadczeniami (świadectwami), które były wystawione dla 
leśników: Józefa Krügera, Bolesława Łysiaka i Stanisława Smyrskiego. Poniżej 
zaprezentowano fragmenty tych dokumentów.

1. Zaświadczenie Józefa Krügera, wystawione w dniu 31 sierpnia 1933 r. 
przez Zarząd Dóbr i Lasów Fundacji im. A. i M. Kozłowieckich – Huta Komo-
rowska, podpisane przez Adama Kozłowieckiego: Obowiązki swe wypełniał 
fachowo ku memu największemu zadowoleniu. Jako człowiek był bezwzględnie 
uczciwym, sumiennym i trzeźwym, prowadził się w służbie i poza służbą bez-
nagannie109.

2. Świadectwo Bolesława Łysiaka, wystawione w dniu 1 kwietnia 1938 r. 
przez Zarząd Lasów i Łowiectwa Dóbr Kraśniewice, podpisane przez dyrek-

109  Zbiory mgr. inż. Kazimierza Krigera z Chorzelowa.

Ostatni zjazd Polskiego Towarzystwa Leśnego przed II wojną 
światową w Hucie Komorowskiej, 28 czerwca 1939 r.

tora lasów P. Lazara: Pan Łysiak przez okres sześć letniej swej pracy na stanowi-
sku leśniczego i hodowcy zwierzyny wykazał się jako pierwszorzędny fachowiec 
leśnik specjalista w sztucznej hodowli bażantów i tępiciel drapieżników110.

3. Świadectwo Stanisława Smyrskiego, wystawione w dniu 10 sierpnia 
1930 r. przez Centralny Zarząd Dóbr i Przedsiębiorstw Przemysłowych – Kol-
buszowa, podpisane przez Jerzego hr. Tyszkiewicza: Przez cały powyższy okres 
czasu spełniał Smyrski Stanisław powierzone mu obowiązki gorliwie, starannie 
i sumiennie ku memu pełnemu zadowoleniu – wykazując równocześnie znajo-
mość wszelkich czynności związanych z prowadzeniem gospodarstwa leśnego111.

Trudno na podstawie tylko tych trzech opinii stwierdzić, czy wszyscy le-
śnicy, którzy pracowali na Kolbuszowszczyźnie, byli tak wspaniałymi fachow-
cami. Należy jednak sądzić, że zdecydowana ich większość taka była. Starali 
się wypełniać jak najlepiej swoje obowiązki, choćby z tego powodu, że przez 
właścicieli lasów byli dobrze wynagradzani. Trzeba jednak zaznaczyć, że tymi 
bardzo godziwymi gratyfikacjami byli objęci ci leśnicy, którzy pełnili stano-
wiska: zarządców leśnych majątków, dyrektorów lasów czy nadleśniczych. 
Jak byli oni uposażani, przedstawmy to na przykładzie Józefa Krügera, który 
od 1934 r. był leśniczym i zarządcą majątku Rakowa, należącego do Fundacji 
im. A. i M. Kozłowieckich z Huty Komorowskiej. Otrzymywał on roczne wy-
nagrodzenie w wysokości 1200 zł. Pozostałe elementy uposażenia to: 18 m3 
opału, 9 cetnarów112 żyta, 3 cetnary pszenicy, 25 cetnary ziemniaków, 730 li-
trów mleka. Oprócz tego przysługiwało mu 5% zysku w gotówce od przycho-
du brutto z lasów, łąk i pastwisk. Otrzymywał także mieszkanie składające się 
z kuchni i dwóch pokoi oraz do własnego użytku 25 arów pola. Pracodawca 
opłacał mu również obowiązkową składkę ubezpieczeniową i zobowiązywał 
się pokryć koszty podróży do miejsca stałego zamieszkania, w razie gdyby 
umowa o pracę została rozwiązana. Mimo że nie znamy takich szczegółów 
uposażenia wyższego personelu leśnego w innych majątkach na Kolbuszow-
szczyźnie z okresu międzywojennego, to można sądzić, iż również byli dobrze 
wynagradzani, gdyż należeli do osób zamożnych. Franciszek Dudek, dyrektor 
lasów należących do Jana Paska Błotnickiego z Dzikowca, jako jeden z bardzo 
nielicznych mieszkańców Kolbuszowszczyzny, posiadał własny samochód113. 

110  Zbiory mgr Stefanii Łysiak z Kolbuszowej.
111  Zbiory Zdzisława Smyrskiego z Kolbuszowej Dolnej.
112  Cetnar to 65 kg i 68 g; J. Szymański, Nauki pomocnicze historii od schyłku IV do końca 

XVIII w., Warszawa 1976, s. 160.
113  Relacje: mgr. Stanisława Kosiorowskiego z Nowej Wsi, Andrzeja Drżała z Lipnicy, mgr. 

Władysława Puzia ze Staniszewskiego.
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Z kolei nadleśniczy, inż. Stanisław Węglowski administrujący lasy Jerzego hr. 
Tyszkiewicza, zatrudniał w domu służbę i jego rodzina żyła na wysokim po-
ziomie. To, że leśnicy byli godnie wynagradzani, potwierdza również informa-
cja dotycząca wynagrodzenia Jana Sobka, który od 25 października 1944 r. był 
leśniczym w leśnictwie Górno, a przed 1939 r. pracował jako adiunkt i kierow-
nik tartaku w majątku hr. Lanckorońskiego i jego pensja miesięczna wynosiła 
220 zł114. Nie wszyscy leśnicy jednak tak wtedy byli wynagradzani. Ale nawet 
uposażenie gajowych, mimo że nie otrzymywali takiego wynagrodzenia jak 
ich przełożeni, to i tak zapewniało warunki materialne dużo wyższe od ogółu 
ludności wiejskiej. Udało się ustalić, że gajowi pracujący w lasach barona Go-
etza pobierali miesięczną pensję w wysokości znacznie przekraczającej 100 zł. 
Józef Sałek, będący tam gajowym w okresie międzywojennym, otrzymywał 
pobory w wysokości 165 zł brutto łącznie z naturaliami115. Z kolei wynagro-
dzenie gajowego z Morgów, Sudoła Franciszka, w latach 30. wynosiło 130 zł116. 
Jeszcze wyżej był opłacany Józef Krüger – podleśniczy w Brzostowej Górze, 
którego pensja w 1933 r. wynosiła 180 zł117. Znacznie mniejsze było wyna-
grodzenie Antoniego Kuca, gajowego w prywatnych lasach Sokołowszczyzny, 
który otrzymywał miesięcznie 80 zł118. Należy także zaznaczyć, że gajowi do-
datkowo otrzymywali wynagrodzenie w naturze w postaci drewna opałowego, 
zboża czy mleka. Istotne również było to, że wielu z nich otrzymywało osadę 
gajowego, gdzie było nie tylko mieszkanie, ale i budynki gospodarcze i ka-
wałek pola. Przy niektórych gajówkach były nawet sady jak np. przy gajówce 
„Buda”, w lasach Klaudiusza Angermana w Wilczej Woli119. Czasami właści-
ciel lasu szczególnie hojnie wynagradzał gajowego. Tak został nagrodzony ga-
jowy Franciszek Kolański z Karbów, przysiółka Wilczej Woli, który odnalazł 
ciało syna hrabiego Komorowskiego z Bojanowa, który zginął podczas kon-
nej przejażdżki w lesie. Na temat wysokości tej nagrody mgr Jan Kolański, 
wnuk Franciszka Kolańskiego, napisał tak: Dziadek otrzymał dosyć znaczący 
„zastrzyk pieniędzy”, co jemu umożliwiło nabyć wystarczający kawałek ziemi 
w Bojanowie (wsi) pod budowę gospodarstwa, na stare lata120. O tym, że sytu-

114  APP, zesp. 536, sygn. 42, s. 62.
115  Tamże, s. 60.
116  Tamże, s. 63.
117  Zbiory mgr. inż. Kazimierza Krigera z Chorzelowa, Karta Ubezpieczeniowa Józefa Krüge-

ra z lat 30. XX w. 
118  APP, zesp. 536, sygn. 42, s. 59.
119  Relacja Stanisławy Tyniec z Rzeszowa.
120  J. Kolański, Dobra hrabiów..., s. 8.

acja materialna gajowych, a więc leśników usytuowanych na niskim szczeblu 
hierarchii leśnych zawodów, była dobra, świadczy choćby to, że nie zostali od-
notowani jako dłużnicy w tzw. „Księdze Borgów”121, w której zapisywano tych 
wszystkich, którzy robili zakupy, ale nie płacili. A w tym sklepowym wykazie 
dłużników są wymienieni także zamożni gospodarze, nauczyciele i urzędnicy, 
ale leśników nie ma.

Mimo że w poniższym wykazie: strzelców, leśnych, gajowych, leśniczych 
i nadleśniczych nadzorujących lasy okolic Kolbuszowej przed 1939 r., od-
notowano około 200 osób, to jest on tylko fragmentaryczny. Zostali w nim 
wymienieni, wraz z mniej lub bardziej zasobnymi informacjami na ich te-
mat, tylko ci, o których udało się autorowi uzyskać dane w źródłach pisanych 
oraz w zebranych relacjach122. Trzeba jednak mieć nadzieję, że to zestawienie 
zachęci niektórych badaczy dziejów leśnictwa do mozolnych poszukiwań, 
aby z mroków niepamięci wydobyć jak najwięcej leśników, którzy za czasów 

121  Zbiory autora, „Księga Borgów” sklepu Kółka Rolniczego w Lipnicy z lat 1936–1939.
122  Wykaz sporządzono w oparciu o: CPHAU we Lwowie, fond 134, opis 2, sprawa 672; AGAD, 

dział XVIII, sygn. 70, k. 134, 135, 137, 138; APP, Nadleśnictwo Raniżów (w Mazurach). Kwe-
stionariusze osobowe pracowników 1944–1945, zesp. 536, sygn. 42; tamże, Akta klucza lip-
nickiego (Księga sądowa wsi Lipnica), zesp. 1967, sygn. 1; APRz, Inspekcja Leśna w Rzeszo-
wie 1877–1946, zesp. 122, sygn. 1, 2, 3; AHMKL w Kolbuszowej, sygn. 328; AUGDz, Pomiar 
wsi Dzikowiec...; Zbiory autora, Pomiar wsi Lipnica...; Zbiory Józefa Czubata z Kamienia, 
Wykaz mieszkańców Kamienia, którzy wyróżnili się w historii tej wsi (mps); Akta metry-
kalne parafii: Cmolas, Dzikowiec, Kolbuszowa, Kopcie, Lipnica, Ostrowy Tuszowskie, Spie, 
Trzęsówka, Werynia; Księga zapowiedzi parafii Dzikowiec z lat 1886–1906; Schematismus 
des Königreiches Galizien und Lodomerien, für das Jahr: 1808, 1815, 1820, 1830 i 1832; 
Relacje: mgr. Franciszka Batorego, Władysława Drausa, Andrzeja Drżała, Tadeusza Gazdy, 
Wandy Jaskot, Franciszka Konefała, Jana Konefała, Edwarda Kopcia, mgr. inż. Kazimierza 
Krigera, mgr. Jana Kolańskiego, Tadeusza Korzeniowskiego, mgr. Józefa Nowaka, mgr. Wła-
dysława Puzio, Anieli Sarafin, Zdzisława Smyrskiego, Stanisławy Tyniec; Opracowania: E.W. 
Ciepielowska, Dzienniki (mps); H. Dudzińska, Kolbuszowianie w niemieckich obozach kon-
centracyjnych, [w:] RK, nr 2 (1987); W. Gaj-Piotrowski, Królewski zamek...; L. Grzebień, Ge-
nealogia rodu Kozłowieckich...; B. Ilgner, Wspomnienia...; Kalendarz Krakowski Józefa Cze-
cha na rok 1913; J.S. Korzeniowski, Wspomnienia Legionistów, [w:] RK, nr 3 (1988–1993); 
E. Marszałek, Z dziejów leśnictwa...; A. Motyka, Duchowni wyświęceni w łacińskiej diecezji 
przemyskiej w latach 1788–1834, Rzeszów 2015; W. Ojrzyński, Adam Kozłowiecki...; K. Ożóg, 
Dzieje parafii...; M. Piórek, Kupno i Poręby Kupieńskie. Zarys dziejów od XVI do XXI wieku, 
Kolbuszowa 2014; J. Popek, Władysław hr. Rey...; J. Półćwiartek, Majętność kolbuszowska...; 
J. Półćwiartek, K. Skowroński, Puszcza Sandomierska...; J. Rawski, W. Rawski, Miechocin ko-
lebka Tarnobrzega, Tarnobrzeg 1994; L.J. Rosół, Początki dziejów parafii Raniżów...; S. Siłu-
szyk, Czas leśnych tytanów, Gołuchów 2015; J. Skrzypczak, Pamięć gorzkiej chwały...; J. Sudoł, 
Serce parafii...; J. Świeboda, Struktura społeczna młodzieży...
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I i II Rzeczypospolitej oraz w okresie rozbiorów administrowali i nadzorowali 
tę część Puszczy Sandomierskiej, która jest nierozerwalnie związana z kolbu-
szowskim regionem i jego najbliższą okolicą.

Arnold Wacław – w Schematyzmie z 1815 i 1820 r. został odnotowany 
jako leśniczy drugiej klasy (forster der zwieten klasse) w Narcie. Z kolei w 1830 
i 1832 r. w tym samym źródle jest wymieniony jako leśniczy również tej samej 
klasy, ale w Raniżowie.

Augustynowicz Henryk – leśniczy w Niwiskach, w majątku Jana Hupki. 
Zarządzał także lasami we wsi Blizna. Urodził się w 1898 r. w Kolbuszowej 
Dolnej. Był synem Franciszka Feliksa, urzędnika skarbowego, i Klementyny 
z Wojnickich. Wyruszając na front I wojny światowej, miał ukończone 4 kla-
sy kolbuszowskiego gimnazjum. Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości 
wstąpił na ochotnika do Wojska Polskiego i brał udział w wojnie polsko-bol-
szewickiej. Następnie kształcił się w zawodzie leśnika i jako leśniczy praco-
wał i mieszkał w Niwiskach. W 1928 r. ożenił się z nauczycielką Janiną Le-
śniak. Mieli trójkę dzieci: córkę Ewę i dwóch synów Andrzeja i Stanisława 
Jacka. W czasie II wojny światowej jako żołnierz AK był mocno zaangażowany 
w działalność konspiracyjną, a zwłaszcza związaną z rozpracowywaniem nie-
mieckich wyrzutni rakietowych w Bliźnie. Pod koniec lipca 1944 r. zostaje wraz 
z całą rodziną aresztowany. Osadzono go w obozie koncentracyjnym w Sach-
senhausen, a jego najbliżsi w Ravensbrück. Powrócili do Polski w 1946 r. Do 
1959 r., kiedy to przeszedł na emeryturę, pracował jako leśniczy w Nowej Wsi.

Bajek Jakub – gajowy w latach 30. XX w. w lasach Wilczej Woli, należą-
cych do spółki „Knieja”. Pracował na tym stanowisku również podczas oku-
pacji niemieckiej. Mieszkał w przysiółku Maziarnia.

Bartoszyński Karol – odnotowany w 1846 r. jako leśniczy w lasach okolic 
Raniżowa, należących wówczas do Władysława hr. Reya.

Barwiński Józef – leśniczy w latach 30. XIX w. w lasach należących do ro-
dziny Błotnickich. Z metryki jego ślubu z dnia 16 maja 1834 r. wiemy, że jako 
27-letni kawaler zawarł związek małżeński z 25-letnią panną Marią Tinz, cór-
ką Ignacego i Marii. Ponieważ metryka ich ślubu została zamieszczona w ak-
tach metrykalnych wsi Kopcie, to należy przyjąć, że rodzina Tinzów miesz-
kała w tej wiosce. Ponieważ nie zapisano numeru domu, trudno dokładnie 
określić, gdzie mieszkali. Należy sądzić, że ich siedzibą była leśniczówka Wą-
tok, gdzie wcześniej mieszkał z rodziną leśniczy Antoni Birnbaum. Z metryki 
ślubu Józefa Barwińskiego wiemy również, że jego rodzice należeli do stanu 
szlacheckiego, a ich imiona to Wincenty i Ludwina. Józefowi i Marii 6 kwiet-
nia 1835 r. urodził się syn Wojciech. W metryce jego chrztu Józef Barwiński 

jest już określony jako Praefectus Silvarum. Zapis ten jednoznacznie świad-
czy, że był leśniczym. Mimo że nie mamy informacji, jakie lasy nadzorował, to 
możemy domniemywać, że były to lasy, które 25 lipca 1833 r. od austriackiego 
skarbu nabyły rodziny Błotnickich i Piotrowskich. Za tym, że był leśniczym 
właśnie tych lasów, przemawia i to, że rodzicami chrzestnymi jego syna były 
osoby z tych rodzin. Również w metryce chrztu kolejnego jego dziecka, córki 
Józefy, która była chrzczona 27 grudnia 1836 r., Józef Barwiński jest określony 
jako Praefectus Silvarum. Rodzicami chrzestnymi byli tym razem dziedzice 
Dzikowca Józef i Józefa Błotniccy. Potwierdzenie tego, że Józef Barwiński był 
leśniczym, znajdziemy także w metryce chrztu następnej jego córki Wilhel-
miny Julii, chrzczonej 9 stycznia 1839 r. Tu także będzie nazwany Praefectus 
Silvarum, a rodzicami chrzestnymi będą osoby z rodu Błotnickich i Kowal-
skich oraz ówczesny dzikowiecki proboszcz ks. Tomasz Kiełbusiewicz. Nale-
ży jednak zaznaczyć, że metryka ta jest już zapisana w aktach metrykalnych 
wsi Lipnica. Czyżby rodzina leśnika Barwińskiego zmieniła miejsce zamiesz-
kania? Uważam, że nie, tylko mieszkała w środku lipnickiego boru, w leśni-
czówce Wątok i mieszkańcy tej leśnej osady, od końca lat 30. XIX w. byli od-
notowywani już w aktach metrykalnych Lipnicy.

Batory Józef – gajowy w Porębach Dymarskich. Pracował tam w pierw-
szym ćwierćwieczu XX w. Pochodził z Weryni. Jego przełożonym był między 
innymi leśniczy Robert Radoszewski.

Bąk Kacper – gajowy od 1934 r. w Leśnictwie Turza, w lasach należących 
do Jana Paska Błotnickiego – dziedzica Dzikowca. Urodził się 28 grudnia 
1894 r. w Markowiźnie. 1 września 1944 r. został zatrudniony na stanowisku 
gajowego w Leśnictwie Turza, w Nadleśnictwie Mazury. Pracował tam i w na-
stępnych latach i miał przydzielony obchód nr 6, o powierzchni 250,43 ha.

Bednarz Jakub – leśny z leśniczówki Zembrza. Należał do oddziału, któ-
ry był przygotowywany przez Władysława hr. Reya do udziału w powstaniu 
narodowym w 1846 r.

Beeg von Albnasberg Karol – nadleśniczy w raniżowskim Urzędzie Go-
spodarczym, odnotowany na tym stanowisku w 1830 i 1832 r. Później funkcję 
tę pełnił w Kałuszu. Jego syn był porucznikiem armii austriackiej i zginął 
w Chrzanowie w czasie powstania w 1846 r.

Białek Stanisław – gajowy w Nowej Wsi w latach 30. XX w. Pracował na 
tym stanowisku również w następnych latach. Był też muzykiem, grywał na 
wiejskich weselach i zabawach.

Białobrzeski Zygmunt – leśniczy w Wilczej Woli. Pracował tam na po-
czątku XX w. W 1913 r. został odnotowany jako znawca do oszacowania więk-
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szych posiadłości gruntowych, lasowych i realności połączonych z większy-
mi przedsiębiorstwami dla całego krakowskiego wyższego sądowego okręgu, 
stale zamianowanych przy sądzie w Sokołowie.

Birnbaum Antoni – odnotowany w 1811 r. jako leśniczy z Krzątki, a na-
stępnie lasów położonych w dominium raniżowskim. Jako 26-letni kawaler, 
3 września 1811 r. ożenił się z 23-letnią panną Anną Hirszberg. W metryce ich 
ślubu odnotowano, że był leśniczym w Krzątce (Praefectus Silvae de Krzątka). 
Na ślubie świadkowali Wincenty Wolfram, zarządzający raniżowskim Urzę-
dem Gospodarczym z siedzibą w Dzikowcu, i Piotr Krzyżanowski, pisarz tego 
urzędu. Później był przez wiele lat leśniczym w Kopciach, co jednoznacznie 
potwierdzają metryki chrztu piątki jego dzieci, które były chrzczone w dziko-
wieckim kościele: 1 października 1816 r. – Edward Franciszek, 26 lipca 1818 r. 
– Adolf, 16 lipca 1820 r. – Karolina Rozalia, 25 sierpnia 1822 r. – Maria Lu-
dwika i 5 września 1824 r. – Herman Teodor. Rodzicami chrzestnymi byli 
urzędnicy cesarsko-królewscy. Nazwisko tego leśniczego, jak i jego żony oraz 
imiona niektórych ich dzieci przemawiają za tym, że byli Austriakami lub 
Niemcami. Mimo że odnotowywano ich w aktach metrykalnych wsi Kopcie, 
to należy sądzić, że mieszkali w osadzie Wątok, gdzie już w pierwszych dzie-
sięcioleciach XIX w. było leśnictwo. Potwierdza to zapis metrykalny z 2 sierp-
nia 1842 r., w którym odnotowano: leśnictwo teraz folwark.

W aktach metrykalnych wsi Dzikowiec został wymieniony również Józef 
Birnbaum. Z zapisu metrykalnego wiemy, że mieszkał w domu oznaczonym 
numerem 147, a później pod numerem 58 i został określony, jako D.[ominus] 
(Pan). Jego żoną była Genowefa Jakubowska. Być może pochodziła z tego 
rodu Jakubowskich, którzy byli wówczas właścicielami Weryni. Nie można 
wykluczyć, że Józef był bratem Antoniego, na co wskazywałoby jego nazwi-
sko. Czy był leśnikiem? Tego nie wiemy, ale zapisy metrykalne wskazują, że 
miał bardzo dobre relacje z raniżowską Prefekturą i jej urzędnikami.

Kiedy Antoni Birnbaum przestał być leśniczym w Kopciach – tego do-
kładnie nie wiemy. Na pewno nastąpiło to przed 1830 r., bo wtedy urząd ten 
sprawował już Franciszek Donnersberger.

Blat Franciszek – leśniczy w Turce koło Zielonki w drugiej połowie XIX w. 
Jego żoną była Amelia Burzyńska. Ich córka Jadwiga wyszła za mąż w 1891 r. 
za Edwarda Łętkowskiego, leśniczego w Lipnicy.

Błotnicki Jan – do 1937 r. właściciel dużego kompleksu leśnego w Lipnicy. 
Do niego należały również duże leśne kompleksy w Nowej Wsi i Turzy. Był 
jednym z trzech znawców przy sądzie w Sokołowie do oszacowania więk-
szych posiadłości gruntowych, lasowych i realności połączonych z większy-

mi przedsiębiorstwami dla całego krakowskiego wyższego sądowego okręgu. 
Wynika z tego, że posiadał wiedzę z zakresu leśnictwa, ale do administrowa-
nia swoimi lasami w Lipnicy, Nowej Wsi i Turzy zatrudniał dyrektora lasów 
oraz leśniczych i kilkunastu gajowych.

Boguszewski Jacek – leśniczy z Dęby. Został wymieniony w aktach me-
trykalnych parafii Trzęsówka w 1833 r., kiedy wspólnie ze swoją żoną Agatą 
byli rodzicami chrzestnymi Antoniego, syna Józefa Domaniewskiego i Jo-
anny z domu Dziewulska. Rodzice dziecka mieszkali w Trzęsówce i zosta-
li określeni jako posesorzy. Boguszewski w tej metryce został zapisany jako 
Praefectus Silvarum in Dęby. Z jakiego rodu pochodziła jego żona, nie wiemy, 
gdyż została określona mianem męża jako Agatha Boguszewska uxor (żona 
Agata Boguszewska). Dzięki temu jednemu zapisowi metrykalnemu wiemy 
tylko, że rodzina leśniczego mieszkała w Dębie, ale jakie lasy były pod jego 
nadzorem, tego już nie wiemy. Można tylko domniemywać, że były to leśne 
tereny okolic Dęby.

Brząstkiewicz (N) – w okresie międzywojennym leśniczy w lasach Kozło-
wieckich, w Brzostowej Górze.

Brzezicki Wojciech – leśniczy w Hucisku w 1808 r. Należał do tych leśni-
czych, którzy byli w austriackich źródłach określani jako forster der zweiten 
klasse (leśniczy drugiej klasy). Leśnictwo, które było pod jego zarządem, pod-
legało wówczas pod Urząd Leśny (Forstamt) w Nisku.

Brzeziński Michał – odnotowany w aktach metrykalnych Dzikowca w la-
tach 40. XIX w. W metryce chrztu z dnia 28 lipca 1844 r. został zapisany jako 
sylvario (leśny). Był leśnym, czyli ówczesnym gajowym. Z akt metrykalnych 
wiemy również, że jego żona miała na imię Maria. Mieli córkę Zuzannę, która 
1 marca 1840 r. poślubiła Józefa Cichockiego, który był stolarzem i mieszkał 
w Dzikowcu pod numerem 190. W aktach metrykalnych brak jest danych, 
które informowałyby, skąd leśny Michał Brzeziński pochodził i jakie lasy 
nadzorował.

Burtan Józef – leśniczy w Budzie Tuszowskiej. W 1910 r. odnotowany 
jako członek Galicyjskiego Towarzystwa Leśnego.

Chrząstek Wawrzyniec – leśny królewski z Komorowa, odnotowany 
w dokumentach z początków drugiej połowy XVIII w. Oto fragment zapisu 
dotyczącego jego osoby: Gromada wsi Komorów najechawszy tumultem lasy 
ekonomiczne pod Jaroszową Dębiną i Wielkim Borem tak zwanymi uroczy-
skami, jak też pod polem leśnego królewskiego Wawrzyńca Chrząstka, wycięli 
i uwieźli jodeł sztuk 102 i sosnowego drzewa troje, przy której szkodzie gdy 
leśni królewscy niektórym chłopom pobrali siekiery i powrozy, oni, to jest chłopi 
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z Komorowa, tegoż samego dnia naszedłszy w domu własnym pomienionego 
Chrząstka leśnego, żonę jego gwałtownie zbili i skrwawili, wóz i sanie z podwó-
rza tegoż leśnego własne zabrali i odtąd nie oddali. Na tą wiolencją zebrała 
się cała prawie wieś Komorów, z której co mógł znać chłopów leśny zbity, tych 
tu tylko specyfikuje: Jędrzej Witas, Michał Szypuła, Stam Ziemba, Grzegorz 
Żądlak, Marcin Pietrzak i Matus Pietrzak123. Działo się to 11 marca 1762 r. 
Zapis ten jednoznacznie świadczy, że leśnicy w tych odległych czasach, gdy 
dochodziło do zatargów między dworem a poddanymi, byli narażeni na wie-
le nieprzyjemności. Mogli utracić majątek, a czasami nawet było zagrożone 
zdrowie i życie nie tylko ich, ale i ich najbliższych.

Chrząstowski Franciszek – administrator lasów ekonomii sandomier-
skiej, do której należały i dzisiejsze lasy leśnictwa: Kamień, Lipnica, Podwol-
skie i Wilcza Wola. W 1690 r. Tarnowscy – dziedzice Dzikowa, wytoczyli mu 
proces za zarekwirowanie im drzewa, jakie wycięli w lasach królewskich.

Cisek Marcin – gajowy w latach 30. w majątku leśnym Kamień-Nart na-
leżącym do rodziny Goetzów-Okocimskich. Mieszkał w gajówce „Dudzi-
ki”. Gospodarstwo, dom i budynki gospodarcze miał w Korczowiskach. Po 
II wojnie światowej pracował początkowo na stanowisku gajowego w Leśnic-
twie Kamień, gdzie przydzielono mu obchód nr 1 o powierzchni 310 ha. Pod 
koniec lat 40. przeniósł się do Nadleśnictwa Nisko, gdzie został zatrudniony 
na stanowisku leśniczego w Leśnictwie Budy.

Czech Roman – leśniczy w Wilczej Woli w latach 20. i 30. XX w. Był ab-
solwentem z 1913 r. Cesarsko-Królewskiej Szkoły Leśniczych w Bolechowie. 
Jego żona Anastazja była nauczycielką w szkole w Wilczej Woli. Po wojnie 
pracował jako leśniczy w Leśnictwie Zaczernie i był również wtedy zatrud-
niony w Liceum Leśnym w Głogowie, gdzie prowadził ćwiczenia zawodowe.

Czumpelik Franciszek – leśniczy lasów należących do rodziny Błotnic-
kich z Dzikowca. W dzikowieckich aktach metrykalnych 2 listopada 1848 r. 
został odnotowany jako leśniczy. Z tego metrykalnego zapisu wiemy, że był 
wtedy chrzczony jego syn Henryk, którego rodzicami chrzestnymi byli ko-
loniści z Wildenthalu. Mieszkał wraz z rodziną w tej niemieckiej kolonii 
pod numerem 37. Jego żoną była Józefa z domu Rajkowska. Kolejny raz 
został zapisany w metrykach 19 listopada 1851 r., kiedy to chrzczony był 
następny jego syn Bronisław. Ten zapis metrykalny informuje, że zmienili 
miejsce zamieszkania, bo nie mieszkali już w Wildenthalu, tylko w Dzi-
kowcu pod numerem 4. Przy Franciszku nie ma już adnotacji informują-

123  J. Półćwiartek, K. Skowroński, Puszcza Sandomierska..., s. 179.

cej, jaki zawód wykonywał. To nie znaczy, że nie był już leśniczym, gdyż 
mieszkał w zabudowaniach, które należały do dzikowieckiego dworu, co 
przemawia za tym, że nadal był leśnikiem w lasach należących do rodziny 
Błotnickich – dziedziców Dzikowca. Jego nazwisko wskazuje, że z pocho-
dzenia był Czechem.

Dec Jan – gajowy od 1927 r. w majątku leśnym Poręby Kupieńskie.
Donnersberger Franciszek – odnotowany w Schematyzmie w 1830 r. jako 

leśniczy drugiej klasy (forster der zweiten klasse) w Kopciach. Dwa lata póź-
niej w tym samym źródle mamy informację, że był wtedy leśniczym również 
tej samej klasy, ale w Rusinowie.

Draus Jan – gajowy w latach międzywojennych, podczas II wojny świato-
wej i po jej zakończeniu, w lasach Leśnictwa Poręby Kupieńskie. Jego najbliż-
si: ojciec, dwaj synowie i wnuk to też leśnicy.

Drżał Franciszek – gajowy w Leśnictwie Lipnica, od 1935 r. Urodził się 
8 sierpnia 1901 r. w Dzikowcu. W latach 20. przebywał za granicą, gdzie oże-
nił się z Karoliną Czajkowską. Po powrocie do Polski początkowo pracował 
w cegielni Jana Paska Błotnickiego – dziedzica z Dzikowca, który następnie 
zatrudnił go na stanowisku gajowego w Lipnicy i przydzielił mu gajówkę 
na Wątoku (Józefowie), gdzie rodzina Drżałów mieszkała przez kilkanaście 
lat. Pracował na tym stanowisku również podczas okupacji niemieckiej oraz 
przez kilka lat po wojnie. Według danych z 1945 r. miał przydzielony obchód 
numer 4 o powierzchni 320 ha.

Dudek Franciszek – dyrektor dóbr leśnych, należących do Jana Paska 
Błotnickiego – dziedzica z Dzikowca. Urodził się 30 kwietnia 1886 r. w Cergo-
wej koło Krosna. Absolwent Szkoły Cesarsko-Królewskiej Szkoły Leśniczych 
w Bolechowie. Ojciec trójki dzieci: Zbigniewa, Czesława i Marii. Mieszkał 
w Turzy koło Sokołowa Małopolskiego. Od 1 września 1944 r. leśniczy w Le-
śnictwie Turza, które należało wtedy do Nadleśnictwa Państwowego Mazury 
z siedzibą w Raniżowie.

Dziadura Jan – pracował jako gajowy począwszy od lat 20. w lasach Wil-
czej Woli, należących do Klaudiusza Angermana. Po wojnie został zatrud-
niony na stanowisku gajowego w Wilczej Woli. W granicach tego leśnictwa 
znalazła się większość lasów należących przed 1939 r. do spółki „Knieja”. Do 
nadzoru miał przydzielony obchód numer 3 o powierzchni 400 ha.

Dzwonkowski Tomasz Józef – leśniczy królewskiej puszczy w Raniżowie. 
Został wymieniony w ugodzie, jaką podpisali 11 maja 1732 r. mieszkańcy 
Woli Raniżowskiej z ówczesnym proboszczem parafii Raniżów ks. Kazimie-
rzem Kaczerskim.



Rozdział II Administrowanie lasami w dorzeczu Przyrwy i Zyzogi do końca 1945 r. 165164

Fila Wawrzyniec – od 1931 r. gajowy w majątku leśnym Kamień-Nart bę-
dącym własnością rodziny Goetzów-Okocimskich. Należał do tych nielicz-
nych gajowych, którzy w okresie międzywojennym ukończyli kurs gajowych. 
Mieszkał wraz z rodziną w gajówce „Grabinka”. Po wojnie został zatrudniony 
na stanowisku gajowego w Leśnictwie Kamień, ale już 1 maja 1945 r. otrzy-
mał wypowiedzenie z pracy. Jednak zostało ono później wycofane i nadal 
pracował jako gajowy najpierw w Nadleśnictwie Mazury, a później Morgi. 
W 1945 r. miał w Leśnictwie Kamień przydzielony do nadzoru obchód nu-
mer 5 o powierzchni 310,10 ha.

Fortkowski Józef – leśniczy w Przyłęku, odnotowany w aktach metrykal-
nych Trzęsówki w latach 80. i 90. XVIII w. Ten metrykalny zapis dotyczący jego 
osoby to: Generosus Josephus Fortkowski Prafektus Sylvarum De Przyłęk. Na 
podstawie tego zapisu możemy stwierdzić, że należał do stanu szlacheckiego, 
był leśniczym i mieszkał w Przyłęku. Jego żona Magdalena została też wymie-
niona w metrykalnych zapisach: Magnifica Magdalena Fortkowska uxor Prafecti 
Silvarum Przyłacensium (Wielmożna Magdalena Fortkowska żona leśniczego 
w Przyłęku). W metryce z 1814 r. Józef Fortkowski nie został odnotowany już 
jako leśniczy. Zapis dotyczący jego osoby to: Nobili Josepho Fortkowski Econo-
mo Generali. Nie był już leśniczym tylko generalnym ekonomem. Nie wiemy, 
gdzie tę funkcję pełnił. Można domniemywać, że na dworze w Przyłęku.

Franuszkiewicz Władysław – gajowy od lat 20. XX w. w Budzie Tuszow-
skiej. Pracował aż do emerytury w latach 50. XX w.

Frey Ferdynand – leśniczy i zarządca lasów w Porębach Kupieńskich na 
początku XX w., należących wówczas do Tyszkiewiczów z Weryni. Był człon-
kiem Galicyjskiego Towarzystwa Leśnego.

Fussek Michał – leśniczy w Ostrowach Baranowskich, odnotowany 
w 1910 r. jako członek Galicyjskiego Towarzystwa Leśnego.

Gazda Franciszek – urodził się 24 sierpnia 1895 r. w Wilczej Woli. Był 
synem Jakuba i Ewy z domu Stec. Żonaty z Zofią Cichoń. Mieli sześcioro 
dzieci: Wandę, Genowefę, Stanisławę, Marię, Tadeusza i Jana Jerzego. Jako 
żołnierz austriackiej armii brał udział w I wojnie światowej. Od 1924 r. pra-
cował na stanowisku gajowego w leśnym majątku należącym do Klaudiu-
sza Angermana, który na Wilczej Woli posiadał ponad 800 ha lasów oraz 
folwark zwany „Klaudiuszówka” z tartakiem i młynem. F. Gazda otrzymał 
również gajówkę zwaną „Buda”, w której w latach 20. i 30. wraz z rodziną 
mieszkał. Po zakończeniu okupacji niemieckiej został zatrudniony na sta-
nowisku gajowego w Wilczej Woli. Miał wtedy przydzielony do nadzoru 
obchód numer 1 o powierzchni 369,86 ha. W leśnictwie pracował do 1961 r.

Gąsior Grzegorz – odnotowany w aktach metrykalnych parafii Spie 
w 1883 r. jako sylvanus (leśny) w Wilczej Woli.

Geraszek Jan – odnotowany w 1865 r. jako leśniczy w Wilczej Woli. 
Jego nazwisko wskazuje, że najprawdopodobniej pochodził z Czech.

Geyer Henryk – leśniczy drugiej klasy (forster der zwieten klasse) 
w 1808 r. w Raniżowie. Raniżowskie leśnictwo, którym zarządzał, podle-
gało wówczas pod Urząd Leśny w Nisku.

Gola Krzysztof – gajowy w latach 30. XX w. w lasach Wilczej Woli, na-
leżących do Klaudiusza Angermana. Mieszkał wraz z rodziną w przysiółku 
Majdańskie.

Gola Stanisław – od 1 marca 1933 r. gajowy w lasach należących do 
Fundacji Kozłowieckich. Urodził się 31 maja 1904 r. w Wysokiej (pow. rze-
szowski). W latach 1925–1927 odbył zasadniczą służbę wojskową w 10 Puł-
ku Strzelców Konnych. W okresie okupacji niemieckiej był pracownikiem 
Urzędu Leśnego Dęba. Po wojnie pracował jako gajowy najpierw w Nadle-
śnictwie Babule, a od 1 czerwca 1951 r. w Komańczy.

Franciszek Gazda z Wilczej Woli z żoną, 
córkami i ojcem Jakubem,  

koniec lat 20. XX w.
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Góral Błażej – odnotowany w 1744 r. jako strzelec w lasach należą-
cych do Lipnicy. Ówczesna pisownia jego nazwiska to Gural. Należy do-
mniemywać, że mieszkał na granicy lipnickich lasów, gdzie obecnie jest 
przysiółek wsi Kopcie o nazwie Górale, a dawniej nosił nazwę Męciszów. 
Tak jak wszyscy ówcześni leśni i strzelcy, w związku z pełnioną funkcją, 
należał do chłopów uprzywilejowanych. Był zwolniony z odrabiania pań-
szczyzny, nie oddawał żadnych danin, nie płacił czynszu i innych opłat, 
poza tzw. „najmem”, czyli opłatą za zwolnienie od pańszczyzny. Uprawiał 
jedną czwartą łanu, ale jak to czynił, nie dysponując żadnymi zwierzętami 
pociągowymi, tego nie wiemy. Można tylko domniemywać, że te prace po-
lowe, do których był potrzebny tzw. „sprzężaj”, wykonywali okoliczni chło-
pi dysponujący bydłem, a on rewanżował się tym, że pomagał im w zaopa-
trywaniu się w drewno.

Górecki Antoni – uczestnik powstania styczniowego, nadleśniczy nad-
zorujący lasy Tyszkiewiczów na przełomie XIX i XX w. Mieszkał w We-
ryni. Był również znawcą do oszacowania większych posiadłości grunto-
wych, lasowych i realności połączonych z większymi przedsiębiorstwami 
dla całego krakowskiego wyższego sądowego okręgu stale zamianowanych 
przy sądzie w Kolbuszowej. Jego grób jest na kolbuszowskim cmentarzu.

Grabowski Franciszek – odnotowany 24 października 1796 r. jako 
ojciec chrzestny Salomei Katarzyny, córki Krzysztofa Kozłoskiego i Kata-
rzyny z domu Januszówna z Trzęsówki. Metrykalny zapis dotyczący jego 
osoby to: Dominus Franciscus Grabowski Prafectus Silvarum Cameratius 
Nobiles De Ostrowy. Zgodnie z tym zapisem możemy stwierdzić, że Fran-
ciszek Grabowski był szlachcicem i jako leśniczy nadzorował lasy należące 
do kamery, czyli te, które po 1772 r. zostały przejęte przez skarb Austrii. 
Mieszkał w Ostrowach, a jego żona miała na imię Maria.

Grochala Stanisław – gajowy w okresie międzywojennym w rewirze 
Nart, w leśnym majątku należącym do rodziny Goetzów-Okocimskich. 
Urodził się 18 stycznia 1897 r. w Woli Raniżowskiej. Był żonaty z Kata-
rzyną Kurdziel. Miał ukończone 4 klasy szkoły powszechnej. Przed 1939 r. 
kształcił się również na korespondencyjnym kursie dla gajowych w War-
szawie. Mieszkał w gajówce zwanej „Boreczki”, która od jego nazwiska była 
nazywana „Grochalką”. Po zakończeniu okupacji niemieckiej nadal praco-
wał na stanowisku gajowego w Leśnictwie Kamień. Pod swoim nadzorem 
miał wtedy obchód numer 2 o powierzchni 300 ha.

Gruszczyński Wojciech – leśniczy do początku lat 30. XIX w. w Ka-
mieniu oraz w tamtejszej niemieckiej kolonii Steinau. W Schematyzmie 

z 1808 r. został odnotowany jako leśniczy drugiej klasy (forster der zweiten 
klasse), ale w latach: 1815, 1820, 1830 był już wymieniany jako leśniczy 
pierwszej klasy (forster der ersten klasse). Jego trzej synowie: Jan, Fran-
ciszek i Teodor byli absolwentami rzeszowskiego gimnazjum. Najstarszy 
z nich – Jan urodzony w 1807 r., w Kamieniu ukończył naukę w tej szkole 
w 1825 r., a następnie kształcił się w Instytucie Teologicznym w Przemyślu, 
gdzie w 1831 r. w tamtejszym kościele katedralnym z rąk biskupa Potoczki 
otrzymał święcenia kapłańskie. Drugi z synów – Teodor, będzie w latach 
50. XIX stulecia jednym z powiatowych urzędników w Kolbuszowej. 
Najmłodszy z synów – Franciszek, na początku drugiej połowy XIX w. 
był zarządcą wsi Płazówka, a następnie należała do niego również wieś 
Kopcie. Tam też zmarł 15 maja 1871 r. Jego grób znajduje się na cmentarzu 
w Dzikowcu.

Guściora Jan – pracował na stanowisku gajowego, od początku lat 30. 
w majątku leśnym w Wilczej Woli należącym do Klaudiusza Angermana. 
Mieszkał w gajówce, która od jego nazwiska była zwana „Guściorką”. Po 
zakończeniu okupacji niemieckiej został zatrudniony w nowo utworzo-
nym Leśnictwie Klaudiuszówka, które obejmowało dawne lasy należące 
do Klaudiusza Angermana. W 1945 r. pod jego nadzorem był obchód nu-
mer 2 o powierzchni 290 ha.

Guźda Bartłomiej – strażnik lasów na pograniczu Lipnicy, Kopci 
i Porąb Dymarskich, odnotowany w aktach metrykalnych wsi Lipnica 
w pierwszej połowie XIX w. Był żonaty z Franciszką Czachor. W metry-
kalnym zapisie z 13 marca 1848 r. określony został jako custodes silvae, co 
świadczy, że był strażnikiem lasu, czyli ówczesnym gajowym.

Hałka Józef – leśniczy w Wilczej Woli na początku XX w. Pełnił ten 
urząd do 3 lutego 1910 r., kiedy to wraz z żoną Marią wyjechali z tej wioski.

Hawliczek Maksymilian – odnotowany w latach 70. XIX w. jako wła-
ściciel folwarku o nazwie Leśnictwo w Kolbuszowej Dolnej. Jego żona 
Aleksandra była współwłaścicielem tego folwarku. Nie udało się ustalić, 
czy Maksymilian był nadleśniczym czy tylko leśniczym w kolbuszowskich 
leśnych majątkach Tyszkiewiczów. Jego nazwisko wskazuje, że najprawdo-
podobniej był narodowości czeskiej.

Hodoly Andrzej – leśniczy drugiej klasy (forster der zwieten klasse) 
w Rusinowie w 1808 r. Leśnictwo, którym wówczas zarządzał, podlega-
ło wtedy pod Urząd Leśny w Nisku. Siedem lat później objął leśnictwo 
w Krzątce, które było na terenie zarządzanym przez Urząd Gospodarczy 
w Mokrzyszowie.
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Ilgner Antoni – inż. leśnik, współwłaściciel leśnego kompleksu „Dzia-
dowe Góry”. W latach 20. XX w. kierownik Inspekcji Leśnej w Rzeszowie. 
Posiadał uprawnienia do opracowywania planów urządzenia lasów. Opra-
cował między innymi plan urządzenia lasu w Lipnicy na lata 1932–1942. 
Jego syn Jerzy to również inż. leśnictwa i w czasie II wojny światowej w la-
tach 1940–1942 i 1944–1945 był leśniczym w Leśnictwie Lipnica.

Iwelski Ludwik – został odnotowany jako leśniczy z Dymarki. W opra-
cowaniach poświęconych powstaniu styczniowemu jest wymieniony jego 
syn Piotr, który jako uczeń czwartej klasy rzeszowskiego gimnazjum prze-
rwał naukę i wstąpił do oddziału powstańczego organizowanego przez 
Leona Czajkowskiego z Rzochowa. Autorzy prac wymieniający bardzo 
młodego, bo zaledwie szesnastoletniego powstańca Piotra Iwelskiego, od-
notowują, że był on synem leśniczego z Dymarki. Dzięki aktom metrykal-
nym wsi Kopcie wiemy, że rodzice Piotra to Ludwik i Zofia Iwelscy. Lu-
dwik został 23 grudnia 1848 r. odnotowany jako ojciec chrzestny Adama 
Ludwika, syna Fabiana Sebastiana i Franciszki Myślewiczów, posesorów 
folwarku w Kopciach. Jest tam określony jako Praefecti Sylvarum. Z kolei 
w metryce chrztu kolejnego dziecka Myślewiczów, córki, która na chrzcie 
31 marca 1851 r. otrzymała trzy imiona: Maria Zofia Agnieszka, jako jej 
rodzice chrzestni zostali odnotowani Ludwik i Zofia Iwelscy. Tym razem 
w rubryce określającej kondycję społeczną rodziców chrzestnych zapisa-
no Inspector Sylvarum. Trudno stwierdzić, czy ten zmieniony łaciński za-
pis odnoszący się do zawodu, jaki wykonywał Ludwik Iwelski, oznacza, 
że pełnił on już funkcję nadleśniczego w leśnym majątku Tyszkiewiczów. 
Jednak te dwa metrykalne zapisy jednoznacznie upoważniają do stwier-
dzenia, że Ludwik Iwelski był leśniczym i w latach 40. i 50. XIX w. mieszkał 
wraz z rodziną w leśniczówce w Dymarce, w dzisiejszym przysiółku Porąb 
Dymarskich.

Jackowski Jacek – syn Józefa i Katarzyny, którzy w aktach metrykalnych 
byli określani jako posesorzy, czyli posiadacze (dzierżawcy). Nie wiadomo 
jednak, gdzie i jakie dobra dzierżawili. Należeli do stanu szlacheckiego. 
Jacek, jako 25-letni kawaler, poślubił 24-letnią pannę Katarzynę Tinz, cór-
kę leśniczego Ignacego Tinza. Wiemy, że ślub wziął w 1833 r., ale na pod-
stawie zapisów metrykalnych trudno jednoznacznie stwierdzić, kiedy do-
kładnie to było. Otóż są dwie metryki jego ślubu. Jedna zapisana w aktach 
metrykalnych wsi Kopcie i tam odnotowano, że ślub odbył się 30 kwiet-
nia. Z kolei w aktach metrykalnych Dzikowca zawarcie ich małżeństwa 
jest zapisane pod datą 4 czerwca 1833 r. Tak w pierwszej, jak i w drugiej 

z tych metryk jako świadków odnotowano leśniczych Jana Wołyńskiego 
i Ludwika Wołyńskiego. Jest zagadką, dlaczego ślub Jacka Jackowskiego 
i Katarzyny Tinz został podwójnie odnotowany w aktach metrykalnych 
i to pod różnymi datami. W metrykalnych zapisach nie ma również zgod-
ności co do jego imienia. W metrykach ślubu jest zapisany jako Jacek, ale 
w metryce ślubu jego żony, która jako wdowa poślubiła 7 listopada 1847 r. 
Walentego Wrońskiego – ekonoma z Widełki, odnotowano, że Katarzyna 
Jackowska jest wdową po Józefie Jackowskim Praefectum Sylvarum. Inne 
zapisy metrykalne wskazują jednak, że był też ekonomem. Tak został od-
notowany 16 września 1846 r., kiedy to był chrzczony jego syn Franciszek 
Tytus. Zmarł przed 1847 r., bo wtedy jego małżonka jest już wdową i wy-
chodzi powtórnie za mąż. Wynika z tego, że nie dożył nawet 40 lat. Jego 
śmierć miała jednak miejsce poza parafią Dzikowiec, gdyż w aktach me-
trykalnych Dzikowca, Kopci i Lipnicy nie ma metryki jego zgonu.

Jadach Wawrzyniec – leśny w majątku Tyszkiewiczów w Weryni. Żył 
w latach 1856–1913. Do pracy jako leśny został przyjęty 5 października 
1875 r. W dekrecie jego mianowania na leśnego zapisano: Gdy tenże od 
właściciela obszaru dworskiego w Weryni za leśnego do służby dla ochrony 
lasów dworskich przyjętym i w tym charakterze zaprzysiężony został124.

Jagoda Jan – gajowy w Brzostowej Górze w latach 30. XX w. w lasach 
Fundacji Kozłowieckich. Pochodził z Woli Rusinowskiej.

Janowski Mikołaj – w Schematyzmie z 1815 i 1820 r. odnotowany jako 
leśniczy II klasy (forster der zwieten klasse), w Leśnictwie Budy, podlegają-
cym pod Nadleśnictwo Raniżów.

Jaskot Kazimierz – gajowy od 1923 r. w Leśnictwie Lipnica. Urodził się 
3 lutego 1898 r. w Wilczej Woli przysiółek Zapole. Jego żona miała na imię 
Zofia. Mieli troje dzieci: Eugeniusza, Janinę i Jana. Pracował na stanowisku 
gajowego również podczas okupacji niemieckiej i w pierwszych latach po 
jej zakończeniu. W 1945 r. miał przydzielony do nadzoru obchód numer 
3 o powierzchni 329 ha.

Jerzabek (Jrzabek) Józef125 – w 1808 r. został odnotowany jako leśni-
czy drugiej klasy (forster der zwieten klasse) w Babulach. Na podstawie 

124  AHMKL, sygn. 328.
125  W metryce śmierci jego nazwisko zostało zapisane jako Jrzabek, z kolei w zapisie metry-

kalnym dotyczącym jego córki miano to odnotowano w formie Jerzabek. Należy sądzić, że 
ten drugi zapis tego nazwiska jest poprawny, bo w Schematyzmie z 1808 r. został zapisany 
jako Joseph Jerzabek.
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akt metrykalnych możemy stwierdzić, że ostatnie lata swego życia spędził 
w Dzikowcu, gdzie zmarł 23 kwietnia 1835 r. W metryce jego śmierci za-
pisano, że przeżył 95 lat i skrzętnie odnotowano jego zawód: Silvarum pra-
efectus pensionatus. Był emerytowanym leśniczym i pod koniec swojego 
życia zapewne dlatego mieszkał w Dzikowcu, gdyż tu mieszkała jego córka 
Maria. Została ona wymieniona w metryce chrztu swojego syna Ignacego, 
który urodził się 23 lutego 1829 r., a trzy dni później był chrzczony w dzi-
kowieckim kościele. W tej metryce mamy również zapis jednoznacznie 
informujący, że Maria to córka Józefa Jerzabka, leśniczego, będącego na 
utrzymaniu dworu oraz że jej mąż to Tomasz Hryniewicz, który był pieka-
rzem. Nazwisko Jerzabek (Jrzabek) wskazuje, że najprawdopodobniej le-
śniczy ten pochodził z Czech. Zapewne przybył do Galicji tuż po I rozbio-
rze Polski i przebywał tu około 60 lat. Po tylu latach nikt już nie pamiętał, 
że był Czechem. Znany był jednak jako leśniczy i to zostało odnotowane 
nie tylko w metryce jego śmierci, ale również w zapisie metrykalnym do-
tyczącym jego córki.

Kaczorowski Kazimierz – gajowy w Leśnictwie Lipnica od 1924 r. Uro-
dził się 15 marca 1897 r. w Lipnicy przysiółek Brzycholina. W tej leśnej 
osadzie położonej na brzegu lasu należącego do Jana Paska Błotnickiego 
– dziedzica Dzikowca, spędził całe swoje życie. Był również gajowym nad-
zorującym lipnicki las przed 1939 r., a także w czasie okupacji niemieckiej 
i po jej zakończeniu. W 1945 r. do nadzoru miał przydzielony obchód nu-
mer 5 o powierzchni 356,08 ha. Wtedy też przeżył wielką tragedię, kiedy 
to na posesji lipnickiego leśnictwa w Józefowie (Wątoku) przez funkcjona-
riuszy MO został zastrzelony jego syn Michał.

Kata Wit – leśny z Gonianowa, odnotowany w ugodzie z dnia 21 czerw-
ca 1770 r., jaka została sporządzona pomiędzy raniżowskim proboszczem 
ks. Bartłomiejem Łukasiewiczem a mieszkańcami Gonianowa. Był zobo-
wiązany co roku, do 25 lipca wpłacić na rzecz raniżowskiego plebana kwo-
tę 4 złp, ale za to nie musiał oddawać snopowej dziesięciny.

Kobylarz Walenty – tak jak i wyżej wymieniony Wojciech Kata był le-
śnym w Gonianowie, który 21 czerwca 1770 r. został odnotowany w za-
wartej wówczas umowie między ks. Bartłomiejem Łukasiewiczem a miesz-
kańcami Gonianowa. Tak jak i pozostali gonianowscy leśni był zwolniony 
z oddawania snopowej dziesięciny, ale musiał w zamian za to co roku, do 
25 lipca, wpłacić na rzecz raniżowskiego proboszcza kwotę 4 złp.

Kolański Franciszek – gajowy, przed I wojną światową, w bojanow-
skich lasach należących do hrabiów Komorowskich. Nie tylko strzegł la-

sów bojanowskich, które sąsiadowały z lasami Wilczej Woli, ale także, jako 
świetny myśliwy i wyborowy strzelec, uczestniczył w wielu polowaniach 
z udziałem właścicieli dużych leśnych kompleksów, na terenie powiatu 
kolbuszowskiego, niżańskiego i tarnobrzeskiego. Słynął ze świetnej pamię-
ci. Przy sprzedaży drewna nigdy nie sporządzał żadnych notatek. Potrafił 
zapamiętać wszystkie kwoty pieniężne, jakie pobrał od kupujących drew-
no. Nie zdarzyło się, aby się pomylił przy rozliczeniu. Hrabia Komorowski 
bardzo go cenił, a za odnalezienie ciała syna, który zginął podczas konnej 
przejażdżki w lesie, bardzo hojnie go wynagrodził.

Kolański Jan – syn Franciszka, gajowy w okresie międzywojennym 
w bojanowskich lasach należących do hrabiów Komorowskich. Podczas 
walk na frontach I wojny światowej został ciężko ranny. Jako inwalida wo-
jenny odbył 6-miesięczny kurs dla straży leśnej i łowieckiej, urządzony 
przez Krajową Komisję w Brzesku i nabył uprawnienia do służby leśno-
-ochronnej i łowieckiej. W okresie międzywojennym był nie tylko gajo-
wym, ale jako wyborowy strzelec hrabiego Komorowskiego uczestniczył 
w wielu polowaniach organizowanych nie tylko przez okoliczne dwory, ale 
również w tych we wschodnich Bieszczadach, gdzie Komorowscy wyjeż-
dżali polować na wilki. Dzierżawił również prawo do polowania na obsza-
rze, począwszy od osady Karby aż po dwór w Wilczej Woli. Był nie tylko 
gajowym i myśliwym, ale także znanym pszczelarzem.

Kołodziej Franciszek – gajowy od 1930 r. w Leśnictwie Turza. Uro-
dził się 7 października 1894 r. w Zielonce. Miał ukończone 4 klasy szkoły 
powszechnej. Po zakończeniu okupacji niemieckiej kontynuował pracę 
na stanowisku gajowego w Turzy. Do nadzoru miał wtedy przydzielony 
obchód numer 3 o powierzchni 240 ha.

Konefał Józef – gajowy oraz dozorca stawów rybnych na Wilczej Woli 
w latach 30. W tej wiosce urodził się 21 września 1896 r. i tam też mieszkał. 
Był żonaty, żona miała na imię Michalina. Mieli trójkę dzieci: Tadeusza, 
Bronisława i Marię. Po utworzeniu Nadleśnictwa Państwowego Mazury 
w sierpniu 1944 r. został zatrudniony najpierw jako gajowy w Leśnictwie 
Wilcza Wola, a następnie pracował tam na stanowisku tzw. „stawowego”. 
Do nadzoru miał przydzielone stawy numer 1 o powierzchni 82 ha.

Koniarz Piotr – leśny nadzorujący gminny las w Lipnicy w latach 
1925–1926. Jego wynagrodzenie wynosiło 25 zł rocznie. Dodatkowo miał 
prawo do pobierania siana z leśnych ługów oraz otrzymywał tzw. „pnia-
kowe” w wysokości 10 gr od jednego z ciętego drzewa w lesie, który nad-
zorował.
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Korczyński Antoni – urodził się w 1896 r. w Hucie Komorowskiej. Pra-
cował u Kozłowieckich od 1922 do 1939 r. jako gajowy. W okresie okupacji 
od 1940 r. aż do emerytury w 1961 r. jako gajowy w Leśnictwie Za Hutą.

Kornacki Antoni – leśniczy w Kolbuszowej w pierwszej połowie 
XVIII w. W aktach metrykalnych kolbuszowskiej parafii mamy z kwiet-
nia 1739 r. taki zapis dotyczący jego osoby: Baptisawi Filiam Martiannam 
Nblis Antonij Kornacki Prafecti Sylvarum et Dna Barbara de Domo Bosow-
ska […] de Kolbuszowa Patrini fuere Per Illustris M.D. Joannes Rey Capita-
neides Libusoviensis et M. ac Gnosa Dna Marianna Wiesiołowska Consors 
Commissarij Ducis Sanguszko. Z tego zapisu jednoznacznie wynika, że 
szlachcic Antoni Kornacki, ojciec chrzczonej wówczas Martianny, był le-
śniczym (Praefecti Sylvarum), a jego żoną była Barbara z domu Bosowska. 
Mimo że nie zostało to odnotowane w zapisach metrykalnych, to zapewne 
ich siedzibą był ówczesny kolbuszowski folwark, który wtedy był określany 
nazwą Psiarnia, a wcześniejsze jego nazwy to Leśnictwo i Zaurlica. W me-
trykalnych zapisach brak jest informacji, która jednoznacznie potwierdza-
łaby, nad jakimi lasami tenże Antoni Kornacki sprawował nadzór. Jednak 
należy sądzić, że był leśniczym lasów księcia Janusza Aleksandra Sangusz-
ki, ówczesnego właściciela Kolbuszowej. Ten metrykalny zapis przemawia 
również za tym, że Antoni Kornacki, dla osoby sporządzającej metrykę, 
był znany nie tyle jako szlachcic, ale może przede wszystkim jako leśniczy. 
Dlatego też w metryce chrztu jego córki wymieniono nie tylko stan spo-
łeczny, do którego należał, ale również zawód, jaki wykonywał. Można są-
dzić, że funkcja leśniczego, jaką pełnił, była znacznie istotniejsza niż samo 
szlachectwo, gdyż ród Kornackich nie należał do zbyt znaczących. Nie ma 
go wśród tych, którego przedstawiciele pełnili jakieś urzędy. Był leśniczym 
w Kolbuszowej jeszcze na początku lat 40. XVIII w., co potwierdzają me-
trykalne zapisy dotyczące jego żony, w których została odnotowana jako 
Consors Praefecti silva (żona leśniczego).

Korzeniowski Antoni – leśniczy w Raniżowie, w lasach należących 
do Władysława hr. Reya. Pewne dane, dotyczące jego biografii, znajdzie-
my w aktach metrykalnych parafii Dzikowiec. W metrykalnym zapisie 
z 30 stycznia 1845 r., kiedy to zawarł związek małżeński, został określony, 
jako Prafectus Silvarum in Raniżów (leśniczy z Raniżowa). W tej metryce 
znajdziemy i inne informacje na jego temat. Był synem Macieja i Kata-
rzyny z domu Kurdzikowska. Biorąc ślub, był 25-letnim kawalerem. Jego 
żoną została 21-letnia panna Tekla Jasiewicz, córka Tomasza i Katarzyny 
z domu Lewicka. Świadkami na ślubie byli Andrzej Tinz, ówczesny man-

datariusz dominium Dzikowiec, i mandatariusz z Raniżowa. Ojciec żony 
Antoniego Korzeniowskiego od początku lat 30. XIX w. pracował jako kie-
rownik szkoły w Dzikowcu. Warto też wspomnieć, że zanim tu przybył, 
był nauczycielem we Frysztaku.

Antoni Korzeniowski i jego żona zostali ponownie odnotowani w dzi-
kowieckich aktach metrykalnych w 1855 r., kiedy to 17 maja były chrzczo-
ne ich dzieci – bliźniaki: Jan Teodor i Józefa Zofia. Na podstawie zapisów 
zawartych w ich metryce chrztu należy sądzić, że Korzeniowscy utrzymy-
wali bliskie kontakty z dziedzicami Dzikowca – rodziną Błotnickich. Prze-
mawia za tym choćby to, że matkami chrzestnymi ich dzieci były: Józefa 
Błotnicka i Zuzanna Błotnicka.

Jako leśniczy został wymieniony nie tylko w dzikowieckich aktach 
metrykalnych, ale również wiele informacji na jego temat znajduje się 
w źródłach dotyczących powstania narodowego w 1846 r.

Potomkowie Antoniego Korzeniowskiego, leśniczego z Raniżowa, do 
tej pory mieszkają w Dzikowcu. Skrzętnie przechowują wiadomości na 
jego temat.

Kowalski Karol – zarządca leśnego folwarku na Wątoku (Józefowie). 
Pod jego zarządem był również lipnicki las. Był bratem żony Józefa Błot-
nickiego, pierwszego dziedzica Dzikowca. Jego żoną była Wiktoria ze 
Szczygielskich. Jeden z ich synów, Franciszek Hipolit w latach 40. XIX w. 
mocno zaangażował się w działalność spiskową, którą prowadził między 
innymi wśród chłopów w dominium Zarzecze koło Niska, gdzie jego brat 
był mandatariuszem. Karol Kowalski zmarł na folwarku Wątok (Józe-
fów) 11 października 1863 r. Przeżył 87 lat, jak na ówczesne czasy był to 
wiek bardzo sędziwy. Został pochowany na dzikowieckim cmentarzu, we 
wspólnym grobie ze swoim szwagrem, pierwszym dziedzicem Dzikowca – 
Józefem Błotnickim. Ich grób, w miarę w dobrym stanie, zachował się do 
dzisiejszych czasów.

Kropaczek Wincenty – odnotowany w 1819 r. w aktach metrykalnych 
Lipnicy jako leśniczy. Zgodnie z zapisem zamieszczonym w Schematyzmie 
z 1815 r. wiemy, że był wtedy leśniczym pierwszej klasy (forster der er-
sten klasse) w Grębowie. Jego nazwisko wskazuje, że z pochodzenia był 
Czechem.

Krutys Feliks – gajowy przed 1939 r. w leśnym rewirze Hucisko na-
leżącym wówczas do Żyda Zalela Orgla. Pracował tam również w latach 
niemieckiej okupacji. Był mieszkańcem Huciska.
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Krüger (Kriger)126 Józef – leśniczy w leśnym 
majątku Adama Kozłowieckiego z Huty Komo-
rowskiej, w rewirze Brzostowa Góra, w latach 
1931–1933. Urodził się 11 stycznia 1906 r. w Kaź-
mierzu (pow. Szamotuły). Był synem Stanisława 
i Józefy z domu Kobyłka. Pracę w leśnictwie roz-
począł 10 października 1924 r. w charakterze 
praktykanta w Nadleśnictwie Państwowym 
Wronki. Po odbyciu 3-letniej zasadniczej służby 
wojskowej w jednostkach KOP-u, w 1929 r. kon-
tynuował praktykę w Nadleśnictwie Durowo, 
które podlegało pod Dyrekcję Lasów Państwo-
wych w Poznaniu. Następnie kształcił się na jede-
nastomiesięcznym kursie w Szkole dla Leśni-
czych w Margoninie. Świadectwo ukończenia 

tego kursu zostało mu wydane 3 sierpnia 1931 r. 1 grudnia 1931 r. podjął pra-
cę jako leśniczy w Brzostowej Górze. Na tym stanowisku będzie pracował do 
31 sierpnia 1933 r. Właściciel lasów – Adam Kozłowiecki, wystawił mu bardzo 
pochlebną opinię i od 1 maja 1934 r. zatrudnił go w charakterze leśniczego, 
a zarazem zarządcy w majątku Rakowa, na wschodnich terenach Polski. Wzo-
rowo wypełniał obowiązki leśnika, a przede wszystkim zarządcy powierzone-
go mu majątku. Z zaniedbanej majętności stworzył dochodowe, dobrze pro-
sperujące gospodarstwo. Tam też poznał swoją przyszłą żonę Helenę Gustek, 
z którą 15 kwietnia 1939 r. wziął ślub w kościele oo. Zmartwychwstańców we 
Lwowie. W lutym 1940 r., poinformowany przez zaprzyjaźnionego Ukraińca 
o mających nastąpić wywózkach Polaków na Sybir, decyduje się wraz z żoną 
na szybki powrót do Huty Komorowskiej. Tu początkowo zatrzymują się w ro-
dzinie gajowego Władysława Franuszkiewicza. Później przez kilka miesięcy 
mieszkają w gajówce określanej nazwą „Na Krzywicy”, by następnie do 1949 r. 
osiąść w osadzie Piasecznik, na terenie wsi Ślęzaki. Kolejnym ich miejscem 
zamieszkania będzie osada Poręby, należąca do wsi Durdy. Przez wiele lat był 
leśniczym w Leśnictwie „Za Hutą”, które później zmieniło nazwę na Dąbrowi-
ca. Będzie tam pracował aż do przejścia na emeryturę w 1971 r. Należał do 
tych leśników, którzy zajmowali się pszczelarstwem. Przy leśniczówce, w któ-
rej mieszkał, zawsze było przynajmniej kilka uli. Jego syn Kazimierz, absol-

126  Zapis nazwiska został urzędowo zmieniony w 1953 r. (Relacja mgr. inż. Kazimierza Krige-
ra z Chorzelowa).

Józef Kriger 

went Wydziału Leśnego Wyższej Szkoły Rolniczej w Krakowie, w latach 1981–
2010 pełnił funkcję nadleśniczego Nadleśnictwa Kolbuszowa.

Kuca Antoni – gajowy w prywatnych lasach na Sokołowszczyźnie w latach 
30. Pochodził z Wólki Sokołowskiej, gdzie urodził się 1 grudnia 1897 r. Był 
żonaty z Franciszką Burek, a jego wynagrodzenie było wówczas w wysokości 
80 zł. 1 grudnia 1944 r. został zatrudniony na stanowisku gajowego w Leśnic-
twie Górno, ale już 21 lutego 1945 r. nadleśniczy Nadleśnictwa Mazury inż. 
Stanisław Podczaszyński wnioskował do Dyrekcji Lasów Państwowych, aby 
przenieść go gdzie indziej. Jakie były dalsze jego losy, nie udało się ustalić.

Kuna Stanisław – gajowy w latach 30. XX w. w leśnym rewirze Hucisko, 
należącym wówczas do Żyda Zalela Orgla.

Kurdziel Józef – leśny nadzorujący w latach 1926–1933 gminny las w Lip-
nicy. Pobierał wynagrodzenie w wysokości 50 zł rocznie. Dodatkowo miał 
prawo do siana z leśnych ługów oraz otrzymywał tzw. „pniakowe” i kilka gro-
szy od każdej fury ściółki.

Kurz Józef – w Schematyzmie z 1815 i 1820 r. odnotowany jako leśniczy 
drugiej klasy (forster der zwieten klasse) w Wilczej Woli.

Kwaśnik Stanisław – leśny nadzorujący gminny las w Lipnicy. Do pełnie-
nia tej służby został wybrany 16 sierpnia 1885 r. przez Radę Gminy w Lipnicy. 
Otrzymywał za nadzór tego lasu uposażenie w wysokości 12 złr rocznie. War-
to odnotować, że należał do zamożniejszych lipnickich ówczesnych włościan 
i był nawet wtedy gminnym radnym.

Lachman (N) – leśniczy w Wilczej Woli, odnotowany w 1894 r. w Księdze 
Protokołów Rady Gminy w Lipnicy.

Lenart Wojciech – gajowy w lasach Tyszkiewiczów w Weryni. Funkcję tę 
pełnił przez wiele lat, do jesieni 1944 r., kiedy to 21 października został wraz 
ze swymi synami Janem i Stanisławem aresztowany przez NKWD. Wszyscy 
w niewyjaśnionych do tej pory okolicznościach zostali zamordowani.

Loffler Jan – odnotowany w aktach metrykalnych w 1850 r. jako Inspektor 
Sylvarum w Raniżowie. Zapis dotyczący jego osoby jest bardzo lakoniczny, 
gdyż zawarto w nim tylko jego imię i nazwisko oraz zawód, jaki wykonywał. 
Jego miano wskazuje, że był Austriakiem lub Niemcem.

Łach Wojciech – leśny w Kamieniu. Funkcję tę powierzyła mu Gminna 
Rada tej wsi w dniu 28 maja 1870 r. Przyznano mu 40 złr rocznego wynagro-
dzenia oraz mieszkanie, działkę pola, opał i tzw. „pniakowe”. Miał również 
prawo do wypasu w lesie 5 sztuk bydła.

Łątkowski Ignacy – gajowy w latach 30. w majątku leśnym Kamień-Nart, na-
leżącym do rodziny barona Goetza-Okocimskiego. Mieszkał wraz z rodziną w ga-
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jówce, która miała bardzo oryginalną nazwę „Nad Żurawią Rzeką”. Po zakończe-
niu okupacji niemieckiej pracował nadal jako gajowy w Leśnictwie Kamień, ale 
1 maja 1945 r. otrzymał wypowiedzenie z pracy. Zostało ono później anulowane 
i nadal tam pracował, a do nadzoru miał wtedy przydzielony obchód numer 6 
o powierzchni 295 ha. W 1949 r. przeniósł się do pracy w Nadleśnictwie Stany.

Łętkowski Edward – leśniczy w Lipnicy pod koniec XIX w. Urodził się 
6 września 1863 r. w Zielonce i był synem Antoniego i Katarzyny z domu Ila-
sicka. Ożenił się 7 czerwca 1891 r. z Jadwigą Blat, zamieszkałą w Turce, której 
ojciec Franciszek był tam leśniczym.

Malec Jakub – gajowy od 1930 r. w lasach nale-
żących do rodziny barona Goetza-Okocimskiego. 
Uczestnik wojny polsko-bolszewickiej w latach 
1919–1921. Należał do tych bardzo nielicznych 
gajowych na Kolbuszowszczyźnie, którzy przed 
1939 r. zdobyli kwalifikacje zawodowe na kursie 
dla gajowych. Mieszkał wraz z rodziną w gajówce, 
która była określana nazwą „Podwolskie”. Po za-
kończeniu okupacji niemieckiej został zatrudnio-
ny na stanowisku gajowego w Leśnictwie Kamień, 
ale już 1 maja 1945 r. otrzymał wypowiedzenie 
z pracy. Zostało ono później anulowane i praco-
wał nadal w tym leśnictwie jako gajowy. Za przy-
należność do AK był zagrożony aresztowaniem 
i aby tego uniknąć, przez pewien czas ukrywał się 

u Marcina Malca w Turzy. Pracując jako gajowy w Leśnictwie Kamień, miał 
przydzielony do nadzoru obchód numer 7 o powierzchni 295 ha. Na przełomie 
lat 40. i 50. awansował. Mianowano go leśniczym w Leśnictwie Podwolskie. 
Będzie na tym stanowisku pracował do 1956 r. Zmarł w 1958 r.

Matejek Jan – leśny w Lipnicy, odnotowany 9 stycznia 1759 r. w księdze 
sądu wiejskiego tej wsi.

Matschke Franciszek – leśniczy w Kamieniu w 1832 r. określony jako for-
ster der ersten klasse (leśniczy pierwszej klasy).

Matuła Piotr – pracował w leśnictwie od 1928 r. Przed 1939 r. był zatrud-
niony na stanowisku gajowego w Leśnictwie Turza. Urodził się 25 czerwca 
1910 r. w Zielonce. Miał ukończone 4 klasy szkoły powszechnej. Po zakoń-
czeniu okupacji niemieckiej kontynuował pracę na tym samym stanowisku 
i w tym samym leśnictwie. Do nadzorowania miał przydzielony obchód nu-
mer 4 o obszarze 250 ha.

Jakub Malec

Mazur Franciszek – gajowy w latach 30. XX w., w re-
wirze leśnym Hucisko należącym wówczas do Żyda Zale-
la Orgla. Mieszkał w Hucie Przedborskiej. Po II wojnie 
światowej pracował jako gajowy w Leśnictwie Nowa Wieś.

Mijak Jakub – leśny z leśniczówki Zembrza. Był 
20-letnim uczestnikiem oddziału, który Władysław hr. 
Rey przygotowywał w 1846 r. do udziału w powstaniu na-
rodowym.

Miklaszewski Franciszek – leśniczy w Babulach 
w 1815 r. Leśnictwo, w którym pracował, znajdowa-

ło się na terytorium, które było zarządzane przez Urząd Gospodarczy 
w Tuszowie.

Mokrzański Antoni – leśniczy w Ostrowach Baranowskich. Odnotowany 
w aktach metrykalnych parafii Trzęsówka pod koniec XVIII w. Jego żoną 
była Marianna z domu Modzelewska. Mimo że brak jest zapisu potwierdza-
jącego, to należy sądzić, że Mokrzańscy należeli do stanu szlacheckiego, za 
czym przemawia nie tyle ich nazwisko, ale również bliskie relacje z dworami 
w Baranowie i Trzęsówce.

Mroczkowski Wincenty – leśniczy w Przyłęku, odnotowany 30 sierpnia 
1815 r. w aktach metrykalnych parafii Trzęsówka, w których został zapisa-
ny jako: Prafectus Sylvar in Przyłęk (leśniczy z Przyłęku), co jednoznacznie 
wskazuje, że był on tam leśniczym w 1815 r. Zastąpił na tym urzędzie Józe-
fa Fortkowskiego, który awansował na generalnego ekonoma. Na podstawie 
tego jednego zapisu metrykalnego wiemy również, że był ojcem chrzestnym 
dziecka ekonoma z Jagodnika i trzymał do chrztu to dziecko z Joanną Doma-
niewską, która była żoną ekonoma z Trzęsówki.

Muriasz Albert – odnotowany w 1782 r. jako gajowy łąkowy w Wilczej 
Woli. Jeżeli tak został określony w XVIII-wiecznych dokumentach, to na-
leży sądzić, że nadzorował śródleśne łąki znajdujące się w lasach Wilczej 
Woli. Ponieważ tutejsze lasy, począwszy od 1772 r., były już pod zarządem 
zaborczej, austriackiej władzy, to i swoją funkcję gajowego łąkowego Albert 
Muriasz sprawował z nakazu już nie polskich królów, ale zaborczej, austriac-
kiej władzy.

Müller Czesław – zarządca lasów Kozłowieckich w okresie międzywojen-
nym. Mieszkał w zabudowaniach znajdujących się obok parku w Hucie Ko-
morowskiej.

Niezgoda Stanisław – leśniczy w majątku Jerzego Tyszkiewicza z Weryni 
w latach 30. XX w. Po II wojnie światowej był leśniczym w Leśnictwie Werynia.

Franciszek Mazur
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Nowak Andrzej – leśny (sylvanus) w Wilczej Woli, odnotowany w aktach 
metrykalnych parafii Spie w drugiej połowie XIX w.

Nowak Jan – leśny nadzorujący gminny las w Lipnicy w latach 30. ubiegłe-
go wieku.

Nowak Piotr – leśny nadzorujący gminny las w Lipnicy w latach 30. ubiegłe-
go wieku.

Olszowy Jan – strażnik lasów królewskich, odnotowany w 1757 r. jako świa-
dek w procesie, jaki się wtedy toczył między parafiami Górno i Raniżów. Jego 
zeznania stwierdzające, że wieś Markowizna została lokowana na gruntach wsi 
Kamień, definitywnie oddaliły roszczenia ks. Kazimierza Kaczerskiego, ówcze-
snego proboszcza Raniżowa.

Ossowski Edward – przed I wojną światową leśniczy w Brzostowej Górze, 
w lasach należących do Adama Kozłowieckiego.

Ozimek Wojciech – gajowy w okresie międzywojennym i podczas okupacji 
niemieckiej w lasach Jerzego hrabiego Tyszkiewicza w Weryni.

Pawlik Józef Karol – urodził się 22 marca 1851 r. w miejscowości Za-
borie (Czechy). Ożenił się 11 września 1880 r. w Nisku z Anną Wojaczyń-
ską. Zarządca dóbr leśnych Kamień-Morgi na początku XX w., kiedy lasy 
te należały jeszcze do hrabiowskiego rodu Resseguierów. Był osobą niezwy-
kle poważaną, pełnił funkcję przewodniczącego Komitetu Budowy Kościoła 
w Kamieniu. Zmarł w Kamieniu 30 września 1904 r.

Peret (Pyryt) Michał – leśny w Lipnicy, odnotowany w inwentarzu tej wsi 
z 1744 r. Zgodnie z zapisami w tym źródle wiemy, że gospodarzył na 16 zago-
nach gruntu, czyli na ćwierci łanu. Jako tzw. „sprzężaj” posiadał dwa woły i dwie 
krowy. Rola, na której gospodarzył, była nazywana „Sidorowskie”. Był zwolniony 
z czynszu i innych opłat, jakie płacili wówczas lipniccy kmiecie, które były okre-
ślane nazwą „kurne” i „struźne”. Nie obowiązywały go również daniny w postaci 
sepu owsa i oprawy włókna. Był zobowiązany tylko do płacenia tzw. „najmu”, 
w wysokości 5 zł i 2 gr. Zwolniony był także z pańszczyzny, ale w zamian za to 
musiał na rzecz dworu składać daninę w grzybach. Należy zaznaczyć, że pisownia 
nazwiska Peret, w Lipnicy w kolejnych dziesięcioleciach, uległa zmianie i już na 
początku XIX w. było zapisywane w formie: Piryt, Pyryt. Ostatecznie utrwaliła 
się forma Pyryt i takim mianem są dzisiaj określane osoby z tego rodu w Lipnicy.

Pikor Stanisław – gajowy w Leśnictwie Turza. Urodził się 25 stycznia 1900 r. 
w Trzebusce. Przed 1939 r. pracował w majątku leśnym w Turzy należącym wów-
czas do Jana Paska Błotnickiego z Dzikowca. Tam też pracował podczas okupacji 
niemieckiej, z tym że lasy te były już administrowane przez Urząd Leśny w Ma-
zurach podlegający pod poligon niemieckich wojsk lotniczych w Górnie. Z kolei 

od 1 września 1944 r. pracuje nadal na tym samym stanowisku i w tym samym 
leśnictwie, ale już w Nadleśnictwie Mazury. Nadzorował wówczas obchód nu-
mer 5 o powierzchni 250 ha.

Pikulski Ludwik – leśniczy w Ostrowach Baranowskich, odnotowany kilka 
razy w aktach metrykalnych parafii Trzęsówka pod koniec XVIII w. Jego żoną 
była Marcjanna z domu Kossakiewicz. Mieszkali w Ostrowach Baranowskich 
pod numerem 8. Należy sądzić, że w tym domu mieściła się ówczesna, tamtejsza 
leśniczówka. Mimo że Pikulscy należeli do stanu szlacheckiego, to nie izolowali 
się zupełnie od ludności chłopskiej, o czym świadczy choćby to, że Ludwik Pi-
kulski był proszony na ojca chrzestnego chłopskich dzieci.

Piróg Wojciech – leśny w Kamieniu. Funkcję tę powierzyła mu Gminna 
Rada tej wsi 28 maja 1870 r. Za pracę leśnego otrzymywał rocznie 40 złr oraz 
mieszkanie, działkę pola, opał i tzw. „pniakowe”. Miał również prawo do wypasu 
w lesie 5 sztuk bydła.

Podczaszyński Michał – leśniczy w dobrach Kozłowieckich w Hucie Komo-
rowskiej. Sprawował fachowy nadzór nad całością lasów należących do Kozło-
wieckich.

Polak Jan – leśniczy w Ostrowach w 1808 r. Był zaliczany do leśniczych dru-
giej klasy (forster der zweiten klasse). Zarządzane przez niego leśnictwo podlega-
ło wówczas pod Urząd Leśny w Nisku.

Pregier Erwin – zarządca lasów w Świerczowie. W 1910 r. odnotowany jako 
członek Galicyjskiego Towarzystwa Leśnego.

Puzio Mateusz – strzelec w lasach królewskich w Wilczej Woli, odnotowany 
w dokumencie wystawionym 19 maja 1772 r. przez króla Stanisława Augusta, 
a dotyczącym nadania gruntów przeznaczonych pod budowę kościoła w Spiach. 
Można domniemywać, że był jednym z tych leśników, którzy nadzorowali 
w drugiej połowie XVIII w. królewskie lasy w okolicach Wilczej Woli.

Puzio Michał – leśny z leśniczówki Zembrza. Był jednym z uczestników 
oddziału, który w 1846 r. Władysław hr. Rey przygotowywał do powstania na-
rodowego.

Puzio Sobek – leśny w Wilczej Woli, odnotowany w spisie mieszkańców tej 
wsi w 1744 r. Należy sądzić, że tak jak i wyżej wymieniony Mateusz Puzio, rów-
nież Sobek był jednym z tych leśnych, którzy w XVIII w. strzegli olbrzymiego 
kompleksu lasów w Wilczej Woli, należących za czasów I Rzeczypospolitej do 
polskich królów.

Radoszewski Robert – leśniczy w Porębach Dymarskich pod koniec XIX 
i na początku XX w. W 1913 r. został odnotowany jako znawca do oszacowania 
większych posiadłości gruntowych, lasowych i realności połączonych z więk-



Rozdział II Administrowanie lasami w dorzeczu Przyrwy i Zyzogi do końca 1945 r. 181180

szymi przedsiębiorstwami dla całego krakowskiego wyższego sądowego okręgu 
stale zamianowanym przy sądzie w Kolbuszowej. Mieszkał w leśniczówce w Dy-
marce. Jego żoną była Paulina z Małeckich. W 1911 r. został też odnotowany 
jako leśnik sprawujący fachowy nadzór nad lasem gminnym w Lipnicy, za co 
otrzymywał rocznie 40 koron.

Rędzia Wojciech – jeden z czterech leśnych odnotowanych w 1770 r. w Go-
nianowie. Był tak jak i pozostali ówcześni tamtejsi leśni zobowiązany do zapłaty 
raniżowskiemu proboszczowi 4 złp w zamian za zwolnienie ze składania snopo-
wej dziesięciny. Jego przełożonym był leśniczy Rafał Zarzecki. Był mieszkańcem 
Gonianowa, więc nie można wykluczyć, że pod jego nadzorem były lasy zwane 
„Dziadowe Góry”, należące dzisiaj do Leśnictwa Wilcza Wola.

Roszkowski Józef – kolejny leśniczy, który w pierwszej połowie XIX w. nad-
zorował lipnicki las. Został odnotowany w aktach metrykalnych wsi Lipnica 
23 stycznia 1841 r., kiedy to w dzikowieckim kościele był chrzczony jego syn 
Karol Antoni. Metrykalny zapis przy jego nazwisku (Prafectus Silvarum) jedno-
znacznie wskazuje, że był leśniczym. Jego żoną była Maria, córka Ferdynanda 
Schneidera. Nazwisko wskazuje, że była Niemką lub Austriaczką. Zresztą i na-
zwiska rodziców chrzestnych przemawiają za tym, że rodzina leśniczego Rosz-
kiewicza utrzymywała bardzo dobre kontakty z austriackimi urzędnikami. Byli 
nimi Dawid Hlanitza – mandatariusz, Andrzej Tinz – mandatariusz, Franciszka 
Hlanitza – żona mandatariusza. Oprócz nich, jako rodzice chrzestni, zostali od-
notowani: Józef Błotnicki, Zuzanna Błotnicka i ówczesny dzikowiecki wikariusz 
ks. Walenty Swierzowicz. Należy sądzić, że w 1841 r. rodzina leśniczego Rosz-
kiewicza przeniosła się do Widenthalu. Na pewno mieszkali tam już w grud-
niu 1841 r. Potwierdzenie tego mamy w metryce śmierci ich syna Karola, który 
zmarł 27  grudnia 1841 r. i został odnotowany jako mieszkaniec Wildenthalu 
pod numerem 12. Można domniemywać, że ta ich przeprowadzka była spowo-
dowana tym, że dotychczasowa leśniczówka Wątok została zamieniona na sie-
dzibę tamtejszego folwarku.

Rudolf Stanisław – leśniczy w Leśnictwie Lipnica w latach 20. i na początku 
lat 30. XX w. Jego żoną była Teodora Korzeniowska, której dziadek był w XIX w. 
leśniczym u Władysława hr. Reja w Raniżowie. Mieszkali w leśniczówce na 
Wątoku.

Rybicki Franciszek – leśniczy w Lipnicy w drugiej połowie XIX w. Z zapisów 
metrykalnych wiadomo, że jego żona miała na imię Aniela.

Sałek Józef – gajowy w lasach barona Goetza w latach 1919–1939. Urodził 
się 10 lutego 1888 r. w Woli Raniżowskiej. Otrzymywał wynagrodzenie w wy-
sokości 165 zł. Był żonaty, żona miała na imię Katarzyna. Mieli czwórkę dzieci: 

Janinę, Helenę, Marię i Jana. Mieszkali w gajówce w Morgach. Pracował na tym 
stanowisku również w latach okupacji niemieckiej, a po jej zakończeniu był ga-
jowym w Leśnictwie Kamień i miał tam do nadzoru przydzielony obchód nu-
mer 3 o powierzchni 297,5 ha.

Sapiński Antoni – nadleśniczy w Raniżowie. Odnotowany w aktach metry-
kalnych parafii Dzikowiec w 1850 r. Został określony jako Inspector Sylvarum. 
Urodził się w 1808 r., a jego rodzice to Józef i Elżbieta z domu Rakowska. Byli 
mieszczanami z Niepołomic. Pierwszą jego żoną była Antonina Volker. Po jej 
śmierci, jako 42-letni wdowiec, poślubił 29-letnią pannę Antoninę Cybulską, 
córkę Marcina i Julianny z domu Jarecka. Ich ślub odbył się 5 maja 1850 r. w ko-
ściele w Dzikowcu. Ojciec jego drugiej żony był ekonomem w dzikowieckim 
dworze.

Sętkowski Jan – leśniczy raniżowskiego rewiru. Został odnotowany w „Me-
tryce Józefińskiej” w 1787 r., gdzie pod protokołem z dnia 30 sierpnia 1787 r., 
z opisu granicy między wsiami Dzikowiec i Lipnica jest jego podpis. Ponieważ 
administrował lasy rewiru raniżowskiego, to należy sądzić, że mieszkał w leśni-
czówce znajdującej się w lesie Zembrza. Był zobowiązany do płacenia rocznie 
20 florenów polskich raniżowskiemu proboszczowi jako opłatę za zwolnienie 
z dziesięciny.

Sidor Sobek – leśny w Lipnicy, odnotowany w inwentarzu tej wsi w 1744 r. 
Tak jak i pozostali ówcześni leśni był zwolniony z płacenia czynszu i innych 
opłat, zwanych „kurne” i „struźne”. Nie oddawał też danin w postaci sepu owsa 
i oprawy włókna. Nie był zobowiązany do odrabiania pańszczyzny. Płacił tylko 
tzw. „najem” w wysokości 2 zł i 16 gr. Gospodarzył na niewielkim, bo składa-
jącym się z ośmiu zagonów gospodarstwie. Rola, którą uprawiał, nosiła nazwę 
„Paduchowskie”. Posiadał dwa woły i jedną krowę. Mieszkał w tej części wsi Lip-
nica, która była określana nazwą Widełka.

Siekierzyński Marcin – leśniczy w Raniżowie, odnotowany w Schematyzmie 
w 1820 r.

Sielawski Kazimierz – w latach 40. XVIII w. zarządca lasów ekonomii san-
domierskiej, a więc i tych, które dzisiaj należą do leśnictwa: Kamień, Lipnica, 
Podwolskie i Wilcza Wola.

Sinski Ludwig – leśniczy w Majdanie, odnotowany w 1808 i 1815 r. Należał 
do tych leśniczych, którzy w 1808 r. byli określani jako forster der zweiten klasse 
(leśniczy drugiej klasy), ale już w 1815 r. został zaliczony do leśniczych pierwszej 
klasy (forster der ersten klasse). Lasy, które nadzorował, podlegały w 1808 r. pod 
Urząd Leśny w Nisku, a w 1815 r. były pod zarządem Urzędu Gospodarczego 
w Mokrzyszowie.
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Skąpski Jan – leśniczy i dzierżawca huty szkła w Niwiskach w latach 40. 
XIX w. Jego żona była siostrą Juliana Macieja Goslara. To w jego domu w 1845 r. 
Goslar napisał odezwę do chłopów.

Skorupa Piotr – gajowy w Leśnictwie Turza. Pracował na tym stanowisku 
od 1916 r. Urodził się 29 czerwca 1881 r. w Zielonce. Ukończył 2 klasy szko-
ły powszechnej. Został na tym stanowisku zatrudniony również po zakończe-
niu okupacji niemieckiej. Przydzielono mu wtedy do nadzoru obchód numer 
1 o powierzchni 240 ha.

Skrzypek Jan – podleśniczy w Kłapówce w latach 90. XIX w. 20 lat wcześniej 
mieszkał w Nowej Wsi, gdzie urodziła się jego córka Felicja. Należy sądzić, że 
tam również pracował jako leśnik.

Skrzypek Jan – leśniczy i kierownik stawów rybnych w Porębach Kupień-
skich. Jako leśnik pracował od 1913 r., najpierw w majątku leśnym w Porębach 
Kupieńskich, należącym do Jerzego hr. Tyszkiewicza, a od 1928 r., kiedy majątek 
ten został sprzedany, był już leśnikiem u nowych właścicieli, którymi byli bracia 
Wang – Żydzi z Rzeszowa. Mieszkał wraz z rodziną na leśniczówce w Porębach 
Kupieńskich i przez kilka lat był zatrudniony, nie tylko jako leśnik, ale i kie-
rownik stawów rybnych, które zostały wykopane na tamtejszych podmokłych, 
leśnych łąkach. Po wojnie został zamordowany przez pracowników UB.

Skrzypek Marcin – gajowy w Nowej Wsi w okresie międzywojennym, pod-
czas wojny i kilka lat po jej zakończeniu. Był bratem Jana z Porąb Kupieńskich, 
zamordowanego przez pracowników UB. Mieszkał wraz z rodziną w gajówce 
zwanej pospolicie „Skrzypkówka”.

Skwirut Józef – leśniczy w Lipnicy, na początku XX w. Odnotowany w 1907 r. 
jako prafectus silva de Józefów wel Wątok (leśniczy z Józefowa inaczej Wątok). Uro-
dził się w Czarnej. Był synem Stanisława i Józefy z domu Niezgoda. Jego żoną była 
Stanisława Radoszewska, córka Roberta, leśniczego z Dymarki. W 1910 r. był już 
leśniczym w Dymarce i należał wówczas do Galicyjskiego Towarzystwa Leśnego.

Słomka Jakub – leśny z leśniczówki Zembrza. W 1846 r. miał 24 lata i na-
leżał do oddziału przygotowywanego przez Władysława hr. Reya do powstania 
narodowego.

Smolak Antoni – gajowy w Leśnictwie Turza. W tej też miejscowości się uro-
dził 25 maja 1901 r. Miał ukończone 7 klas szkoły powszechnej. Na stanowisku 
gajowego pracował najpierw w leśnym majątku należącym do Jana Paska Błot-
nickiego, a następnie w czasach okupacji niemieckiej w lasach, które były admi-
nistrowane przez Urząd Leśny w Mazurach, podlegający pod poligon wojsk lot-
niczych w Górnie. Od 1 września 1944 r. nadal pracował jako gajowy w Leśnictwie 
Turza, które było wtedy już w strukturach Nadleśnictwa Mazury z siedzibą 

w Raniżowie. W 1945 r. miał do nadzoru przydzielony obchód numer 8 o po-
wierzchni 200 ha.

Smyrski Stanisław – urodził się w 1898 r. Do 
1922 r. pełnił obowiązki strażnika leśnego w ma-
jątku Jerzego hr. Tyszkiewicza, w rewirze Świer-
czów-Nowa Wieś. W 1922 r. awansował i objął 
stanowisko podleśniczego. W 1930 r. las ten za-
kupił Jan Pasek Błotnicki – dziedzic z Dzikowca 
i to już u niego Stanisław Smyrski będzie praco-
wał jako leśnik. Mieszkał w gajówce, która była 
zlokalizowana w pobliżu dzisiejszej siedziby Le-
śnictwa Nowa Wieś. Można domniemywać, że 
nowy właściciel lasu chętnie go zatrudnił, gdyż 
poprzedni pracodawca wystawił mu bardzo po-
chlebną opinię. Mimo że nie należał do AK, to 

jesienią 1944 r. został aresztowany i wywieziony do łagru Borowicze-Jegolsk, 
gdzie zmarł.

Sondej Józef – od 1930 r. strażnik lasowy (gajowy) lasu, należącego do parafii 
Raniżów. Urodził się 12 lutego 1897 r. w Zielonce. Zamieszkały od 1921 r. w Ra-
niżowie. Uczestnik I wojny światowej. Jako żołnierz armii gen. Józefa Hallera 
brał również udział w wojnie polsko-bolszewickiej w 1920 r. Dosłużył się stopnia 
sierżanta. Był bardzo wysoko oceniany przez swego pracodawcę ks. Wojciecha 
Parysza – raniżowskiego proboszcza, który tak o nim napisał: Jest on strażnikiem 
lasowym z zamiłowania i z powołania, wiernym, sumiennym i bezstronnym, lasu 
doglądał z taką starannością jako swego własnego domostwa, a nieraz z naraże-
niem swego własnego życia127.

Sondermayer Franciszek – wiele razy wymieniony w aktach metrykalnych 
wsi: Dzikowiec, Lipnica i Kopcie, zwłaszcza w drugim dziesięcioleciu XIX w. 
Najczęściej był określany jako oficjalista cesarsko-królewski. Mimo że był le-
śniczym w raniżowskiej prefekturze, to utrzymywał dobre relacje z ludnością 
chłopską, gdyż wiele razy był ojcem chrzestnym chłopskich dzieci z Dzikowca, 
Kopci i Lipnicy.

Spanili Adolf – leśniczy w Lipnicy w czasie I wojny światowej. Był absol-
wentem z 1893 r. Niższej Cesarsko-Królewskiej Szkoły Lasowej w Bolechowie. 
Jego żoną była Leokadia z domu Diaczuk. Wcześniej był leśniczym w Leśnictwie 
Jawornik, we wsi Żabie, w powiecie Kosów, na wschodnich terenach dawnych 

127  APP, zesp. 536, sygn. 42, s. 28.

Stanisław Smyrski
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ziem polskich, gdzie w 1904 r. urodził się jego syn Tadeusz, który w 1918 r. w tra-
gicznych okolicznościach zginie w uroczysku Kwaśnikowskie w lipnickim lesie.

Stec Jakub – odnotowany w 1787 r. jako leśny z Wilczej Woli. Wchodził rów-
nież w skład ówczesnej wiejskiej władzy samorządowej. Zapis dotyczący jego 
osoby został zamieszczony w „Metryce Józefińskiej” wsi Lipnica. W tym doku-
mencie jest zapisany jako leśny i jeden z trzech deputowanych wsi Wilcza Wola.

Stec Sebastian – leśny z Gonianowa odnotowany w dokumencie spisanym 
21 czerwca 1770 r. na okoliczność ugody między ks. Bartłomiejem Łukasiewi-
czem – proboszczem Raniżowa, a mieszkańcami Gonianowa. Tak jak i pozostali 
ówcześni tamtejsi leśni był zwolniony ze składania dziesięciny, ale w zamian za 
to musiał płacić raniżowskiemu proboszczowi 4 złp.

Stojowski Michał – odnotowany w aktach metrykalnych wsi Lipnica 
w 1878 r. jako leśniczy. Gdzie sprawował tę funkcję, nie wiemy. Możemy tylko 
domniemywać, że było to w Lipnicy albo w którymś z sąsiednich leśnictw, bo 
utrzymywał bliskie kontakty z rodziną Andrzeja Jachimowskiego, ówczesnego 
kierownika lipnickiej szkoły.

Strojnowski Wojciech – był leśniczym baranowskich lasów, tych położo-
nych w okolicach Ostrów Baranowskich. Można tak sądzić, gdyż 3 maja 1793 r. 
został odnotowany jako ojciec chrzestny Floriana, syna Franciszka i Wiktorii 
Posłusznych z Ostrów Baranowskich. W tej metryce został zapisany Magnifi-
cus Dominus Adalbertis Stroynowski Prafectus Sylvarus Baranovię de Baranow 
(Wielmożny Pan Wojciech Strojnowski leśniczy baranowski z Baranowa). Taki 
zapis upoważnia do stwierdzenia, że był szlachcicem, który jako jeden z kil-
ku leśniczych nadzorował baranowskie lasy. Mieszkał w Baranowie. Można też 
domniemywać, że był darzony sympatią przez niektóre rodziny chłopskie, bo 
prosiły go na ojca chrzestnego swoich dzieci.

Strzelecki Józef – kolbuszowski leśniczy, odnotowany pod koniec XVIII i na 
początku XIX w. Był leśniczym dworskim. Jego dworek i niewielki folwareczek 
wielkości 60 mórg znajdował się na północ od zabudowań kolbuszowskiego 
dworu, w niwie zwanej Stawki, przy drodze od strony Mielca (nr zabudowy 19). 
Jako leśniczy dominium (państwa) kolbuszowskiego został wymieniony w „Me-
tryce Józefińskiej”. Jego podpis jest zamieszczony pod protokołem z opisu granicy 
między Dzikowcem i Werynią. Zapisy dotyczące jego dzieci są również zamiesz-
czone w aktach metrykalnych wsi Werynia. W metryce chrztu z dnia 26 kwiet-
nia 1792 r., kiedy to była chrzczona Zofia, córka Józefa Madery i Małgorzaty 
z Pawłowskich z Weryni, spod numeru 1, mamy taki zapis dotyczący jego osoby: 
GD. Jozephus Strzelecki Prafectus Sylvar Kolbu. Z tego zapisu jednoznacznie wy-
nika, że był kolbuszowskim leśniczym i należał do stanu szlacheckiego. W tej sa-

mej księdze chrztów została dwa razy odnotowana jego córka Franciszka i jeden 
raz syn Stanisław. 23 marca 1794 r. matką chrzestną Wojciecha, syna Walentego 
i Franciszki Rząsa, zamieszkałych w Weryni, pod numerem 113 była Franciszka 
Strzelecka. Przy jej nazwisku zapisano: Nobilis. Należała do stanu szlacheckiego 
i możemy przypuszczać, że była córką leśniczego Józefa Strzeleckiego. Te nasze 
przypuszczenia potwierdza kolejny metrykalny zapis z 8 sierpnia 1796 r., w któ-
rym odnotowano, że rodzicami chrzestnymi Wawrzyńca, kolejnego syna Wa-
lentego i Franciszki Rząsa z Weryni, spod numeru 113, byli: Stanislaus Strzelecki 
i Francisca Strzelecka Proles G.D. Jozephi Strzelecki. Na podstawie tego zapisu już 
na pewno wiemy, że Franciszka oraz Stanisław to dzieci (Proles) Józefa Strze-
leckiego. Czy można twierdzić, że rodzinę Rząsów z Weryni łączyły szczególne 
więzy przyjaźni z leśniczym Józefem Strzeleckim, za czym przemawiałoby to, że 
jego dzieci były dwukrotnie rodzicami chrzestnymi w rodzinie Rząsów? Uwa-
żam, że bardziej zasadne będzie twierdzenie, że to nie związki przyjaźni o tym 
decydowały, gdyż Strzeleccy to szlachta, a Rząsowie należeli do stanu chłopskie-
go. W ówczesnych czasach trudno byłoby się doszukiwać szczególnej przyjaźni 
między rodzinami szlacheckimi i chłopskimi, co wcale nie znaczy, że osoby ze 
stanu szlacheckiego nie bywały rodzicami chrzestnymi chłopskich dzieci. Takie 
przypadki w aktach metrykalnych można znaleźć. Być może weryński włościa-
nin o nazwisku Rząsa był leśnym i stąd ta jego śmiałość, aby osoby z rodziny 
Strzeleckich prosić na rodziców chrzestnych. Warto również zaznaczyć, że trzej 
synowie Józefa Strzeleckiego: Stanisław ur. w 1780 r., Jan ur. w 1789 r. i Ignacy 
ur. w 1796 r., byli absolwentami rzeszowskiego gimnazjum. Jeżeli stać go było 
na wykształcenie trzech synów, to należy sądzić, że był zamożnym człowiekiem.

Strzelecki Stanisław – nadleśniczy w dobrach Tyszkiewiczów na początku 
XIX w. Był synem Józefa Strzeleckiego – kolbuszowskiego leśniczego z drugiej 
połowy XVIII w. Kształcił się w rzeszowskim gimnazjum.

Sudoł Franciszek – od początku lat 30. pracował jako gajowy w majątku 
leśnym Kamień-Nart, należącym do rodziny Goetza-Okocimskiego. Za pracę 
był wynagradzany w wysokości 130 zł. Urodził się 1 września 1894 r. w Woli 
Raniżowskiej. W latach okupacji niemieckiej był gajowym w nowo utworzonym 
przez Niemców Leśnictwie Staniszewskie. Po wkroczeniu Armii Czerwonej na 
te tereny pracował na stanowisku gajowego w Leśnictwie Kamień, które naj-
pierw było w strukturach Nadleśnictwa Rudnik, a od 11 lipca 1945 r. zostało 
włączone do Nadleśnictwa Mazury. W Leśnictwie Kamień miał przydzielony do 
nadzoru obchód numer 4 o powierzchni 305 ha.

Sudoł Józef – został odnotowany w latach 1833–1848 jako dworski leśny 
w Raniżowie. Ponieważ mieszkał w przysiółku Zembrza, który był otoczony 
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kompleksem leśnym o tej samej nazwie, to należy sądzić, że był jednym z je-
denastu ówczesnych dworskich leśnych, którzy pod kierownictwem leśniczego 
i dwóch podleśniczych strzegli raniżowskich lasów należących od 1833 r. do 
Karola Nitschego, które w 1842 r. zakupił Władysław hrabia Rey.

Sudoł Paweł – urodził się 28 lutego 1899 r. W latach 1924–1939 gajowy 
w Leśnictwie Lipnica, w lasach należących wówczas do Jana Paska Błotnickiego. 
W latach wojny, mimo że lasy te były już podporządkowane władzom poligonu 
Luftwaffe, to nadal pracował tam jako gajowy. Należał do AK. Pozostał w pamię-
ci wielu osób jako człowiek niezwykle życzliwy i służący w trudnych chwilach 
pomocą. Odnotowała to również w swoich wspomnieniach Bogusława Ilgner, 
która tak go wspomina: Rano wpadł gajowy Sudoł, niesłychanie przyzwoity chłop, 
akowiec. „Panie inżynierze, niech pan wyjeżdża, oni wrócą, przyszli po leśnicze-
go z Wilczysk [winno być z Wilczej Woli], bo go tutaj szukali, bo on uciekł. Ale 
wezmą i pana, bo biorą wszystkich, którzy mogli być w AK128. Po wojnie również 
pracował jako gajowy w Leśnictwie Lipnica. W 1945 r. miał tu przydzielony do 
nadzoru obchód numer 1 o powierzchni 300 ha. Pod koniec lat 40. został jednak 
przeniesiony w Bieszczady do Nadleśnictwa Komańcza, gdzie na stanowisku ga-
jowego musiał przepracować kilka lat. Nie udało się ustalić, co było powodem, 
że wbrew jego woli został przeniesiony na ten niezwykle trudny i niebezpieczny 
teren w Bieszczadach.

Sudoł Wojciech – odnotowany w 1875 r. w metrykalnych aktach parafii Spie 
jako sylwanus (leśny).

Surmiński (N) – leśniczy, przed II wojną światową u Antoniego Goetza, 
w leśnym rewirze Kamień.

Swoboda Franciszek – leśniczy, zarządca lasów w Krzątce o powierzchni 
2831 ha, należących do Tarnowskich z Dzikowa. Funkcję tę pełnił pod koniec 
XIX i na początku XX w. Utrzymywał bliskie kontakty z kierownikami okolicz-
nych szkół. Został między innymi odnotowany w 1883 r. jako ojciec chrzestny 
dziecka ówczesnego kierownika szkoły w Lipnicy – Andrzeja Jachimowskiego. 
W metryce tej został określony jako praefectum silvarum. Należał do Galicyj-
skiego Towarzystwa Leśnego.

Syrow Grzegorz – to jeden z pierwszych leśników, który administrował 
i nadzorował lasy okolic Kolbuszowej za czasów austriackiej, zaborczej władzy. 
Kilka danych o nim możemy znaleźć w zachowanych z tego okresu aktach me-
trykalnych parafii Trzęsówka. Z metryki jego ślubu, który odbył się 25 września 
1783 r. w kościele w Trzęsówce, wiemy, że był strażnikiem lasów bratkowickiego 

128  B. Ilgner, Wspomnienia..., b.n.s.

starostwa (Custodem Sylvarum Capitaneatus Bratkowice) i że pochodził z Czech 
(ex Bohemia). Nie był to zapewne pospolity strażnik, który w charakterze zwy-
kłego leśnego miał zadanie pilnować tych lasów. Świadczy o tym choćby to, że 
był szlachcicem i jego żoną została szlachcianka, a świadkami na ich ślubie byli 
Andrzej Kuczkowski, herbu Jastrzębiec, dziedzic Trzęsówki oraz dziedzic We-
ryni Kazimierz Jakubowski. Ślubu udzielił proboszcz cmolaski, który był pro-
boszczem Trzęsówki, a zarazem dziekanem miechocińskim. W ówczesnych 
czasach zwykły strażnik lasu nie poślubiał szlachcianki i świadkami jego ślubu 
nie bywali zamożni szlachcice. Wszystko więc wskazuje, że tenże Grzegorz Sy-
row z nadania zaborczej władzy administrował i nadzorował wszystkie lasy by-
łej bratkowickiej tenuty, w skład której wchodziły za czasów I Rzeczypospolitej 
między innymi wsie: Kupno, Widełka, Przewrotne i Poręby Kupieńskie. Nie był 
zapewne jednym z wielu podrzędnych austriackich urzędników pochodzenia 
czeskiego, którzy po zajęciu Galicji przez Austrię w 1772 r. przybyli na ziemie 
polskie. Można domniemywać, że pod jego zarządem były lasy całego rewiru 
bratkowickiego.

Szeliga Józef – gajowy w Leśnictwie Turza. W tej też miejscowości się uro-
dził 6 marca 1901 r. Należał do tych nielicznych gajowych, którzy jeszcze przed 
1939 r. ukończyli kurs gajowych. Zapewne ukończenie tego kursu spowodowa-
ło, że w drugiej połowie lat 30. powierzono mu pełnienie funkcji leśniczego w Le-
śnictwie Lipnica. Przez okres okupacji niemieckiej pracował jako gajowy w Tu-
rzy. Tam też kontynuował pracę na stanowisku gajowego, od 1 września 1944 r., 
kiedy to lasy te były już administrowane przez Nadleśnictwo Mazury z siedzibą 
w Raniżowie. Miał tam wtedy przydzielony do nadzoru obchód numer 3 o po-
wierzchni 200 ha.

Szwed Jan – od 1927 r. robotnik leśny, 
a następnie gajowy w lasach należących do 
Klaudiusza Angermana. Urodził się 9 stycz-
nia 1899 r. w Wilczej Woli. Tam też ukończył 
4 klasy szkoły powszechnej. Był w tej wąskiej 
grupie gajowych na Kolbuszowszczyźnie, któ-
rzy jeszcze przed 1939 r. mieli ukończony kurs 
gajowych. Był żonaty, żona miała na imię Ma-
ria. Mieli cztery córki: Stanisławę, Genowefę, 
Marię Leokadię i Annę. Mieszkali w Szwedach, 
przysiółku Wilczej Woli. Na stanowisku gajo-
wego w wilczowolskich lasach pracował także 
podczas okupacji niemieckiej i po jej zakoń-Jan Szwed
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czeniu, kiedy to został zatrudniony w Leśnictwie Klaudiuszówka w Nad-
leśnictwie Mazury. Miał tam do nadzoru przydzielony obchód numer 1 
o powierzchni 240 ha. W następnych latach awansował i przez kilka lat był 
leśniczym w Leśnictwie Szwedy, a następnie w Wilczej Woli, gdzie praco-
wał do 1968 r., kiedy to przeszedł na emeryturę.

Tęcza Andrzej – został w 1844 r. odnotowany w aktach metrykalnych 
wsi Lipnica jako: custos silvarum. Był strażnikiem lasu, czyli gajowym. 
Mieszkał pod numerem 240, na tzw. „Zagrodach”, w gajówce, która była 
na brzegu lipnickiego lasu. Jego żoną była Maria Sobolewska, a rodzicami 
chrzestnymi ich syna Jana, który został ochrzczony 21 maja 1844 r., byli 
Jan Sobolewski i Katarzyna Kopeć, włościanie z Kopci. Te dane przema-
wiają za tym, że on również, zanim został gajowym w lesie dzikowieckiego 
dziedzica, był mieszkańcem tej wioski. Nie można wykluczyć, że Andrzej 
Tęcza i niżej wymieniony Jakub Tęcza to potomkowie Jakuba, Jana i Sta-
nisława Tęczów, którzy jako strzelcy w lipnickim lesie zostali odnotowani 
w 1744 r.

Tęcza Jakub – odnotowany został w aktach metrykalnych wsi Lipni-
ca pod datą 23 czerwca 1838 r. jako: custos silvarum. Wtedy to odbył się 
chrzest jego córki Marianny. Z zapisu metrykalnego wiemy, że żona Jakuba 
miała na imię Agnieszka. Nie wiemy, gdzie mieszkali, bo w metryce nie 
zapisano numeru domu. Jeżeli jednak zostali wymienieni w aktach metry-
kalnych wsi Lipnica, to należy sądzić, że tu mieszkali. Być może w ówcze-
snej gajówce znajdującej się na brzegu lipnickiego lasu.

Tęczowie: Jakub, Jan i Stanisław. Czy byli braćmi? Tego na pewno nie 
wiemy, ale nie można wykluczyć, że tak było. Zostali odnotowani w 1744 r. 
jako strzelcy w lasach należących do Lipnicy. Na podstawie ich nazwiska 
można domniemywać, że mieszkali tam, gdzie obecnie jest przysiółek wsi 
Kopcie o nazwie Tęcze. Strzegli i nadzorowali lipnickie lasy, które od stro-
ny północno-zachodniej, w pobliżu osady Jeziórko, graniczyły wtedy z la-
sami należącymi do książąt Sanguszków, ówczesnych właścicieli Kolbu-
szowej. Dwór w Lipnicy, zapewne z polecenia sandomierskiego starostwa, 
osadził tam trzech strzelców o nazwisku Tęcza, gdyż te pograniczne lasy 
były zagrożone przez poddanych księcia Sanguszki, co potwierdza zapis 
zamieszczony w inwentarzu wsi Lipnica z 1744 r. Dlatego też, aby zadbać 
o nienaruszalność granic królewskiej puszczy, osadzono tam Jakuba, Jana 
i Stanisława Tęczów. Ich podstawowym zadaniem było strzec tych lasów. 
Byli szczególnie uprzywilejowani, bo nie odrabiali pańszczyzny, nie odda-
wali żadnych danin i nie byli zobowiązani do żadnych opłat. Należało do 

nich dwie ćwierci pola, czyli pół łanu. Trudno jednoznacznie orzec, jak so-
bie radzili z jego uprawą, gdyż odnotowano, że nie dysponowali żadnymi 
zwierzętami pociągowymi.

Tinz Ignacy – w Schematyzmach w 1830 i 1832 odnotowany jako le-
śniczy w Narcie. Można domniemywać, że w 1833 r. Ignacy Tinz był le-
śniczym w Kopciach i tam mieszkał wraz z rodziną, gdyż wtedy dwie jego 
córki Maria i Katarzyna wyszły za mąż i metryki ich ślubów zostały za-
mieszczone w aktach metrykalnych tej wsi, a śluby zostały im udzielone 
w kościele w Dzikowcu, do której to parafii należała wówczas wieś Kop-
cie. Ignacy Tinz w jednej z tych metryk jest określony jako C.R.C. Silvarii. 
Wynika z tego, że był cesarsko-królewskim, dworskim leśniczym lasów, 
które w 1833 r. zostały zakupione przez rodziny Błotnickich i Piotrow-
skich. Należy sądzić, że kiedy lasy te przechodzą na własność tych rodzin, 
leśniczy Ignacy Tinz przestaje być tu leśniczym, gdyż u Błotnickich zosta-
ją nimi dwaj jego zięciowie Józef Barwiński i Jacek Jackowski. Mimo że 
nie będzie już leśniczym w lasach należących do dziedziców Dzikowca, 
to jego najbliżsi, a zwłaszcza syn Andrzej, zwiąże się z tą wioską na dłu-
żej. Będzie tu w latach 40. XIX w. pełnił urząd mandatariusza. Nie można 
wykluczyć, że tę posadę w dworze Błotnickich otrzymał dzięki protekcji 
swoich szwagrów, którzy byli tu leśniczymi, oraz wpływom swego ojca, 
który w 1833 r. nadzorował tutejsze lasy. Zresztą Dzikowiec to początek 
kariery Andrzeja Tinza, gdyż później będzie pełnił ten urząd u hrabiów 
Tarnowskich z Dzikowa.

Nawet na podstawie tych bardzo skąpych informacji o leśniku Ignacym 
Tinzu można stwierdzić, że potrafił zadbać o przyszłość swoich dzieci. 
Córki powydawał za mąż za polskich szlachciców, którzy będą leśniczy-
mi w majątku Błotnickich, a syna wykształcił i będzie on przez wiele lat 
sprawował urząd mandatariusza w Dzikowcu, a następnie w dominium 
hrabiów Tarnowskich w Dzikowie.

Tuchs Michał – był zapewne jednym z pierwszych leśniczych, który 
z polecenia zaborczej, austriackiej władzy nadzorował lasy w raniżowskim 
dominium. Możemy tak sądzić na podstawie metryki jego śmierci, w któ-
rej odnotowano, że zmarł w Dzikowcu 12 listopada 1825 r. jako 86-letni 
starzec, w domu pod numerem 4. Zapis metrykalny określa zawód, jaki 
wykonywał: Prefectus Silvarus. Jego nazwisko wskazuje, że nie był Pola-
kiem. Raczej należy sądzić, że był Austriakiem, Niemcem albo Czechem. 
Zapewne przybył do Galicji zaraz po I rozbiorze w 1772 r. O ile tak było, 
to miał wtedy 23 lata. Niewykluczone, że całe swoje dorosłe życie przepra-
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cował jako leśnik, nadzorując lasy położone w raniżowskim dominium, 
które zostały przejęte przez austriacki skarb. Przemawia za tym i to, że 
ostatnie lata swego życia spędził jako pensjonariusz w Dzikowcu, gdzie 
zmarł w domu należącym do Urzędu Gospodarczego.

Urban Jan – leśniczy w Wilczej Woli, odnotowany na tym urzędzie 
w 1830 i 1832 r.

Warchoł Paweł – leśniczy w Lipnicy przed wybuchem wojny w 1939 r.
Wasilewski Andrzej – w Liber Baptisatorum parafii Dzikowiec z 1844 r. 

znajdziemy następujący zapis dotyczący jego osoby: inspektor silva in Przed-
bórz. Na podstawie tego zapisu należy sądzić, że był leśnikiem i nadzorował 
lasy okolic Przedborza. Raczej trudno przypuszczać, że posiadał fachowe 
przygotowanie do tego zawodu, gdyż rok wcześniej został w aktach me-
trykalnych odnotowany jako textor (tkacz). Dzięki zapisom metrykalnym 
wiemy również, że jego żoną była Anna, córka Piotra Lotza, niemieckiego 
kolonisty z Wildenthalu. Mieszkał w tej kolonii, u teściów, w domu, który 
był oznaczony numerem 25. W 1843 r. w dzikowieckich metrykach został 
odnotowywany jako tkacz, a rok później już jako leśniczy. Był to awans 
bardzo krótkotrwały, gdyż w następnych latach w zapisach metrykalnych 
będzie znowu określony jako tkacz. Ta jego przygoda z leśnictwem trwa-
ła bardzo krótko. Była tylko epizodem. Trudno odpowiedzieć na pytanie: 
dlaczego tak było? Można tylko przypuszczać, że nie podołał obowiązkom 
leśniczego i wrócił do tkactwa, do zawodu, który znał.

Węglowski Stanisław – inż. leśnik, absolwent Politechniki Lwowskiej. 
W latach 30. XX w. nadleśniczy, a zarazem zarządca lasów i gospodarstwa 
rybackiego w majątku Jerzego hr. Tyszkiewicza w Weryni. Mieszkał wraz 
z żoną Ireną i dziećmi w Kolbuszowej przy ul. Sędziszowskiej 50.

Węglowski Tadeusz – leśniczy rewiru Kłapówka w latach 30. XX w., 
w lasach Jerzego hr. Tyszkiewicza z Weryni. Był bratem Stanisława.

Wiącek Jan – leśny nadzorujący gminny las w Lipnicy. W protokołach 
lipnickiej Rady Gminy odnotowano, że został zwolniony z urzędu leśnego, 
gdyż zaniedbywał swoje obowiązki.

Wilczek Karol – w 1910 r. był leśniczym w Budzie Tuszowskiej. Później 
sprawował ten urząd w Porębach Dymarskich. Należał do Galicyjskiego 
Towarzystwa Leśnego. Do niego należał drewniany dworek w Kolbuszo-
wej, który znajdował się na tej parceli, gdzie obecnie jest dom weselny 
o nazwie „Dworek”.

Wilk Józef – leśny nadzorujący w okresie międzywojennym las serwi-
tutowy (gminny) należący do wsi: Dzikowiec, Nowy Dzikowiec i Płazów-

ka. Mieszkał w Lipnicy w domu zlokalizowanym tuż przy samym lesie. 
Jego posesja graniczyła z osadą gajowego, nadzorującego las, należący do 
rodziny Błotnickich – dziedziców z Dzikowca.

Wisnioski Marcin – odnotowany w 1828 r. jako prefecti sylvarum w me-
trykalnych aktach parafii Kolbuszowa. Z tego metrykalnego zapisu wiemy, 
że był leśniczym, a jego żona miała na imię Anna.

Wit Piotr – gajowy w latach 30. XX w. w Brzostowej Górze. Pochodził 
z Porąb Dymarskich.

Włyński Adam – na początku lat 30. XIX w. był leśniczym w Dymarce, 
w dobrach należących wówczas do rodu Tyszkiewiczów. W pracach poświę-
conych działalności spiskowej, związanej z partyzantką Józefa Zaliwskiego 
1833 r., został odnotowany jako leśniczy w Dymarce i jeden z najbliższych 
współpracowników Wincentego Tyszkiewicza. W publikacjach tych mo-
żemy również znaleźć informacje, że za tę działalność niepodległościową 
został aresztowany i osadzony w klasztorze Karmelitów we Lwowie, gdzie 
zakończył życie. Tymczasem w aktach metrykalnych parafii Dzikowiec 
w 1839 r., jako ojciec chrzestny Kornela, syna Aleksandra Hupki, man-
datariusza i Józefy z domu Małeckiej, został odnotowany Adam Włyński, 
posesor folwarku w Kłapówce. Raczej trudno przypuszczać, aby w dobrach 
Tyszkiewiczów w latach 30. XIX w. było dwóch Adamów Włyńskich. Nie 
można wykluczyć, że Adam Włyński, leśniczy z Dymarki, nie zakończył 
życia w murach klasztoru Karmelitów, ale po zwolnieniu z aresztu będzie 
dzierżawcą folwarku w Kłapówce. Poza tym leśnik o takim imieniu i na-
zwisku został też odnotowany w wykazie leśników, którzy zostali zamor-
dowani podczas rabacji w 1946 r. Czy Adam Włyński, leśniczy z Dymarki 
sprzed 1833 r., i ten będący posesorem folwarku w 1839 r. w Kłapówce oraz 
ten zamordowany podczas rabacji w 1846 r., to ta sama osoba? Na to pyta-
nie, bez dodatkowych czasochłonnych i pracochłonnych dalszych badań, 
trudno jest dzisiaj udzielić jednoznacznej odpowiedzi.

Włyński Jan – został odnotowany jako świadek na ślubie Jacka Jackow-
skiego z Katarzyną, córką leśniczego Ignacego Tinza. Ponieważ metryka 
z tego ślubu została zapisana w aktach metrykalnych Dzikowca i Kopci, 
to i Jan Włyński został wymieniony w tych dwóch źródłach. W jednej 
z tych metryk jego kondycja społeczna została określona jako Silvar priva, 
a w drugiej Silvarii priva. Z tych zapisów wynika, że był leśniczym lasów 
należących do prywatnych właścicieli. Nazwisko jego sugeruje, że mógł 
być bratem Adama Włyńskiego, leśniczego z Dymarki, który był mocno 
zaangażowany w działalność spiskową związaną z partyzantką Józefa Za-
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liwskiego. A ponieważ został odnotowany w aktach metrykalnych parafii 
Dzikowiec w 1833 r., kiedy wydarzania te miały tu miejsce, to być może, 
gdy Adam Włyński został aresztowany, przejął po nim nadzór nad lasami 
należącymi do Tyszkiewiczów, które były nadzorowane przez leśniczych 
z Dymarki.

Wołcz Wojciech – leśniczy lasów plebańskich w Raniżowie, odnoto-
wany w 1783 r. Był zwolniony z pracy na folwarku plebańskim, ale musiał 
rocznie oddawać plebanowi 24 garnce ziarna. Mieszkał w tej części wsi 
Raniżów, która jest określana nazwą Zagrody.

Wołyński Ludwik – podobnie jak Jan Włyński został wymieniony 
w tych samych aktach metrykalnych i tak samo określono jego zawód. Nie 
wiemy, jakie lasy nadzorował i gdzie mieszkał. Jeżeli jednak był świadkiem 
na ślubie Jacka i Katarzyny Jackowskich, to albo był ich krewnym lub też 
łączyły go, jako leśnika, bliskie więzy przyjaźni z Ignacym Tinzem, ojcem 
Katarzyny, który też był leśnikiem. Ponieważ został odnotowany jako le-
śnik lasów prywatnych, to można domniemywać, że był leśniczym w la-
sach należących do Tyszkiewiczów, które sąsiadowały z lasami ówczesnego 
raniżowskiego dominium.

Wyka Marcin – urodził się w 1892 r. w Wilczej Woli. Tam też przed 
1939 r. był gajowym w lasach należących do spółki „Knieja”. Pracował rów-
nież na tym stanowisku podczas niemieckiej okupacji. W jesieni 1944 r. 
aresztowany i wywieziony do łagru w ZSRR, gdzie zmarł.

Zaorlicz Franciszek – w XVII w. począwszy od lat 70. posesor folwarku 
w Kolbuszowej zwanego Leśnictwo, a w kościelnych źródłach określane-
go nazwą Zaurlica. Był synem Jerzego i Jadwigi. Tak on, jak i jego ojciec 
administrował lasami Lubomirskich. Jest wraz z żoną i dziećmi (Anna, 
Dominika, Ignacy, Joanna, Józef, Róża, Teresa) wiele razy wymieniony 
w kolbuszowskich metrykalnych aktach, ale przy żadnym z tych zapisów 
nie zaznaczono, że była to rodzina leśnika. Na ogół skrupulatnie odnoto-
wywano, że należeli do stanu szlacheckiego. Nie należy się temu dziwić, bo 
w tych odległych czasach informacja o przynależności do grupy nobilito-
wanych była dla osób sporządzających metryki dużo istotniejsza niż dane 
o wykonywanym zawodzie. Poza tym w jego gestii była nie tylko leśna go-
spodarka, ale całość gospodarki w kolbuszowskiej majętności należącej do 
Lubomirskich. Z upoważnienia Lubomirskich, którzy byli sandomierski-
mi starostami, nadzorował również lasy w kluczu raniżowskim.

Zaorlicz Jerzy – ojciec Franciszka, w latach 50. i 60. XVII w. posesor 
folwarku, Leśnictwo w Kolbuszowej, który od jego nazwiska był też okre-

ślany nazwą Zaurlica. Można domniemywać, że był pierwszym kolbuszow-
skim leśniczym, który administrował lasami Lubomirskich. Wiele razy od-
notowany w dokumentach z drugiej połowy XVII w., ale w których był 
określany nie jako leśniczy tylko jako podstarości, starosta i namiestnik, 
a wynikało to przede wszystkim z tego, co zaznaczono już przy Franciszku 
Zaorliczu, że zarządzał całością gospodarstwa Lubomirskich.

Zarzecki Rafał – leśniczy królewskiej puszczy z Gonianowa (część wsi 
Bojanów). Został odnotowany między innymi w umowie, jaka została spo-
rządzona 21 czerwca 1770 r. między raniżowskim proboszczem Bartło-
miejem Łukasiewiczem a mieszkańcami Gonianowa. Miał czterech pod-
danych: Michała Szczęcha, Wojciecha Pistora, Błażeja Wykę i Mateusza 
Maruta. Podlegało mu także czterech leśnych: Wojciech Rędzio, Wit Kata, 
Walenty Kobylarz i Sebastian Stec. Był zobowiązany corocznie, w terminie 
do 25 lipca płacić na rzecz raniżowskiego proboszcza kwotę w wysokości 
16 złp. Ponieważ w tym samym okresie mamy wymienionego w Raniżo-
wie wikarego, a zarazem prebendarza Bractwa Różańcowego ks. Karola 
Zarzeckiego, to można domniemywać, że był on bratem leśniczego z Go-
nianowa. Rafał i Karol Zarzeccy mogli być braćmi, a przemawia za tym 
również to, iż leśniczy Rafał Zarzecki darzył szczególnym sentymentem 
raniżowski kościół. W 1759 r. jako wotum do ołtarza Przemienienia Pań-
skiego w tym kościele ofiarował pozłacaną, srebrną blachę od ładownicy.

Zdulski Maksymilian – leśniczy związany z folwarkiem Rejowiec, 
w dobrach Tyszkiewiczów. W 1913 r. został odnotowany jako znawca do 
oszacowania większych posiadłości gruntowych, lasowych i realności po-
łączonych z większymi przedsiębiorstwami dla całego krakowskiego wyż-
szego sądowego okręgu stale zamianowanych przy sądzie w Sokołowie.

Ziębowie (dwóch braci) – gajowi w Brzostowej Górze, w latach 30. 
XX w., w leśnym majątku należącym do fundacji rodziny Kozłowieckich 
z Huty Komorowskiej. Później pracowali w Rakowej, na wschodnich tere-
nach Polski. W 1940 r. zostali wywiezieni na Syberię. Szczęśliwie ocaleli, 
chociaż kilku członków ich rodzin na zawsze pozostało na tej nieludzkiej 
ziemi. Wrócili z armią gen. Zygmunta Berlinga. Po wojnie osiedlili się 
w ówczesnym województwie koszalińskim.

Ziętek Paweł – gajowy w latach 30. XX w. w lasach Adama Kozłowiec-
kiego z Huty Komorowskiej.

Ziółkowski Jan – odnotowany jako leśny w inwentarzu wsi Lipnica 
w 1744 r. Będąc leśnym, korzystał z takich przywilejów jak i pozostali ów-
cześni leśni z tej wsi. Był zwolniony z opłat: czynszu, „struźnego”, „kurne-
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go”. Płacił tylko tzw. „najem” w wysokości 2 zł 16 gr. Nie był również zobo-
wiązany do odrabiania pańszczyzny i składania danin w postaci sepu owsa 
i oprawy włókna. Oddawał do lipnickiego dworu tylko daninę w grzybach. 
Jego gospodarstwo było niewielkie. Składało się zaledwie z 8 zagonów. Po-
siadał tylko jedną krowę. Rola, na której gospodarzył, nosiła nazwę „Mat-
kowska”. Mieszkał po tzw. „Południowej Stronie” w przysiółku Widełka, 
w pobliżu Woli Raniżowskiej.

Żarkowski Kazimierz – gajowy w latach 80. XIX w., w lipnickim lesie 
należącym do rodziny Błotnickich. Mieszkał w Kopciach.

Żarkowski Michał – gajowy w Leśnictwie Lipnica, od 1925 r. Uro-
dził się 14 lutego 1902 r. Był żonaty, żona miała na imię Katarzyna. Mieli 
czworo dzieci. Mieszkali w osadzie Józefów (Wątok), w pobliżu lipnickie-
go leśnictwa. Jako gajowy w Lipnicy pracował też podczas okupacji nie-
mieckiej. Kontynuował pracę na tym stanowisku również po zakończeniu 
działań wojennych. W 1945 r. miał do nadzoru przydzielony obchód nu-
mer 2 o powierzchni 324 ha.

4. Dawne leśniczówki

Według encyklopedycznego zapisu leśniczówka to osada z budynkami, 
urządzeniami i gruntami użytkowana przez leśniczego129. Pierwsza 

z tych leśniczówek na Kolbuszowszczyźnie była nie tyle osadą, gdzie mieszkał 
i gospodarzył leśniczy, ale był to dość duży folwark w Kolbuszowej, zwany Le-
śnictwo, który istniał już w XVII w. Tak jak już wcześniej odnotowano, według 
dr. Kazimierza Skowrońskiego był zlokalizowany na obszarze od Błonia między 
niwą Ceglówką a Galówką i sięgał aż po stawy Pasternika i dalej aż do rzeki. Nie 
wiemy jednak, kto był leśniczym, który władał tym folwarkiem z nadania Lubo-
mirskich. Spróbujmy to wyjaśnić. Zgodnie z informacją przekazaną przez prof. 
Józefa Półćwiartka w kolbuszowskiej majętności w 1654 r. było tylko 5 folwar-
ków: Dubas z młynami, Leśnictwo, Podsobnie z młynami, Wojków i Werynia130. 
Z tego zestawienia wynika, że tylko trzy, a mianowicie: Leśnictwo, Podsobnie 
i Wojków, były na terenie Kolbuszowej. Z kolei wiemy, że dziesięcina była wów-
czas pobierana z kolbuszowskich folwarków: Podsobnie, Wojków i Zaurlica. 

129  Mała encyklopedia leśna..., s. 268.
130  J. Półćwiartek, Majętność kolbuszowska..., s. 87.

Z tego ostatniego w XVII w.131, co jednoznacznie potwierdzają zapisy w proto-
kołach z wizytacji kolbuszowskiej parafii w 1676132 i 1694 r.133 Tak więc folwark 
zwany Zaurlica istniał w Kolbuszowej, bo został odnotowany w źródłach ko-
ścielnych w latach, kiedy jej właścicielami byli Lubomirscy. Nie jest wymieniony 
w dokumentach sporządzonych przez władzę świecką, gdyż tam został odno-
towany pod nazwą Leśnictwo. Należy odrzucić tezę, że Leśnictwo i Zaurlica to 
dwa różne folwarki, bo gdyby tak było, to obydwa byłyby wymienione w wykazie 
kolbuszowskich folwarków w 1654 r. Tymczasem odnotowano folwark Leśnic-
two, a folwarku Zaurlica nie zamieszczono, chociaż był, gdyż zostały już wtedy 
odnotowane osoby z rodu Zaorliców, które były jego posesorami134. Powód tego 
mógł być tylko jeden, folwark ten był wtedy określany dwoma nazwami. W pro-
tokołach z wizytacji kolbuszowskiej parafii został odnotowywany jako Zaurlica, 
ponieważ jego właścicielem był pan Zaorlicz i to on uiszczał dziesięcinę, więc 
nazwa tego leśnego folwarku była kojarzona z nazwiskiem osoby, do której na-
leżał. Zresztą nie był to odosobniony przypadek na tym terenie, gdy folwark lub 
osada otrzymywała nazwę od nazwiska lub imienia właściciela. Tak było między 
innymi z nazwami: Kłodniczówka, Kolbuszowa, Rejowiec i Józefów.

Jeżeli folwark Leśnictwo, zwany też Zaurlicą, należał w latach 50. i 60. 
XVII  w. do Jerzego Zaorlicza, a później do jego syna Franciszka, to można 
uważać, że byli oni pierwszymi znanymi ze źródeł kolbuszowskimi leśniczymi, 
którym podlegały lasy należące wtedy do Lubomirskich. Należy też zaznaczyć, 
że folwark ten wcześniej był w posiadaniu ojca Jerzego Zaorlicza, co potwier-
dzają zapisy dotyczące wieloletniego sporu Zaorliczów z kolbuszowskimi mły-
narzami135. Można sądzić, że Lubomirscy, zaraz po nabyciu kolbuszowskiej 
majętności, nadali im ten folwark i powierzyli administrowanie lasami i cało-
ścią ich gospodarki na tym terenie. Zostali, tak oni, jak i członkowie ich rodzin, 
wiele razy odnotowani w drugiej połowie XVII w. nie tylko w metrykalnych 

131  W. Kowalski, Uposażenie parafii archidiakonatu sandomierskiego w XV–XVIII wieku, Kiel-
ce 1998, s. 268; tenże, Dzieje parafii Kolbuszowa w okresie przedrozbiorowym, [w:] Kolbu-
szowa 300 lat miasta. Materiały z sesji naukowej 6–7 października 2000, red. J. Bardan, 
Kolbuszowa 2001, s. 30.

132  AKS, sygn. 798, k. 36v.
133  Tamże, sygn. 800, k. 102.
134  W metrykalnych aktach kolbuszowskiej parafii została odnotowana 20.06.1653 r. Kon-

stancja Zaorliczówna, zapewne córka Jerzego i Jadwigi Zaorliczów, posesorów folwarku 
Zaurlica (APK, Lib. Bap., t. 1). Z kolei Jadwiga Zaorliczowa została w tym źródle od-
notowana między innymi 28.02.1654 r., 21.01. i 3.12.1657 r. (APK, Lib. Bap. t. 1, s. 127, 
156, 161).

135  F. Zacny, Rola dworu..., s. 50.
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aktach kolbuszowskiej parafii. Informacje na ich temat znajdziemy również 
w protokołach z wizytacji kolbuszowskiego Kościoła136, w księdze sądowej wsi 
Lipnica z lat 1636–1761137 oraz w niektórych publikacjach138. O tym, że byli 
w drugiej połowie XVII w. kolbuszowskimi leśnikami lasów Lubomirskich, 
świadczy również to, że zajmowali się sprawami leśnictwa. To oni decydowali 
o transakcjach dotyczących maziarni i troszczyli się, aby nie były naruszone 
dochody z tych leśnych zakładów produkcyjnych139. Należy jednak zaznaczyć, 
że tak Jerzy Zaorlicz, jak i jego syn Franciszek w żadnym z dokumentów, z któ-
rymi miałem możliwość się zapoznać, nie zostali odnotowani jako leśnicy. Byli 
w nich określani jako podstarości, starosta kolbuszowski albo namiestnik. Ta-
kie ich określenie w staropolskich dokumentach wynikało przede wszystkim 
z tego, że nadzorowali nie tylko sprawy dotyczące lasów, ale administrowali 
całością gospodarki w kolbuszowskich dobrach Lubomirskich.

Trudno stwierdzić, czy to pierwsze kolbuszowskie leśnictwo, które miało 
swoją siedzibę w folwarku Zaurlica, przestało tam funkcjonować, kiedy Zaor-
liczowie wyprowadzili się z Kolbuszowej. Ostatni metrykalny zapis dotyczący 
tego rodu w Kolbuszowej pochodzi z 20 lutego 1700 r.140 Nie wiemy, komu ten 
folwark został przekazany. Czy możemy dokładnie zlokalizować gdzie był? 
Wspomniany wcześniej dr Kazimierz Skowroński określił jego położenie, co 
wcześniej zostało już odnotowane. Twierdził też, że za Sanguszków pojawił 
się nowy folwark Psiarnia, który w 1808 r. zmienił nazwę na „Kłodniczówka”, 
od nazwiska Marcina Kłodnickiego141. Uważam, że nie był to nowy folwark, 
tylko ten sam, który najpierw był określany nazwą Leśnictwo, następnie Zau-
rlica, Psiarnia, a na koniec Kłodniczówka. Twierdzę tak, gdyż po pierwsze 
położenie folwarku Leśnictwo opisane przez dr. Kazimierza Skowrońskiego 
wskazuje, że był zlokalizowany tam, gdzie późniejszy folwark Kłodniczówka. 
Potwierdzają to niektóre zapisy w „Metryce Józefińskiej” informujące o po-
lach, łąkach, pastwiskach, należących do Marcina Kłodnickiego, które sięgały 
rzeki i stawów. Takie jego usytuowanie jest również odnotowane w opracowa-
niach przedstawiających spór rodziny Zaorliczów z kolbuszowskim młyna-
rzem142. Po drugie, wcześniejsza nazwa Psiarnia przemawia za tym, że był to 

136  AKS, sygn. 799, s. 57, 58.
137  APP, zesp. 1967, sygn. 1, s. 47, 55.
138  W. Mroczka, Trzy nieznane..., s. 264–269; F. Zacny, Rola dworu..., s. 50.
139  APP, zesp. 1967, sygn. 1, s. 47, 55.
140  APK, Lib. Bap. t. 2, s. 113.
141  K. Skowroński, Gdy Kolbuszowa..., s. 167.
142  F. Zacny, Rola dworu..., s. 50.

folwark, gdzie było dużo psów. Zwierzęta te, na ogół, licznie były przetrzymy-
wane w leśnictwach, bo dość często korzystano z nich w czasie polowań. Tak 
też zapewne było i na tym leśnym folwarku w Kolbuszowej. Pewne potwier-
dzenie takiej tezy możemy znaleźć w kolbuszowskich, metrykalnych aktach, 
pochodzących z pierwszej połowy XVIII w. W 1739 r. ojcem chrzestnym córki 
Antoniego Kornackiego, który został już zapisany jako kolbuszowski leśniczy, 
był Jan Rey – starosta libuski, a zrazem łowczy pilźnieński. Wszystko wskazu-
je na to, że ten kolejny kolbuszowski leśniczy był zapalonym myśliwym, jeżeli 
na ojca chrzestnego córki zaprosił łowczego powiatowego, z którym zapewne 
wiele razy polował. Jako leśnik, a zarazem myśliwy, przetrzymywał w folwar-
ku – leśniczówce wiele psów. Ale czy ten folwark dopiero za niego otrzymał 
nazwę Psiarnia, czy stało się to wcześniej? Tego nie wiemy. Natomiast, jeżeli 
byśmy twierdzili, że Zaurlica, Leśnictwo i Kłodniczówka, zwana też Psiarnią, 
były zupełnie oddzielnymi folwarkami, to rodzi się pytanie: Co się z tymi 
dwoma pierwszymi stało, że zupełnie milczą o nich XVIII-wieczne źródła? 
Jest tylko jedno sensowne wytłumaczenie. Na przestrzeni 150 ostatnich lat 
I Rzeczypospolitej w Kolbuszowej nie było trzech oddzielnych folwarków: 
Leśnictwa, Zaurlicy i Kłodniczówki (Psiarni). Oprócz Podsobnia i Wojkowa 
funkcjonował tylko jeden leśny folwark, będący zarazem ówczesnym kolbu-
szowskim leśnictwem, który cztery razy zmieniał swoją nazwę. Należy też 
zauważyć, że ta ostatnia nazwa Kłodniczówka musiała powstać wcześniej niż 
w 1808 r., jak twierdził dr Kazimierz Skowroński, gdyż Marcin Kłodnicki dys-
ponował tym folwarkiem już w latach 80. XVIII w.

Pod koniec XVIII w. leśnictwo w Kolbuszowej było już w innym miejscu. 
Zgodnie z zapisem zamieszczonym w „Metryce Józefińskiej” w 1787 r. zlo-
kalizowane było przy drodze od strony Mielca (nr zabudowy 19). Tak, jak to 
wcześniejsze, również było folwarkiem, ale niewielkim, bo liczącym około 
60 morgów. W latach 80. XVIII w. należało do leśniczego Józefa Strzeleckie-
go143. To kolbuszowskie leśnictwo z końca XVIII w. funkcjonowało przez kil-
ka kolejnych dziesięcioleci, gdyż jeszcze w latach 70. XIX w. w Kolbuszowej 
Dolnej był folwark o nazwie Leśnictwo, którego właścicielami byli wówczas 
Maksymilian i Aleksandra Hawliczkowie.

Można domniemywać, że kiedy Tyszkiewiczowie w Dymarce, Nowej Wsi 
i Świerczowie pobudowali leśniczówki, to leśnictwo w Kolbuszowej nie tyle 
przestało mieć rację bytu, co zaczęło spełniać rolę nadleśnictwa. Za taką tezą 
przemawia choćby to, że z początkiem XIX w. jako nadleśniczy w Kolbuszo-

143  J. Półćwiartek, Majętność kolbuszowska..., s. 88.
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wej został odnotowany Stanisław Strzelecki144, który był synem wyżej wymie-
nionego leśniczego Józefa Strzeleckiego. Nie można wykluczyć, że urząd ten 
pełnił również odnotowany w 1828 r. w kolbuszowskich aktach metrykalnych 
leśnik Marcin Wisnioski145 oraz w II połowie XIX w. Maksymilian Hawliczek, 
właściciel folwarku Leśnictwo.

Nie zachowały się dokładne opisy tych pierwszych kolbuszowskich leśni-
czówek, które były zarazem folwarkami. Należy sądzić, że zabudowa w nich 
była taka jak i w innych gospodarstwach folwarcznych. Leśniczówką był 
drewniany dworek, co potwierdzają zapisy dotyczące wspomnianego wyżej 
leśniczego Józefa Strzeleckiego, który mieszkał w dworku, w niwie Stawki. Na 
posesji takiej dawnej leśniczówki – folwarku były również budynki gospo-
darcze: stajnie, obory, chlewy, stodoły, spichlerze, wozownie i szopy. Więk-
szość z nich kryta była słomą. Być może niektóre, zwłaszcza dworki, również 
gontem. Na podwórku była studnia z żurawiem, obramowana drewnianą 
cembrowiną. Nie można wykluczyć, że była także barć, a później pasieka, 
zwana wówczas pszczelnikiem, a także ogródek i niewielki sad.

Na mapie Miega z lat 1779–1783 te pierwsze kolbuszowskie leśniczówki 
nie zostały oznaczone specjalnym podpisem, ale taki podpis jest przy leśnic-
twie w Raniżowie, które opisano Lesznici Hauser146. Znajdowało się w środku 
dużego kompleksu leśnego – Zembrza i było chyba również folwarkiem, na 
co wskazuje jego zabudowa. Na mapie zaznaczono 7 budynków, tworzących 
dwie położone blisko siebie osadnicze enklawy. W jednej było 3 budynki, 
w drugiej 4. Wokół nich rozciągał się bezleśny teren. Były to zapewne pola na-
leżące do tego leśnego folwarku, którego zabudowania znajdowały się w po-
bliżu skrzyżowania dwóch dawnych traktów drożnych, biegnących z Dzikow-
ca i Lipnicy. Dzisiaj na tej śródleśnej polanie, gdzie była ta dawna leśniczówka 
w Raniżowie, znajdują się dwa przysiółki o nazwie Sudoły i Tereby. Należy 
stwierdzić, że to raniżowskie leśnictwo ma dużo starszą metrykę niż mapa 
Miega. Powstało już przed 1732 r. Na ten temat ks. Wilhelm Gaj-Piotrow-
ski w swojej pracy, poświęconej zamkowi w Przyszowie, pisze: Nadto trzeba 
dodać, że dawne obszary puszczańskie podległe Przyszowowi zostały mocno 
uszczuplone jeszcze przed 1732 r. na skutek wyodrębnienia leśnictwa w Raniżo-
wie. Objęło ono między innymi zalesienia w rejonie środkowego Łęgu, tj. tereny 

144  Tamże.
145  Został wymieniony 4.09.1828 r. jako ojciec chrzestny Michała Lanza. W metrykalnym 

zapisie odnotowano, że był szlachcicem i leśniczym, [w:] APK, Lib. Bap. 1821–1833, s. 43.
146  Mapa Miega..., sekcja 98.

Brzózy, Cisowego Lasu, Gojanowa, Gwoźdźca, Lasku i Nartu147. Potwierdzenie 
tego, że leśnictwo w Raniżowie było już na początku lat 30. XVIII w., mamy 
również w zapisach ugody, jaka 11 maja 1732 r. została zawarta pomiędzy pro-
boszczem Raniżowa ks. Kazimierzem Kaczerskim a mieszkańcami Woli Ra-
niżowskiej148. Wśród osób podpisanych pod tym dokumentem mamy między 
innymi odnotowanego Tomasza Józefa Dzwonkowskiego – raniżowskiego, 
leśniczego puszczy królewskiej. Miał on wtedy już swoją własną siedzibę, 
czyli leśnictwo, które zapewne było tam, gdzie 50 lat później zostało zazna-
czone na mapie Miega. Z tych odległych czasów znany z nazwiska i imienia 
jest również drugi leśniczy, który w XVIII w. mieszkał w leśniczówce, w lesie 
Zembrza. Był nim Jan Sętkowski, odnotowany w 1787 r.149 Tak on, jak i jego 
poprzednik Tomasz Józef Dzwonkowski byli szlachcicami, co też przemawia 
za tym, że leśnictwo w Raniżowie było folwarkiem, a jego siedziba dwor-
kiem. Zresztą leśnicy, nadzorujący lasy okolic Kolbuszowej, mieszkali w ta-
kich drewnianych dworkach nie tylko za czasów I Rzeczypospolitej. Tak było 
jeszcze i w ubiegłym wieku. W takim dworku w Kolbuszowej mieszkała pod 
koniec lat 50. XX w. pani Wilczkowa, wdowa po Karolu Wilczku, leśniczym 
z Porąb Dymarskich.

W XVIII w. leśniczówki były nie tylko w Kolbuszowej i Raniżowie. Można 
sądzić, że były również w: Gonianowie, Ostrowach Baranowskich i Przyłęku. 
Uważam, że można tak twierdzić, gdyż w tych miejscowościach zostali już 
wtedy odnotowani leśniczowie: Józef Fortkowski (Przyłęk 1787 r.), Franci-
szek Grabowski, Antoni Mokrzański, Ludwik Pikulski (Ostrowy Baranow-
skie pod koniec XVIII w.), Rafał Zarzecki (Gonianów 1770 r.). Wszyscy byli 
szlachcicami, ale czy każdy z nich miał do swojej dyspozycji leśniczówkę bę-
dącą zarazem siedzibą folwarku? Tego nie wiemy. Na pewno taki folwark miał 
leśniczy z Gonianowa, gdyż miał czterech poddanych. Z kolei leśniczy z Przy-
łęku – Józef Fortkowski, zajmował się nie tylko sprawami dotyczącymi lasów, 
ale nadzorował całość gospodarki swoich panów, bo w aktach metrykalnych 
był określany nie tylko jako leśniczy, ale i jako ekonom. Wiemy też, że rodzina 
leśniczego z Ostrów Baranowskich – Ludwika Pikulskiego, mieszkała w zabu-
dowaniach oznaczonych numerem 8.

147  W. Gaj-Piotrowski, Królewski zamek..., s. 18. 
148  L.J. Rosół, Początki dziejów…, s. 72.
149  Jego podpis jest zamieszczony pod protokołem z opisu granicy między Dzikowcem a Lip-

nicą z 1787 r., [w:] Zbiory autora, Pomiar wsi Lipnica... (mikrofilm).
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W pierwszej połowie XIX w. na opisywanym terenie było już kilka leśni-
czówek. Na podstawie metrykalnych zapisów parafii Dzikowiec, a odnoszą-
cych się do wsi Kopcie, możemy stwierdzić, że na pewno już przed 1820 r. 
było leśnictwo w tej wiosce. Zapewne zlokalizowane było w środku lipnickie-
go lasu, w osadzie zwanej Wątok, której nazwa później zostanie zmieniona 
na Józefów. Mimo że to było i jest do tej pory terytorium wsi Lipnica, to tak 
w dokumentach kościelnych, jak i tych sporządzonych przez ówczesną władzę 
świecką było do początku lat 30. XIX w. utożsamiane z wsią Kopcie. Kilka razy 
przed 1820 r. w aktach metrykalnych tej wsi został wymieniony leśniczy Anto-
ni Birnbaum, co przemawia za tym, że leśnictwo tam już było. Poza tym w su-
mariuszu, sporządzonym 7 lipca 1832 r., przez raniżowskie dominium, któ-
rego siedziba była w Dzikowcu, mamy odnotowane, że w Kopciach był jeden 
urzędnik150. Należy sądzić, że tym urzędnikiem był leśniczy, bo raczej trudno 
domniemywać, aby mieszkali tam inni urzędnicy zatrudnieni w Urzędzie Go-
spodarczym w Dzikowcu. Mieszkali oni w dzikowieckim dworze i niektórzy 
w Wildenthalu. Leśnictwo na Wątoku (Józefowie) funkcjonowało jednak tyl-
ko do początku lat 30. XIX w. Nie zostało już odnotowane w 1832 r.151 W wy-
kazie leśniczych nie ma leśniczego w Kopciach, tylko jest w Rusinowie. Czy 
jednak możemy twierdzić, że leśnictwo z Kopci zostało przed rokiem 1832 
przeniesione do Rusinowa? Zapewne tak nie było, gdyż leśniczy w Rusinowie 
został odnotowany już w 1808 r. Należy sądzić, że do 1833 r. leśniczy nadzo-
rujący lasy rewiru rusinowskiego raz był wymieniany w Rusinowie, a innym 
razem w Kopciach. Leśniczówka, która była oddana do jego dyspozycji, nie 
znajdowała się w żadnej z tych wiosek, tylko była w środku lipnickiego lasu, na 
Wątoku. Potwierdza to metrykalny zapis z 1842 r.: Leśnictwo teraz Folwark152. 
Wynika z tego, że zanim Błotniccy utworzyli w tej leśnej osadzie, po roku 
1833 folwark, to wcześniej było tam leśnictwo. Po utworzeniu folwarku leśni-
cy administrujący lipnicki las będą mieszkać w Dzikowcu, w zabudowaniach 
należących do tamtejszego dworu, a także w Wildenthalu oraz w gajówkach 
na krańcach lipnickiego lasu. Siedziba leśnictwa w osadzie Wątok (Józefów) 
zostanie reaktywowana dopiero na początku XX w., kiedy tamtejszy folwark 
utraci swoje znaczenie, a w końcu przestanie funkcjonować. Ale gospodar-
stwo folwarczne było tam jeszcze w pierwszych latach XX w., co potwierdzają 

150  AHBP, Sumariusz miejscowy raniżowskiego dominium z 7 lipca 1832 r. (Oryginał 
w CPHAU).

151  Schematismus z 1832 r.
152  APKop., Lib. Cop. 1806–1865, s. 35.

dane zamieszczone w arkuszu posiadłości gruntowej Jana Paska Błotnickiego, 
dziedzica Dzikowca, do którego należał lipnicki las.

Pod koniec XIX i na początku XX w. leśnictwa na Wątoku (Józefowie) 
nadal nie było, a ówcześni leśniczowie mieszkali w gajówkach, które były 
w pobliżu lipnickich Zagród i Zmysłowa, przysiółka Wilczej Woli. Pewnych 
danych o tym dostarczają metrykalne akta. W latach 90. XIX w. leśniczym 
w Lipnicy był Edward Łętkowski, który w 1891 r. został odnotowany pod 
numerem 1153. Być może był to numer gajówki, która stała na samym skraju 
wsi. Jednak jeżeli mieszkał w niej leśniczy, to spełniała także rolę zastępczej 
leśniczówki. Po zawarciu związku małżeńskiego tenże leśniczy zmienił miej-
sce zamieszkania. Mieszkał w domu oznaczonym numer 302154. Na pewno 
nie był to dom w osadzie Wątok (Józefów), bo tamtejsze zabudowania były 
wtedy oznaczone numerem 445155. Należy domniemywać, że rolę leśniczówki 
Lipnica spełniała wtedy gajówka pod Zmysłowem. Przemawiają za tym choć-
by dane zawarte w metryce chrztu z 5 kwietnia 1903 r., kiedy to była chrzczo-
na Adela Zofia, córka lipnickiego leśniczego. Chrztu udzielił ks. Franciszek 
Bielawski, wikariusz parafii Spie156. Jeżeli rodzina Łętkowskich chrzciła swoje 
dzieci w kościele w Spiach, to znaczy, że mieszkała w spiowskim okręgu pa-
rafialnym, na terytorium którego znajdowała się gajówka, spełniająca wów-
czas rolę lipnickiej leśniczówki. Była to gajówka w pobliżu Zmysłowa, z której 
dużo bliżej było do kościoła w Spiach niż do Dzikowca. Z kolei następny lip-
nicki leśniczy – Józef Skwirut, był już określany jako ten z Wątoku (Józefowa). 
15 stycznia 1907 r. w metryce chrztu córki Michaliny Gizeli, został zapisany: 
Josephus Skwirut praefectus silva de Józefów vel Wątok157. Jeżeli został odnoto-
wany jako leśniczy z Józefowa (Wątoku), to należy sądzić, że mieszkał w jed-
nym z tamtejszych budynków folwarcznych158. Przez kolejne dziesięciolecia 
będą zmieniać się właściciele i leśnicy lipnickiego lasu, ale Leśnictwo Lipnica 
już do czasów dzisiejszych będzie zlokalizowane w Józefowie (Wątoku).

Kolejne leśniczówki w opisywanych lasach, które istniały już w połowie 
w XIX w., były w Dymarce, Krzątce, Narcie, Kamieniu, Świerczowie, Trześni 
i Wilczej Woli. Wszystkie zostały zaznaczone ma mapie Galicji z 1855 r. Na-
leży jednak sądzić, że większość z nich została zbudowana nawet kilkadziesiąt 

153  APDz, Księga zapowiedzi parafii Dzikowiec 1886–1906. 
154  APL, Lib. Bap. 1890–1907, s. 126.
155  AHMKL, Mapa katastralna wsi Lipnica z 1900 r., sygn. 377.
156  APL, Lib. Bap. 1890–1907, s. 126.
157  Tamże, s. 156.
158  AHMKL, sygn. 377.
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lat wcześniej. Tak zapewne było w przypadku leśniczówek w Wilczej Woli 
i Narcie. Możemy tak przypuszczać, gdyż leśniczy w pierwszej z tych wiosek 
został odnotowany już w 1815 r., a w drugiej 5 lat później. Są też wymienieni 
wśród leśniczych w 1820, 1830 i 1832 r.159 Poza tym w wykazie urzędników 
raniżowskiego dominium w 1832 r. w obydwóch tych wioskach odnotowano 
po jednym urzędniku160. Jak wcześniej zaznaczono, przy urzędniku w Kop-
ciach trudno zakładać, aby poza leśniczym był to jakiś inny przedstawiciel 
władzy raniżowskiego dominium, do którego należały wtedy wioski Nart 
i Wilcza Wola. Wszyscy urzędnicy raniżowskiej Prefektury, czyli Urzędu Go-
spodarczego, a więc prefekt, kontroler, mandatariusz, justycjariusz, pisarz, 
kasjer byli mieszkańcami Dzikowca lub założonej na jego terytorium nie-
mieckiej kolonii Wildenthal. Zresztą potwierdzają to dane z 1832 r., informu-
jące, że w Dzikowcu mieszkało pięciu urzędników, a w Wildenthalu dwóch161. 
Wtedy poza Dzikowcem i Wildenthalem na stałe przebywali tylko ci urzęd-
nicy, którzy byli leśniczymi. Tak było również w Narcie i Wilczej Woli. Jeżeli 
wówczas mieszkańcem tych wsi był urzędnik sprawujący funkcję leśniczego, 
to musiały tam być i leśniczówki, co zresztą potwierdza wspomniana wcze-
śniej mapa, a zwłaszcza zapisy w schematyzmach, w których odnotowano 
leśniczego w Wilczej Woli w 1815 r., a w Narcie 5 lat później. Leśniczówka 
w Wilczej Woli zlokalizowana była w środku tamtejszego lasu, na południe 
od przysiółka Brzóza i powstałych tam w latach 20. XX w. stawów. Nie wie-
my, jak wyglądała. Możemy tylko domniemywać, że była niewielkim, leśnym 
folwarkiem, gdzie oprócz domu mieszkalnego-leśniczówki były zabudowa-
nia gospodarcze. Z kolei ta w Narcie znajdowała się na północny wschód od 
dworskich zabudowań, w niedalekiej odległości, na północ od drogi prowa-
dzącej do Jeżowego. Na początku XIX w. była też leśniczówka w Krzątce, co 
jednoznacznie potwierdza zapis zamieszczony w 1811 r. w metrykalnych ak-
tach parafii Dzikowiec, w których został odnotowany leśniczy Antoni Birn-
baum z Krzątki. Była zlokalizowana w dość dużej odległości od zabudowań 
wioski, na południowych krańcach dużego kompleksu leśnego, który otaczał 
wieś od strony północnej. Leśniczy w Kamieniu, Wojciech Gruszczyński, zo-
stał odnotowany już w 1808 r. Trudno jednoznacznie stwierdzić, gdzie była 
zlokalizowana ta leśniczówka, w której on urzędował i mieszkał. Wtedy też 
został odnotowany leśniczy w Rusinowie.

159  Schematismus z 1820, 1830, 1832 r.
160  AHBP, Sumariusz z 1832 r.
161  Tamże.

Zaborcza władza do 1833 r., kiedy wysprzedała lasy na terenie dzisiej-
szych leśnictw Kamień, Lipnica, Podwolskie i Wilcza Wola zdążyła stworzyć 
w miarę gęstą sieć leśniczówek. Również właściciele Kolbuszowej to uczynią 
w swoich lasach. Nie będzie to już jeden leśny folwark, jak to było w XVII 
i XVIII w. Na pewno już na początku lat 30. XIX w. była leśniczówka w Dy-
marce, co potwierdzają opisy dotyczące partyzantki płk. Józefa Zaliwskiego. 
Można sądzić, że jej początki sięgają przełomu XVIII i XIX w. Była w zupełnie 
innym miejscu niż ta dzisiejsza w Porębach Dymarskich. Tamtejsza osada 
leśniczego znajdowała się w przysiółku Dymarka, tuż za dużym stawem, przy 
którym w XVI, XVII i XVIII w. pracowała kuźnica, a później był młyn i tar-
tak. Jej zabudowania były w pobliżu drogi prowadzącej z Lipnicy do Majda-
nu. W 1855 r. leśniczówka była także w Świerczowie. Jej usytuowanie było 
takie same jak dzisiejszego Nadleśnictwa Kolbuszowa. Leśniczy w pierwszej 
połowie XIX w. był także w Niwiskach. Niedługo później pojawiają się leśni-
czówki w Nowej Wsi, Weryni i Kłapówce.

Uwzględniając powyższe ustalenia, trudno się zgodzić ze stwierdzeniem, 
że opisywane tereny leśne dopiero pod koniec XIX w. zostały pokryte siecią 
prywatnych leśnictw mających zapewnić prawidłową gospodarkę leśną162. Na 
terenie dzisiejszego Nadleśnictwa Kolbuszowa w miarę gęsta sieć leśniczówek 
powstała już w pierwszej połowie XIX w. Trudno jednak odpowiedzieć jed-
noznacznie na pytanie: czy zapewniło to prawidłową gospodarkę leśną? Na 
ogół te XIX-wieczne leśniczówki najczęściej lokalizowane były pod lasem lub 
na jego obszarze i często umieszczano je w pobliżu karczem163. Tak było i na 
Kolbuszowszczyźnie, gdzie nie tylko przy większości leśniczówek, ale i w po-
bliżu wielu gajówek w XIX w. były karczmy.

Te najstarsze leśniczówki z XVIII i XIX w. to nie tylko miejsce zamiesz-
kania i urzędowania leśniczego, ale również swoiste ośrodki życia gospodar-
czego, towarzyskiego i patriotycznego. Wynikało to przede wszystkim z tego, 
że w prywatnych majątkach prawie wszyscy ówcześni leśniczowie należeli 
do stanu szlacheckiego. W codziennym życiu próbowali naśladować swoich 
możnych panów, u których pracowali. W wielu przypadkach leśniczówki były 
zarazem siedzibami niewielkich folwarków, do których było przypisanych po 

162  P. Miodunka, Obiekty gospodarcze na mapach topograficznych Galicji z XVIII i XIX wieku. 
Próba inwentaryzacji i możliwości badawcze, [w:] Społeczeństwo i gospodarka Galicji w la-
tach 1772–1867. Źródła i perspektywy badań. Zbiór studiów, pod red. T. Kargola, K. Ślusar-
ka, Kraków 2014, s. 108.

163  Tamże, s. 101, 106.
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kilku poddanych. Były miejscem, gdzie kwitło życie towarzyskie. W nich spo-
tykała się okoliczna szlachta z okazji polowań, kuligów i różnych imprez to-
warzyskich, także tych związanych z działalnością patriotyczną.

W bliższych nam czasach leśniczówki nie będą już siedzibami folwarków. 
Nadal jednak będą to leśne osady, w których – oprócz budynku mieszkalnego 
– były również zabudowania gospodarcze oraz ogródki warzywne i niewiel-
kie sady. Do dyspozycji leśniczych będzie po kilka hektarów pola, łąk i pa-
stwisk. Z tych przedwojennych leśniczówek na Kolbuszowszczyźnie żadna 
nie zachowała się do obecnych czasów. Udało się jednak zgromadzić trochę 
informacji na ich temat164.

Leśniczówka na Wątoku (Józefowie) w Lipnicy stanowiła budynek miesz-
kalny o długości 13 m, szerokości 8 m, kryty dachówką. Ściany zewnętrz-
ne były obite deskami. Okna wyposażone w drewniane okiennice, a drzwi 
wejściowe bardzo solidne, dębowe, zaopatrzone w grubą, żelazną sztabę. Po-
mieszczenia: dwie kuchnie (mała i duża), pokój, jadalnia, sypialnia, duża spi-
żarnia, sień, kancelaria. Położone były tynki wewnętrzne. W kuchniach piece 
ceglane, a kaflowe w jadalni, sypialni i kancelarii. Podłogi z sosnowych desek. 
Budynek leśniczówki był wybudowany pod koniec XIX w. i dopóki na Wą-
toku funkcjonował folwark, to mieszkał w nim jego rządca. Budynki gospo-
darcze: stajnia o wymiarach 8 x 6 m, kryta dachówką, duża stodoła o wymia-
rach 14 x 5 m, kryta słomą, spichlerz o wymiarach 5 x 3 m, kryty dachówką 
i suszarnia nasion o wymiarach 8 x 5 m. Wszystkie budynki były zbudowane 
z drewna. Tak o otoczeniu tej leśniczówki pisze cytowana już wcześniej Bogu-
sława Ilgner: Dom urządziliśmy bardzo wygodnie [...] Otoczyliśmy go dużym 
ogrodem, ogrodzonym sztachetami, wycięliśmy ścieżki, ustawili białe, brzozowe 
ławeczki i stoliki, a na największym drzewie zawiesiliśmy obraz Św. Antoniego. 
Podobno pozostał tam do dziś [...] Urządziłyśmy też mały ogród warzywny. 
Miałam tam wszystko: marchew, sałatę, rzodkiewkę, kapustę, nawet wspaniałe 
pomidory165.

164  Opisu leśniczówek dokonano, wykorzystując dane zamieszczone [w:] ANK, Protokół 
z przejęcia Nadleśnictwa Kolbuszowa przez inż. Zdzisława Wasilewskiego w 1946 r.; 
tamże, Protokoły z przejęcia majątków leśnych: Lipnica, Poręby Dymarskie, Świerczów, 
Wilcza Wola w 1945 r.; ANR, Wykaz gajówek i leśniczówek w 1946 r. w majątku Morgi; 
APP, Nadleśnictwo Majdan, zesp. 536, sygn. 180; tamże, Nadleśnictwo Morgi-Raniżów, 
zesp. 536, sygn. 183; Archiwum Państwowe w Kielcach Oddział w Sandomierzu [dalej: 
APKOS], Inwentaryzacja leśniczówki w Podwolskim, zesp. 626, sygn. 18; Opracowanie: 
B. Ilgner, Wspomnienia…; Relacja Cecylii Dudzik z Głogowa Młp. 

165  B. Ilgner, Wspomnienia..., b.n.s.

Leśniczówka w Porębach Dymarskich została spalona podczas działań 
wojennych. Po wojnie tamtejsze leśnictwo miało siedzibę w podleśniczów-
ce, która wtedy wyglądała tak: Dom mieszkalny murowany, na fundamen-
cie, kryty dachówką, o kubaturze 932 m3. Składał się z czterech pokoi na 
dole i jednego na górze. Inne pomieszczenia to: kuchnia, sień, spiżarka, 
łazienka i ustęp. Na zewnątrz była drewniana, oszklona weranda. Budy-
nek gospodarczy, zbudowany w 1911 r., składający się ze stajni, stodoły, 
wozowni i drobnych przybudówek (kurniki, chlewy), bez fundamentów, 
pod jednym dachem, kryty dachówką. Na podwórku studnia z żurawiem, 
głęboka na 8 m, obramowana drewnianą cembrowiną. Posesja ogrodzona 
sztachetami na długości 170 m i tylko żerdziami 80 m.

Leśniczówka w Kłapówce to budynek mieszkalny, drewniany, na fun-
damentach z cegły, kryty dachówką, zbudowany w 1884 r. (kubatura 
352,35  m3). Budynki gospodarcze: stajnia drewniana bez fundamen-
tów, kryta szuwarem zbudowana ze starego drewna w 1942 r. (kubatura 
88,20 m3); stodoła drewniana bez fundamentów, kryta gontem (kubatura 
265,04 m3); piwnica z kamienia bez fundamentów, kryta deskami i darni-
ną, zbudowana w 1920 r. (kubatura 21,25 m3); gnojownia drewniana (po-

Leśniczówka na Wątoku w Lipnicy, 1940 r. 
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wierzchnia 54,12 m2); suszarnia nasion drewniana na fundamentach z cegły, 
kryta dachówką, zbudowana w 1926 r. (kubatura 64,51 m3). Na podwórku 
była głęboka na 8 m studnia, wykopana w 1884 r. Ogrodzenie sztachetowe 
o długości 251,9 m, którego remont był przeprowadzony w 1943 r.

Leśniczówka w Porębach Kupieńskich składała się z domu mieszkal-
nego drewnianego, krytego gontem, bez fundamentów (kubatura 486 m3) 
oraz budynków gospodarczych: stajnia drewniana, bez fundamentów, kryta 
dachówką (kubatura 308 m3); stodoła drewniana, bez fundamentów, kry-
ta dachówką (kubatura 412 m3); piwnica murowana, kryta papą (kubatu-
ra 52 m3); dwie wozownie drewniane, bez fundamentów, kryte dachówką 
(kubatura 102  m3); dwie drewniane drewutnie, kryte gontem (kubatura 
102 m3), drewniany chlew i kurnik, kryte gontem. Na podwórku głęboka na 
7 m studnia. Ogrodzenie długości 150 m wykonane ze sztachet.

Leśniczówka w Świerczowie stanowiła dom mieszkalny drewniany, bez 
fundamentów, kryty gontem (kubatura 625 m3), składający się z 15 po-
mieszczeń: 5 pokoi, 2 kuchnie, 3 spiżarki, 2 sienie, 3 werandy. Zaznaczono, 
że budynek jest bardzo stary, zniszczone podłogi, okna pojedyncze, wyma-
gające remontu. Większość tego budynku, po wkroczeniu Rosjan, była za-
jęta przez żołnierzy Armii Czerwonej. Budynki gospodarcze: stajnia drew-
niana na fundamencie z cegły, kryta dachówką (kubatura 335 m3); stodoła 
drewniana, bez fundamentów, kryta papą (kubatura 872 m3), druga stodoła 
bez fundamentów, szalowana deskami, kryta dachówką (kubatura 720 m3); 
drewniana drewutnia, bez fundamentów, kryta papą (kubatura 50 m3); piw-
nica murowana z cegły, fundament również z cegły (kubatura 50 m3); spi-
chlerz nad piwnicą drewniany, kryty dachówką (67 m3), drewniane chlewy 
na fundamencie z cegły, kryte dachówką (kubatura 116 m3). Na podwórku 
była studnia z kręgów betonowych, głęboka na 9 m. Ogrodzenie sztacheto-
we długości 440 m.

Leśniczówka Pogorzałka. W opisie z 1946 r. mamy bardzo skąpe infor-
macje na jej temat. Odnotowano tylko, że budynek mieszkalny o kubatu-
rze 504 m3 był murowany i kryty materiałem, który nie był ogniotrwały. 
Była również stajnia o kubaturze 210 m3 i niewielka piwnica, też murowana 
i kryta ogniotrwałym materiałem, której kubatura wynosiła 32 m3. Wszyst-
kie te budynki w czasie wojny uległy zupełnemu zniszczeniu.

Leśniczówka w Podwolskim to budynek zbudowany z drewna, na po-
dmurówce z cegły palonej. Dach dwustolcowy, kryty dachówką ceramicz-
ną. Pomieszczenia: pokój, kuchnia, komora, sień, weranda. Podłogi z desek 
sosnowych w kuchni, pokoju i sieni. W pozostałych pomieszczeniach pod-

łóg nie było. Piece ceglane. Tynków wewnętrznych nie było. Stropy drew-
niane, belkowe, znacznie zniszczone, tak jak i stolarka drzwiowa i okienna. 
Budynki gospodarcze: stodoła, stajnia, chlewnia. Na środku podwórka była 
studnia.

Zachowały się też dane z 1946 r. o budynkach mieszkalnych i gospodar-
czych na terenie Zarządu Leśnictwa Morgi. W tej dawnej leśnej, myśliw-
skiej osadzie zawieruchę wojenną przetrwały w dobrym stanie następujące 
budynki mieszkalne i gospodarcze:

1. Zamek myśliwski. Budynek o dwóch kondygnacjach, zbudowany 
z cegły, kryty dachówką, z pomieszczeniami: 1 kuchnia, 12 pokoi o łącznej 
powierzchni 321 m2, 6 sieni (55 m2), 4 spiżarnie (23 m2), 2 werandy (16 m2).

2. Budynki zarządcy. Dom mieszkalny, jednokondygnacyjny, zbudowa-
ny z cegły, kryty dachówką, z pomieszczeniami: 1 kuchnia (21 m2), 7 pokoi 
o łącznej powierzchni 142 m2, 3 sienie (36 m2), 1 spiżarka (15 m2), 2 we-
randy (15 m2). Budynki gospodarcze: stajnia (65 m2), stodoła (57 m2), piw-
nica (34 m2), magazyn (57 m2), szopa (51 m2). Wszystkie były zbudowane 
z drewna i kryte dachówką, tylko szopa była kryta szuwarem.

3. Budynki maszynisty. Jednokondygnacyjny dom mieszkalny zbudowany 
z cegły, kryty dachówką, z pomieszczeniami: kuchnia (25 m2), 2 pokoje (63 m2), 
2 sienie (45 m2), 2 spiżarnie (16 m2), garaż (40 m2). Budynki gospodarcze: drew-
niana, kryta dachówką stajnia (42 m2) i szopa na siano (86 m2).

Osada w Morgach, 2015 r.
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4. Budynki użytkowane przez woźnicę. Budynek mieszkalny drewniany, 
kryty dachówką, składający się z: kuchni (31 m2) i spiżarki (16 m2). Częścią tego 
budynku była stajnia (61 m2). Do woźnicy należała również drewniana, kryta 
dachówką stodoła (215 m2) i szopa na siano (110 m2).

5. Budynki użytkowane przez stróża. Drewniany dom, kryty dachówką 
z pomieszczeniami: kuchnia (12 m2), 2 pokoje (39 m2), sień (8,75 m2), spiżarnia 
(24 m2), weranda (4,5 m2). Budynki gospodarcze: drewniana stajnia kryta da-
chówką (32 m2), szopa na siano (18 m2) i dwa niewielkie inne budynki.

5. Dawne osady zwane gajówkami

Według encyklopedycznej definicji gajówka to: 1) osada obejmująca grunt 
z budynkami urządzeniami użytkowanymi przez gajowego, 2) budynek 

mieszkalny gajowego166. Przez wiele dziesiątków lat w XIX i XX w. gajówki były 
nieodłącznym elementem krajobrazu kolbuszowskich lasów. Wiele z nich wła-
ściciele tutejszych dużych, leśnych kompleksów pobudowali w XIX w. Wcześniej 
leśni i strażnicy lasu, określani w źródłach łacińską nazwą custodes silvae, któ-
rzy wówczas spełniali funkcje późniejszych gajowych, mieszkali we własnych 
zagrodach, które nie zawsze były zlokalizowane w pobliżu lasów. W okresie 
przedrozbiorowym, tak było na ogół w wioskach królewskich. Niektóre XVIII-
-wieczne inwentarze tych wsi jednoznacznie wskazują, że gospodarstwa wielu 
leśnych nie były w środku lasów czy na jego obrzeżach, tylko znajdowały się 
pośród zwartej zabudowy danej miejscowości. Chociaż nie zawsze tak bywa-
ło, gdyż i w tych odległych czasach, niektóre takie osady dookoła otaczał las. 
Tak było między innymi w Zembrzy, gdzie w środku potężnego boru powstała 
osada rodu Sudołów, którzy zajmowali się bartnictwem, ale i strzegli tamtejszej 
królewskiej puszczy. W pierwszej połowie XVIII w. również w lipnickim lesie, 
na terenie dzisiejszej wsi Kopcie, mieszkali strzelcy z rodu Tęczów i Górali.

Większość gajówek, zlokalizowanych w kolbuszowskich lasach, miała swoje 
nazwy. Czasami wywodziły się one od nazwiska gajowego. Tak było w przypad-
ku takich gajówek, jak: Białkówka, Dudziki, Grochalka, Skrzypkówka. Z kolei 
takie jak: Nad Żurawią, Na Konotopie, Na Sulisie, Wątok, Pogorzałka, Pod Zmy-
słowem były określane nazwą lasu, rzeki, wsi bądź przysiółka i ich nazwa była 
nierozerwalnie związana z miejscem, gdzie zostały zbudowane.

166  Mała encyklopedia leśna..., s. 131.

Do naszych czasów w swoim dawnym wyglądzie nie zachowała się na Kol-
buszowszczyźnie żadna z gajówek, nie tylko tych XIX-wiecznych, ale i tych zbu-
dowanych później. Jednak wiele z nich możemy opisać w oparciu o zachowane 
dokumenty i relacje osób, które je zapamiętały167.
1. Stara gajówka „Buda”, na terenie dzisiejszego Leśnictwa Podwolskie. Naj-

prawdopodobniej zbudowana w drugiej połowie XIX w. Stała do począt-
ku lat 30. minionego stulecia. Konstrukcja zrębu drewniana, wsparta na 
kamieniach. Dach kryty gontem. Pomieszczenia: kuchnia, duża izba, mała 
izba tzw. alkierz, sień i komora. W kuchni i izbie były ceglane piece. Tynki 
wewnętrzne pobielone wapnem, podłoga z sosnowych desek. Obok domu 
był budynek gospodarczy składający się ze stajni i stodoły, pod jednym da-
chem, krytym gontem. Na podwórku była wykonana z betonowych kręgów 
studnia z żurawiem. Osada ogrodzona drewnianym płotem z tzw. „dronek”. 
Budynki gospodarcze pobudowane były wzdłuż starej drogi prowadzącej ze 
Steców do Starego Nartu. W latach 20. XX w. w tej gajówce mieszkał wraz 
z rodziną gajowy Franciszek Gazda, a przed nim miał tam swoje lokum 
jego poprzednik na tej posadzie. Nazywał się Marut. Rodzina gajowego ho-
dowała krowy, świnie i uprawiała pole, które rozciągało się między starą 
a nową drogą. Wraz z wybudowaniem nowej gajówki wszystkie budynki 
starej zostały rozebrane.

2. Nowa gajówka „Buda” oddana do użytku w latach 30. XX w. Zbudowana 
obok tej parceli, gdzie wcześniej stała stara gajówka. Budynek mieszkalny 
nowej gajówki był dwukondygnacyjny, zbudowany z cegły przez murarza 
z Głogowa. Dach był przykryty blachą. Posiadała duży, zabudowany, wspar-
ty na filarach taras. Pomieszczenia: 4 pokoje, 2 kuchnie, spiżarka i kory-
tarz. Tak w kuchniach, jak i pokojach piece były ceglane, a podłogi z desek 
sosnowych. Na podwórku była zbudowana z cegły obora oraz stodoła na 
murowanych słupach, obita deskami. Budynki gospodarcze kryte były da-
chówką. Osada wyposażona była także w studnię, z której wodę pobierano 
przy użyciu ręcznej pompy. Posesja była ogrodzona płotem wykonanym 

167  Opis gajówek sporządzono na podstawie: ANK, Protokoły z przejęcia majątków leśnych 
w 1945 r.: Lipnica, Nowa Wieś, Poręby Dymarskie, Świerczów; tamże, Protokół z przeję-
cia Nadleśnictwa Kolbuszowa przez inż. Zdzisława Wasilewskiego w 1946 r.; ANR, Wykaz 
gajówek i leśniczówek w majątku Morgi w 1946 r.; APKOS, Inwentaryzacja gajówki w Lip-
nicy, zesp. 626, sygn. 11; APP, zesp. 536, sygn. 42, 180, 183; AHMKL, sygn. 375, 376, 1977; 
Relacje: Cecylii Dudzik, Marii Hartfelder, Wandy Jaskot, mgr. Jana Kolańskiego, Franciszka 
Konefała, Jana Konefała, mgr. inż. Kazimierza Krigera, Józefa Rząsy, Ludwika Skrzypka 
i Stanisławy Tyniec.



Rozdział II Administrowanie lasami w dorzeczu Przyrwy i Zyzogi do końca 1945 r. 211210

z drewnianych słupów, żerdzi i sztachet. W pobliżu był sad owocowy, w któ-
rym rosły jabłonie, wiśnie, śliwy. Był również ogródek. W gajówce mieszkał 
gajowy Franciszek Gazda, a w pierwszych latach wojennych również swoje 
lokum miał w niej wraz z żoną Marią leśniczy Gach. Dzisiaj w tym miejscu, 
gdzie stała ta gajówka, rosną okazałe 70-letnie sosny.

3. Gajówka „Dudziki”, na terenie dzisiejszego Leśnictwa Kamień. Zbudowa-
na z drewna, kryta dachówką. Składała się z następujących pomieszczeń: 
kuchni (61 m2), dwóch pokoi o łącznej powierzchni 73 m2, sieni (30 m2), 
spiżarki (12 m2), werandy (12 m2). Kubatura budynku 570 m3. Budynki go-
spodarcze: stodoła (65 m2), zbudowana z drewna, kryta dachówką, niewiel-
ka, drewniana, kryta dachówką stajnia (36 m2), szopa (35 m2) i niewielki, 
drewniany budynek zapewne przeznaczony na przechowywanie drewna, 
narzędzi i sprzętu gospodarczego (28 m2).

4. Gajówka „Grabinka”, na terenie dzisiejszego Leśnictwa Kamień. Była 
zlokalizowana na południowo-wschodnich krańcach leśnego kompleksu 
Kamień. W 1946 r. w jej opisie znajdziemy takie dane: jedna kondygna-
cja, zbudowana z drewna, kryta gontem, kubatura 270 m3. Pomieszczenia: 
kuchnia, pokój (25 m2), sień (15 m2), spiżarka (25 m2), weranda (4 m2). 
Budynki gospodarcze: niewielka, drewniana, kryta dachówką stajnia, 
o powierzchni 40 m2, stodoła również drewniana i kryta dachówką o po-
wierzchni 60 m2. Mimo że stan wszystkich budynków tej osady gajowego 
został określony jako dobry, to chyba tak nie było, gdyż w latach powo-
jennych zbudowano tam na betonowym fundamencie murowany budynek 
mieszkalny, którego żywot był jednak bardzo krótki, gdyż szybko popadł 
w zupełną ruinę. Dzisiaj zachowały się tylko fundamenty po wyburzonym 
domu i kilka drzew owocowych, rosnących pośród lasu.

Tyle zostało z gajówki „Grabinka”, zwanej też „U Fili”, 2016 r.

5. Gajówka „Nad Żurawią”, na terenie dzisiejszego Leśnictwa Kamień. 
Budynek mieszkalny, drewniany, jednokondygnacyjny, kryty dachów-
ką. Pomieszczenia: kuchnia (25 m2), dwa pokoje o łącznej powierzchni 
32  m2, sień (12 m2), spiżarka (6 m2), weranda (8 m2). Budynki gospo-
darcze: drewniana, kryta gontem stodoła (70 m2), taka też, tylko dużo 
mniejsza stajnia (40 m2) i niewielki budynek (20 m2), zapewne na narzę-
dzia i sprzęt. Stan budynków w 1946 r. został określony jako dobry. Jej 
nazwa wskazuje, że była zlokalizowana nad niewielką rzeczką o nazwie 
Żurawia Rzeka, która przepływa przez lasy Leśnictwa Kamień i wpada do 
rzeki Turka. Jednak żadna z osób nie potrafiła dokładnie określić miejsca, 
gdzie była ta osada.

6. Gajówka „Podwolskie”, na terenie dzisiejszego Leśnictwa Podwolskie. 
Zbudowana najprawdopodobniej na przełomie XIX i XX w. Budynek 
mieszkalny drewniany, kryty gontem. Pomieszczenia: pokój (20 m2), 
kuchnia (30 m2), spiżarka (16 m2), sień (16 m2), weranda (4 m2). Budynki 
gospodarcze: stajnia drewniana, kryta słomą (40 m2), stodoła obita de-
skami i kryta słomą (54 m2), szopa (12 m2), budynek na narzędzia i sprzęt 
(22 m2). W gajówce przed II wojną światową, w czasie jej trwania i kilka 
lat po jej zakończeniu mieszkał wraz z rodziną gajowy Jakub Malec. Osa-
da ta w czwartej ćwierci ubiegłego stulecia została zakupiona i wyremon-
towana przez leśnika Kazimierza Stefana, który mieszka tam do tej pory.

Gajowy Kazimierz Stefan z rodziną przed gajówką „Podwolskie”,  
lata 60. XX w.
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7. Gajówka „Zielonka”, na terenie dzisiejszego Leśnictwa Kamień. W 1946 r. 
tak opisano jej zabudowania: Budynek mieszkalny jednokondygnacyjny, 
zbudowany z drewna, kryty dachówką. Pomieszczenia: kuchnia (30 m2), 
pokój (33 m2), sień (7 m2), spiżarnia (26 m2). Budynki gospodarcze: 
drewniana, kryta gontem stajnia (40 m2), taka też, tylko znacznie więk-
sza, stodoła (70 m2), niewielkie pomieszczenie gospodarcze (12 m2). Stan 
budynków w 1946 r. był dobry. Po II wojnie światowej najpierw miesz-
kał w niej wraz z rodziną gajowy Franciszek Sudoł, a później gajowy 
Franciszek Potocki. Jego córka Maria Hartfelder twierdziła, że kiedy ona 
wraz z rodzicami i rodzeństwem mieszkała w tej gajówce, to były w niej 
następujące pomieszczenia: 2 pokoje, kuchnia, komora, sień i ganek. 
Dach był przykryty czerwoną, ceramiczną dachówką. Na podwórku 
była studnia z żurawiem, ogródek z kwiatami i kilka drzew owocowych. 
Przed kilkunastu laty osada ta została zakupiona przez Koło Łowieckie 
„Knieja” ze Stalowej Woli, gruntownie wyremontowana i zaadaptowana 
na domek myśliwski.

8. Gajówka „Boreczki” zwana też „Grochalką”. Zbudowana w 1931 r. w la-
sach Wilczej Woli, które należały wówczas do Klaudiusza Angermana. 
Zlokalizowana była kilkaset metrów na południe od drogi Maziarnia – 
Stary Nart. Zbudowana z cegły. Jej kubatura wynosiła 300 m3. W tej osa-
dzie gajowego była także duża, o kubaturze 480 m3, murowana z cegły 
stajnia oraz drewniana stodoła. Wszystkie te budynki zostały całkowicie 
zniszczone w czasie II wojny światowej.

Gajówka „Zielonka”, 2016 r.

9. Gajówka „Pogorzałka”, na terenie dawnego leśnictwa o tej samej nazwie. 
Składała się z drewnianych budynków: mieszkalnego i stajni, krytych 
ogniotrwałym materiałem. W 1946 r. zniszczona była w 95%.

10. Gajówka „Na Sulisie”, na terenie Leśnictwa Wilcza Wola. W tej osadzie 
były następujące budynki: budynek mieszkalny zbudowany z cegły, kry-
ty dachówką o kubaturze 108 m3, drewniana stodoła, kryta dachówką, 
o kubaturze 360 m3, drewniana stajnia o kubaturze 135 m3. Wszystkie 
te budynki zostały zbudowane w 1937 r. Przetrwały okres wojny, co po-
twierdzone jest w wykazie budynków Nadleśnictwa Mazury w 1945 r. 
Odnotowano w nim, że w Leśnictwie Wilcza Wola jest jedna gajówka 
składająca się z domu mieszkalnego, stajni i stodoły. Mieszkała w niej 
rodzina po byłym gajowym Lepionce, który został aresztowany.

11. Gajówka „Wątok”, na terenie Leśnictwa Lipnica. W dokumentacji z prze-
prowadzonej inwentaryzacji z 1953 r. zachował się następujący jej opis: 
Wejście z pola do sieni, gdzie po prawej stronie znajduje się kuchnia, a po 
lewej pokój, w przedłużeniu sieni znajduje się mały chlew, dalej oddzielona 
ścianą – stajnia. – Ściany budynku drewniane, łączone wieńcowe. – Strop 
drewniany – belkowy. – Więźba dachu drewniana, dach kryty gontem. 
– Stolarka okienna i drzwiowa drewniana (drzwi z desek). – Piece w po-
mieszczeniach – ceglane. – Pomieszczenia nie są otynkowane i bez podcię-
bitki jedynie z nadciębitką i polepą glinianą. Podłoga w pomieszczeniach 
z desek miękkich. Ściany pobielone na biało168.

12. Gajówka „Pod Zagrodami”, na terenie Leśnictwa Lipnica. Była zlokalizo-
wana na parceli o powierzchni 5 arów. Od południa graniczyła z pose-
sją, której dziś właścicielami są państwo Janina i Władysław Maciągowie. 
Budynek gajówki został zaznaczony na mapie katastralnej wsi Lipnica 
z 1850 r. Zgodnie z oznaczeniami na tej mapie cała osada składała się 
z jednego budynku, w którym były pomieszczenia mieszkalne, jak i go-
spodarcze. Należy sądzić, że konstrukcja była drewniana, dach najpraw-
dopodobniej kryty słomą lub gontem. Po II wojnie światowej budynek 
był już w zupełnej ruinie.

13. Gajówka „Pod Zmysłowem”, na terenie Leśnictwa Lipnica. Zapewne zo-
stała zbudowana wtedy, kiedy i ta w pobliżu lipnickich Zagród. Można 
domniemywać, że kiedy Błotniccy pod koniec lat 30. XIX w. zlikwidowali 
leśnictwo na Wątoku (Józefowie), tworząc tam folwark, to aby zapewnić 
nadzór nad swoim lasem w Lipnicy, zbudowali dwie gajówki. Jedną na 

168  APKOS, zesp. 626, sygn. 11.
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jego południowo-zachodnich krańcach, przy Lipnicy, a drugą na północ-
no-wschodnich, w pobliżu osady Zmysłów. O tej drugiej nie udało się ze-
brać żadnych informacji. Funkcjonowała jeszcze przed I wojną światową, 
bo jest zaznaczona na mapach pochodzących z początku XX w. Zapewne 
tak, jak te na Wątoku i przy Zagrodach, też była o konstrukcji drewnianej 
z dachem krytym słomą lub gontem. Dziś już żadna z osób nie potrafiła 
zlokalizować dokładnie miejsca, gdzie były jej zabudowania.

14. Gajówka „Na Konotopie”, na terenie Leśnictwa Poręby Dymarskie. Dom 
mieszkalny drewniany na murowanym fundamencie, kryty dachówką, 
o kubaturze 420 m3, zbudowany w 1912 r. Drewniany budynek gospo-
darczy na fundamencie składający się ze stajni i stodoły, pod jednym da-
chem krytym dachówką, wybudowany w 1939 r. o kubaturze 636 m3. Na 
podwórku była studnia z żurawiem, głęboka na 6 m i obramowana drew-
nianą cembrowiną. Osada była ogrodzona sztachetowym płotem o dłu-
gości 100 m. Stopień zużycia domu mieszkalnego wynosił 50%, a budyn-
ku gospodarczego 30%. Ogrodzenie było w bardzo złym stanie.

15. Gajówka „Dymarka”, na terenie Leśnictwa Poręby Dymarskie. Dom 
drewniany na fundamencie, kryty dachówką, o kubaturze 420 m3, zbu-
dowany w 1912 r. Drewniany budynek gospodarczy, bez fundamentów, 
składający się ze stajni i stodoły, pod jednym dachem krytym dachówką, 
zbudowany w 1912 r. o kubaturze 545 m3. Na podwórku studnia, głęboka 
na 5 m, wykonana z kręgów betonowych. Posesja była ogrodzona szta-
chetowym płotem o długości 56 m. Ta osada gajowego została zbudowana 
na tej parceli, gdzie w XIX w. była leśniczówka, w której mieszkali między 
innymi tacy leśnicy, jak Adam Włyński i Ludwik Iwelski. W 1946 r. stan 
tej osady przedstawiał się już bardzo nieciekawie. Dom mieszkalny był 
zniszczony w 80%, a gospodarczy w 95%.

16. Gajówka na terenie Leśnictwa Świerczów, pod Siedlanką. Według ówcze-
snej numeracji była zlokalizowana w oddziale 10. Drewniany, bez funda-
mentów, dom mieszkalny, kryty dachówką, o kubaturze 191 m3. Składał 
się z następujących pomieszczeń: pokoju, kuchni, sieni i spiżarki. Staj-
nia drewniana, bez fundamentów, o kubaturze 196 m3, kryta dachówką. 
Stodoła również drewniana, bez fundamentów, kryta dachówką o wy-
miarach: długość 8 m, szerokość 5,8 m. Szopa na słupach drewnianych, 
o kubaturze 80 m3, kryta słomą. Niewielki chlew, szeroki na 1,5 m i długi 
na 2 m. Na podwórku była studnia z kręgów betonowych, z żurawiem. 
Posesja była ogrodzona płotem o długości 165 m. Stan zużycia budynku 
mieszkalnego i budynków gospodarczych oceniono na 40%.

17. Gajówka „Smyrkówka”, na terenie Leśnictwa Nowa Wieś. Budynek 
mieszkalny drewniany, na fundamencie z luźnych kamieni, o kubaturze 
510 m3, kryty gontem i częściowo papą. Stajnia drewniana o kubaturze 
218,75 m3, bez fundamentów, kryta gontem. Stodoła drewniana o kuba-
turze 163 m3, bez fundamentów, kryta deskami. Na podwórku znajdo-
wała się studnia głęboka na 9,3 m, obudowana drewnianą cembrowiną. 
Była również gnojownia o powierzchni 5 m. Tak budynek mieszkalny, 
jak i gospodarcze były bardzo stare, bo zostały zbudowane w 1865 r. Nie 
nadawały się już do remontu, więc należało je rozebrać, co odnotowano 
w protokole z ich opisu.

18. Gajówka „Białkówka”, na terenie Leśnictwa Nowa Wieś. Dom mieszkalny 
drewniany o kubaturze 220 m3, bez fundamentów, kryty dachówką. Zbu-
dowany w 1939 r. Zaznaczono, że w maju 1945 r. spalił się dach. Stajnia 
i stodoła o kubaturze 143 m3 były zbudowane w 1940 r. Nie posiadały 
fundamentów. Mieściły się pod jednym dachem, krytym dachówką. Na 
podwórku była studnia z betonowych kręgów na 4 m głęboka. Posesja 
była ogrodzona drewnianym płotem długości 160 m.

19. Gajówka „Skrzypkówka”, na terenie Leśnictwa Nowa Wieś. Dom miesz-
kalny oraz budynki gospodarcze stajnia i stodoła były pod jednym da-
chem, krytym gontem. Budynek nie posiadał fundamentów. Był osadzo-
ny na kamieniach, a jego kubatura wynosiła 432 m3. Część mieszkalna 

W tym miejscu stała niegdyś gajówka „Białkówka” w Nowej Wsi, 2016 r.
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składała się z trzech pomieszczeń: izby, kuchni i sieni. Piec był ceglany. 
Podłogi z desek sosnowych. Ściany pobielone wapnem. Rodzina gajowego 
Skrzypka hodowała krowy i konia. Do gajówki należało też pole uprawne.

20. Osada rybaka na Wilczej Woli. Drewniany budynek mieszkalny zbudowa-
ny w 1927 r., o kubaturze 216 m3. W tym samym roku zbudowano budy-
nek gospodarczy, którego kubatura wynosiła 165 m3. Cztery lata później 
postawiono w tej osadzie kolejny budynek, który służył jako skład drewna.

Prezentując te dawne gajówki, związane z kolbuszowskimi lasami, warto 
wspomnieć i o tych, które pobudowano w lasach dziś nienależących do kolbu-
szowskiego nadleśnictwa, ale kiedyś przez nie administrowanych. Najwięcej 
danych udało się odszukać o tych, które były w Leśnictwie Poręby Kupieńskie 
i Werynia. W tym pierwszym, w 1946 r. zostały odnotowane trzy osady gajo-
wego. W pierwszej z nich był drewniany dom mieszkalny, bez fundamentów, 
o kubaturze 243 m3, kryty dachówką. Była też drewniana stajnia ze stodo-
łą, bez fundamentów, pod jednym dachem, krytym dachówką o kubaturze 
121 m3. W tej osadzie znajdowała się również drewniana piwnica i wozownia. 
Pierwszy z tych budynków był kryty gontem, a drugi dachówką. Ta osada 
zapewne znajdowała się w pobliżu stawów i mieszkał w niej zarządca sta-
wów, gdyż przy jej opisie wymieniono zbudowany na ceglanym fundamencie 
drewniany magazyn rybacki, kryty dachówką, o kubaturze 215,82 m3. Była 
ogrodzona drewnianym, sztachetowym płotem o długości 200 m. W dru-

Pozostały sad obok niegdysiejszej „Skrzypkówki” w Nowej Wsi, 2016 r.

giej z tych gajówek był drewniany dom bez fundamentów, kryty dachówką 
o kubaturze 143 m3. Była też pod jednym dachem drewniana stajnia ze sto-
dołą bez fundamentów i kryta dachówką, o kubaturze 209 m3. Na podwórku 
ogrodzonym płotem ze sztachet była studnia z betonowych kręgów głęboka 
na 6 m. Trzecia z tamtejszych gajówek była najbardziej uboga, gdyż był to 
drewniany, bez fundamentów, budynek, w którym pod jednym dachem, kry-
tym dachówką, mieścił się dom, stajnia i stodoła, o łącznej kubaturze 499 m3. 
W osadzie była też studnia z betonowych kręgów, głęboka na 6 m. Ogrodze-
nie długości 160 m było wykonane z tzw. „dronek”.

Na terenie Leśnictwa Werynia w 1946 r. zostały odnotowane dwie osady 
gajowego i jedna rybaka. Pierwsza z tych osad gajowego składała się z drew-
nianego, bez fundamentów, budynku, w którym pod jednym dachem, krytym 
dachówką mieściło się mieszkanie gajowego, stajnia, stodoła i chlewy. Jego 
łączna kubatura wynosiła 440,64 m3. Zbudowana była w 1908 r. Na podwórku 
była głęboka na 6 m studnia z betonowych kręgów, wykopana w 1910 r. Po-
sesja była ogrodzona płotem długości 162 m wykonanym ze sztachet. W dru-
giej osadzie gajowego zabudowa była bardzo podobna. Był też drewniany 
budynek bez fundamentów, w którym pod jednym dachem było mieszkanie, 
stajnia, klepisko, sąsiek i chlewy. Budynek ten był zbudowany w 1928 r., a jego 
łączna kubatura to 447,33 m3. Podwórko, na którym była studnia z betono-
wych kręgów, głęboka na 8 m, ogrodzone sztachetowym płotem o długości 
218,5 m. W osadzie rybaka był drewniany budynek mieszkalny, w którym 
pod jednym dachem, krytym dachówką, mieściła się również stajnia. Jego 
łączna kubatura to 220 m3. Obok stała zbudowana z drewna i kryta gontem 
stodoła o kubaturze 300,58 m3. Na podwórku była głęboka na 8 m studnia, 
obramowana drewnianą cembrowiną.

W kolbuszowskich lasach, pod koniec epoki zaborów i w okresie między-
wojennym, były również gajówki w Zembrzy i Turzy. Były to bardzo małe bu-
dynki. Kubatura tej pierwszej wynosiła tylko 45 m3. Druga była niewiele więk-
sza, gdyż jej kubatura została oszacowana na 65 m3. Obydwie były z drewna. 
Ta w Turzy zbudowana w 1895 r., a w Zembrzy w 1920 r. Zostały całkowicie 
zniszczone podczas II wojny światowej. Gajówka w Zembrzy znajdowała się 
na zachodnich obrzeżach tej osady, tuż przy lesie, w odległości około 300 m 
na wschód od starego traktu drożnego zwanego Maziarską Drogą.

O gajówkach z okolic Majdanu Królewskiego nie udało się zdobyć zbyt wiele 
informacji. W sprawozdaniach Nadleśnictwa Majdan, pochodzących z końca 
1944 r., odnotowano tylko, ile ich było w poszczególnych leśnictwach. W Le-
śnictwie Buda Tuszowska przed II wojną światową było 5 gajówek. W czasie 
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działań wojennych zburzono 3. W Leśnictwie Pateraki ocalały z pożogi wojen-
nej wszystkie gajówki, które miały nazwy: „Pateraki”, „Stara Grobla” i „Topo-
rów”. Z kolei na terenie Leśnictwa Brzostowa Góra wszystkie osiedla gajowych 
zostały rozebrane, a w Leśnictwie Komorów ocalała tylko jedna gajówka w le-
sie należącym przed wojną do Markusa Korna. Po jednej gajówce odnotowano 
też w leśnictwach: Za Hutą, Ostrowy Baranowskie I i Ostrowy Baranowskie II. 
W tym ostatnim miała bardzo ciekawą nazwę „Budy Wolacze”.

Pisząc o dawnych gajówkach w kolbuszowskich lasach, należy też wspo-
mnieć o tych, które były na pograniczu powiatów Kolbuszowa i Nisko. Zlo-
kalizowane były od niepamiętnych czasów na wielohektarowej łące zwanej 
„Ostrówek”, położonej po wschodniej stronie Karbów, przysiółka Wilczej 
Woli. Pierwsza z nich istniała do końca I wojny światowej. Ślady jej zabudo-
wy istnieją do tej pory. Przez wiele lat mieszkał w niej wraz z rodziną gajo-
wy Franciszek Kolański. Nowa gajówka na „Ostrówku” została zbudowana 
w okresie międzywojennym. Zlokalizowana była około 200 m na południowy 
wschód od tej wcześniejszej. Obydwie gajówki, ta XIX-wieczna i ta z czasów 
II Rzeczypospolitej, składały się z dwuizbowego drewnianego domu, stajni, 
obory, stodoły i studni z żurawiem. Posesja była ogrodzona sztachetowym 
płotem. Ta druga została zupełnie zniszczona w czasie II wojny światowej.

Opisując dawne gajówki, wspomnijmy i tę, w której do 1949 r. wraz z ro-
dziną mieszkał Józef Krüger (Kriger) – leśniczy Leśnictwa „Za Hutą”, które 
w pierwszych dwóch latach powojennych wchodziło w skład Nadleśnictwa 
Majdan. Część swego dzieciństwa spędził w niej mgr inż. Kazimierz Kriger, 
kolbuszowski nadleśniczy z lat 1981–2010.

Józef Kriger z żoną Heleną przed domem Stanisława Obary 
w Ślęzakach. Z prawej strony siostrzenica Heleny Wanda 

Skawińska i jej starsza koleżanka, 1943 r.

Gajówka ta spełniała również funkcję leśniczówki. Zlokalizowana była 
w osadzie Piasecznik, położonej na terytorium wsi Ślęzaki. Był to duży drew-
niany, otynkowany z zewnątrz budynek składający się z części mieszkalnej 
i stajni pod jednym dachem, krytym dachówką. Część mieszkalna to: trzy 
pokoje, kuchnia, sień i spiżarka. Pomieszczenia były otynkowane wewnątrz 
i posiadały podłogi z sosnowych desek. Piece ceglane były w pokojach i kuch-
ni. Na podwórku znajdowała się drewniana, kryta dachówką stodoła i stud-
nia z żurawiem, obudowana drewnianą cembrowiną.

Przy zabudowaniach rosło kilka drzew owocowych. Był też niewielki 
ogródek, a w nim pasieka, składająca się z kilku uli. Posesja była ogrodzona 
płotem wykonanym z tzw. „dronek”.

6. Kolbuszowskie leśnictwo w latach II wojny światowej

Czasy II wojny światowej to okres niezwykle trudny, a zarazem specyficzny 
w dziejach kolbuszowskiego leśnictwa. Tutejsze lasy i pracujący w nich 

ludzie znaleźli się w nowej, bardzo skomplikowanej, okupacyjnej rzeczywi-
stości. Leśnictwo, tak jak inne gałęzie polskiego życia gospodarczego, zosta-
ło podporządkowane okupacyjnemu, niemieckiemu prawu i administracji. 
Nowi, z niemieckiego nadania, władcy Polski dążyli przede wszystkim do 
tego, aby z lasów Kolbuszowszczyzny wywieźć jak najwięcej surowców drzew-
nych. Na tych terenach urządzili poligony wojskowe, a leśników i mieszkającą 
tu ludność chcieli zupełnie sobie podporządkować i stworzyć z niej darmową, 
prawie niewolniczą siłę roboczą. Te zamiary nie zostały zaakceptowane nie 

Piasecznik, miejsce zamieszkania rodziny Józefa Krigera, 1943 r.
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tylko przez leśników, ale i przez mieszkających tu od wieków ludzi, zwanych 
Lasowiakami, dla których las był takim szczególnym terytorium. Tu od stuleci 
stały ich domostwa. W lesie wielu z nich pracowało. W nim pozyskiwali opał, 
materiały budowlane i niektóre środki żywności. Był też miejscem rekreacji, 
gdzie chodziło się na grzyby, jagody, a czasami realizowało się swoją życiową 
pasję, jaką dla nielicznych było legalne łowiectwo, a dla dużo większej grupy 
zwykłe kłusownictwo. I oto nagle pojawiła się nowa władza, która nawet za 
nielegalny pobór drewna w lesie groziła karą śmierci. Trudno się dziwić, że 
kolbuszowskie lasy były miejscem, gdzie toczona była walka najpierw z nie-
mieckim najeźdźcą, a później z nową, narzuconą przez ZSRR władzą. Las 
dawał schronienie nie tylko tym, którzy walczyli o wolną Ojczyznę, ale rów-
nież i tym, którzy tak jak Żydzi byli zagrożeni całkowitą zagładą. A ponieważ 
na ogół zawsze bieda i zarządzanie siłą rodzi różne patologie, to pojawiły się 
one i na omawianym terenie. W tutejszych lasach działały grupy rabunkowe, 
dokonujące napadów również na niektóre gajówki i leśniczówki.

Już w pierwszych dniach wojny obronnej, we wrześniu 1939 r., przez 
ten skrawek dawnej Puszczy Sandomierskiej, która stanowi dzisiaj teryto-
rium Nadleśnictwa Kolbuszowa, przejdzie olbrzymia liczba uchodźców. 
Wielu z nich, szukając pożywienia i wypoczynku, będzie zatrzymywać się 
w gajówkach i leśniczówkach. Jednym z takich miejsc schronienia dla tych 
wrześniowych uciekinierów była gajówka „Buda” w lasach Klaudiusza Anger-
mana. Stała tuż przy starej drodze prowadzącej do Starego Nartu i w tym tra-
gicznym wrześniu, codziennie zatrzymywały się w niej osoby, aby się pożywić 
i wypocząć przed dalszą wędrówką. Niektórzy nie byli w stanie maszerować 
dalej i zatrzymywali się tu na dłużej. Tak było w przypadku Piotra Szymajdy, 
uciekiniera ze Śląska Cieszyńskiego, który z powodu choroby był zmuszo-
ny pozostać w rodzinie gajowego Franciszka Gazdy, mieszkającego wówczas 
w gajówce „Buda”. Po wojnie nie zapomniał o wyświadczonej mu przysłudze 
i wspierał rodzinę Gazdów, przysyłając paczki z odzieżą i żywnością169. Ta-
kich przypadków było zapewne dużo więcej.

Od 8 września, przez opisywane lasy, wycofywały się za San polskie od-
działy wojskowe. Przed południem tegoż dnia, drogą prowadzącą od Mielca, 
poprzez tereny dzisiejszego Leśnictwa Świerczów, przejadą zmotoryzowane 
oddziały Brygady Motorowej dowodzonej przez płk. Stanisława Maczka. Kil-

169  Relacje córek gajowego Franciszka Gazdy: Marii Tyniec z Rzeszowa i Wandy Jaskot z Wil-
czej Woli.

ka czołgów z powodu braku paliwa tu się zatrzyma170. W tym samym dniu 
przez lasy Leśnictwa Nowa Wieś przejadą ułani z dywizyjnej kawalerii 6 DP. 
W nocy, z 8 na 9 września, żołnierze tego oddziału zatrzymali się w Weryni. 
Oficerowie nocowali w pałacu. Ułani wraz z końmi odpoczywali w otaczają-
cym dwór parku i w lesie zwanym Zwierznik171. Ten oddział następnego dnia 
przejedzie przez lasy dzisiejszego Leśnictwa Lipnica i zatrzyma się na kolejny 
nocleg w wilczowolskim dworze i otaczających go lasach. Po południu 8 wrze-
śnia 1939 r. w lasach, położonych wokół wsi Bukowiec, pojawią się już żołnie-
rze niemieccy, z 4 Dywizji Lekkiej. Podejmą próbę opanowania Kolbuszowej. 
Zostaną odparci przez polskie oddziały KOP-u dowodzone przez ppłk. Woj-
ciecha Wójcika, które zatrzymały się w zagajnikach w pobliżu kolbuszowskiego 
stadionu172. Następnego dnia, 9 września, w lasach, otaczających miasto Kol-
buszowa, rozegra się wiele tragicznych zdarzeń. Już około godz. 10 żołnierze 
z batalionu KOP „Wołożyn” pod dowództwem kpt. Tymkiewicza, maszerujący 
od Mielca, zostali na przedpolu Kolbuszowej zaatakowani przez wroga. Zmu-
szeni do odwrotu, szukali schronienia w lasach wokół Dąbrówki i Dubasu173. 
Po południu tegoż dnia rozegra się kilkugodzinna bitwa o Kolbuszową, którą 
stoczą polskie oddziały z armii „Małopolska” z niemiecką 2 DP. Wycofujący 
się polscy żołnierze będą szukać schronienia w weryńskim lesie. Niektórzy 
z nich znajdą tam miejsce wiecznego spoczynku. Przez wiele lat przy stojącej 
w tym lesie kaplicy była mogiła polskiego żołnierza o nazwisku Cebula. Setki 
polskich żołnierzy z rozbitych oddziałów w bitwie o Kolbuszową będą wyco-
fywać się przez lasy dzisiejszych leśnictw: Poręby Dymarskie, Lipnica, Wilcza 
Wola, Podwolskie i Kamień. Kilkanaście dni później do lasów Wilczej Woli 
dotrze kompania łączności 22 DPG i I batalion 5 pspodch. ze zgrupowania 
płka Jana Stefana Woźniakowskiego, którego żołnierze od kilku dni próbowali 
się przebić za San i dołączyć do walczących tam polskich oddziałów. Kiedy to 
się nie udało, dowódcy podjęli decyzję o rozbrojeniu w lasach Wilczej Woli174.

W te wrześniowe dni pamiętnego roku 1939, w pobliżu terenów dzisiej-
szego Nadleśnictwa Kolbuszowa, doszło do jeszcze bardziej tragicznych 
wydarzeń. Między Krzątką a Dębą, w lesie zwanym Lipie, rozbroił się jeden 

170  J. Majka, Brygada Motorowa płk. Maczka, Rzeszów 2008, s. 98.
171  Relacja Franciszka Śnieżka z Weryni.
172  G. Bołcun, Bój o Kolbuszową we wrześniu 1939 r., [w:] Między środkową Wisłą a Lwowem. 

Podróż wojskowo-historyczna na Podkarpacie i ziemię lwowską, red. Z. Moszumański, 
A. Nawrocki, 19–22 czerwca 2003 r., Pruszków 2003, s. 147–148.

173  Tamże, s. 149–151.
174  Zob. W. Mroczka, O żołnierzach…, s. 26–35.
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z oddziałów WP. Udało się tam kilku mieszkańców Krzątki i Porąb Dębskich 
(Tomczyk, Czyż, Stępień, Filarka), aby zabezpieczyć pozostawioną tam broń. 
Zostali przyłapani przez niemiecki patrol i trzech z nich rozstrzelano. Tylko 
jednemu z nich, a mianowicie Janowi Czyżowi, udało się uciec175.

Właściciele dużych kompleksów leśnych utracili władzę nad swoimi ma-
jątkami. Niektórzy z nich natychmiast decydowali się emigrować z Polski. Tak 
było w przypadku Antoniego Jana Goetza, do którego należały duże komplek-
sy leśne Kamień i Nart. 5 września opuścił Okocim i tego samego dnia wraz 
z matką i żoną dotarł do swojej rezydencji w Morgach. Zatrzymał się tu na 
krótko, bo już 8 września wyjeżdża do Lwowa. Następnie poprzez Rumunię 
udało mu się dotrzeć do Francji. Na emigracji będzie służył w utworzonym 
przez gen. Władysława Sikorskiego polskim wojsku176. Kozłowieccy zostali 
zmuszeni w pierwszych miesiącach okupacji do opuszczenia dworu w Hu-
cie Komorowskiej. Początkowo zamieszkali na plebanii u księdza Stanisława 
Stępnia, ówczesnego proboszcza w Majdanie177. Później wyjechali do Krakowa, 
gdzie znaleźli lokum u matki małżonki Kozłowieckiego Marii Janoszyny, przy 
ul. Smoleńsk 25178. Również w Krakowie, ale znacznie później, swoją przystań 
życiową znajdą Błotniccy z Dzikowca – właściciele lasu w Lipnicy, Nowej Wsi 
i Turzy. W pierwszym roku okupacji próbowali utrzymywać w miarę dobre 
kontakty z Niemcami i nawet 24 lipca 1940 r., jak odnotowała to Emilia Wanda 
Ciepielowska, zaproszą oficerów niemieckich na wspólny obiad z udziałem 
księdza i dyrektora lasów179. Do ich dworu wprowadzi się 27 listopada 1940 r. 
rodzina Zbyszewskich – właścicieli lasów w Kosowach180.

Od pierwszych miesięcy okupacji rozpoczęła się masowa grabież polskich 
lasów. Tak też było na Kolbuszowszczyźnie. Już 23 stycznia 1940 r. guberna-
tor Hans Frank wydał rozporządzenie zobowiązujące mieszkańców poszcze-
gólnych miejscowości do wywiezienia z lasu odpowiedniej ilości drewna. 
Takie pisemne wezwania wydane przez Forstinspektion (Inspekcję Leśną) 
w Rzeszowie i podpisane przez Der Inspektionsforstmeistera (Inspekcyjnego 
Urzędnika Leśnego), którym w 1941 r. był mgr Robert Sobotka, otrzymy-

175  Zbiory Jana Bańkowskiego z Kolbuszowej, Wspomnienia z okresu okupacji Antoniego 
Taraszki z Krzątki, rkps; zob. także: T. Sudoł, Poligon..., s. 20; W. Mroczka, O żołnierzach…, 
s. 24–25.

176  J.M. Włodek, Goetz-Okocimscy..., s. 107.
177  Relacja mgr. inż. Kazimierza Krigera z Chorzelowa.
178  L. Grzebień, Genealogia..., s. 85.
179  E.W. Ciepielowska, Dzienniki…, mps (zapis z 24 lipca 1940 r.).
180  Tamże.

wali wszyscy gospodarze z tych wiosek, których tereny leśne pod tę inspek-
cję podlegały181. W piśmie tym była informacja ile drewna, w jakim terminie 
i z jakiego leśnictwa należało wywieźć furmankami. W razie niezastosowania 
się do tego wezwania usługę miała wykonać inna osoba, na koszt wezwanego, 
który za każdy dzień miał uiścić zapłatę w wysokości 20 zł. Przestrzeganie 
tego zarządzenia było powierzone Korpusowi Ochrony Lasów182.

Jak bezwzględnie pilnowano realizacji tego zarządzenia, odnotowała to 
w swoim dzienniku wspomniana wcześniej Emilia Wanda Ciepielowska. Oto 
kilka zapisów na ten temat:

3 września 1940 r. Żołnierze należący do komisji lasowej wezwali gospodarzy 
z wozami z okolicznych wsi przed Gminę, przeglądali papiery ile kto wywiózł 
kloców z lasu i dawali kary przeważnie po 10 zł i 30 zł, mimo że konie mie-
li marne.

2 października 1940 r. Policja leśna przybyła do Gminy, wezwała wszystkich 
z furmankami przed Gminę i karała biczem i grzywną (30-20-70 zł) za niewy-
wiezienie wszystkich kloców. Między tą policją był jeden Ukrainiec z Torunia. 
Maciąg z Nowego Dzikowca wymawiał się od płacenia na tej podstawie, że jest 
Volksdeutschem – ale nie pomogło.

23 marca 1941 r. W tym tygodniu wznowiono policję polską w Dzikowcu. 
Policja ta chodzi po domach i wypędza furmanki po kloce do lasu. Biedne nasze 
lasy topnieją w oczach. (...) Mimo wszystko fura za furą dzień w dzień wywożą 
drzewo do Kolbuszowej.

21 stycznia 1942 r. Nakaz wywożenia kloców, mimo że kloce i drogi za-
sypane śniegiem i zimno straszne, a ludzie marnie ubrani i konie osłabione 
i wynędzniałe. W tej sprawie nakazano wybrać 20 młodych i zdrowych zakład-
ników oraz 20 krów II i III kl. Jeśli nie będą wozić kloców, zabiorą ich.

17 stycznia 1943 r. Gestapowcy znów pędzą ludzi do wożenia kloców i to 
bezpośrednio aż z lasów zza Wil. Woli do Kolbuszowej. Jeśli konie komu ustają 
i rozłoży na dwie raty przewiezienie drzewa, płaci karę (ostatnio po 50 zł)183.

Niemieccy okupanci zadbali też o to, aby nikt nie ważył się nielegalnie 
pobierać drewna z lasu. Już 13 kwietnia 1940 r. gubernator Hans Frank wydał 
rozporządzenie, w którym informowano: Kto kradnie z lasu albo z leśnych 
placów składowych drzewo lub inne produkty leśne wartości do 20 zł, zosta-

181  Zbiory autora, Verpflichtungsschein (Zobowiązanie) z 1941 r. wydane przez Forstinspek-
tion (Inspekcję Leśną) w Rzeszowie.

182  Tamże.
183  E.W. Ciepielowska, Dzienniki…
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nie ukarany za kradzież leśną grzywną w dziesięciokrotnej wysokości wartości 
skradzionego dobra, a w wypadku nieściągalności aresztem do 3 miesięcy184. 
Za kradzież drewna wartości powyżej 20 zł groziła kara aresztu do roku, 
a w szczególnie uzasadnionych przypadkach można było otrzymać wyrok 
ciężkiego więzienia, a nawet karę śmierci185.

Okupacyjna administracja leśna była ściśle powiązana z systemem wła-
dzy Generalnego Gubernatorstwa, które utworzono z części ziem polskich 
na mocy dekretu Adolfa Hitlera z dnia 12 października 1939 r.186 Generalne 
Gubernatorstwo było początkowo podzielone na 4, a po napaści Niemiec na 
ZSRR na 5 dystryktów, które dzieliły się na powiaty (Kreis), a te na gminy 
(Gemeinde). Tak we władzach centralnych, jak i w dystryktach zostały utwo-
rzone wydziały leśnictwa, którym podlegały urzędy nadzoru lasów, funkcjo-
nujące w powiatach. Taki urząd nadzoru obejmował swym zasięgiem na ogół 
3 powiaty. Urzędom nadzoru lasów były podporządkowane nadleśnictwa, 
które były powołane do bezpośredniego prowadzenia gospodarki, nie tyl-
ko w lasach państwowych, ale i na przydzielonych obszarach lasów prywat-
nych187. Takie nadleśnictwo do października 1940 r. funkcjonowało najpierw 
w Hucie Komorowskiej, a następnie zostało przeniesione do dworu Błotnic-
kich w Dzikowcu, skąd wyprowadzi się jesienią następnego roku, gdyż tereny 
leśne, które nadzorowało, weszły w skład poligonów wojskowych. Nadleśni-
czym tak w Hucie Komorowskiej, jak i w Dzikowcu był inż. Roman Hauser, 
współwłaściciel lasu „Dziadowe Góry”. Urodził się 14 maja 1888 r. we Lwo-
wie. Po zdaniu egzaminu dojrzałości i uzyskaniu absolutorium na Akademii 
Ziemskiej w Wiedniu oraz pomyślnym zaliczeniu egzaminu na samoistnego 
Gospodarza Lasowego, przez kilka lat pracował najpierw jako praktykant, 
a później asystent zarządcy i jego zastępca Lasów Erekcjonalnych Spas. Od 
1926 r. do 10 października 1939 r. był Komisarzem Ochrony Lasów Urzędu 
Wojewódzkiego we Lwowie. W czasie niemieckiej okupacji od 1 marca do 
15 października 1940 r. pracował jako nadleśniczy w Nadleśnictwie Huta Ko-
morowska. Następnie po likwidacji tegoż nadleśnictwa od 16 października 
1940 r. do 30 września 1941 r. był nadleśniczym w nowo utworzonym przez 

184  AHMKL, Rozporządzenie w sprawie ochrony lasów i zwierzyny w Generalnym Guberna-
torstwie z dnia 13.04.1940 r., sygn. 739.

185  Tamże.
186  T. Sudoł, Poligon..., s. 26.
187  B. Szymański, Rys historyczny zmian struktury organizacyjnej zarządzania Lasami Pań-

stwowymi w Polsce. Okres międzywojenny i drugiej wojny światowej, [w:] „Las Polski”, nr 3 
(1989), s. 14–15.

okupacyjne władze Nadleśnictwie Dzikowiec, które mieściło się w tamtej-
szym dworze. Jego następne miejsce pracy to Nadleśnictwo Komańcza, gdzie 
na stanowisku nadleśniczego pracował do 30 lipca 1944 r. Zastąpił na tym 
stanowisku Bolesława Łysiaka, który po wojnie przez wiele lat będzie praco-
wał w leśnictwie na terenie Kolbuszowszczyzny. Roman Hauser w drugiej po-
łowie lat 40. przez kilka lat był zatrudniony w Dyrekcji Lasów Państwowych 
Okręgu Rzeszowskiego w Tarnowie, a w 1949 r. wystąpiono z wnioskiem 
o mianowanie go referendarzem w Biurze Zagospodarowania Lasów188.

W dzikowieckim nadleśnictwie pracował także leśniczy o nazwisku Pio-
trowski. Był on wysiedlony z Pomorza. W październiku 1941 r. zastrzelony 
przez niemieckiego żołnierza. Powód tego zabójstwa tak opisała E.W. Ciepie-
lowska: Piotrowski leśniczy, idąc w Głogowie, wieczorem potknął się, zaświe-
cił latarką akuratnie w oczy jakiemuś żołnierzowi niem., który tam siedział 
z dziewczyną lekkich obyczajów, żołnierz ten miał go uderzyć w twarz, a Pio-
trowski oddał. W następstwie przyszło kilku żołnierzy i wywołało Piotrowskie-
go, żona poszła z nim, było ciemno, potknął się na schodach, a w tej chwili jeden 
z żoł. zastrzelił go z tyłu. Osierocił żonę i dziecko189.

W czasie okupacji prawa i obowiązki nadleśniczych, leśniczych i gajowych 
regulowały instrukcje służbowe, wzorowane na odpowiednich przepisach, 
obowiązujących w administracji lasów państwowych w okresie między-
wojennym.

Sytuacja leśnictwa, na interesującym nas terenie, uległa radykalnej zmia-
nie, kiedy utworzono tu niemieckie poligony wojskowe. Było ich trzy. Pierw-
szy z nich to Poligon Wehrmachtu „Południe” z komendanturą w Dębie. Zaj-
mował obszar około 880 km2 i pierwsze prace związane z jego utworzeniem 
rozpoczęto już w październiku 1939 r.190 Drugi z poligonów to SS „Wschodnia 
Polska” z dowództwem w Pustkowie koło Dębicy. Został założony 21 grud-
nia 1939 r. i jego powierzchnia miała około 480 km2 191. Trzeci poligon był 
przeznaczony dla wojsk lotniczych (Luftwaffe) z komendanturą w Górnie 
koło Sokołowa i miał powierzchnię około 700 km2 192. Komendantami tego 
pierwszego poligonu w latach 1940–1944 kolejno byli: gen por. Hans Suttner, 

188  Dane o nadleśniczym Romanie Hauserze zaczerpnięto z publikacji: S. Siłuszyk, Czas le-
śnych..., s. 221–222.

189  E.W. Ciepielowska, Dzienniki…
190  W. Puzio, Gmina Dzikowiec..., s. 198.
191  Tamże.
192  Tamże, s. 199.
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gen. maj. Fritz Salitter i gen. maj. Fritz Rexilins193. Było również trzech ko-
mendantów poligonu SS „Wschodnia Polska”. Byli nimi: Werner von Schele, 
Paul Nostiz, Bernhardt Voss194. Z kolei komendantem poligonu Luftwaffe był 
gen. Walter Waltz, któremu okolice Górna były bardzo dobrze znane, gdyż 
był dzieckiem niemieckich kolonistów z Kamienia195.

Po utworzeniu poligonów prawie całe dzisiejsze terytorium Nadleśnictwa 
Kolbuszowa znalazło się w ich granicach. Na obszarze poligonu „Południe” 
znalazły się tereny obecnych leśnictw: Poręby Dymarskie, znaczna część 
Świerczowa i tych, które kiedyś były w strukturach kolbuszowskiego nadle-
śnictwa (Brzostowa Góra, Komorów, Królewskie Góry, Przyłęk). Natomiast 
poligon SS „Wschodnia Polska” obejmował dzisiejsze Leśnictwo Nowa Wieś. 
Z kolei obecne leśnictwa: Kamień, Lipnica, Podwolskie i Wilcza Wola były na 
obszarach poligonu Luftwaffe. Poza terenami poligonowymi pozostały tylko 
skrawki dzisiejszego Leśnictwa Nowa Wieś (las w Weryni położony na połu-
dnie od drogi Kolbuszowa – Leżajsk).

Wraz z utworzeniem poligonów wszystkie tereny leśne, które zostały obję-
te ich granicami, znalazły się pod zarządem urzędów leśnych, które funkcjo-
nowały przy dowództwach poligonów. Podlegały im poszczególne leśnictwa 
(Forsterei). Te leśne urzędy funkcjonujące przy komendanturach poligonów 
współpracowały z urzędami leśnymi podlegającymi administracji cywilnej. 
Terytorium dzisiejszego obrębu Morgi, Nadleśnictwa Kolbuszowa podlega-
ło pod Inspekcję Leśną w Rzeszowie nr XII (Forstinspektion Reichshof XII). 
Z kolei znaczna część obrębu Kolbuszowa podporządkowana była Inspekcji 
Leśnej w Mielcu nr VIII. Tereny leśne zabezpieczane były przez jednostki 
policji leśnej (Forstschutzu). Jej placówka była między innymi w Świerczowie 
i Wilczej Woli. Osoby służące w tej formacji były umundurowane i uzbrojone 
w broń krótką i długą.

Urząd Leśny poligonu „Południe” mieścił się w Dębie i kierował nim 
Niemiec o nazwisku Madaregger. Wszystkie lasy na terenie tego poligo-
nu były administrowane przez ten urząd. Podlegało mu kilkanaście le-
śnictw, w tym również te w Brzostowej Górze, Hadykówce, Ostrowach 
Baranowskich, Porębach Dymarskich i Świerczowie. Leśniczym w Po-
rębach Dymarskich był Józef Dec. Jego żoną była Maria, córka Antoni-
ny i Antoniego Nogów z Wilków koło Raniżowa, właścicieli tamtejszego 

193  T. Sudoł, Poligon..., s. 38.
194  W. Puzio, Gmina Dzikowiec..., s. 199.
195  D. Dec, Ośrodek Luftwaffe w Górnie, [w:] „Rocznik Sokołowski”, nr 7 (2005–2010), s. 11.

młyna i tartaku. Warto podkreślić, że członkowie tej rodziny byli mocno 
zaangażowani w działalność konspiracyjną w strukturach AK. Po wojnie 
zapłacili za to wysoką cenę. Dwóch synów państwa Nogów zostało zesła-
nych do syberyjskich łagrów, a córka spędziła wiele lat w więzieniu. Józef 
Dec, leśniczy w Porębach Dymarskich, udostępnił tamtejszą leśniczów-
kę do prowadzenia tajnego nauczania196. Gajowymi w tym leśnictwie byli: 
Józef Karkut, Ludwik Kopeć, Stanisław Róg i Wojciech Serafin.

W okresie okupacji niemieckiej przez pewien czas jako leśniczy w Leśnic-
twie Świerczów pracował Emanuel Rollnik. Urodził się 19 grudnia 1906 r. 
w Bieleszawicach w powiecie Katowice. Ukończył szkołę zawodową dla le-
śniczych w Bolechowie. Znał dobrze język niemiecki, dzięki czemu miał lep-
szy kontakt z Niemcami, co ułatwiło mu uratowanie od niechybnej śmierci 
dwóch Polaków: Stanisława Markowskiego i Kazimierza Pieroga197. Ze Świer-
czowa został przeniesiony na leśnictwo w Chorzelowie. Po wojnie areszto-
wany i oskarżony o współpracę z Niemcami. Został jednak uniewinniony. 
Na terenie Leśnictwa Świerczów był tartak należący do poligonu. W listo-

196  T. Sudoł, Poligon..., s. 232.
197  Tamże, s. 108.

Świadek II wojny światowej, jeden z dziewięciu bunkrów w Komorowie, 2016 r.
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padzie 1942 r. oddział BCh pod dowództwem Stanisława Kosiorowskiego 
zdemolował w nim urządzenia198. Leśniczym w Ostrowach Baranowskich, 
w pierwszych miesiącach okupacji, był Bolesław Łysiak, który po krótkim 
pobycie w Nadleśnictwie Cisna będzie później do końca wojny pracował 
jako nauczyciel w Ostrowach Tuszowskich199, by po wojnie wrócić do za-
wodu leśnika, najpierw w okolicach Wrocławia, a od 1948 r. już w powiecie 
kolbuszowskim. W tych wojennych czasach na terenie poligonu „Południe” 
w Paterakach leśniczym był Adolf Opid, mocno zaangażowany w działalność 
konspiracyjną, najpierw w strukturach ZWZ, a następnie w AK200. Z kolei 
w Leśnictwie Nowa Wieś urząd ten w okresie wojny, przez pewien czas, 
sprawował leśnik o nazwisku Szklarek201.

Urząd Leśny poligonu Luftwaffe nie znajdował się w Górnie, gdzie było 
dowództwo, tylko jego siedziba była we wsi Mazury. Plan biura i zabudowy 
tego urzędu zamieszczone są w aneksie202. Na czele nadleśnictwa stał nie-
miecki oficer w stopniu majora. Był Austriakiem, a jego nazwisko to Dober-
nicker. Podobno z wykształcenia był leśnikiem. Jego zastępcą był Mantel, 
który przeważnie urzędował w Górnie. Na stanowisku sekretarza pracował 
Polak, inż. Kazimierz Kaniewski, który pochodził z okolic Poznania. Ponie-
waż bardzo dobrze znał język niemiecki, to pełnił też rolę tłumacza. Miesz-
kał w Mazurach, w pobliżu nadleśnictwa, razem z córką Lucyną. Był bardzo 
przyjaźnie nastawiony do miejscowego społeczeństwa. Działał w konspira-
cji. Był oficerem wywiadu AK. W biurze pracowało jeszcze dwóch nadleśni-
czych inżynierów leśnictwa: Szurmiński i Kotwicki. Ten pierwszy mieszkał 
w Zielonce, na Zadworzu. Był oficerem wywiadu AK. Ten drugi, z pocho-
dzenia Ukrainiec, był negatywnie nastawiony do polskiej ludności. Podlega-
ła mu szkółka leśna, która znajdowała się około 400 m na południe od siedzi-
by urzędu. Pracowało w niej czasem i ponad 100 osób. Były tam hodowane 
nie tylko sadzonki drzew leśnych, ale również wiele unikalnych krzewów 
ozdobnych203.

198  Tamże, s. 236.
199  Zbiory mgr Stefanii Łysiak z Kolbuszowej, Życiorys Bolesława Łysiaka.
200  T. Sudoł, Poligon..., s. 109.
201  Relacja Władysława Mazura z Huty Przedborskiej.
202  Plany zostały opracowane przez płka Marcina Kusa (Udostępnił je autorowi Benedykt Po-

pek z Mazurów).
203  Dane o Urzędzie Leśnym w Mazurach i pracujących tam osobach zamieszczono w oparciu 

o relację Benedykta Popka z Mazurów. 

Pod urząd w Mazurach podlegało kilka leśnictw. Leśniczym w Górnie był 
Niemiec o nazwisku Hakier. Tam też podczas tych trudnych okupacyjnych lat 
leśnikiem był Kazimierz Hanus, postać niezwykle barwna, żołnierz AK. W Tu-
rzy stanowisko to pełnił Niemiec o nazwisku Wolf. Podczas tych niezwykle 
trudnych okupacyjnych lat gajowymi byli tam między innymi: Józef Szeliga, 
Antoni Smolak, Stanisław Pikor, Kacper Bąk i Franciszek Kołodziej. Przy tam-
tejszym leśnictwie funkcjonował również tartak. Jego zarządcą był nieznany 
z nazwiska Żyd, człowiek niesamowicie inteligentny. Pod koniec okupacji zo-
stał zamordowany, gdyż ktoś ujawnił Niemcom jego pochodzenie204. Okupanci 
utworzyli także Leśnictwo w Staniszewskiem. Mieściło się w domu państwa 
Stopyrów. Leśniczym był tam Ludwik Swoboda. Pochodził ze Śląska. Był to 
wysoki, liczący około 60 lat mężczyzna. Jego pasją, tak jak i drugiego leśniczego 
(o nazwisku Koprowski), który w czasie okupacji też mieszkał w Staniszewskim, 
było myślistwo205. Gajowym w tym leśnictwie był Franciszek Sudoł206. Z kolei 
w Morgach leśniczym był bardzo nielubiany przez tamtejszą ludność Niemiec 
o nazwisku Hinier. Zorganizowano na niego nawet zamach, ale nieudany i bar-
dzo tragiczny w skutkach, gdyż zamiast niemieckiego leśnika zginął jego woź-

204  Tamże.
205  Dane o leśniczych Swobodzie i Koprowskim zamieszczono na podstawie relacji mgr. Wła-

dysława Puzio ze Staniszewskiego.
206  APP, zesp. 536, sygn. 42, s. 63.

Pracownice w szkółce leśnej w Mazurach w 1942 r. Druga z lewej 
Józefa Popek z Mazurów
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nica Ozga z Woli Raniżowskiej207. Jako gajowi w okresie okupacji w Morgach 
pracowali między innymi: Marcin Cisek, Wawrzyniec Fila i Jakub Malec.

Pierwszym leśniczym w latach okupacji na Leśnictwie Józefów (Wątok) 
w Lipnicy był Gach. Był to volksdeutsch, postać bardzo nieciekawa. Tak opisał go 
ks. Adam Sudoł, który pracował tam wówczas przez kilka miesięcy: Leśniczy Gach 
nie płacił mi w ogóle nic. Według ustnej umowy miałem w zamian za pracę otrzy-
mywać drzewo na opał. Przez kilka miesięcy mojej pracy nie doczekałem się żadnej 
zapłaty. Już po moim wyjeździe do Seminarium Ojciec otrzymał trochę drzewa na 
opał. Sam leśniczy, niby pobożny, niby bojący się grzechu i Pana Boga, faktycznie 
był zdrajcą, bo przecież zdradził Naród Polski. Głośno i nietaktownie wyrażał swo-
ją radość ze zwycięstw niemieckich (Dania, Norwegia, Holandia, Belgia, Francja) 
wiosną 1940 r. Natomiast obrzucał obelgami, obrażał nasz Naród. W sumie był 
tchórzem. Mieszkał z żoną, dzieci nie widziałem, widocznie byli bezdzietni208.

Leśniczy Gach będzie później leśniczym w Wilczej Woli. Mieszkał w ga-
jówce „Buda”209. Natomiast Leśnictwo w Lipnicy przejmie po nim inż. Jerzy 
Ilgner, syn inż. Antoniego Ilgnera, który w 1921 r. był kierownikiem Inspekcji 
Leśnej w Rzeszowie210. Był też współwłaścicielem leśnego kompleksu pod na-

207  Informacja o leśnikach: Hakir, Hinier, Wolf na podstawie relacji Benedykta Popka 
z Mazurów.

208  A. Sudoł, Moja droga do kapłaństwa, b.m.w., b.r.w., s. 104.
209  Relacje Marii Tyniec z Rzeszowa i Wandy Jaskot z Wilczej Woli.
210  APRz, zesp. 122, sygn. 3, s. 59.

Jedna z brygad pracowników leśnych w Mazurach w 1942 r. 
wyruszająca do pracy w lesie Turza, na czele Marcin Rosół z Mazurów

zwą „Dziadowe Góry”, położonego w pobliżu Bojanowa, a należącego dzisiaj 
do Leśnictwa Wilcza Wola. Inż. J. Ilgner w latach wojny dwa razy pełnił funk-
cję leśniczego w Lipnicy. Pierwszy raz od lata 1940 do jesieni 1942 r. i dru-
gi raz przez kilka miesięcy, począwszy od jesieni 1944 r. Natomiast w latach 
 1942–1944 leśniczym w Lipnicy był Stanisław Poisel, który później będzie le-
śniczym w Wilczej Woli.

W tym wojennym czasie gajowymi w Leśnictwie Lipnica byli: Kazimierz Ka-
czorowski, Paweł Sudoł, Franciszek Drżał, Michał Żarkowski i Kazimierz Jaskot 
z osady Zapole211. Z kolei lasy Wilczej Woli nadzorowali: Jakub Bajek, Józef Jaku-
bowski, Ignacy Krupa, Jan Lajstowic, Adam Lepionka, Jan Szwed, Marcin Wyka. 
W Leśnictwie Morgi, oprócz wspomnianego wcześniej Hiniera, przez pewien 
czas podczas okupacji stanowisko leśniczego pełnił Krzysztof Mars, który był 
szwagrem Zofii Jadwigi baronowej Goetz-Okocimskiej212.

Trzeci z poligonów niemieckich, obejmujący południowo-zachodnie skrawki 
dzisiejszego terytorium Nadleśnictwa Kolbuszowa, to poligon SS noszący na-

211  Relacja Andrzeja Drżała z Lipnicy.
212  J.M. Włodek, Goetz-Okocimscy..., s. 103.

Od prawej leśniczy Stanisław Poisel z Wandą 
Wawrzecką i niemieckim zarządcą lasów 

w Lipnicy Mommertem przed leśniczówką na 
Wątoku (Józefowie), 1943 r.
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zwę SS Truppenubungsplatz-Haidelager. Obejmował on teren kształtem zbliżo-
nym do kwadratu, którego narożnikami były miejscowości: Brzeźnica, Rzochów, 
Kolbuszowa, Sędziszów213. Urząd Leśny Nadleśnictwo (Forstamt) tego poligonu 
mieściło się najpierw w Pustkowie, a później Woli Ocieckiej214. Pracowało tam 
11 leśników Polaków, którzy z rozkazu niemieckiej władzy administrowali la-
sami położonymi na terenie tego poligonu. Funkcję tzw. „polskiego nadleśni-
czego do służby wewnętrznej” pełnił inż. Mieczysław Stachowski. Należał do 
AK, tak jak większość tam zatrudnionych polskich leśników215. Wniósł wielkie 
zasługi w rozpracowanie wyrzutni rakietowych w miejscowości Blizna. Leśni-
czym w Niwiskach był Henryk Augustynowicz. Należał do AK i gromadził dane 
o wyrzutniach rakietowych w Bliźnie. Pod koniec lipca 1944 r. został wraz z żoną 
i dziećmi aresztowany i wywieziony do obozu koncentracyjnego216.

W pierwszych miesiącach wojny w tutejszych lasach niezwykle nasiliła się 
działalność rabunkowych band. Ucierpiały od nich i niektóre leśne osady. Ta-
kiego napadu już w pierwszych tygodniach wojny dokonano między innymi na 
gajówkę „Buda”. Mieszkający tam z rodziną gajowy Franciszek Gazda został do-
tkliwie pobity. Zabrano mu broń myśliwską, a gajówka została doszczętnie ogra-
biona z produktów żywnościowych, ubrań i sprzętu217. Ten precedens będzie 
miał miejsce i w kolejnych latach. Gajówki i leśniczówki na opisywanym tere-
nie będą niespodziewanie nachodzone przez partyzantów i zwykłych bandytów, 
a później również sowieckich żołnierzy. Autorowi udało się zdobyć informacje 
o kilku takich niebezpiecznych wizytach w leśniczówkach. 28 lutego 1943 r. do 
takiego zdarzenia doszło na Wątoku (Józefowie). Tak to opisał ówczesny leśniczy 
Stanisław Poisel: Co do wiadomości z Józefowa, to muszę Wam donieść, że wczo-
raj mieliśmy odwiedziny tzw. desantów. Było ich około 30. U nas było tylko trzech 
uzbrojonych w karabiny, rewolwery i ręczne granaty. Zabrali nam 1 bochenek chle-
ba i połowę masła, którego mieliśmy tzn. około 25 dkg. Poza tym zachowywali się 
dosyć grzecznie. Strzelby nie wzięli, pomimo iż wisiała na ścianie. Siedzieli z pół 
godziny – grali na gitarze marsze i potem poszli. Rozmawiali po rosyjsku. Przyszli 
niespodziewanie o godz. 6 wieczór218.

213  M. Wojewódzki, Akcja V-1, V-2, Warszawa 1970, s. 139.
214  Tamże, s. 140.
215  Tamże.
216  H. Dudzińska, Kolbuszowianie w niemieckich..., s. 112–114.
217  Relacja Wandy Jaskot z Wilczej Woli i Stanisławy Tyniec z Rzeszowa.
218  Zbiory mgr Zofii Łysiak z Grobel (List Stanisława Poisela z Józefowa z dnia 1 marca 

1943 r.).

Być może ta grupa zbrojna, która wtargnęła do leśniczówki Józefów, składała 
się z tych osobników, którzy w sierpniu 1942 r. na terenie poligonu Wehrmachtu 
„Południe” dokonali kilku napadów na pracowników leśnych, których pobito 
i zabrano im broń. Tamci też mówili po rosyjsku219. W lipnickiej leśniczówce 
zachowywali się grzecznie, zabrali tylko skromne zapasy żywności. Rosyjscy 
żołnierze w lipnickim lesie pojawiali się już wcześniej. Bogusława Ilgner wspo-
mina, że w 1942 r. do leśniczówki dotarł wyższy rangą radziecki oficer z kilko-
ma towarzyszami. Leśniczy dał im mapę wojskową i zaznaczył na niej drogę do 
rzeki San i tam też udali się ci żołnierze. Nie można wykluczyć, że byli oni ucie-
kinierami z obozu jenieckiego z Majdanu. Partyzanci radzieccy coraz bardziej 
pewnie czuli się w kolbuszowskich lasach. Dysponowali nawet listą osób, które 
mieli zlikwidować. Potwierdza to Emilia Wanda Ciepielowska, która pod datą 
21 marca 1944 r. zapisała: Do Sudoła leśnego z Kopci, przyszło 6 Bolszewików, 
sprawdzono jego nazwisko – na liście go nie było, więc tylko oznajmiono, że jesz-
cze 4 mają zgładzić220. W czerwcu 1944 r. oddział partyzantki radzieckiej, który 
przemieszczał się po lasach poligonów Wehrmachtu i Luftwaffe, liczył już ponad 
200 osób i 7 lipca przy współudziale BCh z Krzątki i Wilczej Woli dokonał ata-
ku na żołnierzy niemieckich stacjonujących w szkole w Bojanowie221. Napady 
na leśniczówki na terenie poligonu Luftwaffe musiały się zdarzać często, bo le-
śniczy Stanisław Poisel w liście z 19 lipca 1943 r. tak ostrzega swoich rodziców 
w Groblach: Ponieważ bandyci się dosyć kręcą, to proszę natychmiast ukryć dobrze 
strzelbę, z której zabiłem pierwszego dzika. Proszę tej sprawy sobie nie lekceważyć, 
jak również innych spraw, bo na optymizmie można źle wyjść, a szkoda, by bandy-
ci mieli zabrać taką pamiątkę222. Napady na leśniczówkę w Lipnicy miały miejsce 
i po wkroczeniu na te tereny radzieckiej armii. Wtargnęli tam w nocy jesienią 
1944 r. sowieccy enkawudziści. Dokładnie przeszukali pomieszczenia i poszli223. 
Z kolei 19 maja 1945 r. na leśniczówkę Przyłęk dokonali napadu uzbrojeni ludzie 
i zabrali 500 zł. Mimo że leśniczy Jan Kmiecik prosił ich o zwrot pieniędzy, gdyż 
były przeznaczone na wypłaty dla robotników leśnych, to nie uczynili tego224. Do 
podobnego napadu doszło 16 czerwca 1945 r. na leśniczówkę w Porębach Dy-
marskich. Z kasy zabrano 750 zł, a leśniczy otrzymał tylko pokwitowanie z pod-

219  T. Sudoł, Poligon..., s. 243.
220  E.W. Ciepielowska, Dzienniki...
221  T. Sudoł, Poligon..., s. 242.
222  Zbiory mgr Zofii Łysiak z Grobel (List Stanisława Poisela wysłany z Józefowa z dnia 19 lip-

ca 1943 r.).
223  B. Ilgner, Wspomnienia...
224  M. Surdej, Oddział partyzancki..., s. 102.
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pisem Bronisław Żądło225. W okresie między 28 stycznia a 14 grudnia 1945 r. 
z kas leśnictw i nadleśnictw w rzeszowskiej dyrekcji skradziono 438 tys. zł226.

W początkowym okresie wojny w niektórych leśniczówkach życie płynęło 
na ogół spokojnie, a rodziny leśników żyły dostatnio i utrzymywały przedwo-
jenny styl życia. Potwierdza to w swoich wspomnieniach Bogusława Ilgner, któ-
ra po wielu latach tak mile wspominała życie na leśniczówce w Lipnicy w latach 
1940–1941: A ja chcę jeszcze pamięcią powrócić do tych pierwszych 2 lat. Nazy-
wam je „szczęśliwymi”, wiem, dziwnie to brzmi, przecież był rok 40 i 41, klęska 
Ojczyzny, początek okupacji, a ja gorąca patriotka czego tego nie odczuwałam. 
(...) Dzisiaj jak myślę o Lipnicy, jawi mi się tylko ta pierwsza z pierwszych lat. 
Jasna, słoneczna, z białymi, muślinowymi firankami w oknach, z kurkami, kró-
liczkami, z białymi ławeczkami w ogrodzie – a przede wszystkim z tym cichym, 
ciepłym rodzinnym nastrojem227. Zgodnie z jej zapisami, dzień leśniczego roz-
poczynał się od odprawy z gajowymi, później śniadanie, a następnie wyjście do 
pracy w lesie. Każdy z gajowych, codziennie rano, przez cały tydzień był zobo-
wiązany nanosić do wanny wodę ze studni. Żona leśniczego do prowadzenia 
domu miała do pomocy gospodynię, która zajmowała się kuchnią, i pokojówkę 
do sprzątania i podawania posiłków. Jadłospis był nie byle jaki, gdyż zostały od-
notowane tak wyszukane potrawy, jak: zupa rakowa, pieczeń huzarska, kurczęta 
z rakami, karp w beszamelu. Żydzi mieszkali jeszcze wtedy w okolicznych wio-
skach i to jeden z nich, stary, brodaty i z pejsami zaopatrywał rodzinę Ilgnerów 
w mięso. Raki łowili gajowi. Masło dostarczali chłopi, którzy dzierżawili leśne 
łąki. Wojna była gdzieś daleko, żyło się dostatnio. Wolny czas spędzało się na 
spacerach po lesie, czytając książki, wyjeżdżając do rodziny w Rzeszowie. Le-
śniczówkę odwiedzał właściciel lasu Błotnicki z Dzikowca i dyrektor Franciszek 
Dudek z Turzy. Mile spędzano święta. Tak została opisana wigilia w leśniczówce 
w Lipnicy w 1940 r. przez żonę leśniczego: ...gajowi naznosili nam tyle ryb, że 
wyskakiwały z wanny, 3 olbrzymie szczupaki, 2 karpie. Było oczywiście drzew-
ko ze ślicznymi bańkami z domu, z Rzeszowa, świeczkami i ozdobami, ale bez 
słodyczy, bo Rafałek miał dopiero 9 miesięcy. Wiktusia zrobiła wspaniałą ucztę 
wigilijną i sama z nami oczywiście zasiadła do stołu. Było ślicznie, zacisznie i ro-
mantycznie, biały puszysty śnieg otulał nam dom i ogród. Las oddzielił zupełnie 
od wojny, grozy i okupacji228.

225  Tamże, s. 103.
226  W. Szura, Sześć lat dyrekcji w Tarnowie, [w:] „Las Polski”, nr 20 (2013), s. 30.
227  B. Ilgner, Wspomnienia…
228  Tamże.

To wystawne życie leśniczych budziło zazdrość miejscowej ludności, co też 
odnotowała Emilia Wanda Ciepielowska: ...nie odczuwają jakoś niedoli drugich, 
powodzi im się świetnie, panoszą się229. Zamieściła o nich dużo więcej niezbyt po-
chlebnych uwag, a zwłaszcza o ówczesnym nadleśniczym z Dzikowca – Hause-
rze. Czy wtedy na takim wystawnym poziomie żyły wszystkie rodziny leśniczych 
na Kolbuszowszczyźnie? Chyba nie. A zresztą i ta w Lipnicy niedługo później 
odczuła dolegliwości wojny.

Wszystkie leśnictwa w drugiej połowie 1941 r. będą już podporządkowane 
wojskowym władzom poligonowym i zarządzanym w ich imieniu leśnym urzę-
dom. Urzędy takich nadleśnictw, jak to w Dzikowcu, zostaną rozwiązane. Nad 
poszczególnymi leśnictwami nadzór przejmą, z wojskowego nadania, rewiro-
wi leśniczowie. Nad lasami Błotnickich w Lipnicy i Wilczej Woli, należącymi 
przed wojną do Klaudiusza Angermana i spółki „Knieja”, przejmą administra-
cję Peter Heske230 i Mommert. Pełnili oni funkcję rewirowych leśniczych, jak 
i zarządców gospodarczych obszarów, jakie były im przydzielone. Z kolei taki 
urząd na obszarze położonym, na północ od kompleksu leśnego w Lipnicy, 
pełnił Niemiec o nazwisku Kartschmann, którego nazwisko przez tutejszych 
ludzi było wypowiadane jako Karczman231. Jego siedziba była zlokalizowana 
na południowo-zachodnich krańcach pól i łąk wsi Krzątka, w pobliżu drogi 
z Kolbuszowej do Tarnobrzega232.

Heske (Heski) pochodził z Wrocławia. Był to mężczyzna średniego wzrostu, 
liczył około 60 lat i wyróżniał się tym, że nieodłącznym elementem jego wypo-
sażenia była lornetka, zawieszona na szyi. Zawsze towarzyszył mu pies233. He-
skego niezbyt pochlebnie opisała Bogusława Ilgner: Był to stary szwab z Breslau 
(dzisiejszy Wrocław). Nazywaliśmy go „partacz na krzywych nogach”234. Począt-
kowo po przybyciu na te tereny mieszkał w Kopciach, a później przeniósł się do 
wilczowolskiego dworu. Tam też zamieszkał z rodziną jeden z jego gajowych 

229  E.W. Ciepielowska, Dzienniki…
230  Tak to nazwisko zostało zapisane we wspomnieniach Bogusławy Ilgner. Z kolei W. Puzio 

nazwisko to zapisał w formie Heski (W. Puzio, Gmina Dzikowiec..., s. 218). 
231  J. Kolański, Nic i nigdy..., s. 20.
232  Tamże.
233  B. Ilgner w swoich wspomnieniach napisała, że był to niemiecki wyżeł. Z kolei Władysław 

Puzio napisał, że towarzyszył mu zawsze duży pies – wilczur (W. Puzio, Gmina Dziko-
wiec..., s. 218). Natomiast Weronika Sudoł z Rzeszowa w swojej relacji powiedziała, że był 
to duży, łaciaty pies.

234  B. Ilgner, Wspomnienia...
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Ignacy Krupa235. Heski był podobno dobrym gospodarzem, dbał o swoich robot-
ników, unikał zatargów z miejscową konspiracją236. Prowadził przy swojej sie-
dzibie kuchnię, w której pracowały Maria Jarosz z domu Kozak z Wilczej Woli 
oraz Anna Krupa, której brat był bliskim współpracownikiem Heskiego. Mimo 
że Heski nie wchodził w zatargi z polską ludnością, to zorganizowano na niego 
zamach. Na drodze prowadzącej do Woli Raniżowskiej w pobliżu tzw. „Łysej 
Góry” została ostrzelana furmanka, którą jechał. Podobno ci, którzy zorganizo-
wali ten zamach, nie mieli zamiaru go zabić, chcieli go tylko nastraszyć237.

Nie gnębił Polaków również Kartschmann, toteż partyzanci pozostawili go 
w spokoju. On też wolał udawać, że ich nie ma. Tak to opisał mgr Jan Kolański: 
Według opowieści jednego ze „szmalcowników”, to zarządca „Luftwaffe” jeździł 
dosyć swobodnie po całym terenie, jemu podporządkowanym. Jego zaś furman 
opowiadał mojemu znajomemu, że kiedyś Karczman jechał szosą ze swojej sie-
dziby w kierunku ostoi leśnej „Dębic” i przejeżdżając skręt szosy w prawo, tłu-
macz – Rademacher – powiedział po niemiecku do Karczmana: „Panie leśniczy, 
wracajmy, bo tam, z lewej strony szosy widziałem bandytów. Uciekajmy! Podobno 
Karczman drgnął nerwowo i po chwili, powiedział do furmana: „Jedź, ja nic nie 
widzę”238. Tak Heske, jak i Kartschmann, mimo że odnosili się dobrze do polskiej 
ludności, to musieli realizować te zadania hitlerowskich władz, które były bar-
dzo przykre dla Polaków.

Niewiele wiemy o trzecim z tych niemieckich, leśnych urzędników, z wojsko-
wego nadania – Mommercie. Zgodnie z danymi zamieszczonymi w pracy au-
torstwa mgr. Władysława Puzia, miał on do obsługi kancelaryjnej i technicznej 
leśnictwo na Wątoku. Podlegał mu las w Lipnicy i wschodnia część lasu zwanego 
Klaudiuszówka wraz z okolicznymi przysiółkami. Mieszkał we dworze w Wilczej 
Woli, a swoją rezydencję budował na Zagrodach w Lipnicy239. Chyba był w do-
brych relacjach z ówczesnym leśniczym na Wątoku (Józefowie) Stanisławem 
Poiselem, gdyż ten w jednym z listów do rodziców napisał: Mommert przysłał 
naraz kilka łóżek wojskowych z siennikami, tak że miejsca do spania jest dosyć240. 
Zresztą wielu polskich leśników z czasów wojny na Kolbuszowszczyźnie biegle 

235  Relacja Weroniki Sudoł z Rzeszowa.
236  W. Puzio, Gmina Dzikowiec..., s. 218; Relacje Marii Leokadii Chudzik z Wilczej Woli i We-

roniki Sudoł z Rzeszowa.
237  Relacja Weroniki Sudoł z Rzeszowa.
238  J. Kolański, Nic i nigdy..., s. 35.
239  W. Puzio, Gmina Dzikowiec..., s. 219.
240  Zbiory mgr Zofii Łysiak z Grobel (List Stanisława Poisela z Józefowa z dnia 19 lipca 

1943 r.).

posługiwało się niemieckim językiem i starało się mieć dobre kontakty z nie-
mieckimi przełożonymi, gdyż dzięki temu mogli wiele spraw załatwić nie tyle 
dla siebie, co dla tych Polaków, którzy poszukiwali pomocy. Mimo że był czas 
wojny, to brali udział w polowaniach. Organizował je między innymi Henryk 
Augustynowicz, leśniczy z Niwisk, a brali w nich udział oficerowie z poligonu SS 
„Wschodnia Polska”. To dzięki tym znajomościom udało mu się wydobyć z obo-
zu w Oświęcimiu kolbuszowskiego lekarza Józefa Frączka241. O polowaniach 
w tych wojennych czasach pisze również w jednym ze swoich listów wspomnia-
ny wyżej leśniczy z Wątoku (Józefowa) Stanisław Poisel242. W takim polowaniu 
w listopadzie 1942 r., jako 17-letni wówczas młodzieniec, brał udział Władysław 
Puzio. Był jednym z członków tzw. „naganki”. Organizatorami tego polowania 
byli leśnicy z Leśnictwa Staniszewskie: Ludwik Swoboda i Koprowski. Łowy były 
udane, bo ustrzelili 80 zajęcy i 4 lisy243.

Nie udało się ustalić nazwisk innych rewirowych leśniczych, a zarazem za-
rządców tych obszarów, które były gospodarczo związane z otaczającymi leśny-
mi kompleksami. Być może, że w rewirach: Górno, Turza i Morgi byli nimi wy-
mienieni wcześniej: Hakier, Wolf i Hinier.

Te, w miarę dobre, relacje polskich leśników z niemieckimi przełożonymi 
nie uchroniły, bo uchronić nie mogły, miejscowej ludności od wysiedleń, od 
dewastacji tutejszych lasów i zakładania na tych terenach obozów dla junaków 
i jeńców wojennych oraz bezwzględnego prześladowania Żydów. Wysiedle-
nia na terenie poligonu Wehrmachtu „Południe” rozpoczęły się już na wiosnę 
1940 r.244, a rok później w związku z wysiedleniami w kościele w Ostrowach Tu-
szowskich 21 marca zaprzestano nawet służby Bożej245. Zamknięto również ko-
ścioły w Spiach, Woli Raniżowskiej i Niwiskach. Ten proces usuwania ludności 
polskiej z terenów poligonowych nasilił się zwłaszcza w 1942 r. Wysiedlane były 
także rodziny leśników. Gajowy Franciszek Gazda wraz z rodziną został wysie-
dlony w 1942 r. Mieszkali najpierw w Górnym Dzikowcu, później w Porębach 
Dymarskich, a na koniec tej okupacyjnej tułaczki znaleźli przystań w Porębach 
Raniżowskich246. Kolejni leśnicy z Wilczej Woli: Jan Szwed i Józef Jakubowski 

241  H. Dudzińska, Kolbuszowianie..., s. 113.
242  W liście do rodziców z dnia 1 marca 1943 r. tak napisał: ...tutaj polowanie nawet teraz jest 

aktualne (zbiory mgr Zofii Łysiak z Grobel).
243  Relacja mgr. Władysława Puzio ze Staniszewskiego.
244  T. Sudoł, Poligon..., s. 146.
245  Tamże, s. 153.
246  Relacja Stanisławy Tyniec z Rzeszowa.
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też zostali wtedy wysiedleni. Ten pierwszy został wysiedlony do Rusinowa przy-
siółek Koziołek247, a drugi zamieszkał w Dzikowcu248.

Warto również odnotować, że w czasie okupacji kolbuszowskie lasy były 
miejscem, gdzie przed zagładą schronienia szukali Żydzi. Jednym z takich le-
śnych miejsc, gdzie wielu z nich w różnego rodzaju prymitywnych ziemiankach 
próbowało ocalić swoje życie, był las Rościusek w pobliżu Majdanu Królewskie-
go. W pracy poświęconej czasom okupacji mgr Jan Kolański zamieścił na ten 
temat taką informację: ...dzieci z Klatek i Podrusinowa musiały chodzić przez 
Bachmat, a nie przez las – Rościusek, ponieważ w Rościusku ukrywało się w latach 
1939–1942 wielu Żydów. Dlatego rodzice zakazywali chodzenie dzieciom tamtej-
szą drogą, aby nie niepokoić i tak prześladowanych ludzi249. Niestety, nie wszyst-
kim ukrywającym się Żydom udało się ocalić swoje życie. Trzech z nich, w lesie 
w okolicach Brzostowej Góry 4 lutego 1944 r., podczas niemieckiej obławy, zo-
stało zastrzelonych, jednemu udało się zbiec250. Żydzi byli także przechowywani 
w niektórych rodzinach w Porębach Dymarskich. W tych niezwykle trudnych 
dla nich czasach znaleźli schronienie u rodziny Puziów (przysiółek Bombówka), 
Kosiorowskich (przysiółek Zakarczmie), Wilków (przysiółek Grabie)251. Ukry-
wali się również w leśnej ziemiance zlokalizowanej tam, gdzie dzisiaj jest domek 
myśliwski252.

Żydzi i Żydówki najczęściej wykonywali takie prace w lesie, jak: porządkowa-
nie zrębów, karczowanie pniaków, wypalanie gałęzi. Większość z nich pogodziła 
się ze swoim tragicznym losem. Mgr Jan Kolański w oparciu o relacje swojego 
brata, który jak wielu mieszkańców Kolbuszowszczyzny, był zmuszony przez 
okupanta do ciężkiej pracy w lesie, tak o tym pisze: Kiedy kolumny więźniów ży-
dowskich były prowadzone krętymi, leśnymi drożynami, wtedy Polacy rzucali im 
własne śniadanie i zachęcali więźniów do ucieczki. Niestety, więźniowie nie wyka-
zywali chęci ryzyka i nie uciekali. Czasami mówili: „Jesteśmy skazani na zagładę 
i tak musi być”. „Dajcie nam spokój”253.

Do podstawowych obowiązków gajowych i leśniczych zatrudnionych na te-
renach poligonowych należało zgłaszanie żandarmerii osób, które wkroczyły 

247  Relacja Marii Leokadii Chudzik z Wilczej Woli.
248  E.W. Ciepielowska, Dzienniki…
249  Cyt. za: J. Kolański, Nic i nigdy..., s. 40.
250  T. Sudoł, Poligon..., s. 134.
251  Tamże, s. 264.
252  Tamże, s. 266.
253  Cyt. za: J. Kolański, Nic i nigdy..., s. 28.

na tereny leśne w granicach poligonu, nadzorowanie polskich robotników przy 
pracach leśnych i zwalczanie kradzieży na terenach leśnych254.

W tych niezwykle niebezpiecznych wojennych latach kilku leśników z terenu 
obecnego powiatu kolbuszowskiego zostało zamordowanych przez niemieckich 
żołnierzy lub nieznanych sprawców. Byli nimi255:

Bełz Franciszek – gajowy w Nadleśnictwie Mazury, zamordowany przez 
Niemców 6 czerwca 1944 r.

Lepianka Józef – gajowy w Nadleśnictwie Mazury, zamordowany przez 
Niemców 14 lipca 1943 r.

Maćkowski Franciszek – gajowy w Nadleśnictwie Majdan, zamordowany 
przez nieznanych sprawców 9 sierpnia 1942 r.

Orzech Józef – gajowy w Nadleśnictwie Kolbuszowa, zamordowany przez 
Niemców 2 sierpnia 1944 r.

Piotrowski (N) – leśniczy w Nadleśnictwie Dzikowiec, zastrzelony przez nie-
mieckich żołnierzy 8 października 1941 r.

Zięba Jan – gajowy w Nadleśnictwie Kolbuszowa, zastrzelony przez żołnie-
rzy SS w 1941 r.

Wielu leśników Kolbuszowszczyzny w czasach wojny należało do AK. Nie-
którzy z nich musieli za to zapłacić wysoką cenę. Zostali jesienią 1944 r. zesłani 
do syberyjskich łagrów. Ich wykaz zawiera poniższe zestawienie256:

Hanus Kazimierz – urodził się w Dukli 
w 1917 r. Absolwent Państwowej Szkoły dla Leśni-
czych w Bolechowie z 1938 r. We wrześniu 1939 r. 
walczył w obronie Modlina. W czasie okupacji był 
leśniczym w Górnie. Należał do tych, którzy na-
uczali na tajnych kompletach, jakie zostały zor-
ganizowane w tej wiosce na poziomie gimnazjal-
nym257. Jako żołnierz AK aktywnie uczestniczył 
w działalności konspiracyjnej. Jego pseudonim to 
„Długi Janek”. Był kierownikiem zespołu Związku 
Odwetu w zakładach w Stalowej Woli, gdzie or-
ganizował sabotaż polegający na zużywaniu więk-

254  T. Sudoł, Poligon..., s. 108.
255  Wykaz sporządzono w oparciu o: E.W. Ciepielowska, Dzienniki…; T. Sudoł, Poligon..., 
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szej ilości materiałów, fałszowaniu dokumentacji, uszkadzaniu produkowanych 
elementów258. Po wkroczeniu na te tereny Armii Czerwonej, został z kilkoma 
innymi akowcami w Górnie aresztowany w nocy z 22 na 23 września 1944 r.259 
Tak jak wielu innych żołnierzy AK z Kolbuszowszczyzny wywieziono go do 
łagru Borowicze-Jegolsk. Do kraju powrócił w 1946 r. Trudno jednoznacznie 
określić, jaki miał wojskowy stopień. W pracy autorstwa prof. Krzysztofa Ożoga 
raz odnotowano, że był podporucznikiem260, a w innym miejscu, że poruczni-
kiem261. Z kolei w pracy poświęconej dziejom Koła Łowieckiego „Knieja” mamy 
informację, że był plutonowym AK262. Po powrocie z zesłania przez wiele lat 
pracował jako leśniczy Leśnictwa Buda Tuszowska. Był pasjonatem myślistwa. 
W latach 50. powierzono mu funkcję komisarza ds. tępienia wilków na terenie 
OZLP Przemyśl. Zmarł w 1971 r.

Jakubowski Józef – urodził się w 1892 r., zamieszkały w Wilczej Woli, 
gdzie pracował w czasie okupacji jako leśnik. W 1941 r. został wysiedlony 
i zamieszkał wtedy w Dzikowcu. Był żołnierzem AK. Jesienią 1944 r. areszto-
wany i wywieziony do łagru Borowicze, skąd powrócił w marcu 1946 r.

Karkut Józef – urodził się w 1910 r. Pracował jako gajowy w Leśnictwie 
Poręby Dymarskie. Należał do AK, w jesieni 1944 r. aresztowany i wywiezio-
ny do łagru w Borowiczach-Jegolsku. Powrócił do kraju w lutym 1946 r.

Lajstowicz Jan – urodził się w 1907 r., wysiedlony z woj. poznańskiego, po 
czym zamieszkał w Wilczej Woli, gdzie pracował jako leśnik. Był kierowni-
kiem leśnej kolejki. Tak jak wielu innych żołnierzy AK, aresztowany jesienią 
1944 r. i wywieziony do łagru Borowicze-Jegolsk. Do kraju powrócił w lutym 
1946 r.

Lepionka Adam – urodził się w 1902 r. Był żołnierzem AK i w czasie 
okupacji pracował jako leśnik w Wilczej Woli. Podczas wojny ukrywał się 
u niego sowiecki spadochroniarz, który zebrał dużo informacji o struktu-
rach AK na tym terenie. Z jego to przyczyny zostało aresztowanych wielu 
akowców, między innymi Adam Lepionka, który tak jak większość wtedy 
aresztowanych na Kolbuszowszczyźnie, za działalność konspiracyjną zna-
lazł się w łagrze Borowicze-Jegolsk. Nie przeżył trudów zesłania. Zmarł 
w obozie.

258  G. Ostasz, Podziemna armia. Podokręg AK Rzeszów, Rzeszów 2010, s. 100. 
259  K. Ożóg, Dzieje parafii Górno..., s. 156.
260  Tamże, s. 149.
261  Tamże, s. 156.
262  K. Kamiński, Siedem dekad Koła Łowieckiego „Knieja”, Mielec 2016, mps, s. 136.

Opid Adolf – żołnierz ZWZ, a następnie AK. W okresie okupacji leśni-
czy w Paterakach, później w Ostrowach Baranowskich, gdzie w grudniu 
1944 r. został aresztowany i wywieziony do łagru w Stalinogorsku. Do kra-
ju powrócił w listopadzie 1945 r.

Skrzypek Jan Zdzisław – urodził się w 1912 r. w Kolbuszowej Górnej. 
Był synem Jana, leśnika pracującego od 1913 r. w lasach Porąb Kupień-
skich, należących wówczas do Jerzego hr. Tyszkiewicza, a od 1928 r. do 
żydowskiej spółki, zarządzanej przez braci Wang. Jan Zdzisław kształcił 
się najpierw w Szkole Powszechnej w Porębach Kupieńskich, a następnie 
w Gimnazjum w Kolbuszowej. Po odbyciu zasadniczej służby wojskowej 
i nauki w Szkole Podchorążych Rezerwy w 1936 r. rozpoczął studia na Wy-
dziale Leśnym SGGW w Warszawie. Brał udział w kampanii wrześniowej 
1939 r. W czasie okupacji pracował jako leśniczy w Nowej Wsi i Porębach 
Kupieńskich. Był żołnierzem AK. Aresztowany jesienią 1944 r. i skaza-
ny na pobyt w łagrze w Stalinogorsku. Wraz z kilkoma innymi zesłańca-
mi w okolicach Gródka Jagiellońskiego udało mu się uciec z transportu. 
Ukrywał się przez wiele miesięcy i dzięki pomocy ojca uniknął kolejnego 
aresztowania.

Smyrski Stanisław – urodził się w 1898 r., leśnik w lasach Nowej Wsi, 
które należały do Jerzego hr. Tyszkiewicza, a od 1930 r. do Jana Paska Błot-
nickiego. Nie należał do AK, a mimo to jesienią 1944 r. został aresztowany 
i zesłany do łagru Borowicze-Jegolsk. Nie dane mu było powrócić do kraju. 
Zmarł w łagrze.

Wyka Marcin – urodził się w 1892 r. W czasie okupacji pracował jako 
leśnik w Wilczej Woli, gdzie wstąpił i należał do tamtejszej placówki AK. 
Aresztowany w jesieni 1944 r. i wywieziony do łagru w Borowiczach. Nale-
żał do tych, którzy nie wytrzymali trudów zesłania. Zmarł w łagrze.

Do rosyjskich łagrów został też wywieziony pierwszy kolbuszowski 
nadleśniczy inż. Albert Korosteński.

Kolbuszowscy leśnicy nie tylko byli zsyłani do sowieckich łagrów, ale 
niektórzy z nich za to, że w latach wojny zaangażowali się w działalność 
konspiracyjną, to w pierwszych miesiącach, po wkroczeniu na te tereny 
wojsk sowieckich, zostali w okrutny sposób potraktowani przez ówczesne 
władze. Kilku z nich zostało zamordowanych przez UB. Tak było w przy-
padku wspomnianego wyżej Jana Skrzypka, który w Porębach Kupieńskich 
był nie tylko leśnikiem, ale i kierownikiem tamtejszych stawów rybnych. 
Za to, że szczęśliwie udało mu się ukryć swego syna przed powtórną wy-
wózką do sowieckiego łagru, został zamordowany w lesie przez pracow-
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ników UB. Podobny los spotkał Wojciecha Lenarta z Weryni (ur. 1880 r.) 
wieloletniego gajowego w lasach Jerzego hr. Tyszkiewicza. Został areszto-
wany wraz z synami Janem i Stanisławem ps. „Jawor” (ur. 1919 r.). Nie są 
znane ich dalsze losy. Najprawdopodobniej w nieznanych okolicznościach 
zostali zamordowani przez NKWD.

Powojenne represje spotkały i innych leśników z terenu Kolbuszowsz-
czyzny. 16 listopada 1944 r. został aresztowany podleśniczy w Leśnictwie 
Wilcza Wola Bolesław Mattausch. Nie udało się ustalić, jakie były jego 
dalsze losy. Wtedy też zwolniono dwóch podleśniczych z Leśnictwa Klau-
diuszówka. Podleśniczy Ignacy Krupa został zwolniony 9 listopada 1944 r., 
a drugi z podleśniczych tego leśnictwa Józef Trajder musiał pożegnać się 
z pracą 10 dni wcześniej263. Zwolniono również Romana Jarosza, który pra-
cował na stanowisku sekretarza w Nadleśnictwie Mazury z siedzibą w Ra-
niżowie. Nastąpiło to 10 grudnia 1944 r.264 Można tylko domniemywać, że 
nowa władza zwolniła Ignacego Krupę, gdyż w okresie okupacji przyjaźnił 
się z niemieckim zarządcą lasów – Heskim.

W latach wojny ucierpieli niesamowicie nie tylko leśnicy. Były również 
olbrzymie straty w drzewostanach i w zwierzynie łownej. Zostały znisz-
czone niektóre leśniczówki, gajówki, siedziby właścicieli lasów i obiekty 
przemysłowe. Fragmentaryczny obraz tych zniszczeń daje poniższe zesta-
wienie265.

I. Zniszczenia drzewostanów i straty w drewnie
Leśnictwo Kamień – 89,46 ha drzewostanów całkowicie, a 127,98  ha 

częściowo zniszczonych.
Leśnictwo Klaudiuszówka – 57,52 ha drzewostanów całkowicie znisz-

czonych.
Leśnictwo Lipnica – 72,96 ha drzewostanów całkowicie, a 47,68 ha czę-

ściowo zniszczonych.
Leśnictwo Poręby Dymarskie – w czasie stacjonowania wojsk Armii 

Czerwonej ścięto kopalniaka sosnowego 9530 m3, dęba użytkowego 31 m3, 
brzozy i olchy użytkowej 230 m3. Poza tym zniszczono szkółkę o po-
wierzchni 1 ha i wiele kultur sosnowych.

263  APP, zesp. 536, sygn. 42, s. 31. 
264  Tamże.
265  Dane o zniszczeniach wojennych zaczerpnięto z: APP, Nadleśnictwo Kolbuszowa, zesp. 

536, sygn. 171; Nadleśnictwo Majdan, zesp. 536, sygn. 180; Nadleśnictwo Morgi-Raniżów, 
zesp. 536, sygn. 183; ANK, Pismo z Nadleśnictwa Kolbuszowa do Dyrekcji Lasów Pań-
stwowych w Rzeszowie z dnia 19 marca 1945 r., b. sygn.

Leśnictwo Turza – 100,95 ha drzewostanów całkowicie, a 5,13 ha czę-
ściowo zniszczonych.

Leśnictwo Zembrza – 8,53 ha drzewostanów całkowicie, a 26,85 czę-
ściowo zniszczonych.

Leśnictwo Wilcza Wola – 190 ha drzewostanów zupełnie zniszczonych, 
a wiele znacznie uszkodzonych i przerzedzonych.

Leśny kompleks „Dziadowe Góry” – spalone zostało 8 ha, a wiele drze-
wostanów było uszkodzonych.

Leśny kompleks Trześń – bardzo dużo drzew uszkodzonych od 
pocisków.

Lasy majątku Świerczów – straty w drewnie, które zostało użyte do bu-
dowy ziemianek i na opał, wynosiły około 4600 m3.

Las należący przed wojną do parafii Raniżów – drzewostany nadmier-
nie przerzedzone. Wiele drewna zużyto do budowy ziemianek i okopów.

Lasy w Niwiskach – straty w drzewostanach: w klasie I – około 2 ha, 
w klasie II – 1200 m3, w klasie III – 300 m3, w klasie IV – 50 m3, w klasie 
V – 20 m3.

II. Straty w zwierzynie łownej i rybach
Lasy majątku Kosowy – przez żołnierzy Armii Czerwonej zostało ubi-

tych: 2 rogacze, 6 saren, 60 zajęcy, 2 lisy.
Leśnictwo Poręby Dymarskie – podczas postoju Armii Czerwonej wy-

bito: 10 rogaczy, 20 saren, 4 jelenie, 40 zajęcy, 3 dziki, 2 lisy.
Leśny majątek Trześń – zwierzęta prawie zupełnie wybite przez stacjo-

nujących żołnierzy Armii Czerwonej. Tak też było w leśnym majątku Dą-
brówka i Hucisko.

Straty w gospodarstwie rybackim w Wilczej Woli zostały oszacowane 
następująco: karp handlowy – 2200 kg, tarlaki – 20 kg, narybek – 4350 kg.

Straty niektórych gatunków zwierzyny łownej, na terenie małego, powo-
jennego Nadleśnictwa Kolbuszowa, oszacowano następująco: jelenie – 127, 
sarny – 713, dziki – 125, zające – 3330, kuropatwy – 3230, lisy – 73, bor-
suki – 92, kaczki – 1778, bażanty – 1202. Z kolei w ówczesnym Nadleśnic-
twie Mazury w leśnictwie: Klaudiuszówka, Lipnica i Wilcza Wola szacunki 
strat w zwierzynie, najbardziej masowo występującej, przedstawiały się 
następująco: jelenie – 98, sarny – 298, dziki – 26, zające – 670. Te ubytki 
w zwierzynie kolbuszowskich lasów były spowodowane przede wszystkim 
przez radzieckich żołnierzy, którzy wystrzelali nie tylko większość leśnych 
zwierząt, ale wytłukli prawie wszystkie żyjące w wodzie. Potwierdza to za-
pis w pamiętniku Bogusławy Ilgner: ...ale raków nie było już ani śladu, ani 
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żadnych szczupaków, bo Sowieci granatami wytłukli wszystko, co żyło w rze-
kach i strumieniach266.

III. Kilka danych o zniszczeniach budynków i zakładów przemysłowych
Folwark Klaudiuszówka – całkowicie zniszczony łącznie z dworem, 

młynem i zabudowaniami gospodarczymi.
Gajówki w Wilczej Woli: Boreczki i Buda całkowicie zniszczone. Nie prze-

trwały lat wojny gajówki w Leśnictwie Buda Tuszowska. Taki sam los spo-
tkał leśniczówkę i osiedla gajowych na terenie Leśnictwa Brzostowa Góra.

Leśnictwo w Wilczej Woli (dwór) zostało zniszczone w 80%. Stajnia 
przy tym leśnictwie zniszczona w 100%, a stodoła w 30%.

Leśniczówka w Porębach Dymarskich – podczas działań wojennych zo-
stała spalona.

Tartaki w majątku Klaudiusza Angermana, Wilczej Woli (należący do 
spółki „Knieja”) i Turzy (należący do rodziny Błotnickich) – zniszczone 
całkowicie. Tartak w Morgach Kamieńskich, mimo że przetrwał zawieru-
chę wojenną, to był tak zdewastowany, że nie nadawał się do użytku.

266  B. Ilgner, Wspomnienia..., b.n.s.

Peter Heski (trzeci z prawej w pierwszym rzędzie) w otoczeniu niemieckich żołnierzy 
i polskich pracowników (pierwszy z lewej Wojciech Marut, drugi Marcin Wyka, 

w drugim rzędzie pierwszy z lewej Jan Szwed), kobiety towarzyszące to Maria Jarosz 
i Anna Krupa, 1943 r.

7. Zmiana statusu leśnych majątków

W ciągu dziejów lasy, administrowane dziś przez Nadleśnictwo Kolbuszo-
wa, kilka razy zmieniały swój status. Kolejna zmiana ich stanu prawnego 

nastąpiła po II wojnie światowej i była spowodowana przeobrażeniami politycz-
nymi, gospodarczymi i społecznymi, jakie wtedy miały miejsce na polskich zie-
miach. Na podstawie dekretu PKWN z dnia 6 września 1944 r. o przeprowadze-
niu reformy rolnej przejęto na naszych terenach majątki ziemskie, które miały 
powyżej 50 ha. Z kolei dekret PKWN z dnia 12 grudnia 1944 r., o przejęciu nie-
których lasów na własność Skarbu Państwa, szczegółowo określał zmiany statu-
su polskich lasów. Zgodnie z zapisami, zamieszczonymi w tym akcie prawnym, 
na własność Skarbu Państwa przechodziły:

– lasy i grunty leśne o obszarze ponad 25 ha, stanowiące własność lub współ-
własność osób fizycznych i prawnych,

– śródleśne grunty, łąki, wody będące własnością lub współwłasnością tych 
osób, co i przejmowane lasy,

Heski i żony leśników, kładka na Olszówce w Lipnicy, 1943 r.
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– wszelkie nieruchomości i ruchomości położone na terenie obiektu leśnego,
– wszelkie nieruchomości i ruchomości niezależnie od swego położenia, 

a służące do prowadzenia gospodarstwa leśnego (zabudowania, urządzenia 
techniczne, transportowe, komunikacyjne itp.),

– wszelkie zapasy materiałowe zarówno w lesie, jak i w zakładach przemy-
słowych,

– lasy i grunty leśne wraz z związanymi gospodarczo z nimi ruchomościa-
mi i nieruchomościami, jeżeli należały do osób narodowości niemieckiej, były 
przejmowane niezależnie od zajmowanej powierzchni267.

Przepisy tego dekretu nie odnosiły się do lasów i gruntów leśnych, które były 
własnością samorządów terytorialnych oraz tych, które zostały przed 1 września 
1939 r. podzielone prawnie lub faktycznie na parcele nie większe niż 25 ha268.

Osobom fizycznym wywłaszczonym, o ile nie otrzymywały zaopatrzenia na 
podstawie art. 19 dekretu o reformie rolnej, miało być wypłacane zaopatrzenie 
miesięczne w wysokości zależnej od wartości przejętego majątku. Nie mogło 
być jednak wyższe niż uposażenie urzędnika państwowego VI-ej grupy269.

Administrację nad przejętymi lasami sprawował Resort Rolnictwa i Reform 
Rolnych za pośrednictwem administracji Lasów Państwowych. Na szczeblu 
kolbuszowskiego powiatu administrację tę, w pierwszych miesiącach po wkro-
czeniu na te tereny Armii Radzieckiej, z ramienia wyżej wymienionego resor-
tu sprawował Urząd Ziemski w Kolbuszowej, którego kierownikiem był wów-
czas inż. Józef Młyński, zamieszkały przy ulicy 3 Maja nr 75. Z kolei nadzór 
i administrację nad poszczególnymi kompleksami leśnymi pełniły wtedy trzy 
nadleśnictwa: w Kolbuszowej, Majdanie i Mazurach z siedzibą w Raniżowie. 
Podlegały one, istniejącej od 29 sierpnia 1944 r., rzeszowskiej Dyrekcji Lasów 
Państwowych, która początkowo funkcjonowała w formie Wydziału Leśnego 
i Przemysłu Drzewnego Wojewódzkiej Rady Narodowej. Na początku działal-
ności rzeszowskiej Dyrekcji Lasów Państwowych bardzo często zmieniali się 
jej dyrektorzy. Pierwszym był Franciszek Krzysik. Po jego odejściu do Lublina, 
gdzie objął stanowisko dyrektora Instytutu Badawczego Lasów Państwowych, 
dyrektorem w Rzeszowie został Franciszek Grochowski, który też bardzo szyb-
ko zostaje przeniesiony na takie samo stanowisko do wyzwolonego Krakowa. 
Po nim na dyrektora powołano Stanisława Gorzkowskiego. On również po 

267  Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej [dalej: Dz. U. RP], nr 15 z dnia 27.12.1944 r., 
s. 125–126.

268  Tamże, s. 126.
269  Tamże.

krótkim czasie został przeniesiony do Zielonej Góry, a jego miejsce w Rzeszo-
wie zajął Bronisław Majka, którego jesienią 1945 r. przeniesiono do kierowania 
krakowską Dyrekcją Lasów Państwowych. Na tym urzędzie w Rzeszowie za-
stąpił go Jan Jemioło. Wtedy też ze względu na złe warunki lokalowe siedziba 
rzeszowskiej Dyrekcji Lasów Państwowych została przeniesiona do Tarnowa. 
Począwszy od 31 października 1945 r. urząd ten przez 6 lat będzie miał tam 
swoje lokum w budynku przy ulicy Narutowicza270. Większość leśników za-
trudnionych wówczas w rzeszowskiej dyrekcji z siedzibą w Tarnowie stanowili 
lwowiacy, przedwojenni absolwenci Wydziału Rolniczo-Lasowego Politechniki 
Lwowskiej. Jako inspektorzy Lasów Państwowych byli tam wtedy zatrudnieni 
między innymi: Stanisław Podkościelny, Marian Szczurowski, Domazy Malanij, 
Marian Partyka, Alfons Sikora, Marian Kapuściński, Stanisław Zach, Jan Als, 
Lesław Chrzanowski, Adam Kocowski, Rajmund Dziewanowski, Artur Twar-
dowski, Adam Romaniszyn, Kazimierz Spolar (podlegały mu wszystkie tartaki) 
i Bronisław Zarycz (były wojewoda tarnopolski)271.

Siedziba dyrekcji mieściła się w tym samym budynku, co i Sąd Powiatowy, 
więc pracownicy tych dwóch instytucji wspólnie organizowali bale i imprezy 
kulturalne. Warto też zaznaczyć, że od 1947 r. przy rzeszowskiej dyrekcji w Tar-
nowie zaczął funkcjonować oddział Polskiego Naukowego Towarzystwa Leśne-
go, do którego należały 43 osoby. Były też organizowane seminaria naukowe272.

Nadleśnictwa funkcjonujące na Kolbuszowszczyźnie pod koniec 1944 r. i na 
początku 1945 r. składały się z następujących leśnictw:

– Nadleśnictwo Państwowe Kolbuszowa: Niwiska, Nowa Wieś, Poręby Dy-
marskie, Poręby Kupieńskie, Przyłęk, Świerczów, Werynia.

– Nadleśnictwo Państwowe Majdan: Brzostowa Góra, Buda Tuszowska, Ko-
morów, Ostrowy Baranowskie I, Ostrowy Baranowskie II, Pateraki, Za Hutą.

– Nadleśnictwo Państwowe Mazury z siedzibą w Raniżowie: Górno, Klau-
diuszówka, Lipnica, Turza, Wilcza Wola, Zembrza.

Stanowisko nadleśniczych w wyżej wymienionych nadleśnictwach pod 
koniec 1944 i na początku 1945 r. sprawowali: w Kolbuszowej inż. Albert Ko-
rosteński, który w październiku 1944 r. został aresztowany i urząd ten objął 
inż. Hipolit Spurny, w Majdanie inż. Mieczysław Malik, w Mazurach inż. Zby-
sław Budzyński do 15 grudnia 1944 r., a następnie inż. Stanisław Podczaszyński.

270  Dane o rzeszowskiej Dyrekcji Lasów Państwowych w pierwszych miesiącach jej funkcjo-
nowania i o jej dyrektorach zamieszczono na podstawie: E. Orłowski, Z dziejów…, s. 172.

271  W. Szura, Sześć lat..., s. 31.
272  Tamże.
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Stanisław Rudolf, leśniczy Leśnictwa Lipnica, w latach 20. i 30. XX w. z żoną Teodorą 
z Korzeniowskich (osoby stojące to członkowie ich rodziny)

Mimo że kolbuszowskie lasy już od sierpnia 1944 r. były nadzorowane i ad-
ministrowane przez wyżej wymienione organy leśnej administracji, to formal-
nie opieka oraz wszelkie ciężary i obowiązki przeszły na leśne władze dopiero 
z dniem protokolarnego ich przekazania. Przekazywanie poszczególnych kom-
pleksów leśnych, które dzisiaj są w granicach Nadleśnictwa Kolbuszowa, Powia-
towy Urząd Ziemski w Kolbuszowej oraz w Nisku rozpoczął na początku 1945 r. 
Dokonywało się ono komisyjnie. W skład takiej komisji wchodził kierownik 
Urzędu Ziemskiego lub inny przedstawiciel tego organu władzy. Zdarzało się, 
że powiat był reprezentowany przez delegata Powiatowej Rady Narodowej, 
a nawet tylko Gminnej Rady Narodowej. Władze leśnictwa reprezentował za-
interesowany nadleśniczy i leśniczy. Na okoliczność przejęcia danego leśnego 
kompleksu (rewiru, majątku) spisywano protokół, pod którym składali swoje 
podpisy członkowie komisji. Podstawę prawną przejęcia terenów leśnych przez 
Skarb Państwa stanowił dekret PKWN z 12 grudnia 1944 r.



Adam Mickiewicz

PAN TADEUSZ  
(fragment z księgi trzeciej)

Grzybów było w bród: chłopcy biorą krasnolice,  
Tyle w pieśniach litewskich sławione lisice,  
Co są godłem panieństwa, bo czerw ich nie zjada,  
I dziwna, żaden owad na nich nie usiada.  
Panienki za wysmukłym gonią borowikiem,  
Którego pieśń nazywa grzybów pułkownikiem.  
Wszyscy dybią na rydza; ten wzrostem skromniejszy  
I mniej sławny w piosenkach, za to najsmaczniejszy, 
Czy świeży, czy solony, czy jesiennej pory, 
Czy zimą. Ale Wojski zbierał muchomory.  
Inne pospólstwo grzybów pogardzone w braku  
Dla szkodliwości albo niedobrego smaku;  
Lecz nie są bez użytku, one zwierza pasą  
I gniazdem są owadów i gajów okrasą. 
Na zielonym obrusie łąk, jako szeregi 
Naczyń stołowych sterczą; tu z krągłymi brzegi 
Surojadki srebrzyste, żółte i czerwone, 
Niby czareczki różnym winem napełnione.



Rozdział III

Nadleśnictwa Kolbuszowa i Morgi

1. Utworzenie nadleśnictw i ich podział na leśnictwa

Dzisiejsze Nadleśnictwo Kolbuszowa składa się z dwóch obrębów: Kolbu-
szowa i Morgi, które obejmują leśne tereny administrowane do końca 

1972 r. przez dwa nadleśnictwa o tych samych nazwach, co obecne obręby. Nie 
udało się odnaleźć dokumentów, na podstawie których te nadleśnictwa zostały 
utworzone. Jednak ich początki można odtworzyć przede wszystkim w opar-
ciu o zachowane wykazy pracowników Nadleśnictwa Kolbuszowa1 i Nadle-
śnictwa Mazury, z siedzibą w Raniżowie z lat 1944–19452. Na podstawie tych 
luźnych akt osobowych możemy stwierdzić, że tak Nadleśnictwo Państwowe 
Mazury, które w 1946 r. otrzymało nazwę Nadleśnictwo Państwowe Morgi, jak 
i Nadleśnictwo Państwowe Kolbuszowa rozpoczęły swoją działalność prawie 
natychmiast po wkroczeniu na te tereny Armii Czerwonej. To pierwsze zaczę-
ło funkcjonować nawet wcześniej, niż utworzono rzeszowską Dyrekcję Lasów 
Państwowych, której później przez kilkanaście lat podlegało. Istnienie tej dy-
rekcji potwierdzone jest 29 sierpnia 1944 r.3 Tymczasem, zgodnie z wykazem 
z dnia 23 września 1944 r., osoby zatrudnione w Nadleśnictwie Państwowym 
Mazury, które miało wtedy swoją siedzibę w Raniżowie, podjęły pracę już 
1 sierpnia 1944 r.4 Taki zapis dotyczy pracowników biurowych tego nadleśnic-
twa: Semplicjusza Niewiadomskiego – zastępcy nadleśniczego, Romana Jaro-
sza – sekretarza, Tadeusza Budzyńskiego i Rudolfa Terenkoczego – pracowni-
ków kancelaryjnych. Pierwszy nadleśniczy tego nadleśnictwa objął stanowisko 
kilkanaście dni później, to jest 6 sierpnia5. Wynika z tego, że organizowanie 
polskiej leśnej administracji na tym terenie następowało prawie równocześnie 
z wkroczeniem wojsk sowieckich, a w niektórych przypadkach nawet wcześniej. 

1  APP, zesp. 536, sygn. 34, s. 1–47.
2  Tamże, sygn. 42, s. 1–69.
3  K. Wojewoda, Leśne Podkarpacie..., s. 37; zob. także: E. Orłowski, Z dziejów..., s. 172.
4  APP, zesp. 536, sygn. 42, s. 1–4.
5  Tamże, s. 34.
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Tak było w Leśnictwie Lipnica, gdzie odnotowano, że ówczesny leśniczy inż. 
Jerzy Ilgner i pięciu tamtejszych gajowych zostało zatrudnionych już 26 lipca 
1944 r.6 Kto był więc inicjatorem tworzenia tej nowej leśnej administracji? Jaki 
organ władzy powołał inż. Zbysława Budzyńskiego na nadleśniczego w Rani-
żowie? Na pewno nie uczyniła tego rzeszowska Dyrekcja Lasów Państwowych, 
bo jej wtedy jeszcze nie było, gdyż działalność rozpoczęła dopiero 29 sierpnia 
1944 r. i początkowo tylko w formie Wydziału Leśnego i Przemysłu Drzewnego 
Wojewódzkiej Rady Narodowej7. Natomiast funkcjonowała już od 1 sierpnia 
1944 r. lubelska Dyrekcja Lasów Państwowych, która spełniała rolę Naczelnej 
Dyrekcji Lasów Państwowych8. Można domniemywać, że zanim utworzono 
dyrekcję w Rzeszowie, to na terenach dzisiejszego Podkarpacia, z których wy-
parto niemieckich okupantów, tworzenie sieci nadleśnictw i ich obsady kadro-
wej było zapoczątkowane przez lubelską Dyrekcję Lasów Państwowych. Duży 
wkład w to przedsięwzięcie wnieśli nie tylko miejscowi leśnicy, ale zwłaszcza ci, 
którzy przybyli tu ze wschodnich terenów Polski.

Potwierdzeniem na to, że Nadleśnictwo w Mazurach funkcjonowało już 
w sierpniu 1944 r., są dane zamieszczone w wykazie pracowników Nadleśnic-
twa Państwowego Mazury z siedzibą w Raniżowie, który został sporządzony 
23 września 1944 r.9 Zamieszczono go w tabeli 6.

Tabela 6. Wykaz pracowników Nadleśnictwa Mazury według danych 
z dnia 23 września 1944 r.

Imię i nazwisko Stanowisko Wykształcenie Data zatrudnienia
Zbysław Budzyński nadleśniczy inż. leśnictwa 6.08.1944 r.

Symplicjusz Niewiadomski zastępca nadleśniczego średnie 1.08.1944 r.
Roman Jarosz sekretarz średnie 1.08.1944 r.

Tadeusz Budzyński nadleśniczy biurowy średnie 1.08.1944 r.
Rudolf Terenkoczy urzędnik kancelaryjny średnie 1.08.1944 r.
Stanisław Poisel leśniczy – Wilcza Wola SGGW w Warszawie 1.08.1944 r.
Stanisław Wójcik leśniczy – Klaudiuszówka średnie – leśne 1.09.1944 r.

Jerzy Ilgner leśniczy – Lipnica inż. leśnictwa 26.07.1944 r.
Franciszek Dudek leśniczy – Turza średnie leśne 1.09.1944 r.

6  Tamże, s. 3.
7  K. Wojewoda, Leśne Podkarpacie..., s. 37; zob. także: E. Orłowski, Z dziejów..., s. 201.
8  W. Szura, Sześć lat..., s. 30.
9  APP, zesp. 536, sygn. 42, s. 1–4, 34.

Imię i nazwisko Stanowisko Wykształcenie Data zatrudnienia
Czesław Dudek leśniczy – Zembrza I rok SGGW w Warszawie 1.09.1944 r.

Michał Dul gajowy – Wilcza Wola 4 kl. szk. powszech. 1.08.1944 r.
Franciszek Gazda gajowy – Wilcza Wola 4 kl. szk. powszech. 1.08.1944 r.

Józef Konefał gajowy – Wilcza Wola 4 kl. szk. powszech. 1.08.1944 r.
Franciszek Kowal gajowy – Wilcza Wola 4 kl. szk. powszech. 1.08.1944 r.

Jan Szwed gajowy – Klaudiuszówka 4 kl. szk. powszech. 1.09.1944 r.
Józef Trajder gajowy – Klaudiuszówka 4 kl. szk. powszech. 1.09.1944 r.

Wawrzyniec Warzocha gajowy – Klaudiuszówka 4 kl. szk. powszech. 1.09.1944 r.
Franciszek Drżał gajowy – Lipnica 4 kl. szk. powszech. 26.07.1944 r.
Kazimierz Jaskot gajowy – Lipnica 4 kl. szk. powszech. 26.07.1944 r.

Kazimierz Kaczorowski gajowy – Lipnica 4 kl. szk. powszech. 26.07.1944 r.
Paweł Sudoł gajowy – Lipnica 4 kl. szk. powszech. 26.07.1944 r.

Michał Żarkowski gajowy – Lipnica 4 kl. szk. powszech. 26.07.1944 r.
Jan Potocki gajowy – Zembrza 4 kl. szk. powszech. 15.09.1944 r.
Kacper Bąk gajowy – Turza 3 kl. szk. powszech. 1.09.1944 r.

Franciszek Kołodziej gajowy – Turza 4 kl. szk. powszech. 1.09.1944 r.
Piotr Matuła gajowy – Turza 4 kl. szk. powszech. 1.09.1944 r.

Stanisław Pikor gajowy – Turza 7 kl. szk. powszech. 1.09.1944 r.
Piotr Skorupa gajowy – Turza 2 kl. szk. powszech. 1.09.1944 r.

Antoni Smolak gajowy – Turza 7 kl. szk. powszech. 1.09.1944 r.
Józef Szeliga starszy gajowy – Turza 7 kl. szk. powszech. 1.09.1944 r.

O ile przyjęlibyśmy, że wszystkie dane zamieszczone w powyższej tabeli 
są całkowicie wiarygodne, to moglibyśmy twierdzić, że Nadleśnictwo Pań-
stwowe w Mazurach z siedzibą w Raniżowie funkcjonowało już od 1 sierpnia 
1944 r. Uważam jednak, że takie twierdzenie nie do końca jest prawdziwe, bo 
gdy skonfrontujemy niektóre zapisy co do czasu zatrudnienia pracowników 
biurowych tego nadleśnictwa z informacjami zawartymi w innych dokumen-
tach, to okazuje się, że nie wszyscy byli zatrudnieni wtedy, jak to odnotowa-
no w tym wykazie. Tadeusz Budzyński objął stanowisko nie 1, a 6 sierpnia, 
a Rudolf Terenkoczy kilkanaście dni później, to jest 18 sierpnia10. Już choćby 
ta nieścisłość w zapisach wskazuje, że nie wszystkie dane są wiarygodne. Dla-
tego też uważam, że będziemy bliżej prawdy, jeżeli przyjmiemy, że początki 
działalności tego nadleśnictwa to data objęcia urzędu nadleśniczego przez 
inż. Zbysława Budzyńskiego, to jest 6 sierpnia 1944 r.

10  Tamże, s. 22.
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Nadleśnictwo to, mimo że mieściło się w Raniżowie i powszechnie było na-
zywane Nadleśnictwo Raniżów, to jednak jego urzędowa nazwa brzmi: Nadle-
śnictwo Państwowe w Mazurach, co potwierdzają zachowane odciski pieczęci. 
Zachowały się one między innymi na piśmie skierowanym do Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Rzeszowie z dnia 17 listopada 1944 r.11 oraz na wielu innych 
dokumentach12. W tej niezwykle skomplikowanej powojennej rzeczywistości 
lasy, mimo że nie zostały jeszcze przejęte przez Skarb Państwa, to były admini-
strowane przez nadleśnictwa, które były określane jako państwowe. 

Kadrę urzędniczą tego nadleśnictwa stanowiły przede wszystkim osoby, któ-
re wcześniej były związane z leśnictwem polskich kresów. Z tą przedwojenną 
częścią Polski był związany pierwszy nadleśniczy w Raniżowie inż. Zbysław 
Budzyński, który przed 1939 r. pracował jako adiunkt w Brodach. Ze wschod-
nich terenów Polski pochodził również jego zastępca Symplicjusz Niewiadom-
ski, który urodził się w Stanisławowie, oraz kolejni pracownicy biurowi tego 
pierwszego zespołu kierowniczego. W Stryju urodził się Rudolf Terenkoczy, 
pracownik kancelaryjny i kasjer oraz Roman Jarosz – pierwszy sekretarz tego 
nadleśnictwa, który przed 1939 r. pracował w oświacie, w powiecie Złoczów. 

11  Tamże, s. 5.
12  Zob. Tamże, sygn. 183, s. 25, 28, 86, 144, 185, 259, 260.

Dom Państwa Pruchników w Raniżowie, w którym w latach 1944–1947 swoją 
siedzibę miało Nadleśnictwo Mazury, a następnie Morgi, 2016 r.

Z zupełnie inną częścią Polski był związany Tadeusz Budzyński, który zo-
stał zatrudniony w nadleśnictwie na stanowisku leśniczego biurowego. Przed 
wojną pracował w Poznaniu. Również stanowiska leśniczych i podleśniczych 
w niektórych leśnictwach, tuż po wojnie zostały objęte przez osoby przybyłe 
ze wschodnich ziem. Tak było w przypadku leśnictwa w Górnie, które objął 
Jan Sobek, który przed wojną, jako absolwent Państwowej Szkoły dla Leśni-
czych w Bolechowie, pracował w majątku Rozdół koło Lwowa. Przed 1939 r. we 
Lwowie mieszkał Bolesław Mattausch, który bardzo krótko, jesienią 1944 r. był 
podleśniczym w Wilczej Woli. Z Wileńszczyzny pochodził Władysław Hanak 
– leśniczy, od maja 1945 r. w Lipnicy13. W tych pierwszych miesiącach funk-
cjonowania Nadleśnictwa w Raniżowie jego kadra dość często się zmieniała. 
Spowodowane to było przeniesieniami do innych nadleśnictw oraz zwolnienia-
mi i aresztowaniami niektórych pracowników. Już w grudniu 1944 r. nastąpiła 
zmiana na stanowisku nadleśniczego. Dotychczasowy nadleśniczy inż. Zbysław 
Budzyński został przeniesiony do Nadleśnictwa Leżajsk, a jego miejsce zajął 
inż. Stanisław Podczaszyński, który objął ten urząd 15 grudnia 1944 r. Do pra-
cy w Dyrekcji Lasów Państwowych został przeniesiony zastępca nadleśniczego 
– Symplicjusz Niewiadomski. Tam też został przeniesiony 31 grudnia 1944 r. 
Stanisław Wójcik – leśniczy Leśnictwa Klaudiuszówka, a niedługo później, bo 
w maju następnego roku Stanisław Poisel – leśniczy w Wilczej Woli awansował 
na stanowisko nadleśniczego w Kolbuszowej. Z kolei sekretarz Roman Jarosz 
10 grudnia 1944 r. został zwolniony. Zwolnieni zostali również podleśniczowie 
w Leśnictwie Klaudiuszówka Ignacy Krupa i Józef Trajder. Natomiast podleśni-
czy w Leśnictwie Wilcza Wola – Bolesław Mattausch i leśniczy w Górnie – Ka-
zimierz Hanus zostali aresztowani. W dniu objęcia urzędowania przez nadle-
śniczego inż. Stanisława Podczaszyńskiego, w nadleśnictwie były nieobsadzone 
etaty sekretarza, adiunkta i praktykanta leśnego. Cały personel stanowiły tylko 
3 osoby: Tadeusz Budzyński – leśniczy biurowy, Rudolf Terenkoczy – pomocnik 
rachunkowy i Antoni Janusz – stały robotnik, pracujący jako woźnica14. 

Nadleśniczemu inż. Stanisławowi Podczaszyńskiemu udało się w miarę 
szybko obsadzić wakujące stanowiska osobami o dużych kwalifikacjach. Już 
w grudniu 1944 r. na stanowisku sekretarza został zatrudniony mgr Juliusz 
Wall. Posiadał wyższe wykształcenie prawnicze i 14-letni staż pracy. Z kolei 
stanowisko adiunkta w maju 1945 r. objął dotychczasowy leśniczy w Lipnicy 

13  W niektórych dokumentach został odnotowany jako Tadeusz (APP zesp. 536, sygn. 42, 
s. 14).

14  Tamże, s. 9.
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inż. Jerzy Ilgner, który jednak niedługo później został przeniesiony na stano-
wisko nadleśniczego w Nadleśnictwie Horyniec. Jak przedstawiała się obsada 
personalna Nadleśnictwa Mazury z siedzibą w Raniżowie w połowie 1945 r., 
prezentuje poniższe zestawienie15.

Pracownicy biurowi: nadleśniczy – inż. Stanisław Podczaszyński, adiunkt 
– inż. Jerzy Ilgner, sekretarz – mgr Juliusz Wall, leśniczy biurowy – Tadeusz 
Budzyński, kasjer – Rudolf Terenkoczy.

Leśniczowie: inż. Roman Fabiański – Wilcza Wola, Władysław Hanak – 
Lipnica, Roman Puzio – Klaudiuszówka, Franciszek Dudek – Turza, inż. Zyg-
munt Wasylewicz – Kamień.

Gajowi:
Leśnictwo Wilcza Wola: Walenty Czochara, Franciszek Gazda, Józef Gaz-

da, Jan Dziadura, Wawrzyniec Warzocha, Józef Konefał (dozorca stawów).
Leśnictwo Klaudiuszówka: Jan Guściora, Jan Szwed.
Leśnictwo Lipnica: Franciszek Drżał, Kazimierz Kaczorowski, Kazimierz 

Jaskot, Paweł Sudoł, Michał Żarkowski.
Leśnictwo Turza: Józef Szeliga, Stanisław Pikor, Piotr Matuła, Piotr Skoru-

pa, Antoni Smolak, Kacper Bąk, Franciszek Brzuszek, Franciszek Kołodziej.
Leśnictwo Kamień: Jakub Malec, Ignacy Łątkowski, Wawrzyniec Fila, 

Franciszek Sudoł.
Rewir Zembrza: Jan Potocki.
Zapoznając się z powyższym wykazem, należy stwierdzić, że w Nadleśnic-

twie Mazury już w pierwszym roku jego działalności udało się skompletować 
fachową kadrę leśników. Na pięciu pracowników biurowych trzech z nich 
miało wyższe wykształcenie. Na stanowiskach leśniczych pracowali praw-
dziwi fachowcy, posiadający nie tylko odpowiednie wykształcenie (w dwóch 
przypadkach nawet wyższe), ale i wieloletni staż pracy w zawodzie leśnika. 
Dane na ten temat zawiera tabela 7.

Tabela 7. Dane o leśniczych Nadleśnictwa Mazury w połowie 1945 r.16

Leśniczy Leśnictwo Wykształcenie Staż pracy
Roman Fabiański Wilcza Wola inż. leśnictwa 10

Zygmunt Wasylewicz Kamień inż. leśnictwa 48
Franciszek Dudek Turza Szkoła Lasowa w Bolechowie 40

15  Tamże, s. 50–51.
16  Tamże, s. 51.

Leśniczy Leśnictwo Wykształcenie Staż pracy

Roman Puzio Klaudiuszówka
Rozpoczęte wyższe studia 

w dziedzinie leśnictwa
5

Władysław Hanak Lipnica Średnie leśne 14

Również gajowi zatrudnieni w Nadleśnictwie Mazury w 1945 r., mimo że 
ich wykształcenie najczęściej ograniczało się do 4 klas szkoły powszechnej, to 
jednak znali swój fach, bo większość z nich przez wiele lat pracowała na tym 
stanowisku tak przed 1939 r., jak i później, kiedy lasy te były administrowa-
ne przez okupacyjne władze niemieckie. Na 26 ówczesnych gajowych aż 16 
miało ponad 15-letni staż pracy w zawodzie leśnika, a 4 z nich jeszcze przed 
1939 r. ukończyło kurs dla gajowych.

W tych pierwszych dwóch latach funkcjonowania Nadleśnictwa Mazury 
następowały w nim nie tylko ciągłe zmiany kadrowe, ale także te dotyczące 
podziału nadleśnictwa na leśnictwa. W pierwszych miesiącach w jego skład 
wchodziły następujące leśnictwa: Górno, Klaudiuszówka, Lipnica, Turza, Wil-
cza Wola i Zembrza. Pod ich administracją zgodnie z danymi z dnia 21 lutego 
1945 r. były następujące obszary leśne: Wilcza Wola – 1132 ha, Klaudiuszów-
ka – 822 ha, Lipnica – 1630 ha, Górno – 547 ha, Turza – 1539 ha, Zembrza – 

Szkolenie terenowe w Leśnictwie Lipnica, lata 60. XX w.
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375 ha17. Jedno z tych leśnictw – Górno, między kwietniem a końcem czerw-
ca 1945 r. przestało być samodzielne. Zgodnie z pismem z dnia 16 kwietnia 
1945 r. jest jeszcze wymienione jako leśnictwo w Nadleśnictwie Mazury18, 
ale dwa i pół miesiąca później nie zostało już odnotowane w takim wyka-
zie, co potwierdza pismo z dnia 30 czerwca19. Ówczesny leśniczy w Górnie 
Jan Sobek został przeniesiony do Nadleśnictwa Leżajsk, a tamtejsze lasy były 
traktowane jako rewir (uroczysko), na włączenie którego do Leśnictwa Turza, 
pismem z dnia 2 lipca 1947 r., wyrażał zgodę Inspektor Lasów w Rzeszowie20. 
Jednak lasy okolic Górna nadal pozostawały w strukturach Nadleśnictwa 
Morgi, co potwierdza mapa z 1949 r.21 oraz dane z dnia 1 października 1949 r. 
zamieszczone w Prowizorycznym Planie Gospodarczym Urządzenia Lasów 
w Nadleśnictwie Morgi na lata 1946/47–1955.

W 1945 r. Nadleśnictwo Mazury powiększyło się o Leśnictwo Kamień-
-Morgi, które wyłączono z Nadleśnictwa Rudnik, zgodnie z zarządzeniem 
Dyrekcji Lasów Państwowych z czerwca 1945 r.22 Faktycznie leśnictwo to zo-
stało przyłączone do Nadleśnictwa Mazury 11 lipca 1945 r., co potwierdza 
zapis w piśmie skierowanym do rzeszowskiej Dyrekcji Lasów Państwowych, 
w którym odnotowano: Leśnictwo Kamień przyłączone zostało do tutejszego 
N_ctwa dnia 11 lipca 1945 r.23 Było to wówczas bardzo duże leśnictwo, mające 
pod swoim zarządem ponad 2100 ha leśnych terenów. Z jego przejęciem wią-
zały się poważne kłopoty kadrowe, gdyż jeszcze przed jego włączeniem trzej 
zatrudnieni w nim gajowi: Wawrzyniec Fila, Ignacy Łątkowski i Jakub Malec, 
otrzymali w dniu 1 maja 1945 r. wypowiedzenie z pracy24. Mimo że były z tym 
trudności, to później nadal pracowali oni jako gajowi, a Jakub Malec awanso-
wał nawet na stanowisko leśniczego. Na podkreślenie zasługuje również fakt, 
że w tym wielkim leśnym rewirze Kamień-Nart, tak jak w żadnym innym na 
Kolbuszowszczyźnie, zawieruchę wojenną przetrwały gajówki. Jakimi nazwa-
mi były określane i którzy gajowi wraz ze swymi rodzinami w nich mieszkali 
w 1945 r., odnotowano w tabeli 825.

17  Tamże, s. 23.
18  Tamże, sygn. 42, s. 30.
19  Tamże, s. 35.
20  Tamże, sygn. 289, s. 62.
21  Tamże, sygn. 226, s. 42.
22  Tamże, sygn. 42, s. 37.
23  Tamże, sygn. 183, s. 25.
24  Tamże, sygn. 42, s. 40, 42, 45.
25  Tamże, s. 67.

Tabela 8. Gajówki w Nadleśnictwie Mazury w 1945 r. i mieszkający 
w nich gajowi

Nazwa gajówki Gajowy Nazwa gajówki Gajowy
Dudziki Marcin Cisek Morgi Stanisław Grochala i Józef Sałek

Nad Żurawią Rzeką Ignacy Łątkowski Podwolskie Jakub Malec
Grabinka Wawrzyniec Fila Zielonka Franciszek Sudoł

W tych gajówkach chyba żyło się w miarę dobrze, bo niektórzy z gajowych, 
mimo że przenieśli się do innych nadleśnictw, to nadal tych swoich leśnych 
siedzib nie chcieli opuścić. Tak było w przypadku gajowych Marcina Ciska 
i Ignacego Łątkowskiego. Ten pierwszy pod koniec lat 40. przeniósł się do 
Nadleśnictwa Nisko i objął tam Leśnictwo Budy, gdzie otrzymał dom miesz-
kalny i budynki gospodarcze. Poza tym posiadał własne gospodarstwo rolne 
wraz z budynkami we wsi Korczowiska, ale i tak nadal mieszkał w gajówce 
Dudziki. W tej sprawie musiał interweniować nadleśniczy inż. Jan Bełzowski 
w RLP w Tarnowie26. Podobnie było z gajowym Ignacym Łątkowskim, który 
mimo że przeniósł się w 1949 r. do Nadleśnictwa Stany, to jego rodzina nadal 
zajmowała gajówkę w Nadleśnictwie Morgi27.

W wyniku zmian, jakie zaszły w pierwszym roku funkcjonowania Nad-
leśnictwa Mazury, jego podział na leśnictwa, ich struktura powierzchniowa 
oraz obsada personalna pod koniec 1945 r. przedstawiała się tak, jak zamiesz-
czono w tabelach 9 i 10.

Tabela 9. Podział Nadleśnictwa Mazury na leśnictwa i ich struktura po-
wierzchniowa pod koniec 1945 r.

Leśnic-
two

Tereny 
leśne Role Łąki Sady

Zabu-
do-

wania

Sta-
wy

Pa-
stwi-
ska

Rowy 
drogi

Li-
nie

Wody 
ba-
gna

Ra-
zem
(ha)

Kamień 1881,02 17,75 158,60 0,50 1,74 – 3,23 19,07 31 – 2112,66
Lipnica 1532,28 8,04 11,04 0,50 0,72 – 2,44 – 18 56,02 1628,08
Klau-

diuszówka
765,23 – –

18 
(park)

– – 31 – 7,77 – 822,00

Turza 1651,65 11,39 2,67 0,50 6,23 – – – 29,02 28,97 1730,43

26  APKOS, zesp. 626, sygn. 2 (Pismo nadleśniczego inż. Jana Bełzowskiego do RLP w Tarno-
wie z dnia 28 marca 1950 r.).

27  Tamże.
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Leśnic-
two

Tereny 
leśne Role Łąki Sady

Zabu-
do-

wania

Sta-
wy

Pa-
stwi-
ska

Rowy 
drogi

Li-
nie

Wody 
ba-
gna

Ra-
zem
(ha)

Wilcza 
Wola

1067,19 26,36 5,45 6 0,17 162 – – 11,15 – 1278,72

Zembrza
(rewir)

343,52 – – – – – – – – – 343,52

Tabela 10. Obsada personalna leśnictw w Nadleśnictwie Mazury pod ko-
niec 1945 r.

Leśnictwo Leśniczy Gajowy Nr obchodu 
(stawów)

Powierzchnia 
obchodu (ha)

Kamień
Inż. 

Zygmunt 
Wasylewicz

Marcin Cisek 1 310
Stanisław Grochala 2 300

Józef Sałek 3 297,56
Franciszek Sudoł 4 305
Wawrzyniec Fila 5 310,10
Ignacy Łątkowski 6 295

Jakub Malec 7 295

Lipnica
Władysław 

Hanak

Paweł Sudoł 1 300
Michał Żarkowski 2 324
Kazimierz Jaskot 3 329
Franciszek Drżał 4 320

Kazimierz Kaczorowski 5 359,08

Klaudiuszówka
Roman 
Puzio

Jan Szwed 1 240
Jan Guściora 2 290

Wawrzyniec Warzocha 3 292

Turza
Franciszek 

Dudek

Piotr Skorupa 1 240
Franciszek Kołodziej 2 240

Józef Szeliga 3 200
Piotr Matuła 4 250

Stanisław Pikor 5 250
Kacper Bąk 6 250,43

Franciszek Brzuszek 7 100
Antoni Smolak 8 200

Wilcza Wola
Inż. Roman 
Fabiański

Józef Konefał 
(stawowy)

1 82

Walenty Czochara (stawowy) 2 80
Jan Dziadura 1 400
Józef Gazda 2 346,85

Franciszek Gazda 3 369,86

Leśnictwo Leśniczy Gajowy Nr obchodu 
(stawów)

Powierzchnia 
obchodu (ha)

Zembrza 
(rewir)

– Jan Potocki 1 369,86

Kolejne zmiany terytorialne w mazurskim nadleśnictwie miały miejsce 
na początku 1946 r. Nastąpiło wtedy wyłączenie z niego Leśnictwa Turza 
i włączenie go do Nadleśnictwa Głogów. Również poza granicami nadle-
śnictwa znalazło się Leśnictwo Zembrza, które zostało na bardzo krótki 
okres czasu włączone do Leśnictwa Kłapówka (Werynia), w Nadleśnictwie 
Kolbuszowa, a następnie z całym Leśnictwem Kłapówka już na stałe znala-
zło się w strukturach Nadleśnictwa Głogów. Leśniczy Leśnictwa Zembrza 
– Czesław Dudek, został zwolniony już 12 lutego 1945 r.28 i stanowiło ono 
tylko rewir nadzorowany przez jednego gajowego – Jana Potockiego. We-
dług stanu z dnia 15 lutego 1946 r. nadleśnictwo z siedzibą w Raniżowie 
obejmowało obszar 7634 ha i składało się z czterech leśnictw, które były 
podzielone na 14 obchodów29. Leśnictwa te to: Kamień, Klaudiuszówka, 
Lipnica i Wilcza Wola.

W pierwszych dwóch latach funkcjonowania nadleśnictwa z siedzibą 
w Raniżowie zmieniono też jego urzędową nazwę. Nazwa Nadleśnictwo 
Państwowe Mazury została zmieniona na Nadleśnictwo Państwowe Morgi. 
Nie udało się odszukać dokumentu, na którym byłaby odnotowana dokład-
na data tej zmiany. Nadleśnictwa o nazwie Morgi nie było jeszcze 15  lu-
tego 1946 r., gdyż nie odnotowano go w wykazie nadleśnictw podlegają-
cych wtedy Inspekcji w Rzeszowie30. Było już jednak pod koniec 1946 r., co 
potwierdza jednoznacznie pismo z dnia 28 grudnia 1946r., jakie otrzymał 
Piotr Czarnecki z Dyrekcji Lasów Państwowych Okręgu Rzeszowskiego 
w Tarnowie, w którym między innymi napisano: Ob. Piotr Czarnecki przez 
Nadleśnictwo Państwowe Morgi. Z uwzględnieniem prośby z dnia 1 listopada 
1946 r., przyjmuję do służby podstawowej z dniem 1 listopada 1946 r. w cha-
rakterze pracownika kontraktowego i powierzam obowiązki pomocnika ra-
chunkowego w Nadleśnictwie Państwowym Morgi Dyrekcji Lasów Państwo-
wych Okręgu Rzeszowskiego w Tarnowie31. 

28  Tamże, s. 10.
29  K. Wojewoda, Leśne Podkarpacie..., s. 40.
30  Tamże.
31  Zbiory Zofii Wyki z Raniżowa.
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Powyższy zapis wymownie wskazuje, że Nadleśnictwo Państwowe Ma-
zury z siedzibą w Raniżowie zmieniło nazwę na Nadleśnictwo Państwowe 
Morgi. Trudno określić, jakie były powody tej zmiany. Jego siedziba pozo-
stawała nadal w Raniżowie. Była tam jeszcze w 1947 r. i na początku 1948 r., 
co potwierdza Józef Makarewicz, który od 1 czerwca 1947 do 30 stycznia 
1948 r. był zastępcą dowódcy placówki Straży Leśnej w Kolbuszowej i wiele 
razy korzystał wówczas z noclegów w siedzibie Nadleśnictwa Raniżów32. 
Również później biura nadleśnictwa nie zostały bezpośrednio przeniesio-
ne do Morgów, ale po wyprowadzeniu się z Raniżowa przez pewien czas 
mieściły się w centrum wsi Kamień, w domu Piotra Lebidy33. Zostały tam 
przeniesione przed 15 maja 1948 r., gdyż w piśmie z taką datą, wysłanym 
do Dyrekcji Lasów Państwowych Okręgu Rzeszowskiego w Tarnowie, od-
notowano: Nadleśnictwo Państwowe Morgi w Kamieniu34. Jest to jedno-
znaczne potwierdzenie, że siedziba nadleśnictwa była wtedy w Kamieniu. 
Zameczek myśliwski w Morgach stał się siedzibą nadleśnictwa dopiero na 
przełomie 1949 i 1950 r. Potwierdza to pismo Rejonu Lasów Państwowych 
w Tarnowie z dnia 24 stycznia 1950 r., w którym między innymi odno-
towano: Rejon L.P. w Tarnowie przyjął do wiadomości doniesienie N-ctwa 
o przeniesieniu siedziby do Morgów. Ponieważ Morgi leżą na terenie groma-
dy katastralnej Kamień, zmiana ta jako nieistotna nie wymaga zawiadomie-
nia Ministerstwa Leśnictwa ani innych N-ctw tutejszego Rejonu35. 

Z powyższego zapisu wynika, że już od początku 1950 r. siedziba nadle-
śnictwa była w Morgach. Wcześniejsze jej przeniesienie z Kamienia do Mor-
gów było niemożliwe, gdyż tamtejszy pałacyk myśliwski był zupełnie zde-
wastowany. Aby mógł nadawać się do użytku, należało w nim wstawić okna 
i drzwi, postawić piece, wprawić podłogi, wyremontować dach36. Planowano 
remont tego obiektu przeprowadzić w 1947 r. i umieścić w nim biura nadle-
śnictwa i oddział Straży Leśnej, a pozostałą część przeznaczyć na mieszka-
nia dla nadleśniczego, leśniczego, personelu biurowego i dwóch gajowych37. 

32  Relacja Józefa Makarewicza z Mielca.
33  Relacja Józefa Czubata z Kamienia.
34  APP, zesp. 536, sygn. 262, s. 46.
35  APKOS, zesp. 626, sygn. 2.
36  APP, zesp. 536, sygn. 289, s. 62 (Pismo Inspektora Lasów w Rzeszowie do Dyrekcji Lasów 

Państwowych Okręgu Rzeszowskiego w Tarnowie z dnia 7 lipca 1947 r.).
37  Tamże.

Ponieważ koszty tego remontu szacowano na 400 tys. zł38, to chyba i z tego 
powodu sprawy remontu przeciągnęły się do końca lat 40.

Jeżeli więc siedziba nadleśnictwa była najpierw w Raniżowie, później 
w Kamieniu, a dopiero na przełomie 1949 i 1950 r. znalazła swoje lokum 
w Morgach, to dlaczego najpierw było określane nazwą Nadleśnictwo Pań-
stwowe Mazury, a następnie Nadleśnictwo Państwowe Morgi? Ta pierw-
sza nazwa nawiązywała zapewne do siedziby tego nadleśnictwa z okresu 
okupacji niemieckiej, kiedy to wszystkie lasy na tym terenie podlegały pod 
Urząd Leśny w Mazurach. Jednak po wojnie siedzibę już polskiego nad-
leśnictwa, nadzorującego dawne lasy podlegające pod poligon Luftwaffe, 
umiejscowiono w Raniżowie, mimo że nie było tam odpowiedniej bazy 
lokalowej. Pomieszczenie na biura dzierżawiono w domu Pawła Pruchni-
ka, mieszkania dla personelu w budynku od gminy, a stajnie u Jana Bę-
benka39. Z nazwy Nadleśnictwo Państwowe Mazury zrezygnowano, gdyż 
nie było tam siedziby nadleśnictwa, a nawet leśnictwa i miejscowość ta, po 
włączeniu leśnego kompleksu Turza do Nadleśnictwa Głogów, pozostawała 
na pograniczu nadleśnictw z siedzibami w Raniżowie i Głogowie. Raczej 
niewskazane było też odnotowywanie Raniżowa w tej nowej nazwie, bo był 
na pograniczu trzech nadleśnictw, nie dysponował bazą biurową i mieszka-
niową. Taką bazę planowano i później stworzono w pałacyku myśliwskim 
w Morgach i to zapewne zadecydowało, że nadleśnictwo otrzymało nazwę 
Nadleśnictwo Państwowe Morgi.

Pisząc o pierwszych latach działalności Nadleśnictwa Morgi, należy 
stwierdzić, że w 1947 r. stanowisko nadleśniczego pełnił już inż. Jan Beł-
zowski40. To on doprowadził do urządzenia siedziby nadleśnictwa w Mor-
gach. Za czasów jego urzędowania przeniesiono Leśnictwo Klaudiuszówka 
do Nartu, na co otrzymał zgodę Inspektora Lasów w Rzeszowie pismem 
z dnia 2 lipca 1947 r.41 Leśnictwo to będzie się już nazywać Nart, ale nie-
długo zmieni nazwę na Dudziki, które zostało utworzone na podstawie za-
rządzenia z dnia 11 maja 1951 r. W wyniku tych zmian ukształtuje się osta-
tecznie podział nadleśnictwa na osiem leśnictw. Jakie to były leśnictwa, jaki 

38  Tamże.
39  Tamże, sygn. 42, s. 69.
40  Relacja Józefa Makarewicza z Mielca.
41  APP, zesp. 536, sygn. 289, s. 62.



Rozdział III Nadleśnictwa Kolbuszowa i Morgi 267266

był ich obszar i kto w nich sprawował stanowisko leśniczego na początku 
1957 r., ilustruje tabela 1142.

Tabela 11. Leśnictwa w Nadleśnictwie Morgi w 1957 r.

Leśnictwo Leśniczy Obszar (ha)

Dudziki Józef Lemberk 775
Kamień Henryk Malikowski 833
Lipnica Cecylia Dudzik 761

Maziarnia Józef Gazda 819
Podwolskie Emil Kappel 835
Pogorzałka Henryk Zięba 562

Szwedy Jan Szwed 1065
Wilcza Wola Stanisław Czabanowski 961

42  APKOS, zesp. 626, sygn. 17.

Pracownicy Nadleśnictwa Morgi. Z zeszytem Stanisław Czabanowski – leśniczy 
z Wilczej Woli, drugi Ludwik Brusik, trzecia od prawej Cecylia Dudzik, 

połowa lat 50. XX w.

Należy zaznaczyć, że tylko czterech ówczesnych leśniczych: Cecylia Du-
dzik, Stanisław Czabanowski, Emil Kappel i Henryk Malikowski posiadało 
fachowe wykształcenie leśne. Pozostali czterej byli z tzw. awansu społecznego, 
choć niektórzy z nich mieli wieloletnią praktykę w zawodzie leśnika. Tak było 
w przypadku Jan Szweda, który od 31 lat pracował, najpierw jako gajowy, 
a później leśniczy. Jeszcze przed 1939 r. ukończył też kurs dla gajowych.

Ówczesne Nadleśnictwo Państwowe Morgi podporządkowane było 
administracyjnie Rejonowi Lasów Państwowych w Leżajsku. Obejmowa-
ło swym zasięgiem tereny leśne, położone w powiecie Kolbuszowa i Ni-
sko. Łączna jego powierzchnia w 1957 r. wynosiła 6643,49 ha, z tego na 
powierzchnię leśną przypadało 6064,21 ha. Były również grunty orne 
(26,56 ha), sady i ogrody (3,81 ha), łąki (149,26 ha), pastwiska (109,55 ha) 
i stawy rybne (110,45 ha)43.

Kolejna zmiana w podziale Nadleśnictwa Morgi na leśnictwa nastąpi po 
likwidacji rejonów pod koniec lat 50. W latach 60. i aż do końca 1972 r., kiedy 
zostało włączone do Nadleśnictwa Kolbuszowa, składało się z pięciu leśnictw. 
Jakie były leśnictwa, jaka była ich powierzchnia i kto sprawował stanowisko 
leśniczego w latach 1959–1972, przedstawia tabela 12.

Tabela 12. Leśnictwa w Nadleśnictwie Morgi w latach 1959–1972

Leśnictwo Leśniczowie Powierzchnia (ha)
Kamień Inż. Józef Krękiewicz, Jan Sudoł, Władysław Jarosz 917
Lipnica Cecylia Dudzik 1587

Podwolskie Emil Kappel, Tadeusz Gazda 1190
Pogorzałka Jerzy Gałczyński, Tadeusz Goc 1069

Wilcza Wola Jan Szwed, Władysław Jarosz, Jan Sudoł 1522

Dzieje Nadleśnictwa Morgi dobiegły kresu, kiedy to zgodnie z zarządze-
niem nr 52 Dyrektora OZLP w Przemyślu z dnia 21 grudnia 1972 r. nastąpiła 
jego likwidacja, poprzez włączenie go z dniem 1 stycznia 1973 r. do Nadle-
śnictwa Kolbuszowa.

Pisząc o zmianach, jakie zachodziły w administrowaniu terenami le-
śnymi w Nadleśnictwie Morgi, należy również wspomnieć o przekazaniu 

43  Tamże, zesp. 626, sygn. 10 (Protokół z dnia 27 marca 1957 r. spisany przez inż. Władysła-
wa Szczurowskiego – głównego inspektora i Władysława Łuszczkiego – starszego inspek-
tora OZLP w Przemyślu).
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Gospodarstwa Rybackiego na terenie Leśnictwa Wilcza Wola. Zostało ono 
przekazane protokołem z dnia 2 stycznia 1950 r. na podstawie zarządzenia 
Dyrekcji Lasów Państwowych Okręgu Rzeszowskiego w Tarnowie. Przeka-
zania dokonał ówczesny nadleśniczy Nadleśnictwa Morgi inż. Jan Bełzowski, 
który przekazał je Ludwikowi Janeczce, przedstawicielowi Państwowej Cen-
trali Leśnych Produktów Niedrzewnych „Las”. Przedsiębiorstwo to stawało 
się od tej pory właścicielem wilczowolskich stawów rybnych. W protokole 
przekazania odnotowano wielkość powierzchni gospodarstwa rybackiego, 
która wynosiła 113,39 ha, z tego 92 ha stanowiły stawy, a 21,39 ha zajmo-
wały groble, rowy i tereny podmokłe przy stawach. W skład gospodarstwa 
wchodziło: 11 stawów odrostowych, 8 stawów przesadkowych, 7 magazy-
nów i 5 tarlisk. Z zapisów zamieszczonych w protokole przekazania, wiemy 
również, że jako stawowy był zatrudniony Jan Konefał. Do jego dyspozycji 
należał budynek zwany „Stróżówką”, której wcześniejsze szuwarowe przy-
krycie dachowe zostało zamienione na dachówkę w ilości 650 szt., którą za-
kupiono od Michała Szczęcha z Korabiny za kwotę 5850 zł. Należność ta nie 
została jednak zapłacona. Gospodarstwo zalegało także z zapłatą za wymłó-
cenie karmy dla ryb (łubinu) w wysokości 14 640 zł. Na końcu protokołu 
zdawczo-odbiorczego odnotowano: Drzewa rosnące na stawach pozostają 
własnością Rejonu LP. Tak więc, mimo że teren stawów został przekazany 
Państwowej Centrali Leśnych Produktów Niedrzewnych „Las”, to jednak 
znajdujące się na nim drzewostany pozostawały własnością Rejonu Lasów 
Państwowych, w imieniu których pieczę nad nimi sprawowało Leśnictwo 
Wilcza Wola44.

Tak jak nie jest znany dokument, który potwierdzałby jednoznacznie, 
kiedy utworzono Nadleśnictwo Mazury, później Morgi, to również nie 
udało się odszukać takiego dokumentu, w którym byłaby zamieszczona 
dokładna data utworzenia Nadleśnictwa Kolbuszowa. Jednak na podsta-
wie zachowanych, wspomnianych już wcześniej luźnych akt osobowych 
pracowników tego nadleśnictwa z lat 1944–1945, mamy podstawy, aby 
sądzić, że jego dzieje zaczęły się wtedy, co i Nadleśnictwa Mazury z sie-
dzibą w Raniżowie. Być może nastąpiło to kilkanaście dni później, to jest 
nie w pierwszych dniach sierpnia, tylko na przełomie sierpnia i września 
1944 r. Przemawia za tym informacja z biogramu pierwszego kolbuszow-
skiego nadleśniczego inż. Alberta Korosteńskiego, w którym odnotowano, 
że przybył on do Rzeszowa wraz z Armią Czerwoną i po miesięcznym 

44  Tamże, sygn. 12.

pobycie w tym mieście przeszedł na stanowisko nadleśniczego w Kolbu-
szowej45. Niewykluczone, że został on tu skierowany przez rzeszowską 
Dyrekcję Lasów Państwowych, czyli po 29 sierpnia 1944 r. Faktem nato-
miast jest, że już we wrześniu 1944 r. kolbuszowskie nadleśnictwo działa-
ło, gdyż z 30 września zachował się wykaz pracowników zatrudnionych 
w jego biurze46. Byli nimi: inż. Albert Korosteński – nadleśniczy, Fran-
ciszek Zassowski – sekretarz, Helena Bechawska – buchalter, Marian Pi-
kulski – kontroler tartaku, Tadeusz Wiszniewski – magazynier, Tadeusz 
Wójtowicz – goniec47.

W tych pierwszych dwóch latach (1944–1946) funkcjonowania Nadleśnic-
twa Państwowego w Kolbuszowej następowały ciągłe zmiany na stanowisku 
nadleśniczego. Zdecydowały o tym różne przyczyny. Pierwszy nadleśniczy 
inż. Albert Korosteński sprawował ten urząd bardzo krótko, bo po kilku tygo-
dniach został aresztowany i tak jak wielu żołnierzy AK wywieziony do łagru 
na terenie ZSRR. Zastąpi go przybyły ze wschodnich terenów Polski i zatrud-
niony w kolbuszowskim nadleśnictwie jako referendarz (adiunkt) inż. Hipolit 
Spurny. Zostanie on odnotowany jako kolbuszowski nadleśniczy już 1 listopa-
da 1944 r.48 Kolbuszowskim nadleśniczym będzie tylko przez kilka miesięcy, 
gdyż przeniesiono go na stanowisko nadleśniczego w Rozwadowie, a następ-
nie do Gorzowa Wielkopolskiego. Kolejnym nadleśniczym w Kolbuszowej, 
już trzecim w pierwszym roku funkcjonowania tego nadleśnictwa, zostaje 
Stanisław Poisel. Objął ten urząd w maju 1945 r. Jego praca na tym stanowisku 
będzie też trwała bardzo krótko. Szybko podejmuje starania o przeniesienie 
do Nadleśnictwa Rudnik. W tym też celu 22 stycznia 1946 r. wyjeżdża do Dy-
rekcji Lasów Państwowych do Łodzi49. Jego starania zakończyły się sukcesem 
i od 20 lutego 1946 r. był już nadleśniczym w Rudniku50. Po jego odejściu 
przez pewien czas nadleśnictwem kierował adiunkt inż. Jan Kempiński, który 
jeszcze w pierwszej połowie 1946 r. przekaże nadleśnictwo inż. Zdzisławowi 
Wasilewskiemu, a sam 1 października 1946 r. obejmie stanowisko nadleśni-

45  S. Siłuszyk, Czas leśnych..., s. 230–231.
46  APP, zesp. 536, sygn. 34, s. 2.
47  Tamże, s. 9
48  Tamże, s. 16.
49  Telegram z dnia 22 stycznia 1946 r., który Stanisław Poisel nadał do swoich rodziców 

w Groblach: Wszystko na dobrej drodze – Ministerstwo musi zatwierdzić dzisiaj wyjeżdżam 
do Łodzi (zbiory mgr Zofii Łysiak z Grobel).

50  Potwierdza to wpis w legitymacji ubezpieczeniowej, s. 82 (zbiory mgr Zofii Łysiak 
z Grobel).
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czego Nadleśnictwa Wojsław51. Tak więc w ciągu niespełna dwóch pierwszych 
lat funkcjonowania kolbuszowskiego nadleśnictwa zarządzało nim aż pięciu 
nadleśniczych. Wtedy też następowały zmiany i na stanowisku sekretarza. 
W pierwszych miesiącach funkcjonowania nadleśnictwa będzie nim Franci-
szek Zassowski, którego zastąpi Franciszek Pikulski. Ten z kolei jesienią 1946 r. 
przeniesie się wraz z inż. Janem Kempińskim do Nadleśnictwa Wojsław, a se-
kretarzem Nadleśnictwa Kolbuszowa będzie Walenty Kazior. W niedługim 
czasie opuszczą Kolbuszową i inni biurowi pracownicy nadleśnictwa: Józef 
Kiełb – kasjer, Helena Cwaklińska – pomoc kancelisty i Kazimierz Sosenkie-
wicz – rachmistrz. 

Warto zaznaczyć, że tak jak nadleśnictwo z siedzibą w Raniżowie, rów-
nież to kolbuszowskie już jesienią 1944 r. opieczętowywało wysyłane pisma 
pieczątką, na której była jego nazwa: Nadleśnictwo Państwowe Kolbuszowa. 
Taka pieczęć została odciśnięta między innymi na piśmie z dnia 16 listopada 
1944 r., które zostało wysłane do Dyrekcji Lasów Państwowych w Rzeszowie52.

W pierwszych miesiącach działalności Nadleśnictwa Kolbuszowa w jego 
skład wchodziły następujące leśnictwa: Niwiska, Nowa Wieś, Poręby Dymar-
skie, Poręby Kupieńskie, Przyłęk, Świerczów i Werynia. Wykazy ich personal-
nej obsady zamieszczono w tabeli 1353.

Tabela 13. Obsada personalna leśnictw w Nadleśnictwie Kolbuszowa 
w pierwszych miesiącach jego funkcjonowania

Leśnictwo Leśniczowie Podleśniczowie Gajowi Inni pracownicy

Niwiska
Jan Szkolnicki  

Roman Skurliński
–

Stanisław Łagowski 
Ludwik Kwaśnik

–

Nowa Wieś
Adam Jabczuga 

Władysław 
Maskowicz

–

Marcin Skrzypek
Władysław Łagowski 

Stanisław Białek 
Franciszek Mazur 
Stanisław Piórek 

Stanisław Jemioła

–

51  Kronika Nadleśnictwa Wojsław (zbiory Danuty Kempińskiej z Mielca).
52  APP, zesp. 536, sygn. 34, s. 32.
53  Dane do tabeli zaczerpnięto z kwestionariuszy osobowych pracowników Nadleśnictwa 

Państwowego Kolbuszowa z lat 1944–1945, [w:] tamże, s. 2–45.

Leśnictwo Leśniczowie Podleśniczowie Gajowi Inni pracownicy

Poręby 
Dymarskie

Józef Dec 
(zwolniony 

1.02.1945 r.)
Tadeusz Broniek

Ludwik Oliwa

Józef Kopeć 
Józef Karkut 

(aresztowany w jesieni 
1944 r.) 

Stanisław Róg 
Wojciech Serafin

Pomocnicy gajowego: 
Franciszek Puzio 
Wojciech Durak 

Henryk Golis

Poręby 
Kupieńskie

Jan Inglot 
(15.04.1945 r. 

przeniesiony do 
Nadleśnictwa 

Głogów)
inż. Henryk Urban  
mgr Józef Jemioła

Bronisław Krawiec 
(przeniesiony do 

Nadleśnictwa Majdan)

Jan Dec 
Jan Draus

Władysław Dworak
Tadeusz Orzech

Kierownik stawów:
Jan Skrzypek

Strażnicy stawów: 
Franciszek Litwin

Paweł Marek 
Jan Zuber

Władysław Orzech
Praktykanci:  

Roman Pochmurski 
Zdzisław Skrzypek 

Michał Przyszlakowski

Przyłęk
Czesław Wajda

Jan Kmiecik
–

Wincenty Chmiel 
Andrzej Gacek 
Wojciech Koba

Piotr Magda 
Jan Rzeszutek 

Stanisław Pogoda 
Józef Różański

–

Świerczów Inż. Zbigniew Wnęk –

Jan Białek 
Piotr Białek 

Stanisław Posłuszny 
Stanisław Kapusta
Józef Stankowski

Robotnicy leśni: 
Stanisław Magda 

Tadeusz Rydza

Werynia 
(Kłapówka)

Inż. Stanisław 
Węglowski 

 Tadeusz Węglowski 
Stanisław Niezgoda

–

Marcin Węgrzyn 
Wojciech Ozimek 

Paweł Bieleń 
Franciszek Kudej 
Wojciech Lenart 
(zamordowany 

w jesieni 1944 r.)

Strażnicy stawów: 
Józef Tokarz

Wawrzyniec Koniarz
Piotr Jadach

Stanisław Jemioła

Należy zaznaczyć, że w pierwszych miesiącach działalności kolbuszowskie-
go nadleśnictwa częste zmiany następowały nie tylko na stanowisku nadle-
śniczego. Również dość często zmieniali się leśniczowie. W Leśnictwie Po-
ręby Kupieńskie w ciągu kilkunastu miesięcy stanowisko leśniczego pełniły 
3 osoby. Zmiany na tym urzędzie, w tym krótkim okresie, nastąpiły też w le-
śnictwach: Niwiska, Nowa Wieś, Poręby Dymarskie, Przyłęk i Werynia. Różne 



Rozdział III Nadleśnictwa Kolbuszowa i Morgi 273272

były przyczyny zmian. Były to czasy bardzo skomplikowane pod względem 
politycznym. Wielu leśników szukało nowego miejsca na dalsze życie. Niektó-
rzy z nich z powodu swojej działalności konspiracyjnej byli zagrożeni wywóz-
ką do łagrów sowieckich. Byli i tacy, którym nie udało się tego uniknąć. Tak 
było w przypadku pierwszego kolbuszowskiego nadleśniczego inż. Alberta 
Korosteńskiego. Należy również zaznaczyć, że w Nadleśnictwie Kolbuszowa, 
tak jak i w Nadleśnictwie Mazury (Morgi), w pierwszym okresie jego funkcjo-
nowania pracę znalazło wielu leśników, pochodzących ze wschodnich terenów 
Polski. Przybyli tu wraz z Armią Czerwoną lub zaraz potem. Niektórzy ucie-
kali przed prześladowaniami ze strony ukraińskich nacjonalistów. Ze wschod-
nich kresów pochodzili pierwsi kolbuszowscy nadleśniczowie, inżynierowie 
leśnictwa: Albert Korosteński, Hipolit Spurny, Jan Kempiński. Absolwentami 
Wydziału Rolniczo-Lasowego Politechniki Lwowskiej był ówczesny leśniczy 
w Świerczowie inż. Zbigniew Wnęk i inż. Jan Kempiński.

W tych pierwszych powojennych latach dość często zmieniały się także 
granice kolbuszowskiego nadleśnictwa. Według stanu z 15 lutego 1946 r. jego 
powierzchnia wynosiła 6528 ha. Składało się z pięciu leśnictw podzielonych 
na 13 obchodów54. Tak było i w następnych miesiącach, co potwierdza proto-
kół z przejęcia nadleśnictwa przez inż. Zdzisława Wasilewskiego. Składało się 
ono wtedy już nie z siedmiu tylko z pięciu leśnictw: Nowa Wieś, Poręby Dy-
marskie, Poręby Kupieńskie, Świerczów i Werynia. Wynika z tego, że jeszcze 
przed 1946 r. odłączone zostały Niwiska i Przyłęk. 

54  K. Wojewoda, Leśne Podkarpacie..., s. 40.

Inż. Zdzisław Wasilewski (siedzi w pierwszym rzędzie 
w środku) z załogą nadleśnictwa, koniec lat 40. XX w.

Niedługo później odłączone zostanie również Leśnictwo Poręby Kupieńskie. 
Nie udało się ustalić dokładnej daty odłączenia tego leśnictwa, ale na pewno 
najpóźniej miało to miejsce na początku drugiej połowy 1946 r., bo nie odno-
towano go już zgodnie z danymi z dnia 1 października 1946 r., zamieszczony-
mi w Planie Gospodarczym Prowizorycznego Urządzenia Lasu Nadleśnictwa 
Kolbuszowa55. Odzwierciedlają to również materiały kartograficzne. Na za-
chowanych mapach z 1946 r. w granicach Nadleśnictwa Kolbuszowa nie ma 
już zaznaczonych lasów Leśnictwa Poręby Kupieńskie56. Zostało włączone do 
Nadleśnictwa Czarna, co potwierdza wykaz gospodarstw stawowych z dnia 
15 maja 1948 r., w którym mamy informację, że stawy w Porębach Kupień-
skich należały do Nadleśnictwa Czarna57. W tym samym czasie odłączone zo-
stały również dwa rewiry (Kłapówka i Dymarka) z Leśnictwa Werynia, które 
jako Leśnictwo Kłapówka zostały włączone do Nadleśnictwa Głogów. Nie ma 
ich już w wykazie leśnictw Nadleśnictwa Kolbuszowa we wspomnianym wy-
żej planie z 1 października 1946 r. oraz zaznaczonych na mapach z 1946 r. Były 
zatem w Nadleśnictwie Głogów, co potwierdza kwestionariusz gospodarstwa 
stawowego w Kłapówce z dnia 12 maja 1948 r., w którym mamy jednoznacz-
ną informację, że stawy te należały do Nadleśnictwa Państwowego Głogów58.

W pierwszych powojennych latach od kolbuszowskiego nadleśnictwa nie 
tylko odłączano, ale również przyłączano niektóre leśnictwa. Przyłączono 
do niego dwa leśnictwa z Nadleśnictwa Majdan. Należy sądzić, że zostało 
ono utworzone w tym samym czasie, co i Nadleśnictwo Kolbuszowa, czyli 
w sierpniu lub we wrześniu 1944 r. Na pewno było już w grudniu 1944 r., 
co potwierdzają zachowane pisma kierowane do Dyrekcji Lasów Państwo-
wych Okręgu Rzeszowskiego, które są opieczętowane pieczątką z napisem: 
Nadleśnictwo Państwowe Majdan. Były one wysłane z miejscowości Buda Tu-
szowska i podpisane przez nadleśniczego inż. Mieczysława Malika59. Są do-

55  APP, zesp. 536, sygn. 221, s. 8.
56  Tamże, zesp. 536, sygn. 222 (mapy nr: 1, 2, 3).
57  Tamże, zesp. 536, sygn. 262, s. 4.
58  Tamże, s. 27.
59  Tamże, zesp. 536, sygn. 180, s. 2, 7. Pisma te datowane na 14 i 31 grudnia 1944 r. były wysłane 

z miejscowości Buda Tuszowska. Opieczętowane zostały podłużną pieczęcią: Nadleśnictwo 
Państwowe Majdan. Z kolei w zbiorach prywatnych po leśniku Bolesławie Łysiaku z Kolbu-
szowej zachowało się pismo z dnia 10 stycznia 1945 r., wystawione w Budzie Tuszowskiej, 
które jest opieczętowane okrągłą pieczęcią z godłem państwowym i napisem Nadleśnictwo 
Państwowe w Majdanie (zbiory mgr Stefanii Łysiak z Kolbuszowej). Te dane upoważniają do 
stwierdzenia, że Nadleśnictwo w Majdanie funkcjonowało już w 1944 r., a jego siedziba tak 
pod koniec 1944, jak i na początku 1945 r. mieściła się w Budzie Tuszowskiej. 
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wodem na to, że Nadleśnictwo Majdan istniało już w grudniu 1944 r., a jego 
siedziba znajdowała się w Budzie Tuszowskiej. Funkcjonowało jednak wcze-
śniej, czego dowodem są kwestionariusze, dotyczące gospodarstw leśnych 
z dnia 20 listopada 1944 r.60 Tymczasem w jednym z artykułów w regionalnej 
prasie na temat początków Nadleśnictwa w Majdanie została zamieszczona 
taka informacja: Lasami państwowymi w gminie majdańskiej nadzorowało 
Nadleśnictwo Majdan Królewski (siedziba barak Rynek 18) powstałe 5 lipca 
1945 roku – nadleśniczym był inż. Mieczysław Malik, później przeniesione do 
Budy Tuszowskiej (Huta Komorowska)61. Gdy skonfrontujemy te dane z tymi, 
które zawierają wyżej wymienione dokumenty, znajdujące się w Archiwum 
Państwowym w Przemyślu, to okazuje się, że ich autor mija się z prawdą. Po 
pierwsze, majdańskie nadleśnictwo nie było określane nazwą Nadleśnictwo 
Majdan Królewski, tylko Nadleśnictwo Państwowe Majdan, co potwierdzają 
odciski pieczęci na dokumentach. Nadleśnictwo to, jak już zaznaczono wy-
żej, istniało na pewno w listopadzie 1944 r., mimo że lasy nie zostały jeszcze 
przejęte przez Skarb Państwa. Na wszystkich pismach z 1944 r. odnotowy-
wano, że zostały wysłane z Budy Tuszowskiej, a więc tam musiało mieścić się 
biuro nadleśnictwa. Trudno stwierdzić, na podstawie jakiego źródła podano 
informację, że majdańskie nadleśnictwo powstało 5 lipca 1945 r. Być może 
wtedy biuro nadleśnictwa zostało przeniesione z Budy Tuszowskiej do baraku 
na majdańskim rynku. Natomiast dokumenty znajdujące się w przemyskim 
archiwum są jednoznacznym dowodem na to, że Nadleśnictwo Państwowe 
Majdan funkcjonowało już w jesieni 1944 r. i wtedy jego siedziba mieściła 
się w Budzie Tuszowskiej, a nadleśniczym był inż. Mieczysław Malik, jak to 
odnotowano w wyżej cytowanym fragmencie artykułu.

Zgodnie z danymi zamieszczonymi w dokumentach znajdujących się 
w przemyskim archiwum, pod koniec 1944 r. Nadleśnictwo Majdan składało 
się z następujących leśnictw: Brzostowa Góra, Buda Tuszowska, Komorów, 
Ostrowy Baranowskie I, Ostrowy Baranowskie II, Pateraki i Za Hutą62. Na-
leży jednak odnotować, że w niektórych kwestionariuszach z drugiej poło-
wy 1944 r., dotyczących opisów lasów w Nadleśnictwie Majdan, Leśnictwo 
Komorów było czasami określane nazwą Hadykówka63. Z kolei Leśnictwo 

60  Tamże, s. 10–27.
61  E. Kopeć, Lasy Skarbu Państwa Nadleśnictwo Majdan Królewski 1945 r. Leśnictwo Brzosto-

wa Góra, [w:] „Majdańszczyzna”, nr 114 (2003), s. 1–2.
62  APP, zesp. 536, sygn. 180, s. 3–5.
63  Tamże, s. 21–24.

Ostrowy Baranowskie II nazywano też Pod Mikołajem64. Bazę lokalową 
tych powojennych leśnictw na Majdańszczyźnie prezentuje poniższe zesta-
wienie65:

Brzostowa Góra – leśnictwo i wszystkie gajówki zniszczone.
Buda Tuszowska – dwie gajówki, trzy zostały zniszczone podczas wojny.
Komorów (Hadykówka) – wojnę przetrwała tylko jedna gajówka.
Ostrowy Baranowskie I – leśnictwo w oddziale 9, gajówka w oddziale 15.
Ostrowy Baranowskie II (Pod Mikołajem) – jedna gajówka zwana Budy 

Wolacze.
Pateraki – trzy gajówki: Stara Grobla, Pateraki, Toporów.
Za Hutą – jedna gajówka, znajdująca się w oddziale 2.
Obszar nadleśnictwa obejmował 8418,84 ha, z tego drzewostany sosnowe 

zajmowały 6838,47 ha, sosnowo-jodłowe – 943,47 ha, olchowe – 419,25 ha, 
brzozowe – 154,34 ha, a dębowe tylko – 62,31 ha66.

Z wyżej zaprezentowanego terytorium majdańskiego nadleśnictwa do 
kolbuszowskiego zostaną włączone dwa leśnictwa Brzostowa Góra i Komo-
rów, które później połączą się i będą tworzyć już jedno leśnictwo z siedzibą 
w Brzostowej Górze. Nastąpi to jednak po 1946 r., bo zgodnie z danymi z dnia 
1 października 1946 r. funkcjonowały jeszcze jako oddzielne leśnictwa67. Po 
tych zmianach Nadleśnictwo Kolbuszowa pod koniec 1946 r. składało się 
z następujących leśnictw: Brzostowa Góra, Komorów, Nowa Wieś, Poręby 
Dymarskie i Świerczów. Dane na temat ich powierzchni i bazy lokalowej za-
mieszczono w tabeli 1468.

Tabela 14. Powierzchnia i baza lokalowa w Nadleśnictwie Kolbuszowa 
według danych z 1 października 1946 r.

Leśnictwo Powierzchnia 
całkowita (ha)

Powierzchnia 
leśna (ha) Leśniczówki Gajówki

Brzostowa Góra 1020,73 932,26 Brak Brak
Komorów 1079,34 1007,62 Brak Jedna gajówka

Nowa Wieś 910,19 847,36
Podleśnictwo 
w oddz. 221

Dwie gajówki

64  Tamże, s. 25.
65  Tamże, s. 10, 11, 14, 16, 21, 26, 27.
66  Tamże, s. 5.
67  Tamże, sygn. 221, s. 28.
68  Tamże.
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Leśnictwo Powierzchnia 
całkowita (ha)

Powierzchnia 
leśna (ha) Leśniczówki Gajówki

Poręby Dymarskie 935,64 841,14 Leśniczówka w oddz. 98 Dwie gajówki

Świerczów 702,07 664,12
Leśniczówka
w oddz. 195

Jedna gajówka

Po połączeniu Leśnictwa Brzostowa Góra z Komorowem, Nadleśnictwo 
Kolbuszowa będzie składać się z czterech leśnictw: Brzostowa Góra, Nowa 
Wieś, Poręby Dymarskie i Świerczów. Taki podział na leśnictwa przetrwa do 
początku lat 70. Jego obszar, zgodnie z danymi z 1964 r., wynosił 4520 ha i był 
podzielony na 16 obchodów69. 

Kolejna zmiana nastąpi dopiero pod koniec 1972 r., kiedy to włączono Le-
śnictwo w Świerczowie do Leśnictwa w Nowej Wsi. Nastąpiło to na podstawie 
protokołu z dnia 6 października 1972 r. Przekazywane Leśnictwo Świerczów 
miało obszar 720,18 ha. Leśnictwo Nowa Wieś przejmowało oprócz obszaru 
i majątku Leśnictwa Świerczów również jego pracowników, którymi wtedy 

69  K. Wojewoda, Leśne Podkarpacie..., s. 56.

Wycieczka załogi Nadleśnictwa Kolbuszowa, 10 sierpnia 1968 r.

byli gajowi Jan Fryc i Jan Maciąg oraz stali pracownicy fizyczni: Józef Cisło, 
Jan Jachyra, Stanisław Noga i Stanisław Piechota 70. Leśniczy Leśnictwa Świer-
czów – Andrzej Hariasz, od 1 listopada 1972 r. podjął pracę jako leśniczy 
Lasów Niepaństwowych w obwodzie nr 59 – Majdan Królewski. Niedługo 
później Nadleśnictwo Kolbuszowa powiększy się ponad dwukrotnie, bowiem 
od 1 stycznia 1973 r. zostało włączone do niego całe Nadleśnictwo Morgi.

2. Włączenie Nadleśnictwa Morgi do Nadleśnictwa Kolbuszowa

Likwidacja Nadleśnictwa Morgi i jego włączenie do Nadleśnictwa Kolbuszo-
wa nastąpiły na podstawie zarządzenia nr 52 wydanego 21 grudnia 1972 r. 

przez mgr. inż. Czesława Hodóra ówczesnego Dyrektora OZLP w Przemyślu. 
W zarządzeniu tym zostały wymienione wszystkie nadleśnictwa będące na 
terenie przemyskiego Okręgu Zarządu Lasów Państwowych, które z dniem 
1 stycznia 1973 r. były likwidowane zgodnie z zarządzeniem nr 72 Naczelnego 
Dyrektora Lasów Państwowych z dnia 16 grudnia 1972 r. w sprawie likwidacji 
oraz zmian terytorialnych jednostek organizacyjnych podległych Okręgowi 
Zarządów Lasów Państwowych w Przemyślu71. Likwidowane Nadleśnictwo 
Morgi składało się z pięciu leśnictw o powierzchni: Kamień – 917  ha, Lip-
nica – 1587 ha, Podwolskie – 1190 ha, Pogorzałka – 1069 ha, Wilcza Wola 
– 1522 ha. Jedno z nich – Lipnica – było wtedy bez obsady leśniczego, gdyż 
leśniczy Cecylia Dudzik przebywała na leczeniu, a kierowani na zastępstwo 
leśniczowie Jan Sudoł i Bolesław Łysiak odmówili pełnienia zastępstwa. Prace 
w tym leśnictwie nadzorował gajowy Walenty Majcher. W pozostałych leśnic-
twach leśniczymi wtedy byli: Władysław Jarosz – Kamień, Tadeusz Gazda – 
Podwolskie, Tadeusz Goc – Pogorzałka, Jan Sudoł – Wilcza Wola. 

Z dniem 1 stycznia 1973 r. przekazano z Nadleśnictwa Morgi do Nadle-
śnictwa Kolbuszowa również agendy Lasów Nadzorowanych (Niepaństwo-
wych). Lasy te tworzyły obwody. 

1. Obwód wydzielony nr 12 Raniżów, z leśniczym Bolesławem Łysiakiem. 
Ogólna powierzchnia tego obwodu wynosiła 1851 ha, z czego na terytorium 
podległym GRN Dzikowiec przypadało 429 ha, Górno – 366 ha, Raniżów – 
1004 ha i Wola Raniżowska – 52 ha.

70  ANK, Protokół zdawczo-odbiorczy agend Leśnictwa Świerczów z dnia 6 października 
1972 r., b. sygn.

71  ANK, Protokół przekazania agend Nadleśnictwa Morgi z dnia 3 marca 1973 r., b. sygn.
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2. Obwód niewydzielony nr 46 o powierzchni 216 ha w gromadzie Nowy 
Nart. Lasy te były nadzorowane przez leśniczych Lasów Państwowych. Te, 
znajdujące się na terytorium wsi Nowy i Stary Nart, nadzorował Tadeusz 
Gazda – leśniczy Leśnictwa Podwolskie, a te położone na obszarze wsi Chole-
wiana Góra, Cisów Las i Gwoździec były nadzorowane przez Tadeusza Goca 
– leśniczego Leśnictwa Pogorzałka. 

Protokół zdawczo-odbiorczy przekazania agend Nadleśnictwa Morgi do 
Nadleśnictwa Kolbuszowa został sporządzony 3 marca 1973 r. Zdającym 
był inż. Józef Krękiewicz – nadleśniczy Nadleśnictwa Morgi, a przyjmują-
cym Władysław Orlewski – nadleśniczy Nadleśnictwa Kolbuszowa. Zgodnie 
z zapisami zamieszczonymi w tym protokole wiemy, że powierzchnia Nadle-
śnictwa Morgi wynosiła 6287,96 ha. Powierzchnia leśna obejmowała obszar 
5849,92 ha, z tego halizny i płazowiny stanowiły 97,63 ha. Na powierzchnię 
nieleśną wielkości 437,86 ha składały się między innymi: łąki – 116,70 ha, 
pastwiska – 60,62 ha, role – 20,39 ha, ogrody i sady – 2,8 ha.

Jakie budynki należały do nadleśnictwa, kto był ich użytkownikiem i jaki 
był ich stan, zamieszczono w tabeli 1572.

Tabela 15. Obiekty budowlane w Nadleśnictwie Morgi w 1972 r.

Nazwa obiektu Położenie
(Oddział) Użytkownik Średni % zużycia

Budynek biura nadleśnictwa 186
Emilia Mazurek – starsza 

księgowa
40

Osada kierownika biura 186 Emilia Mazurek 70

Osada nadleśniczego 171
Inż. Józef Krękiewicz – 

nadleśniczy, Stanisław Gorący 
– leśniczy administracyjny

40

Park Konny 171 – 30

Osada Leśnictwa Pogorzałka 16 Tadeusz Goc – leśniczy 60

Osada Leśnictwa Wilcza Wola 68 Jan Sudoł – leśniczy 70

Osada Leśnictwa Kamień 134 Władysław Jarosz – leśniczy 10

Osada Leśnictwa Podwolskie 189 Tadeusz Gazda – leśniczy 60

Osada Leśnictwa Lipnica 241 Cecylia Dudzik – leśniczy 10

72  Tamże, załącznik: środki trwałe – budowle.

Nazwa obiektu Położenie
(Oddział) Użytkownik Średni % zużycia

Gajówka w Leśnictwie Kamień 201 Maria i Edward Fila 10

Gajówka w Leśnictwie Lipnica 241 Cecylia Dudzik 50

Gajówka w Leśnictwie Podwolskie 179 Kazimierz Stefan – gajowy 10

Gajówka w Leśnictwie Podwolskie 207 Franciszek Potocki – gajowy 60

Na stanie Nadleśnictwa Morgi były trzy ciągniki „Ursus”, z tego dwa typu 
C-4011, a jeden C-325. Nadleśnictwo dysponowało czterema przyczepami to-
warowymi i jedną osobową oraz samochodem marki „Nysa”. Posiadało 5 wo-
zów na ogumionych kołach, jeden pług talerzowy i jeden rozsiewacz wapna. 
Poza tym nadleśnictwo dysponowało takim sprzętem, jak: kosiarka ciągni-
kowa (1 szt.), karczownik (1 szt.), kolczatka (1 szt.), kultywator ciągnikowy 
(1 szt.), opryskiwacze (8 szt.), pługi (5 szt.), piły motorowe (12 szt.), przetrzą-
sacz widłakowy (1 szt.), ściągarki typu „Tirfor” (10 szt.), spulchniacz (1 szt.), 
świdry glebowe (3 szt.), urządzenie zrywkowe (2 szt.), sieczkarnia (1  szt.), 
wał łąkowy (1 szt.), wózek zrywkowy (1 szt.), wysokościomierze (6 szt.). Każ-
de z tych urządzeń było przypisane do konkretnej osoby, która była za nie 
odpowiedzialna. W Parku Konnym były konie. Jako stajenny pracował od 
2 listopada 1957 r. Jan Dąbal. Wozakami byli: Paweł Ofiara, Eugeniusz Piróg, 
Bronisław Rodzeń i Piotr Turek. Jako ciekawostkę można podać, że zgodnie 
z inwentarzem z dnia 31 grudnia 1972 r. na stanie nadleśnictwa była także 
bryczka, której woźnicą był Jan Marut. Wcześniej w latach 1962–1970 brycz-
ką powoził Tadeusz Hajder zamieszkały w Posuchach. 

Wozak Tadeusz Hajder obok Parku Konnego w Morgach, 1969 r.
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W magazynie było przechowywanych wiele materiałów i narzędzi, które 
były niezbędne do wykonywania prac w lesie oraz do utrzymania w należytej 
sprawności będących na wyposażeniu różnych maszyn i urządzeń. Materiały 
te to między innymi: benzyna, olej napędowy, smary, łożyska, łańcuchy tną-
ce, paski klinowe, śruby, opony, dętki, beczki. Ponieważ na stanie nadleśnic-
twa były konie, to musiała być dla nich pasza i elementy uprzęży. Na dzień 
31  grudnia 1972 r. w magazynie znajdowało się 11 439 kg owsa. Znaczne 
ilości siana (15 806 kg) były zgromadzone w Leśnictwie Kamień, a ponad 
1 tonę słomy przechowywano w Leśnictwie Podwolskie. Zapasy uprzęży koń-
skiej przedstawiały się następująco: uprzęż szorowa (1 szt.), lejce parokon-
ne (1  szt.), kantary (3 szt.), naszelniki (3 szt.). Natomiast z umundurowa-
nia w spisie inwentaryzacyjnym odnotowano: mundur szewiotowy (4 szt.), 
płaszcze sukienne (8 szt.), ubranie ochronne letnie (11 szt.), kożuchy męskie 
(1 szt.), buty filcowe (1 szt.), buty półsaperki (17 szt.), buty gumowe (35 szt.), 
ubrania ocieplane (13 szt.), kurtki podgumowane (2 szt.) czapki służbowe 
(3 szt.). Pracownicy biurowi mieli do swojej dyspozycji: 7 biurek, 9 szaf, 3 ma-
szyny do pisania i 3 maszyny do liczenia73.

Z jakim zapasem materiałów drzewnych (w metrach sześciennych) leśnic-
twa Kamień, Lipnica, Podwolskie i Wilcza Wola (w Leśnictwie Pogorzałka 
nie było żadnych zapasów) zostały przekazane do Nadleśnictwa Kolbuszowa, 
ilustruje tabela 1674.

Tabela 16. Zapasy materiałów drzewnych w Nadleśnictwie Morgi w dniu 
jego przekazania do Nadleśnictwa Kolbuszowa

Asortyment Kamień Lipnica Podwolskie Wilcza Wola Ogółem
Tartaczna jodła 46,12 – 7,47 2,53 56,12
Tartaczna sosna – 9,19 2,34 104,07 115,60

Kopalniak – – – 91,01 91,01
Opał iglasty (jodła) 8,47 – – – 8,47

Papierówka sosnowa – 44,46 – – 44,46
Żerdzie – 1,20 – – 1,20

Karpina przemysłowa – 0,50 – 2,50 3,00
Tartaczny buk 2,78 – – – 2,78
Tartaczny dąb 1,95 – – – 1,95

73  Tamże, załączniki: środki obrotowe, materiały magazynowe.
74  Tamże, załącznik: zapasy materiałów drzewnych w Nadleśnictwie Morgi na dzień 1 stycz-

nia 1973 r.

Asortyment Kamień Lipnica Podwolskie Wilcza Wola Ogółem
Papierówka bukowa 6,40 – – – 6,40
Słupki ogrodzeniowe 4,20 – – – 4,20

Opał liściasty 15,40 – – – 15,40

Likwidowane Nadleśnictwo Morgi posiadało bibliotekę, w której było 336 
woluminów. Na dzień 31 grudnia 1972 r. w nadleśnictwie oprócz nadleśni-
czego inż. Józefa Krękiewicza było zatrudnionych 24 pracowników admini-
stracyjnych. Ich wykaz z uwzględnieniem stanowiska i wysokości uposażenia 
prezentuje tabela 1775.

Tabela 17. Wykaz pracowników umysłowych w Nadleśnictwie Morgi we-
dług danych z dnia 31 grudnia 1972 r.

Lp. Imię i nazwisko Stanowisko Uposażenie (zł)
1. Emilia Mazurek Starsza księgowa 2100
2. Maria Fila Księgowa 1900
3. Janina Krękiewicz Kancelista 1700
4. Władysław Jarosz Leśniczy – Kamień 2100
5. Stanisław Gorący Podleśniczy – Kamień 2000
6. Jan Kołodziej Podleśniczy – Kamień 1800
7. Stanisław Hartfelder Gajowy – Kamień 1600
8. Edward Fila Gajowy – Kamień 1600
9. Cecylia Dudzik Leśniczy – Lipnica 2700

10. Władysław Majcher Gajowy – Lipnica 1600
11. Jan Puzio Gajowy – Lipnica 1600
12. Antoni Stępień Gajowy – Lipnica 1600
13. Tadeusz Gazda Leśniczy – Podwolskie 2500
14. Franciszek Potocki Gajowy – Podwolskie 1600
15. Józef Chudzik Gajowy – Podwolskie 1600
16. Kazimierz Stefan Gajowy – Podwolskie 1600
17. Tadeusz Goc Leśniczy – Pogorzałka 2300
18. Paweł Marut Gajowy – Pogorzałka 1600
19. Stanisław Szczęch Gajowy – Pogorzałka 1600
20. Jan Sudoł Leśniczy – Wilcza Wola 2300
21. Tadeusz Marut Gajowy – Wilcza Wola 1600

75  Tamże, załącznik: pracownicy administracyjni.
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Lp. Imię i nazwisko Stanowisko Uposażenie (zł)
22. Wawrzyniec Warzocha Gajowy – Wilcza Wola 1600

23. Jakub Kata Gajowy – Wilcza Wola 1600

24. Bolesław Łysiak
Leśniczy Lasów Nadzorowanych
niepaństwowych obwód nr 12 – 

Raniżów
2500

Wszyscy odnotowani w powyższym wykazie pracownicy, jak i nadleśni-
czy inż. Józef Krękiewicz po likwidacji Nadleśnictwa Morgi pracowali na-
dal. Leśniczowie, podleśniczowie i gajowi pozostali na swoich stanowiskach. 
Nie obyło się jednak bez pewnych zmian. Niektórzy z leśniczych zaraz po 
likwidacji nadleśnictwa zmienili swoje miejsce pracy. Tak było w przypadku 
Władysława Jarosza – leśniczego w Kamieniu, który z dniem 1 maja 1973 r. 
przeniósł się do Nadleśnictwa Rudnik, gdzie został zatrudniony jako leśni-
czy Lasów Niepaństwowych w obwodzie nr 2 – Ulanów. Jego praca w Nadle-
śnictwie Morgi nie trwała zbyt długo, bo rozpoczął ją 1 grudnia 1968 r. jako 
leśniczy w Wilczej Woli. Pracował na tym stanowisku niedługo, bo tylko do 
końca października 1970 r. Niewiele dłużej był leśniczym w Kamieniu, gdzie 
to stanowisko sprawował od 1 listopada 1970 do 30 kwietnia 1973 r. Zanim 
przybył do Nadleśnictwa Morgi, to już wcześniej pracował przez 3 lata jako 
kancelista w Nadleśnictwie Hołubla. Następnie bardzo krótko, bo tylko 1 rok, 
był podleśniczym w Leśnictwie Kuźmina, a najdłużej, gdyż aż przez 14 lat 
przepracował na stanowisku leśniczego w Leśnictwie Rokoszyce, w Nadle-
śnictwie Krasiczyn i stamtąd w 1968 r. przybył do Wilczej Woli. Jego odejście 
do sąsiedniego Nadleśnictwa Rudnik spowodowało kolejną roszadę w obsa-
dzie leśnictw. Leśniczym w Kamieniu został Tadeusz Goc, dotychczasowy le-
śniczy Leśnictwa Pogorzałka. 

Po likwidacji Nadleśnictwa Morgi zmienił również miejsce pracy Stani-
sław Gorący, który od 1 października 1972 r. pracował jako leśniczy admi-
nistracyjny. Wcześniej był zatrudniony na stanowisku podleśniczego w Le-
śnictwie Zatyki w Nadleśnictwie Nisko. Od 1 stycznia 1973 r. podjął pracę 
jako podleśniczy w Leśnictwie Kamień. Pracował tu jednak bardzo krótko, bo 
z dniem 1 października przeniósł się na takie samo stanowisko do Leśnictwa 
Jeżowe w Nadleśnictwie Rudnik. 

Połączenie nadleśnictw było powodem zmiany pracy także przez Piotra 
Czarneckiego i małżeństwa Marii i Romana Kochanowiczów, którzy jeszcze 
zanim zapadła ostateczna decyzja o likwidacji Nadleśnictwa Morgi, poszukali 
sobie nowego zatrudnienia. 

Pozostali pracownicy biurowi likwidowanego Nadleśnictwa Morgi, to jest: 
Maria Fila – księgowa, Emilia Mazurek – starsza księgowa i Janina Krękie-
wicz – kancelistka, zostali zatrudnieni w biurze Nadleśnictwa Kolbuszowa. 
Z kolei nadleśniczy inż. Józef Krękiewicz objął posadę zastępcy nadleśnicze-
go w Nadleśnictwie Kolbuszowa.

W dniu likwidacji nadleśnictwa byli w nim zatrudnieni stali pracownicy 
fizyczni. Ich wykaz przedstawiono w tabeli 1876.

Tabela 18. Wykaz pracowników fizycznych w Nadleśnictwie Morgi we-
dług danych z dnia 31 grudnia 1972 r.

Lp. Imię i nazwisko Miejsce 
zamieszkania Miejsce pracy Zawód Data podjęcia 

pracy
1. Antoni Dudzik Cholewiana Góra Nad. Morgi Kierowca 2.01.1969 r.
2. Jan Dul Wilcza Wola L. Wilcza Wola Drwal 10.09.1952 r.
3. Julian Gazda Wilcza Wola L. Wilcza Wola Motorniczy 1.02.1954 r.
4. Wawrzyniec Guściora Wilcza Wola L. Wilcza Wola Drwal 1.01.1970 r.
5. Józef Janiec Cholewiana Góra L. Pogorzałka Motorniczy 1.05.1965 r.
6. Józef Kobylarz Wola Raniżowska L. Podwolskie Motorniczy 1.12.1966 r.
7. Franciszek Konefał Wilcza Wola L. Wilcza Wola Motorniczy 1.11.1965 r.
8. Jan Konefał Wilcza Wola L. Wilcza Wola Drwal 1.10.1966 r.
9. Józef Kozak Kopcie L. Lipnica Drwal 1.10.1952 r.

10. Jan Marut Poręby Wolskie L. Podwolskie Motorniczy 14.09.1952 r.
11. Jan Marut Poręby Wolskie Nad. Morgi Woźnica 11.05.1970 r.
12. Paweł Ofiara Wola Raniżowska Park Konny Wozak 1.03.1933 r.
13. Marcin Pełka Wola Raniżowska L. Lipnica Motorniczy 1.10.1971 r.
14. Eugeniusz Piróg Cholewiana Góra Park Konny Wozak 23.02.1967 r.
15. Bolesław Rodzeń Posuchy Park Konny Wozak 30.09.1972 r.
16. Julian Rogala Wilcza Wola L. Wilcza Wola Motorniczy 1.02.1971 r.
17. Władysław Rosół Poręby Wolskie L. Podwolskie Drwal 1.12.1970 r.
18. Bronisław Sikora Korczowiska L. Kamień Motorniczy 1.11.1969 r.
19. Bronisław Skiba Poręby Wolskie Nad. Morgi Kierowca 16.06.1964 r.
20. Piotr Skiba Nowy Nart L. Podwolskie Drwal 2.11.1971 r.
21. Józef Sudoł Nowy Nart L. Pogorzałka Drwal 1.11.1963 r.
22. Piotr Sudoł Nowy Nart L. Pogorzałka Drwal 1.11.1963 r.
23. Piotr Turek Nowy Nart L. Podwolskie Drwal 1.10.1964 r.

76  Tamże, załącznik: wykaz pracowników fizycznych.
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Lp. Imię i nazwisko Miejsce 
zamieszkania Miejsce pracy Zawód Data podjęcia 

pracy
24. Jan Żyła Posuchy Nad. Morgi Kierowca 1.03.1971 r.

25. Józef Żyła Korczowiska L. Kamień Motorniczy 1.08.1969 r.

Sprawa zatrudnienia pracowników likwidowanych nadleśnictw zgodnie 
z wymienionym wcześniej zarządzeniem nr 52 miała zostać uregulowana 
odrębnymi przepisami. Zresztą pracownicy fizyczni nie mieli większych pro-
blemów, aby pracować dalej w tych leśnictwach, w których do tej pory byli 
zatrudnieni. 

3. Nadleśnictwo Kolbuszowa po połączeniu z Nadleśnictwem Morgi

Po włączeniu Nadleśnictwa Morgi powierzchnia Nadleśnictwa Kolbuszo-
wa wynosiła 10 934 ha77. Początkowo w jego skład wchodziło 8 leśnictw: 

Brzostowa Góra, Kamień, Lipnica, Nowa Wieś, Podwolskie, Pogorzałka, Po-
ręby Dymarskie i Wilcza Wola. W niedługim czasie Pogorzałka przestała być 
samodzielnym leśnictwem. W drugiej połowie lat 70. nadleśnictwo dzieliło 
się już na 7 leśnictw. W ich wykazie nie było już Leśnictwa Pogorzałka. Na-
stąpiła również zmiana na stanowisku nadleśniczego. Na podstawie zarządze-
nia Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych Krosno z dnia 1 lipca 1978 r. 
Nadleśnictwo Kolbuszowa zostało przez dotychczasowego nadleśniczego 

Władysława Orlewskiego przekazane nadleśniczemu 
mgr. inż. Stanisławowi Peretowi78. Zgodnie z danymi 
zawartymi w protokole z przekazania nadleśnictwa jego 
powierzchnia leśna wynosiła 10 346,71 ha. Natomiast 
obsada personalna przedstawiała się następująco: nadle-
śniczy – mgr inż. Stanisław Peret, zastępca nadleśnicze-
go – mgr inż. Franciszek Krudysz, nadleśniczy terenowy 
do spraw Lasów Niepaństwowych – Władysław Orlew-
ski, adiunkt techniczny – inż. Kazimierz Dec, instruk-
tor techniczny – Teofil Kubik, instruktor techniczny do 
spraw transportu – Stanisław Terlaga, główny księgowy 

77  ANK, Zarządzenie Dyrektora OZLO w Przemyślu z dnia 21 grudnia 1972 r., b. sygn.
78  ANK, Protokół zdawczo-odbiorczy agend Nadleśnictwa Kolbuszowa z dnia 1 lipca 1978 r., 

b. sygn., s. 1.

Władysław 
Orlewski

– Walenty Kazior, zastępca głównego księgowego – Emilia Mazurek, referent 
ekonomiczny – Eugenia Serwańska, starsza księgowa – Maria Fila, księgo-
wa – Stanisława Rzeszutek, kasjer – Genowefa Stąpor, komendant Straży Le-
śnej – Roman Stelmach. Strażnicy leśni: Kazimierz Stefan, Józef Chudzik, Jan 
Maciąg. Magazynier Józef Biesiadecki, który pełnił również obowiązki kie-
rownika warsztatu. Kierowca – Józef Terlaga, mechanik warsztatu – Tadeusz 
Mokrzycki, pomocnik mechanika warsztatu – Andrzej Micek, woźna – Anna 
Posłuszna. Nieobsadzone były dwa stanowiska: kierownika sekcji admini-
stracyjnej oraz referenta administracyjnego79. Jakie osoby i na jakich stano-
wiskach były wówczas zatrudnione w poszczególnych leśnictwach, ilustruje 
tabela 1980.

Tabela 19. Obsada personalna leśnictw w Nadleśnictwie Kolbuszowa we-
dług danych z dnia 1 lipca 1978 r.

Leśnictwo i jego 
powierzchnia (ha) Leśniczy Gajowi Pracownicy fizyczni

Kamień – 1349 Tadeusz Goc
Piotr Dudzik

Edward Stępień

Irena Goc
Walenty Grabiec

Józef Piela
Bronisław Bochenek

Eugeniusz Nowak
Piotr Sudoł

Marian Sałek

Lipnica – 1593 Cecylia Dudzik
Tadeusz Marut
Antoni Stępień

Marcin Pełka
Jan Rząsa

Józef Reguła
Piotr Tęcza

Nowa Wieś – 1655 Tadeusz Posłuszny
Jan Fryc

Jan Skrzypek
Jan Zieliński

Józef Cisło
Stanisław Noga

Ludwik Skrzypek
Stanisław Posłuszny

Stanisław Fitał
Antoni Koczot

79  Tamże, s. 41.
80  Tamże, s. 42.
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Leśnictwo i jego 
powierzchnia (ha) Leśniczy Gajowi Pracownicy fizyczni

Poręby Dymarskie –
1631

Andrzej Hariasz
Wojciech Durak

Stanisław Szczęch

Władysław Majewski
Józef Róg

Józef Rząsa
Franciszek Filuba
Ludwik Łagoda
Jan Gancarczyk
Emilian Książek

Stanisław Maciąg

Podwolskie – 1343 Janina Krękiewicz
Edward Fila 

(podleśniczy)
Stanisław Hartfelder

Jan Kołodziej
Józef Kobylarz

Bronisław Sikora
Piotr Skiba

Edward Turek
Jan Piela
Jan Żyła

Bronisław Skiba
Tadeusz Hajder

Paweł Ofiara
Eugeniusz Piróg
Michał Kolano

Wilcza Wola – 2016 Wakat
Władysław Majcher
Stanisław Szczęch

Jan Puzio

Julian Gazda
Wojciech Gola

Wawrzyniec Guściora
Jan Konefał

Franciszek Konefał
Julian Rogala

Stanisław Dziadura
Julian Gola

Alfred Kowal

Brzostowa Góra –
1365

Kazimierz Styga

Edward Wit
(podleśniczy)

Kazimierz Boczula
Franciszek Borowiec

Piotr Wójcik

Józef Lubera
Józef Rzemień

Eugeniusz Sikora
Stanisław Warchoł
Eugeniusz Ślusarz

Franciszek Tereszkiewicz
Tadeusz Zięba

Władysław Kobylski
Stanisław Mazur

Stan przedstawiony w tabeli 20 długo się nie utrzymał, bo w 1979 r. 
nastąpiły dość poważne korekty granic kolbuszowskiego nadleśnictwa. 
15 stycznia 1979 r. dokonano protokolarnego przekazania pewnych tery-

toriów między leśnictwami Poręby Dymarskie i Brzostowa Góra. Z Le-
śnictwa Brzostowa Góra do Leśnictwa Poręby Dymarskie przekazano od-
dział 39 i 40 o łącznej powierzchni 43,57 ha. Z kolei z Leśnictwa Poręby 
Dymarskie do Leśnictwa Brzostowa Góra przekazano oddziały: 44a, b, c; 
45a, b, c; 46a, b, c, d, f, g, h, i, j, k, l, m; 47a, b, c, d, f, o łącznej powierzch-
ni 83,25 ha81. Te regulacje granic między leśnictwami były nierozerwal-
nie związane z przekazaniem Leśnictwa Brzostowa Góra do Nadleśnictwa 
Buda Stalowska, co było następstwem nowego podziału administracyjnego 
kraju, jaki został wprowadzony w 1975 r. Z tego też powodu całe Leśnic-
two Brzostowa Góra zostało przekazane Nadleśnictwu Buda Stalowska. 
Dokonano tego według stanu na dzień 1 stycznia 1979 r. Oprócz terenów 
leśnych przekazano osadę leśnictwa składającą się z budynku mieszkal-
nego, krytego dachówką ceramiczną oraz obory i stodoły, pod jednym 
dachem. W skład zabudowań wchodziła także kuźnia, zbudowana z pu-
staków i barak administracyjny. Na stanie leśnictwa był też ciągnik typu 
„Ursus”, dwie przyczepy wywrotki, wóz na ogumionych kołach oraz dwa 
konie 5- i 6-letnie wałachy. Personel Leśnictwa Brzostowa Góra w dniu 
jego przekazania do Nadleśnictwa Buda Stalowska stanowili: Kazimierz 
Styga – leśniczy, Edward Wit – podleśniczy, gajowi: Franciszek Borowiec 
i Kazimierz Boczula, stażysta Zygmunt Franuszkiewicz oraz pracownicy 
fizyczni: Władysław Kobylski, Józef Lubera, Stanisław Mazur, Józef Rze-
mień, Józef Serafin, Eugeniusz Sikora, Eugeniusz Ślusarz, Franciszek Te-
reszkiewicz i Stanisław Warchoł 82.

Kolejne tereny nadleśnictwa, których przekazanie do innego nadleśnic-
twa było następstwem reformy administracyjnej z 1975 r., to uroczysko Po-
gorzałka w Leśnictwie Kamień. Zostało przekazane na podstawie zarządze-
nia nr 63 i 64 Naczelnej Dyrekcji Lasów Państwowych z dnia 10 listopada 
1979 r. Włączono go do Leśnictwa Maziarnia w Nadleśnictwie Rudnik. Jego 
powierzchnia wynosiła 562,33 ha, drzewostany zajmowały 537,01 ha. Prze-
kazano również znajdującą się w tym uroczysku osadę gajowego składającą 
się z drewnianych budynków, krytych dachówką (dom mieszkalny, obora, 
stodoła), i studni. W protokole zdawczo-odbiorczym odnotowano także 
przekazane grunta orne (0,51 ha), sady (0,09 ha), łąki (6,22 ha), pastwiska 
(2,09 ha), szkółki leśne (0,62 ha) oraz lasy z PFZ o powierzchni 6,11 ha. Do 

81  ANK, Protokoły przekazania powierzchni leśnych między leśnictwami Brzostowa Góra 
i Poręby Dymarskie z dnia 15 stycznia 1979 r., b. sygn.

82  ANK, sygn. 1/123.
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Leśnictwa Maziarnia w Nadleśnictwie Rudnik przechodził również perso-
nel w osobach gajowego Piotra Dudzika oraz drwali Pawła Maruta i Piotra 
Sudoła83.

W 1979 r. zostało utworzone nowe Leśnictwo Szwedy. Nastąpiło to zgod-
nie z zarządzeniem dyrektora OZLP w Krośnie nr 15 z dnia 1 lipca 1979 r. 
Powstało z części terytoriów Leśnictwa Lipnica i Wilcza Wola. Z pierwszego 
w tym celu wyłączono oddziały: 213, 216–218, 231–234, 249–251, 268–269, 
o łącznej powierzchni 306,32 ha. Zostały one protokolarnie przekazane we-
dług stanu na dzień 30 listopada 1979 r.84 Z kolei z Leśnictwa Wilcza Wola 
przekazano oddziały od numeru 69 do 101, których łączna powierzchnia 
wynosiła 837,68 ha. Z tego tereny zalesione obejmowały obszar 800,58 ha, 
niezalesione 33,40 ha, a łąki i pastwiska 3,70 ha. Oddziały te zostały przejęte 
zgodnie ze stanem na dzień 30 września 1979 r.85 Leśniczym tego nowo utwo-
rzonego leśnictwa został mianowany 1 września 1979 r. Adam Kurdziel, który 
w 1974 r. ukończył Technikum Leśne w Lesku, a następnie pracował jako sta-
żysta i podleśniczy w Leśnictwie Nowa Wieś. Od 1 maja 1977 r. podjął pracę 
jako podleśniczy w Leśnictwie Wilcza Wola. Leśnictwo Szwedy przejął pro-
tokolarnie 10 października 1979 r. Gajowymi w nowo utworzonym Leśnic-
twie Szwedy zostali Władysław Majcher i Jan Puzio – dotychczasowi gajowi 
w Leśnictwie Wilcza Wola. Do Leśnictwa Szwedy zostali również przekazani 
stali robotnicy zatrudnieni w Leśnictwie Wilcza Wola. Byli nimi: Julian Gola 
– kierowca ciągnika, Franciszek Konefał – motorniczy, Jan Konefał – drwal 
i Julian Rogala – motorniczy.

Po przekazaniu Leśnictwa Brzostowa Góra do Nadleśnictwa Buda Sta-
lowska, a leśnego rewiru Pogorzałka do Nadleśnictwa Rudnik i utworzeniu 
nowego Leśnictwa Szwedy, Nadleśnictwo Kolbuszowa składało się z siedmiu 
leśnictw. Ich wykaz oraz osób, które pracowały w nich na stanowiskach leśni-
czych i gajowych, pod koniec 1981 r., ukazuje tabela 2086.

83  Tamże, sygn. 1/122; ANR, protokoły przekazania powierzchni leśnych przejętych od Nad-
leśnictwa Kolbuszowa, b. sygn.

84  Tamże, Protokół przekazania części terenu Leśnictwa Lipnica, spisany 10 grudnia 1979 r., 
b. sygn.

85  Tamże, Protokół przekazania części terenu Leśnictwa Wilcza Wola, spisany 10 październi-
ka 1979 r., b. sygn.

86  Tamże, Protokół zdawczo-odbiorczy agend Nadleśnictwa Kolbuszowa z dnia 11 stycznia 
1982 r., b. sygn., s. 38.

Tabela 20. Leśnictwa w Nadleśnictwie Kolbuszowa i ich obsada personal-
na pod koniec 1981 r.

Leśnictwo Powierzchnia 
(ha)

Leśniczy 
(podleśniczy) Gajowi

Kamień 1062 Tadeusz Goc
Stanisław Hartfelder

Edward Stępień

Lipnica 1269 Cecylia Dudzik
Tadeusz Marut
Antoni Stępień

Nowa Wieś 1640
Tadeusz Posłuszny

Jan Orlewski (podleśniczy)
Jan Fryc

Jan Zieliński

Podwolskie 1343
Janina Krękiewicz

Jerzy Krudysz (podleśniczy)
Jan Kołodziej

Poręby Dymarskie 1572
Andrzej Hariasz

Lesław Marut (podleśniczy)
Stanisław Serafin

Szwedy 1129 p.o. Władysław Majcher
Jan Puzio

Józef Chudzik

Wilcza Wola 1079
Roman Kaczor

Kazimierz Szczęch 
(podleśniczy)

Stanisław Szczęch

Obsada obwodów lasów nadzorowanych przedstawiała się wtedy nastę-
pująco: obwód nr 3 (Kolbuszowa) – Władysław Draus, obwód nr 2 (Cmolas) 
– Edward Fila, obwód nr 3 (Stary Dzikowiec) – wakat, obwód nr 4 (Raniżów) 
– Henryk Wiktor, obwód nr 5 (Niwiska) – Teofil Kubik87.

Taki stan podziału na leśnictwa nie utrzymał się zbyt długo, bo z dniem 
1 stycznia 1984 r. zostało reaktywowane Leśnictwo Świerczów, które zlikwi-
dowano w 1972 r. Jego powtórne utworzenie nastąpiło na podstawie zarzą-
dzenia mgr. inż. Janusza Bieleckiego – dyrektora Okręgu Zarządu Lasów 
Państwowych w Krośnie, które wydano 16 grudnia 1983 r. Zgodnie z tym za-
rządzeniem z Leśnictwa Nowa Wieś wyłączono oddziały 69–96 o powierzch-
ni 600,99 ha, które stawały się terytorium Leśnictwa Świerczów z siedzibą 
w oddziale 87. Po tej zmianie powierzchnia Leśnictwa Nowa Wieś wynosiła 
1041,33 ha i tworzyły go oddziały 63–68 oraz 97–14388. Leśniczym w reakty-
wowanym Leśnictwie Świerczów został mianowany Wiesław Gazda.

Kolejna zmiana w podziale na leśnictwa Nadleśnictwa Kolbuszowa nastą-
piła 1 lutego 1990 r., kiedy to zgodnie zarządzeniem dr. inż. Jerzego Mączyń-

87  Tamże.
88  ANK, Zarządzenie nr 14 dyrektora OZLP w Krośnie z dnia 16 grudnia 1983 r., b. sygn.
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skiego – dyrektora Okręgu Zarządu Lasów Państwowych w Krośnie z Le-
śnictwa Poręby Dymarskie, zostały wyłączone oddziały 1–14, 18–22, 27–33, 
38–45, o powierzchni 787,12 ha oraz dodatkowo działki przejęte z Państwo-
wego Funduszu Ziemi o łącznej wielkości 9,82 ha i utworzono z nich Leśnic-
two Królewskie Góry. Po tej zmianie powierzchnia Leśnictwa Poręby Dymar-
skie wynosiła789,76 ha, a Leśnictwa Królewskie Góry 796,94 ha89.

Następne zmiany nastąpiły w pierwszej połowie lat 90. XX w., kiedy to 
zgodnie z zarządzeniem nr 1 mgr. inż. Kazimierza Krigera nadleśniczego 
Nadleśnictwa Kolbuszowa z dnia 30 grudnia 1993 r. od początku 1994 r. 
utworzono nowe leśnictwa: Spie, Zmysłów i Zapole, a nazwę Leśnictwa Szwe-
dy zmieniono na Leśnictwo Maziarnia90. Leśnictwo Zapole zostało utworzo-
ne w wyniku wyłączenia oddziałów 124–131 i 134–143 z Leśnictwa Nowa 
Wieś. Jego powierzchnia wynosiła 391,36 ha, a siedziba znajdowała się w od-
dziale 114, w kancelarii Leśnictwa Nowa Wieś. Leśnictwo Spie utworzono 
poprzez wyłączenie oddziałów 1–18 i 201–205 z Leśnictwa Wilcza Wola. Jego 
powierzchnia wynosiła 545,78 ha, a kancelaria była w oddziale 41 w siedzibie 
Leśnictwa Wilcza Wola. Leśnictwo Zmysłów utworzono poprzez wyłączenie 
z Leśnictwa Lipnica oddziałów 75–77, 80–86, 96–102, 113–119, 131–136. 
Jego powierzchnia wynosiła 686,13 ha, a kancelaria mieściła się w siedzibie 
Leśnictwa Wilcza Wola oddział 41.

W wyniku tych zmian organizacyjnych w 1995 r. na terenie Nadleśnictwa 
Kolbuszowa funkcjonowały leśnictwa, których wykaz przedstawiono w ta-
beli 2191.

Tabela 21. Wykaz leśnictw w Nadleśnictwie Kolbuszowa w 1995 r.

Numer 
leśnictwa Leśnictwo Oddziały Powierzchnia 

(ha)
1 Królewskie Góry 1–5, 9–14, 18–22, 27–33, 38–45 788,99
2 Poręby Dymarskie 6–8, 15–17, 23–26, 34–37, 46–62 837,74
3 Świerczów 69–96 591,89
4 Nowa Wieś 63–68, 97–123, 132–133 682,32
5 Zapole 124–131, 134–143 391,36

89  Tamże, Zarządzenie nr 10 dyrektora OZLP w Krośnie z dnia 1 lutego 1990 r., b. sygn. 
90  Tamże, Zarządzenie nr 1 nadleśniczego Nadleśnictwa Kolbuszowa z dnia 30 grudnia 

1993 r., b. sygn.
91  Wykaz leśnictw sporządzono, wykorzystując dane zawarte w zarządzeniu nadleśniczego 

Nadleśnictwa Kolbuszowa – mgr. inż. Kazimierza Krigera z dnia 7 czerwca 1995 r.

Numer 
leśnictwa Leśnictwo Oddziały Powierzchnia 

(ha)
6 Spie 1–18, 201–205 570,62
7 Wilcza Wola 19–50 886,97
8 Maziarnia 58–74, 78–79, 93–95, 111–112, 130 790,01
9 Zmysłów 75–77, 80–86, 96–102, 113–119, 131–136 707,65

10 Lipnica 87–92, 103–110, 120–129, 137–138 697,62

11 Kamień
139–144, 150–155, 161–166, 171–176, 

181–186, 190–195, 206, 212–213, 224–226
687,52

12 Morgi
145–147, 156–158, 167–168, 177–178, 
187–188, 196–197, 200, 200A, 207–211, 

214–218, 224–226
704,25

13 Podwolskie
148–149, 159–160, 169–170, 179–180, 189, 

198–199, 219–223, 232–253
700,39

Ogółem powierzchnia nadleśnictwa wynosiła wówczas 9037,33 ha, z tego 
obręb Kolbuszowa, w skład którego wchodziły leśnictwa: Królewskie Góry, 
Poręby Dymarskie, Świerczów, Nowa Wieś i Zapole, zajmował powierzchnię 
3292,30 ha, a obręb Morgi z leśnictwami: Spie, Wilcza Wola, Maziarnia, Zmy-
słów, Lipnica, Kamień, Morgi i Podwolskie, liczył 5745,03 ha92.

Leśniczymi w tych leśnictwach, zgodnie ze stanem na dzień 12 stycznia 
1998 r., byli: Kamień – Leszek Gil, Królewskie Góry – Andrzej Hariasz, Lipni-
ca – Tadeusz Gazda, Maziarnia – Lesław Kaczor, Morgi – Janusz Halat, Nowa 
Wieś – Bogusław Małaczyński, Podwolskie – Jerzy Krudysz, Poręby Dymarskie 
– Tomasz Białek, Spie – Krzysztof Tanona, Świerczów – Wiesław Gazda, Wilcza 
Wola – Jan Orlewski, Zapole – Janusz Posłuszny i Zmysłów – Ryszard Gazda.

Wyżej wymienione niewielkie terytorialnie leśnictwa uległy likwidacji na 
podstawie zarządzenia nr 3 z dnia 19 marca 2003 r., wydanego przez ówcze-
snego nadleśniczego mgr. inż. Kazimierza Krigera. Zgodnie z tym zarządze-
niem zostały wprowadzone następujące zmiany:

1. Z dniem 1 kwietnia 2003 r. dotychczasowe Leśnictwo Nowa Wieś 
o pow. 663,67 ha i Zapole o pow. 405,74 ha zostały połączone w jedno Le-
śnictwo Nowa Wieś o pow. 1069,41 ha, w skład którego weszły następujące 
oddziały: 63–68, 97–113, 115–123, 132–133. Siedziba leśnictwa znalazła się 
w oddziale 11493.

92  Tamże.
93  ANK, Zarządzenie nr 3 nadleśniczego mgr. inż. Kazimierza Krigera z dnia 19 marca 

2003 r., b. sygn.
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2. Z dniem 1 lipca 2003 r. połączono kolejne leśnictwa94:
a/ Leśnictwo Poręby Dymarskie o pow. 873,81 ha i Królewskie Góry o pow. 

767,88 ha utworzyły jedno Leśnictwo Poręby Dymarskie o pow. 1641,69 ha, 
w skład którego weszły oddziały od 1 do 62. Siedziba leśnictwa znalazła się 
w oddziale 25k.

b/ Leśnictwo Wilcza Wola o pow. 885,40 ha i Spie o pow. 570,26 ha utwo-
rzyły jedno Leśnictwo Wilcza Wola o pow. 1455,66 ha, w skład którego weszły 
oddziały od 1 do 50 i od 201 do 205. Siedziba leśnictwa jest w oddziale 41n.

c/ Leśnictwo Lipnica o pow. 695,30 ha i Zmysłów o pow. 710,33 ha połą-
czono w jedno Leśnictwo Lipnica o pow. 1405,63 ha, w skład którego weszły 
oddziały: 75–77, 80–86A, 87–92, 96–110, 113–129, 131–136. Siedziba leśnic-
twa znajduje się w oddziale 103c.

d/ Leśnictwo Kamień o pow. 689,15 ha i Morgi o pow. 704,26 ha utworzyły 
jedno Leśnictwo Kamień o pow. 1393,41 ha, w skład którego weszły oddziały: 
139–147, 150–158, 161–168, 171–178, 181–188, 190–197, 200, 200A, 2006–
2018, 227–231. Siedziba leśnictwa znajduje się w oddziale 139b.

e/ Leśnictwo Podwolskie o pow. 700,37 ha i Maziarnia o pow. 790,53 ha 
utworzyły jedno Leśnictwo Podwolskie o pow. 1490,90 ha, w skład które-
go weszły oddziały: 51–74, 78–79, 93–95, 111–112, 130, 148–149, 159–160, 
169–170, 179–180, 198–199, 219–223, 232–253. Siedziba leśnictwa znajduje 
się w oddziale 180j.

94  Tamże.

Przed budynkiem Nadleśnictwa od lewej: Jan Orlewski,
Ryszard Gazda, Leszek Gil, Roman Kaczor, 2003 r.

Kolejna zmiana w powierzchni i zasięgu terytorialnym leśnictw nastąpiła 
1 stycznia 2009 r.95 Zarządzeniem ówczesnego nadleśniczego mgr. inż. Kazi-
mierza Krigera zostały wprowadzone następujące działania:

1. Z Leśnictwa Lipnica został wyłączony oddział 138h, a, o powierzchni 
0,15 ha i włączony do Leśnictwa Poręby Dymarskie.

2. Z Leśnictwa Podwolskie zostały wyłączone oddziały 51–55 o łącznej po-
wierzchni 119,74 ha i włączone do Leśnictwa Wilcza Wola.

3. Z Leśnictwa Podwolskie zostały wyłączone oddziały 78–79, 93–95, 
111–112 i 130a–l, o łącznej powierzchni 197,59 ha i włączone do Leśnictwa 
Lipnica.

Po dokonanych zmianach Nadleśnictwo Kolbuszowa pod koniec pierw-
szej dekady XXI w. dzieliło się na 8 leśnictw. Wykaz ich powierzchni i osób, 
które pełniły funkcję leśniczych, prezentuje tabela 2296.

Tabela 22. Wykaz leśnictw w Nadleśnictwie Kolbuszowa pod koniec 
pierwszej dekady XXI w.

Leśnictwo Leśniczy Powierzchnia (ha)
Kamień Leszek Gil 1393,17
Lipnica Mariusz Mazur 1599,11

Nowa Wieś mgr inż. Janusz Posłuszny 1069,22
Podwolskie Jerzy Krudysz 1174,44

Poręby Dymarskie Tomasz Białek 1641,92
Świerczów Wiesław Gazda 542,08

Wilcza Wola Robert Szczęch 1575,44
Nasienno-Szkółkarskie

w Świerczowie
mgr inż. Witold Wrzask 41,65

Zaprezentowany w tabeli 23 podział na leśnictwa utrzymuje się do tej pory. 
Nastąpiły tylko zmiany na stanowiskach niektórych leśniczych. W 2010 r. le-
śniczy Leśnictwa Świerczów Wiesław Gazda został zastąpiony przez Andrzeja 
Posłusznego. Zmiana nastąpiła też w 2016 r. w Leśnictwie Poręby Dymarskie 
i Nasienno-Szkółkarskim w Świerczowie. W tym pierwszym dotychczasowy 
leśniczy Tomasz Białek został zastąpiony przez Waldemara Kochanowicza, 
a w drugim Lesław Kaczor zastąpił dr. inż. Witolda Wrzaska, który przeszedł 
do pracy w dziale gospodarki leśnej w biurze nadleśnictwa.

95  Zarządzenie nr 12 nadleśniczego mgr. inż. Kazimierza Krigera z dnia 29 grudnia 2009 r.
96  Tamże.
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Na przestrzeni ponad 70 lat istnienia kolbuszowskiego nadleśnictwa zmie-
niało się również jego usytuowanie w strukturach państwowej leśnej admini-
stracji. Do 31 października 1945 r. podlegało dyrekcji OZLP w Rzeszowie97. 
Również później było w strukturach tego okręgu, z tym że jego dyrekcja miała 
już siedzibę w Tarnowie. Podlegało jej pięć inspekcji: w Rzeszowie, Tarnowie, 
Przemyślu, Sanoku i Gorlicach. Tak Nadleśnictwo Kolbuszowa, jak i Morgi 
z siedzibą w Raniżowie oraz Majdan było w rzeszowskiej inspekcji98. Z Tarnowa 
rzeszowska dyrekcja wyprowadziła się dopiero w 1951 r., ale nie do Rzeszowa, 
tylko do Przemyśla99. W 1950 r. utworzono Rejony Lasów Państwowych, które 
będą funkcjonować do 1959 r.100 Nadleśnictwo Kolbuszowa było w łańcuckim 
rejonie, a Morgi w leżajskim. Po likwidacji rejonów obydwa wymienione nad-
leśnictwa będą w strukturach OZLP w Przemyślu. W 1975 r. OZLP Przemyśl 
zostanie włączony do OZLP w Krakowie101. Kolbuszowa pozostanie w tym od-
ległym, dużym okręgu do 1978 r., kiedy to powrócono do mniejszych okręgów 
i taki utworzono również w Krośnie. Obecnie od kilkunastu lat Nadleśnictwo 
Kolbuszowa podlega Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych w Krośnie. 

4. Pracownicy Nadleśnictwa Kolbuszowa i Morgi (Mazury) w okresie: 
sierpień 1944 r. – listopad 2016 r.

Na przestrzeni ponad siedemdziesięcioletnich powojennych dziejów kol-
buszowskiego nadleśnictwa pracowało w nim setki osób. Poniżej za-

mieszczono biogramy nadleśniczych i wykazy pracowników. 
1. Biogramy nadleśniczych w nadleśnictwach: Kolbuszowa, Morgi oraz 

Mazury z siedzibą w Raniżowie. Zaprezentowano ich w oddzielnych ze-
stawieniach według kolejności chronologicznej sprawowania tego urzędu 
w Kolbuszowej, Morgach i Raniżowie. Ilość informacji na ich temat jest 
uzależniona tylko od tego, ile udało się ich zdobyć podczas archiwalnych 

97  W opracowaniach poświęconych rzeszowskiej Dyrekcji LP nie ma jednomyślności co do 
daty przeniesienia jej siedziby do Tarnowa. Na ogół przyjmuje się, że miało to miejsce 
31 października 1945 r. (zob.: E. Orłowski, Z dziejów..., s. 172; K. Wojewoda, Leśne Pod-
karpacie..., s. 38). Tymczasem Wiesław Szura twierdzi, że nastąpiło to między 18 a 28 paź-
dziernika 1945 r. (W. Szura, Sześć lat..., s. 30).

98  K. Wojewoda, Leśne Podkarpacie..., s. 40.
99  W. Szura, Sześć lat..., s. 31.
100  K. Wojewoda, Leśne Podkarpacie..., s. 44 i 50.
101  Tamże, s. 63.

kwerend oraz przeprowadzonych wywiadów i pozyskanych relacji. W tym 
wykazie uwzględniono również trzech nadleśniczych (mgr. inż. Jana Kem-
pińskiego, inż. Józefa Uchto i mgr. inż. Tadeusza Ciurę), którzy mimo że 
nie mieli stałego mianowania na to stanowisko, to przez pewien czas pełnili 
ten urząd.

2. Wykaz pracowników działu gospodarki leśnej: zastępców nadleśnicze-
go, inżynierów nadzoru, nadleśniczych terenowych, adiunktów, specjalistów, 
leśniczych, podleśniczych i gajowych oraz strażników leśnych. Zamieszczono 
w nim nie tylko tych, którzy pracowali w Nadleśnictwie Kolbuszowa i Morgi, 
ale również tych, którzy pełnili te urzędy w Nadleśnictwie Mazury z siedzibą 
w Raniżowie. Na ich temat odnotowano podstawowe informacje dotyczące 
stanowiska, jakie zajmowali, i miejsca pracy. W kilku przypadkach te dane są 
obszerniejsze. W wykazie nie uwzględniono tych leśników, którzy pracowali 
na tym terenie przed wybuchem II wojny światowej, gdyż zostali oni wymie-
nieni w zestawieniu sprzed 1939 r.

Pisząc o leśnikach, a zwłaszcza tych pracujących w pierwszych latach po 
II wojnie światowej, jako ciekawostkę, warto odnotować rotę ślubowania, ja-
kie byli zobowiązani składać przed swoimi przełożonymi: Pomny dobra Rze-
czypospolitej Polskiej ślubuję, że na powierzonym mi stanowisku urzędowym 
przyczyniać się będę w mym zakresie działania ze wszystkich sił do ugruntowa-
nia wolności, niepodległości i potęgi demokratycznego Państwa Polskiego, któ-
remu wiernie służyć będę. Ślubuję stać na straży konstytucji z dnia 17 marca 
1921 r. oraz praw stanowionych przez Krajową Radę Narodową jako Naczelną 
Władzę Ustawodawczą Odrodzonego Państwa Polskiego. Ślubuję obowiązki 
urzędu mego spełniać gorliwie i sumiennie, polecenia przełożonych wykonywać 
dokładnie, tajemnicy urzędowej przestrzegać, a w postępowaniu swoim kiero-
wać się zasadami honoru, uczciwości i równości społecznej102.

Na okoliczność ślubowania był sporządzany protokół, który podpisywał 
składający i przyjmujący ślubowanie oraz dwóch świadków. 

Należy też zasygnalizować, że leśniczowie Lasów Państwowych w tych 
pierwszych powojennych latach byli zobowiązani pracować zgodnie z in-
strukcją służbową z dnia 26 października 1946 r., która obowiązywała do 
1958 r., kiedy to została zastąpiona przez następną z dnia 10 września 1958 r.103

Warto również wspomnieć, że w pierwszych miesiącach organizowania 
się państwowych struktur w leśnictwie, leśnicy na Kolbuszowszczyźnie żyli 

102  APP, zesp. 536, sygn. 42, s. 55, 57.
103  Instrukcja służbowa dla leśniczych Lasów Państwowych, Warszawa 1958.
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bardzo skromnie, co odnotowała w swoich wspomnieniach cytowana już 
kilkakrotnie Bogusława Ilgner. Oto co napisała na ten temat: I było głodno. 
Jerzyk zdobył dużo słoniny, którą zasoliliśmy, aby była jak najdłużej i stała się 
podstawą żywienia, łącznie z mlekiem, jajami i serami. [...] Żyliśmy wyłącznie 
z małej pensji i wyprzedaży mojej wyprawy. [...] Doszło w końcu do tego, że 
jedliśmy wyłącznie i 3 razy dziennie żur – biały barszcz, kraszony mlekiem, 
kartofle i do żuru jaja na twardo104. Jeszcze większym problemem wtedy dla 
wielu leśników na Kolbuszowszczyźnie niż kłopoty ze zdobyciem środków 
żywności były zwolnienia z pracy, aresztowania i wywózki do łagrów. Nieste-
ty, kilkunastu z nich tego doświadczyło. 

Nie ma pewności, że ten wykaz pracowników gospodarki leśnej jest pełny. 
Powodem takiego stanu rzeczy jest przede wszystkim to, że nie zachowały się 
wszystkie akta osobowe.

3. Wykaz pracowników biurowych (pracujących w administracji i w księ-
gowości) w Nadleśnictwie Kolbuszowa, Morgi i Mazury z siedzibą w Rani-
żowie. W tym wykazie przy poszczególnych osobach odnotowanych z imie-
nia i nazwiska podano tylko podstawowe biograficzne dane. Znacznie więcej 
informacji podano tylko o niektórych osobach, na temat których autorowi 
udało się uzyskać znacznie więcej wiadomości. Należy stwierdzić, że i w tym 
przypadku autor nie ma pewności, iż wykaz ten jest kompletny. 

4. Wykaz pracowników fizycznych. Odnotowano w nim: dozorców, drwa-
li, kierowców, operatorów maszyn i urządzeń, palaczy, pilarzy, robotników 
sezonowych, sprzątaczki, strażników przeciwpożarowych, wozaków, woź-
nych. Wymienieni zostali tylko z imienia i nazwiska i, mimo że odnotowano 
ich około 300, to i tak niektórzy z nich mogli zostać pominięci.

4.1. Nadleśniczowie Nadleśnictwa Kolbuszowa

inż. Albert Korosteński – pierwszy kolbuszowski nad-
leśniczy po II wojnie światowej. Urodził się 5 czerwca 
1908 r. w Majdanie (pow. Drohobycz). Był synem robotni-
ka pracującego w kopalni nafty w Borysławiu. W tym też 
mieście ukończył szkołę powszechną, a następnie gimna-
zjum, gdzie w 1929 r. zdał egzamin maturalny. Po maturze 
został powołany do odbycia zasadniczej służby wojskowej. 
Będąc w wojsku, ukończył szkołę podchorążych rezerwy 

104  B. Ilgner, Wspomnienia…

piechoty. Wojsko, w stopniu podporucznika rezerwy, opuścił 1 grudnia 1930 r. 
W 1931 r. rozpoczął studia na Wydziale Rolniczo-Lasowym Politechniki Lwow-
skiej. W trakcie studiów pracował najpierw w Biurze Techniczno-Leśnym we 
Lwowie, a następnie w majątku Stefana Zamoyskiego w Oleszycach koło Jarosła-
wia i w dobrach Godulla-Borynia. Brał udział w kampanii wrześniowej 1939 r., 
a następnie powrócił do Borysławia i podjął pracę najpierw w Lispromhosp, 
a potem w Leschozie w Żółkwi i jako liesotechnik w Polanach. W czasie wojny 
niemiecko-radzieckiej pracował na stanowisku adiunkta w Nadleśnictwie Bo-
rynia (pow. Turka). Latem 1944 r., zagrożony przez ukraińskich banderowców, 
wyjeżdża do Rzeszowa, skąd zostaje skierowany na stanowisko nadleśniczego 
w Kolbuszowej. Dokładna data objęcia przez niego tego urzędu nie jest znana. 
Najprawdopodobniej miało to miejsce na przełomie sierpnia i września 1944 r. 
Był nim już na pewno 30 września 1944 r., gdyż został wtedy odnotowany jako 
kolbuszowski nadleśniczy w wykazie pracowników zatrudnionych w tej insty-
tucji105. Bardzo krótko był kolbuszowskim nadleśniczym. Już w październiku 
1944 r. w budynku nadleśnictwa został aresztowany przez NKWD i wywiezio-
ny w głąb ZSRR, do Świerdłowska, gdzie jako żołnierz AK był więziony przez 
3 lata. Po powrocie z zesłania w 1947 r. został zatrudniony jako nadleśniczy 
w Nadleśnictwie Komańcza – Nadleśnictwa Zbiorowego w Sanoku. Od 1950 r. 
jest nadleśniczym w Krośnie, a następnie w latach 1962–1969 Naczelnikiem 
Wydziału Użytkowania Lasu w OZLP w Przemyślu106.

inż. Hipolit Spurny – nadleśniczy Nadleśnictwa Kolbuszowa od jesieni 
1944 r. do maja 1945 r. Urodził się 1 kwietnia 1901 r. w Brzeżanach (woj. tarno-
polskie) w rodzinie inteligenckiej. Uczył się w gimnazjum w Żółkwi, gdzie zdał 
egzamin maturalny. W latach 1919–1921 odbył zasadniczą służbę wojskową. 
Pracę w leśnictwie rozpoczął w 1923 r. Najpierw jako praktykant w Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Białowieży, a następnie jako taksator w Biurze Techniki 
Leśnej w Białymstoku. Niedługo później pracował w Składnicy Materiałów 
Drzewnych w Warszawie. W latach 1934–1939 studiował na Wydziale Leśnym 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, gdzie uzyskał tytuł inżyniera leśni-
ka. Bezpośrednio po ukończeniu studiów podejmuje pracę w Nadleśnictwie 
Zielona w Dyrekcji Lasów Państwowych we Lwowie. W czasie wojny pracował 
w Lespromkombinacie w Mikołajewie nad Dniestrem. W drugiej połowie 
1944 r. został skierowany do Kolbuszowej, gdzie obejmuje funkcję referendarza 

105  APP, zesp. 536, sygn. 34, s. 9.
106  Większość danych do biogramu inż. A. Korosteńskiego uzyskano z opracowania: S. Siłu-

szyk, Czas leśnych tytanów, Gołuchów 2015, s. 230–231.
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(adiunkta) w tutejszym nadleśnictwie. Kiedy ówczesny kolbuszowski nadleśni-
czy Albert Korosteński zostaje aresztowany i wywieziony do sowieckiego łagru, 
inż. Hipolit Spurny obejmuje urząd nadleśniczego. Mieszkał w Kolbuszowej 
przy ul. Sędziszowskiej w domu oznaczonym numerem 50, a więc w budynku, 
gdzie była wówczas siedziba kolbuszowskiego nadleśnictwa. Pełniąc funkcję 
nadleśniczego, musiał zgodnie z dekretem z 12 grudnia 1944 r. przejąć więk-
szość kolbuszowskich lasów na rzecz Skarbu Państwa. Jego podpis znajduje się 
między innymi na protokołach z przejęcia lasów w: Dąbrówce, Hucisku, Świer-
czowie, Trześni i Weryni. W pośmiertnym biogramie odnotowano, że w czerw-
cu 1946 r. został przeniesiony do pracy w Dyrekcji Lasów Państwowych w Go-
rzowie Wielkopolskim na stanowisko kierownika Działu Użytkowania Lasu 
i Transportu. Należy jednak stwierdzić, że jest to informacja błędna. Jego prze-
niesienie nastąpiło zapewne rok wcześniej, gdyż już w maju 1945 r. nadleśni-
czym w Kolbuszowej był Stanisław Poisel, co jednoznacznie potwierdzają za-
chowane dokumenty tak w Archiwum Państwowym w Przemyślu, jak i w zbiorach 
mgr Zofii Łysiak. Należy też zaznaczyć, że z Kolbuszowej nie odszedł bezpo-
średnio do Gorzowa, tylko do Inspekcji Lasów w Tarnobrzegu, gdzie pracował 
jako nadleśniczy, organizując między innymi siedzibę Nadleśnictwa w Rozwa-
dowie107. Po przejściu do Gorzowa, co miało zapewne miejsce w 1946 r., nie 
pracował tam zbyt długo, bo przeszedł na takie samo stanowisko do Okręgowe-
go Zarządu Lasów Państwowych w Szczecinie. Będzie tam później pełnił funk-
cję inspektora obwodowego. Na emeryturę przeszedł w 1967 r. Będąc na emery-
turze, działał w stowarzyszeniach związanych z branżą leśną oraz był cenionym 
działaczem społecznym. Został odznaczony między innymi Brązowym i Zło-
tym Krzyżem Zasługi oraz wpisany do Księgi Zasłużonych dla Miasta Szczeci-
na. Zmarł 5 maja 1988 r.108

Stanisław Gustaw Marian Poisel – to trzeci z kolei 
kolbuszowski nadleśniczy. Urząd ten sprawował w la-
tach 1945–1946. Urodził się 7 maja 1913 r. w Rudniku. 
Jego rodzice to Ryszard i Łucja z domu Wyrzyk. Warto 
zaznaczyć, że tak ojciec Stanisława, jak i jego dziadek 
oraz pradziadek również byli leśnikami. Ich ojczyzną 
były Czechy, gdzie w 1897 r. ojciec Stanisława ukończył 
szkołę lasową i z wynikiem bardzo dobrym złożył egza-

107  APP, zesp. 536, sygn. 289, s. 2–3.
108  Większość danych o inż. Hipolicie Spurnym uzyskano z jego biogramu zamieszczonego 

[w:] „Las Polski”, nr 4 (1989), s. 22. 

min państwowy dla leśniczych w Brnie. Tak jak wielu innych jego rodaków 
przybywa na ziemie Polski, do Galicji. W 1898 r. obejmuje posadę adiunkta 
w dobrach hr. Resseguiera w Nisku. W 1903 r. pracuje jako geometra lasów 
rudnickich i będzie tam praktykował pod kierownictwem tak wybitnego le-
śnika, jakim był Gustaw Leischner. Posadę leśniczego otrzymuje w 1913 r., 
a w 1922 r. jest już nadleśniczym. Zapoznając się, nawet bardzo pobieżnie, 
z dziejami rodu Stanisława Poisela można stwierdzić, że las od kołyski był 
nieodłączną cząstką nie tylko jego życia, ale również jego przodków, to jest 
ojca, dziadka i pradziadka. Naukę na poziomie szkoły podstawowej reali-
zował w domu rodzinnym, którym była wiekowa leśniczówka w Groblach. 
Uczyli go wybitni nauczyciele. Jednym z nich był Stanisław Tołpa, póź-
niejszy profesor Uniwersytetu Wrocławskiego i członek Polskiej Akademii 
Nauk. Następnie naukę kontynuował w Państwowym Gimnazjum w Ni-
sku, gdzie w 1933 r. zdał egzamin maturalny. Będąc uczniem VIII klasy ni-
żańskiego gimnazjum, uczestniczył w kursie narciarskim organizowanym 
przez ojców Jezuitów w Chyrowie. W roku akademickim 1933/34 studio-
wał na Wydziale Rolniczo-Lasowym Politechniki Lwowskiej. W następ-
nym roku przenosi się na Wydział Leśny Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie. Będąc studentem tej uczelni, w latach 1934–1939 
odbywał praktyki zawodowe w dobrze urządzonych majątkach ziemskich 
ówczesnej arystokracji. Dzięki koneksjom swego ojca praktykował między 
innymi w lasach na Huculszczyźnie. Tuż przed wybuchem wojny, 7 lipca 
1939 r. wyjeżdża na Węgry. Powraca do kraju 4 września, kiedy już od czte-
rech dni toczyły się zaciekłe walki. Granicę przekroczył w miejscowości Ła-
woczne. Z jego studenckich czasów zachował się międzynarodowy dowód 
osobisty, w którym odnotowano, że miał 183 cm wzrostu, oczy szare, kolor 
włosów szatyn. Tak ten dowodowy wpis, jak i zachowane zdjęcia z tamtych 
lat poświadczają, że był przystojnym mężczyzną. W 1942 r. obejmuje po-
sadę leśniczego w Lipnicy. Mieszka w leśniczówce Wątok (Józefów). 7 lipca 
1944 r. w dzikowieckim kościele bierze ślub z Wandą Wawrzecką, urodzo-
ną w Krakowie, córką Michała i Zofii Brzykowskiej. Niedługo po zawarciu 
związku małżeńskiego przenosi się do Wilczej Woli, gdzie przez kilka mie-
sięcy będzie sprawował urząd leśniczego. Niedługo później, w maju 1945 r. 
obejmuje urząd nadleśniczego w Nadleśnictwie Kolbuszowa. W tym nie-
zwykle trudnym powojennym czasie nie tylko z pełnym zaangażowaniem 
pracuje na powierzonym mu stanowisku, ale nie zapomina o pasji, jaką było 
myślistwo. Nie było to wtedy łatwe, aby posiadać broń myśliwską i móc 
polować. Udało mu się jednak od Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa 
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w Rzeszowie otrzymać zezwolenie na posiadanie broni (dubeltówki), które 
było ważne do 31 grudnia 1945 r., a później zostało przedłużone na okres 
kolejnych trzech miesięcy. 

Jego żona należała do tych, co organizowali wówczas życie kulturalne 
w Kolbuszowej. Śpiewała w chórze i współorganizowała imprezy kultural-
ne w kolbuszowskim Domu Kultury. Awans na stanowisko kolbuszowskie-
go nadleśniczego nie dawał Poiselowi jednak pełnej satysfakcji. Marzył, aby 
powrócić w swoje rodzinne strony do Rudnika, a zwłaszcza do leśniczówki 
Groble. Podjął starania, aby to się mogło stać. Poświadcza to zachowany te-
legram, jaki 22 stycznia 1946 r. wysłał z Kolbuszowej do swoich rodziców 
w Groblach. Informuje w nim, że wszystko jest na dobrej drodze, ale zgodę 
musi wyrazić ministerstwo i wyjeżdża w tej sprawie do Łodzi. Jego starania 
zakończyły się sukcesem, gdyż 20 lutego 1946 r. był już nadleśniczym w Rud-
niku, co zostało odnotowane w jego legitymacji ubezpieczeniowej. Funkcję 
rudnickiego nadleśniczego sprawował do 1 lipca 1952 r. Wtedy to na własną 
prośbę zrezygnował z tej funkcji i objął stanowisko leśniczego w Groblach. 
Tam pracował już do emerytury. Pracując zawodowo, jak i później będąc na 
emeryturze, nigdy nie zapomniał o swojej myśliwskiej pasji. W latach 50. 
ubiegłego stulecia należał do Stowarzyszenia Łowieckiego „Gawra” w Rudni-
ku. Warto zaznaczyć, że pierwszy myśliwski sztucer otrzymał w prezencie od 
swego ojca w wieku siedmiu lat, a niedługo później jego pierwszym trofeum 
myśliwskim był okazały odyniec, ustrzelony w lasach koło Wilczej Woli. Był 
również członkiem Związku Zawodowego Pracowników Leśnych i Przemy-
słu Drzewnego. 

Razem z żoną angażowali się w życie kulturalne swojego środowiska. Przez 
wiele lat wprowadzał w arkana sztuki fotograficznej uczniów Szkoły Podsta-
wowej w Jeżowem, a jego żona, w ramach Uniwersytetu Powszechnego, pro-
wadziła w tej miejscowości Zespół Taneczno-Sceniczny i Zespół Dobrych 
Gospodyń109. Dożył sędziwego wieku. Zmarł 16 czerwca 2007 r., przeżywszy 
94 lata110. Przez całe swoje długie życie niezwykle kochał las i z niego czerpał 
swoją mądrość życiową. Bardzo pięknie ujął to w jednym z listów jego wnuk 
Tomasz Łysiak, który na ten temat napisał: Jako stary leśnik czerpał swoją filo-
zofię życia, filozofię miłości, z kontemplacji lasu. Las był dla niego najwspanial-

109  100 lat Publicznej Szkoły Podstawowej w Jeżowym Centrum 1909–2009, oprac. zbiorowe, 
Stalowa Wola 2009, s. 37 i 66.

110  Biogram S. Poisela opracowano na podstawie materiałów ze zbiorów mgr Zofii Łysiak 
z Grobel.

szym nauczycielem i tym drogowskazem, który człowieka poszukującego do-
prowadza do tego, gdzie jest Prawda. Prawda rodząca się z miłości do Natury, 
akceptacji naturalnych praw i dostrzeżenia Boskiej Wszechmocy w pięknie każ-
dego źdźbła trawy, każdego polnego kwiatu, liścia na lipie, spokojnego psiego 
snu na zacienionej ścieżce, kiedy upał nad światem i mgieł wstających o świcie 
ponad łąkami111.

mgr inż. Jan Kempiński – adiunkt w Nadleśnictwie 
Kolbuszowa w latach 1945–1946. Po odejściu ówczesne-
go nadleśniczego Stanisława Poisela do Rudnika przez 
kilka miesięcy zarządzał kolbuszowskim nadleśnictwem. 
To on przekazywał w 1946 r. majątek kolbuszowskie-
go nadleśnictwa kolejnemu nadleśniczemu – inż. Zdzi-
sławowi Wasilewskiemu. Urodził się 13 stycznia 1907 r. 
w Kowalówce (pow. Buczacz). Jego rodzice Anna i Stani-
sław posiadali tam niewielki, liczący 50 ha folwark. Miał 
siedmioro rodzeństwa, czterech braci i trzy siostry. Po 

ukończeniu w rodzinnej miejscowości czteroklasowej szkoły podstawowej 
kontynuował naukę w gimnazjum w Buczaczu, gdzie zdał egzamin dojrzało-
ści. Przed podjęciem studiów odbywa służbę wojskową, otrzymując stopień 
oficerski na Podchorążówce w Gródku Jagiellońskim. Następnie studiował 
na Politechnice Lwowskiej, na Wydziale Rolniczo-Lasowym. Tam w 1939 r. 
obronił pracę dyplomową i uzyskał tytuł inżyniera leśnika. Po zajęciu Lwowa 
przez Sowietów pracował w latach 1940–1941 we Lwowie w firmie urządzenia 
lasu. W okresie okupacji niemieckiej pracuje jako leśniczy i adiunkt w Nadle-
śnictwie Kopyczyńce. W 1943 r. ożenił się z Danutą Dąbrowską. Na początku 
1945 r. państwo Kempińscy postanowili opuścić swoje rodzinne strony, które 
zostały już definitywnie włączone do Związku Radzieckiego. Przez dwa tygo-
dnie w bydlęcych wagonach jechali na zachód. Wysiedli w Przemyślu, gdzie 
znaleźli lokum w budynkach klasztornych na Placu Czadzkim. Latem 1945 r. 
inż. Jan Kempiński podejmuje pracę jako adiunkt w Nadleśnictwie Kolbu-
szowa. Był zaangażowany nie tylko w pracę zawodową, ale również bardzo 
aktywnie włączył się w rozwój życia kulturalnego w tym miasteczku. Należał 
do tych, którzy założyli chór i współorganizował wiele imprez kulturalnych. 
W drugiej połowie 1946 r. zaakceptował propozycję inż. Jana Jemioło – ów-
czesnego dyrektora Dyrekcji LP w Rzeszowie z siedzibą w Tarnowie, objęcia 
stanowiska nadleśniczego w Wojsławiu koło Mielca. Organizował to nadle-

111  Tamże, List Tomasza Łysiaka z dnia 20 sierpnia 2009 r. 
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śnictwo i kierował nim do 1972 r., kiedy to przeszedł na emeryturę. Będąc już 
nadleśniczym w Wojsławiu, nie zapomniał o Kolbuszowej. Pomagał w elek-
tryfikacji tego miasta, dostarczając 400 m3 słupów elektryfikacyjnych112. Jego 
pasją oprócz leśnictwa, było również myślistwo. Przez wiele lat był myśliwym 
w Kole Łowieckim „Knieja” w Mielcu, w którym kontynuował dawne trady-
cje łowieckie i organizował wiele spotkań myśliwych, urozmaicanych śpie-
wem i recytowaniem wierszy o tematyce łowieckiej. Utworzył amatorski teatr. 
Przez 3 kadencje był radnym powiatowym w Mielcu. Był człowiekiem, który 
potrafił stanąć w obronie słabszych i pokrzywdzonych. Uważał, że dobro wy-
świadczone drugiej osobie zawsze do człowieka wraca i to z nawiązką. Do tej 
pory jego najbliżsi wspominają, że gdy w 1938 r. uczestniczył w wojskowych 
manewrach w Kołomyi, stanął w obronie dwóch żołnierzy pochodzenia ukra-
ińskiego, których kaprale zmuszali do upokarzających prac. Dwa lata później 
ci sami Ukraińcy uratowali go przed wywózką na Syberię. Zmarł 8 września 
1984 r.113 Był autorem wielu wierszy, w których z humorem ukazywał powo-
jenne leśnictwo. Poniżej jeden z takich wierszy.

Któż zbadał puszcz wojsławskich przepastne krainy
Aż do samego środka, do jądra gęstwiny?
Nadleśniczy zaledwie raz w roku je zwiedzi,
A inspektor ich ogrom ledwie z mapy śledzi.
I jedynie Straż Leśna wie co się w nich dzieje
Bo gdybyś przeszedł bory i podszyte knieje
Cyrankę i Chorzelów, Przyłęk, Pateraki,
Czajkową i Szydłowiec – to nie byle jaki
Widok dziwny – a straszny uderzy cię w oczy
A głucha wieść gminu – umysł ci zamroczy.
Tam kwartalny deputat w owies się przemienia
Tam nikną wiatrołomy bez śladu i cienia
Tam w piecach leśniczówek płoną remanenty
Tam włada samowolnie duch puszczy zaklęty114.

inż. Zdzisław Wasilewski – kolbuszowski nadleśniczy w latach 1946–
1954. Na jego temat nie udało zdobyć się wiele informacji. Jego podpis jest na 

112  Zbiory Danuty Kempińskiej z Mielca, Kronika Nadleśnictwa Wojsław, b.n.s.
113  Podstawową bazę źródłową do napisania biogramu mgr. inż. Jana Kempińskiego stanowi-

ła relacja jego żony Danuty, spisana przez autora 13 stycznia 2015 r.
114  Zbiory Danuty Kempińskiej z Mielca, Kronika Nadleśnictwa Wojsław, b.n.s.

fragmencie protokołu, który był spisany na okoliczność przejęcia przez niego 
majątku Nadleśnictwa Kolbuszowa w 1946 r. Zachowało się również kilka 
zdjęć, na których został uwieczniony115. 

Na Rzeszowszczyznę przybył ze wschodnich terenów Polski i zanim został 
mianowany kolbuszowskim nadleśniczym, od sierpnia 1944 r. pracował jako 
adiunkt w Nadleśnictwie Głogów. W Kolbuszowej mieszkał wraz z rodziną 
(żona i dwójka dzieci: Jaś i Małgosia) w siedzibie ówczesnego nadleśnictwa, 
które mieściło się w budynku przy ul. Sędziszowskiej 50 (dzisiejsza ul. 3 Maja).  
Należał do założycieli stowarzyszenia pod nazwą Towarzystwo Myśliwych 
„Knieja” z siedzibą w Kolbuszowej. Na założycielskim zebraniu tego stowa-
rzyszenia w dniu 17 stycznia 1947 r. został wybrany wiceprezesem zarządu116. 
Za jego czasów ukształtowała się ostateczna struktura ówczesnego kolbu-
szowskiego nadleśnictwa, które składało się wtedy z czterech leśnictw: Brzo-
stowa Góra, Nowa Wieś, Poręby Dymarskie i Świerczów. Sekretarzem w nad-
leśnictwie był wtedy Walenty Kazior, który później przez wiele lat będzie w tej 
instytucji głównym księgowym. Po wyprowadzeniu się z Kolbuszowej 

115  Zbiory Danuty Kempińskiej z Mielca i Józefa Makarowicza z Mielca.
116  C. Olszowy, Koło Łowieckie „Sokół” w Sokołowie Młp., Rzeszów 1998, s. 24.

Od lewej siedzą: Błaszczyk – komendant posterunku Straży Leśnej, inż. Zdzisław 
Wasilewski, Walenty Kazior. Pierwszy z lewej stoi Józef Makarewicz 
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inż. Zdzisław Wasilewski pracował nadal w leśnictwie, najprawdopodobniej 
w Celestynowie, gdzie spędził resztę swego życia117.

Władysław Orlewski – kolbuszowski nadleśniczy 
z lat 1954–1978, który na trwałe zapisał się w dziejach le-
śnictwa i łowiectwa na Kolbuszowszczyźnie. Urodził się 
w 1922 r. w Bystrej koło Gorlic. Od dzieciństwa związany 
był z lasem, gdyż jego dziadek był gajowym w Taborówce. 
Po zdobyciu kwalifikacji do zawodu leśnika, po II wojnie 
światowej objął posadę leśniczego w Leśnictwie Brzosto-
wa Góra. Tam też poznał swoją przyszłą żonę Janinę Po-
słuszną, która uczyła w tamtejszej szkole. Zanim został 
powołany na stanowisko nadleśniczego w Nadleśnictwie 

Kolbuszowa, wcześniej (1 stycznia 1952 r.) otrzymał mianowanie na nadle-
śniczego w Nadleśnictwie Głogów, a nawet na krótki okres czasu powierzono 
mu kierowanie Rejonem Lasów Państwowych w Przemyślu. W 1954 r. został 
mianowany nadleśniczym Nadleśnictwa Kolbuszowa. Będzie tą instytucją za-
rządzał prawie przez ćwierć wieku. Dał się poznać jako świetny organizator, 
łatwo nawiązujący kontakt tak z podległymi mu pracownikami, jak i swoimi 
przełożonymi. Dom, w którym mieszkał wraz z rodziną, był ciekawą przysta-
nią tak dla leśników, jak i myśliwych i dla wielu przedstawicieli ówczesnych 
władz oraz dla tych wszystkich, którym sprawy lasu i myślistwa były bliskie. 
Ten dom został nawet od jego nazwiska nazwany „Orleanem”. Potężna sylwet-
ka pana Władysława Orlewskiego i jego senatorska postawa oraz serdeczne 
nastawienie do ludzi budziły u wielu szacunek i podziw. Dlatego też do pracy 
w kolbuszowskich lasach udało mu się pozyskać wielu wspaniałych, posiada-
jących wyższe wykształcenie fachowców. Wielu z nich przepracowało w kol-
buszowskim nadleśnictwie dziesiątki lat. Włożył wiele pracy, aby tutejsze lasy 
były należycie administrowane, nadzorowane i odpowiednio zagospodaro-
wane oraz by dwa nadleśnictwa Morgi i Kolbuszowa połączyć w jedną całość. 
Potrafił miłość do lasu i myślistwa przekazać swoim najbliższym. Jego syn Jan 
też zdobył wykształcenie leśnika i przez ponad 20 lat pracował jako leśniczy 
w Leśnictwie Wilcza Wola. Z kolei cała trójka jego dzieci: Maria, Tadeusz 
i Jan, należała do Koła Łowieckiego „Darz Bór” w Świerczowie. Obecnie my-
śliwskie pasje w tym rodzie są już kontynuowane przez jego wnuków Adama 
i Piotra. Adam jest absolwentem SGGW w Warszawie i jako specjalista do 
spraw zagospodarowania lasu od kilku lat pracuje w Nadleśnictwie Kolbu-

117  Relacja Józefa Makarewicza z Mielca.

szowa. 1 lipca 1978 r. Władysław Orlewski podjął decyzję o odejściu ze sta-
nowiska kolbuszowskiego nadleśniczego. Przez kilka lat będzie jednak nadal 
pracował w tym nadleśnictwie jako nadleśniczy terenowy – koordynator do 
spraw Lasów Niepaństwowych. Zmarł w 1986 r. Został pochowany na cmen-
tarzu w Dzikowcu, rodzinnej wiosce jego żony.

inż. Józef Uchto – na podstawie zarządzenia OZLP w Przemyślu z dnia 
28 lutego 1964 r. od nadleśniczego Władysława Orlewskiego przejął agendy 
kolbuszowskiego nadleśnictwa pod swoją administrację. Nie był mianowa-
nym nadleśniczym, zastępował tylko na tym urzędzie Władysława Orlew-
skiego, ówczesnego nadleśniczego Nadleśnictwa Kolbuszowa. Przed obję-
ciem tego stanowiska pracował jako kontraktowy adiunkt w Nadleśnictwie 
Dąbrówki. Majątek kolbuszowskiego nadleśnictwa został mu przekazany 
w obecności inż. Adama Duffeka – inspektora obwodowego i Walentego Ka-
ziora – kierownika biura. Kolbuszowskim nadleśnictwem kierował do 
30 kwietnia 1964 r.118

mgr inż. Stanisław Peret – nadleśniczy w latach 1978–
1981. Urodził się 18 listopada 1947 r. w Sadkowej Górze 
(pow. mielecki). Szkołę podstawową ukończył w 1961 r. 
w miejscowości Ujście, a następnie kontynuował naukę 
w Technikum Leśnym w Krasiczynie, gdzie zdał egzamin 
maturalny w 1966 r. W tym samym roku rozpoczął studia 
na Wydziale Leśnym Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej-
skiego w Warszawie. Pracę magisterską, której tematem 
było „Występowanie opaślika sosnowca na terenie OZLP 
Przemyśl ze szczególnym uwzględnieniem nadleśnictw 

Wojsław i Tuszyma”, obronił w 1972 r. Po ukończeniu studiów rozpoczął pracę 
jako stażysta w Nadleśnictwie Wojsław, które z dniem 1 stycznia 1973 r. zosta-
ło włączone do Nadleśnictwa Mielec. Będzie tam pracował przez kilka lat na 
stanowiskach referenta techniczno-leśnego, p.o. adiunkta i adiunkta. W 1978 r. 
otrzymał nominację na nadleśniczego Nadleśnictwa Kolbuszowa. W latach 
1981–2011 pełnił funkcję zastępcy kolbuszowskiego nadleśniczego, a przez 
ostatnie dwa lata przed przejściem na emeryturę (2011–2013) pracował jako 
starszy specjalista Służby Leśnej w Nadleśnictwie Kolbuszowa. Przez cały czas 
swojej pracy zawodowej ciągle się dokształcał. Ukończył między innymi: Stu-
dia Podyplomowe z zakresu organizacji i zarządzania w Ministerstwie Leśnic-
twa i Przemysłu Drzewnego (1976/1977); Studia Podyplomowe Produkcyjno-

118  ANK, Protokoły zdawczo-odbiorcze z dnia 5 marca i 30 kwietnia 1964 r., b. sygn.
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ści Lasu w Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie (1977); 
Studia Podyplomowe Hodowli i Ochrony Lasów Górskich w Akademii Rolni-
czej w Krakowie (1987). Za wykonywaną pracę i działalność społeczną otrzy-
mał wiele wyróżnień i odznaczeń. Najważniejsze z nich to: Złoty Krzyż Zasłu-
gi, Kordelas Leśnika Polskiego, złota odznaka „Za Zasługi dla Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej”, złota odznaka Polskiego Towarzystwa Le-
śnego, odznaka „Zasłużony dla Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego”, srebrny 
medal „Za Zasługi dla Pożarnictwa”, złota odznaka Stowarzyszenia Inżynie-
rów i Techników Leśnictwa i Drzewnictwa, złoty medal „Zasługi Łowiectwa”, 
odznaka „Zasłużony dla Województwa Rzeszowskiego”, odznaka honorowa 
„Zasłużony dla Miasta i Gminy Kolbuszowa”. Z leśnych dyscyplin najbardziej 
lubi zajmować się hodowlą i ochroną lasu. Od wielu lat jest myśliwym, a także 
interesuje się pszczelarstwem.

mgr inż. Kazimierz Kriger – nadleśniczy w latach 
1981–2010. Syn Józefa i Heleny Gustek, urodził się 3 marca 
1945 r. w Ślęzakach (pow. tarnobrzeski). Absolwent Tech-
nikum Leśnego w Krasiczynie, gdzie zdał egzamin matu-
ralny w 1964 r. W latach 1964–1969 studiował w Wyższej 
Szkole Rolniczej w Krakowie na Wydziale Leśnym, kieru-
nek – Inżynieria Leśna i Urządzenia Techniczne w Leśnic-
twie. Jest również absolwentem Studiów Podyplomowych 
– Użytkowania Lasu i Transportu Leśnego, które ukończył 
z wynikiem celującym w Akademii Rolniczej w Krako-

wie w 1997 r. 15 października 1969 r. jako mgr inż. leśnik rozpoczął pracę 
w charakterze stażysty w Nadleśnictwie Babule. Do 1973 r. będzie tam później 
pracował jako adiunkt. W międzyczasie od stycznia do czerwca 1971 r. pełnił 
obowiązki leśniczego w Leśnictwie Dąbrowica w ówczesnym Nadleśnictwie 
Babule, gdzie wcześniej pracował jego ojciec. W latach 1973–1979 pracował 
kolejno na stanowisku instruktora techniczno-leśnego, adiunkta technologa 
i zastępcy nadleśniczego w Nadleśnictwie Mielec. Kolejnym miejscem jego 
pracy było Nadleśnictwo Buda Stalowska, gdzie od 1979 do 1981 r. pełnił 
funkcję nadleśniczego terenowego. 1 sierpnia 1981 r. objął stanowisko zastęp-
cy nadleśniczego w Nadleśnictwie Kolbuszowa. Z dniem 20 grudnia 1981 r. 
powierzono mu w tym nadleśnictwie pełnienie funkcji nadleśniczego. Miano-
wanie na ten urząd otrzymał 1 lipca 1982 r. Pracował na tym stanowisku do 
31 sierpnia 2010 r., kiedy to przeszedł na emeryturę. 

Jest tym leśnikiem, który najdłużej, bo prawie przez 29 lat sprawował 
urząd kolbuszowskiego nadleśniczego. Przez 40 lat pracy w lasach Puszczy 

Sandomierskiej wniósł wielki wkład w ich prawidłowe zagospodarowanie. 
Należy do: Polskiego Towarzystwa Leśnego, Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Leśnictwa i Drzewnictwa, Ligi Obrony Kraju, Związku Żołnie-
rzy Wojska Polskiego, Polskiego Związku Łowieckiego. Od 1992 r. jest pre-
zesem zarządu Koła Łowieckiego „Knieja” w Mielcu. Został dwukrotnie 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. Nadano mu również: Brązowy Krzyż 
Zasługi, medal 40-lecia Polski Ludowej, brązowy medal „Za Zasługi dla 
Obronności Kraju”, brązowy medal Za zasługi dla Ligi Obrony Kraju, od-
znakę „Zasłużony dla Województwa Rzeszowskiego”. Wyróżniono go: zło-
tym, srebrnym i brązowym medalem „Zasługi Łowieckiej”. Uhonorowano 
go odznakami: „Zasłużony dla Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego”, „Zasłu-
żony dla Gminy i Miasta Kolbuszowa”, medalami „Za zasługi dla Łowiectwa 
Rzeszowskiego”, „Zasłużony dla Toruńskiej Organizacji Łowieckiej”, „Za-
służony dla Łowieckiego Okręgu Tarnowskiego”, złotą odznaką „Biura 
Urządzenia Lasu i Geodezji Leśnej”. Nadano mu również brązowy medal 
„Za Zasługi dla Pożarnictwa”, odznaczenie „Złom” PZŁ, złotą odznaką ho-
norową Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Leśnictwa i Drzewnictwa, 
złotą odznaką honorową Polskiego Towarzystwa Leśnego, odznakę honoro-
wą „Za zasługi dla Związku Żołnierzy Wojska Polskiego” i brązowy krzyż 
Związku Żołnierzy Wojska Polskiego. Otrzymał też Kordelas Leśnika Pol-
skiego. W latach 1996–2010 był koordynatorem XII Łowieckiego Rejonu 
Hodowlanego Płaskowyżu Kolbuszowskiego. Dyrektor RDLP w Krośnie 
19 czerwca 2007 r. nadał mu stopień służbowy Dyrektora Leśnego. 

dr inż. Bartłomiej Peret – nadleśniczy od 2010 r. Uro-
dził się 12 czerwca 1975 r. w Mielcu. Tam też uczęszczał 
do Szkoły Podstawowej nr 3, którą ukończył w 1990 r. 
W latach 1990–1994 kontynuował naukę w Liceum Ogól-
nokształcącym w Kolbuszowej. Po zdaniu egzaminu ma-
turalnego w 1994 r. rozpoczął studia na Wydziale Leśnym 
Akademii Rolniczej w Krakowie, gdzie w 1999 r. w Ka-
tedrze Botaniki Leśnej i Ochrony Przyrody obronił pracę 
magisterską „Walory przyrodnicze lasów Płaskowyżu Kol-
buszowskiego i możliwości ich ochrony konserwatorskiej”. 

We wrześniu tegoż samego roku rozpoczął pracę zawodową w charakterze 
stażysty w Nadleśnictwie Kolbuszowa. Po odbyciu stażu od kwietnia 2000 r. 
pracuje jako podleśniczy w Świerczowie, by z kolei od stycznia 2001 r. objąć 
stanowisko specjalisty do spraw zagospodarowania lasu. Na tym stanowisku 
będzie pracował do 7 kwietnia 2009 r., kiedy to został mianowany zastępcą 
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nadleśniczego Nadleśnictwa Kolbuszowa. Nominację na nadleśniczego tego 
nadleśnictwa otrzymał 1 grudnia 2010 r. i funkcję tę sprawuje do tej pory.

Od 17 września 2012 r. do czerwca 2016 r. był członkiem Rady Gospo-
darki Wodnej Regionu Wodnego Górnej Wisły przy Dyrekcji Regionu Za-
rządu Gospodarki Wodnej w Krakowie. W kadencji na lata 2014–2017 jest 
członkiem Kolegium Lasów Państwowych. Od 10 marca 2010 r. do 2014 r. 
członek Rady Ochrony Przyrody przy Regionalnej Dyrekcji Ochrony Śro-
dowiska w Rzeszowie. Od 1999 r. jest członkiem Polskiego Towarzystwa 
Leśnego oraz Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Leśnictwa i Drzew-
nictwa, gdzie od 2001 r. wchodzi w skład Zarządu Oddziału w Krośnie. Jako 
pasjonat myślistwa należy do Polskiego Związku Łowieckiego i od 1994 r. 
aktywnie działa w strukturach Koła Łowieckiego „Knieja” w Mielcu oraz 
Rady Okręgu w Rzeszowie. Od 2010 r. pełni funkcję wiceprezesa tego koła.

Od września 2004 r. do marca 2006 r. studiował na Studium Podyplomo-
wym „Przedsiębiorczy Menedżer” w Kolegium Ekonomiczno-Społecznym 
Szkoły Głównej Handlowej w Warszawie. Od października 2005 r. był stu-
dentem Niestacjonarnych Studiów Doktoranckich w Instytucie Badawczym 
Leśnictwa, gdzie w lutym 2015 r. obronił rozprawę doktorską na temat „War-
tościowanie działań gospodarstwa leśnego na przykładzie Nadleśnictwa 
Kolbuszowa”. Warto podkreślić, że w latach 2013–2014 przeprowadził gene-
ralną modernizację siedziby kolbuszowskiego nadleśnictwa w Świerczowie.

4.2. Nadleśniczowie Nadleśnictwa Morgi

mgr inż. Jan Bełzowski – pierwszy nadleśniczy Nadleśnictwa Morgi 
i jego organizator, który pod swoją administrację przejął większość tere-
nów leśnych administrowanych wcześniej przez nadleśnictwo z siedzibą 
w Raniżowie. Nie udało się ustalić daty, kiedy został mianowany nadleśni-
czym. Czy było to wtedy, kiedy nadleśnictwo to określano nazwą Nadle-
śnictwo Państwowe Mazury, czy wówczas, kiedy zmieniło nazwę na Nad-
leśnictwo Państwowe Morgi, czyli w drugiej połowie 1946 r.? Raczej trzeba 
opowiedzieć się za tą drugą wersją. Zgodnie z informacją przekazaną przez 
Józefa Makarewicza, zastępcę Posterunku Straży Leśnej w Kolbuszowej, 
w drugiej połowie 1947 r. inż. Jan Bełzowski mieszkał w Raniżowie i tam 
też były biura nadleśnictwa, którym kierował. Później przeprowadził się do 
Kamienia, gdzie przez pewien czas w domu Piotra Lebidy było biuro Nad-
leśnictwa Morgi. Do Morgów nadleśnictwo przeniosło swoją siedzibę do-
piero pod koniec 1949 r. Jan Bełzowski podejmował starania o odzyskanie 

w 1948 r. łąk leśnych zwanych Zdzoga, które zostały rozparcelowane, a na 
których było około 40 ha starych drzewostanów dębowych i olszyno-
wych119. Uregulował też sprawy związane z gospodarstwem rybackim 
w Wilczej Woli, przekazując je z dniem 2 stycznia 1950 r. Państwowej Cen-
trali Leśnych Produktów Niedrzewnych „Las”120. Na początku lat 50. XX w. 
awansuje na dyrektora Rejonu Lasów w Łańcucie121. Po 1960 r. pracuje jako 
adiunkt w Nadleśnictwie Łupków w Bieszczadach. W latach 1962–1963 
pełni obowiązki nadleśniczego w tym nadleśnictwie. Od 1 czerwca 1963 r. 
nadleśniczym w Łupkowie zostaje inż. Stefan Poznański. Należy sądzić, że 
wtedy też odszedł z Łupkowa inż. Jan Bełzowski122. Nie udało się uzyskać 
informacji o dalszych jego losach. 

Ludwik Brusik – nadleśniczy 
Nadleśnictwa Morgi w latach 1951–
1957. Zanim został mianowany 
nadleśniczym, od 1 września 1945 r. 
pracował jako podleśniczy w Kamie-
niu123, a następnie był tam przez 
kilka lat leśniczym. Od 4  kwietnia 
1950 r. był zastępcą nadleśnicze-
go Nadleśnictwa Morgi. Mieszkał 
w Raniżowie, w budynku byłej wi-
karówki. Z publikacji poświęconych 
historii łowiectwa na Kolbuszowsz-
czyźnie wiemy, że w 1949 r. należał 

do ówczesnego Koła Łowieckiego „Knieja” w Kolbuszowej i był bezpartyj-
ny124. W 1957 r. rezygnuje z pracy na stanowisku nadleśniczego Nadleśnic-
twa Morgi i został przeniesiony z urzędu do Nadleśnictwa Rudnik, gdzie 
podjął pracę jako leśniczy w Leśnictwie Czarny Las. Pełnił również funkcję 
Przewodniczącego Rady Zakładowej w Nadleśnictwie Rudnik. 30 czerwca 

119  ANR, Protokół z dnia 23 lipca 1948 r., b. sygn.
120  APKOS, zesp. 629, sygn. 2.
121  Jego podpis i imienna pieczęć zachowała się na podaniu o pracę, które do RLP w Łańcucie 

skierował w 1951 r. gajowy Michał Kosiorowski, [w:] ANK, akta osobowe, nr kartonu 6/9, 
nr koperty 120.

122  E. Orłowski, Z dziejów..., s. 229. 
123  APP, zesp. 536, sygn. 42, s. 51. 
124  C. Olszowy, Koło Łowieckie..., s. 26.

Ludwik Brusik (pierwszy z lewej, 
trzymający dziecko) z rodziną
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1964 r. złożył wypowiedzenie z pracy na stanowisku leśniczego i od 1 lutego 
1965 r. pracował jako starszy składnicowy w składnicy Łętownia.

mgr inż. Jan Chwiejczak – nadleśniczy Nadleśnictwa 
Morgi w latach 1957–1967. Urodził się 8 września 1920 r. 
w Błoniu (pow. zamojski). Jego rodzice Jan i Maria byli 
rolnikami. W 1928 r. rozpoczął edukację w szkole po-
wszechnej w rodzinnej wiosce. Od 1 września 1934 r. 
kontynuował naukę w klasie siódmej w Publicznej Szko-
le Powszechnej nr 1 w Szczebrzeszynie. Od 1 września 
1936 r. kształcił się w pierwszej klasie w Państwowym 
Gimnazjum im. Jana Zamoyskiego w Zamościu filia 
w Szczebrzeszynie, gdzie 21 czerwca 1939 r. otrzymał 
promocję do klasy IV. Czas wojny spowodował przerwę 

w jego dalszym kształceniu. Świadectwo ukończenia Gimnazjum Ogólno-
kształcącego otrzyma dopiero 17 grudnia 1944 r. Dwa lata później rozpocz-
nie studia na Wydziale Leśnym w Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskie-
go w Warszawie. 15 stycznia 1951 r. na podstawie pracy dyplomowej 
„Szkodniki drzewostanów jodłowych w Nadleśnictwie Zwierzyniec” otrzy-
mał stopień inżyniera leśnika i magistra nauk agrotechnicznych. Dyplom 
ukończenia studiów wydano mu 22 stycznia 1951 r., a kilka dni później 
31  stycznia otrzymuje nakaz pracy zobowiązujący go do zatrudnienia 
w Okręgu Lasów Państwowych w Olsztynie. Od 1 lutego 1951 r. do 15 stycz-
nia 1952 r. będzie tam pracował na stanowisku adiunkta w Nadleśnictwie 
Grunwald. Następnie od 15 stycznia 1951 r. do 30 kwietnia 1954 r. pełnił 
obowiązki nadleśniczego w Nadleśnictwie Stare Jabłonki, znajdującym się 
również w okręgu olsztyńskim. Po tym ponad 3-letnim pobycie z dala od 
stron rodzinnych udaje mu się do nich powrócić. Przez kilka miesięcy od 
czerwca do grudnia 1954 r. pracuje jako zastępca kierownika w Państwowej 
Centrali Drzewnej Baza Zwierzyniec. Kolejne jego miejsce zatrudnienia to 
Nadleśnictwo Narol, gdzie od 1 grudnia 1954 r. do 30 czerwca 1957 r. bę-
dzie pracował na stanowisku adiunkta. 1 lipca 1957 r. został mianowany 
nadleśniczym w Nadleśnictwie Morgi. Pracę na tym stanowisku rozpoczął 
miesiąc później. Będzie kierował tym nadleśnictwem przez 10 lat. W 1967 r. 
zostaje przeniesiony na stanowisko inspektora obwodowego w Okręgowym 
Zarządzie Lasów Państwowych w Przemyślu. Funkcję tę pełnił do końca 
1969 r. Od 1 stycznia 1970 r. jest już inspektorem obwodowym w Okręgo-
wym Zarządzie Lasów Państwowych w Lublinie i mieszka w Szczebrze-
szynie. 

Jan Chwiejczak

Od 1 kwietnia 1973 r. nadal pełni w lubelskim okręgu funkcję inspektora 
obwodowego, ale już w charakterze starszego rewidenta w Wydziale Kontroli 
Rewizji Gospodarczej. Na tym stanowisku będzie pracował do 20 września 
1987 r., kiedy to przeszedł na emeryturę. Będąc emerytem, od marca 1988 r. 
był jeszcze zatrudniony na pół etatu w Roztoczańskim Parku Narodowym. 
Zmarł 13 listopada 1989 r.125 

inż. Józef Jan Krękiewicz – nadleśniczy w Nadle-
śnictwie Morgi w latach 1968–1972. Urodził się 8 paź-
dziernika 1929 r. w Grębowie (pow. tarnobrzeski). Do 
szkoły podstawowej uczęszczał w Zabrniu Dolnym. Po 
ukończeniu piątej klasy zdał egzamin do gimnazjum 
w Grębowie. Po dwóch latach nauki wyjechał na prak-
tykę do Nadleśnictwa Pohulanka w OZLP Żary. Po 
rocznej praktyce w 1948 r. został skierowany do Liceum 
Leśnego w Goraju. Następnie kontynuował naukę 
w Technikum Leśnym w tej miejscowości, które ukoń-
czył w czerwcu 1952 r. Zgodnie z nakazem pracy został 

125  Biogram mgr. inż. Jana Chwiejczaka opracowano na podstawie dokumentów, jakie autor 
otrzymał od rodziny Danuty i Ryszarda Chwiejczaków ze Szczebrzeszyna.

Od lewej stoją: Jerzy Gałczyński, Emil Kappel, Jan Chwiejczak, Cecylia Dudzik, 
Bolesław Łysiak, Jan Szwed, Jan Sudoł, połowa lat 60. XX w.

Józef Jan 
Krękiewicz
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zatrudniony na stanowisku referenta personalnego w RLP w Białogardzie. 
W latach 1952–1954 odbył zasadniczą służbę wojskową w Malborku. Po jej 
zakończeniu pracuje na stanowisku leśniczego w Nadleśnictwie Czerwińsk 
w OZLP Żary. Z dniem 1 maja 1958 r. przenosi się do Nadleśnictwa Morgi 
w RLP Leżajsk, gdzie podejmuje pracę jako leśniczy w Leśnictwie Kamień. 
Pracując zawodowo, od 1966 r. studiował zaocznie na Wydziale Leśnym 
w Wyższej Szkole Rolniczej w Krakowie. Studia ukończył z wyróżnieniem 
w 1974 r. i uzyskał tytuł inżyniera leśnictwa. W 1968 r. został powołany na 
stanowisko nadleśniczego Nadleśnictwa Morgi. Po połączeniu Nadleśnictw 
Morgi i Kolbuszowa od 1973 r. sprawował stanowisko nadleśniczego tere-
nowego w Nadleśnictwie Kolbuszowa. Po ciężkiej chorobie zmarł 6 wrze-
śnia 1975 r. Został pochowany w swojej rodzinnej miejscowości126.

mgr inż. Tadeusz Ciura – jesienią 1971 r. przez kilka 
tygodni pracował na stanowisku nadleśniczego Nadle-
śnictwa Morgi. Urodził się 1 stycznia 1948 r. w jednej 
z wiosek w okolicach Żywca. W 1965 r. ukończył Li-
ceum Ogólnokształcące w Żywcu, a następnie konty-
nuował naukę w Wyższej Szkole Rolniczej w Krakowie 
na Wydziale Leśnym, gdzie w 1970 r. uzyskał tytuł mgr 
inż. leśnictwa. Pracę zawodową, jako stażysta, rozpo-
czął 1 października 1970 r. w Nadleśnictwie Stuposiany. 
Od 1 maja 1971 r. pracował już jako adiunkt kontrak-
towy w Nadleśnictwie Krasiczyn. Kilka miesięcy póź-

niej został przeniesiony do Nadleśnictwa Morgi, gdzie najpierw w okresie 
od 15 października do 30 listopada 1971 r. pełnił funkcję nadleśniczego, 
a następnie do 30 kwietnia 1972 r. pracował jako adiunkt. Z kolei został 
przeniesiony z urzędu za własną zgodą na stanowisko leśniczego w Leśnic-
twie Olszany w Nadleśnictwie Krasiczyn. Tam pracował do końca 1973 r. 
Od 1 stycznia 1974 r. był zatrudniony w Leśnictwie Sidziny w ówczesnej 
OZLP Kraków. W tym leśnictwie na stanowisku leśniczego pracował do 
czerwca 1981 r., kiedy to wyjechał do Szwecji. Pozostał w tym kraju już na 
stałe, otrzymując w 1987 r. szwedzkie obywatelstwo. Mieszka do tej pory 
w Sztokholmie i przez wiele lat pracował w branży restauracyjnej.

126  Biogram inż. Józefa Krękiewicza opracowano na podstawie informacji, jaką autor otrzy-
mał od Janiny Krękiewicz, małżonki inż. J. Krękiewicza.

Tadeusz Ciura

4.3. Nadleśniczowie Nadleśnictwa Mazury z siedzibą w Raniżowie

inż. Zbysław Budzyński – pierwszy nadleśniczy Nadleśnictwa Państwo-
wego Mazury z siedzibą w Raniżowie, które w 1946 r. zostało przemianowane 
na Nadleśnictwo Państwowe Morgi. Urodził się 4 października 1911 r. w Za-
lesiu. Był inż. leśnictwa. Studia ukończył w 1939 r. W leśnictwie pracował 
od 1939 r. na stanowisku adiunkta w Brodach. Jego żona miała na imię Ewa 
i mieli w 1944 r. jednego 4-letniego syna. Posadę nadleśniczego w Raniżo-
wie objął 6 sierpnia 1944 r.127 Trudno jednoznacznie stwierdzić, jaka władza 
powierzyła mu to stanowisko. Na pewno nie uczyniła tego rzeszowska Dy-
rekcja Lasów Państwowych, gdyż ta rozpoczęła swoją działalność 29 sierpnia 
1944 r. Można domniemywać, że na nadleśniczego inż. Z. Budzyński został 
powołany przez lubelską Dyrekcję Lasów Państwowych, która funkcjono-
wała już od 1 sierpnia 1944 r. i spełniała przez pewien czas rolę Naczelnej 
Dyrekcji. Biuro nadleśnictwa ulokował w Raniżowie. Stanowisko nadleśni-
czego Nadleśnictwa Mazury pełnił bardzo krótko, bo już 1 grudnia 1944 r. 
został przeniesiony do Nadleśnictwa Leżajsk. Nadleśnictwo Mazury z siedzi-
bą w Raniżowie protokołem z dnia 14 grudnia 1944 r. przekazał inż. Stani-
sławowi Podczaszyńskiemu.

inż. Stanisław Podczaszyński – nadleśniczy Nadleśnictwa Mazury z sie-
dzibą w Raniżowie w latach 1944–1945. Nadleśnictwo to przejął 15 grudnia 
1944 r., co potwierdza pismo z tego dnia, jakie skierował do Dyrekcji La-
sów Państwowych w Rzeszowie, w którym napisał: Równocześnie melduję, że 
z dniem 15 XII 1944 r. objąłem stanowisko nadleśniczego n-ctwa Raniżów i urzę-
dowanie128. Był inż. leśnictwa i przed II wojną światową pracował w leśnictwie 
w powiecie niżańskim, gdzie w 1935 r. pełnił funkcję dyrektora lasów majątku 
Nisko, należących wówczas do Maksymiliana Franckego129. W latach 30. pełnił 
także funkcję sekretarza PWL w Nisku130. Był żonaty. Żona miała na imię Hele-
na. Mieli córkę Annę, która urodziła się 11 czerwca 1941 r. W zawodzie leśnika 
pracował od 1925 r.

127  APP, zesp. 536, sygn. 42, s. 34.
128  Tamże, sygn. 42, s. 7.
129  APRz, zesp. 122, sygn. 3, k. 199.
130  Zbiory mgr Zofii Łysiak z Grobel (Pismo z dnia 15 kwietnia 1935 r. do Ryszarda Poisela – 

leśniczego w Groblach).



Rozdział III Nadleśnictwa Kolbuszowa i Morgi 315314

4.4. Pracownicy działu gospodarki leśnej (zastępcy nadleśniczego, 
inżynierowie nadzoru, nadleśniczowie terenowi, adiunkci, specjaliści, 
leśniczowie, podleśniczowie, gajowi oraz strażnicy leśni)

Adamczyk Julian – gajowy w Leśnictwie Pogorzałka w latach 1968–1970.
Babula Tadeusz – podleśniczy w Leśnictwie Podwol-

skie w okresie od 15 stycznia 1974 do 14 maja 1977 r. 
Wcześniej w latach 1971–1974 pracował jako stażysta 
i podleśniczy w Nadleśnictwie Buda Stalowska. Był ab-
solwentem Technikum Leśnego w Krasiczynie, które 
ukończył w 1971 r. W 1977 r. przeniósł się do Nadle-
śnictwa Głogów Małopolski, gdzie najpierw pracował 
na stanowisku podleśniczego, a później przez kilka-
naście lat jako leśniczy Leśnictwa Kłapówka. Poważ-
na choroba była powodem tego, że od 1996 r. już nie 
pracował. Zmarł w 2011 r. Jego grób jest na cmentarzu 
w Dzikowcu.

mgr inż. Batory Natalia – urodziła się 14 kwietnia 
1982 r. w Dębicy. W 2001 r. po ukończeniu w tym mie-
ście I Liceum Ogólnokształcącego im. Króla Władysława 
Jagiełły rozpoczęła naukę na Wydziale Leśnym Uniwer-
sytetu Rolniczego w Krakowie na kierunku: leśnictwo, 
specjalność: gospodarka leśna. Po obronie pracy dyplo-
mowej swą karierę zawodową w leśnictwie rozpoczęła 
w Nadleśnictwie Kolbuszowa. Najpierw był to roczny 
staż (2006–2007), następnie praca w dziale gospodarki 
leśnej jako specjalista ds. ochrony lasu. W pracy zajmuje 

się ochroną lasu i przyrody, udostępnieniem lasu dla turystyki oraz edukacją 
leśną, którą prowadzi w szkołach, na ścieżkach przyrodniczych oraz w nowo 
powstałym Centrum Edukacji Ekologicznej. Działa czynnie w organizacjach 
pozarządowych związanych z leśnictwem, tj. w SITLiD, PTL oraz z ochroną 
przyrody LOP, gdzie pełni funkcję członka Zarządu Podkarpackiego Okrę-
gu. Jej wielką pasją jest botanizowanie. Lubi także czytać książki, w szczegól-
ności te o tematyce kulinarnej.

inż. Bednarz Tadeusz – adiunkt w Nadleśnictwie Morgi. Przybył z Nad-
leśnictwa Błażowa w 1958 r., gdzie był zatrudniony na stanowisku leśniczego 
w Leśnictwie Hermanowa. Później pracował na stanowisku nadleśniczego 
w Nadleśnictwie Nisko, a następnie został oddelegowany do pracy w PZŁ. 

Tadeusz Babula

Natalia Batory

Piotr Białek

Tomasz Białek

Tadeusz Broniek

Bogdan Bryk

W kolejnych latach był zatrudniony jako inspektor Lasów 
Państwowych w Przemyślu, Krakowie i Krośnie.

Białek Piotr – gajowy najpierw w Leśnictwie Świer-
czów, a następnie w Nowej Wsi.

Białek Tomasz – długoletni leśniczy w Porębach Dy-
marskich, a od 2016 r. podleśniczy. Pracuje w leśnictwie 
od 1987 r. Jest absolwentem Policealnego Studium Leśne-
go w Porażynie.

Boczula Kazimierz – gajowy w Leśnictwie Brzosto-
wa Góra.

Borowiec Franciszek – gajowy w Leśnictwie Brzosto-
wa Góra.

Broniek Tadeusz – leśniczy w Leśnictwie Poręby 
Dymarskie w latach 1945–1975. Urodził się 16 lutego 
1910 r. w Smykowie koło Tarnowa. Jego bracia Antoni, 
Karol i Władysław również byli leśnikami. Antoni pra-
cował na tym stanowisku w Leśnictwie Przyłęk, Karol 
w Spytkowicach, a Władysław w Czajkowej. Tadeusz jako 
leśniczy w Porębach Dymarskich pracował przez 30 lat, do 
20 kwietnia 1975 r., kiedy to przeszedł na emeryturę. Był 
pasjonatem myślistwa. Zadbał, aby w Porębach Dymar-
skich została wybudowana nowa leśniczówka. W osadzie 
leśniczego stworzył dobrze prosperujące gospodarstwo, 
w którym było hodowane wiele zwierząt. Uruchomił także 
cegielnię. Dom wybudował w Nowej Dębie i tam spędził 
ostatnie lata swojego życia. 

Brożyna Jan – pracował w Nadleśnictwie Kolbuszowa 
od 1991 r. Najpierw jako podleśniczy w latach 1991–1992, 
później do 2005 r. był strażnikiem leśnym. Przed podję-
ciem pracy w kolbuszowskim nadleśnictwie był zatrud-
niony w Nadleśnictwie Buda Stalowska. Absolwent Tech-
nikum Leśnego w Biłgoraju.

Bryk Bogdan – absolwent Technikum Leśnego w Lesku 
w 1992 r. Pracę zawodową rozpoczął stażem zawodowym 
w 1994 r., następnie zajmowane stanowiska: podleśniczy, 
strażnik leśny, specjalista w lasach niepaństwowych.

Brzuszek Franciszek – gajowy w Leśnictwie Górno 
(Nadleśnictwo Mazury z siedzibą w Raniżowie) w la-
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tach 1945–1946. Pod jego opieką była szkółka sadzonek drzew i krzewów 
w Mazurach.

Burek Feliks – gajowy w lasach na terenie Nadleśnictwa Mazury z sie-
dzibą w Raniżowie. Zatrudniony od 1 grudnia 1944 r. Urodził się w Górnie 
6 listopada 1895 r.

Chmiel Andrzej – gajowy w Leśnictwie Przyłęk, odnotowany na tym sta-
nowisku w dokumentach z lat 1944–1945.

Chudzik Józef – w leśnictwie był zatrudniony 
w latach 1958–1992. Najpierw jako robotnik leśny, 
a następnie od 1959 do 1974 r. jako gajowy. W latach 
1974–1981 pracował w Straży Leśnej, a w kolejnych la-
tach do 1992 r. na stanowisku podleśniczego Leśnictwa 
Szwedy. 

Chudzik Ryszard – podleśniczy w obrębie Morgi, od-
notowany na tym stanowisku na początku lat 80. 

Chudzik Sławomir – gajowy w Leśnictwie Lipnica 
w latach 80. XX w.

inż. Ciosek Bogusława – urodziła się 5 czerwca 
1984 r. Absolwentka Technikum Leśnego w Lesku i SGGW 
w Warszawie. W Nadleśnictwie Kolbuszowa, gdzie w la-
tach 2004–2005 odbyła staż, pracowała na stanowiskach: 
referent techniczny, instruktor techniczny, podleśniczy 
w leśnictwach Nowa Wieś i Świerczów. Obecnie pracuje 
jako specjalista ds. Lasów Nadzorowanych. Z zamiłowa-
nia ogrodnik i edukator leśny.

Czabanowski Stanisław – leśniczy w Leśnictwie Wil-
cza Wola do 28 lutego 1962 r. Mieszkał wraz z rodziną 

w leśniczówce w Wilczej Woli. Żona była nauczycielką i pracowała na stano-
wisku kierownika Szkoły Podstawowej w Wilczej Woli.

Czernik Janusz – podleśniczy w Leśnictwie Poręby Dymarskie w latach 
80. XX w.

Czochara Walenty – od 1 sierpnia 1944 r. gajowy i tzw. „stawowy” w Le-
śnictwie Wilcza Wola. Później pracował na stanowisku gajowego w Leśnic-
twie Lipnica. W 1971 r. przeszedł na rentę inwalidzką.

Ćwiek Bogusław – podleśniczy, a następnie w latach 1989–1995 leśniczy 
w Leśnictwie Poręby Dymarskie.

Ćwiek Grzegorz – gajowy w Leśnictwie Poręby Dymarskie w latach 
1989–1990.

 Józef Chudzik

Bogusława Ciosek

Dachowski Józef – leśniczy w Świerczowie w latach 50. Na początku 
1958 r. przeniósł się do Nadleśnictwa Rudnik, gdzie 15 marca 1958 r. zo-
stał zatrudniony na stanowisku leśniczego pełniącego obowiązki leśniczego 
szkółkarza. Od 1 kwietnia 1959 r. pracował jako podleśniczy w Leśnictwie 
Borowina. Pracę w Nadleśnictwie Rudnik zakończył 15 listopada 1965 r.

Dec Jan – w latach 1944–1945 odnotowany jako gajo-
wy w Leśnictwie Poręby Kupieńskie.

Dec Józef – leśniczy w Leśnictwie Poręby Dymarskie. 
Zwolniony 1 lutego 1945 r.

inż. Dec Kazimierz – adiunkt w Nadleśnictwie Kol-
buszowa w latach 70. W jego gestii były sprawy związane 
z użytkowaniem lasu i bhp. Był absolwentem Wydziału 
Leśnego Wyższej Szkoły Rolniczej w Krakowie. W lipcu 
1979 r. przeniósł się do pracy w Nadleśnictwie Rudnik.

Draus Jan – w latach 1944–1945 odnotowany jako ga-
jowy w Leśnictwie Poręby Kupieńskie.

Draus Władysław – sekretarz, koordynator do spraw 
Lasów Niepaństwowych w Nadleśnictwie Kolbuszowa. Po-
chodził z rodziny leśników. Jego dziadek, ojciec i brat byli 
gajowymi. Będąc uczniem Liceum Leśnego w Głogowie 
Małopolskim, odbył 10-miesięczną praktykę w Leśnictwie 
Krępna, Nadleśnictwo Żmigród. W 1952 r. ukończył 3-let-
nie liceum i zgodnie z nakazem pracy objął posadę leśnicze-
go w Bieszczadach w Leśnictwie Wisłok Wielki Nadleśnic-
two Komańcza. Pod jego administracją było 2900 ha lasu. 
Podlegało mu 5 gajowych. Mieszkał przy tamtejszej cerkwi. 

Podczas pracy w bieszczadzkich lasach, załatwiając sprawy w Nadleśnictwie 
Komańcza, spotykał tam więzionego wówczas prymasa Stefana Wyszyńskiego. 
W 1958 r. podejmuje pracę na stanowisku sekretarza w Nadleśnictwie Kolbu-
szowa, które wtedy miało swoją siedzibę przy ul. Zielonej. Od 1960 r. pracuje na 
kierowniczych stanowiskach w Powiatowej Radzie Narodowej w Wydziale Rol-
nictwa i Leśnictwa. Pracując, poszerzał swoje kwalifikacje zawodowe, kształcąc 
się w trybie zaocznym w Technikum Leśnym w Krasiczynie, które ukończył 
w 1964 r. Po likwidacji powiatów w 1975 r. był zatrudniony do 1992 r. w Nadle-
śnictwie Kolbuszowa na stanowisku koordynatora do Lasów Niepaństwowych. 

Był myśliwym zrzeszonym w kole łowieckim „Jedność” w Rzeszowie. Od-
znaczony Krzyżem Kawalerskim Odrodzenia Polski oraz złotym i brązowym 
Krzyżem Zasługi. 

Kazimierz Dec

Władysław Draus
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Dudek Czesław – leśniczy w Leśnictwie Zembrza (Nadleśnictwo Mazury 
z siedzibą w Raniżowie) od 9 września 1944 do 12 lutego 1945 r., kiedy to został 
zwolniony. Przed wybuchem wojny w 1939 r. był studentem Wydziału Leśnego 
w SGGW w Warszawie. Był synem Franciszka Dudka – dyrektora lasów w ma-
jątku Jana Paska Błotnickiego z Dzikowca. Urodził się 29 lipca 1920 r. w Turzy. 
W czasie wojny do jesieni 1941 r. pracował jako leśniczy w rewirze Zembrza, 
a później w lasach wchodzących w skład ordynacji łańcuckiej (rewir Wydrza).

Dudek Grzegorz – podleśniczy w Leśnictwie Brzo-
stowa Góra, a następnie w latach 1975–1978 leśniczy La-
sów Niepaństwowych.

Dudzik Cecylia – leśniczy w Leśnictwie Lipnica 
w okresie od 1 października 1954 do 31 grudnia 1989 r. 
Wcześniej od 1 lipca do 30 września 1954 r. była zatrud-
niona na stanowisku leśniczego w Leśnictwie Graba 
w Nadleśnictwie Ulanów. Była absolwentką z 1954 r. 
Technikum Leśnego w Warcinie na Pomorzu. W ciągu 
35 lat pracy na stanowisku leśniczego w Leśnictwie Lip-
nica mieszkała wraz z rodziną w leśniczówce Wątok (Jó-
zefów). Należała do tych bardzo nielicznych leśników 
w nadleśnictwie najpierw Morgi, a później Kolbuszowa, 
którzy najdłużej kierowali powierzonym im leśnictwem. 
Na stanowisku leśniczego Leśnictwa Lipnica przepra-
cowała bez przerwy 35 lat. Efekty jej pracy są widoczne 
do tej pory. Tam, gdzie dawniej były niedostępne bagna, 
zwane pospolicie ługami, dzięki jej mądrym, fachowym 
zabiegom rosną dziś piękne drzewostany, a że tak jest, 

wystarczy zobaczyć tereny uroczyska zwanego „Buczek”. Dzięki jej staraniom 
w miejsce starej leśniczówki w latach 70. została wybudowana nowa.

Była leśnikiem, cenionym przez swoich przełożonych. Odznaczona Srebr-
nym Krzyżem Zasługi. Potrafiła wręcz modelowo współpracować z okoliczny-
mi szkołami, których uczniowie zasadzili pod jej nadzorem dziesiątki hektarów 
lasu. Posiadała niekwestionowany autorytet wśród społeczności okolicznych 
wiosek, o czym świadczy choćby to, że 27 razy była proszona na matkę chrzest-
ną. Od 1 stycznia 1990 r. przebywa na emeryturze i mieszka wraz z córką i zię-
ciem w Głogowie Młp. Sprawy leśnictwa są jej nadal bardzo bliskie. 

Dudzik Piotr – gajowy w Leśnictwie Pogorzałka w latach 60., a następnie 
w Kamieniu. Od początku 1979 r., kiedy uroczysko Pogorzałka zostało prze-
kazane do Nadleśnictwa Rudnik, pracował już w tamtejszym nadleśnictwie.

Grzegorz Dudek

Cecylia Dudzik

Roman Fabiański

Edward Fila

Jan Fryc

Robert Furdyna

Dul Michał – gajowy w Wilczej Woli w 1944 r.
Durak Wojciech – gajowy w Leśnictwie Poręby Dy-

marskie. Pracował na tym stanowisku przez kilkadziesiąt 
lat po II wojnie światowej.

Dworak Władysław – odnotowany w latach 1944–
1945 jako gajowy w Leśnictwie Poręby Kupieńskie.

Dzięgielewicz Roman – podleśniczy w latach 1978–
1979 w Leśnictwie Podwolskie. W 1979 r. przeszedł do 
pracy w OZLP w Toruniu.

inż. Fabiański Roman – leśniczy od 1 maja 1945 r. 
w Leśnictwie Wilcza Wola. Mieszkał wraz z rodziną w wil-
czowolskim dworze, w którym była wówczas siedziba 
tamtejszego leśnictwa. Jego żona, z zawodu nauczycielka, 
była kierownikiem Szkoły Podstawowej w Wilczej Woli. 
Był myśliwym i zasłynął z upolowania wilka w wilczowol-
skich lasach. Przed 1939 r. pracował w Laboratorium In-
stytutu Badań w Dyrekcji Lasów Państwowych w Warsza-
wie. Po opuszczeniu Wilczej Woli najprawdopodobniej 
podjął pracę w rzeszowskiej Dyrekcji OZLP w Tarnowie.

Fila Edward – w latach 1956–1991 pracował jako ga-
jowy, podleśniczy na terenie Nadleśnictwa Morgi, a póź-
niej Kolbuszowa. Był również zatrudniony jako leśniczy 
Lasów Niepaństwowych, między innymi w obwodzie nr 2 
– Cmolas (1981 r.).

Fryc Jan – gajowy w latach 1959–1991 w leśnictwach 
Świerczów i Nowa Wieś. Przez krótki okres czasu pracował 
również jako podleśniczy w Leśnictwie Świerczów. Urodził 
się 17 sierpnia 1926 r. w Trzęsówce. Tam też ukończył szko-
łę podstawową. W czasie okupacji niemieckiej i kilka lat po 
wojnie pracował jako robotnik leśny. W 1956 r. był zatrud-
niony jako żywicarz w Leśnictwie Świerczów. Od 1959 r. 
pracował jako gajowy, a w 1990 r. awansował na podleśni-
czego. W 1991 r. przeszedł na emeryturę. Od 1963 r. na-
leżał do PZŁ. Był jednym z założycieli Koła Łowieckiego 
„Darz Bór” w Świerczowie. Zmarł 11 maja 2003 r. Jego 
grób znajduje się na kolbuszowskim cmentarzu.

dr inż. Robert Furdyna – inżynier nadzoru w Nad-
leśnictwie Kolbuszowa od października 2016 r. Urodził 
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się 15 stycznia 1966 r. w Mielcu. Pracę w LP pełnił kolejno na stanowiskach: 
stażysta w Nadleśnictwie Mielec (1986–1988), podleśniczy Leśnictwa Pate-
raki w Nadleśnictwie Mielec (1988–1994), leśniczy Szkółkarz w Leśnictwie 
Pateraki (1994–2010), specjalista ds. ochrony lasu i edukacji leśnej w Nad-
leśnictwie Mielec (2010–2011), zastępca nadleśniczego w Nadleśnictwie Tu-
szyma (2011–2016). Studia wyższe ukończył na Wydziale Leśnym AR w Kra-
kowie w 1995 r. W 1999 r. ukończył studia podyplomowe w zakresie Genetyki 
i Selekcji Drzew Leśnych na AR w Krakowie. Rozprawę doktorską obronił 
w 2009 r. na Wydziale Leśnym Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu.

Gacek Piotr – odnotowany w latach 1944–1945 jako gajowy w Leśnictwie 
Przyłęk.

Gałczyński Jerzy – leśniczy w Leśnictwie Pogorzał-
ka w latach 1958–1970. Był absolwentem z 1953 r. Tech-
nikum Leśnego w Margoninie. Przed podjęciem pracy 
w Nadleśnictwie Morgi pracował w latach 1953–1955 
w Leśnictwie Rzeczyca (OZLP Żary), a następnie do 
grudnia 1958 r. w Nadleśnictwie Zdżary (OZLP Prze-
myśl). Nadleśnictwo Morgi rozwiązało z nim umowę 
o pracę 30 września 1970 r.

Gazda Józef – leśniczy w Leśnictwie Maziarnia i pod-
leśniczy w Leśnictwie Lipnica. Urodził się 11 kwietnia 
1907 r. w Wilczej Woli. Jego rodzice Adam i Maria z domu 
Sudoł byli rolnikami. Szkołę podstawową ukończył w ro-
dzinnej wiosce. W latach 1929–1931 odbył zasadniczą 
służbę wojskową w 3 pp. Jako podoficer w stopniu kapra-
la brał udział w kampanii wrześniowej 1939 r. W czasie 
okupacji zaangażował się w działalność konspiracyjną 
w BCh. Po wojnie za tę działalność otrzymał awans na 
stopień sierżanta WP. 10 października 1944 r. został za-
trudniony jako gajowy w ówczesnym Nadleśnictwie Ma-
zury z siedzibą w Raniżowie. W latach 50. pełnił funkcję 
leśniczego w Leśnictwie Maziarnia. Po likwidacji tego le-

śnictwa pracował przez kolejne lata, aż do przejścia na emeryturę, jako pod-
leśniczy w Leśnictwie Lipnica. Bliskie mu były nie tylko sprawy związane z le-
śnictwem, ale także troszczył się o polepszenie warunków życia mieszkańców 
wioski, w której się urodził, mieszkał i pracował. Był Przewodniczącym Ko-
mitetu Budowy Szkoły w Maziarni. Zmarł 18 listopada 1978 r. Jego grób znaj-
duje się na cmentarzu w Spiach. Swoją miłość do lasu przekazał swojemu sy-

Jerzy Gałczyński

Józef Gazda

nowi Tadeuszowi, który przez wiele lat pracował jako leśniczy w leśnictwach 
Podwolskie i Lipnica. 

Gazda Ryszard – urodził się 8 sierpnia 1961 r. w Rzeszo-
wie. Jest absolwentem Technikum Leśnego w Lesku z 1981 r. 
Przebieg pracy zawodowej – Nadleśnictwo Tuszyma 1981–
1985 (staż, podleśniczy w leśnictwach Ruda oraz Piątko-
wiec), Nadleśnictwo Kolbuszowa od 1986 r. do chwili obec-
nej. Zajmowane stanowiska: leśniczy w leśnictwach Szwedy 
i Zmysłów, podleśniczy w Leśnictwie Lipnica, obecnie pod-
leśniczy w Leśnictwie Wilcza Wola. Interesuje się zbiera-
niem zabytkowych sprzętów gospodarstwa domowego.

Gazda Tadeusz – leśniczy w Leśnictwie Podwolskie 
w latach 1968–1978 oraz w Lipnicy (1 maja 1990 – 31 grud-
nia 2000). Jest absolwentem Technikum Leśnego w Głogo-
wie Małopolskim. Urodził się w Wilczej Woli 4 listopada 
1935 r. Sprawy lasu były mu bliskie od dziecięcych lat, gdyż 
jego wioskę ze wszystkich stron otaczały potężne bory. 
Wielki wpływ na wybór przez niego zawodu leśnika miało 
zapewne również to, że jego tato był leśnikiem, a w jego 
rodzinnym domu przez kilka lat mieściła się siedziba Le-
śnictwa Maziarnia. Po zdaniu egzaminu do Technikum Le-

śnego w Głogowie i kształcił się najpierw w Technikum Leśnym w Kuźni Nie-
borowskiej, a następnie w Technikum Leśnym w Brynku. Egzamin maturalny 
zdał w maju 1955 r. w Technikum Leśnym w Głogowie Małopolskim. Pracę, 
zgodnie z nakazem pracy, rozpoczął w Nadleśnictwie Wołkowyja w Bieszcza-
dach. Po kilku miesiącach pracy został powołany do odbycia służby wojskowej 
w jednostce w Orzyszu. Po powrocie z wojska wraca do pracy w leśnictwie, 
najpierw w Baligrodzie, a następnie jako leśniczy Leśnictwa Budzisz, w Nadle-
śnictwie Strzyżów. Kolejnym miejscem jego pracy będzie Leśnictwo Łętownia 
również w Nadleśnictwie Strzyżów. Stamtąd w 1968 r. powróci w rodzinne stro-
ny, obejmując Leśnictwo Podwolskie, w Nadleśnictwie Morgi. Będzie kierował 
tą placówką do 1978 r., kiedy to przeprowadzi się do Krosna, gdzie w OZLP 
pracował między innymi jako starszy specjalista do spraw normowania i orga-
nizacji pracy. W 1990 r. znowu powróci w pobliże wilczowolskich lasów, wśród 
których wyrósł i przez 10 lat będzie pracował na stanowisku leśniczego Leśnic-
twa Lipnica. 31 grudnia 2000 r. po 45 latach pracy w leśnictwie przejdzie na 
emeryturę. Mieszka w Krośnie. Za swoją pracę został odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, złotą odznaką „Za zasługi dla Ochrony Środowiska i Gospo-

Ryszard Gazda

Tadeusz Gazda
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darki Wodnej”, srebrną odznaką związkową „Zasłużony dla Leśników Polskich”. 
Otrzymał także odznakę honorową „Za zasługi dla Województwa Krośnień-
skiego”. Wyróżniony również został Kordelasem Leśnika Polskiego. 

Gazda Wiesław – urodził się 6 czerwca 1959 r. Absol-
went Technikum Leśnego w Lesku. W leśnictwie pracował 
jako podleśniczy w Leśnictwie Wilcza Wola (1983–1984), 
podleśniczy w Leśnictwie Poręby Dymarskie (1984–1985), 
leśniczy w Leśnictwie Świerczów (1985–2008), podleśni-
czy w Leśnictwie Świerczów (2008–2011), podleśniczy 
w Leśnictwie Podwolskie (2011–2015), od 2016 r. podle-
śniczy w Leśnictwie Poręby Dymarskie. Pasjonat myśli-
stwa. Od 1996 r. członek zarządu Koła Łowieckiego „Bo-
rek” w Kolbuszowej. Odznaczony brązowym i srebrnym 
medalem „Za Zasługi dla Łowiectwa” oraz brązowym me-
dalem „Za Zasługi Pożarnicze” i srebrną odznaką SITLiD.

Gil Leszek – leśniczy w Leśnictwie Kamień od 1995 r. 
Wcześniej pracował jako podleśniczy w leśnictwach Mor-
gi, Nowa Wieś i Świerczów. Wykształcenie średnie – 
Technikum Leśne w Lesku. Jest myśliwym, odznaczonym 
brązowym medalem „Zasłużony dla Łowiectwa” oraz 
srebrną odznaką PTL. Działa w samorządzie gminy Ka-
mień – radny w V i VII kadencji.

Goc Tadeusz – leśniczy w Leśnictwie Pogorzałka 
(1  października 1969 – 28 lutego 1973) oraz Kamień 
(1 marca 1973 – 31 października 1994). Przed podjęciem 
pracy w Nadleśnictwie Morgi pracował jako robotnik le-
śny w Nadleśnictwie Dębica, a następnie w Bieszczadach, 
w Nadleśnictwie Stuposiany, gdzie w 1959 r. awansował 
na gajowego w Leśnictwie Czereszenka. Od 1964 do 
1969 r. pracował na stanowisku leśniczego w Leśnictwie 
Widełki Nadleśnictwo Stuposiany. 

Gorący Stanisław – podleśniczy w Leśnictwie Kamień 
w okresie od 1  stycznia do 30 września 1973 r. Później 
pracował na tym samym stanowisku w Jeżowym w Nad-
leśnictwie Rudnik.

Halat Janusz – podleśniczy w Leśnictwie Kamień. 
Wcześniej pracował jako podleśniczy w leśnictwach 
Królewskie Góry i Szwedy, a w latach 1996–2004 był le-Janusz Halat

Wiesław Gazda

Leszek Gil

Tadeusz Goc

śniczym Leśnictwa Morgi. Jest absolwentem Technikum Leśnego w Lesku. 
Jego hobby to wędkarstwo. Reprezentuje nadleśnictwo w zawodach węd-
karskich.

Hanak Władysław – leśniczy w Leśnictwie Lipnica od 15 maja 1945 r. Po-
siadał średnie leśne wykształcenie. W leśnictwie pracował od 1931 r. Będąc 
leśniczym w Lipnicy, mieszkał wraz z rodziną w leśniczówce Józefów (Wą-
tok). Po opuszczeniu Lipnicy podjął pracę na terenie Nadleśnictwa Dębica. 

Hanusz Wojciech – podleśniczy w Leśnictwie Nart w 1986 r. Przeniósł się 
do pracy w OZLP Warszawa.

Hariasz Andrzej – urodził się 30 listopada 1932 r. Ab-
solwent Technikum Leśnego w Brynku z 1964 r. W okre-
sie od 15 października 1958 do 14 stycznia 1960 r. był 
zatrudniony w Nadleśnictwie Kolbuszowa na stanowi-
sku rachmistrza. Następnie w latach 1960–1962 pracu-
je jako gajowy w Leśnictwie Brzostowa Góra. Od 1962 
do 1965 r. ponownie pracuje jako rachmistrz. W latach 
1965–1966 jest podleśniczym w Leśnictwie Poręby Dy-
marskie. Kolejna jego funkcja to stanowisko leśniczego 
w Leśnictwie Świerczów, gdzie pracował w latach 1966–
1972. Po likwidacji tego leśnictwa pracuje do 1978 r. jako 
leśniczy Lasów Niepaństwowych. Od 1978 do 1990 r. był 
zatrudniony jako leśniczy Leśnictwa Poręby Dymarskie, 
a następnie do 1999 r. jako leśniczy Leśnictwa Królew-
skie Góry. W 1999 r. przeszedł na emeryturę.

Hariasz Antoni – urodził się 11 października 1974 r. 
Absolwent Technikum Leśnego w Lesku z 1999 r. Od 
1999 r. pracuje w Nadleśnictwie Kolbuszowa. Począt-
kowo był zatrudniony jako robotnik leśny. W latach 
2000–2003 pracował na stanowisku podleśniczego 
w Leśnictwie Królewskie Góry, a po połączeniu le-
śnictw Królewskie Góry i Poręby Dymarskie w jedno 

Leśnictwo Poręby Dymarskie został podleśniczym tego leśnictwa. Pełnił 
tę funkcję do 2009 r. Od sierpnia 2009 r. do chwili obecnej pracuje jako 
podleśniczy w Leśnictwie Nowa Wieś. Jest członkiem PTL, SITLiD i PZŁ.

Hartfelder Stanisław – gajowy w leśnictwach Kamień i Podwolskie od 
1959 do 1983 r. Wcześniej pracował jako robotnik sezonowy (1948–1955), 
a następnie jako robotnik stały (1955–1959). W 1983 r. przeszedł na emery-
turę. Mieszkał wraz z rodziną w gajówce „Zielonka”.

Antoni Hariasz

Andrzej Hariasz
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inż. Ilgner Jerzy – urodził się 9 grudnia 1911 r. w Rzeszowie. Był synem 
inż. Antoniego Ilgnera, który przed 1939 r. był współwłaścicielem leśnego 
kompleksu w Wilczej Woli zwanego „Dziadowe Góry”. W 1936 r. ukończył 
Wydział Rolniczo-Lasowy na Politechnice Lwowskiej, otrzymując tytuł inży-
niera leśnictwa. Przed 1939 r. pracował na stanowisku leśniczego w Tyczynie. 
Jego żoną była Bogusława z domu Łobaczewska, z wykształcenia pianistka 
i kompozytorka, córka Wiesława i Romany Persjan Axentowicz. W czasie 
wojny był dwukrotnie leśniczym w Leśnictwie Lipnica. Najpierw w latach 
1940–1941, a drugi raz od lata 1944 do czerwca 1945 r., kiedy to awanso-
wał i został zatrudniony na stanowisku adiunkta w Nadleśnictwie Mazury 
z siedzibą w Raniżowie. Z dniem 1 września 1945 r. otrzymał przeniesienie 
do Nadleśnictwa Horyniec, gdzie miał objąć stanowisko nadleśniczego. Jed-
nak nadal pracował jako adiunkt w Raniżowie, co potwierdza zapis w piśmie 
z dnia 25 września 1945 r., jakie skierował do rzeszowskiej Dyrekcji Lasów 
Państwowych ówczesny nadleśniczy Nadleśnictwa Mazury inż. Stanisław 
Podczaszyński, w którym między innymi napisał: Adiunkt N-ctwa inż. Ilgner 
Jerzy mianowany został wprawdzie nadleśniczym w Horyńcu, pełni jednak 
nadal funkcję adiunkta w tut. N-ctwie131.

131  APP, zesp. 536, sygn. 42, s. 50.

Inż. Jerzy Ilgner (pierwszy z prawej), obok żona Bogusława, 
w środku ojciec Antoni Ilgner z wnukiem Rafałkiem,  

Lipnica 1941 r.

Inglot Jan – leśniczy Leśnictwa Poręby Kupieńskie w okresie od 25 sierp-
nia 1944 do 15 kwietnia 1945 r., kiedy to przeniesiony został do pracy w Nad-
leśnictwie Głogów.

Jabczuga Adam – leśniczy Leśnictwa Nowa Wieś w drugiej połowie 1944 r.
Jadach Piotr – odnotowany w latach 1944–1945 jako gajowy w Leśnictwie 

Werynia. 
Jakiel Władysław – leśniczy Leśnictwa Lipnica pod koniec lat 40. i na 

początku 50. Mieszkał w leśniczówce Wątok (Józefów). Pochodził z Wileń-
szczyzny. Jego żona była nauczycielką. Później pracował jako leśnik w Biesz-
czadach.

Jarosz Władysław – leśniczy w Leśnictwie Wilcza Wola (1 grudnia 1968 
– 31 października 1970) oraz w Kamieniu (1 listopada 1970 – 1 maja 1973). 
Wcześniej pracował jako pomocnik kancelisty w Nadleśnictwie Hołubla 
(1950–1953), podleśniczy w Leśnictwie Kuźmina Nadleśnictwo Bircza (1953–
1954), leśniczy w Leśnictwie Rokoszyce Nadleśnictwo Krasiczyn. Z Kamienia 
przeszedł do pracy w Nadleśnictwie Rudnik, gdzie został zatrudniony na sta-
nowisku leśniczego Lasów Niepaństwowych obwód nr 2 – Ulanów.

inż. Jaworski Jerzy – prowizoryczny nadleśniczy Nadleśnictwa Morgi. 
Przeniesiony z dniem 1 grudnia 1967 r. z Nadleśnictwa Radymno.

Jaskot Ryszard – urodził się 1 lipca 1963 r. w Nowej 
Dębie. Ukończył Technikum Leśne w Lesku w 1983 r. Pra-
cował do 30 czerwca 1986 r. w Leśnictwie Rozalin w Nad-
leśnictwie Buda Stalowska. Następnie był zatrudniony na 
stanowisku podleśniczego w Leśnictwie Wilcza Wola. Od 
1991 r. ze względu na chorobę pracował w dziale admini-
stracyjnym Nadleśnictwa Kolbuszowa. Zmarł w 2002 r.

mgr inż. Jemioła Józef – odnotowany w lipcu 1945 r. 
jako leśniczy w Porębach Kupieńskich.

Jemioła Stanisław – gajowy w 1945 r. w Leśnictwie 
Nowa Wieś.

Jurek Jan – gajowy w Leśnictwie Brzostowa Góra. Na 
tym stanowisku pracował od 15 lipca 1959 do 30 kwietnia 
1968 r., następnie w latach 1968–1972 był zatrudniony 
jako stały robotnik leśny.

Kaczor Lesław – ukończył Technikum Leśne w Lesku 
w 1994 r. Od 1 września 1994 r. pracuje nieprzerwanie 
w Nadleśnictwie Kolbuszowa. Zajmowane stanowiska: 
stażysta, podleśniczy, leśniczy, starszy robotnik leśny, 

Ryszard Jaskot

Lesław Kaczor
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starszy referent, specjalista. Obecnie pracuje na stanowisku leśniczego Le-
śnictwa Nasienno-Szkółkarskiego. Od wielu lat członek drużyny siatkarskiej 
Nadleśnictwa Kolbuszowa.

Kaczor Roman – urodził się 21 sierpnia 1950 r. Absol-
went Technikum Leśnego w Krasiczynie z 1969 r. W la-
tach 1969–1971 pracował najpierw jako stażysta, a następ-
nie podleśniczy w Leśnictwie Turza w Nadleśnictwie 
Głogów Małopolski. Od 1 sierpnia 1971 r. był zatrudniony 
na stanowisku leśniczego administracyjnego w Nadle-
śnictwie Strzyżów. Od 15 sierpnia 1973 r. pracował w Nad-
leśnictwie Kolbuszowa na stanowiskach: leśniczy Lasów 
Niepaństwowych (1973–1978), leśniczy Leśnictwa Wilcza 
Wola (od 1 sierpnia 1978 r.), leśniczy ds. Lasów Niepań-

stwowych (od 1 czerwca 1982 r.), specjalista ds. Lasów Niepaństwowych (od 
1 października 1997 r.). Od 31 lipca 2005 r. był rencistą. Zmarł 28 grudnia 
2013 r. Przez 15 lat był przewodniczącym ZZLP przy Nadleśnictwie Kolbuszo-
wa. Posiadał odznaczenia: „Zasłużony dla Leśników Polskich”, „Za Zasługi dla 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej”, złotą odznakę honorową Polskie-
go Towarzystwa Leśnego.

Kappel Emil – leśniczy w Leśnictwie Podwolskie 
w okresie od 1 lipca 1956 r. do 1 listopada 1968 r., kie-
dy to podjął pracę w Leśnictwie Łętownia, Nadleśnictwo 
Strzyżów. Urodził się w 1917 r. w Przeworsku. Był absol-
wentem Szkoły Leśnej w Białowieży. Miał też ukończony 
kurs dla leśniczych w Nawojowej.

Kapusta Stanisław – odnotowany w 1945 r. jako gajo-
wy w Leśnictwie Świerczów.

Kata Jakub – gajowy w leśnictwach Podwolskie i Wil-
cza Wola w latach 1959–1973.

Kiwak Daniel – strażnik leśny w Posterunku Straży 
Leśnej przy Nadleśnictwie Kolbuszowa. Wcześniej praco-
wał jako stażysta, referent i podleśniczy w Leśnictwie Ka-
mień (1985–1990). W latach 1990–1991 odbył zasadniczą 
służbę wojskową. Po powrocie z wojska był zatrudnio-
ny jako podleśniczy w Leśnictwie Lipnica (1991–1992), 
a w latach 1993–1994 pracował na stanowisku referenta 
administracyjnego. Jest absolwentem Technikum Leśne-
go w Lesku.

Roman Kaczor

Daniel Kiwak

Emil Kappel

Kmiecik Jan – leśniczy w Leśnictwie Nowa Wieś w latach 1962–1970. 
Pracę na tym stanowisku rozpoczął 16 lutego 1962 r. W pierwszych latach 
powojennych pracował jako leśniczy w Przyłęku. Był absolwentem z 1928 r. 
Państwowego Seminarium Nauczycielskiego w Krośnie. Ukończył kurs dla le-
śników w Toruniu w 1933 r. i kurs dla techników leśnych we Lwowie w 1941 r. 
Jego żona Stefania, urodzona we Lwowie, była nauczycielką. Podczas ich po-
bytu w Nowej Wsi uczyła w tamtejszej szkole.

Koba Wojciech – odnotowany w latach 1944–1945 jako gajowy w Leśnic-
twie Przyłęk.

Kobylarz Mariusz – komendant Straży Leśnej od 
2001 r. Jest absolwentem Technikum Leśnego w Lesku, któ-
re ukończył w 1993 r. Jako stażysta pracował do 26 stycznia 
1994 r. najpierw w Leśnictwie Lipnica, a następnie Szwedy. 
Po odbyciu zasadniczej służby wojskowej powraca 1 lipca 
1995 r. do pracy w leśnictwie, kontynuując staż w Leśnic-
twie Lipnica i w nowo utworzonym Leśnictwie Zmysłów. 
W lutym 1996 r. zostaje przeniesiony do Leśnictwa Wil-
cza Wola, gdzie pracował do lutego 1997 r. Po zakończeniu 
stażu i zdaniu egzaminu do pracy w Służbie Leśnej został 
skierowany jako referent do pracy w Leśnictwie Spie, gdzie 
pracował do końca 1997 r. Od 1 stycznia 1998 r. był zatrud-
niony na stanowisku strażnika leśnego, a w 1999 r. pracuje 
jako podleśniczy w Leśnictwie Podwolskie. W 2001 r. zo-
stał mianowany komendantem Posterunku Straży Leśnej 
w Nadleśnictwie Kolbuszowa. 

Kochanowicz Waldemar – urodził się 2 kwietnia 
1974 r. Ukończył Technikum Leśne w Lesku w 1994 r. Pra-
cuje nieprzerwanie od 1 sierpnia 1994 r. do chwili obecnej 
w Nadleśnictwie Kolbuszowa. Zajmowane stanowiska: 
stażysta (1994–1996), podleśniczy Leśnictwa Królewskie 
Góry (1996–1998), leśniczy Leśnictwa Królewskie Góry 
(1999–2003), podleśniczy Leśnictwa Poręby Dymarskie 
(2003–2015), leśniczy Leśnictwa Poręby Dymarskie od 
2016 r. Członek SITLiD i PTL.

mgr inż. Kogut Stanisław – urodził się 29 paździer-
nika 1947 r. w Zabajce koło Głogowa Małopolskiego. 
Ukończył Technikum Leśne w Krasiczynie w 1966 r. oraz 
Wydział Leśny Wyższej Szkoły Rolniczej w Krakowie 

Mariusz Kobylarz

Waldemar 
Kochanowicz

Stanisław Kogut
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w 1971 r. W latach 70. i 80. XX w. pracował między innymi jako inspektor – 
Wojewódzki Konserwator Przyrody i kierownik Oddziału Leśnictwa i Ochro-
ny Przyrody Urzędu Wojewódzkiego w Rzeszowie. Później podjął pracę jako 
starszy specjalista w Wydziale Ochrony Lasu i Środowiska Okręgowego Za-
rządu Lasów Państwowych w Krośnie. W latach 90., po powrocie z 3-letniego 
pobytu w USA był dyrektorem Zakładu Zadrzewień, Zieleni i Rekultywacji 
LOP. Od 1 czerwca 1993 do 31 lipca 1998 r. był zatrudniony na stanowisku 
starszego specjalisty w Nadleśnictwie Kolbuszowa. W 1998 r. podjął pracę 
w Nadleśnictwie Głogów Małopolski, którą kontynuował do chwili przejścia 
na emeryturę w 2013 r. Za pracę zawodową i działalność społeczną został od-
znaczony odznaką „Zasłużony dla Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego” (1985), 
złotą odznaką honorową „Zasłużony dla Ochrony Przyrody” (1986) i odznaką 
„Za Zasługi dla Łowiectwa” (2008). W 2014 r. udekorowany Złotym Krzyżem 
Zasługi.

Kołodziej Ignacy – podleśniczy w Leśnictwie Wilcza Wola (1959–1961) 
oraz Kamień (1961–1973).

Kołodziej Jan – gajowy w leśnictwach Podwolskie 
(1980–1981), Podwolskie (1991–1992), Kamień (1993–
2000), do chwili obecnej robotnik pomocniczy.

Kopeć Ludwik – odnotowany w latach 1944–1945 
jako gajowy w Leśnictwie Poręby Dymarskie.

Kosiorowski Michał – gajowy w Leśnictwie Poręby 
Dymarskie. Na tym stanowisku pracował od 15 września 
1951 do 30 kwietnia 1978 r.

Ignacy Kołodziej

Jan Kołodziej

Kotabski Alfred – leśniczy w Leśnictwie Komorów w latach 40.
Kowal Franciszek – gajowy w Leśnictwie Wilcza Wola w latach 40. Uro-

dził się w tej miejscowości 6 czerwca 1916 r. i tam też mieszkał.
Krawiec Bronisław – podleśniczy do 1 października 1945 r. w Leśnictwie 

Poręby Kupieńskie. Przeniesiony do Nadleśnictwa Majdan, gdzie później, po 
nominacji Władysława Orlewskiego na nadleśniczego, będzie do 1960 r. le-
śniczym w Leśnictwie Brzostowa Góra.

Krawiec Jan – gajowy w Leśnictwie Nart od 6 stycznia 1983 do 31 grudnia 
1988 r.

Krękiewicz Janina – pracę w leśnictwie rozpoczęła 
15 kwietnia 1970 r. na stanowisku rachmistrza w Nadle-
śnictwie Morgi. Od 1 października tego samego roku 
nadal pracowała w biurze tego nadleśnictwa, ale już 
jako kancelistka. Po włączeniu Nadleśnictwa Morgi do 
Nadleśnictwa Kolbuszowa podejmuje pracę w kolbu-
szowskim nadleśnictwie na stanowisku kancelistki, by 
następnie od 1 lipca 1975 r. pracować jako podleśniczy 
w Leśnictwie Podwolskie, a zarazem być brygadzistą 
Parku Konnego w Morgach. Po ukończeniu Technikum 
Leśnego w Lesku w 1978 r. awansowała na stanowisko 

leśniczego w Leśnictwie Podwolskie. Później do 1990 r. pracuje jako leśni-
czy w Leśnictwie Morgi, kiedy to na własną prośbę przenosi się do pracy 
w biurze kolbuszowskiego nadleśnictwa. Będzie tam pracować najpierw 
jako instruktor ds. Lasów Niepaństwowych, a następnie ds. ochrony lasów. 
30 czerwca 1992 r. zakończyła pracę zawodową i przeszła na emeryturę.

mgr inż. Krudysz Franciszek – urodził się 10 lutego 
1921 r. w Raniżowie. W latach 1946–1952 studiował na 
Wydziale Leśnym Uniwersytetu Jagiellońskiego, gdzie 
uzyskał tytuł inżyniera leśnictwa i magistra nauk agro-
technicznych. Zgodnie z nakazem pracy od 1 listopada 
1952 do 30 marca 1953 r. pracuje w Prezydium Powiato-
wej Rady Narodowej w Szczecinku. Następnie udaje mu 
się przenieść bliżej stron rodzinnych i od 20 kwietnia 
1953 r. podejmuje pracę na stanowisku leśniczego w Le-
śnictwie Wychylówka w Nadleśnictwie Mielec. Będzie 
tam pracował do 1957 r., kiedy to awansował i od 1 wrze-

śnia 1957 do 15 kwietnia 1970 r. pełnił funkcję nadleśniczego Nadleśnictwa 
Babule. Po przeprowadzce do Kolbuszowej w okresie od 16 kwietnia 1970 do 

Janina Krękiewicz

Franciszek 
Krudysz



Rozdział III Nadleśnictwa Kolbuszowa i Morgi 331330

15 lipca 1972 r. pracuje w kolbuszowskiej fabryce mebli. Następnie od 16 lipca 
1972 do 30 czerwca 1975 r. był zatrudniony jako inspektor w OZLP w Przemy-
ślu. Po połączeniu przemyskiego zarządu LP z krakowskim, od 1 lipca 1975 r. 
został zatrudniony w kolbuszowskim nadleśnictwie na stanowisku zastępcy 
nadleśniczego. 30 kwietnia 1981 r. zakończył pracę zawodową i przeszedł na 
emeryturę. Przez wiele lat był myśliwym, często uczestniczył w polowaniach. 
Jego córka Jadwiga Krudysz-Starzec – lekarz w kolbuszowskim szpitalu – tak 
napisała o jego dodatkowych zajęciach: Ulubionym również zajęciem była 
uprawa działki i sadownictwo, a dumą napawało go pozyskiwanie miodu ze 
skromnej, ale własnej pasieki132. 

Krudysz Jerzy – urodził się 16 kwietnia 1960 r. Jest ab-
solwentem Technikum Leśnego w Lesku z 1980 r. Pracuje 
nieprzerwanie w Nadleśnictwie Kolbuszowa od 1980 r. 
na stanowiskach: stażysta, podleśniczy w leśnictwach Ka-
mień, Podwolskie i Poręby Dymarskie, instruktor tech-
niczny, p.o. leśniczy w Leśnictwie Lipnica. Od 1992 r. do 
chwili obecnej leśniczy w Leśnictwie Podwolskie. Odzna-
czony Kordelasem Leśnika Polskiego i złotą odznaką Pol-
skiego Towarzystwa Leśnego.

Krupa Ignacy – podleśniczy w nowo utworzonym 
w 1944 r. Leśnictwie Klaudiuszówka. Pracował na tym 

stanowisku bardzo krótko, bo już 9 listopada 1944 r. został zwolniony. Ja-
kie były powody zwolnienia, tego na pewno nie wiemy. Możemy tylko do-
mniemywać, że było to spowodowane bliską znajomością tak jego, jak i jego 
rodziny z Heskim, który w okresie okupacji w imieniu niemieckiej władzy 
zarządzał lasami na Wilczej Woli.

Kudej Franciszek – odnotowany w latach 1944–1945 jako gajowy w Le-
śnictwie Werynia.

Kukliński Tomasz – podleśniczy w Leśnictwie Kamień w okresie od 
1 maja 1976  do 31 sierpnia 1977 r. Wcześniej pracował jako leśniczy w Nadle-
śnictwie Wetlina. Z Kamienia przeszedł do pracy w Nadleśnictwie Sieniawa. 
Był absolwentem Technikum Leśnego w Lesku z 1974 r. 

Kupiec Jan – podleśniczy w Leśnictwie Wilcza Wola (od 1962 do 1963 r.), 
a następnie leśniczy Lasów Niepaństwowych (od 1963 do 1965 r.). Był absol-
wentem Technikum Leśnego w Krasiczynie.

132  Zbiory autora, dane do biogramu mgr. inż. Franciszka Krudysza przekazane przez jego 
córkę Jadwigę Krudysz-Starzec.

Jerzy Krudysz

Kurdziel Adam – podleśniczy w Leśnictwie Nowa Wieś od 1 marca 1975 
do 30 kwietnia 1977 r. Następnie w okresie od 1 maja 1977 do kwietnia 1978 r. 
pracuje na takim samym stanowisku w Leśnictwie Wilcza Wola. Od 15 kwiet-
nia 1978 r. był zatrudniony jako leśniczy ds. Lasów Niepaństwowych (obwód 
nr 3 – Dzikowiec). W okresie od 1 września 1979 do 16 lipca 1982 r. pracował 
jako leśniczy Leśnictwa Szwedy.

Kwaśnik Ludwik – odnotowany w latach 1944–1945 jako gajowy w Le-
śnictwie Niwiska.

Lemberk Józef – leśniczy w leśnictwach Dudziki, 
Nart, Kamień, Pogorzałka w latach 40., 50. i 60. Pracę za-
wodową zakończył w 1966 r.

Lulek Jan – gajowy w Leśnictwie Brzostowa Góra, 
w latach 60. i 70. Był również tzw. „stawowym” na sta-
wach rybackich znajdujących się w Hucie Komorowskiej.

Łagowski Stanisław – odnotowany w latach 1944–1945 
jako gajowy w Leśnictwie Niwiska.

Łagowski Władysław – gajowy w Leśnictwie Nowa 
Wieś w latach 1944–1967.

Łysiak Bolesław – leśniczy Lasów Niepaństwowych 
(obwód nr 12 – Raniżów). Urodził się 19 stycznia 1910 r. 
w Kajewie (pow. Kutno). Był absolwentem Państwowej 
Szkoły Rolniczo-Leśnej Liceum Krzemienieckiego w Bia-
łej Krynicy. Na stanowisku leśniczego i hodowcy zwie-
rząt pracował w latach 1932–1938 w dobrach Kraśniewi-
ce. W okresie okupacji niemieckiej pracuje w leśnictwie 
i częściowo w szkolnictwie na terenie powiatu kolbu-
szowskiego oraz jako leśnik w Bieszczadach. Po wojnie 
zatrudniony do 1948 r. jako nauczyciel w Szkole Podsta-
wowej w Ostrowach Tuszowskich, a następnie obejmuje 

posadę leśniczego w Nadleśnictwie Wołów na Dolnym Śląsku. W latach 50. 
wraca na Kolbuszowszczyznę i tu już będzie pracował aż do przejścia na eme-
ryturę, najpierw jako kierownik Referatu Leśnictwa w Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Kolbuszowej, a następnie na stanowisku leśniczego wy-
dzielonego obwodu Lasów Niepaństwowych nr 12 – Raniżów133.

133  Zbiory mgr Stefanii Łysiak z Kolbuszowej (Życiorys Bolesława Łysiaka, Świadectwo Za-
rządu Dóbr Kraśniewice, Umowa o pracę z dnia 27 października 1972 r.).

Józef Lemberk

Bolesław Łysiak
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Maciąg Jan – gajowy w leśnictwach Świerczów i Nowa Wieś. Pracował 
również jako starszy strażnik w Straży Leśnej. W Nadleśnictwie Kolbuszo-
wa zatrudniony był w okresie od 1 października 1959 do 2 grudnia 1991 r.

Magda Tomasz – odnotowany w latach 1944–1945 jako gajowy w Le-
śnictwie Przyłęk.

inż. Magdoń Alfred – absolwent Wydziału Leśnego 
WSR w Poznaniu (1958). Po ukończeniu studiów podej-
muje pracę w BUL w Przemyślu. Adiunkt w Nadleśnic-
twie Morgi w latach 1960–1962. Później pracował na 
takim samym stanowisku w Nadleśnictwie Dęba. Na-
stępnie w latach 1970–1972 był nadleśniczym w Nad-
leśnictwie Babule. Po likwidacji tego nadleśnictwa po-
dejmuje pracę w Nadleśnictwie Mielec, by następnie 
pełnić funkcję zastępcy nadleśniczego w Nadleśnictwie 
Tuszyma. Kolejne miejsce jego pracy to inspektor La-
sów Państwowych. Pracę na tym stanowisku zakończył, 
odchodząc na emeryturę z Karpackiej Inspekcji LP 
w 2002 r.

Majcher Walenty – gajowy w leśnictwach Wilcza 
Wola i Lipnica w latach 1958–1978. W 1972 r. pełnił 
obowiązki leśniczego w Lipnicy.

Majcher Władysław – gajowy, podleśniczy i leśniczy 
w Leśnictwie Szwedy w latach 1978–1992.

Majka Roman – gajowy w Leśnictwie Nowa Wieś. Był 
zatrudniony od 17 grudnia 1984 do 31 grudnia 1992 r.

Malikowski Henryk – leśniczy w Leśnictwie Kamień 
w latach 1955–1958.

Małaczyński Bogusław – podleśniczy w Leśnictwie Po-
ręby Dymarskie (1983), w Nowej Wsi (1984–1987), leśniczy 
w Nowej Wsi (od 1 listopada 1987 do 29 marca 2003). Absol-
went Policealnego Studium w Technikum Leśnym w Poraży-
nie. Uzdolniony artystycznie. Lubił grać na gitarze i śpiewać.

Markowski Tadeusz – leśniczy w Leśnictwie Lipnica 
przed 1954 r.

Marut Lesław – podleśniczy w Brzostowej Górze 
(lata 70.) i w Porębach Dymarskich (lata 80.), następnie 
leśniczy Lasów Niepaństwowych w gminie Niwiska.

Marut Paweł – gajowy w Leśnictwie Pogorzałka.

Alfred Magdoń

Władysław 
Majcher

Bogdan 
Małaczyński

Marut Tadeusz – gajowy w leśnictwach: Wilcza Wola 
(od 1963 r.), w Lipnicy (od 1974 r.), w Szwedach (od 
1982 r.).

Marut Władysław – gajowy w Leśnictwie Brzostowa 
Góra w latach 1958–1976.

Maskowicz Władysław – odnotowany jako leśniczy 
w Leśnictwie Nowa Wieś w 1944 i 1945 r.

Mattausch Bolesław – podleśniczy w Wilczej Woli 
do 16 listopada 1944 r., kiedy to został aresztowany. Po-

chodził ze Lwowa, gdzie w 1939 r. był uczniem jednego z tamtejszych gim-
nazjów. Nie udało się ustalić, jakie były dalsze jego losy. Wiemy tylko, że za 
pracę naliczono mu wynagrodzenie w wysokości 1399 zł134.

mgr inż. Maziarski Eryk – zastępca nadleśniczego 
Nadleśnictwa Kolbuszowa w latach 2011–2016. Urodził 
się 22 kwietnia 1974 r. w Mielcu, gdzie w 1989 r. ukoń-
czył Szkołę Podstawową nr 9. Następnie kontynuował 
naukę najpierw w Zasadniczej Szkole Zawodowej, a na-
stępnie w Technikum Leśnym w Lesku. Studiował syste-
mem zaocznym w SGGW w Warszawie, gdzie w 2000 r. 
uzyskał tytuł inżyniera leśnictwa, a rok później magi-
stra. W 2011 r. ukończył również studia podyplomowe 
na Krakowskiej Akademii im. Frycza Modrzewskiego, 
a w 2013 r. na Akademii Ekonomicznej w Krakowie. 

W latach 1993–2007 pracował jako starszy robotnik leśny, podleśniczy 
i leśniczy w Nadleśnictwie Mielec. Od 2007 do 2009 r. pracuje tam na sta-
nowisku starszego specjalisty SL w dziale gospodarki leśnej. W 2009 r. jest 
starszym specjalistą SL w Wydziale Kontroli Regionalnej Dyrekcji Lasów 

Państwowych w Krośnie. Przez kolejne dwa lata pracu-
je na stanowisku inspektora w Generalnej Dyrekcji La-
sów Państwowych. W 2011 r. został mianowany zastępcą 
nadleśniczego w Nadleśnictwie Kolbuszowa. W lutym 
2016 r. objął stanowisko zastępcy nadleśniczego w Nad-
leśnictwie Tuszyma. 

mgr inż. Mazur Kinga – absolwentka Wydziału Le-
śnego SGGW specjalność zoologia leśna i łowiectwo. 
Prace dyplomowe pisała na temat biologii i ekologii wie-

134  APP, zesp. 536, sygn. 42, s. 34.

Tadeusz Marut

Eryk Maziarski

Kinga Mazur
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wiórki pospolitej w naturalnym środowisku występowania. Staż w Nadleśnic-
twie Kolbuszowa odbyła w 2015/2016 r. Zainteresowania: ornitologia, głów-
nie ptaki szponiaste oraz sowy. Członek Ogólnopolskiego Towarzystwa 
Ochrony Ptaków. Obserwator ptaków w ramach Monitoring Pospolitych Pta-
ków Lęgowych.

Mazur Mariusz – urodził się 1 maja 1975 r. w Jastrzę-
biu Zdroju. Jest absolwentem Technikum Leśnego w Le-
sku z 1995 r. Pracę, jako stażysta, rozpoczął 1 lipca 1995 r. 
w Leśnictwie Poręby Dymarskie, a następnie w biurze kol-
buszowskiego nadleśnictwa, gdzie będzie później pracował 
jako referent ds. ochrony lasu. Po odbyciu służby wojskowej 
(5 marca 1998 – 25 lutego 1999) bardzo krótko, bo w okresie 
od 8 marca do 31 maja 1999 r., pracował w charakterze pod-
leśniczego pełniącego obowiązki strażnika leśnego. Kolejne 
jego etapy pracy w leśnictwie to podleśniczy w Leśnictwie 
Podwolskie (1 czerwca 1999 – 31 lipca 2000) i podleśniczy 
w Leśnictwie Lipnica (1 sierpnia 2000 – 31 grudnia 2000). 
Od 1 stycznia 2001 r. pracuje na stanowisku leśniczego Le-
śnictwa Lipnica. Jest członkiem PTL i SITLiD. Odznaczony 
srebrną odznaką Polskiego Towarzystwa Leśnego. Jest or-
ganizatorem zawodów wędkarskich.

mgr inż. Mazurek Mariusz – urodził się 10 stycz-
nia 1969 r. w Chełmży (obecnie woj. kujawsko-pomor-
skie). W 1988 r. ukończył Technikum Leśne w Lesku. 
Studiował w latach 1995–2001 na Wydziale Leśnym 
SGGW w Warszawie. Od 14 kwietnia 1989 r. do chwili 
obecnej pracuje nieprzerwanie w Nadleśnictwie Kol-
buszowa na stanowiskach: podleśniczy, strażnik leśny, 
specjalista SL, starszy specjalista ds. stanu posiadania 
i administrator SILP. Za działalność w SITLiD odzna-
czony srebrną odznaką. Do 18 maja 2014 r. był czyn-
nym zawodnikiem KKS „Kolbuszowianka”. Jego hobby: 
sport, literatura, turystyka.

Melnik Jan – leśniczy w Leśnictwie Brzostowa Góra 
w latach 40.

Mroczkowski Edmund – podleśniczy w Leśnic-
twie Podwolskie w latach 1979–1980. Aktualnie pracuje 
w Nadleśnictwie Leżajsk.

Mariusz Mazurek

Edmund 
Mroczkowski

Mariusz Mazur

Nastaj Jerzy – podleśniczy w Leśnictwie Nowa Wieś od 1 sierpnia 1970 
do 31 lipca 1971 r., leśniczy Lasów Niepaństwowych w obwodzie Majdan 
Królewski od 1 sierpnia 1971 do 30 czerwca 1972 r. Z dniem 1 lipca 1972 r. 
przeszedł do pracy w Nadleśnictwie Brzegi Dolne. Był absolwentem Tech-
nikum Leśnego w Krasiczynie.

Niewiadomski Symplicjusz – zastępca nadleśniczego (adiunkt) w Nadle-
śnictwie Mazury z siedzibą w Raniżowie od sierpnia do 24 listopada 1944 r. 
Urodził się 3 marca 1906 r. w Stanisławowie. Posiadał średnie wykształcenie 
(gimnazjum matura). Przed 1939 r. pracował jako zarządca dóbr Kolechów-
ka. Jego żona miała na imię Irena. 24 listopada 1944 r. został przeniesiony do 
pracy w Dyrekcji Lasów Państwowych. Naliczono mu zaległe pobory w wy-
sokości 1801,50 zł.

Niezgoda Stanisław – odnotowany w latach 1944–1945 jako leśniczy 
w Leśnictwie Werynia.

Nowak Antoni – odnotowany pod koniec 1944 r. jako praktykant leśny 
w Leśnictwie Lipnica. 

Nowakowski Bronisław – podleśniczy w Leśnictwie Świerczów w la-
tach 60.

Oliwa Jan – odnotowany jako podleśniczy w Leśnic-
twie Poręby Dymarskie w drugiej połowie lat 40.

mgr inż. Orlewski Adam – urodził się 23 grudnia 
1985 r. Ukończył Technikum Leśne w Lesku w 2005 r. 
Jest absolwentem Wydziału Leśnego SGGW w Warsza-
wie z 2010 r. W Nadleśnictwie Kolbuszowa pracuje od 
2010 r. na stanowiskach stażysta, referent, specjalista ds. 
zagospodarowania lasu. Jest członkiem SITLiD i PTL. 
Jeden z wyróżniających się zawodników zespołu siat-
karskiego. Sekretarz Koła Łowieckiego „Darz Bór” 
w Świerczowie.

Orlewski Jan – urodził się 21 lipca 1958 r. w Kolbu-
szowej, gdzie od 1954 r. jego ojciec Władysław Orlewski 
pracował na stanowisku kolbuszowskiego nadleśniczego. 
W tym powiatowym miasteczku uczył się w Szkole Pod-
stawowej nr 1, którą ukończył w 1973 r. Następnie kon-
tynuował naukę w Technikum Leśnym w Brynku. Od 
1 września 1978 r. był zatrudniony najpierw jako stażysta, 
a następnie podleśniczy w Leśnictwie Nowa Wieś. Po od-
byciu służby wojskowej w latach 1982–1983 powraca do 

Adam Orlewski

Jan Orlewski
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pracy w leśnictwie. Pracuje od 15 listopada 1983 r. jako podleśniczy w Leśnic-
twie Wilcza Wola, gdzie z dniem 1 stycznia 1985 r. został powołany na sta-
nowisko leśniczego w tym leśnictwie. Funkcję tę pełnił nieprzerwanie przez 
21 lat, do 2006 r., kiedy to 9 października zmarł, przegrywając walkę z nie-
uleczalną chorobą. Przez wiele lat należał do Koła Łowieckiego „Darz Bór” 
w Świerczowie. Był osobą towarzyską, lubianą przez leśników i myśliwych, 
łatwo nawiązującą kontakty z innymi osobami.

Orzech Tadeusz – odnotowany w latach 1944–1945 jako gajowy w Le-
śnictwie Poręby Kupieńskie.

Ozimek Wojciech – odnotowany w latach 1944–1945 jako gajowy w Le-
śnictwie Werynia.

Perłak Roman – gajowy w Leśnictwie Pogorzałka (1959–1967).
Piechowski Błażej – podleśniczy w Leśnictwie Podwolskie w latach 50. 

Mieszkał w osadzie gajowego na terenie Leśnictwa Kamień.
Pieczonka Józef – w dokumentach z 1944 r. dotyczących Nadleśnictwa 

Mazury odnotowany jako kierownik tartaku od 1 października do 30 listopa-
da 1944 r., a następnie kierownik leśnej kolejki w Wilczej Woli. Stanowisko to 
pełnił po aresztowaniu wcześniejszego kierownika Lajstowicza Jana. Sprawo-
wał tę funkcję bardzo krótko, bo już 31 stycznia 1945 r. został przeniesiony do 
Nadleśnictwa Rudnik.

Piórek Stanisław – odnotowany w latach 1944–1945 
jako gajowy w Leśnictwie Nowa Wieś. 

Pogoda Jan – odnotowany w latach 1944–1945 jako 
gajowy w Leśnictwie Przyłęk.

inż. Posłuszny Andrzej – urodził się 10 grud-
nia 1978 r. w Kolbuszowej. W latach 1993–1998 był 
uczniem Technikum Leśnego w Lesku. Następnie studio- 
wał w SGGW w Warszawie, gdzie w 2003 r. uzyskał tytuł 
inż. leśnictwa. W Nadleśnictwie Kolbuszowa podjął pracę 
1 lipca 1998 r. najpierw jako stażysta, następnie referent, 
podleśniczy, a od 2010 r. leśniczy w Leśnictwie Świer-
czów. Jest członkiem SITLiD oraz PTL i PZŁ. Należy do 
Koła Łowieckiego „Borek” w Kolbuszowej. Odznaczony 
srebrną odznaką Polskiego Towarzystwa Leśnego. 

mgr inż. Posłuszny Janusz – urodził się 8 stycznia 
1973 r. Ukończył Technikum Leśne w Lesku w 1993 r. 
Następnie studiował na Wydziale Leśnym SGGW 
w Warszawie, gdzie 14 stycznia 1999 r. uzyskał tytuł in-

Andrzej Posłuszny

Janusz Posłuszny

żyniera, a 21 września 2000 r. tytuł magistra. Od 1 lipca 1993 do 30 czerwca 
1995 r. odbył staż w Nadleśnictwie Kolbuszowa. W latach 1995–2003 praco-
wał najpierw jako podleśniczy, a następnie leśniczy w Leśnictwie Zapole. 
Z dniem 1 lipca 2003 r., po połączeniu leśnictw Nowa Wieś i Zapole w jedno 
Leśnictwo Nowa Wieś, został leśniczym tego leśnictwa. Jest członkiem PTL, 
SITLiD i PZŁ. 

Posłuszny Józef – pracował w latach 1969–1993 w Le-
śnictwie Świerczów jako: drwal, szkółkarz, robotnik leśny. 
16 sierpnia 1971 r. powierzono mu stanowisko gajowego. 
Miał pod nadzorem obchód nr 1, o łącznej powierzchni 
271,66 ha. 

Posłuszny Stanisław – gajowy w Leśnictwie Świer-
czów w latach 40., 50. i 60. Zmarł w 1971 r.

Posłuszny Tadeusz – urodził się 19 lipca 1940 r. Był 
absolwentem z 1958 r. Technikum Leśnego w Rzepinie. 
W latach 1960–1962 odbył staż w Nadleśnictwie Gorlice. 
Od 1 listopada 1962 r. został zatrudniony w Nadleśnictwie 
Kolbuszowa na stanowisku leśniczego do spraw Lasów Nie-
państwowych, a później jako sekretarz nadleśnictwa. W la-
tach 1971–1987 pracował na stanowisku leśniczego w Le-
śnictwie Nowa Wieś. Zmarł nagle 16 października 1987 r.

Potocki Franciszek – gajowy w leśnictwach Kamień 
i Podwolskie w latach 1951–1976. Mieszkał wraz z rodzi-
ną w gajówce „Zielonka”.

Potocki Jan – gajowy w Leśnictwie Zembrza, od 
15  września 1944 r. Urodził się 10 lutego 1901 r. Miał 
ukończone 4 klasy szkoły powszechnej. Od 1927 r. praco-
wał jako robotnik w tartaku. Zgodnie z danymi z 23 wrze-
śnia 1944 r. był wdowcem i miał trójkę dzieci135. 

Puzio Jan – gajowy w Leśnictwie Lipnica w latach 
1963–1973, a następnie w leśnictwach Wilcza Wola 
i Szwedy. Przed 1963 r. pracował w Leśnictwie Zarzecze 
Nadleśnictwo Ulanów.

Puzio Roman – leśniczy w Leśnictwie Klaudiuszów-
ka. Stanowisko to objął 1 stycznia 1945 r., ale po kilku miesiącach został od-
delegowany do Nadleśnictwa Szczecinek.

135  Tamże, s. 3.

Józef Posłuszny

Tadeusz Posłuszny

Franciszek Potocki
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Puzio Ryszard – gajowy w Leśnictwie Morgi (1990 r.), podleśniczy w Le-
śnictwie Kamień (1991–1992).

Rodzeń Jan – leśniczy w Pogorzałce na początku lat 50. XX w.
mgr inż. Rożek Andrzej – absolwent Wydziału 

Leśnego Wyższej Szkoły Rolniczej w Krakowie. Staż 
w Nadleśnictwie Kolbuszowa odbył w okresie od 1 paź-
dziernika do 31 grudnia 1976 r. Od 1 stycznia 1977 r. 
pracował jako adiunkt. W 1978 r. odbył służbę wojsko-
wą w Szkole Oficerów Rezerwy w Elblągu, otrzymując 
stopień porucznika. Po zakończeniu służby wojskowej 
wraca do pracy w Nadleśnictwie Kolbuszowa na stano-
wisko adiunkta. Następnie w lipcu 1979 r., po odejściu 
inż. Kazimierza Deca do Nadleśnictwa Rudnik, przej-
muje po nim kierowanie działem technicznym i sprawy 

bhp. 1 sierpnia 1982 r. został powołany na stanowisko nadleśniczego tere-
nowego obrębu Kolbuszowa. Wypadek i wynikłe z tego powodu kłopoty 
zdrowotne spowodowały, że 20 grudnia 1991 r. przeszedł na rentę inwa-
lidzką. Jak twierdzi, dzięki niezłomnej wierze i pomocy najbliższych może 
żyć w miarę dobrym stanie fizycznym.

Róg Franciszek – gajowy w Nadleśnictwie Kolbuszowa w latach 1956–
1978, Leśnictwo Brzostowa Góra.

mgr Róg Robert – urodził się 8 października 1978 r. 
w Mielcu. Jest absolwentem Technikum Leśnego w Lesku 
z 1998 r. Ukończył kierunek administracja w Zamiejsco-
wym Wydziale Prawa i Administracji w Rzeszowie Wyż-
szej Szkoły Administracji i Zarządzania w Przemyślu oraz 
studia podyplomowe na Uniwersytecie Ekonomicznym 
w Krakowie, kierunek Prawo Zamówień Publicznych, 
a także Podyplomowe Studia Menadżerskie na Politech-
nice Rzeszowskiej. W Nadleśnictwie Kolbuszowa pra-
cował jako robotnik pomocniczy, robotnik kwalifiko-
wany, referent techniczny, p.o. sekretarz nadleśnictwa, 

sekretarz nadleśnictwa. Podjęte przez niego inicjatywy to wdrażanie za-
mówień publicznych w Nadleśnictwie Kolbuszowa. Od 2004 r. inicjuje 
rozwiązania kompleksowe w zakresie budowli kubaturowych, rozwiązań 
technologicznych w zakresie infrastruktury drogowej, jak również ście-
żek przyrodniczo-edukacyjnych, koordynuje i realizuje projekty małej 
retencji nizinnej z budową zbiorników retencyjnych. Należy do takich 

Andrzej Rożek

Robert Róg

organizacji i stowarzyszeń, jak: SITLiD, PTL, ZLP, LKS „Orzeł” Kosowy, 
OSP w Kosowach, PZŁ (Koło Łowieckie „Knieja” Majdan Królewski). Od 
2010 r. jest radnym Rady Gminy w Niwiskach, a od 2014 r. pełni funkcję 
przewodniczącego tej rady. Interesuje się motoryzacją i łowiectwem.

Róg Stanisław – odnotowany w 1945 r. jako gajowy w Leśnictwie Poręby 
Dymarskie.

Różański Stanisław – odnotowany w latach 1944–1945 jako gajowy w Le-
śnictwie Przyłęk.

Rzeszutek Wincenty – odnotowany w latach 1944–1945 jako gajowy 
w Leśnictwie Przyłęk.

mgr inż. Samojedny Kazimierz – urodził się 1 paździer-
nika 1954 r. w Kolbuszowej. Tam też ukończył w 1969 r. szko-
łę podstawową i rozpoczął naukę w tamtejszym liceum ogól-
nokształcącym. Po zdanym egzaminie maturalnym w 1973 r. 
podjął studia dzienne na Wydziale Leśnym Akademii Rol-
niczej im. H. Kołłątaja w Krakowie. Ukończył je w 1978 r. 
obroną pracy magisterskiej pisanej w Katedrze Użytkowania 
Lasu pod kierunkiem prof. Kamila Rogalińskiego, uzyskując 
tytuł magistra inżyniera leśnictwa. Pracę zawodową rozpo-
czął z dniem 1 sierpnia 1978 r. w Biurze Urządzania Lasu 
i Geodezji Leśnej Oddział w Przemyślu jako starszy asystent 
taksatora urządzania lasu. Na stanowisku taksatora przepra-

cował do 31 lipca 1984 r. i od 1 sierpnia 1984 r. został zatrudniony w Nadleśnictwie 
Kolbuszowa na stanowisku starszego instruktora techniczno-leśnego. 1 stycznia 
1985 r. powierzono mu obowiązki adiunkta prowadzącego całość spraw zagospo-
darowania lasu. Od 1 listopada 1992 r. został zatrudniony na stanowisku inży-
niera nadzoru Nadleśnictwa Kolbuszowa, na którym pracował nieprzerwanie do 
lutego 2016 r. Z dniem 23 lutego 2016 r. powierzono mu stanowisko zastępcy 

nadleśniczego Nadleśnictwa Kolbuszowa. Jest członkiem 
Polskiego Towarzystwa Leśnego oraz Stowarzyszenia Inży-
nierów i Techników Leśnictwa i Drzewnictwa. Przynależy 
do Polskiego Związku Łowieckiego oraz do Związku Kyno-
logicznego w Polsce, realizując swe pasje myśliwskie głównie 
jako instruktor kynologii łowieckiej i hodowca użytkowych 
psów ras myśliwskich.

Sądej Stanisław – urodził się 23 września 1964 r. w Je-
żowem. Technikum Leśne w Lesku ukończył w 1984 r. Od 
1 lipca 1984 r. do chwili obecnej pracuje w Nadleśnictwie Stanisław Sądej

Kazimierz 
Samojedny
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Kolbuszowa, z przerwą na odbycie zasadniczej służby wojskowej w latach 
1986–1988. Zajmowane stanowiska: stażysta w Leśnictwie Morgi (1 lipca 1984 
– 31 grudnia 1984), podleśniczy Leśnictwa Morgi (1 stycznia 1985 – 31 marca 
1990), leśniczy Leśnictwa Szwedy, a następnie Leśnictwa Maziarnia (1 kwietnia 
1990 – 31 grudnia 1997), specjalista do spraw lasów nadzorowanych (1 stycz-
nia 1998 – do chwili obecnej). Jest członkiem PTL oraz SITLiD. Od 2011 r. 
pełni funkcję Przewodniczącego Rady Zakładowej Związku Leśników Polskich 
Rzeczypospolitej Polskiej przy Nadleśnictwie Kolbuszowa. Za dotychczasową 
pracę i działalność odznaczony odznaką honorową „Za Zasługi dla Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej”, srebrną odznaką PTL, brązową odznaką 
związkową „Zasłużony dla Leśników Polskich”, brązowym i srebrnym meda-
lem „Za Zasługi dla Pożarnictwa”. 

Serafin Jerzy – podleśniczy w latach 1997–2004 w Leśnictwie Poręby Dy-
marskie. Wcześniej pracował w Straży Leśnej.

Serafin Stanisław – gajowy w latach 70. i 80. w Leśnictwie Poręby Dy-
marskie.

Serafin Wojciech – odnotowany w latach 1944–1945 jako gajowy w Le-
śnictwie Poręby Dymarskie.

mgr inż. Sito Józef – urodził się 26 stycznia 
1954 r. w Dzikowcu. W 1973 r. ukończył Technikum Le-
śne w Brynku. Następnie przez dwa lata pracował w za-
kładach Drzewnych Przemysłu Węglowego w Katowi-
cach. W latach 1975–1980 studiował na Wydziale Leśnym 
Akademii Rolniczej w Krakowie. Na tej uczelni ukończył 
również studia podyplomowe w zakresie tematyki użyt-
kowania lasu. Ukończył też kolejne studia podyplomowe 
w Wyższej Szkole Informatyki i Zarządzania w Rzeszowie 
o tematyce bezpieczeństwa i higieny pracy uprawnienia 
instruktora do nauki pracy pilarką. W latach 1980–1982 

pracował w Nadleśnictwie Mielec na stanowisku leśniczy technolog. Od 
1982 r. do chwili obecnej pracuje w Nadleśnictwie Kolbuszowa jako: nadle-
śniczy terenowy, adiunkt, starszy specjalista do spraw pozyskania, sprzedaży 
i bhp. Obecnie pracuje na stanowisku inżyniera nadzoru. Należy do SITLiD. 
Do 2014 r. był przewodniczącym koła zakładowego tego stowarzyszenia. Zo-
stał odznaczony honorowymi odznakami SITLiD.

Siwiec Czesław – gajowy w Leśnictwie Poręby Dymarskie do 23 września 
1967 r., a następnie w Brzostowej Górze do 1970 r., kiedy to przeszedł na 
rentę. 

Józef Sito

Skrzypek Jan – gajowy w Leśnictwie Nowa Wieś. Był 
synem Marcina, który jako gajowy pracował w tym le-
śnictwie przed 1939 r., w czasie wojny i kilka lat po jej 
zakończeniu. Jego przodkowie od kilku pokoleń byli ga-
jowymi w lasach należących do rodu Tyszkiewiczów.

Skirliński Roman – odnotowany w 1945 r. jako leśni-
czy w Leśnictwie Niwiska.

Sobek Jan – leśniczy w Leśnictwie Górno, od 25 paź-
dziernika 1944 r. W 1945 r. został przeniesiony do Nadle-
śnictwa Leżajsk. Urodził się 16 sierpnia 1913 r. w Kluczo-

wie. Był absolwentem Państwowej Szkoły dla Leśniczych w Bolechowie. Przed 
1939 r. pracował jako adiunkt i kierownik tartaku w majątku hr. Lanckoroń-
skiego w miejscowości Rozdół koło Lwowa. W wojnie obronnej w 1939 r. 
został ranny. Po powrocie ze szpitala i obozu jenieckiego był od 1 września 
1943 do 1 marca 1944 r. leśniczym w Nadleśnictwie Mikołajów, a następnie 
pracował jako leśniczy biurowy w Nadleśnictwie Borynicze koło Chodorowa.

Sondej Tadeusz – podleśniczy w Brzostowej Górze w latach 1972–1975. 
Od 1 maja 1975 do 30 sierpnia 1977 r. leśniczy w Porębach Dymarskich. Na-
stępnie przez trzy miesiące pracował w biurze kolbuszowskiego nadleśnictwa 
na stanowisku referenta administracyjnego. 30 listopada 1977 r. rozwiązano 
z nim umowę o pracę. Był absolwentem Technikum Leśnego w Brynku.

Sudoł Jan – podleśniczy w Leśnictwie Wilcza Wola 
w latach 1967–1968. Od lipca 1968 r. leśniczy w Kamie-
niu, a następnie od 1 października 1972 do 16 listopada 
1977 r. leśniczy w Wilczej Woli.

Stefan Kazimierz – pracę w leśnictwie rozpoczął 
w 1958 r. w Nadleśnictwie Leżajsk. Od 1959 r. praco-
wał najpierw jako gajowy na terenie Nadleśnictwa Mor-
gi, a od 1973 r. w Nadleśnictwie Kolbuszowa. W latach 
1981–1992 był komendantem Straży Leśnej.

Stefan Stanisław – gajowy w latach 1984–1992 w leśnic-
twach Szwedy i Morgi.

Stelmach Roman – pełnił obowiązki leśniczego w latach 60. w Świerczo-
wie i Nowej Wsi. Pracował również na stanowisku leśniczego Lasów Niepań-
stwowych, a w latach 1974–1980 był komendantem Straży Leśnej. 

Stęga Eugeniusz – podleśniczy w Leśnictwie Świerczów w latach 60. 
W 1968 r. przeszedł do pracy w Nadleśnictwie Tuszyma. Leśnictwo Świer-
czów przekazał 5 września 1968 r.

Jan Skrzypek

Jan Sudoł
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Stępień Antoni – w leśnictwie na terenie Leśnictwa Lip-
nica pracował w latach 1952–1989. Najpierw do 1959 r. 
jako robotnik leśny, a następnie aż do przejścia na emery-
turę w 1989 r. był gajowym. Przed podjęciem pracy w le-
śnictwie przez kilka lat pracował w górnictwie na Śląsku.

Stępień Edward – gajowy w leśnictwach Kamień 
i Podwolskie w latach 1973–1997.

Stępień Stefan – urodził się 22 maja 1955 r. Ukoń-
czył Technikum Leśne w Lesku. W leśnictwie pracuje od 
1 stycznia 1989 r. na stanowisku gajowego, robotnika le-
śnego i podleśniczego w Leśnictwie Lipnica. Należy do 
PTL, SITLiD i PZŁ. Jest gospodarzem domku myśliwskie-
go na Wątoku (Józefowie) i tamtejszych stawów.

Styga Kazimierz – leśniczy w Leśnictwie Brzostowa 
Góra od 15 grudnia 1960 do 31 grudnia 1999 r. Absolwent 
Technikum Leśnego w Głogowie Małopolskim z 1954 r. 
Urodził się 12 lipca 1934 r. w Komorowie. Tam też ukoń-
czył szkołę podstawową. Przed podjęciem kształcenia 
w zawodzie leśnika musiał odbyć roczną obowiązkową 
praktykę leśną w Leśnictwie Brzostowa Góra, gdzie wów-
czas leśniczym był Władysław Orlewski, późniejszy długo-
letni kolbuszowski nadleśniczy. Po ukończeniu Technikum 
Leśnego w Głogowie Małopolskim zgodnie z nakazem 
pracy pracował jako podleśniczy w Leśnictwie Zapałów 
w Nadleśnictwie Zgorzelec. Po odbyciu zasadniczej służ-
by wojskowej był zatrudniony na stanowisku leśniczego 
w Leśnictwie Kąty w Nadleśnictwie Żmigród. Od kwiet-
nia 1960 r. przez kilka miesięcy pracował jako sekretarz 
(leśniczy administracyjny) w Nadleśnictwie Kolbuszowa. 
15 grudnia 1960 r. został mianowany leśniczym w Leśnic-
twie w Brzostowej Górze i pracował tam do 31  grudnia 
1999 r., kiedy to przeszedł na emeryturę.

Szczęch Kazimierz – gajowy pod koniec lat 70. w Le-
śnictwie Poręby Dymarskie, a następnie podleśniczy w Le-
śnictwie Wilcza Wola.

Szczęch Robert – urodził się 13 maja 1976 r. w Nisku. 
Absolwent Technikum Leśnego w Lesku z 1996 r. Pracu-
je w Nadleśnictwie Kolbuszowa od 1 sierpnia 1996 r., na 

Antoni Stępień

Edward Stępień

Stefan Stępień

Robert Szczęch

stanowiskach stażysty (1996–1998), instruktora technicznego (1999–2000), 
specjalisty ds. ochrony lasu i łowiectwa (2001–2003), podleśniczego Leśnictwa 
Podwolskie (2004–2006), od 2007 r. do chwili obecnej jest leśniczym Leśnictwa 
Wilcza Wola. Jego zainteresowania to motocykle, pszczelarstwo, łowiectwo.

Szczęch Stanisław – gajowy w leśnictwach Wilcza 
Wola i Pogorzałka, podleśniczy w Leśnictwie Wilcza 
Wola. W leśnictwie pracował w latach 1959–1988.

Szkolnicki Jan – odnotowany w 1945 r. jako leśniczy 
w Leśnictwie Niwiska.

Szypuła Jan – gajowy w Leśnictwie Werynia do 
2 sierpnia 1945 r.

Tanona Krzysztof – urodził się 18 sierpnia 1962 r. Jest 
absolwentem Technikum Leśnego w Rogozińcu z 1982 r. Do 
1989 r. pracował w Nadleśnictwie Lubsko i Mielec. Od 1 maja 
1989 r. do chwili obecnej pracuje w Nadleśnictwie Kolbuszo-
wa na stanowisku podleśniczego. Obecnie pełni to stanowi-
sko w Leśnictwie Wilcza Wola. Należy do ZLP i SITLiD.

Trajder Józef – podleśniczy w Leśnictwie Klau-
diuszówka. Pracował na tym stanowisku bardzo krótko, bo 
od 1 września do 30 października 1944 r., kiedy to został 
zwolniony. Urodził się 18 sierpnia 1907 r. Posiadał średnie 
wykształcenie (gimnazjum – matura) oraz przygotowanie 
z zakresu rolnictwa. Przed 1939 r. pracował w Szkole Rol-

niczej w Brachowie. Jakie okoliczności spowodowały, że przybył do Wilczej 
Woli i tu zatrudnił się w leśnictwie, tego nie wiemy. Wiadomo tylko, że po 
zwolnieniu naliczono mu zaległe pobory w wysokości 800 zł136.

Tupaj Władysław – gajowy w lasach na terenie Nadleśnictwa Mazury z sie-
dzibą w Raniżowie. Zatrudniony 1 grudnia 1944 r.

Uher Jan – leśniczy w Kamieniu w latach 1953–1956. 
Wcześniej pełnił obowiązki nadleśniczego w Nadleśnic-
twie Horyniec. 

inż. Urban Henryk – leśniczy w Leśnictwie Poręby 
Kupieńskie od 15 kwietnia 1945 r.

mgr inż. Walicki Lucjan – w latach 1986–1991 nadle-
śniczy terenowy w Nadleśnictwie Kolbuszowa obręb Mor-
gi. Technikum Leśne w Krasiczynie ukończył w 1963 r. 

136  Tamże, s. 34.

Stanisław Szczęch

Krzysztof Tanona

Lucjan Walicki
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Następnie w latach 1963–1968 studiował na Wydziale Leśnym w Wyższej 
Szkole Rolniczej w Krakowie. Po zakończeniu studiów rozpoczął pracę na 
stanowisku starszego inspektora w Przedsiębiorstwie Produkcji Leśnej „Las” 
w Rzeszowie, gdzie pracował do 1970 r. Następnie w latach 1970–1972 był za-
trudniony w rzeszowskiej grupie Biura Urządzenia Lasu i Projektów Leśnic-
twa Oddział w Przemyślu. Od 1972 do 1984 r. był nauczycielem w Technikum 
Leśnym w Lesku. W 1986 r. zatrudnił się w Nadleśnictwie Kolbuszowa, gdzie 
do 1991 r. pracował na stanowisku nadleśniczego terenowego obrębu Morgi. 
W 1975 r. wstąpił do PZŁ. W latach 1975–1976 był członkiem Koła Łowiec-
kiego „Ryś” w Lesku, skąd przeszedł do tamtejszego koła „Ponowa”, do które-
go należał do 1987 r., pełniąc w nim od 1980 r. najpierw funkcję sekretarza, 
a następnie prezesa. Od 1987 r. jest członkiem Koła Łowieckiego „Knieja” 
w Stalowej Woli. W 1983 r. odznaczony brązowym medalem „Za Zasługi dla 
Łowiectwa”.

Warzocha Wawrzyniec – gajowy w latach 1944–1975 w leśnictwach: 
Klaudiuszówka, Wilcza Wola i Lipnica. Urodził się 30 lipca 1910 r. w Wilczej 
Woli. W czasie okupacji niemieckiej pracował jako robotnik leśny.

inż. Wasylewicz Zygmunt – leśniczy Leśnictwa Kamień w 1945 r. Wcze-
śniej pracował na stanowisku zarządcy leśnego majątku Kamień-Morgi.

Węgrzyn Marcin – odnotowany w latach 1944–1945 jako gajowy w Le-
śnictwie Werynia.

Wiktor Henryk – leśniczy Lasów Niepaństwowych (obwód Niwiska i Ra-
niżów) w latach 1978–1996.

Wilk Henryk – podleśniczy w Leśnictwie Brzostowa Góra w latach 1977–
1978. Absolwent Technikum Leśnego w Krasiczynie.

mgr inż. Winiarska Lucyna – referent techniczno-leśny w Nadleśnictwie 
Kolbuszowa w latach 1971–1973. Absolwentka Wydziału Leśnego Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Krakowie z 1969 r.

Winiarski Andrzej – podleśniczy w Porębach Dymarskich w latach 
1982–1986.

Wit Edward – gajowy w Leśnictwie Brzostowa Góra w latach 60. i 70.
Wit Piotr – gajowy w Brzostowej Górze. W leśnictwie na terenie Nadle-

śnictwa Kolbuszowa pracował w latach 1956–1978.
inż. Wnęk Zbigniew – pierwszy leśniczy po II wojnie światowej w Leśnic-

twie Świerczów. Był absolwentem Wydziału Rolniczo-Lasowego Politechniki 
Lwowskiej.

Wojdyło Józef – gajowy w Lipnicy w okresie od 1 marca 1957 do 31 lipca 
1958 r. Mieszkał w Woli Zarczyckiej.

Wojnas Stanisław – podleśniczy w Leśnictwie Poręby Dymarskie. Był za-
trudniony od 1 sierpnia 1978 do 31 sierpnia 1979 r., a potem przeszedł do 
Brzostowej Góry.

Wójcik Piotr – gajowy w Porębach Dymarskich i Brzostowej Górze od 
1 listopada 1960 do 12 lutego 1979 r.

Wójcik Stanisław – leśniczy w Leśnictwie Klaudiuszówka. Pracował na 
tym stanowisku do końca 1944 r., kiedy to został przeniesiony do Dyrekcji 
Lasów Państwowych. Urodził się 28 września 1912 r. w Zakopanem. Przed 
wybuchem II wojny światowej był leśniczym w Nadleśnictwie Borynia.

dr inż. Wrzask Witold – od 2016 r. pracuje na stano-
wisku starszego specjalisty ds. użytkowania lasu w Nadle-
śnictwie Kolbuszowa. Wcześniej w latach 1995–2016 był 
leśniczym w Leśnictwie Nasienno-Szkółkarskim w Świer-
czowie. Jest absolwentem z 1988 r. Technikum Leśnego 
w Lesku. Pracę zawodową, jako stażysta, rozpoczął w Nad-
leśnictwie Kolbuszowa w 1988 r. Następnie pracował tam 
na stanowisku podleśniczego (1990–1992), referenta ds. 
szkółkarstwa i nasiennictwa (1992–1993), podleśnicze-
go, p.o. leśniczego (1993–1994). Pracując, poszerzał swo-

je kwalifikacje zawodowe, studiując w Wyższej Szkole Ochrony Środowiska 
w Radomiu, gdzie w 2007 r. uzyskał tytuł magistra. Z kolei w latach 2005–2006 
odbył studia podyplomowe na Akademii Rolniczej w Krakowie „Plantacyjna 
uprawa drzew i krzewów szybko rosnących”. W latach 2008–2012 studiował 
na studiach doktoranckich w SGGW w Warszawie, zakończone w 2013 r. 
obroną rozprawy doktorskiej na temat „Struktura drzewostanów bukowych 
na terenach wyżynnych i górskich południowo-wschodniej Polski”. Ukończył 
podyplomowe studia na Politechnice Rzeszowskiej – Zarządzanie bezpie-
czeństwem i higieną pracy. Działa społecznie w Związku Leśników Polskich, 
Polskim Towarzystwie Leśnym i SITLiD. Odznaczony odznakami za aktywną 
w nich działalność. 

Zalasiński Wiesław – leśniczy w Nowej Wsi w latach 1959–1961.
Zieliński Jan – pracował w Leśnictwie Nowa Wieś w okresie od 1 wrze-

śnia 1966 do 15 października 1984 r. Był zatrudniony najpierw jako robotnik 
leśny, następnie jako dozorca małego obchodu i gajowy. 

Zięba Antoni – gajowy, a następnie podleśniczy w Leśnictwie Brzostowa 
Góra do 13 września 1967 r., kiedy to przeniósł się do pracy w Nadleśnictwie 
Dębica.

Witold Wrzask
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Zięba Henryk – leśniczy w leśnictwach: Nart, Kamień i Pogorzałka w la-
tach 50. Kiedy był leśniczym w leśnictwach Nart i Kamień, mieszkał w wy-
najętym mieszkaniu w Nowym Narcie. 1 marca 1959 r. został przeniesiony 
do Leśnictwa Duszatyn w Nadleśnictwie Komańcza.

W leśnictwach, wchodzących obecnie w skład Nadleśnictwa Kolbuszowa, 
w okresie od września 1944 r. do sierpnia 2016 r., na stanowisku leśniczego pra-
cowali: 

1. Leśnictwo Kamień: inż. Zygmunt Wasylewicz, Ludwik Brusik, Henryk 
Zięba, Józef Lemberk, Jan Uher, Henryk Malikowski, inż. Józef Krękiewicz, Jan 
Sudoł, Władysław Jarosz, Tadeusz Goc, Leszek Gil.

2. Leśnictwo Lipnica: inż. Jerzy Ilgner, Władysław Hanak, Władysław Ja-
kiel, Tadeusz Markowski, Cecylia Dudzik, Jerzy Krudysz, Tadeusz Gazda, Ma-
riusz Mazur.

3. Leśnictwo Nowa Wieś: Adam Jabczuga, Władysław Maskowicz, Henryk 
Augustynowicz, Wiesław Zalasiński, Roman Stelmach, Jan Kmiecik, Tadeusz 
Posłuszny, Bogusław Małaczyński, mgr inż. Janusz Posłuszny.

4. Leśnictwo Podwolskie: Jakub Malec, Emil Kappel, Tadeusz Gazda, Janina 
Krękiewicz, Jerzy Krudysz.

5. Leśnictwo Poręby Dymarskie: Józef Dec, Tadeusz Broniek, Tadeusz Sondej, 
Andrzej Hariasz, Bogusław Ćwiek, Tomasz Białek, Waldemar Kochanowicz.

6. Leśnictwo Świerczów: inż. Zbigniew Wnęk, Józef Dachowski, Roman Stel-
mach, Andrzej Hariasz, Wiesław Gazda, inż. Andrzej Posłuszny.

7. Leśnictwo Wilcza Wola: Stanisław Poisel, inż. Roman Fabiański, Stanisław 
Czabanowski, Jan Szwed, Władysław Jarosz, Jan Sudoł, Roman Kaczor, Jan Or-
lewski, Robert Szczęch.

8. Leśnictwo Nasienno-Szkółkarskie w Świerczowie: dr inż. Witold Wrzask 
(1995–2016), Lesław Kaczor (od 2016 r.).

4.5. Pracownicy biurowi (administracja i finanse)

inż. Adamus Wojciech – technolog w Nadleśnictwie 
Kolbuszowa w latach 1976–1977. 31 sierpnia 1977 r. zło-
żył rezygnację z pracy w nadleśnictwie i przeniósł się do 
przedsiębiorstwa „Siarkopol”.

Augustyn Leokadia – specjalista ds. administracji. Pra-
cuje w Nadleśnictwie Kolbuszowa od 11 września 1978 r. 
Absolwentka Technikum Rolniczego w Weryni z 1977 r.Leokadia Augustyn

Bajek Mieczysław – magazynier w Nadleśnictwie Morgi w latach 1970–1971.
Bechawska Helena – w wykazie pracowników Nadleśnictwa Kolbuszowa 

z dnia 30 września 1944 r. odnotowana jako buchalter.
inż. Blat Jan – kierownik Gospodarstwa Transportowego w Nadleśnictwie 

Kolbuszowa w latach 1983–1984.
Budzyński Tadeusz – leśniczy biurowy w Nadleśnictwie Mazury z siedzi-

bą w Raniżowie w latach 1944–1945. Urodził się 2 stycznia 1917 r. w Zalesiu. 
Posiadał średnie wykształcenie i przed 1939 r. pracował jako urzędnik biurowy 
w Przedsiębiorstwie Budowlanym w Poznaniu. Był żonaty. Żona miała na imię 
Krystyna. 

Cebula Stanisława – księgowa w Nadleśnictwie Kolbuszowa w latach 
1976–1984.

Cebula Zofia – specjalista ds. księgowości w Nadleśnic-
twie Kolbuszowa, gdzie pracuje od 1 lutego 1982 r. Absol-
wentka Policealnego Studium Zawodowego w Rzeszowie 
z 1983 r. 

Chmielowiec Teresa – referent administracyjny w Nad-
leśnictwie Kolbuszowa w latach 80.

Cwaklińska Helena – pomocnik kancelisty w Nadle-
śnictwie Kolbuszowa w latach 1945–1946.

Czachor Krystyna – referent administracyjny i księgo-
wa w Nadleśnictwie Kolbuszowa w latach 1978–1987.

Czarnecki Piotr – pomocnik rachunkowy, leśniczy ad-
ministracyjny, kierownik biura, główny księgowy w Nadle-
śnictwie Morgi w latach 1946–1971. Leśniczy administra-
cyjny, referent techniczno-leśny, kierownik sekcji 
administracyjno-gospodarczej w Nadleśnictwie Kolbuszo-
wa. Urodził się 17 stycznia 1913 r. w Woli Raniżowskiej. 
Był synem Józefa i Karoliny z domu Gazda. Do 1934 r. pra-
cował w gospodarstwie rodziców. W latach 1934–1939 słu-
żył w 14 pułku ułanów jazłowieckich we Lwowie, gdzie do-
służył się stopnia plutonowego i został mianowany na 

podoficera zawodowego. Służąc w wojsku, ukończył 4-letnią Szkołę Handlową 
we Lwowie. We wrześniu 1939 r. brał udział w obronie tego miasta, a po klęsce 
Polski wrócił w rodzinne strony. Tu najpierw pracował jako pomocnik kanceli-
sty w gminie Raniżów, a następnie w gospodarstwie niemieckim. Jesienią 
w 1944 r. wraz z wieloma innymi żołnierzami AK zostaje wywieziony do ZSRR, 
gdzie od 14 listopada 1944 do 11 lutego 1946 r. był więziony w łagrze Borowi-

Piotr Czarnecki

Zofia Cebula
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cze-Szeptów. Po powrocie do Polski przez pierwsze tygodnie przebywa w domu 
rodzinnym, a następnie od 1 kwietnia do 31 października 1946 r. pracuje na 
stanowisku sekretarza w Urzędzie Gminy w Raniżowie. Od początku listopada 
1946 r. przechodzi do pracy w leśnictwie i będzie tu pracował przez 32 lata, aż 
do przejścia w 1978 r. na emeryturę. Najpierw był w latach 1946–1953 zatrud-
niony na stanowisku pomocnika rachunkowego. Od 1953 r. pracuje już jako 
sekretarz Nadleśnictwa Morgi. W 1959 r., po ukończeniu kursu dla księgowych, 
powierzono mu pełnienie obowiązków głównego księgowego. Do 1971 r. bę-
dzie nie tylko głównym księgowym, ale i kierownikiem biura. Z dniem 1 paź-
dziernika został mianowany leśniczym administracyjnym w Nadleśnictwie 
Kolbuszowa, by w następnych latach objąć tam stanowisko referenta technicz-
no-leśnego, a następnie kierownika sekcji administracyjno-gospodarczej. Bar-

dzo krótko na przełomie 1974 i 1975 r. był głównym księ-
gowym w Nadleśnictwie Głogów Małopolski. W kwietniu 
1975 r. wraca na stanowisko kierownika sekcji administra-
cyjno-gospodarczej w Nadleśnictwie Kolbuszowa i będzie 
tu pracował do 1978 r., kiedy to przeszedł na emeryturę.

Dec Józef – leśniczy administracyjny (sekretarz) Nadle-
śnictwa Kolbuszowa w latach 1961–1966.

Drapała Stefania – rachmistrz, kancelista, kasjer, kie-
rownik sekcji administracyjnej. Pracowała w kolbuszow-
skim nadleśnictwie do 1992 r.

Fila Maria – rachmistrz, kasjer, starsza księgowa 
w latach 1961–1972 w Nadleśnictwie Morgi, następnie do 
1992 r. kierownik sekcji finansowej w Nadleśnictwie Kol-
buszowa.

Gazda Stanisława – księgowa w Nadleśnictwie Kolbu-
szowa w latach 1986–1994.

Gorący Stanisław – leśniczy administracyjny w Nadle-
śnictwie Morgi w 1972 r.

Górecka Ewa – pracownik umysłowy w Nadleśnictwie 
Kolbuszowa w 1979 r.

Hanusz Grażyna – referent administracyjny, instruk-
tor techniczny w Nadleśnictwie Kolbuszowa w latach 
1980–1994.

mgr inż. Jabłoński Paweł – urodził się 7 stycznia 
1984 r. w Szczawnicy. Liceum Ogólnokształcące ukończył 
w Starym Sączu. Następnie studiował na Uniwersytecie 

Stefania Drapała

Maria Fila

Paweł Jabłoński

Rolniczym w Krakowie, kierunek – leśnictwo, specjalność – gospodarka le-
śna. W latach 2014–2015 ukończył studia podyplomowe w zakresie meliora-
cji wodnych na Zachodniopomorskim Uniwersytecie Technologicznym 
w Szczecinie. Staż odbył w Nadleśnictwie Łosie w latach 2010–2011. W 2013 r. 
uczestniczył w pracach Instytutu Ochrony Przyrody związanych z realizacją 
projektów. W latach 2014–2016 pracował w Podkarpackim Zarządzie Melio-
racji i Urządzeń Wodnych w Rzeszowie. Od 9 marca 2016 r. pracuje w Nadle-
śnictwie Kolbuszowa na stanowisku starszego referenta ds. pracowniczych. 
Interesuje się literaturą, muzyką i turystyką górską.

mgr inż. Janosik Jarosław – absolwent Wydziału 
Leśnego Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie, gdzie 
w 2011 r. obronił pracę magisterską na temat „Wpływ 
opadu świerkowego na wybrane właściwości fizykoche-
miczne gleb leśnych”. W latach 2011–2012 odbył staż 
w Nadleśnictwie Kolbuszowa, gdzie od 1 kwietnia 2013 r. 
pracuje na stanowisku referenta administracyjnego. Ak-
tywny zawodnik w piłce siatkowej i członek PZŁ.

Jarosz Roman – sekretarz w Nadleśnictwie Mazu-
ry z siedzibą w Raniżowie. Pracował na tym stanowisku 

bardzo krótko, bo tylko od sierpnia do 10 grudnia 1944 r., kiedy to został 
zwolniony. Urodził się 11 lipca 1906 r. w miejscowości Wiśniowczyk. Z za-
wodu był nauczycielem i przed 1939 r. pracował w szkolnictwie w powiecie 
Złoczów. Był żonaty. Żona miała na imię Krystyna.

Jarosław Janosik

Pracownicy Nadleśnictwa Morgi. W pierwszym rzędzie od lewej stoją: 
Maria Kochanowicz, Jan Chwiejczak i Maria Fila
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mgr Jasińska Krystyna – urodziła się 29 lipca 1962 r. 
Wykształcenie wyższe ekonomiczne. Tytuł magistra 
w specjalności rachunkowość i finanse uzyskała na Wy-
dziale Ekonomiczno-Technicznym Wyższej Szkoły 
Handlowej w Kielcach. Pracę rozpoczęła 1 lutego 
1982 r. jako stażysta, przechodząc przez kolejne stano-
wiska w dziale finansowo-księgowym. W 2004 r. zosta-
ła powołana na stanowisko głównego księgowego Nad-
leśnictwa Kolbuszowa, które zajmuje do chwili obecnej. 

Podczas Regionalnych Obchodów Święta Lasu w dniu 30 maja 2014 r. 
w Kolbuszowej uhonorowana najwyższym leśnym odznaczeniem Korde-
lasem Leśnika Polskiego.

Jaskot Teresa – urodziła się 29 maja 1963 r. Absol-
wentka Liceum Ekonomicznego w Rzeszowie. W Nadle-
śnictwie Kolbuszowa pracuje od 1 stycznia 1993 r. Wcze-
śniej w okresie od 5 lipca 1982 do 28 maja 1990 r. była 
zatrudniona w Zakładach Metalowych w Nowej Dębie.

Kasica Józef – rachmistrz, leśniczy administracyjny 
w Nadleśnictwie Morgi, gdzie pracę rozpoczął w 1959 r. 
W latach 60. przeszedł do pracy w Nadleśnictwie Dęba.

Kazior Walenty – sekretarz, kierownik biura, główny 
księgowy w Nadleśnictwie Kolbuszowa w latach 1946–
1978. Urodził się 5 lipca 1913 r. w Zielonce. Jego rodzice 
Zofia i Jan byli rolnikami. Na poziomie szkoły podstawo-
wej kształcił się w Zielonce i Raniżowie. Później był 
uczniem Liceum Ogólnokształcącego w Rzeszowie, ale eg-
zamin maturalny zdał dopiero w czasie okupacji niemiec-
kiej w ramach tajnego nauczania. Brał udział w wojnie 
obronnej we wrześniu 1939 r. W 1941 r. zawarł związek 
małżeński z Anną Zofią Wróbel, nauczycielką, uczącą 
w szkole w jego rodzinnej wiosce. Od 1 października 

1946 r. pracuje w Nadleśnictwie Kolbuszowa. Najpierw był zatrudniony na sta-
nowisku sekretarza, następnie kierownika biura, a później, aż do 1978 r., kiedy 
to przeszedł na emeryturę, sprawował funkcję głównego księgowego. Został 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz Złotym 
Krzyżem Zasługi. Wyróżniony został również innymi medalami i odznacze-
niami: „Zasłużony dla Województwa Rzeszowskiego” oraz „Zasłużony dla Le-
śnictwa i Przemysłu Drzewnego”. Udzielał się w życiu kulturalnym Kolbuszo-

Krystyna Jasińska

Teresa Jaskot

Walenty Kazior

wej. Przez 35 lat był kapelmistrzem kolbuszowskiej dętej orkiestry. Zmarł 
18 marca 1990 r. Został pochowany na cmentarzu w Kolbuszowej. 

Kiełb Helena – pracowała w biurze Nadleśnictwa Kolbuszowa w latach 
1945–1946. Była żoną Józefa Kiełba. 

Kiełb Józef – kasjer w Nadleśnictwie Kolbuszowa w latach 1945–1946. 
Później pracował w Nadleśnictwie Wojsław.

Kochanowicz Maria – rachmistrz, kontraktowa księgo-
wa, starsza księgowa, główna księgowa. W Nadleśnictwie 
Morgi pracowała w latach 1959–1972. Pracę w tej instytu-
cji rozpoczęła 21 września 1957 r. Została zatrudniona na 
stanowisku rachmistrza z zasadniczym wynagrodzeniem 
498 zł. W 1965 r. otrzymała awans na kontraktowego księ-
gowego, a dwa lata później pracuje już jako starsza księ-
gowa. 1 października 1972 r. otrzymała kolejny awans na 
stanowisko głównej księgowej. Nie skorzystała z propo-
zycji przejścia do pracy w Nadleśnictwie Kolbuszowa od 
1 stycznia 1973 r. 21 listopada 1972 r. za porozumieniem 
stron rozwiązała stosunek pracy z Nadleśnictwem Morgi 
i od 1973 r. podjęła pracę w Urzędzie Gminy w Raniżowie, 
gdzie pracowała do 1999 r., kiedy to przeszła na emery-
turę. Pracując w nadleśnictwie, mieszkała wraz z mężem 
i synami w pałacyku myśliwskim w Morgach, gdzie na 
pierwszym piętrze mieli niewielkie mieszkanie, składające 
się z jednego pokoju, kuchni i spiżarki. Prowadzili też nie-
wielkie gospodarstwo, w którym była również niewielka 
pasieka, składająca się z kilkunastu uli.

mgr Kochanowicz Rafał – absolwent Technikum Le-
śnego w Lesku. Ukończył studia I stopnia w Wyższej Szkole 
Zarządzania w Rzeszowie kierunek ekonomia oraz studia 
II stopnia na tym samym kierunku na Wydziale Zamiejsco-
wym w Tarnobrzegu Wyższej Szkoły Handlowej w Kielcach. 
W Nadleśnictwie Kolbuszowa odbył staż i tu też, zanim 
podjął pracę na stanowisku referenta w dziale księgowości, 
był zatrudniony jako podleśniczy i strażnik leśny. 

Kochanowicz Roman – pracę w Nadleśnictwie Morgi 
rozpoczął na stanowisku rachmistrza w 1962 r. W 1965 r. 
ukończył w Rymanowie kurs z zakresu zaopatrzenia 
i spraw administracyjno-gospodarczych zorganizowany 

Maria 
Kochanowicz

Rafał 
Kochanowicz

Roman 
Kochanowicz



Rozdział III Nadleśnictwa Kolbuszowa i Morgi 353352

przez OZLP w Przemyślu. W 1969 r. awansował na stanowisko leśniczego 
administracyjnego. Z końcem 1972 r., kiedy to nastąpiło włączenie Nadle-
śnictwa Morgi do Nadleśnictwa Kolbuszowa, zrezygnował z pracy w leśnic-
twie i zatrudnił się w SKR w Raniżowie.

Krupa Janusz – sekretarz w Nadleśnictwie Kolbuszo-
wa w latach 1982–2004. Urodził się 22 listopada 1946 r. 
w Borowej (pow. mielecki). Był absolwentem Technikum 
Leśnego w Krasiczynie z 1965 r. Pracę zawodową pod-
jął w Nadleśnictwie Mielec, gdzie do 1972 r. pracował na 
stanowisku podleśniczego. Od 1974 r. zatrudnił się jako 
kinooperator w Okręgowym Przedsiębiorstwie Rozpo-
wszechniania Filmów w Rzeszowie. W 1982 r. powraca do 
pracy w leśnictwie. Został zatrudniony w Nadleśnictwie 
Kolbuszowa, gdzie początkowo pracował na stanowisku 

instruktora ds. remontów i inwestycji, następnie kierownika sekcji admini-
stracyjno-gospodarczej, a od 1992 r. na stanowisku sekretarza nadleśnictwa. 
Od 1984 r. należał do PZŁ. Zmarł 2 listopada 2004 r. Spoczywa na cmentarzu 

parafialnym w Kolbuszowej.
Kubik Teofil – starszy referent administracyjny. 

Jest absolwentem Technikum Leśnego w Krasiczynie 
z 1972 r. Staż odbył w Nadleśnictwie Mielec i Tuszyma. 
Od 10 maja 1975 r. pracuje w Nadleśnictwie Kolbuszo-
wa. W latach 1975–2004 pracował na stanowisku podle-
śniczego, instruktora technicznego i leśniczego do spraw 
Lasów Niepaństwowych. Od 2004 r. jest zatrudniony jako 
starszy referent administracyjny. Został odznaczony brą-
zową i srebrną związkową odznaką Lasów Państwowych. 

Kustra Władysław – kierownik Gospodarstwa Trans-
portowego w Nadleśnictwie Kolbuszowa w latach 1984–
1992. Od 1954 r. był zatrudniony jako kierowca w Ośrodku 
Transportu Leśnego w Sanoku. Później był kierownikiem 
brygady w Smolniku. W latach 1970–1984 pracował, naj-
pierw jako kierownik brygady w Chorzelowie, a następnie 
zajezdni w Maliniu.

Malikowska Danuta – rachmistrz w Nadleśnictwie 
Morgi 1956–1957.

Mazurek Emilia – absolwentka Technikum Ekonomicznego w Sokołowie 
Małopolskim z 1966 r. W tym samym roku rozpoczęła pracę zawodową w Gdy-

Janusz Krupa

Teofil Kubik

Władysław Kustra

Emilia Mazurek

ni, gdzie przez kilka miesięcy była zatrudniona jako se-
kretarka w tajnej kancelarii w jednej z jednostek wojsko-
wych. 1  grudnia 1966 r. rozpoczęła roczny staż 
w księgowości w PGR w miejscowości Ostaszewo w ów-
czesnym województwie bydgoskim. Po odbyciu stażu 
otrzymała mieszkanie i pracę na stanowisku księgowej. 
Pracowała w tym przedsiębiorstwie do 3 września 1971 r. 
Po otrzymaniu informacji od ojca (drwala w nadleśnic-
twie Morgi), że od 1 października jest wolny etat w księ-
gowości, wraz z rodziną (mężem i trójką dzieci) przenio-

sła się do Nadleśnictwa Morgi, gdzie otrzymała mieszkanie służbowe. 
W Nadleśnictwie Morgi pracowała do 31 grudnia 1972 r., kiedy nadleśnictwo 
to zostało połączone z Nadleśnictwem Kolbuszowa. Przez pierwsze dwa mie-
siące 1973 r. była kierownikiem komórki likwidacyjnej, przekazującej doku-
menty do Nadleśnictwa Kolbuszowa. Od 1 marca 1973 r. podjęła pracę w Nad-
leśnictwie Kolbuszowa. Początkowo do pracy dojeżdżała z rodzinnej 
miejscowości z Porąb Wolskich, a później już z Kolbuszowej. W Nadleśnic-
twie Kolbuszowa pracowała jako księgowa, starsza księgowa, a od 1 czerwca 
1980 do 31 grudnia 2003 r. jako główna księgowa. Z dniem 1 stycznia 2004 r. 
przeszła na emeryturę.

Mazurek Hieronim – magazynier w Nadleśnictwie 
Morgi w latach 1971–1972.

Michalski Stefan – pracował w Nadleśnictwie Kolbu-
szowa w latach 1979–1992 na stanowisku magazyniera, 
starszego magazyniera i mechanika.

Olszowy Piotr – magazynier w Nadleśnictwie Morgi 
w latach 1969–1970.

Pikulski Franciszek – sekretarz w Nadleśnictwie Kol-
buszowa w latach 1945–1946.

Pilarz Ferdynand – kontraktowy leśniczy administra-
cyjny w Nadleśnictwie Morgi w latach 1965–1969. Prze-
szedł do pracy w Nadleśnictwie Strzyżów, gdzie został za-
trudniony jako leśniczy w Leśnictwie Budzisz.

Rębisz Franciszka – kancelistka w Nadleśnictwie Mor-
gi, na początku lat 50.

Ryniak Krystyna – instruktor do spraw transportu, 
specjalista do spraw pracowniczych w Nadleśnictwie Kol-
buszowa w latach 1979–1999.Krystyna Ryniak

Stefan Michalski
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Rzepka Jadwiga – referent administracyjny w Nadleśnictwie Kolbuszowa 
na przełomie lat 80. i 90.

Rzeszutek Stanisława – księgowa w Nadleśnictwie Kolbuszowa w la-
tach 70.

Serwańska Eugenia – starszy instruktor do spraw pracowniczych, sa-
modzielny referent ekonomiczny w Nadleśnictwie Kolbuszowa w latach 
1948–1981.

Sosenkiewicz Kazimierz – pomocnik rachmistrza w Nadleśnictwie Kol-
buszowa w 1945 r.

Stąpor Genowefa – kasjer, referent ekonomiczny, kierownik sekcji finan-
sowo-księgowej w Nadleśnictwie Kolbuszowa w latach 1960–1991.

Story Krystyna – księgowa w Nadleśnictwie Kolbuszowa w latach 
1982–1988.

Szetela Barbara – księgowa w Nadleśnictwie Kolbuszowa w 2001 r.
Terenkoczy Rudolf – pracownik biurowy w Nadleśnictwie Mazury z sie-

dzibą w Raniżowie, gdzie pracował między innymi na stanowisku kasjera 
i pomocnika rachunkowego. Urodził się 5 grudnia 1910 r. w Stryju. Posiadał 
średnie wykształcenie i przed 1939 r. pracował jako urzędnik w Dyrekcji Le-
śnej. Był żonaty. Żona miała na imię Maria. Pracując w Nadleśnictwie w Ra-
niżowie, uczył również języka polskiego na kursach gimnazjalnych, które 
w roku szkolnym 1944/1945 i 1945/1946 były prowadzone w tej miejscowości.

Od lewej: Stefania Drapała, Eugenia Serwańska i Genowefa Stąpor

Terlaga Stanisław – specjalista do spraw transportu i me-
chanizacji, kierownik Gospodarstwa Transportowego, re-
ferent administracyjny, specjalista do spraw zatrudnienia 
i usług w Nadleśnictwie Kolbuszowa w latach 1973–2004.

Wicherek Bogusława – starsza księgowa w Nadleśnic-
twie Morgi w latach 1959–1961. Wcześniej pracowała na 
tym stanowisku w RLP w Leżajsku. Pracę w Nadleśnic-
twie Morgi zakończyła 30 listopada 1961 r.

mgr Wall Juliusz – sekretarz w Nadleśnictwie Pań-
stwowym Mazury z siedzibą w Raniżowie. Na tym stanowisku pracował od 
10 grudnia 1944 r. Posiadał wyższe wykształcenie prawnicze. Był żonaty. 
Żona miała na imię Anastazja. Pracując w raniżowskim nadleśnictwie, peł-
nił również funkcję dyrektora kursów gimnazjalnych, jakie wtedy były pro-

wadzone w Raniżowie. Uczył historii i geografii.
Wyka Zofia – pracuje w Nadleśnictwie Kolbuszowa 

od 1981 r., obecnie na stanowisku starszej księgowej. Ab-
solwentka Policealnego Studium Zawodowego w Weryni.

Zassowski Franciszek – sekretarz w Nadleśnictwie 
Kolbuszowa za czasów pierwszego nadleśniczego inż. Al-
berta Korosteńskiego.

Zapf Marian – sekretarz w Nadleśnictwie Morgi na 
przełomie lat 40. i 50.

4.6. Pracownicy fizyczni (dozorcy, drwale, kierowcy, operatorzy 
maszyn i urządzeń, palacze, pilarze, robotnicy sezonowi, wozacy, 
sprzątaczki, strażnicy przeciwpożarowi, woźni)

Augustyn Jerzy, Augustyn Józefa, Babula Marian, 
Bajor Stanisław, Biesiadecki Józef, Biesiadecki Marian, 
Biesiadecki Piotr, Blat Bogusław, Blicharz Wiesław, Błąd 
Emil, Bochenek Bronisław, Borcz Krzysztof, Boroń Stani-
sław, Borowiec Wojciech, Buczek Stanisław, Chmiel Józef 
(z Mazurów), Chmiel Józef (ze Steców), Chmielowiec Jan, 
Chmielowiec Piotr, Chrząstek Jan (z Woli Raniżowskiej), 
Chrząstek Jan (z Pogorzałki), Chudzik Stanisław, Cisło 
Józef, Cynar Sylwester, Czachor Zofia, Czarnecki Anto-
ni, Ćwiek Eugeniusz, Drapała Stefania, Dudzik Antoni, 
Dul Adolf, Dul Jan, Dul Józef (L. Pogorzałka), Dul  Jó-

Stanisław Terlaga

Zofia Wyka

Józef Biesiadecki
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zef (L. Spie), Dul Stanisław, Dziadura Stanisław, Dziuba 
Alfred, Filuba Franciszek, Fitał Jan, Fitał Stanisław, Fryc 
Anna, Gancarczyk Jan, Gawroński Piotr, Gazda Dorota, 
Gazda Julian, Gil Jan, Goc Barbara, Goc Irena, Gola Ju-
lian, Gola Wojciech, Gołąbek Stanisław, Grabiec Walenty, 
Guściora Wawrzyniec, Guzior Franciszek, Guźda Krzysz-
tof, Guźda Wiesław, Gwizdała Antoni, Gwóźdź Ryszard, 
Hajder Tadeusz, Halat Bolesław, Halat Stanisław, Hanusz 
Wojciech, Hartfelder Józef, Hartfelder Maria, Hartfelder 
Stanisław, Iskra Stanisław, Jachyra Jan, Jachyra Leszek, Ja-
chyra Stanisław, Jagoda Stanisław, Jakubowicz Zbigniew, 
Janiec Józef, Janiec Stanisław, Jaskot Stanisław, Janusz 
Antoni, Jaworski Paweł, Kata Wojciech, Kiwak Zdzisław, 
Klecha Eugeniusz, Klecha Franciszek, Klecha Henryk, 
Klecha Marian, Klecha Zbigniew, Kłodowski Stanisław, 
Kłodowska Zofia, Kłosiński Tadeusz, Kobylarz Jan, Ko-
bylarz Józef, Koc Tadeusz, Kochanowicz Ryszard, Koczot 
Antoni, Kolano Michał, Kołodziej Jan, Kołodziej Zofia, 

Konefał Franciszek, Konefał Jacek, Konefał Jan, Konefał Józef, Konefał Ro-
man, Kopacz Jan, Kopeć Danuta, Kopeć Emilian, Kopeć Henryk, Kopeć Jan, 
Kopeć Krzysztof, Kopeć Stanisław, Kopeć Wojciech, Kosiorowski Krzysztof, 
Koszyk Julian, Kościelny Stanisław, Kowal Alfred, Kowal Józef, Kowalski Eu-
geniusz, Kozak Józef, Krawiec Edward, Krawiec Leszek, Krawiec Marian, Kra-
wiec Michał, Krupa Halina, Książek Emilian, Kubik Bolesław, Kucharski Jan, 
Kucharski Stanisław, Kudej Stanisław, Kulig Jan, Kwaśnik Jan, Kwaśnik Sta-
nisław, Kozioł Piotr, Lampart Marian, Lenart Jan, Lis Jan, Lubera Józef, Łach 
Zbigniew, Łagoda Ludwik, Łakomy Andrzej, Łakomy Czesław, Maciąg Jan, 
Maciąg Jerzy, Maciąg Józef, Maciąg Stanisław, Madura Cecylia, Madura Le-
szek, Madura Stanisław, Magda Stanisław, Majcher Walenty, Majewski Jacek, 
Majewski Władysław, Majka Andrzej, Marut Antoni, Marut Jan (L. Podwol-
skie), Marut Jan (Nadleśnictwo Morgi), Marut Jan (L. Wilcza Wola), Marut 
Tadeusz, Mazur Władysław, Micek Andrzej, Micek Michał, Micek Stanisław, 
Michalski Stefan, Michałek Marian, Miśkiewicz Henryk, Mokrzycki Cze-
sław, Mokrzycka Janina, Mokrzycki Józef (Nowa Wieś), Mokrzycki Józef (Po-
ręby Dymarskie), Mokrzycki Józef (Świerczów), Mokrzycki Tadeusz, Noga 
Stanisław, Noga Witold, Nowak Eugeniusz, Nowak Tadeusz, Ofiara Paweł, 
Olszowy Bronisław, Orlewska Janina, Orlewska Małgorzata, Ozga Stanisław, 
Ozga Wojciech, Partyka Jan, Pełka Marcin, Pełka Marian, Piechota Józef, 

Wiesław Rębisz

Stefan Wodczyc

Piechota Stanisław, Piechota Urszula, Piela Jan, Piela Józef, Piela Zbigniew, 
Piórek Emil, Piórek Stanisław, Piróg Eugeniusz, Posłuszna Anna, Posłuszny 
Edward, Posłuszny Józef, Posłuszny Stanisław, Pupa Anna, Puzio Eugeniusz, 
Puzio Jan, Puzio Józef, Puzio Piotr, Puzio Ryszard, Puzio Stanisław, Puzio 
Władysław, Pyryt Stanisław, Raczek Stanisław, Ratacz Bronisław, Ratułowski 
Andrzej, Reguła Józef, Rembisz Mieczysław, Rębisz Eugeniusz, Rębisz Wa-
cław, Rębisz Wiesław, Rodzeń Bolesław, Rogala Julian, Romaniec Tadeusz, 
Rosół Władysław, Rozmus Jan, Róg Józef, Rydza Tadeusz, Rząsa Jan, Rząsa 
Józef, Rząsa Stanisław, Rzemień Józef, Rzemień Michał, Rzeszutek Janusz, Saj 
Ryszard, Sałek Marian, Sączawa Jerzy, Sączawa Stanisław, Serafin Jan, Sera-
fin Józef, Serafin Lucjan, Serafin Ludwik, Serafin Stanisław, Serafin Tadeusz, 
Serafin Władysław, Siekierski Józef, Sikora Benedykt, Sikora Bolesław, Sikora 
Bronisław, Sikora Eugeniusz, Sikora Jan, Sikora Mieczysław, Skiba Andrzej, 
Skiba Bronisław, Skiba Piotr, Skiba Zygmunt, Skrzypek Ludwik, Sobala Sta-
nisław, Stanowski Antoni, Stanowski Władysław, Stąpor Stanisław, Stawo-
wy Jan, Stec Józef, Stępień Bogdan, Stępień Jan, Stępień Leszek, Sudoł Józef, 
Sudoł Piotr, Sudoł Stanisław, Szczęch Jan Andrzej, Szczęch Józef, Szwajna Jó-
zef, Szwed Andrzej, Ślusarz Eugeniusz, Tanona Bożena, Tereszkiewicz Fran-
ciszek, Terlaga Danuta, Terlaga Józef, Tęcza Franciszek, Tęcza Marcin, Tęcza 
Piotr (L. Lipnica), Tęcza Piotr (L. Poręby Dymarskie), Tęcza Stanisław, Tokarz 
Cecylia, Tokarz Stefania, Turek Piotr, Turek Stanisław, Ujas Eugeniusz, War-
choł Stanisław, Wargacki Henryk, Wargacki Karol, Wdowiak Tadeusz, Wilk 
Henryk, Wilk Jan, Wilk Julian, Wilk Zbigniew, Witas Władysław, Wodczyc 
Stefan, Wołoszyn Waldemar, Wójcik Władysław, Wójtowicz Jan, Wróbel Ma-
rian, Zboch Eugeniusz, Zielińska Halina, Zieliński Czesław, Zięba Czesław, 
Zięba Tadeusz, Ziółkowski Józef, Zuber Antoni, Zubilewicz Stanisław, Żyła 
Jan, Żyła Józef, Żyła Stanisław.

5. Siedziby nadleśnictw, leśnictw, budynki mieszkalne, sprzęt

Zanim zbudowano okazałą dzisiejszą siedzibę Nadleśnictwa Kolbuszowa, to 
jakże inne były te wcześniejsze. Przez kilka powojennych lat biura tak kol-

buszowskiego nadleśnictwa, jak i tego mazurskiego mieściły się w wynajętych 
lokalach. Nie zachowały się ich opisy, ale udało się uzyskać pewne informacje na 
ten temat. Jak już zasygnalizowano wcześniej, pierwsza siedziba Państwowego 
Nadleśnictwa w Kolbuszowej mieściła się w budynku znajdującym się przy uli-
cy, która wówczas była określana nazwą Sędziszowska (dzisiaj 3 Maja). 
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Tak przed wojną, jak i w czasie jej trwania mieszkała w nim rodzina państwa 
Węglowskich. Stanisław Węglowski był inżynierem leśnictwa i przez wiele lat, 
jako nadleśniczy, zarządzał leśnymi dobrami należącymi do Jerzego hr. Tysz-
kiewicza z Weryni. W części pomieszczeń tego budynku urządzono biuro nad-
leśnictwa, a w pozostałych wraz z rodzinami mieszkali kolejni nadleśniczowie 
i inni pracownicy. Swoje lokum miał tam wtedy także Posterunek Straży Leśnej. 
Pomieszczenia biurowe składały się z dwóch pokoi i niewielkiej rozdzielającej 
je sieni. W jednym z pokoi urzędował nadleśniczy, a w drugim sekretarz i po-
zostali pracownicy biura. Nadleśnictwo dysponowało telefonem i maszyną do 
pisania. Na wyposażeniu były również drewniane liczydła, dwa dębowe biurka, 
stół, szafa i drewniany wieszak umieszczony w sieni. W pokojach, gdzie mieści-
ły się biura, były kaflowe piece i drewniane podłogi. Przed biurkiem sekretarza 
była drewniana barierka, przy której sprawy załatwiali interesanci. W budynku 
nadleśnictwa były również dwa mieszkania służbowe. Na podwórku był sad 
i ogród, które były w użytkowaniu mieszkających tam rodzin137.

Kolbuszowskie nadleśnictwo, zanim zbudowało siedzibę w Świerczowie, 
to oprócz tych pomieszczeń biurowych przy ul. Sędziszowskiej wynajmowało 
później lokal na biura jeszcze w dwóch domach na terenie Kolbuszowej. Naj-
pierw w domu państwa Dudzińskich przy ul. Piekarskiej. Nie udało się ustalić 
dokładnej daty, kiedy to nastąpiło. Najprawdopodobniej miało to miejsce na 
przełomie lat 40. i 50. 

137  Relacja Józefa Makarewicza z Mielca.

W tle pierwsza siedziba Nadleśnictwa Kolbuszowa 
(1946 r.), obecnie rehabilitacja przy ul. 3 Maja

Kolejną siedzibą kolbuszowskiego nadleśnictwa był dom państwa Cassi-
nów przy ul. Zielonej. Mieściły się w nim nie tylko biura tej instytucji, ale 
również mieszkał tam wraz z rodziną ówczesny kolbuszowski nadleśniczy 
Władysław Orlewski.

Była siedziba Nadleśnictwa w Kolbuszowej, szary budynek 
państwa Dudzińskich, ul. Piekarska, 2016 r.

Była siedziba Nadleśnictwa w Kolbuszowej przy ul. Zielonej,
dom państwa Cassinów, 2016 r.
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Siedziba Nadleśnictwa Mazury znajdowała się w Raniżowie. Był to dom 
państwa Pruchników. Stoi on do tej pory przy ul. Rzeszowskiej 9. Pomiesz-
czeń biurowych było dwa. Posiadały drewniane podłogi, tynki wewnętrzne 
i piece138. Wejście do biura było od strony dzisiejszej ul. Rzeszowskiej139.

Kolejne siedziby Nadleśnictwa Morgi to najpierw dom Piotra Lebidy 
w Kamieniu, a następnie pałacyk myśliwski w Morgach. Nie udało się uzy-
skać żadnych informacji na temat pomieszczeń biurowych w Kamieniu. Na-
tomiast o tych w Morgach pewne dane przekazała pani Maria Kochanowicz 
z Raniżowa, która przez wiele lat nie tylko pracowała w biurze tamtejszego 
nadleśnictwa, ale również mieszkała w tym pałacyku. Według jej relacji biura 
Nadleśnictwa Morgi mieściły się na parterze i zajmowały trzy pokoje i hol, 
który służył jako poczekalnia dla interesantów. W jednym z pomieszczeń 
urzędował nadleśniczy, w drugim była księgowość, a w trzecim pracowali 
pozostali pracownicy biurowi. Biuro było wyposażone w dwa telefony i trzy 
maszyny do pisania. W każdym z pomieszczeń biurowych były biurka, krze-
sła i szafy. Podłogi były z desek i w każdym pomieszczeniu stał piec kaflowy. 
Kasa, w której przechowywano gotówkę, była pancerna i mieściła się w wieży 
pałacyku. Wewnątrz były też sanitariaty, ale woda do nich była donoszona ze 
studni, znajdującej się na podwórku140.

138  Tamże.
139  Relacja Juliana Wiącka z Raniżowa.
140  Relacja Marii Kochanowicz z Raniżowa.

Pałacyk myśliwski, siedziba Nadleśnictwa Morgi, 2013 r.

Po połączeniu od 1 stycznia 1973 r. nadleśnictw Morgi i Kolbuszowa w jed-
no nadleśnictwo o nazwie Nadleśnictwo Kolbuszowa jego siedziba już od 
kilku lat była w Świerczowie. Biura i mieszkanie ówczesnego nadleśniczego 
Władysława Orlewskiego mieściły się w dużym drewnianym budynku, zlo-
kalizowanym obok dzisiejszej siedziby nadleśnictwa, który przed kilku laty 
został zakupiony przez Huberta Fitała. Na posesji nadleśnictwa z lat 60. były 
również dwie stodoły i piwnica. Do budowy budynku, w którym jest obecna 
siedziba nadleśnictwa, przystąpiono w latach 60. Po jego wybudowaniu, na 
parterze umieszczono biura, a na piętrze było mieszkanie służbowe. 

W ciągu kolejnych lat funkcjonowania kolbuszowskiego nadleśnictwa 
udało się zrealizować wiele przedsięwzięć inwestycyjnych w zakresie budow-
nictwa, dzięki którym baza lokalowa, tak w nadleśnictwie, jak i w poszczegól-
nych leśnictwach uległa znacznej poprawie. Jaka ona była w 1978 r., zaprezen-
towano w tabeli 23141.

Tabela 23. Wykaz budynków w Nadleśnictwie Kolbuszowa w 1978 r.

Nazwa budynku Lokalizacja – leśnictwo Krótki opis budynku
Budynek biurowy Nadleśnictwa 

Kolbuszowa
Nowa Wieś

Murowany, dwie kondygnacje, kryty 
eternitem

Budynek mieszkalny nadleśniczego Nowa Wieś Drewniany, parterowy
Warsztat, magazyn i kotłownia c.o. Nowa Wieś Budynek pod jednym dachem

Budynki gospodarcze przy osadzie 
nadleśniczego

Nowa Wieś

Stajnia i stodoła pod jednym dachem 
(stajnia z pustaków, stodoła na słupach 

obita deskami). Duża stodoła (słupy 
z pustaków), obita deskami

Magazyn części zamiennych i sprzętu 
ppoż.

Nowa Wieś Drewniany, kryty dachówką

Leśniczówka Brzostowa Góra Brzostowa Góra Drewniany, kryty dachówką

Budynek gospodarczy Brzostowa Góra
Stodoła i obora pod jednym dachem. 

Ściany z pustaków
Leśniczówka Poręby Dymarskie Poręby Dymarskie Murowana, dach kryty eternitem

Obora przy leśniczówce Poręby Dymarskie Murowana, kryta eternitem
Stara leśniczówka Poręby Dymarskie Ściany z cegły, dach kryty dachówką

Budynek gospodarczy przy starej 
leśniczówce

Poręby Dymarskie
Słupy drewniane, obite deskami, dach 

kryty dachówką

141  ANK, Protokół zdawczo-odbiorczy agend Nadleśnictwa Kolbuszowa z dnia 1 lipca 1978 r., 
b. sygn.
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Nazwa budynku Lokalizacja – leśnictwo Krótki opis budynku
Piwnica przy leśniczówce Poręby 

Dymarskie
Poręby Dymarskie

Budowla parterowa, na piwnicy 
magazyn, ściany z cegły

Stodoła przy starej leśniczówce Poręby Dymarskie
Stajnia i stodoła pod jednym dachem, 

krytym dachówką

Gajówka Hadykówka Poręby Dymarskie
Drewniany, szalowany deskami, dach 

kryty dachówką ceramiczną
Budynek gospodarczy przy gajówce 

Hadykówka
Poręby Dymarskie

Stodoła na słupach obita deskami 
i obora z pustaków, pod jednym dachem

Gajówka w Porębach Dymarskich Poręby Dymarskie Drewniana, dach kryty dachówką
Budynek gospodarczy przy gajówce 

w Porębach Dymarskich
Poręby Dymarskie

Drewniana stodoła i obora pod jednym 
dachem

Leśniczówka Nowa Wieś Nowa Wieś
Murowana z cegły, częściowo 

podpiwniczona
Budynek gospodarczy przy 

leśniczówce
Nowa Wieś

Stodoła i obora pod jednym dachem, 
ściany z pustaków

Gajówka Zapole Nowa Wieś
Drewniana, dach kryty częściowo 
dachówką cementową, częściowo 

ceramiczną
Budynek gospodarczy przy gajówce 

Zapole
Nowa Wieś Stodoła i obora pod jednym dachem

Gajówka Boksy („Skrzypkówka”) Nowa Wieś
Budynek mieszkalny i gospodarczy 

drewniany, pod jednym dachem

Gajówka Siedlanka Nowa Wieś
Drewniana, częściowo podpiwniczona, 

dach kryty dachówką ceramiczną

Budynek gospodarczy przy gajówce 
Siedlanka

Nowa Wieś
Stajnia i stodoła pod jednym dachem. 
Stajnia z pustaków, stodoła na słupach 

ceglanych obita deskami

Gajówka Werynia Nowa Wieś
Budynek drewniany w bardzo złym 

stanie
Leśniczówka Lipnica Lipnica Murowana, parterowa, kryta dachówką

Stara leśniczówka Lipnica Drewniana, niezamieszkała

Stodoła i obora przy leśniczówce Lipnica
Obora z pustaków, stodoła na słupach 

obita deskami

Leśniczówka Wilcza Wola Wilcza Wola
Zabytkowy drewniany, parterowy 

dworek

Stodoła i obora przy leśniczówce Wilcza Wola
Stodoła na słupach obita deskami, obora 

z pustaków, dach kryty dachówką
Leśniczówka Podwolskie Podwolskie Drewniana, dach kryty dachówką

Stodoła i obora przy leśniczówce Podwolskie
Stodoła na słupach, obita deskami, 

stajnia drewniana, dach kryty dachówką
Budynek biurowy byłego 

Nadleśnictwa Morgi
Podwolskie

Pałacyk myśliwski, dwie kondygnacje, 
ściany z cegły, stropy drewniane

Nazwa budynku Lokalizacja – leśnictwo Krótki opis budynku
Budynek mieszkalny przy dawnym 

Nadleśnictwie Morgi
Podwolskie Murowany, kryty dachówką

Stajnia i stodoła w byłej osadzie 
nadleśniczego

Podwolskie
Stodoła na słupach z pustaków, obita 

deskami, stajnia murowana, kryta 
dachówką

Stajnia i stodoła Parku Konnego 
w Morgach

Podwolskie
Stodoła na słupach, obita deskami. 

Stajnia ściany z cegły, stropy drewniane
Budynek mieszkalny byłego głównego 

księgowego w Morgach
Podwolskie Budynek murowany, parterowy

Stodoła i obora przy budynku 
głównego księgowego w Morgach

Podwolskie
Obora drewniana, kryta dachówką, 

stodoła na słupach
Gajówka Podwolskie Podwolskie Budynek zbudowany z drewna

Obora przy gajówce Podwolskie Podwolskie Budynek zbudowany z drewna

Gajówka Stece Podwolskie Budynek murowany

Obora i stodoła przy gajówce Stece Podwolskie
Obora murowana, kryta dachówką, 
stodoła na słupach, obita deskami

Leśniczówka Kamień Kamień Murowana, kryta dachówką
Stodoła przy leśniczówce Kamień Budynek drewniany

Gajówka Kamień Murowana, kryta dachówką
Stodoła i obora przy gajówce 

w Kamieniu
Kamień

Budynki zbudowane z drewna, kryte 
dachówką

Gajówka Pogorzałka Kamień Budynek zbudowany z drewna

Stodoła i stajnia przy gajówce 
Pogorzałka

Kamień
Stodoła na słupach, obita deskami, 

stajnia drewniana. Oba budynki kryte 
dachówką 

Dane zamieszczone w tabeli 23 wskazują, jak wielki wysiłek zrobiono 
w ciągu 30 lat powojennych, aby stworzyć w miarę dobrą bazę lokalową nad-
leśnictwa i poszczególnych leśnictw. Zbudowano murowany budynek nad-
leśnictwa w Świerczowie oraz takie też budynki leśniczówek w Kamieniu, 
Lipnicy, Nowej Wsi i Porębach Dymarskich. Zmodernizowano większość 
budynków gospodarczych. Te przedsięwzięcia inwestycyjne zmierzające do 
ciągłej poprawy bazy lokalowej w Nadleśnictwie Kolbuszowa, były w następ-
nych latach kontynuowane. Budynek nadleśnictwa został rozbudowany, dzię-
ki czemu można było urządzić w nim świetlicę. W pobliżu postawiono także 
wiatę o konstrukcji stalowej. Początkowo była ona niezabudowana, ale kiedy 
nastąpiła konieczność remontowania coraz większej ilości środków trans-
portu, została obudowana i przez kilka lat funkcjonowały w niej warsztaty 
remontowe. 
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Pod koniec lat 80. nadleśnictwo zrealizowało kolejną poważną inwestycję. 
Był to blok mieszkalny, składający się z 18 mieszkań zbudowany w niedalekiej 
odległości od budynku biurowego. Na początku XXI w. były one sukcesywnie 
kupowane przez zamieszkałe w nich rodziny. Obecnie są już własnością po-
szczególnych rodzin mieszkających w tym bloku.

Gruntowna modernizacja, rozbudowa i urządzenie siedziby Nadleśnictwa 
Kolbuszowa nastąpiło na początku drugiej dekady XXI w., a zostało zakończo-
ne w 2014 r. Budynek nadleśnictwa został rozbudowany. Wymieniono w nim 
instalację elektryczną, wodno-kanalizacyjną i centralnego ogrzewania. Zamon-

Stodoła przebudowana na wiatę edukacyjną, 2015 r.

Budynek Nadleśnictwa Kolbuszowa przed przebudową, 2013 r.

towano nowe okna wykonane z tworzywa sztucznego. Wymieniona została sto-
larka drzwiowa. Położone zostały nowe parkiety w pomieszczeniach biurowych 
i posadzki granitowe na schodach, korytarzach i holach. Cały obiekt ocieplono 
i położono nową elewację. Drewniany strop na górnej kondygnacji został zastą-
piony betonowym. Dach przykryto blachodachówką. Pomieszczenia biurowe 
wyposażono w nowe meble i sprzęt. W wyniku tych prac związanych z rozbudo-
wą i modernizacją urządzono 7 pomieszczeń biurowych na parterze i 4 na pię-
trze. Są również 2 pokoje gościnne z zapleczem kuchennym i 2 aneksy socjalne. 
Jest też sala narad, magazyn broni, serwerownia, kasa i 4 toalety.

Podczas prac remontowych prowadzonych w latach 2013–2014 dokonano 
także gruntownej przebudowy piwnicy, znajdującej się obok budynku nadle-
śnictwa. Był to obiekt liczący wiele dziesiątków lat i w czasach, kiedy nie było 
jeszcze w Świerczowie elektryczności, przechowywali w nim produkty żywno-
ściowe nie tylko tutejsi leśnicy, ale i okoliczna ludność. W latach 60. do piw-
nicy została dobudowana wiata i urządzono w niej warsztat. Następnie dobu-
dowano pomieszczenie na kancelarie Leśnictwa Świerczów i kotłownię. Przez 
pewien czas mieściło się tam archiwum nadleśnictwa. Ostatnia przebudowa 
tego obiektu polegała na wyburzeniu zbudowanych wcześniej przybudówek. 
Górną część zaadaptowano na cele edukacyjne i wypoczynkowe. W dolnej 
części urządzono magazyn sprzętu ppoż. i pomieszczenie do przechowywania 
dowodów rzeczowych. Nad piwnicą zbudowano zadaszenie drewniane, które 
zostało oszklone i przykryte blachodachówką. Doprowadzono wodę i zamon-
towano urządzenie do grilla. Z tego pomieszczenia bardzo chętnie korzysta 
młodzież szkolna odwiedzająca nadleśnictwo.

Budynek Nadleśnictwa Kolbuszowa po przebudowie, 2014 r.
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Podczas prac modernizacyjnych i remontowych, przeprowadzonych w nad-
leśnictwie w pierwszej połowie drugiej dekady XXI w., przebudowana zosta-
ła też była stodoła, znajdująca się na posesji nadleśnictwa. Zaadaptowano ją 
na pomieszczenia magazynowo-ekspozycyjne. W tym też celu zlikwidowano 
prowizoryczną obudowę ścian, zdjęto z dachu eternit, wymontowano drzwi 
garażowe. Budynek został przykryty blachodachówką. Ta jego część, która jest 
przeznaczona na magazyn, jest odeskowana, a ta służąca do celów ekspozycyj-
nych jest otwarta. Zgromadzono w tym budynku maszyny i narzędzia używane 
w pracach leśnych w drugiej połowie XX w.

Kolejnym budynkiem znajdującym się na posesji nadleśnictwa, który został 
gruntownie przebudowany i zmodernizowany w ramach prac remontowych 
przeprowadzonych w latach 2013–2014, były dawne warsztaty. Był to obiekt 
zbudowany na konstrukcji stalowej, obudowanej pustakami i kryty eternitem. 
Oprócz warsztatów, dawniej mieściły się w nim pomieszczenia socjalne, spa-
walnia i garaże. W trakcie prac remontowych i modernizacyjnych wykonano 
także uzupełnienie ław fundamentowych i przebudowano ściany. Budynek zo-
stał ocieplony i położono na nim nową elewację. Zmieniono pokrycie dacho-
we na blachodachówkę. Zamontowano nowe okna i drzwi oraz wymieniono 
instalację elektryczną, wodno-kanalizacyjną i gazową. W wyniku tych prac bu-
dynek tak został przebudowany, aby mógł spełniać funkcję Centrum Eduka-
cyjno-Ekologicznego. Są w nim również 3 pomieszczenia garażowe, archiwum, 
biblioteka z czytelnią, kancelaria Leśnictwa Świerczów, zaplecze socjalne, ma-
gazyn sprzętu gospodarczego i pomieszczenie, w którym znajduje się agregat 
prądotwórczy.

Tworzenie bazy naprawczej sprzętu i środków transportowych przy Nad-
leśnictwie Kolbuszowa rozpoczęło się w początku lat 70. Początkowo było to 
tylko jedno niewielkie pomieszczenie służące do naprawy pilarek. Ciągniki 
były naprawiane pod „gołym niebem”, a większość napraw była wykonywana 
w POM-ie Kolbuszowa. Jak dalej przebiegał proces rozwijania bazy transpor-
towej i warsztatu mechanicznego w Nadleśnictwie Kolbuszowa, opisał mgr inż. 
Kazimierz Kriger, kolbuszowski nadleśniczy z lat 1981–2010: Pod koniec lat 
70. ubiegłego wieku przy wspomnianym warsztacie w Świerczowie dobudowano 
drewnianą wiatę obitą deskami i pilśniową płytą na dwa stanowiska ciągnikowe 
z jednym kanałem. Taki stan utrzymywał się przez parę lat. W międzyczasie 
wybudowano zadaszoną wiatę o konstrukcji stalowej obitą blachą. Z czasem za-
budowano pustakami ceramicznymi. Dwie boksy przeznaczono jako jedną dużą 
halę na warsztaty naprawcze z dwoma kanałami i maksymalną wysokością, aby 
można było wjechać wysokimi pojazdami do naprawy (koparki, samochód cię-

żarowy, ciągniki przegubowe do zrywki drewna). W jednej boksie część przezna-
czono na spawalnię oraz umieszczono tam dużą tokarkę do metalu, szlifierkę 
i większe urządzenie służące do napraw, bądź wykonywania różnych konstrukcji 
stalowych, niezbędnych do wykonywania zadań gospodarczych. Trzy boksy prze-
znaczono na zaplecze, w tym mała świetlica, jadalnia, pomieszczenie biurowe 
dla dwóch pracowników gospodarstwa transportowego i magazyniera, kącik sa-
nitarny z prysznicami i toalety oraz kancelaria Leśnictwa Świerczów. Jedna bok-
sa zabudowana służyła jako magazyn nadleśnictwa. Pozostałe boksy zabudowa-
ne blachą służyły jako garaże dla pojazdów. Blachę zdjętą z wiaty zamontowano 
na obicie zamiast desek starej stodoły i wykorzystanie jej jako pięciu boksów 
garażowych całość placu zaplecza utwardzono betonem. Wspomniane zaplecze 
techniczne zostało oddane do użytku w 1986 roku. Na stanie nadleśnictwa znaj-
dowało się wówczas 28 jednostek transportowych, w tym ciągniki rolnicze do 
wywozu drewna i przewozu innych materiałów, osobowo-terenowe, samochód 
dostawczy, samochód ciężarowy, ciągniki przegubowe do zrywki drewna przy-
czepy do ciągników rolniczych oraz koparka do prac inżynieryjnych142.

W czasie ostatnich prac remontowych i modernizacyjnych, przeprowadzo-
nych na początku drugiej dekady XXI w., teren posesji nadleśnictwa tak został 
zagospodarowany, że tworzy miniogród botaniczny. Na placu przed budyn-
kiem biurowym został położony asfalt i urządzony parking dla samochodów. 
Na posesji zasadzono wiele drzew, krzewów i roślin ozdobnych, jak: głóg, jarzę-
bina, juka, kalina koralowa, modrzew, różaneczniki, sosna, świerki, wawrzynek 
główkowy. Urządzono labirynt grabowy, który jest szczególną ciekawostką dla 
najmłodszych dzieci odwiedzających nadleśnictwo. Podwórko między budyn-
kiem biurowym i Centrum Edukacji Ekologicznej jest wyłożone kostką, a wo-
kół całej posesji wykonano estetyczne ogrodzenie.

Podczas prowadzonych prac związanych z modernizacją i rozbudową nad-
leśnictwa jego biura zostały przeniesione do budynku Starostwa Powiatowego 
mieszczącego się przy ul. 11 Listopada w Kolbuszowej. Na przestrzeni ponad 
70 lat funkcjonowania Nadleśnictwa Kolbuszowa zbudowano nie tylko okazałą 
jego siedzibę, ale także powstały nowe leśniczówki, budynki mieszkalne i go-
spodarcze. Jak one wyglądają dzisiaj, prezentują poniższe ich opisy143. 

142  Zbiory mgr. inż. Kazimierza Krigera z Chorzelowa. Opracowanie dotyczące gospodarstwa 
transportowego i warsztatów mechanicznych.

143  Opisy leśniczówek dokonano na podstawie: Programu lokalnej polityki mieszkanio-
wej w Nadleśnictwie Kolbuszowa obowiązującego od dnia 12 listopada 2012 r.; Ankiet 
z 1915 r. wypełnionych przez poszczególnych leśniczych oraz wizji lokalnej dokonanej 
w dniu 10 maja 2016 r.
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Leśniczówka w Kamieniu – położona w miejscowości Kamień Podlesie 
142. Jest to budynek jednokondygnacyjny zbudowany z cegły, na fundamencie 
żelbetonowym, strop drewniany, dach kryty blachą. Posiada instalację: elek-
tryczną, wodociągową, gazową, kanalizacyjną, telefoniczną. W 2010 r. budynek 
został całkowicie odnowiony. Mieści się w nim kancelaria leśnictwa i mieszka-
nie leśniczego. Przy kancelarii o powierzchni 14,4 m2 dla interesantów jest nie-
wielka poczekalnia (4,5 m2) i sanitariaty. Powierzchnia użytkowa części miesz-
kalnej wynosi 81,74 m2 i składa się z dwóch pokoi, kuchni, korytarza i łazienki. 
W 2014 r. znajdująca się na posesji leśniczówki obora została zaadaptowana 
na budynek gospodarczy. Obok leśniczówki jest niewielki sad. W leśniczówce 
wraz z rodziną mieszka leśniczy Leszek Gil.

Osada w Morgach, na terenie Leśnictwa Kamień, która kiedyś należała do 
Nadleśnictwa Morgi, a od 1973 r. do Nadleśnictwa Kolbuszowa, została sprze-
dana prywatnym nabywcom. Znajdujący się tam myśliwski pałacyk, dawna 
siedziba Nadleśnictwa Morgi, został przekazany w latach 70. służbie zdrowia, 
która następnie odstąpiła go Wojewódzkiej Komendzie Policji w Rzeszowie. 
Nowy właściciel też zrezygnował z tego obiektu i przekazał go gminie Kamień, 
a ta sprzedała go prywatnemu nabywcy, który zamierza urządzić w nim dom 
opieki dla starszych osób. Z kilku gajówek, będących na terenie tego leśnictwa, 
najdłużej trwały te o nazwie „Grabinka” i „Zielonka”. Ta pierwsza została wy-
burzona w 1996 r., a druga w 1993 r. została zakupiona przez Koło Łowieckie 
„Knieja” ze Stalowej Woli i zaadaptowana na domek myśliwski. 

Leśniczówka w Kamieniu, 2016 r.

Leśniczówka w Lipnicy – zbudowana na działce nr 61117/2, o powierzchni 
0,62 ha. Usytuowana we wsi Lipnica 384, w osadzie Józefów zwanej też Wą-
tokiem, położonej w leśnym kompleksie, w odległości 1,3 km od powiatowej 
drogi relacji Raniżów – Majdan Królewski. Budynek leśniczówki został zbudo-
wany na przełomie lat 60. i 70., a zmodernizowany i całkowicie wyremontowa-
ny w 2004 r. Wyposażony jest w instalację elektryczną, wodociągową, kanali-
zacyjną, telefoniczną, centralnego ogrzewania. Ściany zewnętrzne zbudowane 
z cegły silikatowej, wewnętrzne z cegły pełnej. Jest ocieplony styropianem, na 
którym położono akrylową zaprawę tynkową. Fundamenty są betonowe. Więź-
ba dachowa drewniana jest pokryta blachą trapezową. Podłogi panelowe oraz 
płytki ceramiczne. Powierzchnia użytkowa wynosi 136,56 m2. W leśniczówce 
mieści się kancelaria leśnictwa o powierzchni 25 m2, składająca się z trzech po-
mieszczeń: biura, poczekalni i sanitariatów. W budynku leśnictwa jest również 
mieszkanie leśniczego o powierzchni 114 m2, składające się z czterech pokoi, 
kuchni i łazienki. Obecnie mieszka w nim wraz z rodziną leśniczy Mariusz 
Mazur. Na podwórku leśnictwa znajdują się budynki gospodarcze: stodoła, 
obora i schron na paliwo. Stodoła jest przeznaczona do rozbiórki, a przy obo-
rze trwają prace remontowe zmierzające do zaadaptowania jej na pomieszcze-
nie gospodarcze. Obok leśniczówki znajduje się także niewielki sad i ogródek. 
W pobliżu usytuowany jest domek myśliwski Koła Łowieckiego „Sokół” z So-
kołowa Małopolskiego. Stojąca kiedyś na posesji lipnickiego leśnictwa dawna 
drewniana jego siedziba, taka też gajówka i suszarnia nasion, zostały wyburzo-
ne przed kilkudziesięciu laty.

Leśniczówka w Lipnicy, 2016 r.
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Leśniczówka w Nowej Wsi – zlokalizowana na działce nr 1143, o po-
wierzchni 1,44 ha, w oddziale 114f, usytuowana przy powiatowej drodze Kol-
buszowa – Tuszyma. Jest to budynek parterowy, na fundamencie betonowym, 
częściowo podpiwniczony, z wykorzystaniem piwnicy na kotłownię, zbudo-
wany pod koniec lat 50. Ściany zewnętrzne i wewnętrzne zbudowane z pełnej 
cegły i bloczków typu UNIPOL. Strop drewniany, ocieplony. Więźba dachowa 
drewniana, kryty blachą. Mieści się w nim kancelaria leśnictwa i mieszkanie 
leśniczego. Część kancelaryjna składa się z trzech pomieszczeń: biura, pocze-
kalni i sanitariatów. Budynek posiada instalację elektryczną, wodno-kanali-
zacyjną, odgromową, gazową i centralnego ogrzewania. W części mieszkal-
nej mieszka wraz z rodziną leśniczy mgr inż. Janusz Posłuszny. Na posesji 
leśniczówki jest również murowany budynek gospodarczy (stodoła), kryty 
dachówką o powierzchni 127,75 m2 i wiata (szopa) drewniana na metalowych 
słupach przykryta eternitem. Jej powierzchnia ma 75,60 m2. Budynek zwany 
stodołą został w 2016 r. wyburzony i na jego miejscu będzie wybudowany od 
podstaw nowy budynek gospodarczy. Będące tu kiedyś w oddziałach 102f, 
121h i 114a gajówki, zwane pospolicie: „Białkówka”, „Skrzypkówka” i „Smyr-
kówka”, od kilku dziesięcioleci już nie istnieją. 

Leśniczówka Podwolskie – usytuowana w oddziale 180l. Jest to budynek 
jednokondygnacyjny, na fundamencie żelbetonowym, niepodpiwniczony, 
oddany do użytku w 2013 r. Ściany zbudowane z pustaków ceramicznych, 

Leśniczówka w Nowej Wsi, 2016 r.

ocieplone styropianem. Dach kryty blachodachówką. Wyposażony w insta-
lacje wodociągową, kanalizacyjną, elektryczną, solarną oraz kocioł centralne-
go ogrzewania na drewno o mocy 25 KW. Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
obiekt ten zdobył I miejsce w ogólnopolskim konkursie „Modernizacja Roku 
2013”. Projektantka tego obiektu architekt mgr inż. Agnieszka Wojdyło oraz 
przedstawiciele kolbuszowskiego nadleśnictwa: dr inż. Bartłomiej Peret – nad-
leśniczy, mgr inż. Eryk Maziarski – zastępca nadleśniczego, mgr Robert Róg 
– sekretarz i Józef Baum – inwestor zastępczy, uczestniczyli 28 sierpnia 2014 r. 
w uroczystej gali na Zamku Królewskim w Warszawie, podczas której odebra-
li dyplom upamiętniający zwycięstwo w wyżej wymienionym konkursie144. 
W części biurowej leśniczówki mieści się kancelaria leśnictwa, pokój socjalny 
i sanitariaty. Z kolei w znajdującym się w niej mieszkaniu służbowym miesz-
ka obecnie leśniczy Leśnictwa Wilcza Wola – Robert Szczęch. Mieszkanie to 
składa się z czterech pokoi, kuchni i łazienki. Przy leśniczówce jest również bu-
dynek gospodarczy o powierzchni 50 m2. Osada jest ogrodzona płotem i na jej 
posesji znajduje się miejsce wypoczynku, gdzie można zaparkować samochód, 
zapalić ognisko i wypocząć przed dalszą wędrówką. Znajdująca się na terenie 
tego leśnictwa gajówka zwana „Podwolskie” została zakupiona przez emery-
towanego leśnika Kazimierza Stefana i od wielu już lat stanowi jego własność.

144  B. Peret, Modernizacja roku rozstrzygnięta, [w:] ZK, nr 9 (2014), s. 29.

Leśniczówka Podwolskie, 2016 r.
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Leśniczówka Poręby Dymarskie – zlokalizowana w Porębach Dymar-
skich 88, w oddziale 25k, na działce nr 1735, o powierzchni 0,45 ha. Jest to 
budynek parterowy, o wymiarach 13,75 m długości i 9,40 m szerokości. Jest 
częściowo podpiwniczony, a piwnice są wykorzystane jako kotłownia i ga-
raż. Wybudowany na początku lat 70. W latach 2002–2004 przeprowadzo-
no gruntowny remont, polegający między innymi na modernizacji instalacji 
elektrycznej, wodno-kanalizacyjnej, wymianie okien, drzwi, podłóg, wyko-
naniu termoizolacji. Ściany nośne i wewnętrzne wykonane są z cegły pełnej 
i bloczków typu UNIPOL. Więźba dachowa drewniana, dwuspadowa po-
kryta blachą falowaną, ocynkowaną. Budynek podłączony jest do sieci elek-
trycznej, telefonicznej gazowej i wodociągowej. Podłogi są z paneli oraz pły-
tek ceramicznych. Część mieszkalna składa się z dwóch pokoi o powierzchni 
21,50  m2 i 18,48  m2, kuchni (16,60 m2), przedpokoju (4,80 m2), korytarza 
(4,90 m2), łazienki (4,50 m2). W tym mieszkaniu mieszka od 2001 r. wraz 
z rodziną Mariusz Kobylarz – komendant Straży Leśnej. Część kancelaryjna 
składa się z trzech pomieszczeń: biura, poczekalni i sanitariatów.

Będące kiedyś na terenie tego leśnictwa gajówki „Dymarka” i „Na Kono-
topie” od wielu lat już nie istnieją. Natomiast osada zwana „Zacisze”, zlokali-
zowana na działce nr 5833, o powierzchni 0,28 ha, w oddziale 22k, składająca 
się z budynku mieszkalnego, gospodarczego i składowo-magazynowego, któ-
ra kiedyś była siedzibą Leśnictwa Królewskie Góry, została w 2012 r. zakupio-
na przez mgr inż. Natalię Batory. 

Leśniczówka w Porębach Dymarskich, 2016 r.

Kancelaria Leśnictwa Świerczów – mieści się obecnie w budynku Cen-
trum Edukacji Ekologicznej. Natomiast gajówka, należąca do tego leśnictwa, 
a zlokalizowana za lasem, przy drodze prowadzącej do Mielca, została sprze-
dana w 2006 r. Zakupiła ją rodzina leśnika Romana Kaczora. 

Leśniczówka Wilcza Wola – nowy budynek oddany do użytku w 2015 r. 
Składa się z kilku pomieszczeń o łącznej powierzchni 70 m2. Usytuowany jest 
przy powiatowej drodze Wola Raniżowska – Wilcza Wola. Ściany murowane, 
dach kryty blachą. Podłączony do sieci elektrycznej, wodociągowej, gazowej, 
kanalizacyjnej. 

Kancelaria Leśnictwa Świerczów, 2016 r.

Leśniczówka Wilcza Wola, 2016 r.
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Dawna leśniczówka – zabytkowy drewniany dworek wraz z podwórkiem 
o powierzchni 0,56 ha został sprzedany prywatnemu nabywcy 15  grud-
nia 2012 r.

W pobliżu obecnej siedziby Leśnictwa Wilcza Wola, na działce nr 6025, 
o powierzchni 3,88 ha, w oddziale 41n, znajduje się budynek mieszkalny typu 
„GAWRA”, zbudowany przez kolbuszowskie nadleśnictwo w połowie lat 80. 
Jest to budynek dwukondygnacyjny podpiwniczony, w którym mieszczą się 
4 mieszkania rodzinne. Fundamenty betonowe zbrojone, ściany z cegły peł-
nej i bloczków gazobetonowych, stropy z płyt kanałowych, więźba dacho-
wa drewniana, kryta blachą falistą. Trzy mieszkania w tym budynku zostały 
w ostatnich latach zakupione przez rodziny leśników, a jedno jest wynajmo-
wane przez pracownika Nadleśnictwa Kolbuszowa. Do tych mieszkań należą 
także pomieszczenia w murowanym budynku gospodarczym, który został 
zbudowany wtedy, co i mieszkalny. Zostały one również zakupione przez na-
bywców mieszkań i są przez nich użytkowane. W jednym z tych pomieszczeń 
do 2015 r. mieściła się kancelaria wilczowolskiego leśnictwa.

Ponieważ przez wiele dziesiątków lat prawie każdy leśniczy prowadził 
gospodarstwo rolne, w którym były hodowane krowy, świnie, owce, drób 
i koń zaprzęgowy do jazdy, to musiały być i budynki gospodarcze: obory, 
stodoły, drewutnie, szopy. Od wielu lat leśniczowie na Kolbuszowszczyźnie 
nie zajmują się już rolnictwem. Te budynki gospodarcze stały się zbyteczne, 
a wiele z nich uległo niszczycielskiej sile czasu. Zostały wyburzone, a przy 
leśniczówkach wybudowano lub zaadaptowano istniejące, na jeden budynek 
gospodarczy, który służy najczęściej jako garaż oraz przechowalnia różnego 
rodzaju sprzętu i urządzeń. Takie prace budowlane, związane z urządzeniem 
pomieszczeń gospodarczych, w 2016 r. są prowadzone w osadach leśniczego 
w Lipnicy, Porębach Dymarskich i Nowej Wsi. Wcześniej takie obiekty go-
spodarcze zbudowano w leśnictwach Kamień i Podwolskie.

Tak jak w ciągu tych ponad 70 lat istnienia kolbuszowskiego nadleśnictwa 
zbudowano okazałą jego siedzibę i leśniczówki, zapewniające godne warun-
ki pracy i zamieszkania, tak również radykalnie zmieniło się wyposażenie 
w sprzęt. Jak ono wyglądało w niektórych leśnictwach na początku 1945 r., 
prezentuje tabela 24145.

145  ANK, Protokoły z przejęcia przez Skarb Państwa majątków leśnych: Lipnica, Poręby Dy-
marskie, Świerczów, Wilcza Wola, b. sygn.

Tabela 24. Wyposażenie niektórych leśnictw w sprzęt techniczny i biuro-
wy na początku 1945 r.

Leśnictwo Wykaz sprzętu technicznego Wykaz sprzętu biurowego
Lipnica 1 klupa, 1 taśma parciana, 1 numerator Göhlera 2 stoły, 1 szafa, 1 krzesło, 1 ławka

Poręby Dymarskie
26 skrzynek do sadzenia, 8 motyk, 2 łopaty, 

1 numerator Göhlera, 1 klupa żelazna
Nie odnotowano

Świerczów
1 klupa drewniana (zaznaczono, że stara), 1 klupa 

żelazna, 7 lancetów do sadzenia
1 stół (zaznaczono, że stary), 1 szafa

Werynia
9 lancetów do sadzenia z ostrzem metalowym, 

a drewnianym stylem, klupa drewniana, numerator 
Göhlera (zaznaczono, że uszkodzony)

2 stoły i 2 wieszadła przybite do ściany

Wilcza Wola 3 klupy żelazne, 1 numerator, 1 szajdownik Nie odnotowano

Należy odnotować, że w wielu przejmowanych leśnych majątkach nie 
było żadnego sprzętu technicznego ani biurowego. Tak było między innymi 
w: Hucisku, Klaudiuszówce, Trześni. Równie ubogo były wtedy wyposażone 
w sprzęt nadleśnictwa. Zgodnie z protokołem z dnia 14 grudnia 1944 r.146 
Nadleśnictwo Państwowe Mazury z siedzibą w Raniżowie dysponowało na-
stępującym sprzętem biurowym i technicznym: 2 pieczęcie (nagłówkowa 
i okrągła), poduszka do pieczęci, 3 krzesła, 1 lampa karbidowa. Do swojej dys-
pozycji miało również parę koni, wóz i jedną parę uprzęży. Tak konie, uprzęż 
i wóz nie były własnością nadleśnictwa, tylko zostały udostępnione przez inż. 
Szalachę147. Nie udało się uzyskać informacji, jakim sprzętem dysponowało 
wówczas Nadleśnictwo Kolbuszowa i Majdan. Trudno oczekiwać, aby tam 
było znacznie lepiej niż w Raniżowie. Warto jednak odnotować, że zachowała 
się w Wilczej Woli wybudowana w latach wojny leśna kolejka. Miała 4 km 
długości. Jej tabor stanowiły: 11 wózków, 22 wózki wywrotki i 3 duże plat-
formy. Składała się z 210 szyn podwójnych i 300 pojedynczych148. Pierwszym 
jej kierownikiem do 16 listopada 1944 r. był Jan Lajstowicz, a po jego aresz-
towaniu stanowisko to objął Józef Pieczonka, który zarządzał do 30 stycznia 
1945 r. Kolejka nie przetrwała trudnych powojennych czasów. Szyny, podkła-
dy kolejowe oraz jej tabor zostały rozebrane przez okoliczną ludność149. 

146  APP, zesp. 536, sygn. 42, s. 11.
147  Tamże.
148  Tamże, s. 69. 
149  Relacja Weroniki Sudoł z Rzeszowa i Tadeusza Gazdy z Krosna.
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W 1947 r. kolbuszowskie nadleśnictwo dysponowało już nie tylko podsta-
wowymi meblami, jak: krzesła, biurka, szafy, wieszak na garderobę, ale rów-
nież było wyposażone w telefon, maszynę do pisania i drewniane liczydła150. 
Również poszczególne leśnictwa były coraz lepiej wyposażone w sprzęt i urzą-
dzenia. Odzwierciedla to między innymi protokół zdawczo-odbiorczy agent 
Leśnictwa Nowa Wieś z 1959 r. Leśnictwo to dysponowało wtedy nie tylko 
wieloma prostymi narzędziami i sprzętem niezbędnym przy pozyskiwaniu 
drewna i pracach zalesieniowych, ale na jego stanie był też pogłębiacz, pług 
i polowy aparat telefoniczny, a pracownicy byli wyposażeni w ubrania robocze. 
Była wybudowana nowa, murowana leśniczówka i taki też budynek gospodar-
czy151. Z kolei kolbuszowskie nadleśnictwo w 1966 r. miało już do dyspozycji 
samochód marki Warszawa oraz dwa traktory Ursus C-325 i glebogryzarkę 
„Mrówkę”152. Przez następne lata ciągle trwało doposażenie w sprzęt, a zwłasz-
cza w środki transportu. Ile ich było w 1978 r., przedstawiono w tabeli 25.

Tabela 25. Środki transportu w Nadleśnictwie Kolbuszowa w 1978 r.153

Nazwa pojazdu Organ dysponujący 
pojazdem

Kierowca lub osoba 
dysponująca pojazdem

Samochód Muscel Nadleśnictwo Józef Terlaga

Samochód Muscel Nadleśnictwo Jan Partyka

Samochód Nysa Nadleśnictwo Józef Biesiadecki

Samochód Syrena Nadleśnictwo
mgr inż. Franciszek Krudysz, 

inż. Kazimierz Dec
Samochód Gaz Nadleśnictwo Roman Stelmach

Samochód Muscel Leśnictwo Kamień Irena Goc

Ciągnik Ursus C-330 Leśnictwo Nowa Wieś Antoni Koczot

Ciągnik Ursus C-360 Leśnictwo Nowa Wieś Stanisław Fitał

Ciągnik Ursus C-355 (2 szt.) Poręby Dymarskie Emilian Książek, Stanisław Maciąg

Ciągnik Ursus C-355 Leśnictwo Wilcza Wola Julian Gola

Ciągnik Ursus C-355 Leśnictwo Lipnica Piotr Tęcza

150  Relacja Józefa Makarewicza z Mielca.
151  ANK, Protokół zdawczo-odbiorczy agend Leśnictwa Nowa Wieś spisany 18 grudnia 

1959 r., b. sygn.
152  Tamże, Protokół zdawczo-odbiorczy agend Nadleśnictwa Kolbuszowa spisany 2 sierpnia 

1966 r., b. sygn.
153  Tamże, Protokół zdawczo-odbiorczy agend Nadleśnictwa Kolbuszowa spisany 1 lipca 

1978 r., s. 14–15, b. sygn.

Nazwa pojazdu Organ dysponujący 
pojazdem

Kierowca lub osoba 
dysponująca pojazdem

Ciągnik Ursus C-401 Leśnictwo Brzostowa Góra Władysław Kobylski

Ciągnik Ursus C-360 Leśnictwo Kamień Walenty Grabiec

Ciągnik Ursus C-401 (2 szt.) Leśnictwo Podwolskie Bronisław Skiba, Jan Żyła

Ciągnik Ursus C-355 Bez przydziału –

Do każdego ciągnika przydzielona była jedna lub dwie przyczepy. Łącz-
nie było ich 21. Jedna z nich była przystosowana do przewozu osób. Niecałe 
cztery lata później, mimo że ubyło leśnictw, to ilość ciągników wzrosła do 
15 szt. Z tego 6 było na stanie nadleśnictwa, a w poszczególnych leśnictwach 
były ich następujące ilości: Kamień – 2, Nowa Wieś – 1, Podwolskie – 3, Po-
ręby Dymarskie – 2, Wilcza Wola – 1. Przyczep było wówczas 19, z tego 11 to 
przyczepy wywrotki, 3 osobowo-towarowe i 5 skrzyniowych. Przybyło też sa-
mochodów. Na początku 1982 r. nadleśnictwo dysponowało następującymi 
samochodami osobowymi: Muscel – 3 szt., Syrena R-20 – 3 szt., Uaz – 2 szt., 
Nysa – 1 szt., Gaz – 1 szt. Jeden z tych samochodów (Gaz) był w dyspozycji 
Straży Leśnej. Natomiast jeden z samochodów marki Syrena był przydzielony 
do Leśnictwa Podwolskie. Pozostałymi dysponowało nadleśnictwo154.

154  Dane o samochodach zaczerpnięto z protokołu zdawczo-odbiorczego agend Nadleśnic-
twa Kolbuszowa spisanego 1 lutego 1982 r., s. 7–8, b. sygn.

Józef Chudzik gajowy wypisujący kwit wywozowy dla 
przewozu drewna załadowanego na samochód Praga V3S
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Nadleśnictwo powiększało nie tylko swoją bazę transportową, ale rów-
nież było coraz lepiej wyposażone w sprzęt służący do pozyskiwania drew-
na i do zalesienia. Nie udało się ustalić, w którym roku w nadleśnictwach 
Kolbuszowa i Morgi pojawiły się pierwsze piły mechaniczne. W tym pierw-
szym nadleśnictwie według Jana Partyki, który pierwszy zdobył uprawnienia 
do ich obsługi, miało to miejsce na przełomie lat 50. i 60.155 Czy należy są-
dzić, że wtedy znalazły się one na wyposażeniu Nadleśnictwa Morgi? Zapisy 
w niektórych dokumentach mogą sugerować, że były tam wcześniej. Otóż 
w piśmie RLP w Leżajsku z dnia 27 listopada 1954 r., skierowanym do Nad-
leśnictwa Morgi, informowano, że będzie w grudniu przeprowadzona kon-
trola dotycząca pracy pił mechanicznych i zużycia paliwa156. Jeżeli jednostka 
nadrzędna planowała wtedy kontrolę pracy pił, to należałoby sądzić, że były 
one już na stanie tego nadleśnictwa. Relacje leśników na ten temat nie są 
zgodne. Pani Cecylia Dudzik – leśniczy Leśnictwa Lipnica z lat 1954–1989, 
definitywnie stwierdziła, że Nadleśnictwo Morgi nie dysponowało wówczas 
takim sprzętem157. Natomiast mgr inż. Kazimierz Kriger – kolbuszowski 
nadleśniczy z lat 1981–2010, uważa, że nie można wykluczyć, iż pojedyncze 
egzemplarze pił motorowych, dwuosobowych marki „Pilana” lub „Dolmar” 
mogły być już wtedy na stanie tamtejszego nadleśnictwa158. Wyposażenie 
w ten sprzęt następowało bardzo powoli, bo na początku lat 70. w Nadle-
śnictwie Morgi było tylko 7 pił motorowych i starano się o przydział trzech 
kolejnych159.

W związku z sukcesywnym wyposażeniem leśnictw w mechaniczne środki 
transportu oraz piły motorowe niezbędne było odpowiednie przechowywa-
nie benzyny i oleju napędowego. Dlatego też w poszczególnych leśnictwach 
zbudowano specjalne schrony, gdzie te materiały pędne były przechowywane 
i skąd pobierali je kierowcy i pilarze. W leśnictwach przechowywano też inne 
materiały i przedmioty, które były konieczne w codziennej, ówczesnej gospo-
darce leśnej. Wykaz materiałów pędnych w poszczególnych leśnictwach na 
początku 1982 r. odnotowano w tabeli 26.

155  Relacja Jana Partyki z Dąbrówki.
156  APKOS, zesp. 626, sygn. 15.
157  Relacja Cecylii Dudzik z Głogowa Młp.
158  Relacja mgr. inż. Kazimierza Krigera z Chorzelowa.
159  ANK. Wnioski Nadleśnictwa Morgi do OZLP w Przemyślu z 1971 r., b. sygn.

Tabela 26. Wykaz materiałów pędnych na stanie poszczególnych leśnictw 
na początku 1982 r.160 [litrach]

Nazwa 
materiału Kamień Lipnica Nowa 

Wieś
Podwol-

skie
Poręby 

Dymarskie Szwedy Wilcza 
Wola

Benzyna 401 449 618 350,5 530 120 1159 
Olej napędowy 80,5 324 – 178 1722 3 1008 

Oleje Mixol 5 23 14 11 12 – 33 
Olej superol 8 – – – – – –

Olej maszynowy 41 197 420 113 170 – 226

Dane w tabeli 26 jednoznacznie wskazują, że we wszystkich leśnictwach 
była przechowywana benzyna, a w większości również olej napędowy i inne 
jego rodzaje. 

Sytuacja w gospodarce leśnej radykalnie zmieniła się na początku lat 90. 
ubiegłego wieku, kiedy to wszystkie prace związane z pozyskiwaniem drewna 
i odnowieniem i pielęgnowaniem lasu zaczęły wykonywać już Zakłady Usług 
Leśnych. Spowodowało to, że niektóre obiekty, będące przy leśniczówkach, 

160  ANK, Protokół zdawczo-odbiorczy z 1 lutego 1982 r., b. sygn.

Harwester podczas ścinki drzew, 2013 r.



Rozdział III Nadleśnictwa Kolbuszowa i Morgi 381380

Bronisława Ostrowska

LASY

Rozrywają mi duszę kolory, 
Rade buchnąć w jeden słońca krzyk: 
Bory moje! praojcowie bory! 
Drzew potężnych podobłoczny śmig! 
 
Ścieżka stopą deptana jelenią... 
– Otchłań borów gra pode mną w krąg – 
Wrzosowiska się rude płomienią 
Nad uśmiechem dolinowych łąk. 
 
Strumień krętą kaskadą się sączy 
Pośród głazów omszałych i pni, 
W rytm tętniący, skupiony i rączy 
Mego serca gorejącej krwi.

jak choćby schrony na paliwo, stały się zbyteczne. Przeminął też czas, kiedy 
to każda osada leśniczego była małym folwarkiem. Nie było więc sensu utrzy-
mywać wielu budynków gospodarczych, a zwłaszcza tych typowo rolniczych, 
jak: stodoły, stajnie, obory. Również utrzymywanie koni przy leśnictwach 
było już niepotrzebne. Znikło też stanowisko gajowego, nie było więc sen-
su utrzymywać gajówek. Te wszystkie zmiany spowodowały, że na początku 
XXI w. nadleśnictwo swoje przedsięwzięcia inwestycyjne skierowało przede 
wszystkim na modernizację siedziby nadleśnictwa i poszczególnych leśniczó-
wek oraz budowę dróg. Ponieważ nie było potrzeby utrzymywania większo-
ści budynków gospodarczych, gajówek, dawnej siedziby Nadleśnictwa Morgi, 
bloków mieszkalnych, to niektóre z tych obiektów zostały zaadaptowane na 
inne cele, a pozostałe sprzedano. Nastąpiła również wyprzedaż koni i sprzę-
tu mechanicznego. Obecnie na stanie nadleśnictwa są tylko dwa samochody 
osobowe. Jeden z nich jest do dyspozycji Straży Leśnej. 



Rozdział IV

Nadleśnictwo Kolbuszowa dawniej i dziś

1. Pracownicy Nadleśnictwa Kolbuszowa w 2016 r.

Według danych z dnia 1 lipca 2016 r. w Nadleśnictwie Kolbuszowa było 
zatrudnione 43 osoby. Ich wykaz zamieszczono w tabeli 27. Warto od-

notować, że przed ponad 30 laty, zgodnie z danymi z dnia 3 czerwca 1985 r., 
pracowało w nadleśnictwie 139 pracowników, z tego 109 stałych i 30 do-
rywczych1.

Tabela 27. Wykaz pracowników Nadleśnictwa Kolbuszowa według stanu 
z dnia 1 lipca 2016 r.

Lp. Imię i nazwisko Stanowisko
Rok rozpoczęcia 

pracy 
w leśnictwie

Wykształcenie

1. Leokadia Augustyn 
Specjalista ds. 
administracji

1978
Średnie (Technikum Rolnicze 

w Weryni)

2. Natalia Batory
Starszy specjalista ds. 

ochrony lasu
2006

Wyższe – mgr inż. (Akademia 
Rolnicza w Krakowie – Wydział 

Leśny)

3. Tomasz Białek 
Podleśniczy 

w Leśnictwie Poręby 
Dymarskie

1987
Policealne Studium Leśne 

w Porażynie

4. Józef Biesiadecki Kierowca 1974
Zawodowe (Zespół Szkół 

Zawodowych w Kolbuszowej)

5. Bogdan Bryk Strażnik leśny 1994
Średnie zawodowe (Technikum 

Leśne w Lesku)

6. Zofia Cebula 
Specjalista ds. 
księgowości

1982 Średnie ekonomiczne

1   Zbiory mgr. inż. Kazimierza Krigera z Chorzelowa, Notatki z lat 80. XX w. dotyczące Nad-
leśnictwa Kolbuszowa.
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Lp. Imię i nazwisko Stanowisko
Rok rozpoczęcia 

pracy 
w leśnictwie

Wykształcenie

7. Bogusława Ciosek 

Podleśniczy 
w Leśnictwie 

Świerczów, p.o. 
specjalisty ds. Lasów 

Nadzorowanych

2004
Wyższe – inż. (SGGW 

w Warszawie)

8. Ryszard Gazda 
Podleśniczy 

w Leśnictwie Wilcza 
Wola

1981
Średnie zawodowe (Technikum 

Leśne w Lesku)

9. Wiesław Gazda 
Podleśniczy 

w Leśnictwie Poręby 
Dymarskie

1984
Średnie zawodowe (Technikum 

Leśne w Lesku)

10. Leszek Gil 
Leśniczy Leśnictwa 

Kamień
1986

Średnie zawodowe (Technikum 
Leśne w Lesku)

11. Janusz Halat 
Podleśniczy 

w Leśnictwie Kamień
1990

Średnie zawodowe (Technikum 
Leśne w Lesku)

12. Antoni Hariasz 
Podleśniczy 

w Leśnictwie Nowa 
Wieś

1999
Średnie zawodowe (Technikum 

Leśne w Lesku)

13. Paweł Jabłoński 
Starszy referent ds. 

pracowniczych
2016

Wyższe – mgr inż. (Uniwersytet 
Rolniczy w Krakowie – Wydział 

Leśny)

14. Jarosław Janosik 
Referent 

administracyjny
2011

Wyższe – mgr inż. (Uniwersytet 
Rolniczy w Krakowie – Wydział 

Leśny)

15. Krystyna Jasińska Główna księgowa 1982
Wyższe – mgr (Wyższa Szkoła 

Handlowa w Kielcach)
16. Teresa Jaskot Kasjer 1993 Średnie ekonomiczne

17. Lesław Kaczor

Leśniczy Leśnictwa 
Nasienno- 

-Szkółkarskiego 
w Świerczowie

1994
Średnie zawodowe (Technikum 

Leśne w Lesku)

18. Daniel Kiwak Strażnik Leśny 1982
Średnie zawodowe (Technikum 

Leśne w Lesku)

19. Mariusz Kobylarz 
Komendant Straży 

Leśnej
1993

Średnie (Technikum Leśne 
w Lesku)

20. Waldemar Kochanowicz 
Leśniczy Leśnictwa 
Poręby Dymarskie

1994
Średnie zawodowe (Technikum 

Leśne w Lesku)

21. Rafał Kochanowicz Referent księgowości 2011
Wyższe – mgr (Wyższa Szkoła 

Handlowa w Kielcach)

22. Jan Kołodziej Starszy robotnik leśny 1994 Podstawowe

Lp. Imię i nazwisko Stanowisko
Rok rozpoczęcia 

pracy 
w leśnictwie

Wykształcenie

23. Jerzy Krudysz 
Leśniczy Leśnictwa 

Podwolskie
1980

Średnie zawodowe (Technikum 
Leśne w Lesku)

24. Teofil Kubik
Starszy referent 
administracyjny

1972
Średnie zawodowe (Technikum 

Leśne w Krasiczynie)

25. Rafał Malewski Stażysta 2015 Technikum Leśne w Lesku

26. Kinga Mazur Stażystka 2015
Wyższe – mgr inż. (SGGW 

w Warszawie)

27. Mariusz Mazur 
Leśniczy Leśnictwa 

Lipnica
1995

Średnie zawodowe (Technikum 
Leśne w Lesku)

28. Mariusz Mazurek 
Starszy specjalista ds. 

posiadania
1989

Wyższe – mgr inż. (SGGW 
w Warszawie)

29. Adam Orlewski 
Starszy specjalista ds. 

zagospodarowania lasu
2010

Wyższe – mgr inż. (SGGW 
w Warszawie)

30. Bartłomiej Peret Nadleśniczy 1999
Dr nauk leśnych (Instytut 

Badawczy Leśnictwa 
w Warszawie)

31. Andrzej Posłuszny 
Leśniczy Leśnictwa 

Świerczów
1998

Wyższe – inż. (SGGW 
w Warszawie)

32. Janusz Posłuszny 
Leśniczy Leśnictwa 

Nowa Wieś
1993

Wyższe – mgr inż. (SGGW 
w Warszawie)

33. Wiesław Rębisz Konserwator – elektryk 1989
Średnie zawodowe (Technikum 

Mechaniczno-Elektryczne 
w Tarnobrzegu)

34. Robert Róg Sekretarz 1998
Wyższe – mgr (Wyższa Szkoła

Administracji i Zarządzania 
w Przemyślu)

35. Kazimierz Samojedny Zastępca Nadleśniczego 1978
Wyższe – mgr inż. (Akademia 

Rolnicza w Krakowie – Wydział 
Leśny)

36. Stanisław Sądej
Specjalista ds. Lasów 

Nadzorowanych
1984

Średnie zawodowe (Technikum 
Leśne w Lesku)

37. Józef Sito Inżynier nadzoru 1984
Wyższe – mgr inż. (Akademia 

Rolnicza w Krakowie – Wydział 
Leśny)

38. Stefan Stępień 
Podleśniczy 

w Leśnictwie Lipnica
1989

Średnie zawodowe (Technikum 
Leśne w Lesku)

39. Robert Szczęch 
Leśniczy Leśnictwa 

Wilcza Wola
1996

Średnie zawodowe (Technikum 
Leśne w Lesku)
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Lp. Imię i nazwisko Stanowisko
Rok rozpoczęcia 

pracy 
w leśnictwie

Wykształcenie

40. Krzysztof Tanona
Podleśniczy 

w Leśnictwie 
Podwolskie

1982
Średnie zawodowe (Technikum 

Leśne w Rogozińcu)

41. Stefan Wodczyc Robotnik obsługi 1983 Zawodowe

42. Witold Wrzask 
Specjalista ds. 

użytkowania lasu
1988

Dr nauk leśnych (SGGW 
w Warszawie)

43. Zofia Wyka Starsza księgowa 1981
Średnie (Policealne Studium 

Zawodowe w Weryni)

2. Zachowanie zasobów przyrodniczych

Lasy tej części Puszczy Sandomierskiej, które dzisiaj są administrowane 
przez Nadleśnictwo Kolbuszowa, prawie do końca epoki średniowiecza 

zachowały swój dziewiczy charakter. Jedyną formą działalności, jaką pro-
wadził wtedy w nich człowiek, były polowania. Powodowało to w zasadzie 
tylko niewielkie, okresowe zmniejszenie się liczby zwierzyny. Dopóki więc 
to terytorium było przeznaczone tylko do łowów organizowanych dla panu-
jących, nie prowadzono na nim żadnej innej działalności gospodarczej, która 
powodowałaby uszczuplenie zasobów niezwykle bogatego tutejszego świata 
przyrodniczego. Zaczął on ulegać dopiero powolnym zmianom od XIV w., 
kiedy na tym terenie zaczęto lokować pierwsze osady. Ten proces kolonizacji 
nasili się tu w kolejnych stuleciach, a zwłaszcza w XVI i XVII w. Spowodu-
je to stopniowe kurczenie się zasobów przyrodniczych, na co miało wpływ 
nie tylko postępujące osadnictwo, ale przede wszystkim powstanie licznej 
ilości zakładów przemysłów leśnych (huty żelaza, huty szkła, maziarnie, po-
tażnie). Funkcjonowanie większości z nich przez długi okres doprowadzi do 
wycięcia i zniszczenia znacznej ilości drzewostanów. Mimo tych zniszczeń, 
nadal tutejszy świat roślin i zwierząt był bardzo bogaty i różnorodny, o czym 
świadczą zachowane opisy tutejszych lasów z 1744 r. Dużo znaczniejsza de-
wastacja opisanych lasów, a co za tym idzie i pomniejszenie zasobów przy-
rodniczych, nastąpi w XIX w., a zwłaszcza po 1849 r. Wtedy ich właściciele, 
chcąc zrekompensować sobie straty wynikłe z utraty darmowej, pańszczyź-
nianej siły roboczej, masowo wysprzedawali znaczne ilości drzewostanów. 
Lasy były niszczone nie tylko przez nadmierny ich wyrąb, ale również przez 
wypas bydła i grabienie na wielką skalę ściółki. Należy jednak zaznaczyć, że 

mimo tej rabunkowej gospodarki prowadzonej przez niektórych właścicie-
li lasów, jej niekorzystne skutki były znacznie ograniczane przez działalność 
leśników. To dzięki ich fachowym i dalekowzrocznym przedsięwzięciom 
udało się zachować znaczne zasoby przyrodnicze w lasach należących dziś 
do kolbuszowskiego nadleśnictwa. Ich praca zaowocowała między innymi 
tym, że kolbuszowskie lasy są obecnie bardzo reprezentacyjne pod względem 
różnorodności biologicznej. Świadczy o tym choćby to, że prawie w całości 
terytorium nadleśnictwa znajduje się na obszarach chronionego krajobrazu: 
Mielecko-Kolbuszowsko-Głogowskiego i Sokołowsko-Wilczowolskiego. Ja-
kie tereny nadleśnictwa one obejmują, ilustrują tabele 28 i 292.

Tabela 28. Tereny Nadleśnictwa Kolbuszowa wchodzące w skład Mielec-
ko-Kolbuszowsko-Głogowskiego Obszaru Chronionego Krajobrazu

Obręb Lokalizacja (oddziały, pododdziały) Powierzchnia (ha)
Kolbuszowa 69, 70f, 71–76, 77a–d, 78–83, 84a–c, 85–135, 136a–f, 137–143 1516,71

Morgi – 0,00

Tabela 29. Tereny Nadleśnictwa Kolbuszowa wchodzące w skład Soko-
łowsko-Wilczowolskiego Obszaru Chronionego Krajobrazu

Obręb Lokalizacja (oddziały, pododdziały) Powierzchnia (ha)

Kolbuszowa
1–39, 40a–i, 40m–o, 41–44, 45a–n, 46–60, 61a–rx, 61Aa–h, 

61Ak–lx, 62a–w, 62z–dx
1636,22

Morgi
1–70, 71a–d, 72a–d, 73a–c, 74–86, 86A, 87–135, 136a–g, 
137a–c, 138–198, 199a–b, 200a–d, 200A, 201–204, 205a

4799,52

Tereny Nadleśnictwa Kolbuszowa znalazły się także w obszarze Natura 
2000, który został utworzony w celu zachowania cennych, a zarazem zagro-
żonych składników przyrodniczych danego regionu. Na tym obszarze utwo-
rzono Obszar Specjalny Ochrony Ptaków (OSOP) „Puszcza Sandomierska”. 
Jakie tereny Nadleśnictwa Kolbuszowa obejmują te obszary, zamieszczono 
w tabeli 303.

2   ANK, Plan Urządzenia Lasu, Program Ochrony Przyrody w Nadleśnictwie Kolbuszowa 
według stanu na dzień 1.01.2011 r., s. 34–35.

3   Tamże, s. 37–38.
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Tabela 30. Tereny Nadleśnictwa Kolbuszowa wchodzące w skład OSOP 
„Puszcza Sandomierska”

Nazwa 
obszaru Obręb Lokalizacja (oddziały, 

pododdziały)
Powierzchnia gruntów 

nadleśnictwa (ha)

OSOP Kolbuszowa
1–61, 61A, 62, 63a–b, 64a–b, 64h–j, 65a, 

68x–z, 70a–d
1663,64

OSOP Morgi 1–86, 86A, 87–200, 200Aa–t, 201–253 5763,12

Tereny nadleśnictwa znalazły się w wyżej wymienionych strukturach, 
gdyż zachowały się tu ptaki objęte ścisłą ochroną, siedliska przyrodnicze, 
drzewa pomnikowe i te o charakterze pomnikowym, użytki ekologiczne, ro-
śliny chronione i rzadko występujące, ssaki, ryby, płazy i gady objęte ochroną. 
Przedstawmy ten chroniony świat zwierząt i roślin z terenów kolbuszowskie-
go nadleśnictwa.

Ptaki. Na opisywanym terenie bytuje na stałe lub przelotnie ponad 100 ga-
tunków ptaków objętych ścisłą i częściową ochroną. Są nimi: bąk, białorzyt-
ka, bielik, błotniak stawowy, bocian biały, bocian czarny, bogatka, brodziec 
samotny, brzegówka, cierniówka, cyraneczka, cyranka, czajka, czapla biała, 
czarnogłówka, czubatka, czyż, derkacz, drozd śpiewak, dudek, dymówka, 
dzierzba gąsiorek, dzierzba srokosz, dzięcioł czarny, dzięcioł duży, dzięcioł 
średni, dzięcioł zielonosiwy, dzięcioł zielony, dzięciołek, dziwonia, dzwo-
niec, gil, grubodziób, jastrząb gołębiarz, jemiołuszka, kania czarna, kawka, 
kobuz, kokoszka wodna, kopciuszek, kos, kowalik, kraska, krętogłów, krogu-
lec, krzyżodziób świerkowy, kukułka, kulczyk, kwiczoł, lelek kozodój, łabędź 
niemy, łozówka, makolągwa, mazurek, mewa śmieszka, modraszka, mucho-
łówka białoszyja, muchołówka mała, muchołówka szara, mysikrólik, myszo-
łów zwyczajny, oknówka, ortolan, paszkot, pełzacz leśny, pełzacz ogrodowy, 
perkoz dwuczuby, perkozek, piecuszek, piegża, pierwiosnek, pleszka, pliszka 
siwa, podgorzałka, pokląskwa, pokrzewka czarnołbista, pokrzewka jarzębata, 
pokrzewka ogrodowa, pokrzywnica, pójdźka, przepiórka, pustułka, puszczyk 
zwyczajny, raniuszek, remiz, rudzik, rybitwa czarna, rybitwa rzeczna, rybo-
łów, sierpówka, sieweczka rzeczna, sikora uboga, siniak, skowronek borowy, 
skowronek polny, słowik szary, sosnówka, sowa uszata, sójka, strumieniówka, 
strzyżyk, szczygieł, szpak, świergotek drzewny, świergotek łąkowy, świersz-
czak, świstunka leśna, trzciniak, trzmielojad, trznadel, turkawka, wilga, wró-
bel domowy, zaganiacz, zięba, zimorodek, żuraw.

Siedliska przyrodnicze podlegające ochronie. Łącznie zajmują 
1465,40 ha i stanowią 16,26% powierzchni nadleśnictwa. Największe z nich 
to – grąd środkowoeuropejski i subkontynentalny (975,43 ha), żyzne buczyny 
górskie (85,17 ha), kwaśne buczyny niżowe (83,77 ha), wyżynny jodłowy bór 
mieszany (68,82 ha), łęgi wierzbowe, topolowe, olszowe, topolowe i jesiono-
we. Najmniejsze z tych siedlisk to starorzecza i naturalne zbiorniki wodne 
(0,14 ha) oraz torfowiska przejściowe (1,02 ha)4.

Drzewa – pomniki przyrody. W kolbuszowskim nadleśnictwie są nimi 
przede wszystkim dęby szypułkowe i bardzo nieliczne okazy buka, gra-
bu i lipy. Zgodnie z danymi z 2011 r. tych drzew pomnikowych było 299. 
Z tym że w jednym przypadku 216 dębów szypułkowych tworzy pomnik po-
wierzchniowy, a jest również sześć pomników grupowych, które obejmują od 
3 do 52 drzew.

4   Tamże, s. 39.

Andrzej Koper podczas ratowania
młodej kraski, 2006 r.
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Wykaz drzew, będących pomnikami przyrody w Nadleśnictwie Kolbuszo-
wa, zamieszczono w tabeli 315.

Tabela 31. Wykaz drzew pomników przyrody w Nadleśnictwie Kolbuszowa

Gatunek 
drzewa

Położenie,
(leśnictwo,

oddział,
pododdział)

Wiek
(lata)

Obwód 
(cm)

Wysokość 
(m) Uwagi

Dąb s.
Poręby Dymarskie 

– 57i
Od 160
do 320 

Od 220
do 410

Od 18 do 27
Pomnik przyrody grupowy

(15 szt.)
Dąb s. Świerczów – 91a 350 540 26 –

Buk zw. Świerczów – 82a 150 393 37 –

5   Tamże, s. 41–43; zob. także: B. Peret, Walory przyrodnicze lasów Płaskowyżu Kolbuszow-
skiego i propozycje ich ochrony, Kraków 1999, mps, s. 82–92.

Pomnikowy buk w Leśnictwie Świerczów

Gatunek 
drzewa

Położenie,
(leśnictwo,

oddział,
pododdział)

Wiek
(lata)

Obwód 
(cm)

Wysokość 
(m) Uwagi

Dąb s. Wilcza Wola – 41m 260 315 27
Pomnik przyrody grupowej 

 (dwa dęby i jedna lipa)

Dąb s. Wilcza Wola – 41m 260 380 27
Pomnik przyrody grupowej  

(dwa dęby i jedna lipa)

Lipa sz. Wilcza Wola – 41m 260 460 30
Pomnik przyrody grupowej  

(dwa dęby i jedna lipa)

Dąb s. Kamień – 167g
Od 110 
do 230

Od 116 
do 250

Od 20 do 31
Pomnik przyrody powierzchniowy 

(ogółem 216 egz. dębu 
szypułkowego)

Dąb s.
Kamień – 167g, 

177a
Od 110 
do 230

Od 141  
do 387

Od 20 do 31

Pomnik przyrody grupowy, aleja 
dębowa, ogółem 52 egz. Po stronie 

prawej alei 33 drzewa,  
po lewej 19 drzew

Dąb s. Kamień – 208f 210 320 29 –

Dąb s. Kamień – 208f 210 330 33 –

Buk zw. Kamień – 208f 210 280 34 –

Buk zw. Kamień – 208f 210 305 35 –

Dąb s. Kamień – 190f 150 360 21,5
Pomnik przyrody grupowy  

(5 egz. dębów szypułkowych)

Dąb s. Kamień – 190f 150 310 24,5
Pomnik przyrody grupowy  

(5 egz. dębów szypułkowych)

Dąb s. Kamień – 190f 150 240 22
Pomnik przyrody grupowy  

(5 egz. dębów szypułkowych)

Dąb s. Kamień – 190f 150 290 21
Pomnik przyrody grupowy 

(5 egz. dębów szypułkowych)

Dąb s. Kamień – 190f 150 310 22,5
Pomnik przyrody grupowy 

 (5 egz. dębów szypułkowych)

Dąb s. Kamień – 190d 150 280 22,5
Pomnik przyrody grupowy 

(3 egz. dębów s. i 3 egz. grabu zw.)

Dąb s. Kamień – 190d 150 370 24
Pomnik przyrody grupowy 

(3 egz. dębów s. i 3 egz. grabu zw.)

Dąb s. Kamień – 190d 150 260 22
Pomnik przyrody grupowy  

(3 egz. dębów s. i 3 egz. grabu zw.)

Grab zw. Kamień – 190d 90 178 25
Pomnik przyrody grupowy  

(3 egz. dębów s. i 3 egz. grabu zw.)

Grab zw. Kamień – 190d 90 160 25
Pomnik przyrody grupowy  

(3 egz. dębów s. i 3 egz. grabu zw.)

Grab zw. Kamień – 190d 90 175 25
Pomnik przyrody grupowy (3 egz. 

dębów s. i 3 egz. grabu zw.)
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Gatunek 
drzewa

Położenie,
(leśnictwo,

oddział,
pododdział)

Wiek
(lata)

Obwód 
(cm)

Wysokość 
(m) Uwagi

Dąb s. Kamień – 191c 150 360 22,5
Pomnik przyrody grupowy  

(3 egz. dębów szypułkowych)

Dąb s. Kamień – 191c 150 390 24
Pomnik przyrody grupowy  

(3 egz. dębów szypułkowych)

Dąb s. Kamień – 191c 150 400 22,5
Pomnik przyrody grupowy  

(3 egz. dębów szypułkowych)

Należy też odnotować, że w zasięgu terytorialnym kolbuszowskiego nadle-
śnictwa, ale poza gruntami będącymi w jego zarządzie według stanu na dzień 
1 stycznia 2011 r., było 19 pomników przyrody, które składały się z 26 drzew. 
Znajdowały się one: w Kolbuszowej (2 lipy szerokolistne, 1 wierzba, 4 wiązy 
szypułkowe), Weryni (1 cis pospolity w formie drzewiastej), Dzikowcu (1 lipa 
szerokolistna, 1 jesion wyniosły, 2 dęby szypułkowe), Raniżowie (2 lipy drob-
nolistne), Kamieniu (4 jodły pospolite), Nowym Narcie (1 klon pospolity, 
1 sosna wejmutka, 1 tulipanowiec amerykański, 1 klon jawor, 2 dęby szypuł-
kowe, 2 buki pospolite)6.

Drzewa i inne rośliny o charakterze pomnikowym. Zgodnie z danymi 
z 2011 r. było ich 457. Najwięcej do tej grupy zaliczono dębów szypułko-
wych. Było ich 19 (Wilcza Wola – 7, Poręby Dymarskie – 5, Nowa Wieś – 3, 
Podwolskie – 2, Kamień – 1 i Świerczów – 1). Są to okazy, których wiek jest 
szacowany od 150 do 260 lat. Najpotężniejszy z nich ma 605 cm objętości 
i 32 m wysokości. Do tej grupy drzew zaliczono też 12 buków, z których 
9 znajduje się w Leśnictwie Kamień. Ich wiek jest szacowany na 210 lat. Mają 
od 27 do 35 m wysokości. Najpotężniejszy z nich ma 383 cm objętości. Dwa 
z tych buków rośnie w Leśnictwie Nowa Wieś i jeden z nich jest szczególnie 
okazały. Ma 458 cm objętości i 30 m wysokości, a jego wiek oszacowano na 
250 lat. Jeden z buków, zaliczanych do drzew o charakterze pomnikowym, 
rośnie w Leśnictwie Wilcza Wola. Jest również okazałym drzewem, mają-
cym 396 cm objętości i 31 m wysokości. W tej grupie drzew jest również 
7 lip drobnolistnych (Wilcza Wola – 6, Lipnica – 1). Warto odnotować, że 
w pniu tej z Lipnicy jest stanowisko żerowe pachnicy dębowej. Wśród drzew 
o charakterze pomnikowym są też dwa jawory, dwa wiązy, jedna jodła i to-

6   Tamże, s. 44.
7   Tamże, s. 44–45; zob. także: B. Peret, Walory..., s. 101–111.

pola. Jawory, topola i jeden wiąz rosną na terenie Leśnictwa Kamień, jodła 
w Leśnictwie Wilcza Wola, a drugi z tych wiązów w Leśnictwie Nowa Wieś. 
Do roślin o charakterze pomnikowym zaliczony jest też bluszcz pospolity 
rosnący w Leśnictwie Świerczów. Owinięty jest na dużej olszynie, o obwo-
dzie 88 cm i wysokiej na 24 m.

Użytki ekologiczne. Ich wykaz zgodnie ze stanem z 2011 r. zamieszczono 
w tabeli 328.

Tabela 32. Wykaz użytków ekologicznych w Nadleśnictwie Kolbuszowa

Krótki opis użytku Leśnictwo Oddział, 
pododdział

Powierzchnia 
(ha)

Zabagniona dawna łąka porośnięta 
częściowo brzozą i olszyną

Poręby Dymarskie 2k 1,00

Podmokłe łąki i pastwiska Poręby Dymarskie 11f, 12d, g, 20g 3,26
Zabagniony teren, na którym występują 

chronione gatunki roślin
Poręby Dymarskie 46d 0,62

Torfowisko wełniankowe Poręby Dymarskie 62b 0,82
Torfowisko wełniankowe, częściowo 

porośnięte brzozą
Poręby Dymarskie 62d 2,69

Torfowisko Świerczów 72d 0,93

Podmokłe pastwisko Świerczów 83f 0,79

Pas moren porośnięty drzewostanem 
bukowo-sosnowym

Nowa Wieś 106l 2,89

Częściowo podmokłe łąki i pastwiska, 
stanowisko rzadkich owadów

Wilcza Wola 17c, d, f, i, j, 18d, f 15,71

Pas wydm porośniętych drzewostanem 
sosnowym

Lipnica
82f, 98b, c, 99d, f, 115a, 

116a
15,37

Podmokłe pastwisko oraz dawne stawy 
rybne – miejsce bytowania bobrów

Lipnica 88f, g, j, k, n 5,43

Bagno śródleśne, miejsce występowania 
roślin chronionych

Lipnica 98f 0,88

Bagno śródleśne, miejsce występowania 
roślin chronionych

Lipnica 110f 0,92

Bagno śródleśne porośnięte częściowo sosną 
i brzozą

Lipnica 114h 1,56

Podmokłe łąki i pastwiska, miejsce 
występowania roślin chronionych

Kamień
155c, d, 156b, 165d, 

166a, f, 167c, j, k
20,42

8   Tamże, s. 46–48; zob. także: B. Peret, Walory..., s. 71–73.
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Krótki opis użytku Leśnictwo Oddział, 
pododdział

Powierzchnia 
(ha)

Podmokłe łąki i pastwiska częściowo 
porośnięte brzozą

Kamień 187a, b, c 2,37

Bagno śródleśne Podwolskie 54b 0,42
Bagno śródleśne Podwolskie 58d 0,60

Bagno śródleśne, częściowo porośnięte 
sosną

Podwolskie 130d 0,27

Bagno śródleśne Podwolskie 180h 0,26

Oprócz tych istniejących użytków ekologicznych zgodnie z wykazem 
z 2011 r. było projektowane ustanowienie dwunastu kolejnych. Sześć z nich 
położonych jest w Leśnictwie Podwolskie i wszystkie to tereny bagienne. Po 
dwa były projektowane w leśnictwach Lipnica i Kamień oraz po jednym na 
terenie leśnictw Świerczów i Poręby Dymarskie9.

Rośliny chronione i rzadkie. Na terenie nadleśnictwa występuje 38 gatun-
ków roślin chronionych. Z tego 23 podlega ścisłej ochronie, a 14 ochronie czę-
ściowej10. Rośliny podlegające ścisłej ochronie to: bagno zwyczajne, bagnica tor-
fowa, długosz królewski, gnidosz błotny, goryczka krzyżowa, kruszczyk błotny, 
kruszczyk rdzawoczerwony, orlik pospolity, podkolan biały, podkolan zielo-
nawy, pokrzyk wilcza jagoda, pomocnik baldaszkowy, przylaszczka pospolita, 
rosiczka okrągłolistna, storczyk (kukułka) plamisty, storczyk (kukułka) szero-
kolistny, śnieżyczka przebiśnieg, wawrzynek główkowy, wawrzynek wilczełyko, 
widłaczek torfowy, widłak goździsty, widłak jałowcowaty, widłak spłaszczony.

9   Tamże, s. 49–50, 76–78.
10   Tamże, s. 52–53.

Grzybień biały (Nymphaea alba), 2016 r.

Rośliny objęte ochroną częściową to: barwinek pospolity, bluszcz pospo-
lity, bobrek trójlistkowy, grążel żółty, grzybienie białe, kalina koralowa, kon-
walia majowa, kopytnik pospolity, kruszyna pospolita, mącznica lekarska, 
płonnik pospolity, porzeczka czarna, przytulia (marzanka) wonna, rokietnik 
pospolity.

Zgodnie z rozporządzeniem ministra środowiska z 9 października 2014 r. 
ochroną częściową został objęty również czosnek niedźwiedzi. Jest go szcze-
gólnie dużo w lasach Leśnictwa Kamień, a zwłaszcza w oddziale 145d. Nie-
które kępy tej rośliny zajmują powierzchnie nawet około 20 arów11.

Na terenie jakich leśnictw możemy spotkać niektóre z roślin objętych ści-
słą lub częściową ochroną, zaprezentowano w poniższym zestawieniu.
bagno zwyczajne: Podwolskie, Poręby Dymarskie, Świerczów, Wilcza Wola; 
wawrzynek główkowy: Lipnica; 
bluszcz pospolity: Kamień, Nowa Wieś, Podwolskie, Poręby Dymarskie, 
Świerczów; 
długosz królewski: Podwolskie, Świerczów, Wilcza Wola; 
widłaczek torfowy: Kamień, Lipnica; 
widłak jałowcowaty: Kamień, Lipnica, Nowa Wieś, Świerczów, Wilcza Wola; 
widłak goździsty: Świerczów, Wilcza Wola, Podwolskie; 
widłak spłaszczony: Wilcza Wola; 
grzybień biały: Wilcza Wola (teren prywatny); 
grążel żółty: Lipnica, Nowa Wieś, Poręby Dymarskie, Wilcza Wola; 
rosiczka okrągłolistna: Wilcza Wola;
śnieżyczka przebiśnieg: Kamień; 
storczyk plamisty: Kamień, Nowa Wieś, Świerczów; 
podkolan biały: Kamień, Nowa Wieś, Podwolskie; 
konwalia majowa: Kamień, Lipnica, Nowa Wieś, Wilcza Wola12.

Należy odnotować, że wiele z tych roślin objętych ochroną ma swoje 
stanowiska nie tylko w kompleksach leśnych, a również można je spotkać 
w śródpolnych zagajnikach, na łąkach i nad brzegami potoków i rzek. Cza-
sami zajmują dość znaczną powierzchnię i podczas kwitnienia tworzą duże 
barwne, naturalne kobierce.

11   K. Kamiński, Niedźwiedzi przysmak, [w:] „Echa leśne”, nr 1 (2016), s. 24–25.
12   Dane do zestawienia zaczerpnięto z: B. Peret, Walory..., s. 115–129; ANK, Plan Urządzenia 

lasu. Program..., s. 120–131.
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Ssaki, ryby, płazy, gady. Na terenie nadleśnictwa zgodnie z danymi 
z 2011 r. bytowały ssaki, ryby, gady i płazy, podlegające ochronie ścisłej. Ich 
wykaz zamieszczono w tabeli 3313.

Tabela 33. Wykaz ssaków, ryb, gadów i płazów podlegających ochronie na 
terenie Nadleśnictwa Kolbuszowa

Ssaki Ryby Gady Płazy
Borowiec wielki Piekielnica Jaszczurka zwinka Grzebiuszka ziemna
Gacek brunatny Strzebla potokowa Jaszczurka żyworodka Kumak nizinny
Karlik większy Śliz pospolity Padalec zwyczajny Ropucha szara
Mroczek późny – Zaskroniec zwyczajny Ropucha zielona

Nocek duży – Żmija zygzakowata Rzekotka drzewna
Nocek rudy – – Traszka grzebieniasta

Jeż wschodni – – Traszka zwyczajna
Ryjówka aksamitna – – Żaba moczarowa

Ryjówka malutka – – Żaba śmieszka
Rzeszorek rzeczek – – Żaba trawna
Zębiełek karliczek – – Żaba wodna
Zębiałek białawy – – –

Chomik europejski – – –
Wiewiórka pospolita – – –

Orzesznica – – –
Popielica – – –
Gronostaj – – –

Łasica łaska – – –

Cennym zasobem przyrodniczym omawianego terenu są również 
starodrzewia, czyli drzewostany w wieku 100 i więcej lat. Zajmują one 
656,24 ha, co stanowi 7,8% powierzchni leśnej. Najwięcej jest starodrzewów 
sosnowych, które zajmują 510,24 ha (77,7%). Pozostałe to: dębowe 49,92 ha 
(7,6%), olchowe 45,59 ha (6,9%), bukowe 26,86 ha (4,1%) i jodłowe 19,15 ha 
(2,9%). Wśród starodrzewów największą rozpiętość wiekową od 100 do 
180 lat wykazują drzewostany dębowe. Pozostałe nie przekraczają 135 lat14.

13   ANK, Plan Urządzenia Lasu. Program..., s. 55, 56, 60, 61.
14   Tamże, s. 75.

3. Inwestycje drogowe i melioracyjne

Budowa dróg i uregulowanie stosunków wodnych w lasach kolbuszow-
skiego nadleśnictwa należało do tych bardzo istotnych inwestycji, ja-

kie przeprowadzono na jego terytorium. Szczególnie ważnym przedsię-
wzięciem było zbudowanie leśnych dróg o utwardzonej nawierzchni, które 
umożliwiałyby bez przeszkód wywóz drewna z lasów. Po II wojnie światowej 
na terenie dzisiejszego Nadleśnictwa Kolbuszowa wszystkie leśne drogi były 
to zwykłe dukty o gruntowej nawierzchni, na których dominował piasek, 
a nie brakowało na nich i miejsc zabagnionych. Nie posiadały rowów od-
wadniających, co powodowało, że przez wiele miesięcy w roku w zasadzie 
były nieprzejezdne dla pojazdów mechanicznych. Jedyne pojazdy, które 
mogły z nich korzystać, to były zwykłe konne furmanki. Dlatego też nie tyl-
ko w latach 40. i 50. były one w zasadzie jedynymi środkami lokomocji, przy 
użyciu których wywożono z tutejszych lasów pozyskany surowiec drzewny. 
Ponieważ z leśnych dróg, ze względu na ich stan, nie mogły korzystać sa-
mochody ciężarowe, drewno było wywożone tzw. systemem łamanym. Naj-
pierw było dostarczane do składnic przejściowych. Na terenie Nadleśnictwa 
Morgi takich składnic w latach 50. było cztery15. Nie udało się ustalić, ile ich 
wtedy było na terenie Nadleśnictwa Kolbuszowa. Zrywka i dowóz drew-
na do składnic przejściowych w Nadleśnictwie Morgi wykonywali najemni 
wozacy. Z kolei transport do składnic kolejowych w Łętowni i Rudniku od-
bywał się w 90% przy użyciu sprzętu mechanicznego, a w 10% wozakami16. 
Wozacy na ogół odmawiali podejmowania się wywózki drewna do składnic 
docelowych, gdyż nie posiadali odpowiednich wozów i dość silnego sprzę-
żaju, który mógłby wytrzymać trasę kilkudziesięciu kilometrów. Jednak nie 
brakowało i takich, którzy podejmowali się tej ciężkiej pracy. Tak było mię-
dzy innymi w Leśnictwie Lipnica, gdzie wielu mieszkańców zwłaszcza wsi 
Wola Rusinowska, przy użyciu własnych wozów i koni, wywoziło drewno 
z lipnickiego lasu do składnicy kolejowej w Dębie17. Podobnie było wtedy 
w Nadleśnictwie Kolbuszowa.

Te dawne inwestycje związane z remontami leśnych dróg w Nadleśnictwie 
Kolbuszowa polegały na utwardzaniu ich żużlem piecowym, który był przy-

15   APKOS, zesp. 626, sygn. 15 (Protokół z dnia 24 września 1955 r. z kontroli gospodarki 
drewnem w Nadleśnictwie Morgi).

16   Tamże.
17   Relacja Cecylii Dudzik z Głogowa Młp.
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wożony z huty i elektrowni w Stalowej Woli. Na dowóz i ewidencjonowanie 
żużla leśniczowie zwracali baczną uwagę, co zresztą zostało odnotowane 
w niektórych protokołach zdawczo-odbiorczych agend poszczególnych le-
śnictw. Oto dwa z takich protokólarnych zapisów z lat 70. dotyczących Le-
śnictwa Podwolskie: Dopilnować i ewidencjonować ściśle dowóz żużla18. Do-
pilnować i ewidencjonować ściśle dowóz żużla z Huty Stalowa Wola19. W tych 
odległych latach były i takie leśne drogi, które utwardzano żwirem. Potwier-
dza to zapis w protokole z przekazania Leśnictwa Brzostowa Góra z 1964 r., 
w którym odnotowano: Dokończyć remont dróg leśnych (żwirowanie)20. Za-
chowała się również informacja o remontach leśnych dróg na długości 700 
m w 1965 r. w Leśnictwie Nowa Wieś21. Wiele prac drogowych było wy-
konywane systemem gospodarczym. Realizowano je zwłaszcza w ostatnim 
ćwierćwieczu minionego wieku. Prace wykonane wtedy przy naprawie le-
śnych dróg zaprezentujmy w oparciu o opis sporządzony przez mgr. inż. Ka-
zimierza Krigera: Zatem, żeby drewno mogło wyjechać z lasu, należało utrzy-
mywać drogi w należytym stanie, zapewniającym przejezdność ich dla taboru 
kołowego wywożącego drewno z lasu. Należy zaznaczyć, że transport leśny był 
i jest jednokierunkowy. Po załadunku drewna wzrasta znacznie obciążenie 
na obie osie pojazdu, a w związku z tym przy nieodwodnionej i nieutwardzo-
nej powierzchni drogi, samochody i ciągniki z ładunkiem powodowały szyb-
ko jej zniszczenie. Dlatego podstawową czynnością przy remoncie drogi było 
jej odwodnienie przynajmniej jednostronne głębokim rowem lub dwustronne 
rowami płytszymi, połączonymi systemem rowów odwadniających w lasach. 
Jednocześnie zakładano przepusty i nawożono gruzem z zakładów ceramiki 
budowlanej w Kupnie i Hadykówce oraz zasypywano piaskiem z własnych 
piaskowni ulokowanych w leśnictwach Nowa Wieś, Poręby Dymarskie i Ma-
ziarnia. Formowano koronę drogi i dopiero nawożono pospółkę żwirową 
pochodzącą z miejscowych żwirowni. Chodziło o to, by pospółka była trans-
portowana na jak najbliższą odległość celem zmniejszenia czasu i kosztów. 
I tak do leśnictw: Świerczów, Nowa Wieś, Poręby Dymarskie, Lipnica i Wil-
cza Wola pospółkę dowożono ze żwirowni Komorów (w likwidacji) i Krząt-
ki oraz z własnych wyrobisk w obecnym Leśnictwie Podwolskie. Po rozplan-

18   ANK, Protokoły przekazania leśnictw z lat 1976–1981 (Protokół zdawczo-odbiorczy 
agend Leśnictwa Podwolskie sporządzony w dniu 23 maja 1975 r., b. sygn.).

19   Tamże, Protokół z dnia 14 lipca 1976 r., b. sygn.
20   Tamże, Protokół przekazania Leśnictwa Brzostowa Góra z dnia 15 sierpnia 1964 r., b. sygn.
21   ANK, Protokół zdawczo-odbiorczy agend Leśnictwa Nowa Wieś sporządzony w dniu 

3 lipca 1965 r., b. sygn.

towaniu nawierzchnię zagęszczano własnym ciągnionym walcem łąkowym 
zalanym betonem. Natomiast w kompleksie Morgi z uwagi na glebę gliniastą 
i podglebie ilaste zachodziła konieczność stabilizacji gruntu żużlem wielko-
piecowym dowożonym z Huty Stalowa Wola, który mechanicznie, a niekiedy 
i ręcznie, układano i zasypywano żużlem koksowniczym dowożonym tutaj 
z Elektrowni Stalowa Wola, bądź z innych większych kotłowni, jak Łętownia, 
Sokołów, Nowa Sarzyna, a nawet Podłęże i Mielec. Dopiero uformowana tak 
nawierzchnia była również zagęszczona własnym walcem ciągnionym22.

Drewno z kolbuszowskich lasów w latach 60. i 70. ubiegłego wieku było 
wywożone przede wszystkim samochodami kłonicowymi, wyposażonymi 
we wciągarki linowe: Praga V3S, Star 244, Ził. W 1975 r. wprowadzono 
samochody samozaładowcze Steyer z przyczepą, wyposażone w dźwig hy-
drauliczny z chwytakiem, na które można było załadować 35 m3 drewna23. 
Samochody te były przystosowane do wywozu drewna tartacznego. Nato-
miast drewno stosowe wywożono ciągnikami rolniczymi. Należy odnoto-
wać, że w latach 90. do załadunku drewna Nadleśnictwo Kolbuszowa zo-
stało wyposażone w zestaw ciągnikowy z dwiema przyczepami z dźwigiem 
hydraulicznym z chwytakiem24.

Po 2000 r. utwardzenie leśnych dróg odbywało się przede wszystkim 
na bazie stosowania geowłókniny i geokraty. Najwięcej utwardzonych le-
śnych dróg zbudowano w latach 2011–2015. Zbudowano ich wtedy ponad 
53 km. Prawie 9 km jest o nawierzchni bitumicznej, a pozostałe tłucznio-
wej. Wszystkie z tych nowo zbudowanych leśnych dróg są obramowane 
solidnymi rowami odwadniającymi. Wykonano też odpowiednie przepu-
sty. Przy tych drogach w kilku miejscach pobudowano parkingi i miejsca 
wypoczynku. Te obecne leśne drogi na terenie Nadleśnictwa Kolbuszowa 
zupełnie nie przypominają dawnych piaszczystych, a w wielu miejscach 
również zabagnionych puszczańskich duktów, po których nawet konną 
furmanką było trudno przejechać. Te nowe, zbudowane w ostatnich latach, 
zapewniają bezproblemowy wywóz drewna z wszystkich dużych komplek-
sów leśnych.

22   Zbiory mgr. inż. Kazimierza Krigera z Chorzelowa, Opracowanie dotyczące dróg w Nad-
leśnictwie Kolbuszowa.

23  Tamże.
24   Tamże.
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Wykaz leśnych dróg zbudowanych w latach 2011–2015 na terenie Nadle-
śnictwa Kolbuszowa zamieszczono w tabeli 3425.

Tabela 34. Drogi zbudowane w Nadleśnictwie Kolbuszowa w latach 
2010–2015

Rok Leśnictwo Nr drogi Długość 
drogi (mb) Wykonawca Nawierzchnia

2011 Nowa Wieś 1 2921 Poldium Mielec Sp. z o.o. Bitumiczna
2011 Świerczów 2 1634 Poldium Mielec Sp. z o.o. Bitumiczna

2011
Poręby 

Dymarskie
3 2180

Transport-Remont Dróg 
Bogusław Drozd, Klęczany

Tłuczniowa

2011 Świerczów 6 146 Poldium Mielec Sp. z o.o. Bitumiczna
2011 Świerczów 8 2309 Drokam Piaseczno Bitumiczna

2011 Lipnica 9 999
Maszyny Budowlane Janusz 

Dziewit, Pluty – Tuszów 
Narodowy

Tłuczniowa

2011 Lipnica 12 4455
Firma Usługowo-Handlowo- 

-Produkcyjna  
Leszek Kochanowicz, Zielonka

Tłuczniowa

2011 Lipnica 13 1596
Transport – Remont Dróg 
Bogusław Drozd, Klęczany

Tłuczniowa

25   Zbiory autora, Wykaz leśnych dróg w Nadleśnictwie Kolbuszowa.

Odbiór dróg, Leśnictwo Kamień, czerwiec 2014 r.

Rok Leśnictwo Nr drogi Długość 
drogi (mb) Wykonawca Nawierzchnia

2011 Kamień 15 946
Firma Usługowo-Handlowo- 

-Produkcyjna  
Leszek Kochanowicz, Zielonka

Tłuczniowa

2011 Podwolskie 18 806
Transport-Remont Dróg 

Bogusław Drozd, Klęczany
Tłuczniowa

2011 Kamień
19 

(„Hubertowa”)
2400

Transport-Remont Dróg 
Bogusław Drozd, Klęczany

Tłuczniowa

2012
Poręby 

Dymarskie
4 2160

Zakład Zadrzewień Zieleni 
i Rekultywacji Sp. z o.o. 

Tarnobrzeg
Tłuczniowa

2012 Lipnica 5 1860 Drokam Piaseczno Bitumiczna

2012 Kamień 7 3230 Dig-Pol Paweł Piekut, Łowisko Tłuczniowa

2012 Wilcza Wola 11 2883
Transport – Remont Dróg 
Bogusław Drozd, Klęczany

Tłuczniowa

2012 Kamień 14 1350
Firma Transportowo-Drogowa 
Stanisław Mazur, Kolbuszowa 

Górna
Tłuczniowa

2012 Podwolskie 16 1925
Firma Transportowo-Drogowa 
Stanisław Mazur, Kolbuszowa 

Górna
Tłuczniowa

2012 Podwolskie 17 3254
Bruk-Dar Dariusz Skawiński, Breń 

Osuchowski
Tłuczniowa

2012 Lipnica 24 2527
Firma Transportowo-Drogowa 

Stanisław Mazur,  
Kolbuszowa Górna

Tłuczniowa

2012 Kamień 23 1203 Molter Sp. z o.o., Rudna Mała Tłuczniowa

2012 Wilcza Wola 26 1470
Transport – Remont Dróg 
Bogusław Drozd, Klęczany

Tłuczniowa

2012 Wilcza Wola 28 2200
Transport – Remont Dróg 
Bogusław Drozd, Klęczany

Tłuczniowa

2012 Podwolskie 30 792
Transport – Remont Dróg 
Bogusław Drozd, Klęczany

Tłuczniowa

2014 Wilcza Wola 10 1922
Firma Transportowo-Drogowa 

Stanisław Mazur,  
Kolbuszowa Górna

Tłuczniowa

2014 Kamień 14 3442 Firma Chamot Józef Chamot, Jata Tłuczniowa
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Rok Leśnictwo Nr drogi Długość 
drogi (mb) Wykonawca Nawierzchnia

2014 Podwolskie 25 2038
Firma Transportowo-Drogowa 
Stanisław Mazur, Kolbuszowa 

Górna
Tłuczniowa

2015 Podwolskie 18 (II etap) 323,5
Firma Transportowo-Drogowa 
Stanisław Mazur, Kolbuszowa 

Górna
Tłuczniowa

2015 Kamień 23 (II etap) 112
Firma Transportowo-Drogowa 
Stanisław Mazur, Kolbuszowa 

Górna
Tłuczniowa

Warto zaznaczyć, że oprócz dróg wymienionych w tabeli 34, które zostały 
zbudowane w pierwszej połowie drugiej dekady XXI w., to wcześniej w cza-
sach niezwykle trudnych pod względem gospodarczym, a więc w latach 80. 
i 90. ubiegłego stulecia, podjęto szereg przedsięwzięć, dzięki którym stan le-
śnych dróg uległ znacznej poprawie. Wykorzystując sprzęt, jakim dyspono-
wało wówczas nadleśnictwo, a więc koparki i ciągniki, udało się systemem 
gospodarczym wyremontować wiele kilometrów tych leśnych traktów. Po-
nieważ były to czasy, kiedy na wszelkie inwestycje brakowało pieniędzy, to 
niektórym firmom remontującym drogi nadleśnictwo płaciło drewnem. Tak 
była wynagradzana między innymi firma rodziny Bruzdów26. Przy budowie 
w tamtych latach dróg na terenie leśnych kompleksów w Nadleśnictwie Kol-
buszowa wiele pracy wykonywały również takie firmy, jak: Przedsiębiorstwo 
Budowlane w Borowej i Spółka Wodna Józefa Łagowskiego z Kolbuszowej27.

26   Relacja mgr. inż. Kazimierza Krigera z Chorzelowa.
27   Tamże.

Przebudowa drogi w Leśnictwie Kamień, 2014 r.

Obecnie na terenie Nadleśnictwa Kolbuszowa wszystkich leśnych dróg jest 
161,143 km. Z tego utwardzonych mamy 89,904 km, a pozostałe 71,239 km 
są o nawierzchni gruntowej częściowo ulepszonej. Ich zestawienie zamiesz-
czono w tabeli 3528.

Tabela 35. Zestawienie dróg leśnych w Nadleśnictwie Kolbuszowa

Leśnictwo Rodzaj drogi Długość (mb)

Kamień
Utwardzona 18 080

Gruntowa częściowo ulepszona 8513

Lipnica
Utwardzona 16 949

Gruntowa częściowo ulepszona 9666

Nowa Wieś
Utwardzona 10 389

Gruntowa częściowo ulepszona 8777

Podwolskie
Utwardzona 11 828

Gruntowa częściowo ulepszona 8249

Poręby Dymarskie
Utwardzona 6339

Gruntowa częściowo ulepszona 21 627

Świerczów
Utwardzona 9781

Gruntowa częściowo ulepszona 3269

Wilcza Wola
Utwardzona 16 588

Gruntowa częściowo ulepszona 8089

Drugim wielkim przedsięwzięciem inwestycyjnym kolbuszowskich le-
śników, jakie zrealizowano na przestrzeni tych lat, od kiedy tutejsze lasy 
znalazły się w zasobach Skarbu Państwa, to wykonanie prac związanych z re-
gulacją stosunków wodnych wielu leśnych terenów. Brak urządzeń melio-
racyjnych powodował, że niektóre leśne obszary stanowiły moczary, wręcz 
zupełne bagna. A że tak było, świadczą o tym nie tylko relacje starszych 
osób, które na własne oczy widziały, jak wyglądały te lasy w pierwszych la-
tach powojennych. Poświadczają to również zapisy zamieszczone w niektó-
rych wspomnieniach, a przede wszystkim nazwy wielu uroczysk. W każdym 
leśnictwie spotkamy się z takimi nazwami, w których jest wyraz „Ług”, co 
jednoznacznie wskazuje na to, że teren określany tą nazwą był zabagnio-
ny. Pierwsze prace melioracyjne na terenach zalesionych w Nadleśnictwach 
Kolbuszowa i Morgi były prowadzone już w latach 50. i 60. ubiegłego wieku. 
Wtedy to między innymi odwodniono duże, zabagnione uroczysko zwane 

28   Zbiory autora, Wykaz leśnych dróg w Nadleśnictwie Kolbuszowa.
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Buczek w Leśnictwie Lipnica29. Kilka informacji o rowach melioracyjnych 
i granicznych mamy w zachowanych protokołach z lat 60. W protokole 
z 1965 r. dotyczącym Leśnictwa Nowa Wieś jest zamieszczona informacja 
o rowach melioracyjnych długości 800 m30. Rok wcześniej w Leśnictwie 
Poręby Dymarskie planowano wykonać 300 m rowu granicznego31. Z kolei 
w 1970 r. taki rów na długości 500 m planowano wykonać w Leśnictwie 
Świerczów. Wtedy też miano przeprowadzić w tym leśnictwie melioracje 
wodne na odcinku 200 m32. Takie prace były wówczas prowadzone na te-
renie innych leśnictw. Ponieważ nadleśnictwa nie dysponowały wówczas 
sprzętem mechanicznym, to rowy odwadniające były wykopywane ręcznie 
przy użyciu łopat, przez najętych do tych prac pracowników. Byli nimi prze-
ważnie chłopi z okolicznych wsi.

W latach 70. nastąpiły poważne zaniedbania w regulacji stosunków wod-
nych na terenie kolbuszowskich lasów, a było to spowodowane brakiem 
środków finansowych, których gros wtedy szło na zagospodarowanie lasów 
w Bieszczadach33. Chcąc naprawić te zaniedbania, z inicjatywy Nadleśnictwa 
Kolbuszowa w 1983 r. w Nowej Wsi utworzono Kierownictwo Grupy Robót 
Ośrodka Remontowo-Budowlanego Lasów Państwowych z Dąbrówek koło 
Łańcuta, którego kierownikiem był mgr inż. Henryk Woźniak. Na potrzeby tej 
placówki przeznaczono 1,40 ha gruntów w pobliżu leśniczówki Nowa Wieś34. 
Jednak niedługo później ta placówka została przeniesiona do Przecławia, a na-
stępnie do Nadleśnictwa Mielec. Tak więc prace melioracyjne wykonywane 
przez nią nie objęły Nadleśnictwa Kolbuszowa. Mimo to w latach 80. i 90. 
w kolbuszowskich lasach udało się zrealizować wiele przedsięwzięć związa-
nych z uregulowaniem stosunków wodnych. Wykaz najważniejszych zadań, 
jakie w tym zakresie wówczas zrealizowano, zawiera poniższe zestawienie35:

1. Wykonanie prac melioracyjnych na terenie Leśnictwa Poręby Dymar-
skie obejmujących uroczyska Pieklica i Poddziale.

29   Relacja Cecylii Dudzik z Głogowa Młp. 
30   ANK, Protokół zdawczo-odbiorczy agend Leśnictwa Nowa Wieś sporządzony w dniu 

3 lipca 1965 r., b. sygn.
31   Tamże, Protokół spisany w dniu 16 września 1964 r. w kancelarii Leśnictwa Poręby Dy-

marskie, b. sygn.
32   Tamże, Protokół spisany w dniu 31 sierpnia 1970 r. w Leśnictwie Świerczów, b. sygn.
33   Relacja mgr. inż. Kazimierza Krigera z Chorzelowa.
34   Tamże.
35   Zestawienie sporządzono na podstawie opisu sporządzonego przez mgr. inż. Kazimierza 

Krigera z Chorzelowa.

2. Przeprowadzenie prac melioracyjnych w wyżej wymienionym leśnictwie 
w zlewni potoku wpadającego do rzeki Konotopa, na odcinku począwszy od 
kopalni gliny w Hadykówce.

3. Zmeliorowanie również w Leśnictwie Poręby Dymarskie leśnych oddzia-
łów przylegających do łąk o nazwie Pogorzałka.

4. Uregulowanie leśnych potoków na terenie Leśnictwa Wilcza Wola.
5. Wykonanie sieci rowów wokół zbiornika wodnego na Maziarni zapobie-

gających podtopieniom w okolicznych lasach.
6. Melioracje wodne w leśnych terenach Wilczej Woli,  na których to latem 

1986 r. trąba powietrzna zniszczyła całkowicie 70 ha lasu.
7. Odnowienie rowu na odcinku od przysiółka Stece do północnej części 

leśnego kompleksu Morgi.
8. Wykonanie prac melioracyjnych w leśnym kompleksie Morgi.
9. Melioracje wodne uroczyska Spałka.
10. Uregulowanie stosunków wodnych w sąsiedztwie Gospodarstwa Rybac-

kiego w Wilczej Woli, co zapewnia, że nadmiar wody w rowach opaskowych 
nie stanowi przeszkody do odnowień lasu i dalszego jego prowadzenia.

11. Odnowienie rowów melioracyjnych w leśnictwach Nowa Wieś 
i Świerczów.

12. Likwidacja przepustów, które miały średnicę mniejszą niż 50 cm.
13. Zbudowanie do celów przeciwpożarowych, jak i przyrodniczych zbior-

ników wodnych w leśnictwach: Kamień (oddziały: 167, 180, 187, 231), Lipnica 
(oddziały: 103 i 88), Nowa Wieś (oddział 138), Podwolskie (oddział 242), Porę-
by Dymarskie (oddział 38), Świerczów (oddział 75), Wilcza Wola (oddział 41).

Należy zaznaczyć, że wykonanie tych melioracyjnych prac pozwoliło nie 
tylko na uregulowanie stosunków wodnych w kolbuszowskich lasach, ale 
umożliwiło należyte prowadzenie w nich leśnej gospodarki. Poza tym bez zre-
alizowania tych zadań nie można byłoby właściwie zbudować leśnych dróg.

Odmulenie rowów to najskuteczniejszy sposób utrzymania odpowiedniego stanu 
wody, Leśnictwo Podwolskie. Od lewej: Jerzy Krudysz, Robert Szczęch, Józef Łagowski, 

Janusz Krupa, Stanisław Peret
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Wiele prac melioracyjnych w kolbuszowskich lasach w latach 80. i 90. ubie-
głego wieku wykonały takie firmy, jak: Spółka Wodna w Kolbuszowej, Ośrodek 
Remontowo-Budowlany w Dąbrówkach, Grupa Minerska przy KGR w Miel-
cu, PE-KUM w Rzeszowie oddział w Kolbuszowej, RSP w Mazurach. Należy 
odnotować, że w latach 80. nadleśnictwo posiadało już koparkę „Białoruś”, 
a po rozwiązaniu Kierownictwa Grupy Robót – Ośrodka Robót Budowlanych 
w Mielcu otrzymało większą koparkę samojezdną. Dzięki temu specjalistycz-
nemu sprzętowi nadleśnictwo mogło we własnym zakresie wykonać wiele 
prac melioracyjnych36.

W wyniku tych wieloletnich prac melioracyjnych i związanych z budową 
leśnych dróg na terenie lasów Nadleśnictwa Kolbuszowa została utworzona 
dość gęsta sieć rowów melioracyjnych i przydrożnych. W skład tej sieci wcho-
dzą również naturalne cieki. Przy należytych remontach i pracach konserwa-
cyjnych połączonych z odmuleniem tych wszystkich cieków tak sztucznych, 
jak i naturalnych jest stworzona możliwość utrzymania właściwych stosun-
ków wodnych w tutejszych lasach.

Warto odnotować, że łączna długość wszystkich tych cieków wyno-
si 546 276 mb, z tego rowy melioracyjne mają długość 287 612 mb, a rowy 
przydrożne 253 428 mb37. Zestawienie ich długości w poszczególnych leśnic-
twach, z podziałem na rodzaj cieku, zamieszczono w tabeli 36.

36   Tamże.
37   Dane uzyskane z Nadleśnictwa Kolbuszowa.

Przebudowa przepustu w Kamieniu na potoku Żurawia Rzeka, 2014 r.

Tabela 36. Zestawienie długości rowów w leśnictwach Nadleśnictwa 
Kolbuszowa

Leśnictwo Rodzaj rowu Długość rowu (mb)

Nasienno-Szkółkarskie
Rów melioracyjny 1112
Rów przydrożny 1713

Kamień
Ciek naturalny 651

Rów melioracyjny 32 114
Rów przydrożny 40 734

Lipnica
Ciek naturalny 440

Rów melioracyjny 37 619
Rów przydrożny 38 110

Nowa Wieś
Ciek naturalny 2473

Rów melioracyjny 29 289
Rów przydrożny 52 944

Podwolskie
Rów melioracyjny 52 188
Rów przydrożny 47 827

Poręby Dymarskie
Ciek naturalny 560

Rów melioracyjny 67 316
Rów przydrożny 20 829

Świerczów
Rów melioracyjny 23 491
Rów przydrożny 9227

Wilcza Wola
Rów melioracyjny 45 595
Rów przydrożny 41 044

Pisząc o pracach melioracyjnych w kolbuszowskich 
lasach, należy wspomnieć inż. Kazimierza Bogacza, pod 
kierownictwem którego wiele tych prac w latach 70. i 80. 
było wykonywanych. Pracował w Lasach Państwowych, 
w dziale melioracji. Kierował tymi pracami na terenie 
między innymi takich nadleśnictw, jak: Buda Stalowska, 
Dębica, Kolbuszowa, Mielec czy Rozwadów. W uznaniu 
zasług dla leśnictwa został wpisany do Księgi Zasłużo-
nych Pracowników Okręgu Lasów Państwowych w Kro-
śnie38. Był najbardziej doświadczonym w melioracjach 

leśnych. Na podstawie własnych pomiarów wykonywał uproszczone projekty 
i dokładnie nadzorował ich realizację. Trzeba również odnotować, że należał 
do tych osób zatrudnionych w leśnictwie, które w latach II wojny światowej 

38   K. Bogacz, W służbie dla Ojczyzny, Bielsko-Biała 1992, s. 4.

Kazimierz Bogacz
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i po jej zakończeniu mocno były zaangażowane w walkę o wolną Polskę. Był 
uczestnikiem wojny obronnej w 1939 r. W latach okupacji niemieckiej należał 
najpierw do ZWZ, a następnie AK i pełnił funkcję szefa Referatu VI Obwodu 
Tarnobrzeg. Od marca 1943 r. był w tym obwodzie szefem Kedywu. Dowo-
dził również oddziałem partyzanckim w Budzie Stalowskiej. Brał udział w ak-
cji na więzienie gestapo w Mielcu i w rozbiciu więzienia UB w Tarnobrzegu. 
Po wojnie zaangażował się w działalność konspiracyjną w strukturach WiN, 
na terenie Krakowa i Katowic. W 1949 r. został skazany na 6 lat więzienia. Po 
wyjściu na wolność w 1953 r. podjął pracę w leśnictwie. Pracując, zaocznie 
studiował w Wyższej Szkole Rolniczej, gdzie uzyskał tytuł inżyniera rolnika. 
Był odznaczony Krzyżem AK i Medalem Wojny 1939 r. Mieszkał w Nowej 
Dębie. Dożył bardzo sędziwego wieku. Zmarł w 2015 r., przeżywszy 101 lat.

4. Pozyskiwanie drewna i inne prace leśne

Pozyskiwanie drewna zawsze było tą podstawową działalnością gospodar-
czą właścicieli lasów, która zapewniała im największe dochody. Ale żeby 

je mieć, należało znaleźć nabywcę na drewno, a ten, aby dysponować zaku-
pionym surowcem, musiał go wywieźć z lasu. Dawniej, kiedy jedynym środ-
kiem transportu był wóz ciągniony przez konie, wcale nie było to takie łatwe. 
Dochodziło też do różnicy interesów między tymi, którzy byli nabywcami 
drewna a wozakami, którzy je wywozili. Ci drudzy, czując się wyzyskiwany-
mi, decydowali się nawet na strajk. Odbył się taki na Kolbuszowszczyźnie 
w 1936 r. Jak do niego doszło? Transportem drewna z lasu, w okresie między-
wojennym, w powiecie kolbuszowskim zajmowali się przede wszystkim chło-
pi z wiosek położonych w pobliżu dużych kompleksów leśnych. Wszystkie 
one na tym terenie należały wtedy do wielkich posiadaczy ziemskich, którzy 
drewno sprzedawali różnym handlarzom, a ci, chcąc jak najszybciej dorobić 
się, bardzo marnie wynagradzali woźniców. Za przewóz 1 m3 drewna z lasu 
spod Kolbuszowej czy Sokołowa do dość oddalonych stacji kolejowych pła-
cono tylko 2,5 zł39. Należy zaznaczyć, że czasami ze względu na stan dróg oraz 
wozów i koni, jakimi dysponowali wtedy chłopi, nie można było na furmankę 
załadować nawet jednego 1 m3 drewna. Poza tym transport spod Kolbuszowej 
do stacji kolejowej w Sędziszowie, czy spod Sokołowa do Rzeszowa zajmował 
czasami nawet kilkanaście godzin. Wozacy w powiecie kolbuszowskim, nie 

39   „Zew Rzeszowa”, nr 6 (1936), s. 46.

godząc się na ten wyzysk, zastrajkowali. Tak na ten temat w 1936 r. pisała rze-
szowska prasa: Strajk woźniców kolbuszowskich – którzy różnym handlarzom 
i eksporterom na pożytek przewożą drzewa do tartaków, względnie na skład 
albo kolej, jest następstwem – jak nas poinformowano – nielitosnego wprost 
wyzysku uprawianego bezkarnie na cierpliwym i skromnym co do wymagań 
polskim chłopie. Ciekawe, że ci, którzy często w sposób zorganizowany głoszą 
szczytne hasła równości społecznej itp., zresztą niekiedy nawet słuszne sami 
w praktyce – w sposób zdecydowany – uprawiają ostateczny wyzysk najemnych 
sił świata pracy. Widać z tego, że ważniejszą od szczytnych haseł jest zwyczajna 
stara uczciwość. Smutnym wydarzeniem jest strajk, lecz smutniejsze po stokroć 
bywają jego przyczyny. Interwencji w tej sprawie podjął się p. poseł Dostych 
oraz sekretarz starostwa rzeszowskiego p. Surdyka40.

Strajk zakończył się sukcesem. Wynagrodzenie za przewóz 1 m3 podwyż-
szono od 4 do 5 zł41. Kiedy po II wojnie światowej lasy zostały przejęte przez 
Skarb Państwa, również początkowo wywózka drewna była wykonywana 
chłopskimi furmankami. Jako ciekawostkę można podać, że średni koszt wy-
wozu 1 m3 drewna do składu przejściowego w Leśnictwie Kamień w 1951 r. 
wynosił 17 zł, ale aby go następnie dostarczyć do składnicy kolejowej w Łę-
towni, to trzeba było ponieść dodatkowe koszty w wysokości 42,10 zł42.

Z pierwszych powojennych lat zachowało się trochę szczegółowych in-
formacji o ilościach pozyskiwanego drewna i zgromadzonych jego zapasach 
w nadleśnictwach Kolbuszowa i Mazury (Morgi). Dane na ten temat przed-
stawiono w tabelach 37–40.

Tabela 37. Zapasy drewna w leśnictwach Wilcza Wola i Klaudiuszówka 
w grudniu 1944 r.43

Leśnictwo Asortyment Ilość (m3)

Wilcza Wola
Użytek 5500

Opał (okrąglaki) 1850
Kopalniaki 10 500

Klaudiuszówka
Użytek 500

Kopalniaki 3500
Chrust I klasy 443,80

40   Tamże, nr 4 (1936), s. 31.
41   Tamże, nr 6 (1936), s. 46.
42   APKOS, zesp. 626, sygn. 14.
43   APP, zesp. 536, sygn. 42, s. 12.
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Tabela 38. Wnioskowane pozyskiwanie drewna w Nadleśnictwie Mazury, 
grudzień 1944 r.44

Leśnictwo Wnioskowane cięcia (m3)

Górno
Ze względu na organizowanie się leśnictwa i obozujące na jego terenie wojska nie 

wnioskowano żadnych cięć

Klaudiuszówka Użytek – 150, opał – 150, chrust – 95

Lipnica Opał – 1590

Turza Opał – 1418

Wilcza Wola Użytek – 275, opał – 100, chrust – 105

Zembrza Opał – 308

Tabela 39. Pozyskiwanie drewna w Nadleśnictwie Kolbuszowa w roku go-
spodarczym 1945/194645

Nazwa asortymentu Planowano wyrobić (m3) Wyrobiono (m3)
Drewno tartaczne 1317 370,16

Drewno budowlane 1581 1434,77
Drewno podkładowe 350 53,74

Słupy telefoniczne 70 32,22
Papierówka 32 31,38

Żerdzie 69 5
Opał 6090 1868

Drobnica 2920 2452
Karpina 597 37

Kopalniaki 136 60,06

Tabela 40. Zapasy drewna w Nadleśnictwie Kolbuszowa w 1946 r.46

Drewno wydane do  
20 marca (m3)

Drewno w tartakach 
i składach (m3)

Drewno ze ścinki w roku 
1944/45 pozostające 

w lesie (m3)
Tartaczne: buk i grab – 82,75 Tartaczne sosnowe – 108,58 Sosnowe podkłady kolejowe – 311,88

Tartaczne: jodła, świerk – 7,43 Tartaczne: świerk, jodła – 8,97 Słupy teletechniczne – 64,46

44   Tamże.
45   ANK, Protokół z przejęcia urzędu nadleśniczego w Nadleśnictwie Kolbuszowej przez inż. 

Zdzisława Wasilewskiego, b. sygn.
46   Tamże.

Drewno wydane do  
20 marca (m3)

Drewno w tartakach 
i składach (m3)

Drewno ze ścinki w roku 
1944/45 pozostające 

w lesie (m3)
Tartaczne: sosna – 147,44 Sosnowe podkłady kolejowe – 51,30

Budowlane: sosna – 456,17 Papierówka jodłowa – 10
Budowlane: jodła świerk – 95,88

Budowlane: dąb – 0,66
Budowlane: buk – 0,75

Papierówka jodłowa biała – 21,38
Żerdzie iglaste – 5

Drewno opałowe ogółem – 400
Sosnowe szczapy – 22

Krąglaki – 17

Należy stwierdzić, że w tych pierwszych powojennych latach, na Kolbu-
szowszczyźnie niezwykle duże ilości drewna były pozyskiwane nielegalnie 
przez ludność poszczególnych wsi, która przystąpiła do odbudowy swoich 
gospodarstw, zniszczonych przez niemieckiego okupanta. Precedens ten miał 
szczególnie miejsce w latach 1944–1946. Jednak z każdym kolejnym rokiem 
był coraz bardziej ograniczany przez służby leśne. W następnych latach gros 
pozyskanego drewna było odstawiane do składnic i pobliskich tartaków. 
Z Nadleśnictwa Morgi drewno było odstawiane przede wszystkim do skład-
nicy w Łętowni. Z kolei z Nadleśnictwa Kolbuszowa do składnicy w Dębie. 
Drewno w latach 60. i 70. było też odstawiane bezpośrednio do tartaków, 
między innymi do tych w Chorzelowie i Chmielowie. Zanim jednak zostało 
wywiezione z lasu, to najpierw było transportowane przeważnie przy użyciu 
wozów konnych do składów przejściowych, które zostały utworzone na tere-
nie niektórych leśnictw.

W 1957 r. RLP w Leżajsku przydzielił Nadleśnictwu Morgi Park Konny 
składający się z 11 koni47. Konie były nie tylko w Morgach, dysponowały nimi 
również niektóre leśnictwa. W latach 80. w Nadleśnictwie Kolbuszowa było 
6 par koni, które były rozlokowane w czterech miejscach. Dwie pary przetrzy-
mywano w pomieszczeniach dawnego Parku Konnego w Morgach. Również 
dwie pary znajdowały się w Leśnictwie Poręby Dymarskie, gdzie na ich po-
trzeby wybudowano nową stajnię z magazynem i stodołą na paszę. Po jednej 
parze koni było w leśnictwach Wilcza Wola i Nowa Wieś. Konie były ku-
powane przez RDLP w Krośnie na targach końskich koło Białegostoku. Na-

47   APKOS, zesp. 626, sygn. 17.
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stępnie były transportowane koleją i rozdzielane do poszczególnych leśnictw. 
Aby utrzymać je w dobrej kondycji, gromadzono zapasy siana pozyskiwane-
go z leśnych łąk w Morgach, Porębach Dymarskich i Nowej Wsi. Również 
na gruntach należących do nadleśnictwa na potrzeby koni zasiewano owies. 
Konie służyły przede wszystkim do zrywki drewna w trzebieżach młodszych 
klas wieku, gdzie nie mieściły się ciągniki. Były one objęte stałą opieką wete-
rynaryjną. Po prywatyzacji prac leśnych w 1993 r. zostały sprzedane. Nabyw-
cami byli przede wszystkim pracownicy, którzy je obsługiwali48.

Jak już odnotowano wcześniej, przez kilkanaście powojennych lat więk-
szość drewna ze składów przejściowych do składnic kolejowych i tartaków 
była transportowana furmankami konnymi. Mechanicznych środków trans-
portu brakowało, a nawet, gdy je przydzielono, to nie zawsze mogły być wy-
korzystane ze względu na stan ówczesnych leśnych dróg. Tak było między 
innymi na przełomie 1956 i 1957 r. w Nadleśnictwie Morgi, co zostało od-
notowane w protokole z kontroli tego nadleśnictwa: P.T.L. w ilości 7-miu cią-
gników pracowały w N-ctwie od 20.12.56 r. do 12.II.57 r. i następnie w ilości 
9-ć ciągników od 6.III. – do 20.III.1957 r. odjechały na skutek złego stanu dróg, 
które zupełnie rozbiły49. Mimo tych trudności, z każdym rokiem coraz więcej 
drewna było wywożone z lasu samochodami ciężarowymi, ale konie w Nad-
leśnictwie Morgi były do końca jego funkcjonowania, a później, o czym już 
wspomniano, były na stanie niektórych leśnictw do początku lat 90.

48   Relacja mgr. inż. Kazimierza Krigera z Chorzelowa.
49   APKOS, zesp. 626, sygn. 17.

Transport drewna w Nadleśnictwie Morgi, lata 50. XX w.

Jakie ilości drewna pozyskiwano w kolbuszowskich lasach przed ponad 
sześćdziesięciu laty, zaprezentujmy na przykładzie Nadleśnictwa Morgi. Etat 
rębny w tym nadleśnictwie na lata 1949–1959 wynosił w użytkach rębnych 
69 421 m3 i międzyrębnych 31 628 m3. Razem planowano pozyskać 101 049 m3 

drewna50. Natomiast w ciągu jednego roku (1955) planowano pozyskać 
12  400  m3 grubizny iglastej i 1100 m3 grubizny liściastej. Należy zaznaczyć, 
że pozyskiwanie wtedy tego drewna odbywało się przy użyciu pił ręcznych 
i siekier, a wywóz tylko w minimalnym procencie był oparty o transport me-
chaniczny. Sytuacja na tym odcinku z każdym rokiem ulegała zasadniczym 
zmianom. Od lat 60. coraz więcej drewna pozyskiwano przy użyciu pił me-
chanicznych i było transportowane do składów kolejowych i tartaków głównie 
samochodami. Konie służyły w zasadzie do zrywki drewna i jego transportu 
do składów przejściowych. Gros drewna dostarczano do państwowych przed-
siębiorstw. Ten stan uległ radykalnej zmianie na początku lat 90. Z każdym ro-
kiem coraz więcej drzewnego surowca nabywały firmy prywatne. Wykaz firm 
wraz z danymi dotyczącymi ilości zakupionej przez nich tylko jednego asor-
tymentu drewna, tzn. sosny średniowymiarowej, przeznaczonego do kopalni, 
w Nadleśnictwie Kolbuszowa w latach 1992–1996, zamieszczono w tabeli 4151.

50   Tamże.
51   Zbiory mgr. inż. Kazimierza Krigera z Chorzelowa. Zbyt drewna średniowymiarowego 

w Nadleśnictwie Kolbuszowa w okresie powstawania nowych firm przerobu i spedycji 
drewna.

Gajowi z Lipnicy. Od lewej: Kazimierz Kaczorowski,
Michał Żarkowski, Franciszek Drzał 
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Tabela 41. Sprzedaż drewna, przeznaczonego do kopalni, w Nadleśnictwie 
Kolbuszowa w latach 1992–1996

Odbiorca
Ilość drewna sprzedanego w roku (m3)

Razem
1992 1993 1994 1995 1996

Drekop Nowa Dęba 2112 1711 1319 260 201 5603

Trans-Kop Kolbuszowa 520 1221 649 355 755 3500

Las-Pol Sokołów 98 1056 1646 2800

Dremex Kolbuszowa 20 254 235 45 1554

Transhandrol Tuszów Narodowy 93 243 336

U.T. Nowy Nart 29 446 475

Cezam Rzeszów 66 66

Ogółem 3018 3610 3475 3269 2739 16 111

W następnych latach pojawiły się nowe firmy zakupujące coraz więcej 
drewna i to różnych asortymentów. Powstały też prywatne Zakłady Usług 
Leśnych, które wygrywały przetargi na wykonywanie już wszystkich prac 
związanych z pozyskaniem drewna i odnowieniem lasu. Jakie firmy obecnie 
wykonują te prace, zaprezentowano w tabeli 4252.

Tabela 42. Firmy wykonujące prace leśne w poszczególnych leśnictwach 
w Nadleśnictwie Kolbuszowa

Nazwa 
firmy

Imię 
i nazwisko 
właściciela

Rok 
założenia 

firmy

Adres 
siedziby 

firmy

W jakim 
leśnictwie 
wykonuje 

prace

Szacunkowa 
ilość 

pozyskanego 
drewna 

w 2014 r. (m3)

Firma 
Usługowo-
-Handlowa 

„Sosna”

Tomasz 
Krakowski

2010
Jaślany 303b

39-332 Tuszów 
Narodowy

Nowa Wieś, 
Świerczów

9000

Usługi Leśne Wiesław Blicharz 1992
Zarębki 162

36-100 
Kolbuszowa

Poręby Dymarskie, 
Nasienno- 

-Szkółkarskie
12 000

52   Dane do tabeli uzyskano z Nadleśnictwa Kolbuszowa.

Nazwa 
firmy

Imię 
i nazwisko 
właściciela

Rok 
założenia 

firmy

Adres 
siedziby 

firmy

W jakim 
leśnictwie 
wykonuje 

prace

Szacunkowa 
ilość 

pozyskanego 
drewna 

w 2014 r. (m3)

Zakład Usług 
Leśnych

Władysław 
Stanowski

1998
36-125 Wola 
Raniżowska 

495
Lipnica 8000

Zakład Usług 
Leśnych „Jodła”

Krzysztof Kopeć 2000
36-121 Wilcza 

Wola 158
Wilcza Wola, 
Podwolskie

10 000

Usługi 
Ciągnikowe 
Leśnictwo-
Rolnictwo

Józef Szczęch 1993
36-121 Wilcza 

Wola 368
Kamień 6000

Tomasz Krakowski Wiesław Blicharz Władysław Stanowski

Krzysztof Kopeć Józef Szczęch
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Ile metrów sześciennych drewna pozyskano w poszczególnych leśnic-
twach w latach 2012–2014, odnotowano w tabeli 4353.

Tabela 43. Ilość pozyskanego drewna w poszczególnych leśnictwach w la-
tach 2012–2014

Leśnictwo Ilość pozyskanego drewna (m3)

Kamień
W latach 2012–2014 pozyskano łącznie 18 723,51, z tego: jodła – 645,81, modrzew – 61,75, 

sosna – 1186,41, świerk – 52,57, buk – 4529,81, brzoza – 2253,24, dąb – 2310,45, grab – 
3435,36, jesion – 88,27, olszyna – 3971, osika – 135,58, topola – 53,26.

Lipnica

Rok 2012 pozyskano łącznie 7251, z tego: modrzew – 88, sosna – 6859, świerk – 6, buk – 20, 
brzoza – 200, dąb – 39, olszyna – 39.

Rok 2013 pozyskano łącznie 8525, z tego: modrzew – 2, sosna – 8343, świerk – 6, buk – 10, 
brzoza – 124, dąb – 37, olszyna – 3.

Rok 2014 pozyskano łącznie 8788, z tego: modrzew – 7, sosna – 8637, świerk – 34, buk – 1, 
brzoza – 94, dąb – 13, olszyna – 2.

Nowa Wieś

W latach 2012–2014 pozyskano drewna:
małowymiarowego (sosna – 238, brzoza – 636);

średniowymiarowego (jodła – 194, modrzew – 88, sosna – 3882, sosna wejmutka – 3, świerk – 
39, akacja – 2, buk – 1800, brzoza – 861, czeremcha – 2, dąb – 2039, dąb czerwony – 195, grab 

– 31, jesion – 66, klon – 2, olcha – 766, osika – 158, wiąz – 5);
wielkowymiarowe (jodła – 224, modrzew – 6, sosna – 6987, świerk – 5, buk – 961, brzoza – 151, 

dąb – 384, olcha – 106, osika – 23).

Podwolskie
Pozyskano ogółem ok. 18 100 (WO iglaste – 9500, S-10So – 2200, S2a-igl – 3400, S4-igl – 350, 

WO liść – 1300, S4-liść – 350).

Poręby 
Dymarskie

Pozyskano ogółem 19 000 (sosna dłużyca – 11 000, sosna stosowe – 3000, dąb dłużyca –500, dąb 
stosowe – 700, jodła dłużyca – 400, jodła stosowe – 200, brzoza dłużyca – 600, brzoza stosowe – 

1200, pozostałe gatunki: dłużyca – 500, stosowe – 900).

Świerczów W 2012 r. pozyskano ogółem 7181,72; w 2013 r. – 4300,72; w 2014 r. – 2144,14.

Wilcza Wola
Ogółem w latach 2012–2014 pozyskano: sosna – 20 143,65, jodła – 2,09, modrzew – 10,14, 

świerk – 102,45, akacja – 10,90, buk – 36,78, brzoza – 747,53, dąb – 28,35, grab –3,25, klon – 
19,15, lipa – 1,98, olsza – 95,71, klon czerwony – 3,25.

53   Zbiory autora, Ankiety wypełnione w 2015 r. przez leśniczych. 

Jako ciekawostkę można podać, że 30 lat temu, to jest w 1986 r., planowano 
pozyskać w lasach kolbuszowskiego nadleśnictwa 27 000 m3 drewna. Plan ten 
został wykonany w 103%. Pozyskano wtedy 27 908 m3, z tego 9611 m3 zostało 
sprzedane na miejscu w lesie. Gorzej było z wywozem drzewnego surowca, 
bo planowano go wywieźć 20 050 m3, a wywieziono 18 463 m3, co stanowiło 
92% planowanego wywozu54.

Warto odnotować, że od 2012 r. około 10 000 m3 drewna rocznie jest pozy-
skiwane w Nadleśnictwie Kolbuszowa przy użyciu maszyn wielofunkcyjnych, 
takich jak herwestery i forwardery. Usługi przy użyciu tych maszyn są wyko-
nywane przez firmy należące do Antoniego Kurgana z Przecławia i Stanisława 
Ziemiańskiego z Sokołowa Młp. Taki sposób pozyskiwania surowca drzew-
nego znacznie ogranicza udział ludzi w tych pracach i jest dużo bezpieczniej-
szy niż ten przy użyciu pilarek.

Obecnie największymi odbiorcami pozyskanego drewna w poszczegól-
nych leśnictwach są następujące firmy55:

Leśnictwo Kamień: Madex-Maślach, Zen-Drew, Bartek – Baran Stani-
sław, Kronospan – Mielec, Tarbur – J. Z. Burdzy, OZPS Orzechowo, Kora 
– Piotr Selwa.

54   Zbiory mgr. inż. Kazimierza Krigera z Chorzelowa. Notatki z lat 80. XX w. dotyczące Nad-
leśnictwa Kolbuszowa.

55   Zbiory autora, Ankiety wypełnione w 2015 r. przez leśniczych.

Leszek Krawiec, prace przy pozyskaniu drewna, 2012 r.
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Leśnictwo Lipnica: F.H.U. Radkens, Las-Pol, F.H.P.U. Zen Drew, Drew-
-Dul, Kronospan – Mielec, Las-Kop, HAPT Kosak, S-P i HD Kopeć G., Tar-
tak Korabina – Jerzy Bajek, Krzysztof Szwed, PHUT – Kozak, Tartak Olczyk, 
Dankros.

Leśnictwo Nowa Wieś: Ikea – Stalowa Wola, Kronospan – Mielec, Radkens 
P. Cioroch, Zen Drew – Zenon Serafin, Las-Pol – Jan Bełz, Drew-Pol – Krzysz-
tof Śpiewak.

Leśnictwo Podwolskie: Ikea – Stalowa Wola, Las-Pol – Jan Bełz, UZS – Józef 
Stępień, WiSBD Krzysztof Kowal, Drew-Dul – Marek Dul, Drew-Pol – Krzysz-
tof Śpiewak, Tartak Korabina – Jerzy Bajek, Krzysztof Szwed, Hoch-Bud Jan 
Sudoł, Genowefa Kopeć.

Leśnictwo Poręby Dymarskie: Kronospan – Mielec, Las-Pol – Jan Bełz, 
Radkens.

Leśnictwo Świerczów: Zen-Drew, Radkens, Kronospan, Technodrzewo 
Karpaty, Silva, Trak-Drew, Obróbka Drewna.

Leśnictwo Wilcza Wola: Ikea – Stalowa Wola, Las-Pol – Jan Bełz, UZS – 
Józef Stępień, WiSDB – Krzysztof Kowal, Drew-Dul – Marek Dul, Drew-Pol 
– Krzysztof Śpiewak, Radkens – Piotr Cioroch, Kronospan – Mielec, Tartak 
Korabina – Jerzy Bajek, Zdzisław Szwed.

Załadunek drewna dłużycowego na samochód Star 244 
przy użyciu wciągarek z linami

Na tych terenach, gdzie drzewostany zostały usunięte, następuje odnowie-
nie lasu. Może ono być naturalne, czyli powstałe z samosiewu lub odrośli oraz 
sztuczne polegające na wysianiu nasion lub zasadzeniu sadzonek przez czło-
wieka. Do lat 90. ubiegłego wieku większość prac związanych ze sztucznym 
odnowieniem lasu wykonywali sezonowi pracownicy zatrudniani przez po-
szczególne leśnictwa. Przedstawmy na przykładzie Leśnictwa Kamień, jaki był 
fragmentaryczny koszt tych zalesień 65 lat temu. W 1951 r. za zasadzenie w tym 
leśnictwie: 23,8 tys. sosny, 3,5 tys. jodły, 6,7 tys. dębu, i 2,2 tys. jaworu i modrze-
wia, na łącznej powierzchni 4,5 ha zapłacono 1286 zł i 46 gr56. Należy również 
odnotować, że co roku w poszczególnych leśnictwach tysiące drzew było zasa-
dzanych przez uczniów okolicznych szkół. W protokole Rady Pedagogicznej 
Szkoły Podstawowej w Lipnicy zapisano, że w 1954 r. planowano zasadzenie 
przez uczniów 2 ha lasu i dodatkowo jeszcze 1000 drzew57. Udział w sadzeniu 
lasu brali uczniowie z wielu szkół podstawowych w powiecie kolbuszowskim 
nie tylko w latach 50., ale również w następnych dziesięcioleciach.

56   APKOS, zesp. 626, sygn. 14.
57   Zbiory autora, Protokoły Rady Pedagogicznej SP Lipnica z lat 1953–1955 (Protokół z dnia 

27 kwietnia 1954 r.), b.n.s. 

Sadzenie lasu przez uczniów szkoły w Lipnicy, lata 60. XX w.
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Odnowienia w latach 2012–2014 zostały przeprowadzone w poszcze-
gólnych leśnictwach na powierzchni: Kamień – 38,79 ha (w tym odnowień 
naturalnych 15,50 ha), Lipnica – 27,25 ha, Nowa Wieś – 27,61 ha (w tym 
odnowień naturalnych 2,98 ha), Podwolskie – 25,93 ha (w tym odnowień na-
turalnych 0,27 ha), Poręby Dymarskie – 38 ha, Świerczów – 13,60 ha, Wilcza 
Wola – 42,09 ha (w tym odnowień naturalnych – 5,77 ha)58.

Warto również wspomnieć, że leśnicy troszczyli się o wykorzystanie le-
śnych terenów zajętych przez linie energetyczne. Ogółem takich terenów 
w 1973 r. w Nadleśnictwie Kolbuszowa było 7,20 ha, z tego 4,10 ha nadawało 
się do zagospodarowania. Został opracowany szczegółowy program ich zago-
spodarowania59. Miały być obsadzone przede wszystkim sadzonkami świerka, 
które po kilku latach mogły być sprzedane jako choinki na święta Bożego Na-
rodzenia.

Istotnym przedsięwzięciem, z którym zawsze borykali się leśnicy, to walka 
z owadami niszczącymi las. Od wielu lat podejmowane są takie formy wal-
ki z tymi owadami, jak montowanie pułapek umieszczanych na drzewach. 
W ostatnich latach są to przede wszystkim pułapki feromonowe. O likwido-
waniu tych szkodliwych owadów mamy informację już z lat 50. i 60. ubiegłe-
go stulecia. Informował o tym w 1969 r. kolbuszowskie nadleśnictwo leśniczy 
z Nowej Wsi – Jan Kmiecik, który tak pisał na ten temat: Leśnictwo donosi 
również o silnej inwazji szeliniaka na uprawach so. i św. oddział 210f (zwalcza 
się go przez pułapki i ręczne wybieranie z sadzonek sosny i świerka)60. Informacja 
o zastawieniu pułapek na tego owada zachowała się z dużo wcześniejszych lat. 
Została odnotowana w protokole z kontroli w 1951 r. Leśnictwa Podwolskie. 
Zapisano: Na terenie Leśnictwa Podwolskie w oddz. 159a założono 30 sztuk pu-
łapek p. szelinikowi w postaci wałków, jednak w znikomej ilości zebrano szeli-
niaka61. Wynika z tego, że ten sposób walki z tym szkodnikiem nie zawsze był 
skuteczny.

58   Tamże, Ankiety wypełnione w 2015 r. przez leśniczych.
59   ANK, Zestawienie inwentaryzacyjne terenów zajętych pod linie elektroenergetyczne wraz 

z ustaleniami sposobu ich zagospodarowania, b. sygn.
60   Tamże, Pismo leśniczego z Nowej Wsi do Nadleśnictwa Kolbuszowa z dnia 16 maja 

1969 r., b. sygn.
61   APKOS, zesp. 626, sygn. 3.

Lasy Nadleśnictwa Kolbuszowa były atakowane także przez inne owady. 
W tym przypadku również umieszczono na wielu drzewach pułapki. Zacho-
wały się z roku 1969/1970 z leśnictw Brzostowa Góra i Świerczów wykazy 
drzew, na których były umieszczone pułapki na cetyńca. W tym pierwszym 
leśnictwie było wtedy 135 takich drzew pułapkowych. W tym drugim było 
ich 7862. W okresie od 10 stycznia do 5 lutego 1957 r. na tego owada w Nadle-
śnictwie Morgi wyłożono 959 pułapek63.

Leśnikom w walce z owadami niszczącymi drzewostany pomagają ptaki 
i mrówki. Dlatego też są one otaczane szczególną opieką. Dla ptaków montowane 

62   ANK, Wykaz ewidencyjny drzew pułapkowych w Leśnictwie Brzostowa Góra i Świerczów 
w roku gospodarczym 1969/1970, b. sygn.

63   APKOS, zesp. 626, sygn. 17.

Jesienne poszukiwania szkodników sosny Krzysztof 
Srokosz, Stanisław Peret, tyłem Rafał Kochanowicz, 

Leśnictwo Podwolskie, 2007 r.



Rozdział IV Nadleśnictwo Kolbuszowa dawniej i dziś 423422

są budki lęgowe. Z kolei mrowiska przed zniszczeniem były zabezpieczane od-
powiednimi ogrodzeniami. W kolbuszowskich lasach troszczono się o to przez 
wiele kolejnych dziesiątków lat. Już z 1951 r. pochodzi informacja o zamonto-
waniu w Leśnictwie Dudziki 36 skrzynek lęgowych. W Leśnictwie Podwolskie 
było ich wtedy 24. Z kolei w Leśnictwie Wilcza Wola tylko w jednym obchodzie 
w 1980 r. było 35 skrzynek lęgowych i 15 ogrodzonych mrowisk64. W 1968 r. 
skrzynek lęgowych w Nadleśnictwie Morgi było łącznie 324, z tego w poszcze-
gólnych leśnictwach były ich następujące ilości; Pogorzałka 45, Wilcza Wola 79, 
Kamień 65, Podwolskie 57 i Lipnica 7865. W 1986 r. w lasach Nadleśnictwa Kol-
buszowa rozwieszono 100 nowych budek lęgowych dla ptaków i ogrodzono 128 
mrowisk66. Dzisiaj te sprawy też nie są lekceważone. We wszystkich leśnictwach 
co roku wywieszane są kolejne skrzynki lęgowe dla ptaków i zabezpieczane mro-
wiska. W 2014 r. tylko w Leśnictwie Lipnica zamontowano 60 takich skrzynek 
i ogrodzono 10 mrowisk67.

Kolejną niezwykle istotną pracą, jaką wykonują leśnicy, to zwalczanie skut-
ków klęsk żywiołowych: pożarów, huraganów, okiści, podtopień. Jakie z tych 
klęsk wystąpiły w ostatnich latach w poszczególnych leśnictwach, odnotowano 
w poniższym zestawieniu68.

Leśnictwo Kamień. W 2013 r. wystąpiła okiść, która nie spowodowała więk-
szych strat. Ostatni pożar miał miejsce w 2000 r., paliła się trawa przy stawie 
myśliwskim. Pożar nie spowodował żadnych strat w drzewostanach.

Leśnictwo Lipnica. 23 czerwca 2008 r. wichura powaliła drzewa w starszej 
klasie wieku o masie około 300 m3. W dniach 14–16 października 2009 r. okiść 
wyrządziła szkody w uprawach i młodnikach na powierzchni 29 ha. W latach 
2010–2011 wystąpiły podtopienia na powierzchni 190 ha, w wyniku czego na-
stąpiło obumarcie wielu drzew i była konieczność usunięcia 1100 m3 posuszu. 
30 stycznia 2013 r. marznący deszcz połamał drzewa o masie około 1500 m3. 
31 lipca 2014 r. silny wiatr wywrócił około 50 m3 drzewostanów. W 2003 r. na 
terenie byłego Leśnictwa Zmysłów miał miejsce powierzchniowy pożar na po-
wierzchni 1,50 ha.

64   ANK, Protokół z przekazania obchodu nr 1 w Leśnictwie Wilcza Wola z dnia 4 sierpnia 
1980 r., b. sygn.

65   Tamże, Protokół zdawczo-odbiorczy agend Nadleśnictwa Morgi sporządzony w dniu 
20 lipca 1968 r., s. 11, b. sygn.

66   Zbiory mgr. inż. Kazimierza Krigera z Chorzelowa. Notatki z lat 80. XX w. dotyczące Nad-
leśnictwa Kolbuszowa.

67   Zbiory autora, Ankieta dotycząca Leśnictwa Lipnica z 2015 r.
68   Tamże, Ankiety z 2015 r. wypełnione przez leśniczych.

Leśnictwo Nowa Wieś. Na początku października 2009 r. w wyniku wystąpie-
nia okiści uszkodzeniu uległ drzewostan na terenie całego leśnictwa. Szkody te 
są widoczne do tej pory zwłaszcza na dębach i sosnach. W 12 kwietnia 2015 r. 
miał miejsce pożar w oddziale 135j. Objął bardzo niewielką powierzchnię, bo 
tylko 5 arów.

Leśnictwo Podwolskie. W lipcu 2014 r. w oddziale 220c uszkodzony został 
drzewostan na powierzchni około 7,5 ha, w tym na powierzchni 4 ha drzewa 
były całkowicie powalone. W tym oddziale huragany powaliły również drze-
wa na powierzchni 1,50 ha w latach 2008–2009. Pożary w tym leśnictwie były 
w sierpniu 2012 r. i w sierpniu następnego roku. Ten pierwszy objął powierzch-
nię 2,29 ha. Uszkodził drzewostan na powierzchni 0,29 ha i spaleniu uległ 
młodnik sosnowy wielkości 1,10 ha. Drugi z pożarów spowodował spalenie 
młodnika sosnowego na powierzchni 20 arów.

Leśnictwo Poręby Dymarskie. W 2012 r. wystąpiła okiść, która jednak nie wy-
rządziła znacznych strat w drzewostanach. Szkody polegały przede wszystkim 
na połamaniu wielu gałęzi. Niewielkie pożary miały miejsce w latach 2011–2013 
w oddziałach 9 oraz 49. Nie poczyniły one istotnych strat w drzewostanach.

Leśnictwo Świerczów. W 2009 r. na skutek wystąpienia okiści uległy uszko-
dzeniu drzewostany na terenie całego leśnictwa. Były to jednak pojedyncze zło-
my, wywroty i obłamane gałęzie. W 2015 r. miał miejsce pożar w oddziale 73c. 
Nie spowodował większych zniszczeń. Uszkodzeniu uległy drzewostany na po-
wierzchni 0,30 ha.

Leśnictwo Wilcza Wola. Największe zniszczenia spowodował huragan 
w 1986 r. Zniszczył drzewostany w oddziałach 21, 22, 23, 33, 43, na powierzchni 
około 70 ha. W ostatnich latach miał miejsce jeden pożar, który objął obszar 
2,95 ha. Był to pożar powierzchniowy i nie spowodował strat w drzewostanach.

Zniszczenia w Leśnictwie Wilcza Wola po przejściu huraganu, 1986 r.
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Zniszczenia powstałe na skutek żywiołów były sprawnie i szybko usuwane. 
Najwięcej problemów było z usunięciem tysięcy drzew, jakie zostały poła-
mane i powyrywane z korzeniami w 1986 r. w Leśnictwie Wilcza Wola. Ale 
również w tym przypadku wiatrołomy w niedługim czasie zostały usunięte, 
teren odpowiednio uporządkowany i zagospodarowany.

Wiele troski i uwagi kolbuszowscy leśnicy poświęcali zapobieganiu poża-
rom w lasach. W niektórych leśnictwach były wieże przeciwpożarowe. Jeszcze 
w 1978 r. było ich 3. Stały wtedy w leśnictwach Lipnica, Nowa Wieś i Poręby 
Dymarskie. Wszystkie miały konstrukcję drewnianą, a jako ciekawostkę moż-
na podać, że ta w Lipnicy miała 32 m wysokości. Znajdowała się na tym tere-
nie lipnickiego leśnictwa, który w 1978 r. wszedł w skład utworzonego wów-
czas Leśnictwa Szwedy. Nadleśnictwo zatrudniało tzw. obserwatorów, którzy 
z wieży obserwowali okoliczne lasy. W charakterze takiego obserwatora w Le-
śnictwie Poręby Dymarskie w 1964 r. był zatrudniony Jan Golis. Nie zawsze 
leśniczowie mogli znaleźć chętnych do takiej pracy. Tak było w 1969 r. w No-
wej Wsi. Ówczesny, tamtejszy leśniczy Jan Kmiecik tak pisał na ten temat: 
Leśnictwo Nowa Wieś donosi, że nie może dostać pracownika na obserwatora 
wieży p-poż. – natomiast zatrudnia robotnika sezonowego Mazura Władysława 
z Huty Przedborskiej jako patrolującego las w miejscach najbardziej zagrożo-
nych69. Takich sezonowych robotników jako stróżów przeciwpożarowych za-
trudniano i w innych leśnictwach. Ich podstawowym zadaniem było strzeżenie 
lasu przed pożarem. Bardzo marnie ich wynagradzano. W protokole z kontroli 
Leśnictwa Podwolskie w 1951 r. odnotowano: L-ctwo zatrudnia stróża p. poża-
rowego, któremu N-ctwo wypłaciło 150 zł miesięcznie70. Stróże byli zatrudniani 
przez wiele kolejnych lat w poszczególnych leśnictwach. W Leśnictwie Wilcza 
Wola w latach 80. był nim Jan Marut ze Spi. W miejscowościach znajdujących 
się w pobliżu dużych kompleksów leśnych organizowano drużyny przeciwpo-
żarowe. W 1951 r. w Leśnictwie Dudziki było zorganizowane 4 takie druży-
ny. Były we wsiach: Cholewiana Góra, Górno Kamień i Korczowiska. Każda 
z nich liczyła przynajmniej 30 osób. Z kolei w Leśnictwie Podwolskie było 
wtedy dwie takie drużyny. Zorganizowano je w Woli Raniżowskiej i w Porę-
bach Wolskich. W zakresie ochrony przeciwpożarowej podejmowano również 
takie prace, jak: czyszczenie pasów przy drogach, torach kolejowych, szlakach 
turystycznych. Troszczono się o utrzymanie należytego porządku wokół le-

69   ANK , Pismo leśniczego z Nowej Wsi do Nadleśnictwa Kolbuszowa z dnia 16 maja 1969 r., 
b. sygn.

70   ANKOS, zesp. 626, sygn. 14 (Protokół z kontroli Leśnictwa Podwolskie z 1951 r.).

śnych osad i o właściwe przechowywanie paliwa. We wszystkich leśnictwach 
zostały zbudowane schrony paliwowe.

Należy stwierdzić, że kiedy kolbuszowskie lasy są administrowane przez 
państwowe służby leśne, to nie było w nich wielkich pożarów, które niszczyły-
by wielkie połacie lasu. Wcześniej takie pożary lasów tu występowały. W pla-
nie urządzenia lasu w Lipnicy z 1932 r. odnotowano kilka miejsc po poża-
rach zwanych spaleniskami. Największe z nich z 1927 r. było na powierzchni 
15 ha71. Zresztą lasy w tamtych latach płonęły dość często. Podczas niezwykle 
upalnego lata 1921 r. spłonął las gminny na niewielkiej powierzchni w Woli 
Rusinowskiej. Spaliło się wtedy 7 ha lasu w Lipnicy i 115 ha w Niwiskach72. 
Były to jednak niewielkie pożary w porównaniu z tymi, jakie miały miejsce 
w Bojanowie i Krzątce, gdzie 8 sierpnia 1921 r. na terenie tej pierwszej wsi 
pożar zniszczył 1500 ha lasu, a w drugiej aż 3000 ha73.

Przez wiele dziesiątków lat oprócz drewna w kolbuszowskich lasach po-
zyskiwano również żywicę. Mimo że Nadleśnictwo Kolbuszowa nie jest wy-
mienione wśród takich nadleśnictw, jak: Sieniawa, Oleszyce, Leżajsk, Brat-
kowice, Rudki, Rudnik, Lubaczów, Dąbrówki, Głogów, gdzie tego surowca 

71   AHBP, Plan.
72   APRz, zesp. 122, sygn. 3, k. 84.
73   Tamże.

Zabezpieczanie lasu podczas pożaru, Leśnictwo Morgi, 4 maja 2000 r.



Rozdział IV Nadleśnictwo Kolbuszowa dawniej i dziś 427426

pozyskiwano po kilkadziesiąt ton74, to jednak były takie lata, kiedy żywicy 
na jego terenie pozyskiwano ponad 20 ton. Tak było w 1986 r. Planowano 
pozyskać wtedy 21  ton. Plan ten prawie w całości został wykonany. Pozy-
skano 20 350 kg, co stanowiło 97% planu75. Na rok 1987 planowano pozy-
skać aż 25 ton żywicy76. We wcześniejszych latach dużo mniejsze były plany 
i pozyskiwanie tego surowca. W 1984 r. planowano pozyskać 10 ton, a po-
zyskano więcej, bo 11  594  kg77. Udało się również odnaleźć śladowe dane 
dotyczące żywicowana w kolbuszowskich lasach jeszcze z wcześniejszych lat. 
I tak w 1970 r. planowano pozyskać 880 kg żywicy w Leśnictwie Świerczów78. 
Z kolei w 1980 r. tylko w jednym obchodzie w Leśnictwie Wilcza Wola odno-
towano 622 kg żywicy, a rok później 240 kg79. Ponieważ od dwudziestu kilku 
lat żywicowanie nie jest już wykonywane, to warto przypomnieć narzędzia, 
jakimi się posługiwano przy tych pracach. Zachował się wykaz tych narzędzi 
z 1966 r. w Leśnictwie Świerczów. Były nimi: dłuta do blaszek (4 szt.), ośniki 
strzemiączkowe (6 szt.), ośniki klamrowe (11 szt.), szablony (8 szt.), uchwyty 
Szczerbakowa (5 szt.), wiadra ocynkowane (1 szt.), znaczniki do spał (8 szt.), 
żłobiki dwuramienne (2 szt.)80. Z kolei w protokole przekazania Nadleśnictwa 
Morgi przez nadleśniczego mgr. inż. Jana Chwiejczaka z 1968 r. narzędzia do 
żywicowania odnotowano w Leśnictwie Lipnica. Oto ich wykaz: blaszki ście-
kowe (2100 szt.), noże żywiczne otwarte lewe (10 szt.), noże żywiczne otwarte 
prawe (10 szt.), ośniki strzemiączkowe (5 szt.), ośniki klamrowe (4 szt.), dłuta 
do kołków (8 szt.), dłuta do blaszek (10 szt.), żłobik dwuramienny (4 szt.), 
znacznik żywiczarski (5 szt.), szablon żywiczarski (2 szt.), łyżki do żywicy 
(15 szt.), noże do rowków ściekowych (4 szt.), kamienie Jakka (2 szt.), pilniki 
iglica (5 szt.)81. Niewielu jest już dzisiaj takich, którzy potrafiliby dokładnie 
opisać te przedmioty. No cóż, czas tych narzędzi bezpowrotnie przeminął.

74   K. Wojewoda, Leśne Podkarpacie..., s. 170.
75   Zbiory mgr. inż. Kazimierza Krigera z Chorzelowa. Notatki z lat 80. XX w. dotyczące Nad-

leśnictwa Kolbuszowa.
76   Tamże.
77   Tamże.
78   ANK, Protokół z dnia 31 sierpnia 1970 r. spisany w Leśnictwie Świerczów, b. sygn.
79   Tamże, Protokoły przekazania obchodu nr 1 w Leśnictwie Wilcza Wola z dnia 15 czerwca 

1980 r. i 4 sierpnia 1980 r., b. sygn.
80   Tamże, Protokół zdawczo-odbiorczy Leśnictwa Świerczów z dnia 27 września 1966 r., 

b. sygn.
81   Tamże, Protokół zdawczo-odbiorczy agend Nadleśnictwa Morgi sporządzony 20 lipca 

1968 r., s. 14, b. sygn.

Do żywicowania przeznaczano drzewa, które w najbliższych latach mia-
ły być wycięte. Pozyskana żywica była przechowywana w dużych blaszanych 
beczkach o pojemności 200 l. Takich beczek w Nadleśnictwie Kolbuszowa 
według stanu na dzień 30 listopada 1981 r. było 103, z tego 19 znajdowało się 
w nadleśnictwie, a pozostałe były w następujących leśnictwach: Wilcza Wola 
i Szwedy 34, Lipnica 28, Poręby Dymarskie 21, Nowa Wieś 182. Trudno stwier-
dzić, czy planowano zapełnić żywicą wszystkie te beczki. Prace związane z ży-
wicowaniem były wykonywane przez leśnych robotników. Przechodzili oni 
specjalne przeszkolenie. Niektórzy z nich przy żywicowaniu przepracowali 
wiele lat. Tak było w przypadku Jana Konefała z Wilczej Woli, który pracował 
jako drwal do 1995 r., ale przez 18 lat w każdym sezonie letnim wykonywał 
prace związane z żywicowaniem drzew w wilczowolskich lasach83. Żywicowa-
nia zaprzestano ostatecznie w 1993 r.84

W latach powojennych pozyskiwano karpinę sosnową przemysłową, prze-
znaczoną do destylarni w Rudniku, gdzie produkowano z niej terpentynę. Do 
początku XXI w. pozyskiwano cetynę sosnową – gałązki sosny z igliwiem, 
przeznaczone do produkcji olejków eterycznych, wykorzystywanych w lecz-
nictwie.

82   Tamże, Protokół zdawczo-odbiorczy agend Nadleśnictwa Kolbuszowa z dnia 1 lutego 
1982 r., s. 45, b. sygn.

83   Relacja Jana Konefała z Wilczej Woli.
84   K. Wojewoda, Leśne Podkarpacie..., s. 170.

Żywicowanie
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5. Straż Leśna

Nie jest znana dokładna data utworzenia Posterunku Straży Leśnej przy 
Nadleśnictwie Kolbuszowa. Na pewno był już w 1947 r., co potwierdził 

Józef Makarewicz, który był zastępcą jego komendanta85. Posterunek miał 
swoje lokum w siedzibie ówczesnego kolbuszowskiego nadleśnictwa przy ul. 
Sędziszowskiej 50. W skład tej placówki wchodziło 6 strażników. Komendan-
tem był Błaszczyk, któremu podlegali: Ostrowski, Józef Makarewicz, Świrski, 
Szyłobryt i Wydro. Wszyscy posiadali służbowe ubrania, co potwierdzają za-
chowane zdjęcia z 1947 r.86 Nie wszyscy jednak korzystali z tych mundurów. 
Dotyczyło to przede wszystkim dowódcy tej placówki Błaszczyka. Wynikało 
to zapewne z tego, że niezwykle rzadko brał on udział w akcjach w terenie, 
co było spowodowane bardzo słabym jego zdrowiem. Przeważnie przebywał 
w siedzibie nadleśnictwa i pełnił rolę zaopatrzeniowca87.

85   Relacja Józefa Makarewicza z Mielca.
86   Zbiory Józefa Makarewicza z Mielca (właściciel zdjęć nie pamiętał imion leśników, którzy 

wraz z nim w 1947 r. tworzyli w Kolbuszowej placówkę Straży Leśnej). 
87   Tamże.

Straż Leśna przy pierwszej siedzibie Nadleśnictwa Kolbuszowa, 1947 r. Od lewej
stoją: Błaszczyk, inż. Zdzisław Wasilewski – nadleśniczy, Józef Makarewicz, Walenty 

Kazior – sekretarz, Wydro, Szyłobryt, Ostrowski, (obecna ul. 3 Maja)

Do dyspozycji placówki Straży Leśnej w siedzibie kolbuszowskiego nadle-
śnictwa były wówczas oddane dwa pomieszczenia. W jednym była sypialnia, 
wyposażona w łóżka wykonane z sosnowych desek, z sennikami wypchany-
mi słomą. Prześcieradła i koce strażnicy otrzymywali z rzeszowskiej dyrekcji 
LP w Tarnowie. W drugim pomieszczeniu strażnicy mieli urządzoną kuch-
nię, w której przygotowywali i spożywali posiłki88.

Członkowie kolbuszowskiej placówki Straży Leśnej w tych odległych 40. 
latach nadzorowali nie tylko leśne tereny Nadleśnictwa Kolbuszowa, ale 
również te w Nadleśnictwie Morgi. W Morgach nie było placówki Straży 
Leśnej. Tak było jeszcze na początku 1950 r., co jednoznacznie potwier-
dza pismo z Rejonu Lasów Państwowych w Tarnowie z dnia 24.01.1950 r., 
w którym napisano: Odnośnie utworzenia placówki Straży Leśnej w Mor-
gach, to w/g. oświadczenia Kom. Okr. Straży Leśnej przy Rejonie, zostanie 
w najbliższym czasie zorganizowana89. Tak się też stało, co potwierdza in-
formacja zamieszczona w protokole z kontroli Leśnictwa Kamień, przepro-
wadzonej w 1951 r., gdzie między innymi odnotowano: Gajowy Ob. Potocki 
Franciszek w notesie służbowym zapisuje defrudantów, przedkłada bezpo-
średnio Straży Leśnej za pokwitowaniem. Placówka Straży leśnej składająca 
się z 3-ch ludzi mieści się w budynku N-ctwa Morgi90. Dzieje tej placówki 
były jednak bardzo krótkie, gdyż w 1954 r. już jej nie było. Potwierdziła to 
w swojej relacji Cecylia Dudzik, która wtedy rozpoczęła pracę na stanowi-
sku leśniczego w Lipnicy91. Przez następne wiele lat posterunki Straży Le-
śnej były usytuowane w Rejonach Lasów Państwowych. W poszczególnych 
nadleśnictwach zostały reaktywowane w pierwszej połowie lat 70. Wtedy 
też utworzono taki posterunek w Nadleśnictwie Kolbuszowa. Pierwszym 
komendantem był Roman Stelmach, który pracował na tym stanowisku 
do 1980 r. Następnym komendantem był Kazimierz Stefan. Sprawował tę 
funkcję w latach 1981–1992. Kolejnymi komendantami byli Jerzy Sera-
fin (1993–1996) i Jan Brożyna (1997–2001). Od 2001 r. funkcję tę pełni 
Mariusz Kobylarz. Obecnie strażnikami są: Bogdan Bryk i Daniel Kiwak. 
W latach wcześniejszych jako strażnicy pracowali: Józef Chudzik, Włady-
sław Marut, Jan Maciąg i Józef Terlaga.

88   Tamże.
89   APKOS, zesp. 626, sygn. 1, (Pismo do Nadleśnictwa Morgi w Kamieniu z dnia 24 stycznia 

1950 r.).
90   Tamże.
91   Relacja Cecylii Dudzik z Głogowa Młp.
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Strażnicy leśni dysponują samochodem i są wyposażeni w broń krótką, 
środki przymusu (kajdanki, pałka służbowa), sprzęt do monitorowania. Po-
sterunek Straży Leśnej mieści się w budynku nadleśnictwa.

W ostatnich latach strażnicy biorą udział przeciętnie w 100 zdarzeniach 
rocznie, związanych z bezprawnym korzystaniem z lasu. Średnia ilość kra-
dzieży drewna i mienia leśnego od 5 lat nie przekracza 30 przypadków92. Jakże 
inaczej było jeszcze 40 lat temu, kiedy to przeprowadzone przez Straż Leśną 
kontrole w okresie od 21 maja do 11 czerwca 1975 r. wykazały kradzież 82 
drzew, a tych nielegalnych ścinek kilka miesięcy później było aż 102. Jaki roz-
miar miały kradzieże drewna w 1975 r. w poszczególnych leśnictwach, przed-
stawiono w tabeli 4493.

Tabela 44. Kradzieże drewna w Nadleśnictwie Kolbuszowa w 1975 r.

Okres, w którym 
dokonano 
kradzieży

Leśnictwo
Ilość 

skradzionych 
drzew

Masa 
skradzionego 
drewna (m3)

Wartość 
skradzionego 

drewna (zł)

Wiosna 1975 r.

Brzostowa Góra 25 9,96 7478
Poręby Dymarskie 16 4,32 3275

Nowa Wieś 18 6,06 4615
Wilcza Wola 9 2,44 1893

Lipnica 2 0,30 240
Podwolskie – – –

Kamień 12 4,61 2959
Ogółem 

w Nadleśnictwie
82 27,69 20 460

Jesień 1975 r.

Brzostowa Góra 17 10,28 7841
Poręby Dymarskie 30 18,53 13 128

Nowa Wieś 25 10,48 7693
Wilcza Wola 9 2,31 1645

Lipnica 6 2,63 1889
Podwolskie 8 3,60 2601

Kamień 7 1,94 1089
Ogółem 

w Nadleśnictwie
102 49,77 35 886

Cały rok 1975 Ogółem 184 77,46 56 346

92   Relacja Mariusza Kobylarza – komendanta Posterunku Straży Leśnej.
93   ANK, Wykazy z dnia 18 czerwca i 12 grudnia 1975 r. sporządzone przez Romana Stelma-

cha – komendanta Posterunku Straży Leśnej, b. sygn.

W związku z dość licznymi kradzieżami drewna, jakie miały miejsce w latach 
70., starano się wyegzekwować większy nadzór nad lasami ze strony gajowych. 
W związku z tym z każdym z nich były spisywane protokoły w sprawie zasto-
sowania sposobu wykonania nadzoru i obserwacji lasu na okoliczność szkod-
nictwa. Jeżeli gajowy nie zgłosił kradzieży drewna, był obciążany kwotą równą 
połowie wartości skradzionego drewna. Taką karę nałożono między innymi 
na jednego z gajowych Leśnictwa Brzostowa Góra. Oto fragment pisma, jakie 
otrzymał z Nadleśnictwa Kolbuszowa: ... obciążam Obywatela połową wartości 
niezgłoszonej kradzieży drewna – to jest kwotą 2738 zł, którą należy wpłacić 
w kasie Nadleśnictwa do dni 7-iu, lub złożyć prośbę o rozłożenie na raty94.

To postępowanie wobec leśników było jeszcze surowsze w latach 50., kiedy 
kradzieże drewna były dokonywane na dużą skalę. Wtedy to leśnikom, a więc 
gajowym, leśniczym i nadleśniczym za ukrywanie kradzieży drewna groziła nie 
tylko odpowiedzialność karna i dyscyplinarna, ale również materialna, wyraża-
jąca się w obowiązku zapłaty Skarbowi Państwa odszkodowania w wysokości 
równej wartości szacunkowej skradzionego drewna. Taki obowiązek zapłaty 
ciążył na gajowym, jeżeli ukrywany pień po skradzionym drewnie wykrył le-
śniczy. Z kolei jeżeli taki pień wykrył nadleśniczy obowiązkiem zapłaty byli ob-
ciążeni solidarnie gajowy i leśniczy. Natomiast o ile pień został wykryty przez 
przedstawiciela władzy nadrzędnej dla nadleśnictwa, to wtedy zapłatą byli ob-
ciążeni solidarnie gajowy, leśniczy i nadleśniczy95. Czy takie opłaty musieli uisz-
czać leśnicy z Nadleśnictw Kolbuszowa i Morgi? Tego nie udało się ustalić.

94   Tamże, Pismo z dnia 30 czerwca 1975 r., b. sygn.
95   Tamże, Pismo rzeszowskiego OZLP w Przemyślu z dnia 3 lutego 1953 r., b. sygn.

Pniak pokradzieżowy
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Straż Leśna w Nadleśnictwie Kolbuszowa miała również wiele pracy z powo-
du kradzieży drewna i w następnych dziesięcioleciach. W 1984 r. łącznie skra-
dziono w nadleśnictwie 57,46 m3 drewna. Najwięcej kradzieży było w Leśnic-
twie Poręby Dymarskie, gdzie skradziono 14,79 m3. W najmniejszym zakresie 
ten proceder wystąpił w Leśnictwie Nart, gdzie skradziono 2,64 m3 drewna96. 
W następnym roku dokonano mniej kradzieży. Złodzieje zawłaszczyli ogółem 
40,94 m3. Wtedy również najwięcej skradziono w Leśnictwie Poręby Dymar-
skie. Ukradziono tam 9,60 m3. Najmniej skradziono w Leśnictwie Lipnica, bo 
tylko 0,80 m3 drewna97. Liczba kradzieży wzrosła w 1986 r., kiedy to skradziono 
56,93 m3. Tym razem również najaktywniejsi byli złodzieje w Leśnictwie Poręby 
Dymarskie, którzy zawłaszczyli 14,55 m3. Najmniej skradziono wówczas w Le-
śnictwie Morgi, gdzie 1,54 m3 drewna stało się łupem złodziei98. Nie wszystkich 
sprawców kradzieży udało się wykryć Straży Leśnej. W 1984 r. na 29 spraw 14 
zostało nieujawnionych. W następnym roku na 32 sprawy nieujawnione zo-
stały 8, a w 1986 r. z 29 spraw wykryto 2099. Kradzieże drewna szczególnie 
nasiliły się na początku lat 90. ubiegłego wieku. W 1992 r. skradzionego z la-
sów Nadleśnictwa Kolbuszowa aż 480 m3 drewna100. Ten wzrost kradzieży był 
spowodowany przede wszystkim tym, że Służba Leśna miała wtedy zabronione 
numerowanie, a co za tym idzie i ewidencjonowanie wycięcia drewna w lasach 
prywatnych. Nie było więc możliwości stwierdzenia pochodzenia nieocecho-
wanego drewna101.

Jak przedstawia się dzisiaj sytuacja dotycząca kradzieży drewna? Zgodnie 
z oświadczeniem komendanta Straży Leśnej, jak i informacjami przedłożo-
nymi przez leśniczych należy stwierdzić, że ilość kradzieży maleje102. Chociaż 
nadal są tacy, którzy kradną. Na pytanie: czy kradzione jest również drewno? 
Pan nadleśniczy dr inż. Bartłomiej Peret tak odpowiedział: Tak, i to dość często. 
Był okres, kiedy tych kradzieży było mniej, ale przez ostatnie lata, a szczególnie 
w 2010 r., ilość kradzieży w naszym nadleśnictwie znacznie się zwiększyła. War-
tość skradzionego drewna jest mniejsza, więc nasza prewencja jest skuteczna. 

96   Zbiory mgr. inż. Kazimierza Krigera z Chorzelowa. Notatki z lat 80. XX w. dotyczące Nad-
leśnictwa Kolbuszowa (Analiza defraudacji drewna za okres 1984–1986).

97   Tamże.
98   Tamże.
99   Tamże.
100   Tamże, Opracowanie dotyczące kradzieży drewna.
101   Tamże.
102   Relacja Mariusza Kobylarza – komendanta Posterunku Straży Leśnej; Ankiety wypełnio-

ne w 2015 r. przez leśniczych.

Złodzieje obawiają się pracowników służby leśnej przebywającej w lesie i kal-
kulują, czy czas poświęcony na ten proceder i wartość skradzionego drewna jest 
opłacalny, gdyż wykrywalność jest bardzo duża, a kary surowe103.

Należy podkreślić, że te kradzieże drewna, z którymi ma obecnie do czy-
nienia Straż Leśna, jak i nawet te z lat 70., są znikome w stosunku do tych, 
jakie miały miejsce na tych terenach w pierwszych latach po wojnie. Oto, co 
na ten temat napisano w niektórych opracowaniach. Cytowany już wcześniej 
pan mgr Jan Kolański napisał: Więc kto tylko miał siły i jakiego konika, jechał 
do „czterdziestki”104 i według swojego uznania, ścinał taką sosnę, jaką chciał. 
W 1944 roku i jeszcze w pierwszej połowie 1945 roku, praktycznie, nie było żad-
nej kontroli w lasach. Nominalnie, lasy były upaństwowione, ale potrzeba bu-
dulca była silniejsza niż wszelkie zakazy. Prawdę mówiąc, to nie było wtedy ta-
kiego leśniczego i gajowego, który miałby śmiałość zatrzymać chłopa będącego 
w potrzebie105. Z kolei Bogusława Ilgner, której mąż w latach 1944–1945 był 
leśniczym w Lipnicy, tak to odnotowała: W lesie chłopi (wysiedleni za Niem-
ców, powrócili) i wycinali jak chcieli, ile trzeba było drzewa na chałupy, które im 
Niemcy popalili. A Jerzyk jako leśniczy był obowiązany pilnować i nie dopuszczać 
do tego, [...] ale ścigać biedaków bezdomnych, to było trudne i nieprzyjemne za-
danie. Starał się więc usilnie o przydział dla nich w nadleśnictwie i wysyłał całe 
masy wykazów, które nieraz nocami wypełnialiśmy razem106.

W tych powojennych latach kradziono nie tylko drewno będące własnością 
Skarbu Państwa. Zawłaszczano także to, które zakupiły poszczególne osoby 
i nie zdążyły go wywieźć z lasu. Czasami szybciej uczynili to ci, którzy kra-
dli. Jan Samojedny, który wraz z rodzicami w 1946 r. powrócił z Francji do 
Lipnicy, tak to opisał: Niestety, przyzwyczajeni do panujących wśród górników 
i Francuzów zasad moralnych, gdzie nigdy nie zamykano drzwi wejściowych do 
mieszkań, gdzie nigdy nikomu nic nie zginęło, naiwnie myśleliśmy, że zakupione 
i obite cechówką 30 metrów kubicznych sosen będzie bezpiecznie leżeć w lesie, 
czekając na wywóz. Ponad połowa została rozkradziona. Zgłoszenie kradzieży 
na posterunku milicji w Dzikowcu nic nie dało. Zaś leśniczy z Wilczej Woli, pan 
Czabanowski stwierdził, że to nasza wina, bo to my mieliśmy pilnować naszego 
dobra107.

103   Przedsiębiorczy manager, ojciec, amator fotografik, nowy nadleśniczy Bartłomiej Peret, [w:] 
ZK, nr 2 (2011), s. 7 (Wywiad przeprowadzony przez redakcję „Ziemi Kolbuszowskiej”).

104   Nazwa lasu na terenie Bojanowa.
105   J. Kolański, Nic i nigdy..., s. 81.
106   B. Ilgner, Wspomnienia…
107   J. Samojedny, Wspomnienia, [w:] RK, nr 12 (2012), s. 458.
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Te masowe kradzieże drewna w dawnych latach były spowodowane nie 
tylko dużym zapotrzebowaniem na ten materiał budowlany, ale również 
wynikały z przyzwyczajeń, które były szczególnie kultywowane w niektó-
rych lasowiackich rodzinach. Wycinanie drzew w lesie i ich zawłaszczanie 
przez wielu nie było uważane za kradzież. Bardzo trafnie opisał to Czesław 
Kata urodzony w Woli Raniżowskiej, pisząc tak: Drzewo niewiele kosztowa-
ło, a było częściowo lub całkowicie kradzione w pobliskich lasach. [...] W lesie 
kupowano bardzo tanio szpilki na ściółkę dla bydła, a na wóz wkładano do 
środka tzw. „duszę”, tj. grube kawały drzewa. Kilka suchych gałęzi to nawet 
służba leśna nie broniła uciąć, aby włożyć trochę ściółki wyżej ponad drabiny 
wozu. Jeżeli już kupowano trochę drzewa, to przeważnie od złodziei i to bardzo 
tanio. Kradziono nawet drzewo budowlane, ale to już najczęściej w porozumie-
niu z skorumpowaną służbą leśną. Zabieranie drzewa z cudzego lasu nikt za 
kradzież nie uważał, a nawet nie słyszałem, żeby sądy wymierzały za to zbyt 
wysokie wyroki108.

Dzisiaj kradzieże drewna nie stanowią już takiego problemu jak kilka-
dziesiąt lat temu. Straż Leśna musi poświęcać więcej czasu tym, którzy bez-
prawnie wjeżdżają do lasu pojazdami mechanicznymi. Nie korzystają z dróg 
i z parkingów. Są również przypadki rozpalania ognisk w lesie w miejscach, 
które nie są do tego wyznaczone. Nie wszyscy korzystający z wypoczynku 
w lesie należycie się zachowują. Czasami nadmiernie hałasują, strasząc zwie-
rzęta. Coraz mniej jest takich, którzy wyrzucają śmiecie do lasu, ale z przy-
krością należy stwierdzić, że takie pojedyncze przypadki jeszcze są. Czasami 
można spotkać osoby zbierające owoce leśne, a zwłaszcza jagody przy użyciu 
niedozwolonych przyrządów niszczących rośliny, na których te owoce rosną. 
Niedozwolone jest również bezprawne pozyskiwanie w lesie torfu, kory, pia-
chu oraz wykopywanie niektórych roślin. Na te wszystkie przypadki łamania 
prawa Straż Leśna jest zobowiązana reagować. Należy jednak obiektywnie 
stwierdzić, że takich przypadków niszczenia lasu i niewłaściwego zachowania 
się w nim jest coraz mniej. Jeżeli w ciągu roku kolbuszowskie lasy są odwie-
dzane przez tysiące osób, a Straż Leśna, jak już zaznaczono wyżej, interwe-
niuje przeciętnie 100 razy rocznie, to znaczy, że prawie do wszystkich dotarła 
świadomość, że lasy są dobrem narodowym, o które musimy wszyscy dbać. 
Natomiast pojedyncze przypadki interwencji Straży Leśnej tylko powinny 
nam w tym pomagać.

108   C. Kata, Wspomnienia fragmentów mojego życia i pracy, Kolbuszowa Dolna 1993, mps, 
s. 20–21.

6. Leśnictwo Nasienno-Szkółkarskie w Świerczowie

Zanim powstało Leśnictwo Nasienno-Szkółkarskie w Świerczowie, któ-
re od ponad dwudziestu lat zaopatruje w sadzonki nie tylko wszystkie 

leśnictwa w Nadleśnictwie Kolbuszowa, ale i wiele z innych nadleśnictw, to 
wcześniej produkowano je w szkółkach, które były w każdym leśnictwie. Przy 
niektórych były także suszarnie nasion.

Nie wiemy, ile było szkółek w Nadleśnictwie Kolbuszowa w pierwszych 
latach jego funkcjonowania, ale zgodnie z danymi z dnia 11 kwietnia 1946 r. 
wiemy, że nowe szkółki zajmowały powierzchnię 0,90 ha, a stare 0,35 ha109. 
Wiemy również, że był zapas nasion i sadzonek. Ile ich było według raportu 
z dnia 25 marca 1946 r., zamieszczono w tabeli 45110.

109   ANK, Załącznik do protokołu zdawczo-odbiorczego Nadleśnictwa Kolbuszowa z 1946 r., 
b. sygn.

110   Tamże.

Sortowanie sadzonek na szkółce, Zofia Magda (pierwsza z lewej), maj 2004 r.
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Tabela 45. Wykaz nasion i sadzonek w Nadleśnictwie Kolbuszowa w 1946 r.

Nazwa nasion Ilość (kg) Sadzonki Ilość
Szyszki sosny 1710 Sosna jednoletnia 80 000

Dąb 481 Sosna dwuletnia 10 000
Modrzew polski 0,05 Dąb czerwony 7000
Buk zwyczajny 26 Dąb zwyczajny dwuletni 195 000

Lipa 0,80
Akacja biała 23,50

Jawor 0,75
Grab 1

Nasiona sosny 70

Przy sadzonkach odnotowano, że był to materiał zdrowy, o średniej kla-
sie jakości. Rok wcześniej było tylko 18 kg zapasów nasion sosny pospoli-
tej, ale nie posiadały świadectwa pochodzenia111. Takimi zapasami sadzonek 
i nasion dysponowało tuż po wojnie Nadleśnictwo Kolbuszowa, a jak to się 
przedstawiało w Nadleśnictwie Morgi, które wówczas było jeszcze określa-
ne nazwą Nadleśnictwo Państwowe Mazury? W protokole z dnia 14 grudnia 
1944 r. odnotowano, że powierzchnia szkółek nie została ustalona112. Mamy 
tam tylko informację o zapasach sadzonek w szkółce Mazury. Dane na ten 
temat zamieszczono w tabeli 46113.

Tabela 46. Zapasy sadzonek w szkółce w Mazurach pod koniec 1944 r.

Nazwa sadzonek Ilość
Dąb jednoroczny 220 000

Dąb dwuletni 3000
Dąb czerwony 32 000
Buk dwuletni 63 000

Sosna dwuletnia 97 000
Świerk sześcioletni 20 000

Jawor dwuletni 19 000
Jesion jednoroczny 2000
Topola dwuletnia 25 000

111   Tamże.
112   APP, zesp. 536, sygn. 42, s. 11 (Protokół z dnia 14 grudnia 1944 r. w sprawie przekazania 

Nadleśnictwa Raniżów).
113   Tamże.

Nazwa sadzonek Ilość

Akacja dwuletnia 2500

Krzewy różne: jarząb, jarzębina, dereń, tarnina, 
czeremcha, głóg i inne

14 500

Sadzonki wymienione w tabeli 46 zostały wyprodukowane jeszcze w szkół-
ce prowadzonej przez niemieckie Nadleśnictwo Mazury, będące w struktu-
rach poligonu Luftwaffe. Z tych wojennych czasów zachowało się wtedy także 
266 tys. sadzonek sosny jednorocznej w Leśnictwie Wilcza Wola, ale zapasów 
nasion nie było wcale114.

W pierwszych powojennych latach w każdym leśnictwie było po kilka 
szkółek. W Leśnictwie Kamień w 1951 r. było ich aż 9. Dane na ich temat 
zamieszczono w tabeli 47115.

Tabela 47. Wykaz szkółek w Leśnictwie Kamień w 1951 r.

Położenie 
szkółki 

(oddział)

Powierzchnia
(w arach)

Rok 
założenia Uprawy Ocena upraw

127 15 1950 Topola Szkółka udana i dobrze utrzymana
127 50 1949 Topola Stan dobry
99 20 1949/50 Jodła Siewki jodły udane
88 10 ? Jodła Stan siewek średni

114 15 ?
Dąb, jodła, klon, 

lipa
Stan siewek dębu, jodły i klonu 

dobry. Siewki lipy nieudane

114 11 ? Dąb, jesion
Stan siewek dębu dobry, jesionu 

średni
117 4 1948/49 Jodła Stan siewek dobry
117 3 1948/49 Jodła Stan siewek dobry
117 3 1948/49 Jodła Stan siewek dobry

Ocena produkcji szkółkarskiej nie zawsze była taka pozytywna. Bardzo źle 
pod tym względem zostało ocenione Nadleśnictwo Morgi w 1957 r. W pro-
tokole pokontrolnym zapisano wtedy między innymi: Produkcja szkółkarska 
jest słaba i niewłaściwa – N-ctwo nie dysponuje zupełnie zapasami sadzonek 

114   Tamże.
115   APKOS, zesp. 626, sygn. 14 (Protokół nr 1 z przeprowadzonej kontroli planowej z dnia 

11 sierpnia 1951 r. w Leśnictwie Kamień).
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3-y letniej jodły, a w szkółkach posiada zaledwie 76 tys. sztuk sadzonek jo-
dły 2-wu letniej. Sadzonek dbs posiada N-ctwo w szkółkach zaledwie 1,1 tys. 
sztuk116. Odnotowano również, że nikłe były zapasy sadzonek: klonu (6 tys. 
szt.), jaworu (2 tys. szt.), modrzewia (1,5 tys. szt.). Zaznaczono, że powodem 
takiego stanu rzeczy są zaniedbania pielęgnacyjne oraz niewłaściwy sposób 
przygotowania gleby. Ze sprawami nasiennictwa również różnie wtedy by-
wało. W samym Leśnictwie Kamień w 1950 r. zebrano 755 kg żołędzi oraz 
586 kg szyszek jodły i wypłacono za to 5480,40 zł117. Nie zawsze jednak te ze-
brane nasiona były odpowiedniej jakości. Tak było w 1951 r., kiedy to z Nad-
leśnictwa Morgi wysłano do Nadleśnictwa Krasiczyn 244 kg żołędzi, które nie 
nadawały się do siewu. Ówczesny leśniczy Leśnictwa Kamień został zobowią-
zany przez Tadeusza Ospieszyńskiego – dyrektora rzeszowskiego Okręgu L.P. 
w Tarnowie do pokrycia kosztów tej wysyłki118.

W kolejnych latach ilość szkółek ulegała ciągłemu zmniejszeniu, ale dzięki 
prowadzonej odpowiedniej uprawie gleby i właściwym pracom pielęgnacyj-
nym produkowano w nich dostateczną ilość sadzonek, co odzwierciedla pro-
tokół z przekazania Nadleśnictwa Morgi do Nadleśnictwa Kolbuszowa. Nad-
leśnictwo posiadało dostateczny zapas sadzonek: jodły, modrzewia, świerka, 
dębu szypułkowego, olszyny, jesionu119. Wykaz szkółek będących wówczas 
w tym nadleśnictwie zamieszczono w tabeli 48120.

Tabela 48. Wykaz szkółek w Nadleśnictwie Morgi w 1972 r.

Położenie
(oddział)

Powierzchnia
całkowita 
(w arach)

Powierzchnia
obsiana

Powierzchnia 
pod ugorem Ogrodzenie

16d, f 40 30 10 Siatka
17l 16 4 12 Sztachety
91f 16 8 8 Sztachety

123c 10 – – Wyplatane chrustem
138b 20 11 9 Sztachety
183b 20 20 – Sztachety

116   Tamże, sygn. 17 (Protokół spisany dnia 27 marca 1957 r. z dorywczej kontroli Nadleśnic-
twa Morgi). 

117   Tamże, sygn. 3.
118   Tamże (Pismo z dnia 25 lipca 1951 r.).
119   ANK, Protokół przekazania agend Nadleśnictwa Morgi według stanu na dzień 31 grudnia 

1972 r., s. 2.
120   Tamże.

Położenie
(oddział)

Powierzchnia
całkowita 
(w arach)

Powierzchnia
obsiana

Powierzchnia 
pod ugorem Ogrodzenie

184b 14 10 4 Sztachety
126b 14 14 – Sztachety
141b 28 19 9 Siatka
144b 16 16 – Siatka
156c 27 15 12 Siatka
241b 16 – 16 Sztachety
248b 15 15 – Siatka

Również w Nadleśnictwie Kolbuszowa, jeszcze przed włączeniem do niego 
Nadleśnictwa Morgi, z biegiem lat liczba szkółek uległa znacznemu zmniej-
szeniu. Ich wykaz w niektórych latach w leśnictwach Nowa Wieś i Świerczów 
zamieszczono w tabeli 49121.

Tabela 49. Wykaz szkółek w niektórych latach w leśnictwach Nowa Wieś 
i Świerczów

Leśnictwo Rok Położenie
(oddział)

Powierzchnia
(w arach) Produkowane sadzonki

Nowa Wieś 1959
210c (szkółka
gospodarcza)

12
Jednoroczna sosna w ilości 

250 tys. szt.

Nowa Wieś 1959
237c (szkółka
gospodarcza)

42,5
Sosna, daglezja, modrzew, 

jesion, jawor, buk, olsza, grab, 
lipa, dąb szypułkowy

Nowa Wieś 1959
137c (szkółka

zadrzewieniowa)
26,5 Jesion, topola

Nowa Wieś 1971
174j (szkółka
gospodarcza)

12
Jesion (połowę powierzchni 

szkółki stanowił czarny ugór)

Nowa Wieś 1971
169d (szkółka
gospodarcza)

20
Sosna, jodła, świerk, brzoza, 

czeremcha amerykańska

Nowa Wieś 1971
191 (szkółka 

zadrzewieniowa)
100

Topola rabusta, brzoza, 
jarzębina, karagany, liguster, 
grab (34 ary stanowił ugór)

Świerczów 1966 192i (szkółka gospodarcza) 45
Modrzew, jodła, buk, brzoza

(11,5 ara stanowił ugór)

Świerczów 1966
190d (szkółka

zadrzewieniowa)
55

Śliwa, liguster, róża, 
jaśminowiec, śnieguliczka, 
tawuła, porzeczka, topola

121   ANK, Protokoły przekazania Leśnictwa Nowa Wieś z dnia 18 grudnia 1959 r. i 15 kwietnia 
1971 r. oraz Leśnictwa Świerczów z dnia 27 września 1966 r., b. sygn.
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W niektórych leśnictwach pod szkółkę było przeznaczone nawet około 2 ha. 
Tak było w Brzostowej Górze, gdzie w 1977 r. pod szkółkarskimi uprawami było 
1,76 ha. Szkółka znajdowała się w oddziale 120 i był przy niej drewniany bu-
dynek, w którym przechowywano narzędzia i sprzęt potrzebny do pielęgnacji 
upraw. Były w niej produkowane sadzonki: sosny, brzozy, modrzewia, świerka, 
jodły, dębu szypułkowego122.

Wiodącymi w produkcji sadzonek jodły i buka w 1973 r. były leśnictwa 
Podwolskie i Kamień. Z kolei do produkcji sadzonek brzozy w ilości po 25 tys. 
zalecano leśnictwom: Brzostowa Góra, Lipnica, Poręby Dymarskie i Wilcza 
Wola. Przy szkółkach budowano cementowe doły oziębiające, pozwalające na 
dłuższe przechowywanie sadzonek.

We wszystkich leśnictwach w 1978 r. było 12 szkółek. Z tego w Kamieniu – 
5, Podwolskim – 3, Porębach Dymarskich – 2 i po jednej w Brzostowej Górze 
i Nowej Wsi123. Trzy lata później ich liczba zmniejszy się do ośmiu. Były wtedy 
w następujących leśnictwach: Kamień – 2, Nowa Wieś – 1, Podwolskie – 3, Po-
ręby Dymarskie – 2124.

Likwidacja małych szkółek gospodarczych rozpoczęła się w latach 70.125 
Związane to było z brakiem pracowników do wykonywania prac ręcznych. Poza 
tym rozproszenie dużej ilości małych szkółek na dużym terenie utrudniało siewy 
przy użyciu ciągników i prace pielęgnacyjne, a zwłaszcza odpowiednie nawad-
nianie upraw. Były to istotne powody, aby w latach 80. utworzyć jedną skoncen-
trowaną szkółkę, mimo że nadleśnictwo otrzymywało wtedy dostateczną ilość 
sadzonek z innych nadleśnictw, ale dość często był to materiał nie najwyższej 
jakości. Zanim zapadła decyzja o utworzeniu szkółki w Świerczowie, dokonano 
na terenie całego nadleśnictwa przeglądu wielu miejsc pod względem jakości 
gleby, możliwości zaopatrzenia w wodę i energię elektryczną126. Uwzględniając 
te uwarunkowania, zdecydowano się na utworzenie szkółki w Świerczowie. Do-
datkowo o takiej jej lokalizacji zadecydowało również to, że w tej miejscowości 

122   ANK, Protokół z dnia 13 sierpnia 1977 r. spisany na okoliczność przekazania obchodu 
nr 3 Leśnictwa Brzostowa Góra, b. sygn.

123   Tamże, Protokół zdawczo-odbiorczy agend Nadleśnictwa Kolbuszowa z dnia 1 lipca 
1978 r., s. 2, b. sygn.

124   Tamże, Protokół zdawczo-odbiorczy agend Nadleśnictwa Kolbuszowa z dnia 11 stycznia 
1982 r., b. sygn.

125   Zbiory mgr. inż. Kazimierza Krigera, Opracowanie dotyczące szkółek.
126   Tamże.

znajduje się siedziba nadleśnictwa, a w latach 80. istniał też nowoczesny warsz-
tat mechaniczny z bazą sprzętu127.

Decyzja o utworzeniu szkółki w Świerczowie zapadła w dniu 15 sierpnia 
1986 r., po wysłaniu zlecenia do BULiGL w Przemyślu celem wstępnego rozpo-
znania terenu pod względem przyrodniczych warunków128. Szkółka miała być 
zlokalizowana w oddziale 92 i prace terenowe, co do przydatności gleb wykonali 
tam w listopadzie mgr inż. Zbigniew Mrzygłód i mgr Bogusław Kazanowski129. 
Po zapoznaniu się z obszarem przeznaczonym pod szkółkę oraz po wykonaniu 
na nim odwiertów i przebadaniu laboratoryjnym gleby stwierdzono, że teren 
ten nadaje się pod założenie szkółki, z tym że będzie istniała potrzeba założenia 
deszczowni i stosowania intensywnego nawożenia organicznego i wapniowania.

10 września 1986 r. nadleśniczy terenowy mgr inż. Andrzej Rożek i leśni-
czy Leśnictwa Świerczów Wiesław Gazda dokonali pomiaru kwater pod szkółkę 
w oddziale 92 a, b, c130. Należy zaznaczyć, że jeszcze wcześniej, w ramach pilo-
tażu szkoleniowego, zaczęto w oddziale 87c produkować w inspektach sadzonki 
sosny i świerka131. 7 lipca 1987 r. wytyczono powierzchnię pod pierwszą kwate-
rę szkółki w oddziale 92a oraz rozpoczęto tam karczowanie pierwszych drzew. 
Wtedy też wytyczono powierzchnię pod drugą i trzecią kwaterę. Na kontrolę 
prac związanych z urządzeniem szkółki 23 lipca 1987 r. przyjechał zastępca dy-
rektora OZLP w Krośnie mgr inż. Zdzisław Goleń, któremu towarzyszyli: inż. 
Jan Bochenek – naczelnik wydziału hodowli lasu, dr inż. Zygmunt Rygiel – star-
szy specjalista do spraw hodowli lasu i mgr inż. Alfred Magdoń – inspektor132. 
W obecności ówczesnego zastępcy nadleśniczego mgr. inż. Stanisława Pereta 
i leśniczego Leśnictwa Świerczów – Wiesława Gazdy kontrolujący dokonali oglę-
dzin terenu, na którym były rozpoczęte już prace dotyczące urządzenia szkółki.

Prace związane z urządzeniem szkółki trwały nadal. Karczowanie pni było 
początkowo prowadzone za pomocą koparki i ciągnika zrywkowego. Były one 
prowadzone na I kwaterze. Natomiast pod koniec października 1987 r. na II 
i III kwaterze prace te były prowadzone metodą minerską. Większość tych prac 
wykonywana była przez ORB Dąbrówki. Karczowanie, porządkowanie i przygo-
towanie gleby na kwaterach: I, II, III zakończone w 1988 r. Rok później rosły tam 

127   Tamże.
128   ANK, Kronika Szkółki Gospodarczej w Leśnictwie Świerczów Nadleśnictwo Kolbuszowa, 

k. 1, b. sygn.
129   Tamże.
130   Tamże, k. 3.
131   Tamże.
132   Tamże, k. 2v.



Rozdział IV Nadleśnictwo Kolbuszowa dawniej i dziś 443442

już sadzonki: brzozy, buka, czeremchy, dębu czerwonego, dębu szypułkowego, 
jodły, kaliny, lipy, modrzewia, olszyny, sosny, świerka133. W 1994 r. oprócz trzech 
kwater w szkółce było już pięć inspektów. Po dwa z nich przeznaczono pod za-
siew buka i sosny, a na jednym zasiano brzozę. W następnym roku inspektów 
było już siedem, na których zasiano: brzozę, buka, modrzew, olszynę, sosnę 
i świerk. Po 1995 r., kiedy to powstało już samodzielne Leśnictwo Nasienno-
-Szkółkarskie w Świerczowie, utworzono czwartą kwaterę. Łączna powierzchnia 
tych czterech kwater wynosiła 2,40 ha, z tego I kwatera – 0,73 ha, II – 0,60 ha, 
III – 0,67 ha i IV – 0,40 ha. W następnych latach zostaną utworzone następne 
kwatery. W 2006 r. było ich już osiem. Wielkość tych kolejnych to: V – 0,35 ha, 
VI – 50 ha, VII – 50 ha, VIII – 0,05 ha. Jak były wykorzystywane wtedy te kwa-
tery i inspekty, których było dziesięć, ilustruje tabela 50134.

Tabela 50. Kwatery i inspekty w Leśnictwie Nasienno-Szkółkarskim 
w Świerczowie w 2006 r.

Kwatera Uprawy (w arach) Inspekty Uprawy (w arach)

I
Krzewy ozdobne (17), modrzew europejski (3), sosna 

zwyczajna (27), ugór czarny (26)
I

Gatunki ozdobne (0,5), 
olcha czarna (0,5)

II
Modrzew europejski (19), świerk

pospolity (11), brzoza brodawkowata (7,5), 
ugór czarny (22,5)

II Świerk pospolity (1)

III
Olcha czarna (5), lipa drobnolistna (7,5), brzoza 

brodawkowata (7,5), modrzew europejski (6), świerk 
pospolity (19), ugór czarny (22)

III Olcha czarna (1)

IV

Buk zwyczajny (12), klon zwyczajny i jawor (3), lipa 
drobnolistna (7,5), dąb czerwony (3), dąb szypułkowy 
(4,5), domieszki biocenotyczne: bez, róża, trzmielina, 

jarząb itp. (2), ugór czarny (8)

IV Olcha czarna (1)

V
Jodła pospolita (3), dąb szypułkowy (20), 

ugór czarny (12)
V Modrzew europejski (1)

VI
Buk zwyczajny (17), olcha czarna (5), sosna zwyczajna 

(5), ugór czarny (23)
VI Modrzew europejski (1)

VII Dąb szypułkowy (7), ugór czarny (43) VII Olcha czarna (1)

VIII Jodła pospolita (2), ugór czarny (3) VIII Buk zwyczajny (1)

IX Buk zwyczajny (1)

X Olcha czarna (1)

133   Tamże, k. 4.
134   Tamże, b.n.s.

Warto podkreślić, że nasiona przeznaczone do siewu pochodzą z własnej 
bazy nasiennej, którą tworzą Gospodarcze Drzewostany Nasienne. Wyróż-
niają się one najlepszą jakością hodowlaną, zdrowotnością i produkcyjnością. 
Pozyskiwane są z nich szyszki sosny zwyczajnej, jodły pospolitej i świerka 
pospolitego oraz nasiona dębu szypułkowego, buka zwyczajnego, brzozy bro-
dawkowatej, olszy czarnej. Z kolei nasiona lipy drobnolistnej pozyskiwane są 

Na szkółce w Świerczowie. Od lewej: Konrad Tomaszewski, Stanisław Peret, 
Kazimierz Kriger, Stanisław Kowalewski, Witold Wrzask, 11 września 1998 r.

Produkcja w inspektach, 2013 r.
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z Nadleśnictwa Leżajsk, a zbiór szyszek modrzewia europejskiego odbywa się 
w drzewostanach położonych na terenie Nadleśnictwa Strzyżów135.

Nierozerwalnie z urządzeniem szkółki są związane inwestycje, jakie prze-
prowadzono na jej obszarze. Przede wszystkim należało wykarczować i upo-
rządkować leśny teren, na którym powstały kwatery i inspekty. Następnie 
zbudowano tam obiekty, które są niezbędne do tego, aby produkcja sadzonek 
i siewek mogła być prawidłowo prowadzona. Zaraz po uruchomieniu szkół-
ki wykonano zbiornik na wodę. Kolejny, nowy, zasilany ze studni głębino-
wej, o pojemności 300 m3 oddano do użytku w 2004 r. Dużo wcześniej, bo 
na początku lat 90. do szkółki doprowadzono prąd i wodociąg, a następnie 
gaz. Zbudowano budynek gospodarczy, w którym oprócz kancelarii leśnictwa 
mieszczą się magazyny, pomieszczenia socjalne dla pracowników, hydrofornia 
i mieszkanie służbowe. W 1998 r. oddano do użytku nową kompostownię, 
w której przerabia się i przechowuje kompost produkowany z kory i torfu. 
Nowoczesny foliowy tunel (namiot), o powierzchni 200 m2, w którym odby-
wa się ukorzenienie rzezów i produkcja siewek gatunków ozdobnych, powstał 
w 2007 r. Od 2011 r. jest czynna wraz z komorą chłodniczą nowoczesna prze-
chowalnia sadzonek. Funkcjonuje także deszczownia półstała firmy „Netafim 
– Irygacja”. W szkółce jest też urządzona klasa edukacyjnej („zielona klasa”). 
Leśnictwo dysponuje również specjalistycznym sprzętem, takim jak: siewnik 
uniwersalny firmy „Egedal”, maszyna do przykrywania siewów, kultywator 
z wałem strunowym, wyorywacz sadzonek, podcinacz korzeni, głębosz leśny.

135   Zbiory autora, Ankieta wypełniona w 2015 r. przez dr. inż. Witolda Wrzaska – leśniczego 
Leśnictwa Nasienno-Szkółkarskiego w Świerczowie.

Przechowalnia sadzonek, 2015 r.

Podstawowe informacje o dzisiejszym Leśnictwie Nasienno-Szkółkarskim 
w Świerczowie zawierają następujące dane136. Zostało utworzone 1 stycznia 
1995 r. Na dzień 15 czerwca 2015 r. powierzchnia produkcyjna szkółki wy-
nosi 5,32 ha. Produkcja materiału sadzeniowego prowadzona jest metodą 
tradycyjną na powierzchni 5 ha (kwatery), w warunkach kontrolowanych 
(inspekty oraz namiot) na 0,12 ha, natomiast materiał z zakrytym systemem 
korzeniowym (doniczki) zajmuje powierzchnię 0,20 ha. Obecnie całość prac 
związanych z hodowlą materiału sadzeniowego w szkółce leśnej wykonuje 
firma Usługi Leśne – Wiesław Blicharz.

Wykaz gatunków drzew i krzewów produkowanych w szkółce zawiera ta-
bela 51.

Tabela 51. Wykaz sadzonek drzew i krzewów produkowanych w Leśnic-
twie Nasienno-Szkółkarskim w Świerczowie

Lasotwórcze iglaste Lasotwórcze liściaste Ozdobne

Sosna zwyczajna, jodła pospolita, 
świerk pospolity, modrzew 

europejski

Dąb szypułkowy, dąb bezszypułkowy, 
dąb czerwony, buk zwyczajny, brzoza 

brodawkowata, olsza czarna, klon jawor, 
klon zwyczajny, lipa drobnolistna, lipa 

szerokolistna, grab zwyczajny, wiąz 
szypułkowy, jabłoń dzika, grusza pospolita, 

jarząb pospolity, śliwa wiśniowa, śliwa 
tarnina, kalina koralowa, trzmielina 

pospolita, trzmielina brodawkowata, róża 
dzika, róża fałdzistolistna, bez czarny, 

bez koralowy

Żywotnik zachodni (odmiany: 
Smaragad, Danica, Rheingold, 

Aurescens, Pyramidalis), cyprysik 
Lawsona, cyprysik groszkowy, 
sosny (żółta, czarna, oścista, 

kosodrzewina), jodły (olbrzymia, 
kaukaska, jednobarwna, koreańska), 

świerki (kłujący, biały, serbski), 
berberys Thunberga, tawuła 
japońska, miłorząb japoński

136   Tamże, Ankieta wypełniona w 2016 r., przez leśniczego dr. inż. Witolda Wrzaska.

Wyorywacz zagonowy podczas pracy, 2014 r.
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W ostatnich latach średnio rocznie sprzedawano następujące ilości sadzo-
nek: 2010 – 662 tys. szt.; 2011 – 365 tys. szt.; 2012 – 520 tys. szt.; 2013 – 
307 tys. szt.; 2014 – 368 tys. szt. W największej ilości kupowane są sadzonki 
podstawowych gatunków lasotwórczych: sosna zwyczajna, brzoza brodaw-
kowata, olsza czarna, buk zwyczajny. Natomiast spośród sadzonek krzewów 
ozdobnych najwięcej nabywców jest na żywotnik zachodni. Główni nabywcy 
to nadleśnictwa i odbiorcy indywidualni. Średnio w ostatnich pięciu latach ze 
sprzedaży sadzonek uzyskiwano kwotę od 100 do 150 tys. zł137.

Dr inż. Witold Wrzask, leśniczy Leśnictwa Nasienno-Szkółkarskiego 
w Świerczowie w latach 1995–2016 tak opisał w tym leśnictwie proces pro-
dukcji sadzonek: Produkcja materiału sadzeniowego prowadzona jest metodą 
tradycyjną na powierzchni otwartej (kwatery) oraz w warunkach kontrolo-
wanych (inspekty oraz tunel foliowy). Okres od wysiewu nasion do wysadze-
nia sadzonek wynosi od jednego do czterech lat. Cykl produkcji szkółkarskiej 
rozpoczyna się wiosną. Po wykonaniu stosownych zabiegów agrotechnicznych 
(orka, kultywatorowanie, bronowanie, wałowanie, nawożenie) do gleby zosta-
ją wysiane nasiona. Po wysiewie najważniejsze jest zapewnienie odpowied-
nich warunków do rozwoju kiełkujących nasion. Najistotniejsze to utrzymanie 
odpowiedniej temperatury, wilgotności, powietrza i gleby oraz zabezpieczenie 
przed nadmierną insolacją, silnymi wiatrami i przymrozkami. Dużym zagro-
żeniem dla siewek są również grzyby pasożytnicze, zwłaszcza zgorzelowe, które 
infekując siewki, mogą doprowadzić do ich całkowitego zamierania. Zapobie-
gając temu zagrożeniu, wykonujemy opryski profilaktyczne i terapeutyczne. 
Kolejną przeszkodą w produkcji szkółkarskiej są chwasty. Zwalcza się je przez 
cały sezon wegetacyjny mechanicznie i ręcznie poprzez pielenie. Nie stosuje-
my w szkółce żadnych herbicydów. Produkcja szkółkarska wymaga stosowania 
intensywnego nawożenia, głównie organicznego. Corocznie przygotowujemy 
i wysiewamy na powierzchnię szkółki około 1000 m3 kompostu wykonanego 
z torfu i kory sosnowej. Pozostałą ilość mikroelementów wprowadzamy do 
gleby, stosując specjalistyczne nawożenie mineralne. Dawki nawożenia usta-
lamy w oparciu o coroczne wyniki badań glebowych. W okresie wiosennym 
i jesiennym sadzonki są wyjmowane z gleby, sortowane i przygotowywane do 
wysadzenia138.

137   Zbiory autora, Ankieta dotycząca Leśnictwa Nasienno-Szkółkarskiego w Świerczowie.
138   Tamże.

7. Działalność Nadleśnictwa w zakresie edukacji, turystyki, sportu 
i promocji

Nadleśnictwo oprócz podstawowych zadań związanych z gospodarką le-
śną realizuje wiele innych, które między innymi przyczyniają się nie tyl-

ko do upowszechnienia wiedzy o leśnictwie i ochronie przyrody, ale również 
mają wpływ na rozwój sportu, turystyki i realizowanie wspólnych przedsię-
wzięć z samorządem lokalnym i organizacjami społecznymi.

Swoją działalność edukacyjną kolbuszowscy leśnicy realizują w oparciu 
o Centrum Edukacji Ekologicznej, ścieżki edukacyjno-przyrodnicze i tzw. 
„zielone klasy”.

W ramach prac remontowych i modernizacyjnych przeprowadzonych 
w pierwszej połowie drugiej dekady XXI w. w nadleśnictwie zostało urucho-
mione Centrum Edukacji Ekologicznej. Stwarza ono bardzo dobre warunki 
organizowania zajęć lekcyjnych prowadzonych przez pracowników nadle-
śnictwa na różne tematy związane z leśnictwem, ochroną przyrody i ekolo-
gią. Centrum posiada bardzo bogatą bazę dydaktyczną, której umiejętne wy-
korzystanie w znacznym stopniu ułatwia poznanie świata zwierząt i roślin 
kolbuszowskich lasów.

Edukacja ekologiczna z dziećmi na ścieżce „Maziarnia”, 2013 r.
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Bardzo istotnymi obiektami, na terenie nadleśnictwa są ścieżki edukacyj-
no-przyrodnicze. Służą one nie tylko do celów edukacyjnych, ale również są 
miejscem, gdzie można uprawiać turystykę pieszą, rowerową i konną. Po-
siadają miejsca wypoczynkowe. Na każdej z nich jest przynajmniej po kilka 
przystanków wyposażonych w tablice informacyjne, zawierające wiele wia-
domości o przyrodzie i historii danego kompleksu leśnego.

Ścieżek edukacyjno-przyrodniczych na terenie nadleśnictwa jest sześć139. 
Najwcześniej, bo w 2000 r., powstała ścieżka „Białkówka”. Została utworzona 
na terenie Leśnictwa Nowa Wieś, a jej nazwa wywodzi się od dawnej gajówki, 
która kiedyś stała na jej szlaku. Przebiega przez oddziały: 109, 110, 111, 117, 
121. Cała trasa ścieżki składa się z dwóch pętli. Większej o długości 4 km 
i krótszej 1,5-kilometrowej. Na trasie jest 11 przystanków. 2 są na krótszej 
pętli i 9 na dłuższej. Na przystankach są tablice zawierające informacje o te-
matyce leśnej. Urządzono także dwa miejsca do wypoczynku, które są wy-

139   Dane o ścieżkach zaczerpnięto z opracowań: B. Peret, Zagospodarowanie turystyczne na te-
renie Nadleśnictwa Kolbuszowa szansą dla rozwoju i promocji regionu, [w:] Tradycje naszej 
ziemi – ciągłość i trwanie, red. J. Bardan, Kolbuszowa 2006, s. 29–46; ANK, Plan Urządze-
nia Lasu. Program..., s. 110–112.

Wizyta przedszkolaków w Centrum Edukacji Ekologicznej w Świerczowie, 2014 r.

posażone w ławki. Na początku trasy urządzono parking dla samochodów 
osobowych, motocykli i autokarów. Przechodząc przez bramę wejściową, 
dojdziemy do „zielonej klasy”. Na samym jej środku wyznaczono bezpieczne 
miejsce na ognisko. Na początku szlaku jest mały taras, z którego można zo-
baczyć małe oczko wodne powstałe w miejscu po byłym torfowisku. Na koń-
cu ścieżki na dużej piaskowej górze pozostawiono drzewostan starej buczyny, 
gdzie w dziuplach swoje schronienie ma wiele ptaków i zwierząt.

Na terenie Leśnictwa Lipnica, w oddziałach 78, 93, 111, została utworzo-
na ścieżka edukacyjno-przyrodnicza „Maziarnia”. Powstała w 2003 r. Została 
tak nazwana, jak i pobliska osada, która kiedyś słynęła z wytopu mazi drzew-
nej. Długość ścieżki to około 3,5 km. Przebiega w całości przez kompleks 
leśny, wzdłuż zbiornika wodnego w Wilczej Woli. Na jej trasie jest 9 przy-
stanków, na których zamieszczono informacje tak z dziedziny leśnictwa, jak 
i historii regionu. Jest również miejsce odpoczynku, gdzie ustawiono dwie 
wiaty drewniane, trzy paleniska z rusztami oraz wysypano piasek na boisko 
do siatkówki plażowej. Jest to ścieżka typowo spacerowa, ale można również 
poruszać się po niej rowerem.

Otwarcie ścieżki „Białkówka”, 2000 r.
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Kolejna ścieżka znajduje się na terenie Leśnictwa Poręby Dymarskie. Powsta-
ła w 2004 r. Została nazwana „Dymarka”, gdyż jej trasa rozpoczyna się w osa-
dzie, która jest określana taką nazwą i gdzie kiedyś były ulokowane dymarki, 
czyli dawne piece do wytopu żelaza. Składa się z trzech pętli o łącznej długości 
25 km. Pętle te są określone nazwami: „Dymarka”, „Królewskie Góry” i „Płazów-
ka”. Na trasie zlokalizowano 11 przystanków z tablicami informacyjnymi oraz 
ławkami, stołami, koszami na śmiecie. Najmniejsza z tych pętli („Płazówka”), 
o długości 1,5 km, wije się wśród potężnych dębów oraz miejsc, gdzie dawniej 
funkcjonowały zakłady przemysłowe (dymarki, tartak, młyn). Pozostałe dwie 
pętle bardziej nadają się na wycieczki rowerowe, podczas których można podzi-
wiać krajobrazy, w których pełno pól, łąk, lasów i śródpolnych zagajników. Na 
początku i końcu tej trasy jest parking i miejsce, gdzie można zapalić ognisko.

Budowa ścieżki „Maziarnia”, 2003 r.

Otwarcie ścieżki „Dymarka”, 23 października 2004 r.

Jesienią 2004 r. została otwarta czwarta ścieżka edukacyjno-przyrodnicza 
„Świerczówka”. Jest zlokalizowana w Leśnictwie Świerczów. Składa się z dwóch 
zamkniętych pętli. Większej, liczącej 5,3 km, którą można pokonać pieszo, ro-
werem lub konno. Mniejsza pętla, o długości 2,5 km, to typowa trasa spacero-
wa. Obydwie pętle mają wspólny początek i koniec z pobliskim parkingiem na 
samochody osobowe i autokary. Na ścieżce jest 11 przystanków z tablicami, na 
których zamieszczono wiele informacji o lesie. Przy pastwisku obok wodopo-
ju wytyczono małą stanicę, w której mogą odpocząć jeźdźcy i konie. W sąsia-
dującym ze ścieżką gospodarstwie agroturystycznym znajduje się minizoo, co 
stanowi szczególną atrakcję zwłaszcza dla najmłodszych turystów.

Kolejna ścieżka edukacyjno-przyrodnicza nosi nazwę „Morgi”. Powstała 
w 2010 r. Została wytyczona i urządzona w Leśnictwie Kamień. Jej trasa roz-
poczyna i kończy się obok tamtejszej leśniczówki. Przebiega leśnymi drogami 
przez oddziały 139, 140, 151, 162, 166. Zlokalizowano na niej 5 przystanków 
dydaktycznych prezentujących okazałe tamtejsze drzewostany, śródleśne łąki 
i zabytkowy pałacyk myśliwski w Morgach.

Najpóźniej została oddana do użytku ścieżka dydaktyczno-przyrodnicza 
o nazwie „Zdołgi”. Jej trasa prowadzi przez tereny leśne należące do Leśnic-
twa Kamień oraz częściowo do Leśnej Wspólnoty Serwitutowej w Kamieniu. 
Składa się z dwóch pętli. Spacerowej o długości 4 km i dużo dłuższej o cha-
rakterze sportowym. Na trasie mamy postawione 12 tablic informacyjnych, 
3 miejsca wypoczynku, 1 parking i punkt widokowy.

Konno przez „Świerczówkę”, 2004 r.
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Ścieżki służą nie tylko w procesie edukacji uczniów szkół średnich, gim-
nazjalnych i podstawowych. Są na nich również organizowane imprezy tu-
rystyczne dla dorosłych, takie jak: biegi, marsze na orientację, rajdy piesze, 
konkursy, kuligi.

Na każdej z tych wyżej wymienionych ścieżek są miejsca, które można 
nazwać „zielonymi klasami”. Wyposażone zostały w ławy, stoły, plac na ogni-
sko. Są miejscem, gdzie wykorzystując informacje na zamieszczonych tam 
tablicach i otaczającą przyrodę, można przeprowadzić bardzo ciekawe lekcje 
na tematy związane z przyrodą, ekologią, leśnictwem, historią, geografią. Nic 
więc dziwnego, że uczniowie z wielu szkół co roku są częstymi bywalcami na 
tych ścieżkach.

Największa „zielona klasa” i najlepiej urządzona znajduje się w Leśnictwie 
Nasienno-Szkółkarskim w Świerczowie, w pobliżu siedziby nadleśnictwa. 
Umieszczono tam wiele ławek i stołów. Może się tam pomieścić kilkadziesiąt 
uczniów. Jest zamontowane urządzenie do grilla oraz zadaszenie chroniące 
przed deszczem. Znajduje się w niej również wiele tablic i plansz informacyj-
nych. Korzystają z niej nie tylko uczniowie poszczególnych szkół odwiedzają-
cych nadleśnictwo, ale również jest miejscem, gdzie odbywają się spotkania, 
podczas których wręczane są dyplomy i nagrody dla tych uczniów, którzy 
zwyciężyli w konkursach o tematyce związanej z leśnictwem i ochroną przy-
rody. Co roku Nadleśnictwo Kolbuszowa wspólnie ze Starostwem Powiato-
wym organizuje konkurs plastyczny na tematy związane z lasem. Również 
te dwie instytucje są organizatorami konkursu wiedzy o ochronie przyrody.

„Zielona klasa” w szkółce leśnej, 2006 r.

Należy też podkreślić, że działalność edukacyjna Nadleśnictwa Kolbuszo-
wa nie ogranicza się tylko do spotkań z uczniami w CEE i w „zielonych kla-
sach”. Leśnicy przybywają też do poszczególnych szkół na spotkania z mło-
dzieżą, na których omawiane są między innymi: sprawy związane z hodowlą 
i ochroną lasu, pozyskiwaniem drewna, łowiectwem. Szkoły korzystają rów-
nież z bazy leśnictw i organizują na ich terenie: kuligi, wycieczki, spotkania 
przy ogniskach.

Kolejną formą działalności w Nadleśnictwie Kolbuszowa jest działalność 
sportowa. Należy tu przede wszystkim zaprezentować drużynę siatkarzy 
i jej sukcesy. Jej początki sięgają 2002 r. Powstała z inicjatywy dzisiejszego 
nadleśniczego dr. inż. Bartłomieja Pereta. Pierwsze treningi odbywały się na 
boisku trawiastym w Wilczej Woli przygotowanym przez samych zawodni-
ków, a rozgrywki miały charakter rekreacyjny. Bardzo szybko ukształtował 
się stały skład drużyny składającej się z osób pracujących w nadleśnictwie, 
członków ich rodzin, przedstawicieli innych jednostek Lasów Państwowych 
i absolwentów szkół leśnych. Zespół coraz częściej uczestniczył w zawodach, 
odnosząc sukcesy i jako drużyna, i indywidualnie. Skład tego zespołu w la-
tach 2002–2005 przedstawiał się następująco: Bartłomiej Peret (N-ctwo Kol-
buszowa), Lesław Kaczor (N-ctwo Kolbuszowa), Damian Jaskot (syn pracow-
nika N-ctwa Kolbuszowa), Adam Orlewski (N-ctwo Kolbuszowa), Maciej 
Sroka (Technikum Leśne w Lesku), Mariusz Mazurek (N-ctwo Kolbuszowa), 

Po wręczeniu nagród w konkursie plastycznym pt. Cztery pory roku. Zofia Łysiak, 
córka Stanisława Poisela, z uczniami, 2004 r.
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Jarosław Dziewa (N-ctwo Rozwadów), Artur Paczkowski (N-ctwo Dukla), 
Zbigniew Opyd (UR Kraków), Ryszard Gazda (N-ctwo Kolbuszowa), Robert 
Szczęch (N-ctwo Kolbuszowa), Andrzej Tofilski (N-ctwo Rudnik).

W latach 2003–2005 wyżej wymieniony zespół odniósł szereg sukcesów. 
Poniżej odnotowano tylko te turnieje, w których zajął I miejsce:

– IV Turniej Piłki Siatkowej Pracowników Firm i Zakładów Pracy o Pu-
char Burmistrza Kolbuszowej, Kupno 16 listopada 2002 r.

– I Mikołajkowy Turniej Piłki Siatkowej o Puchar Burmistrza Kolbuszo-
wej, Zarządów Osiedli nr: 1, 2, 3, Kolbuszowa 7 grudnia 2002 r.

– II Turniej Piłki Siatkowej o Puchar Przewodniczącego Rady Miejskiej 
w Kolbuszowej, Kupno grudzień 2002 r.

– V Turniej Piłki Siatkowej Pracowników Firm i Zakładów Pracy o Puchar 
Burmistrza Kolbuszowej, Kupno 15 lutego 2003 r.

– II Mikołajkowy Turniej Piłki Siatkowej o Puchar Burmistrza Kolbuszo-
wej Zarząd Osiedli nr: 1, 2, 3.

– IV Sołecki Turniej Piłki Siatkowej, Kupno 13 grudnia 2003 r.
– VI Turniej Piłki Siatkowej Firm, Zakładów Pracy o Puchar Burmistrza 

Kolbuszowej, Widełka 12 marca 2005 r.
– III Turniej Piłki Siatkowej o Puchar Przewodniczącego ZO SITLiD 

w Krośnie, Lubaczów 16 kwietnia 2005 r.
– I Turniej Piłki Siatkowej o Puchar Nadleśniczego Nadleśnictwa Kolbu-

szowa, Kolbuszowa 23 kwietnia 2005 r.
– Turniej Piłki Siatkowej o Puchar Przewodniczącego Rady Miejskiej 

w Kolbuszowej, Kupno 12 listopada 2005 r.

Drużyna z medalami w rozgrywkach amatorskich

W 2006 r. siatkarska drużyna zawiesiła swoją działalność. Wznowiła ją 
w 2011 r. w następującym składzie: Bartłomiej Peret (N-ctwo Kolbuszowa), 
Lesław Kaczor (N-ctwo Kolbuszowa), Jarosław Janosik (N-ctwo Kolbuszo-
wa), Damian Jaskot (syn pracownika N-ctwa Kolbuszowa), Adam Orlewski 
(N-ctwo Kolbuszowa), Mariusz Mazurek (N-ctwo Kolbuszowa), Mateusz 
Gazda (syn pracownika N-ctwa Kolbuszowa), Jarosław Marek (N-ctwo Gło-
gów Młp.), Andrzej Ozimek (syn pracownika N-ctwa Głogów Młp.), Grze-
gorz Stąpor (były pracownik N-ctwa Kolbuszowa), Robert Szczęch (N-ctwo 
Kolbuszowa), Rafał Mazur (rodzina pracownika N-ctwa Kolbuszowa). 
W drużynie grali również: Damian Cudo, Grzegorz Dziubek, Mateusz Jaku-
bowski, Michał Potępa. W tym składzie siatkarze nadleśnictwa też odnieśli 
szereg sukcesów. Pierwsze miejsce zajęli w następujących zawodach140:

– XI Turniej Piłki Siatkowej o Puchar Przewodniczącego ZO SITLiD 
w Krośnie, Dukla 27 kwietnia 2013 r.

– V Turniej Piłki Siatkowej Pracowników Firm i Zakładów Pracy o Puchar 
Burmistrza Kolbuszowej, Kupno 13 marca 2014 r.

– Kolbuszowska Amatorska Liga Piłki Siatkowej – sezon 2015/2016.
Sukcesy odnosił nie tylko zespół. Były one udziałem również poszczegól-

nych zawodników. Ich wykaz zamieszczono w tabeli 52.

Tabela 52. Osiągnięcia indywidualne zawodników drużyny siatkówki kol-
buszowskiego nadleśnictwa

Lp. Imię i nazwisko 
zawodnika Wyróżnienie Miejsce i data

1. Bartłomiej Peret

Nagroda dyrektora RDLP w Krośnie dla
grającego Nadleśniczego w X Turnieju Piłki Siatkowej

Kańczuga,
21 kwietnia 2012 r.

Nagroda dyrektora RDLP w Krośnie dla grającego 
Nadleśniczego w XIV Turnieju Piłki Siatkowej

Dynów,
23 kwietnia 2016 r.

2. Jarosław Janosik

Najlepszy zawodnik XI Turnieju Piłki Siatkowej o Puchar 
Przewodniczącego ZO SITLiD w Krośnie

Dukla,
27 kwietnia 2013 r.

Najlepszy atakujący zawodnik XIV Turnieju Piłki Siatkowej 
o Puchar Przewodniczącego ZO SITLiD w Krośnie

Dynów,
23 kwietnia 2016 r.

3. Grzegorz Stąpor
Najlepszy zawodnik Mikołajkowego Turnieju Piłki 
Siatkowej o Puchar posła Zbigniewa Chmielowca

Kolbuszowa,
20 grudnia 2014 r.

140   Wykazy zawodników oraz sukcesy drużyny siatkówki sporządzono w oparciu o dane 
otrzymane z Nadleśnictwa Kolbuszowa.
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Lp. Imię i nazwisko 
zawodnika Wyróżnienie Miejsce i data

4. Adam Orlewski

Najlepszy zawodnik IX Turnieju Piłki Siatkowej o Puchar 
Przewodniczącego ZO SITLiD w Krośnie

Tuszyma,
16 kwietnia 2011 r.

Najlepszy atakujący zawodnik X Turnieju Piłki Siatkowej 
o Puchar Przewodniczącego ZO SITLiD w Krośnie

Kańczuga,
21 kwietnia 2012 r.

Najlepszy broniący zawodnik Turnieju Piłki Siatkowej 
Amatorów o Puchar Starosty Powiatu Kolbuszowskiego

Kolbuszowa, 
16 marca 2003 r.

5. Mateusz Gazda
Najlepszy broniący zawodnik XIV Turnieju Piłki Siatkowej 

o Puchar Przewodniczącego ZO SITLiD w Krośnie
Dynów,

23 kwietnia 2016 r.

Wymieniając sukcesy sportowe kolbuszowskich leśników, należy odnoto-
wać, że Mariusz Mazurek był przez kilka lat wyróżniającym się zawodnikiem 
w drużynie piłki nożnej w klubie „Kolbuszowianka”. Z kolei nieżyjący już Jan 
Orlewski – leśniczy w Wilczej Woli – zasłynął z wyczynu, jakiego dokonał 
na spartakiadzie w Ustrzykach Dolnych. Startował w konkurencji rzutu gra-
natem bojowym na odległość. Wykonał rzut, który zaskoczył organizatorów 
i wprawił w zdumienie wszystkich oglądających te zawody. Rzucony przez 
niego granat wylądował o wiele dalej niż przewidywano. Przeleciał poza try-
buny stadionu i zginął w zaroślach. Nie udało się go odszukać, a ponieważ or-
ganizatorzy nie dysponowali drugim granatem, to rywalizację w tej kategorii 
musieli odwołać141.

141   Relacje: mgr. inż. Kazimierza Krigera z Chorzelowa i mgr. inż. Stanisława Pereta ze 
Świerczowa.

Najlepsza drużyna Podkarpacia wśród leśników w Dukli, 2013 r.

Pracownicy Nadleśnictwa Kolbuszowa uczestniczą też w zawodach strze-
leckich. Ich osiągnięcia w tej dyscyplinie przedstawiono w tabeli 53.

Tabela 53. Osiągnięcia pracowników Nadleśnictwa Kolbuszowa w zawo-
dach strzeleckich

Imię i nazwisko 
uczestnika zawodów 

(skład zespołu)

Zdobyte 
miejsce Nazwa zawodów Miejscowość i data

Daniel Kiwak II 
O Puchar Prezesa Klubu Strzeleckiego 

„Kapitan”
Krosno, 12 maja 1999 r.

Mariusz Kobylarz III 
O Puchar Prezesa Klubu Strzeleckiego 

„Kapitan”
Krosno, 12 maja 1999 r.

Daniel Kiwak I Zawody Strzeleckie Straży Leśnej Węglówka, 25 maja 2000 r.
Drużyna Nadleśnictwa 

Kolbuszowa
I 

O Puchar Dyrektora Liceum 
Ogólnokształcącego w Kolbuszowej

Kolbuszowa,
23 października 2004 r.

Daniel Kiwak II Zawody Strzeleckie Straży Leśnej Mielec, 26 września 2006 r.
Drużyna Nadleśnictwa 

Kolbuszowa w składzie:  
Zofia Cebula, Teresa Jaskot, 

Natalia Wrona 

III O Puchar Dyrektora RDLP w Krośnie

Mielec (reprezentowały 
Nadleśnictwo Kolbuszowa 

dwukrotnie w latach 
2008–2015)

Drużyna Nadleśnictwa Kolbuszowa na Spartakiadzie Leśników w Ustrzykach 
Dolnych, wrzesień 1985 r.
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Wielu pracowników nadleśnictwa to zapaleni wędkarze. W 2006 r. utwo-
rzyli oni Koło Wędkarskie „Leśnik”. Pomysłodawcą jego założenia był Wiesław 
Gazda – ówczesny leśniczy Leśnictwa Świerczów, a pierwszymi członkami tego 
koła oprócz niego byli: Mariusz Kobylarz, Daniel Kiwak i Stefan Wodczyc. 
Podjęli próbę przysposobienia wodnego zbiornika „Dąbrówka” na potrzeby 
wędkarskiej działalności koła. Ponieważ to się nie udało, na pewien czas za-
wieszono działalność. Została ona wznowiona, kiedy w latach 2010–2011 w ra-
mach projektu „Zwiększenie możliwości retencyjnych oraz przeciwdziałanie 
powodzi i suszy w ekosystemach leśnych na terenach nizinnych”. Nadleśnictwo 
Kolbuszowa zbudowało pierwszy, a w 2012 r. drugi wodny zbiornik na tere-
nie Leśnictwa Lipnica. Są one miejscem, gdzie członkowie Koła Wędkarskiego 
„Leśnik” organizują zawody wędkarskie. W 2012 r. koło liczyło 2 członków 
honorowych i 18 zwyczajnych. Członkami honorowymi byli Bartłomiej Peret 
(nadleśniczy) i Eryk Maziarski (zastępca nadleśniczego), a jako członkowie 
zwyczajni do koła należeli: Tomasz Białek, Ryszard Gazda, Wiesław Gazda, Ja-
nusz Halat, Antoni Hariasz, Lesław Kaczor, Daniel Kiwak, Mariusz Kobylarz, 
Rafał Kochanowicz, Waldemar Kochanowicz, Mariusz Mazur, Mariusz Mazu-
rek, Andrzej Posłuszny, Janusz Posłuszny, Robert Róg, Stefan Stępień, Robert 
Szczęch i Stefan Wodczyc. W 2013 r. liczba członków koła wzrosła do 20 osób. 
Wstąpili wtedy do niego Bogusława Ciosek i Adam Orlewski. Należy też od-
notować, że prawo do wędkowania na wodnych zbiornikach w Lipnicy oprócz 
członków koła mają także emeryci, byli pracownicy nadleśnictwa. Zbiorniki 
były w kolejnych latach zarybiane. W 2012 r. zarybiono zbiornik nr 1 (amur 
26 szt., karp 90 kg, okoń, kiełb i płoć ok. 20 kg). W 2013 r. zarybiono zbiornik 
nr 1 i 2 (amur 25 szt., karp 100 kg, szczupak 25 szt.). Z kolei w 2014 r. obydwa 
zbiorniki zostały zarybione karpiem w ilości 100 kg. Natomiast w 2015 r. do 
obu zbiorników wpuszczono po 5 kilogramów amura i tołpygi i 125 kg karpia.

Pierwsze zawody wędkarskie odbyły się 28 lipca 2013 r. na zbiorniku nr 1. 
Miejsce pierwsze zajął Janusz Halat, który złowił 5,08 kg ryb. Drudzy byli 
Mariusz i Hieronim Mazurek, którzy złowili 4,82 kg ryb. Trzeci z wynikiem 
3,11 kg złowionych ryb był Mariusz Mazur. Drugie zawody wędkarskie już na 
zbiornikach nr 1 i 2 odbyły się 26 lipca 2014 r. Zwyciężyli w nich: Mirosław 
Makocki – I miejsce, Stefan Stępień – II miejsce, Mariusz Kobylarz – III miej-
sce. Na tych dwóch zbiornikach 25 lipca 2015 r. odbyły się trzecie zawody 
wędkarskie. Zwycięzcami według kolejności zajętych miejsc zostali: Hiero-
nim Mazurek, Grzegorz Stąpor i Damian Ciosek.

Nadleśnictwo Kolbuszowa może również pochwalić się sukcesami w zawo-
dach drwali. 29 września 2014 r. na takich zawodach w Strzyżowie, w których 
brali udział drwale z całego Podkarpacia, reprezentant kolbuszowskiego nad-
leśnictwa Stanisław Kłodowski ze Świerczowa zajął czwarte miejsce142. Z kolei 
17 lipca 2016 r. w zawodach, w których uczestniczyło 22 pilarzy z Nadle-
śnictwa Kolbuszowa i Mielec, zwyciężył reprezentant kolbuszowskiego nad-
leśnictwa Mariusz Jaskot143. Co roku zawody drwali z całego Podkarpacia są 
organizowane w innym nadleśnictwie. Organizatorem takich zawodów dla 
drwali z całego województwa podkarpackiego kolbuszowskie nadleśnictwo 
było w 2008 r. Odbyły się one w Leśnictwie Lipnica i na terenie Leśnictwa 
Nasienno-Szkółkarskiego w Świerczowie. Nadleśnictwo Kolbuszowa w ta-
kich zawodach wojewódzkich jest reprezentowane przez drwala, który wy-
grał zawody w nadleśnictwie.

142   B. Peret, Sukces kolbuszowskiego drwala, [w:] ZK, nr 12 (2014), s. 20.
143   K. Mazur, Mamy najlepszego pilarza, [w:] ZK, nr 7, 8 (2016), s. 16.

Stefan Stępień, zawody wędkarskie, 2014 r.
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W ostatnich latach kolbuszowskie nadleśnictwo podjęło szereg przedsię-
wzięć, aby na jego terytorium stworzyć dobre warunki do uprawienia tury-
styki. Służą temu nie tylko wymienione wcześniej ścieżki edukacyjno-przy-
rodnicze. Przez jego obszar przebiegają też duże szlaki turystyczne. Takim 
szlakiem jest 300-kilometrowy Przyrodniczy Szlak Puszcza Sandomierska. 
Pomysłodawcami jego utworzenia były nadleśnictwa: Kolbuszowa, Głogów 
Młp., Rudnik, Mielec, Nowa Dęba oraz Urząd Miasta i Gminy Kolbuszowa, 
a także Muzeum Kultury Ludowej w Kolbuszowej. Uroczyste otwarcie tego 
szlaku nastąpiło 4 września 2010 r. w Parku Etnograficznym w Kolbuszowej144. 
Drugim takim tematycznym, ale o wiele dłuższym szlakiem, który przebiega 
przez tereny opisywanego nadleśnictwa, jest Szlak Gniazd Rodowych Lubo-

144   N. Wrona, Wielkie otwarcie przyrodniczego szlaku, [w:] ZK, nr 8 (2010), s. 12.

Stanisław Kłodowski podczas jednej z konkurencji, 2006 r.

mirskich. Został utworzony z inicjatywy Muzeum Regionalnego w Stalowej 
Woli i wiedzie przez miejscowości związane z tym magnackim rodem, zlo-
kalizowane nie tylko na Podkarpaciu, ale również w obwodzie lwowskim na 
Ukrainie i okręgu preszowskim na Słowacji. Szlak ten ma 879 km, z tego na 
obszarze Polski liczy 478 km. Przez tereny kolbuszowskie nadleśnictwo bie-
gnie drogą krajową nr 9 z Nowej Dęby przez Kolbuszową do Rzeszowa145. 
Trzecim takim długim turystycznym szlakiem, który przebiega przez opisy-
wane w tej pracy nadleśnictwo, jest szlak „Galicja”. Jego fragment stanowią 
leśne drogi na terenie Leśnictwa Kamień.

Nadleśnictwo Kolbuszowa w ostatnich latach bardzo aktywnie promuje 
lasy będące w jego granicach i sprawy związane z ochroną przyrody. W tym 
też celu podejmuje między innymi następujące przedsięwzięcia:

1. Współpracuje z wieloma instytucjami i środkami masowego przekazu.
2. Wydaje informatory o walorach przyrodniczych, edukacyjnych i tury-

stycznych nadleśnictwa.
3. Na bieżąco przekazuje informacje w telewizji, radiu i prasie na temat 

wyżej wymienionych walorów.
4. Wydaje kalendarze, kalendarzyki, foldery promujące nadleśnictwo. Ma-

teriały te są dostarczane do szkół, instytucji, firm, stowarzyszeń, klubów i od-
biorców indywidualnych.

145   ANK, Program Ochrony Przyrody..., s. 113.

Wycieczka pracowników Nadleśnictwa Kolbuszowa do Nadleśnictwa 
Niepołomice, 11 czerwca 2003 r.
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5. Publikuje w lokalnej prasie artykuły poświęcone dziejom leśnictwa na 
Kolbuszowszczyźnie. W ostatnim roku takich artykułów opublikowano 13.

6. Publikuje artykuły w czasopismach naukowych.
7. Jest współorganizatorem seminariów, konferencji naukowych o tematy-

ce związanej z leśnictwem na terenach dawnej Puszczy Sandomierskiej.
8. Wszystkie informacje dotyczące Nadleśnictwa Kolbuszowa są w miarę 

możliwości zamieszczane na jego stronie internetowej.
9. Pracownicy nadleśnictwa biorą udział w spotkaniach, festiwalach i pra-

cach towarzystw regionalnych i ogólnokrajowych.
10. Organizuje konkursy dla uczniów szkół podstawowych, gimnazjal-

nych i średnich.
11. Zamieszcza informacje o obiektach znajdujących się na terenie nadle-

śnictwa na tablicach informacyjnych i w „Leśnym Przewodniku Turystycz-
nym”, wydawanym co roku przez Lasy Państwowe.

Dobrze by się stało, jeżeli udałoby się poszerzyć powyższą ofertę promo-
cyjną poprzez kolejne przedsięwzięcia, między innymi takie jak:

1. Upamiętnić trwale tablicą okolicznościową miejsce, w uroczysku zwa-
nym Sulis, w Leśnictwie Wilcza Wola, gdzie we wrześniu 1939 r. żołnierze 
z 22 DPG, zakończyli boje i zakopali broń.

2. Upamiętnić trwale miejsce w uroczysku zwanym Ceberkówka, w Le-
śnictwie Lipnica, gdzie w prowizorycznym bunkrze do 1951 r. ukrywał się 
Andrzej Puzio.

3. Opracować i umieścić w CEE plastyczną mapę Nadleśnictwa Kolbuszo-
wa, na której zaznaczone byłyby dawne leśniczówki, gajówki, dwory posia-
daczy leśnych majątków, leśne obiekty związane z kultem religijnym, miejsca 
związane z walką o niepodległość oraz z przemysłami leśnymi (dymarki, huty 
szkła, maziarnie, potażnie, tartaki).

4. Wykonać przynajmniej po jednej makiecie dawnej leśniczówki i gajów-
ki i umieścić je w CEE.

5. Zaprojektować i utworzyć trasy turystyczne. Jedną szlakiem dawnych 
gajówek i drugą szlakiem żołnierzy ze zgrupowania płk. Jana Stefana Woź-
niakowskiego, którzy we wrześniu 1939 r. zakończyli boje w wilczowolskich 
lasach.

Pisząc o sprawach związanych z promocją Nadleśnictwa Kolbuszowa, war-
to odnotować, że w 2015 r. nawiązało ono współpracę z twórcami filmu „Wo-
łyń”. Wiele scen było nagrywanych na terenie Leśnictwa Lipnica, a zwłasz-
cza w leśnej osadzie Brzycholina. Nie tyle produkcja tego filmu, ale przede 
wszystkim jego projekcja będzie miała na pewno wpływ na promocję nad-

leśnictwa i lasów przez niego administrowanych. Warto byłoby upamiętnić 
to wydarzenie okolicznościową tablicą, umieszczoną w osadzie Brzycholina.

Należy też wspomnieć, że od kilku lat Nadleśnictwo Kolbuszowa współ-
pracuje z Pozawydziałowym Zamiejscowym Instytutem Biotechnologii Sto-
sowanej i Nauk Podstawowych w Weryni. W niektórych pracach badawczych 
prowadzonych przez pracowników naukowych tego instytutu uczestniczą 
leśnicy.

8. O dziejach lasów niestanowiących własności Skarbu Państwa 
na przykładzie wsi Lipnica

Na terytorium wsi Lipnica, tak jak i w większości pozostałych miejsco-
wości powiatu kolbuszowskiego, są trzy rodzaje takich lasów. Są nimi: 

lasy prywatne, komunalne i należące do wspólnot gruntowych (lasowych). 
Ich powierzchnia w powiecie kolbuszowskim ciągle wzrasta. W latach 2010–
2014 zajmowały następujący obszar: 2010 r. – 7893 ha, 2011 r. – 8057 ha, 
2012 r. – 8263 ha, 2013 r. – 8416 ha, 2014 r. – 8425 ha146. W gminie Dzikowiec 
zgodnie z danymi na dzień 1 stycznia 2014 r. było ich 1307 ha, z tego 1033 ha 
stanowiły lasy należące do osób fizycznych, 95 ha to lasy komunalne, a 179 ha 
należało do wspólnot wiejskich147. Z kolei na terenie wsi Lipnica na początku 
2016 r. było takich lasów 363,8607 ha, z tego należących do osób fizycznych 
254,8502 ha, wspólnot gruntowych 82,41 ha, komunalnych 26,6005 ha148.

Nadzór nad tymi lasami, na podstawie porozumienia zawieranego w każ-
dym roku, Starosta Kolbuszowski powierza Nadleśniczemu Nadleśnictwa 
Kolbuszowa. Obecnie na terenie Lipnicy z ramienia nadleśnictwa sprawuje 
go Stanisław Sądej – specjalista SL. Nadzoruje on również takie lasy w całej 
gminie Dzikowiec, Kolbuszowa, Raniżów oraz części wsi Nowy Nart w gmi-
nie Jeżowe. Ten nadzór, jaki sprawuje nad tymi lasami, polega przede wszyst-
kim na: lustracji, opiniowaniu,  doradztwie, wydawaniu świadectw legalności 
pozyskania drewna oraz decyzji i kontroli ich wykonania.

Trzeba zaznaczyć, że ten nadzór jest szczególnie utrudniony na Podkar-
paciu, gdzie jest ponad 300 tys. właścicieli, a średnia powierzchnia działki 
leśnej wynosi 0,32 ha. Ten problem jest jeszcze bardziej widoczny w Lipnicy, 

146   Dane uzyskane z Nadleśnictwa Kolbuszowa.
147   Tamże.
148   Dane uzyskane ze Starostwa Powiatowego w Kolbuszowej.
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gdzie takie lasy znajdują się na ponad 900 działkach, a tylko 32 z nich jest 
o powierzchni powyżej 1 ha. Największa z tych leśnych działek w Lipnicy 
należących do osób fizycznych zajmuje obszar 5,2583 ha, ale wielkość ponad 
360 z nich nie przekracza nawet 10 arów149. Pewien problem we właściwym 
nadzorze nad nimi stanowi również to, że do wielu działek dojazd jest szcze-
gólnie utrudniony, a w niektórych przypadkach ich właścicielami są osoby, 
które nie mieszkają w Lipnicy.

Najstarszą historię w Lipnicy pośród lasów niestanowiących własności 
Skarbu Państwa mają te należące do osób fizycznych, które pospolicie są tu 
zwane lasami chłopskimi albo prywatnymi. Powszechnie twierdzi się, że po-
szczególne gospodarstwa, w tym i wchodzące w ich skład lasy stały się własno-
ścią ludności chłopskiej dopiero po uwłaszczeniu, co miało miejsce w zabo-
rze austriackim w 1848 r. Tymczasem na podstawie zapisów zamieszczonych 
w Księdze Sądowej wsi Lipnica z lat 1636–1761 możemy stwierdzić, że już 
wtedy w zasadzie bez większych przeszkód ze strony dworu lipniccy chłopi 
dysponowali swoimi gospodarstwami oraz lasem, który stanowił jego część. 
Mogli sprzedawać, jak i nabywać gospodarstwa i należące do nich lasy oraz 
przekazywać je swoim dzieciom. Taki kontrakt zakupu, sprzedaży czy prze-
kazania musiał być tylko sporządzony przed wiejską władzą składającą się: 
z wójta gromadzkiego, wójta sądowego, przysiężnych i ludzi godnych wiary. 
Sporządzał go gromadzki pisarz i tekst był zamieszczany w Księdze Sądowej 
zwanej też Księgą Gromadzką, która była przechowywana we dworze. O tym, 
że lasy były także przedmiotem takich transakcji, potwierdzają niektóre za-
pisy zamieszczone w wyżej wymienionej księdze. Z lat 80. XVII w. pocho-
dzi kontrakt sprzedaży lasu przez Grzegorza Stachy, który kupił od niego za 
20 grzywien Szymon Kopeć. W tym zapisie odnotowano także, że las ten był 
ojcowizną Grzegorza Stachy, czyli należał wcześniej do jego przodków. Zapi-
sano również, że sprzedał go dobrowolnie i nieprzymuszenie, nic nie zosta-
wiając sobie i swoim dzieciom150. Z kolei w 1691 r. Jakub Szczęch sprzedał las 
swemu bratu Stanisławowi za 50 zł151. Na ogół przy wszystkich tych aktach 
zakupu i sprzedaży odnotowywano, że nabywca będzie mógł dowolnie dys-
ponować nabytym majątkiem. Odnotowywano, że zakupiony majątek wolno 
mu będzie dać, darować, sprzedać lub na swój pożytek obrócić.

149   Tamże.
150   APP, zesp. 1967, sygn. 1, s. 59.
151   Tamże, s. 16, 91.

W pierwszych dziesięcioleciach czasów rozbiorów stan prawny gruntów 
tak rolnych, jak i zalesionych użytkowanych przez chłopów w Lipnicy nie 
uległ radykalnym zmianom. W kontrakcie abolicyjnym raniżowskiego do-
minium z lat 1784–1796 zapisano, że nie wolno było dzielić gruntów bez ze-
zwolenia dworskiego152. Tak więc, jak i za czasów I Rzeczypospolitej chłop 
mógł sprzedać, podzielić swoje gospodarstwo, pod warunkiem że otrzymał 
na to zgodę dworu. Nie wolno mu też było samowolnie opuszczać gospo-
darstwa bez pozostawienia przyzwoitego i zdatnego gospodarza153. W skład 
większości ówczesnych lipnickich chłopskich posiadłości wchodziły więk-
sze lub mniejsze obszary leśne. Różnie były one nazywane. W zapisach do-
tyczących opisu lipnickich gospodarstw z 1787 r. określano je jako: krzaki, 
krzaki nieużyteczne, wydmisko z krzakami, ług z krzakami, sosnowe krzaki, 
pastwisko z krzakami, las, przez który gościniec przechodzi, olchowe krzaki, 
lasy, między którymi jest łąka, krzaki dębowe154. W niektórych ówczesnych 
lipnickich gospodarstwach te zalesione, a raczej zakrzaczone tereny obejmo-
wały obszar nawet kilku morgów. Tak było zwłaszcza w tej części wsi, która 
nosi nazwę „Koniec” oraz na tzw. „Zagrodach Wójtowskich”. Potwierdzają to 
nie tylko zapisy w Metryce Józefińskiej, ale uwidocznione jest to również na 
wspominanej już wiele razy mapie Miega. W tych lasach chłopi mogli dowol-
nie gospodarować. Pobierali z nich drewno nie tylko na opał, ale również na 
płoty, wykonywanie niektórych narzędzi i sprzętów. Zapewne wiele rosną-
cych w tych włościańskich lasach drzew było wykorzystywanych jako ma-
teriał budowlany. Lipniccy chłopi korzystali ze swoich lasów, grabiąc w nich 
ściółkę, zbierając: grzyby, jagody, maliny, jeżyny. Ponieważ większość z tych 
lasów była na terenach bagiennych zwanych ługami, to wypasano w nich by-
dło i zbierano siano. Natomiast w tych rosnących na piaszczystych gruntach, 
tzw. „wydmiskach” , łatwo było pozyskiwać korzenie sosny, z których plecio-
no przede wszystkim koszyki niezbędne w każdym gospodarstwie. Należy 
jednak stwierdzić, że te niewielkie areały leśne, wchodzące w skład poszcze-
gólnych ówczesnych lipnickich gospodarstw, nie mogły zaspokoić zapotrze-
bowania na surowiec drzewny. Dlatego też większość tutejszych chłopów ko-
rzystała z prawa pobierania tak drewna budowlanego, jak i opałowego z lasów 
królewskich, a później kameralnych.

152   CPHAU, fond 134, opis 2, sprawa 672, k. 37.
153   Tamże, k. 37–38.
154   Zbiory autora, Pomiar wsi Lipnica.
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Na zalesionych (zakrzaczonych) terenach wchodzących w skład poszcze-
gólnych chłopskich gospodarstw w Lipnicy, tak za czasów I Rzeczypospolitej, 
jak i długo później nie była prowadzona żadna przemyślana gospodarka le-
śna. W wielu przypadkach traktowano je jako nieużytki i tak też były czasami 
określane. W Metryce Józefińskiej spotkamy takie zapisy: nieużyteczny ług 
z krzakami czy nieużyteczne krzaki. Nazwa las była używana bardzo rzadko. 
Najczęściej te chłopskie lasy w Lipnicy określano wtedy nazwą: sosnowe, dębo-
we lub olchowe krzaki. W wielu miejscach były jednak zabagnione, gdyż czę-
sto przy ich opisie występuje wyraz ług. Zajmowały także tereny piaszczyste, 
które w terenie pagórkowatym zamieniały się w wydmy. Potwierdzenie tego 
mamy również w opisach z 1787 r. zamieszczonych w Metryce Józefińskiej, 
a dotyczących lipnickich gospodarstw. Znajdziemy tam takie zapisy: krzaki 
z wydmiskiem, wydmisko i krzaki, góry, wydmiska. Te wydmowe zakrzaczone 
tereny występowały tylko w niektórych gospodarstwach i zajmowały na ogół 
od kilkudziesięciu do kilkuset sążni. Natomiast dębowych lasów najwięcej 
było na Zagrodach, w pobliżu przepływającej tam rzeczki, która była wtedy 
określana nazwą Werynia155. Najwięcej ich było wtedy u dwóch tamtejszych 
gospodarzy Macieja Zuby i Mateusza Deptucha, którzy dębowych krzaków 
mieli po kilka morgów. Tereny porośnięte tymi dębami były wykorzystywa-
ne jako pastwisko, co również zostało odnotowane w zapisach Metryki Józe-
fińskiej156.

Niewiele zmieniło się gospodarowanie w lipnickich, chłopskich lasach 
po roku 1852, kiedy to została wydana ustawa lasowa nakładająca już wiele 
obowiązków na właścicieli lasów, tych prywatnych również. Między innymi 
zabraniała zamieniania terenów leśnych na inne cele, nakazywała w przecią-
gu 5 lat zalesić te obszary, na których las został wyrąbany. Nie wolno było 
prowadzić wypasu bydła w młodnikach, a ściółka mogła być grabiona tyl-
ko drewnianymi grabiami. Nakazy, wynikające z tej ustawy, nie zawsze były 
przestrzegane nawet przez wielkich posiadaczy ziemskich, którzy byli cza-
sami właścicielami wielu tysięcy hektarów lasu. Natomiast lipniccy chłopi, 
którzy mieli od kilku arów do najwyżej kilku hektarów lasu, prawie w ogóle 
nie byli brani pod uwagę przez te służby leśne, które były powołane do tego, 
aby prawa zawarte w tej ustawie były przestrzegane.

Te niewielkie areały leśne, które należały do lipnickich chłopów, przez 
całe wieki były bez nadzoru fachowych służb leśnych. To każdy właściciel 

155   Tamże.
156   Tamże.

decydował, w jaki sposób ma w nich gospodarować. Wycinał drzewa we-
dług swojego uznania. Gdy pojawił się kupiec, wyrąbywał tyle drzew, ile ten 
zechciał zakupić. Na tych wykarczowanych miejscach nie sadził nowych 
drzew. Ściółkę grabił bez ograniczeń, a krowy pasły się wszędzie, nie tylko 
w lesie właściciela, ale i sąsiadów. Było to powodem różnego rodzaju zatar-
gów i sąsiedzkich porachunków. Niezbyt zamożnych lipnickich chłopów nie 
stać było na odwodnienie leśnych terenów, które przez całe wieki były zaba-
gnione. Do tej pory niektóre zakrzaczone pola w Lipnicy są określane nazwą 
„Ługi”. Taki brak właściwego gospodarowania w lipnickich lasach należą-
cych do poszczególnych tutejszych gospodarzy był za czasów I Rzeczypospo-
litej, okresu zaborów, jak i w Polsce międzywojennej. Dopiero po II wojnie 
światowej ten stan uległ zmianie, ale nie od razu. W pierwszych latach po-
wojennych w związku z odbudową wioski, w której wiele budynków zosta-
ło przez okupanta zniszczonych, tutejsi chłopi masowo pozyskiwali drewno 
budowlane nie tylko w swoich lasach, ale i tych, które przeszły na własność 
Skarbu Państwa.

Nadzór nad lasami niepaństwowymi w Nadleśnictwie Morgi, a więc 
i w Lipnicy, do dnia 21 września 1951 r. pełniło nadleśnictwo157. Należy jed-
nak sądzić, że był to nadzór tylko formalny, a nie faktyczny, gdyż nadleśnictwo 
nie posiadało rejestru powierzchni tych lasów w poszczególnych gromadach, 
a zezwolenia na wyrąb wydawało na podstawie zaświadczeń wydawanych 
przez Prezydia Gminnych Rad Narodowych158. Dopiero 21 września 1951 r. 
lasy te zostały protokólarnie przekazane pod administrację Referatu Leśnic-
twa w Kolbuszowej, którego kierownikiem był wówczas inż. Władysław 
Dźwigniewski159. Od tej pory nadzór nad lasami prywatnymi w Lipnicy, jak 
i w całym ówczesnym powiecie kolbuszowskim był w gestii Referatu Leśnic-
twa Prezydium Powiatowej Rady Narodowej. Jego kolejnymi kierownikami 
byli Bolesław Łysiak, a potem Władysław Draus.

Dziś właściciele prywatnych lasów w Lipnicy mają zapewnioną fachową 
pomoc ze strony leśnika, który nadzoruje tutejsze lasy niestanowiące własno-
ści Skarbu Państwa. Zgodnie z ustawą z dnia 28 września 1991 r. służy on radą 
i pomocą, jak: prowadzić gospodarkę leśną, nabyć sadzonki drzew i krzewów 
leśnych, wykonać na koszt nadleśnictwa zabiegi zwalczające i ochronne w le-

157   APKOS, zesp. 626, sygn. 13.
158   Tamże.
159   Tamże.
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sie, jeśli występują tam organizmy szkodliwe, zagrażające trwałości lasów, 
oraz jak zorganizować wykonanie zadań gospodarczych w lesie.

Prywatni właściciele lasu nie mogą pozyskiwać w dowolnej ilości drewna 
w swoich lasach, co w niektórych przypadkach mogłoby doprowadzić do zu-
pełnej ich dewastacji. Jest obowiązek zgłaszania do cechowania pozyskanego 
drewna. Dokonuje tego leśniczy nadzorujący dany las.

Zniesienie poddaństwa i uwłaszczenie włościan na podstawie patentów 
z 17 kwietnia 1848 r. i 15 sierpnia 1849 r. znosiły również ich prawa do korzy-
stania z pańskich lasów i wypasu w nich bydła. Te dawne służebności zosta-
ły uregulowane patentem serwitutowym z 5 lipca 1853 r. Na jego podstawie 
podlegały wykupowi lub regulacji z urzędu służebności najbardziej szkodli-
wych dla gospodarki leśnej, takie jak: prawo wyrębu i poboru drzewa oraz 
innych płodów leśnych w dworskich lasach oraz prawo pasienia bydła na 
takich gruntach. Przepisy o regulacji tych dawnych uprawnień włościan do 
korzystania z dworskich lasów i pastwisk zezwalały na przekazywanie lasów 
w zamian za znoszone służebności. Lasy te mogły być przekazywane tylko na 
rzecz całych wsi, gromad, gmin albo pewnej grupy osób, nigdy zaś na rzecz 
poszczególnych uprawnionych osób160. W oparciu o zapisy tego prawa ów-
czesny dziedzic Dzikowca Józef Błotnicki poszczególnym wsiom, które wcho-
dziły w skład jego majętności, przekazał następujące powierzchnie leśne na 
terenie wsi Lipnica: Dzikowiec – 49 mórg 388 sążni, Kopcie – 8 mórg 454 sąż-
ni, Lipnica – 42 morgi 319 sążni, Płazówka – 7 mórg 498 sążni, Wildenthal 
– 12 mórg 158 sążni161. Mieszkańcy wsi Lipnica, mający swoje grunta po tzw. 
„Północnej Stronie” i na Zagrodach, otrzymali również zakrzaczone pastwi-
ska na tzw. „Dołach”. Dzisiaj są to tereny leśne i należą do lipnickiej Leśnej 
Wspólnoty Gruntowej. Wszystkie te lasy serwitutowe zwane też: gminnymi, 
gromadzkimi albo wiejskimi, w wyżej wymienionych wsiach były położone 
na południowych obrzeżach lipnickiego lasu. Stanowiły swoisty bufor między 
lasami chłopskimi wsi Lipnica a dworskimi należącymi do rodziny Błotnic-
kich, dziedziców z Dzikowca. Takie ich usytuowanie zabezpieczało w pew-
nym stopniu lasy dworskie przed kradzieżą drewna i samowolnym wypasem 
w nich bydła. Fachowy nadzór nad tymi lasami pełnił Wydział Powiatowy 
przy pomocy egzaminowanego leśnika i własnym kosztem opracowywał pla-

160   L. Jastrzębski, Sytuacja prawna wspólnot gruntowych w Polsce Ludowej, Warszawa 
1963, s. 10.

161   Sprawozdanie z czynności Rady Powiatowej Kolbuszowskiej za okres czasu od 22 wrze-
śnia 1867 do 22 września 1891 r., Kraków 1892, s. 7, 22, 26, 38, 63.

ny gospodarstw lasowych dla każdej gminy, które zatwierdzane były przez 
c.k. Inspektora162. O szczegółowym nadzorowaniu tych lasów świadczy choć-
by to, że co roku przez delegatów powiatowych były wypełniane następujące 
kwestionariusze:

1. Czy jest oznaczona granica lasu gminnego, ile jest kopców granicznych 
i czy granice nie są naruszone?

2. Czy użytkowanie drzewa odbywa się według projektu lasowego?
3. Czy zalesienia są odpowiednio założone i czy włościanie w tychże pasają 

bydła, trzody i koni?
4. Czy w młodnikach ściółki nie grabią, a w starszych drzewostanach tylko 

w 1/3 lasu, to jest w ten sposób, aby na każdy rok przypadała 1/3 części?
5. Czy w lesie nie ma podsuchów, które należy w jak najkrótszym czasie 

uprzątnąć?
6. Czy w letniej porze nie znaleziono gałęzi, wykrotów, kłód, w których mogą 

się korniki zagnieżdżać?
7. Czy las gminny nie obrócony na inne cele, to jest czy nie korczowany lub 

na pastwisko używany?
8. Czy dozór lasu powierzony jest leśnemu przysięgłemu i jak się leśny 

nazywa?
9. Czy jest cecha, u kogo i czy pniaki są cechowane?
10. Czy leśny ma nadzór, a w razie kradzieży gdzie o tem donosi?
11. Kto las rewiduje i ile razy do roku i czy drzewo wydaje się za kwitami 

i czyimi?
12. Czy jest dojazd, czy są rogatki, czy drogi i ścieżki zakopane?163

Tymi lasami serwitutowymi zarządzały gminy, co potwierdza zapis z 1891 r. 
dotyczący lasu w Lipnicy: Lasem administruje gmina ściśle według planu go-
spodarstwa lasowego, sporządzonego przez Wydział powiatowy, a przez Radę 
gminną przyjętego164. Jak lipnicka gmina administrowała swym lasem w okre-
sie autonomii galicyjskiej i w latach międzywojennych? Odpowiedzmy na to 
pytanie w oparciu o zapisy z tamtych lat zamieszczone w księgach protokołów 
Rady Gminy w Lipnicy.

Z ramienia gminy opiekę nad lipnickim lasem sprawował tzw. „leśny”, któ-
ry był też zwany strażnikiem – dozorcą lasu, a bardzo sporadycznie gajowym. 
Był wybierany przez radnych podczas posiedzenia Rady Gminy. Z okresu 

162   Tamże, s. 78.
163   Cyt. za: tamże.
164   Zbiory autora, Księga Protokołów Gminnej Rady w Lipnicy z lat 1871–1918, s. 27.
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autonomii galicyjskiej udało się odszukać tylko dane o jednym leśnym nad-
zorującym gminny las w Lipnicy. Był nim Stanisław Kwaśnik, który do peł-
nienia tej funkcji został przez Radę Gminy wybrany 16 sierpnia 1885 r. i przy-
znano mu wynagrodzenie w wysokości 12 złr165. Z okresu II Rzeczypospolitej 
jest już więcej informacji o lipnickich leśnych. Na początku 1925 r. był nim 
Jan Wiącek, który zaniedbywał swoje obowiązki i został odwołany, a na jego 
miejsce 1 marca 1925 r. wybrano Piotra Koniarza. Ten również bardzo krótko 
był lipnickim leśnym, bo już po roku pracy złożył rezygnację. Kolejnym nad-
zorcą tego serwitutowego lasu został wybrany Józef Kurdziel, który sprawo-
wał tę funkcję do 25 marca 1933 r. Wtedy to leśnym został Piotr Nowak, lecz 
tylko przez rok nadzorował lipnicki las gminny. Kolejnym leśnym zostanie 
Jan Nowak, syn Michała, który po upływie jednego roku złożył rezygnację. 
25 marca 1935 r. na leśnego został ponownie wybrany Piotr Nowak. Nie są 
znane powody tych częstych rezygnacji ówczesnych leśnych w Lipnicy. Moż-
na tylko domniemywać, że była to praca bardzo niewdzięczna. Łatwo było 
wejść w konflikt z tymi, którzy dokonywali kradzieży w lesie, a także z lokal-
ną miejscową władzą, która wymagała należytego nadzoru nad lasem. Poza 
tym leśni nie byli zbyt szczodrze wynagradzani. Prawie do końca XIX w. ich 
płaca wynosiła 12 złr rocznie, a po zmianie pieniądza w 1892 r. podwyższo-
no ją w 1897 r. do 15 kr, by w następnym roku obniżyć znowu do 12 kr. Na 
początku XX w. lipnicki leśny będzie już opłacany w wysokości 30 kr rocznie 
i tak będzie do czasów I wojny światowej. W pierwszych latach po odzyska-
niu niepodległości płaca wzrosła do 200 kr, a w okresie wielkiej inflacji leśny 
pobierał 5 złp od sztuki pobranego drewna z lasu. Od 1925 r. jego wynagro-
dzenie to 25 zł (w nowej walucie) oraz siano z leśnych ługów i tzw. „pniako-
we” w wysokości 10 gr od jednego ściętego drzewa. Pobierał również 5 gr od 
jednej fury ściółki, jaką wywieziono z lasu. Aby zachęcić leśnych do lepszego 
pilnowania lasu przed kradzieżą, uchwalono, że leśny będzie pobierał graty-
fikację w wysokości 5 zł od każdego drzewa, które zostało skradzione, jeżeli 
ustali, kto tego dokonał. W 1930 r. płacę leśnego podwyższono do 50 zł rocz-
nie. W kolejnych latach zwiększono z 5 do 10 gr opłatę na rzecz leśnego od 
każdej fury ściółki. Te podwyżki były zapewne powodem tego, że w 1935 r. na 
ten wiejski urząd kandydowało aż siedem osób.

W zapisach zamieszczonych w protokołach lipnickiej Gminnej Rady z okre-
su autonomii galicyjskiej i lat międzywojennych znajdziemy również wiele 
zapisów poświadczających troskę ówczesnej wiejskiej władzy o gminny las.

165   Tamże, s. 25.

1. W 1874 r. uchwalono, aby siano z pastwiska w lesie gminnym sprze-
dać i uzyskane środki przeznaczyć na utrzymanie dwóch nadzorców tego pa-
stwiska.

2. W 1889 r. uchwalono, aby zabezpieczyć gminny las przed zniszczeniami, 
jakie czyniło w nim bydło należące do mieszkańców leśnego przysiółka Brzy-
cholina. Zabroniono im przepędzać tych zwierząt wzdłuż granic tego lasu.

3. W 1894 r. Rada Gminy wyraziła zgodę na opracowanie gospodarczego 
planu lasu, pod warunkiem że leśnik wykonywujący ten plan będzie wybrany 
przez radę.

4. W 1901 r. podjęto uchwałę o zalesieniu dwóch morgów wyciętego lasu. 
Z kolei w 1905 r. taką samą uchwałę podjęto, tylko dotyczyła ona zasadzenia 
lasu na obszarze 4 morgów.

5. W 1911 r. fachowy nadzór nad gminnym lasem powierzono nie byle 
jakiemu leśnikowi, bo Robertowi Radoszewskiemu z Dymarki, który był jed-
nym z dwóch znawców do oszacowania większych posiadłości gruntowych 
i lasowych przy sądzie w Kolbuszowej. Za ten nadzór lipnicka gmina płaciła 
mu rocznie 40 kr.

6. W 1923 r. podjęto uchwałę o wycięciu i sprzedaży drzew chorych (hu-
biastych).

7. W 1930 r. zgodnie z poleceniem Starostwa w Kolbuszowej podjęto 
uchwałę o dokładne wyznaczenie granic lasu rowem o wymiarach: głębokość 
1 m, szerokość na dole 0,5 m, szerokość na wierzchu 1 m.

8. W 1930 r. sprzedano chorych i uschniętych drzew za kwotę 1000 zł.
9. Aby zwalczyć wypas bydła w młodnikach, Rada Gminy w 1930 r. po-

stanowiła, że leśny za każde zwierzę przyłapane w młodniku będzie pobierał 
dodatkową gratyfikację w wysokości 1 zł, a gdyby nie zgłosił tego wójtowi, to 
podlegał karze 20 zł.

W tamtych czasach Rada Gminy w Lipnicy troszczyła się również, aby przy 
sprzedaży drewna z gminnego lasu nie dochodziło do żadnych nadużyć i nikt 
nie robił interesów na handlu tym drewnem. Dlatego też wyznaczano na ogół 
po dwóch radnych, którzy mieli nadzorować sprzedaż, jaka była prowadzona 
w ramach licytacji. Z kolei, aby zapobiec robieniu interesów na handlu drew-
nem zakupionym w tym lesie, Rada Gminy podejmowała czasami dość dra-
styczne uchwały. Tak było w 1927 r., kiedy to uchwalono, że kto sprzeda poza 
granice gminy zakupione w gminnym lesie drzewo, podlegał karze 25 zł od 
każdej sprzedanej sosny. Taka sama kara groziła za sprzedanie drewna Żydom. 
Uchwalono też, że Żydzi nie mogą kupować drzewa w tym lesie i uzasadniano 
to tym, że poprzednio zakupione sprzedali poza granice gminy i robili na tym 
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różne interesy. Na podstawie tej uchwały nie należy się doszukiwać jakiegoś 
antyżydowskiego nastawienia ówczesnej lipnickiej, lokalnej władzy, gdyż Izra-
elitom zamieszkałym w Lipnicy ta sama władza przyznawała pomoc w postaci 
darmowego poboru z gminnego lasu kilku sosen. Tak było między innymi 
w 1921 r., kiedy to wielki pożar zniszczył 34 gospodarstwa, w tym 3 należące 
do rodzin żydowskich. Otrzymały one tak, jak i rodziny polskie, pomoc w po-
staci przydziału drewna budowlanego z gminnego lasu.

W tych odległych czasach gminny las w Lipnicy był tym majątkiem, który 
pomagał w rozwiązywaniu problemów materialnych poszczególnych miesz-
kających tu rodzin oraz całej wsi. Pożary przy ówczesnych drewnianych, 
krytych przeważnie słomą budynkach były bardzo częste. Aby pomóc pogo-
rzelcom w odbudowie zniszczonych gospodarstw, przydzielano im po kilka 
sztuk drzewa. Ze sprzedanego drewna czerpano również środki na budowę 
szkoły. W tym też celu w 1892 r. sprzedano drzewa za 1052 złr. Podobnie było 
w latach 20. XX w., kiedy to budowano żwirową drogę przez wieś. W 1926 r. 
sprzedano na tę inwestycję drzewa na dwóch morgach, a rok później rów-
nież za sprzedane drewno na budowę tej drogi pozyskano 5000 zł. Z kolei 
w 1928 r. sprzedano drzewa za kwotę 1500 zł, za którą zakupiono wagę do 
ważenia zwierząt hodowlanych. Drewno pozyskiwane w gminnym lesie było 
przeznaczane na remonty i budowę różnych obiektów, z których korzystali 
mieszkańcy wsi. W 1900 r. wycięto 31 sosen, które były niezbędne do prze-
prowadzenia remontu gminnej kancelarii. W 1906 r. z tego lasu pozyskano 
również drewno potrzebne na ogrodzenie kaplicy, a w 1922 r. na ogrodzenie 
cmentarza w Dzikowcu, który był wówczas miejscem wiecznego spoczyn-
ku i dla mieszkańców Lipnicy. W protokołach lipnickiej rady sprzed 1939 r. 
znajdziemy również zapisy poświadczające, że drzewa w gminnym lesie były 
wycinane, aby wyremontować przydrożne krzyże. Z tego lasu pozyskano tak-
że materiał budowlany, na wybudowanie w 1934 r. mostu na Zagrodach, a rok 
wcześniej na ogrodzenie tzw. „grzebowiska” dla padłych zwierząt.

Warto odnotować, że tak jak w Lipnicy również w innych miejscowo-
ściach troszczono się o lasy gminne i z ich zasobów korzystały lokalne spo-
łeczności. Tak było między innymi w Kamieniu, gdzie zgodnie z uchwałą 
Gminnej Rady z dnia 18 czerwca 1872 r. za pasienie bydła i koni na leśnych 
zrębach groziły kary. Były one w wysokości: 2 złr od pasącego się tam konia, 
1 złr od krowy i 0,5 złr od cielęcia166. W protokole tym odnotowano tak-
że, że gdyby takie szkody były czynione powtórnie, to kara była nakładana 

166   Zbiory Józefa Czubata, Wyciągi..., s. 6.

w podwójnej wysokości. Karano również za nielegalny pobór trawy w lesie. 
Zabroniono nawet budowy zagród obok pastwiska i lasu serwitutowego na 
Podlesiu, aby w ten sposób utrudnić robienie szkód w lesie167. Troszczono 
się o odnowienie lasu. W tym też celu 11 maja 1876 r. uchwalono, aby każdy 
leśny zrąb był zasadzony. Mieli być za to odpowiedzialni leśni i kontrolerzy 
lasu168. Ponieważ gmina w Kamieniu dysponowała o wiele większymi leśny-
mi obszarami niż Lipnica, to mogła sobie pozwolić na dużo większe przy-
działy drewna dla tamtejszych włościan. Były przypadki, że przydzielano 
drewno na dwie, a nawet trzy ściany budynku. Mimo że kamieńska gmina 
posiadała dużo lasu, to jednak przy nadarzającej się okazji korzystała i z tych, 
które należały do tamtejszego dworu. Tak było w 1931 r., kiedy uchwalono 
jednogłośnie wydzierżawienie praw polowania na 10 lat dla barona Goetza, 
pod warunkiem że przekaże ze swojego lasu wszystkie materiały potrzebne 
na wybudowanie organistówki169.

Po II wojnie światowej lasy w Lipnicy, tak ten, który dzisiaj jest skomu-
nalizowany, jak i ten należący do Leśnej Wspólnoty Gruntowej, nie zostały 
przejęte przez Skarb Państwa, mimo że łącznie znacznie przekraczały 25 ha. 
W latach 60. utworzono spółkę do zagospodarowania Leśnej Wspólnoty 
Gruntowej we wsi Lipnica170. Osobami, które miały wtedy udziały w tej wspól-
nocie, byli171: Edward Bieleń, Józef Borkowski, Ludwik Borkowski, Wawrzy-
niec Borkowski, Ewa Brzuszek, Michał Brzuszek, Stanisław Brzuszek, Józef 
Ciupiński, Jakub Drapała, Michał Drapała, Stefan Drapała, Wawrzyniec Dra-
pała, Andrzej Dul, Tadeusz Gerlak, Antonina Gil, Józef Gola, Roman Golis, 
Stanisław Golis, Józef Gołąbek, Anna Górak, Michał Górak, Zofia Grądzka, 
Alojzy Grądzki, Jan Grądzki, Paweł Grądzki, Franciszek Guściora, Stanisław 
Halat, Jakub Homa, Franciszek Hopek, Zofia Kaczorowska, Józef Karaban, 
Katarzyna Kobylarz, Wojciech Kobylarz, Aniela Konefał, Ewa Konefał, Jan 
Konefał, Rozalia Konefał, Tomasz Konefał, Andrzej Koniarz, Jakub Koniarz, 

167   Tamże, s. 7.
168   Tamże, s. 11.
169   Tamże, s. 67.
170   AHBP, Decyzja Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Kolbuszowej Wydział Rolnic-

twa i Leśnictwa z dnia 27 czerwca 1964 r.; Decyzja Prezydium Powiatowej Rady Naro-
dowej w Kolbuszowej. Wydział Rolnictwa i Leśnictwa z dnia 26 sierpnia 1965 r.; Decyzja 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Kolbuszowej Wydział Rolnictwa i Leśnictwa 
z dnia 9 stycznia 1971 r.

171   Tamże, Wykaz osób uprawnionych do udziału w Leśnej Wspólnocie Gruntowej położonej 
we wsi Lipnica.
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Stefania Koniarz, Wojciech Koniarz, Jan Kosek, Józef Kosek, Roman Książek, 
Adam Kubiś, Edward Kurdziel, Jan Kurdziel, Józef Kurdziel, Ludwik Kurdziel, 
Michał Kurdziel (nr 82), Michał Kurdziel (nr 105), Jakub Kwaśnik, Józef Kwa-
śnik, Roman Kwaśnik, Andrzej Małodobry, Józef Marut, Józef Miśkiewicz, 
Jan Musiałek, Józef Musiałek, Aniela Nowak, Jakub Nowak, Ludwik Nowak, 
Stanisław Nowak, Tadeusz Nowak, Zofia Ozga, Filip Paluszek, Józef Paluszek, 
Maciej Paluszek, Piotr Panek, Walenty Panek, Jan Płaza, Józef Płaza, Jan Po-
kładowski, Andrzej Pycior, Jan Pycior, Franciszek Pyryt, Jakub Pyryt, Jan Py-
ryt, Michał Pyryt, Paweł Pyryt, Piotr Pyryt, Antoni Puk, Jan Puk, Józef Puk, 
Rozalia Puk, Antoni Reguła, Franciszek Reguła, Jakub Reguła, Jan Reguła, 
Ludwik Reguła, Jan Rusin, Józef Rusin, Michał Rusin, Roman Rusin, Woj-
ciech Rusin, Wawrzyniec Rusin, Zofia Rusin, Adam Samojedny, Katarzyna 
Serafin, Jan Siekierski, Katarzyna Siębor, Michał Siębor, Piotr Siębor, Ludwik 
Sobolewski, Ludwik Soja, Zofia Stec, Franciszek Straub, Jan Sudoł, Stanisław 
Sudoł, Stefania Sudoł, Marcin Szatkowski, Anna Szwakob, Józef Szwakob, Jan 
Szczęch, Wojciech Szczęch, Andrzej Śmieszek, Bronisław Śmieszek, Andrzej 
Tęcza, Jan Tęcza, Józef Tęcza, Kazimierz Tęcza, Michał Tęcza, Roman Tęcza, 
Stefan Tęcza, Tekla Tęcza, Wojciech Tęcza, Jan Tyburczy, Piotr Tyburczy, 
Bolesław Wargacki, Jan Wargacki, Michał Wargacki, Andrzej Węglarz, Jan 
Węglarz, Józef Węglarz, Marcin Węglarz, Anna Wiącek, Józef Wiącek, Maria 
Wiącek, Jan Wilk, Wojciech Wilk, Antoni Witkowski, Jan Woś, Mikołaj Wro-
na, Józef Zawadzki, Katarzyna Zuba, Jan Żarkowski, Mieczysław Żarkowski, 
Stanisław Żarkowski, Wawrzyniec Żarkowski.

Należy odnotować, że niektóre z tych osób miały w tej wspólnocie po kilka 
udziałów.

Po przemianach polityczno-gospodarczo-społecznych na przełomie lat 
80. i 90. ubiegłego wieku, dawne lasy serwitutowe, które zostały nadane 
mieszkańcom wsi Lipnica i Płazówka, zostały skomunalizowane i stanowią 
majątek gminy Dzikowiec. Zajmują obszar 26,6005 ha. Z kolei dawne lasy 
serwitutowe wsi Dzikowiec, Nowy Dzikowiec, Kopcie oraz zalesione tereny 
na tzw. „Dołach” w Lipnicy należą dziś do następujących Leśnych Wspólnot 
Gruntowych:

1. Leśna Wspólnota Gruntowa wsi Dzikowiec, do której należy las na 
działce oznaczonej nr ewid. 6017, o powierzchni 26,86 ha. Posiada uprosz-
czony plan urządzenia lasu na okres: 1.01.2008 r. do 31.12.2017 r.

2. Leśna Wspólnota Gruntowa wsi Kopcie posiadająca las na działce ozna-
czonej nr ewid. 6024, o powierzchni 4,54 ha. Posiada uproszczony plan urzą-
dzenia lasu na okres: 1.01.2011 r. do 31.12.2020 r.

3. Leśna Wspólnota Gruntowa wsi Lipnica, do której należy las na działce 
oznaczonej nr ewid. 6017, o powierzchni 43,75 ha. Posiada uproszczony plan 
urządzenia lasu na okres: 1.01.2011 r. do 31.12.2020 r.

4. Leśna Wspólnota Lasu Serwitutowego wsi Nowy Dzikowiec, do której 
należy las na działce oznaczonej nr ewid. 6022, o powierzchni 6,58 ha. Posia-
da uproszczony plan urządzenia lasu na okres: 1.01.2008 r. do 31.12.2017 r.172

Przewodniczącym wspólnoty w Dzikowcu jest Stanisław Tęcza, a jego za-
stępcą Józef Bieleń. Funkcje te we wspólnocie w Nowym Dzikowcu pełnią 
Stanisław Puk i Bronisław Drapała. Las należący do wspólnoty w Dzikowcu 
jest nadzorowany przez Eugeniusza Płazę z Lipnicy, a ten będący własnością 
wspólnoty w Nowym Dzikowcu przez Józefa Miśkiewicza, który jest również 
mieszkańcem Lipnicy173. Przewodniczącym Leśnej Wspólnoty w Lipnicy jest 
Stanisław Rusin.

9. Kilka informacji o Lasowiakach

Tereny dzisiejszego Nadleśnictwa Kolbuszowa od wieków zamieszkiwała 
ludność, która w drugiej połowie XIX w. przez ks. Wojciecha Michnę zo-

stała nazwana Lasowiakami174. Dobrze poznał ten lud, gdyż pracował w kilku 
lasowiackich parafiach i tak go na przykładzie mieszkańców Przewrotnego 
opisał: Był to lud pracowity, ale zdziczały, ludzi obcych nie widział, do miast 
nie chodził, świata nie znał, (...) wiedział, gdzie Rzeszów, Sandomierz, Ulanów, 
było nawet kilku bywalców, którzy zaszli do tych miast, o resztę nie pytał i nie 
dbał. Las mu szumiał nad głową, kiedy się rodził, i szumiał kiedy kładziono 
go do trumny, jakby mu chciał śpiewać Salve Regina. Las go chronił, żywił, 
las odziewał. Pola mieli mało Przewrotnianie, ledwo po kilka zagonów chude-
go piasku, na którym rodziło się trochę żyta. Zimą rąbali z pnia grube sosny, 
wytapiali smołę, palili (...) potem z Sandomierza, z Ulanowa zjeżdżali kup-
ce, przywozili kożuchy, odzienie, różne czapki, zboże, sól, jagły i ziemniaki za 
drzewo, które sprowadzali do Wisły albo Sanu i spławiali wodą aż do Gdańska. 
Były to chłopy silne, rosłe, barczyste, zadzierżyste i o byle co do bójki skore175. 

172   Dane o lasach należących do wspólnot uzyskano ze Starostwa Powiatowego w Kol-
buszowej.

173   Relacje Józefa Bielenia z Dzikowca i Stanisława Puka z Nowego Dzikowca.
174   K. Ruszel, Ogólna charakterystyka regionu lasowiackiego, [w:] Tradycje naszej ziemi – cią-

głość i trwanie, red. J. Bardan, Kolbuszowa 2006, s. 12.
175   Cyt. za: A. Standyło, Z dziejów kościoła i parafii Przewrotne, Przewrotne 1975, mps, s. 9.
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Również kolejna charakterystyka Lasowiaków wymienia podobne ich cechy 
i nierozerwalny związek z lasem: Osiadły tu lud cechowała pracowitość, upór, 
odwaga, cierpliwość i odporność na przeciwności losu. Tylko takie cechy pozwa-
lały na przetrwanie w tych trudnych warunkach. Ci twardzi ludzie w puszczy 
mieli swoje sadyby i co roku w pocie czoła wydzierali jej kolejne połacie lasu, 
zamieniając go na pola uprawne. Las był ich domem i dawał schronienie przed 
nieprzyjacielem. Żyli w puszczy, w niej pracowali, ona ich żywiła, a gdy przy-
chodził trudny czas, to przez całe wieki uciekali się w opiekę Najświętszej Maryi 
Panny176.

Te powyższe opisy odnoszą się do tutejszej ludności, ale tylko tej, która tu 
żyła w czasach, które już przeminęły. Przez całe stulecia bytowania pośród 
lasów, z daleka od większych ośrodków miejskich wytworzyli oni specyficzną 
kulturę materialną, jak i duchową, która bazowała na otaczającym ich leśnym 
środowisku. Przemiany gospodarcze i społeczne XX w. spowodowały, że tak 
kultura materialna, jak i duchowa Lasowiaków jest już coraz bardziej wykre-
ślana z pamięci starszego pokolenia, a dla tych młodszych zupełnie nieznana. 
Dlatego też warto przypomnieć przynajmniej kilka elementów tego lasowiac-
kiego dawnego świata. Warto go zaprezentować przede wszystkim na przy-
kładzie wiosek, które do 1833 r. wchodziły w skład raniżowskiego dominium 
(państwa). W 1832 r. tworzyło je 19 wiosek: Cholewiana Góra, Cisów Las, 
Dzikowiec, Gwoździec, Kopcie, Lipnica, Markowizna, Mazury, Nart, Płazów-
ka, Ranischau, Raniżów, Rusinów, Staniszewskie, Wilcza Wola, Wola Rani-
żowska, Wola Rusinowska, Wildenthal i Zielonka. Stanowiły one swoistego 
rodzaju matecznik tego puszczańskiego ludu, dla którego las był tak ważny, 
że nazywał go nawet ojcem. Przypomnijmy to powiedzenie: Las to ojciec 
nasz, a my dzieci jego pójdziemy do niego. Nie bądźmy zaskoczeni, że ci dawni 
mieszkańcy Puszczy Sandomierskiej takim szacunkiem darzyli las, gdyż był 
podstawą ich egzystencji. To z otaczających borów pozyskiwali materiały do 
budowy swoich domów i budynków gospodarczych. Z drewna wytwarzali 
wszystkie potrzebne narzędzia, sprzęty, naczynia, meble. W tych XIX-wiecz-
nych lasowiackich domach, budynkach gospodarczych i na podwórkach 
panowało drewno. Prawie wszystko z niego było zbudowane i wytworzone. 
Drewniane były nie tylko domy i budynki gospodarcze oraz ich wyposażenie. 
Z drewna była także obudowa studni zwana cembrowiną i żuraw służący do 

176   W. Mroczka, Wątpliwości wokół historii ołtarza Matki Bożej Paskowej w Lipnicy, [w:] ZK, 
nr 8 (2008), s. 26; zob. także: B. Walicki, S. Zych (ks.), Sanktuarium Najświętszej Maryi 
Panny w Kolbuszowej w okresie staropolskim, Kolbuszowa 2013, s. 13.

nabierania wody. Drewniane były płoty. Te dawne najczęściej były wykonane 
z tzw. „dronek”, czyli cienkich listew dartych przeważnie z sosnowych kloców.

W każdej wiosce było też kilka gospodarstw, przy których była pasieka 
składająca się z kilkunastu lub kilkudziesięciu uli, też wykonanych z drew-
na. Do podbierania miodu także używano surowca z drewna, jakim było 
próchno. Nie tylko budowle, sprzęty i narzędzia były drewniane, ale nawet 
niektóre elementy dawnego, lasowiackiego stroju były wykonane z tego ma-
teriału. W XIX w. wielu Lasowiaków chodziło w obuwiu wykonanym z łyka, 
a tzw. „drewniaki” były w użyciu jeszcze w pierwszej połowie XX stulecia. 
Natomiast ci zamożniejsi lasowiaccy włościanie, którzy posiadali buty z cho-
lewami, pospolicie zwane na tym terenie „oficerkami”, to też, aby mogły im 
jak najdłużej służyć, mieli do nich drewniane oprzyrządowanie. Był to tzw. 
„pies” służący do zdejmowania obuwia z nóg, oraz tzw. „prawidła”, drewniane 
wkłady do butów, które były wystrugane w kształcie ludzkiej nogi i wkła-
dane do butów z cholewami, kiedy się w nich nie chodziło. Zabezpieczały 
cholewki przed zagięciami i marszczeniem. Z kolei kobiety na głowach nosi-
ły tzw. „chamełkę”, to jest drewnianą obrączkę, wokół której zawijano włosy 
i wiązano je sznurkiem na czubku głowy. Jej noszenie obowiązywało tylko 
mężatki i te panny, które miały nieślubne dziecko. Z drewna były też wykona-
ne zabawki dla dzieci, a nawet niektóre elementy dziecięcej biżuterii. Były to 
przede wszystkim drewniane korale kupowane podczas słynnych odpustów, 
jakie co roku ściągały masy pielgrzymów do Leżajska i Głogowa, a także do: 
Cmolasu, Dzikowca, Raniżowa i Spiów. Takie korale można było także bez 
problemu nabyć na cotygodniowych jarmarkach w Kolbuszowej, Majdanie 
i Raniżowie. Na temat tych korali powstała nawet przyśpiewka.

Mamusiu, tatusiu, ja córeczka wasza,
Kupcie mi korale do samego pasa.

Drzewa z lasu były też potrzebne lasowiackim kawalerom do wyrażenia 
swoich uczuć dziewczynom, w których byli zakochani i chcieli je szczególnie 
wyróżnić. Przed ich domami w majowe noce stawiali tzw. „Majówki”. Były 
to smukłe i niezbyt grube jodły. Starano się, aby były jak najwyższe i widocz-
ne z daleka. Pień oczyszczano z gałęzi i owijano spiralnie wieńcem z choiny 
i zdobiono wstążkami i kolorową bibułą. Kilka gałązek pozostawiano tylko na 
samym szczycie zwanym „krygołkiem”. Z kolei z okazji święta Zesłania Du-
cha Świętego, które zwano pospolicie „Zielonymi Świątkami”, Lasowiacy ma-
sowo wyruszali na odpust do Leżajska, a swoje domy stroili gałęziami z lipy, 
które umocowywali przy oknach i drzwiach.
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Ten drewniany świat, jaki otaczał Lasowiaków, nie kończył się na ich budyn-
kach gospodarczych, sprzęcie, narzędziach, zabawkach i biżuterii. Z drewna 
było również wiele przedmiotów religijnych. W każdym domu na ścianach wi-
siały drewniane krzyżyki, a obrazy religijne, których było w niektórych izbach 
kilkanaście, posiadały drewniane ramy. Tutejszy lud był niezwykle pobożny 
i prawie każdy mieszkaniec tutejszych osad posiadał różaniec, którego paciorki 
były wykonane z drewna i nawleczone na lnianą lub konopną nić. Przy dro-
gach od wieków stały drewniane krzyże, które powszechnie były wówczas na-
zywane „Męką Pańską” lub „Bożą Męką”. Informacje na ich temat pochodzą już 
z XVII w.177 Pod koniec kolejnego stulecia takich przydrożnych krzyży na te-
renie dzisiejszego Nadleśnictwa Kolbuszowa było przynajmniej kilkanaście, co 
odzwierciedla oznakowanie na mapie Miega. Każdemu zmarłemu stawiano na 
mogile drewniany krzyż i do drugiej połowy XIX w. było to jedyne oznakowa-
nie chłopskich mogił. Również te pierwsze kościoły według kolejności ich po-
wstania w: Raniżowie, Cmolasie, Kolbuszowej i Dzikowcu też były zbudowane 
z drewna. Drewniane były także takie obiekty, jak: folwarki, gajówki, karczmy, 
kuźnice, leśniczówki, maziarnie, młyny oraz niektóre dwory. W całym mate-
rialnym świecie, otaczającym Lasowiaków, dominowało drewno pozyskane 
z puszczy, w której żyli i którą coraz bardziej zagospodarowywali.

Z lasu pozyskiwali nie tylko drewno, ale również: grzyby, jagody, żurawinę, 
maliny i inne owoce leśne. Chociaż kiedy poszczególne kompleksy leśne prze-
chodziły w prywatne ręce, to nie zawsze można było bezpłatnie korzystać z tych 
darów natury. Niektórzy właściciele żądali, aby służba leśna w bezwzględny 
sposób egzekwowała odpłatność od osób zbierających grzyby i owoce leśne. 
W lesie Lasowiacy przez kilka wieków paśli bydło i na to również musieli mieć 
zgodę właściciela lasu, która tylko wtedy była, jeżeli się wcześniej dokonało 
wpłaty odpowiedniej kwoty i otrzymało się na to dokument zwany kwitem. Do 
drugiej połowy XX w., mimo że od wielu dziesięcioleci tego zabraniano, ma-
sowo grabiono ściółkę. Prawie każda rodzina lasowiacka używała jej do ogaca-
nia (ocieplania) domów. Wykonywane z niej były tzw. „pogródki”. Prawie każ-
dy dom przed zimą otaczano po same okna taką „pogródką” ze ściółki i liści. 
Duże ilości ściółki używano do okrywania kopców, w których podczas zimy 
przechowywano ziemniaki. Wykorzystywano ją również jako podściółkę dla 
bydła. Każdy ówczesny lasowiacki włościanin budujący dom, oborę, stajnię, 

177   Krzyż określony jako Boża Męka został odnotowany w parafii Dzikowiec w 1694 r., [w:] 
AKS, sygn. 800, s. 93; zob. także: W. Kowalski, Uposażenie parafii..., s. 61; W. Mroczka, 
Dzieje parafii..., s. 208.

chlewy musiał nagrabić w lesie mchu, który służył do utkania szpar między po-
szczególnymi belkami, z których był zbudowany dany budynek. Nie możemy 
zapominać, że produkty pozyskiwane z drewna przez wiele stuleci służyły La-
sowiakom do utrzymania higieny. Z popiołu wytwarzali ług, którego używali 
podczas prania. Spełniał rolę dzisiejszego mydła i proszków do prania.

Lasowiacy ruszają w las. Od lewej: Krzysztof Tanona, Stanisław Sądej, 
Edward Marszałek, 2012 r.

Zbiór jagód towarzyszy mieszkańcom
od setek lat, Eugeniusz Chamot, 2006 r.
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Dla wielu Lasowiaków las był miejscem, gdzie tylko niektórzy z nich le-
galnie polowali na dziką zwierzynę. Dzierżawili i opłacali na określonym te-
renie prawo do polowania. Posiadali legalnie broń myśliwską. Dużo więcej 
było jednak takich, którzy nielegalnie zajmowali się myślistwem. Byli to tzw. 
„rabsice”. Posiadali broń, korzystali z niej podczas nielegalnego polowania 
i było ich po kilku w każdej miejscowości. Znali wiele przesądów, obyczajów, 
zwyczajów, których ściśle przestrzegali. Czy byli potępiani przez lokalne spo-
łeczności? Raczej nie, gdyż większość starała się żyć z nimi w zgodzie, a przez 
niektórych byli nawet podziwiani. Otaczano ich szczególnym mirem, bo to 
byli ci, którzy dziedziców i leśnych służb się nie bali. Mieli odwagę polować 
w pańskich lasach. Również przez lokalne, lasowiackie społeczności nie byli 
zbyt bardzo potępiani ci, którzy kradli w lesie drewno.

Z lasem była związana większość zajęć lasowiackich rodzin. W nim pozyski-
wali materiał na budynki, sprzęt i narzędzia. Co roku, za czasów, gdy puszcza 
była jeszcze królewska, karczowali tysiące hektarów lasu, na potrzeby zakłada-
nych tu ciągle nowych osad, folwarków, a także działających od XVI w. hut szkła 
i żelaza, maziarni i potażni. Przez całe stulecia byli daleko od wszelkich osiągnięć 
cywilizacyjnych. Stworzyli własną, lokalną cywilizację, która pozwalała im tu żyć 
i wypełniać wszystkie obowiązki, jakie nakładała na nich ówczesna władza.

Drewno od zawsze było cennym materiałem nie tylko w budownictwie.  
Stanisław Sądej i Krzysztof Tanona, 2012 r.

Nie wszystkie rodziny dawnych Lasowiaków, a zwłaszcza te żyjące tu przed 
XIX stuleciem potrafiły sprostać tym wymaganiom. W metrykalnych aktach 
parafii Cmolas, pochodzących z XVIII w., możemy spotkać zapisy informu-
jące, że przyczyną śmierci był: fame et frigore178 (głód i zimno). Znajdziemy 
tam i taki zapis: repentina morte pra magno frigorie179 (śmierć nagła z powo-
du wielkiego zimna). Już tylko te dwa zapisy świadczą, jak wielka była bie-
da w niektórych ówczesnych rodzinach w parafii Cmolas. Tak zapewne było 
wtedy i w innych parafiach na Kolbuszowszczyźnie. Nie tylko głodu i zim-
na doświadczali w tych odległych czasach Lasowiacy. Nie brakowało wśród 
nich i takich, którzy mimo że mieli po kilkanaście morgów pola, to domu nie 
mieli. Taki przypadek został odnotowany w Metryce Józefińskiej wsi Lipnica, 
gdzie w 1787 r. przy opisie pól dwóch włościan zapisano: Oba chałupy nie 
mają180. Te metrykalne zapisy przemawiają za tą powszechnie głoszoną tezą, 
że Lasowiacy żyli w biedzie. Na ogół twierdzi się, że w XIX w. każda wio-
ska, rodzina i dom były przeludnione. Czy rzeczywiście tak było? Ile oprócz 
włościan mieszkało tu Żydów, szlachty i urzędników? Odpowiedzmy na te 
pytania w oparciu o dane zamieszczone w sumariuszu mieszkańców raniżow-
skiego dominium z 1832 r. Przedstawione one zostały w tabeli 54181.

Tabela 54. Mieszkańcy raniżowskiego dominium w 1832 r.

Nazwa wsi

Licz-
ba 
do-

mów

Licz-
ba 
ro-

dzin

Liczba 
miesz-

kań-
ców

Średnia 
ilość rodzin 
przypada-
jących na 

jeden dom

Średnia 
ilość 
osób 

w jednej 
rodzinie

Urzęd-
nicy

Szlach-
ta Żydzi

Cholewiana 
Góra

125 210 933 1,6 4,44 – – 8

Cisów Las 46 80 374 1,74 4,67 – – 13
Dzikowiec 201 273 1130 1,36 4,14 5 – 12
Gwoździec 85 124 580 1,46 6,82 – – 12

Kopcie 70 98 472 1,40 4,82 1 – 8
Lipnica 276 374 1661 1,35 4,44 – – 7

Markowizna 71 106 477 1,49 4,50 – – –
Mazury 160 241 1097 1,50 4,55 – – –

178   APC, Lib. Mort. 1731–1775 (Księga ta stanowi część Lib. Bap. 1731–1774), b. p.
179   Tamże.
180   Zbiory autora, Pomiar wsi Lipnica… (mikrofilm).
181   AHBP, Sumariusz.
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Nazwa wsi

Licz-
ba 
do-

mów

Licz-
ba 
ro-

dzin

Liczba 
miesz-

kań-
ców

Średnia 
ilość rodzin 
przypada-
jących na 

jeden dom

Średnia 
ilość 
osób 

w jednej 
rodzinie

Urzęd-
nicy

Szlach-
ta Żydzi

Nart 69 101 492 1,46 4,87 1 – 13

Płazówka 32 48 192 1,50 4,00 – – –

Ranischau 44 54 230 1,22 4,26 1 – –

Raniżów 137 191 873 1,39 4,57 – 4 9

Rusinów 30 46 193 1,53 4,2 – – 7

Staniszewskie 109 149 681 1,37 4,57 – – 9

Wilcza Wola 257 346 1694 1,35 4,90 1 – 21

Wildenthal 48 67 298 1,40 4,45 2 – –
Wola 

Raniżowska
464 642 2777 1,38 4,33 – -– 12

Wola 
Rusinowska

119 177 821 1,49 4,64 – – 12

Zielonka 105 146 683 1,39 4,68 – 5 –

Dane w powyższym zestawieniu upoważniają do stwierdzenia, że rodziny 
w tej lasowiackiej krainie nie były w pierwszej połowie XIX w. jeszcze zbyt-
nio przeludnione, gdyż średnio na jedną rodzinę przypadało około 4,5 osoby. 
Tylko w jednej z tych wiosek (Gwoździec) wskaźnik ten był w granicach licz-
by 7. Polskie rodziny prawie wcale nie różniły się pod względem liczby osób 
od rodzin kolonistów niemieckich w Wildenthalu, jak i Ranischau. Trudno 
też twierdzić, że było wiele rodzin, które w jednym domu mieszkały wspól-
nie z inną rodziną. Ten wskaźnik określający ile rodzin przypadało na jeden 
dom, był najniższy w protestanckiej kolonii Ranischau i wynosił 1,22, a naj-
wyższy był w Cisowym Lesie, gdzie prawie w każdym domu mieszkały dwie 
rodziny (1,74).

Nie do utrzymania jest także teza, że wioski należące do tego lasowiac-
kiego matecznika były wtedy zbyt przeludnione. Nastąpi to dopiero pod 
koniec XIX i na początku XX w. Wzrost liczby ludności w drugiej połowie 
XIX w. był tak dynamiczny, że jej liczba w niektórych wioskach wzrosła 
prawie o 100%. Ile liczyły mieszkańców na opisywanym terenie poszcze-
gólne wioski w 1912 r. zawiera niniejszy wykaz: Cholewiana Góra razem 
z Pogorzałką – 1388, Cisów Las – 731, Dzikowiec – 1705, Gwoździec – 982, 
Kopcie – 928, Lipnica – 3124, Markowizna – 714, Mazury – 1142, Nart 
(Stary i Nowy) – 1223, Płazówka – 407, Raniżów – 1613, Rusinów – 322, 

Staniszewskie – 895, Wilcza Wola – 3040, Wildenthal – 294, Wola Rani-
żowska – 3846, Wola Rusinowska – 1207, Zielonka – 1366182.

Społeczność wyżej odnotowanych lasowiackich wiosek na początku lat 
30. XIX w. była prawie jednolita pod względem narodowościowym, wy-
znaniowym, klasowym i zawodowym. Izraelici nie stanowili nawet 1%. 
Ich liczba niesamowicie wzrośnie w kolejnych dziesięcioleciach. Ponieważ 
wszystkie żydowskie rodziny żyły z handlu i rzemiosła, to szczególnie dużo 
przybyło ich w małych miasteczkach, gdzie co tydzień odbywały się jar-
marki. Tak było i na terenie Kolbuszowszczyzny. Dlatego też na począt-
ku XX w. będzie ich bardzo dużo mieszkać w tych okręgach parafialnych, 
gdzie kościoły były w małych miasteczkach, a więc w Raniżowie i Maj-
danie. W tej pierwszej parafii w 1912 r. mieszkało ich 1084, a w drugiej 
889183. Jeszcze więcej zamieszkiwało Żydów w Kolbuszowej, gdzie w nie-
których latach było ich więcej niż ludności polskiej. Tak było w 1880 r., 
kiedy to w tym powiatowym miasteczku było 3111 mieszkańców, z tego 
1935 to Żydzi, co stanowiło 62,2% ogółu ludności184. 30 lat później nadal 
przewyższali liczebnie ludność polską. W 1910 r. mieszkało ich w Kolbu-
szowej 1947 i stanowili 56,3% wszystkich mieszkańców185. Odwrotny pro-
ces zachodził w przypadku ludności pochodzenia niemieckiego. W 1832 r. 
w dwóch koloniach Ranischau i Wildenthal było jej 528186, ale w 1900 r. jej 
liczba zmniejszy się do 320187. Ludność polska była w całości wyznania ka-
tolickiego. Wyznawcami judaizmu byli mieszkający tu Żydzi, a protestan-
tyzmu koloniści z Ranischau i nieliczne rodziny, które znalazły życiową 
przystań w innych wioskach. Szlachty nie było prawie wcale. Z tego stanu 
w 1832 r. mieszkało tylko 4 osoby w Raniżowie i 5 w Zielonce. Liczba no-
bilitowanych znacznie wzrośnie po 1833 r., kiedy to tutejsze dobra zostaną 
zakupione przez rodziny szlacheckie: Błotnickich, Rychlickich, Rylskich 
i Reyów. W ich majątkach pracę podejmą tacy urzędnicy, jak: justycjariu-

182   Schematismus diocesis premislensis rit. la. pro Anno Domini 1912, Przemyśl 1911, s. 108, 
111, 221.

183   Tamże, s. 110, 111.
184   W. Wierzbieniec, Gmina żydowska w Kolbuszowej w okresie międzywojennym, [w:] Pięć 

wieków Kolbuszowej..., s. 108. 
185   Tamże, s. 109.
186   AHBP, Sumariusz.
187   M. Piórek, Wildenthal (Nowy Dzikowiec) – była kolonia austriacko-niemiecka w latach 

1783–2000, [w:] Dzikowiec..., s. 103.
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sze, leśniczowie, mandatariusze, którzy przeważnie wywodzili się ze stanu 
szlacheckiego.

Urzędników w 1832 r. w tych 19 wioskach raniżowskiego państwa było 
niewielu, bo zaledwie 11. Większość z nich mieszkała wtedy w Dzikow-
cu i przyległej do niego niemieckiej kolonii Wildenthal. Spowodowane 
to było tym, że Dzikowiec był siedzibą raniżowskiego kameralnego Urzę-
du Gospodarczego. Pozostałych czterech, którymi byli leśnicy, mieszkało 
w tych miejscowościach, gdzie były leśniczówki. Liczba urzędników na 
tym terenie wzrośnie po 1833 r., kiedy w miejsce wcześniejszego jednego 
dominium powstanie cztery takie jednostki administracyjne: Dzikowiec, 
Nart, Raniżów i Wilcza Wola.

Wśród lasowiackiej ludności oprócz Żydów i Niemców żyły również 
pojedyncze rodziny lub tylko osoby pochodzenia austriackiego, czeskiego, 
ukraińskiego. Byli to przeważnie leśnicy, nauczyciele, urzędnicy, żandarmi. 
Czy osoby tej obcej nacji izolowały się zupełnie od autochtonicznej ludno-
ści mieszkającej tu od wieków? Tak było w przypadku Izraelitów, którzy 
stanowili zamkniętą, wyizolowaną grupę, żyjącą według swoich obyczajów 
i prawa. Chociaż i wśród nich były takie pojedyncze osoby, które porzucały 
swoją wiarę i przyjmowały chrzest. Takie zdarzenia miały miejsce i w re-
gionie lasowiackim. W 1765 r. w cmolaskich metrykach został odnotowa-
ny neofita Józef Krzyżanowski188. Bardzo szybko stał się czołową postacią 
typowo lasowiackiej wsi, jaką była Lipnica, bo w 1787 r. pełnił w niej urząd 
wójta i był człowiekiem bardzo zamożnym, posiadającym trzy duże go-
spodarstwa. Dwa w Lipnicy i jedno w Dzikowcu189. W metryce śmierci 
został nawet określony jako Generosus Dominus Josephus Krzyżanowski190 
(Szlachetnie Urodzony Pan Józef Krzyżanowski). Z kolei w aktach metry-
kalnych Kolbuszowej pod datą 31 lipca 1744 r. mamy odnotowany chrzest 
Żydówki, która na chrzcie otrzymała dwa imiona Anna Maria, a rodzicami 
chrzestnymi były osoby nobilitowane191. Takie przypadki porzucania juda-
izmu i przechodzenia na katolicyzm na tym terenie były także w XIX w. 
Poświadcza to między innymi zapis w Księdze Zapowiedzi parafii Dziko-
wiec, gdzie w 1895 r. odnotowano zapowiedzi przedślubne Emilii Adolfiny 

188   APC, Lib. Bap. 1731–1774, b. p.
189   Zbiory autora, Pomiar wsi Lipnica…
190   APL, Lib. Mort. 1802–1828, s. 4.
191   APK, Lib. Bap. 1743–1772, b. p.

Fuchs, córki Szyi i Sary Spilman, zamieszkałej w Dzikowcu. Zaznaczono, 
że była ona wychrzczona z Żydówki192.

Dużo szybciej adaptowali się w nowym, lasowiackim środowisku kolo-
niści niemieccy. Już w pierwszej połowie XIX w. niektórzy z nich, a zwłasz-
cza ci z Wildenthalu, zawierali związki małżeńskie z polskimi dziewczę-
tami. Większą odrębność zachowywała ludność z kolonii Ranischau. 
Spowodowane to było tym, że była wyznania protestanckiego.

Czy wszyscy Lasowiacy z okolic Raniżowa i Kolbuszowej byli przez całe 
swoje życie związani tylko z lasem i ze swoją rodzinną miejscowością? Czy 
większość z nich wyruszała poza opłotki swojej wsi tylko wtedy, gdy szli 
z pielgrzymką na odpusty do: Leżajska, Głogowa, Cmolasu, Raniżowa? 
Tak wcale nie było. Wielu, w każdym tygodniu, w dni targowe, udawało się 
na jarmarki do: Kolbuszowej, Majdanu, Raniżowa, Sokołowa. Co niedzielę 
i w święta prawie wszyscy brali udział w mszach św. w nielicznych wówczas 
na tym terenie kościołach w: Cmolasie, Dzikowcu, Górnie, Kolbuszowej, 
Majdanie, Niwiskach, Raniżowie i Spiach. Niektórzy z nich, aby dotrzeć do 
swojej parafialnej świątyni, musieli pokonać nawet ponad 10 km. Ale czy 
dla wszystkich cały świat stanowiło tylko gospodarstwo, pobliski las, mia-
steczko kościół i niezbyt odległe sanktuarium maryjne? Tak też nie było. 
Już za czasów królewskich byli tacy pośród nich, którzy z powodu obo-
wiązków, jakie na nich ciążyły oraz awansowi, jaki udało się im osiągnąć, 
opuszczali swoją miejscowość i to czasami na zawsze. Do tych pierwszych 
należeli wybrańcy, czyli żołnierze piechoty wybranieckiej ustanowionej 
w 1578 r. przez króla Stefana Batorego. Na opisywanym terenie były tylko 
trzy wybraniectwa – dwa w Woli Raniżowskiej należące do rodziny Krza-
ków i Bajków i jedno w Lipnicy, które było w posiadaniu rodu Tyburczych. 
Wybrańcy z tych rodów mieli obowiązek pod karą utraty gardła (śmierci) 
brać udział w każdej wyprawie wojennej. Czy wszyscy z tych wypraw wra-
cali? Zapewne nie. Od 1772 r., kiedy to tereny te znalazły się pod panowa-
niem Austrii, już wszyscy włościanie podlegali służbie wojskowej. Ponie-
waż służba wojskowa w cesarskim wojsku do 1804 r. była dożywotnia193, to 
ci Lasowiacy, którzy w pierwszych dziesięcioleciach epoki zaborów zostali 
wzięci do wojska, to prawie całe życie spędzili poza rodzinnym domem. Po 
1804 r. służba ta trwała od 10 do 14 lat, a od 1845 r. 8 lat194. Mimo że w cza-

192   APDz, Księga zapowiedzi w parafii Dzikowiec z lat 1886–1906, s. 181.
193   S. Grodziski, Historia ustroju..., s. 250.
194   Tamże.
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sach pokoju żołnierze mogli korzystać z wieloletnich urlopów, to pobór do 
wojska był traktowany jako kara niebios. Rekruci osadzeni w garnizonach 
wojskowych, znajdujących się daleko od ich rodzinnego domu, nieobyci 
z obcym światem, doznawali wielu upokorzeń i krzywd.

W XIX w. byli już tacy Lasowiacy, którzy co roku wyruszali do Kró-
lestwa Polskiego oraz do Prus, Wielkopolski, gdzie zatrudniali się jako 
wyrobnicy w tamtejszych folwarkach oraz w gospodarstwach bogatych 
gospodarzy. Nie brakowało i takich, którzy jako flisacy, zwani też oryla-
mi, płynęli z towarami po Sanie, Wiśle, a także po Dniestrze i Dunaju. 
W niektórych wioskach wielu włościan trudniło się handlem mazią. Na 
dużą skalę zajmowali się tym zwłaszcza mieszkańcy Lipnicy, którzy jako 
maziarze jeździli aż do cyrkułu jasielskiego, sanockiego, a nawet sambor-
skiego. Pod koniec XIX stulecia będzie coraz więcej takich, którzy zaczną 
emigrować do dalekich Stanów Zjednoczonych, a także do Kanady, Argen-
tyny i Brazylii. Będą i tacy, którzy w poszukiwaniu pracy, chleba i lepszego 
losu swą życiową przystań znaleźli w Niemczech, Francji, Belgii i innych 
krajach europejskich. Niektórzy z nich po zarobieniu odpowiedniej kwoty 
pieniędzy wracali w swoje rodzinne strony i tu kupowali gospodarstwa, 
budowali nowe domy, wianowali dzieci.

Jakub Mroczka, jeden z wielu lipnickich 
emigrantów, zdjęcie z USA, początek XX w.

Warto odnotować, że pośród tych dawnych wiejskich, lasowiackich spo-
łeczności byli tacy, którym udało się opanować takie umiejętności, które 
szczególnie służyły nie tylko mieszkańcom ich rodzinnej wioski, ale i wielu 
innym. Tak było w przypadku Jana Grądzkiego urodzonego w 1873 r. w Lip-
nicy i tu gospodarującego na dużym ponad 20-morgowym gospodarstwie.

Był rolnikiem, znanym masarzem, wójtem gminy Lipnica w latach 1925–
1933. Zasłynął jednak na całą okolicę przede wszystkim jako znany wiejski 
ortopeda. Co roku składał dziesiątki złamanych rąk i nóg mieszkańców Lip-
nicy i okolicznych wiosek. Nie zdarzyło się, aby któraś z leczonych przez nie-
go osób została kaleką.

Wśród tych dawnych mieszkańców lasowiackich wsi na Kolbuszow-
szczyźnie, których wykształcenie ograniczało się do kilku klas szkoły po-
wszechnej, byli również tacy, którzy dostąpili zaszczytu pełnienia najwyż-
szych urzędów. Posłem do Sejmu Ustawodawczego w 1919 r. został wybrany 
Jan Sudoł z Lipnicy. Jego wnuk Adam Kurdziel będzie w latach 1979–1982 
leśniczym w Leśnictwie Szwedy. Takich Lasowiaków, którzy potrafili osią-
gnąć coś więcej niż tylko być oraczem swojej rodzinnej ziemi, można było 
spotkać w wielu innych wioskach.

Bardzo nieliczną grupą osób, które w czasach I Rzeczypospolitej opusz-
czały swoje lasowiackie chaty na dłużej lub na zawsze, byli ci, którym udało 
się zdobyć wykształcenie i pracowali później jako księża, nauczyciele, or-

Jan Grądzki
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ganiści. Wśród Lasowiaków byli tacy już w XVI w. W 1516 r. probostwo 
w Kolbuszowej objął Feliks z Kolbuszowej195. Kolbuszowianami byli także ks. 
Marcin, odnotowany w 1562 r. jako proboszcz parafii Pniów196, oraz księża 
Stanisław Grodzki i Mikołaj Wakulowic, wyświęceni na kapłanów na po-
czątku XVII w.197 W latach 1607–1608 święcenia subdiakonatu, diakonatu 
i prezbiteratu otrzymał Teofil Cmiolasowicz, mieszkaniec Cmolasu. Z ko-
lei Szymon Białek, syn Mikołaja, kmiecia z Lipnicy, otrzymał 19 września 
1598 r. święcenia kapłańskie w Krakowie198. Był później wikariuszem w Mie-
chocinie199. Z parafii raniżowskiej pochodził ks. Maciej Żelaskowic, który na 
początku drugiej połowy XVII w. był proboszczem w parafii Gwoździec koło 
Wojnicza200. Wykształcenie zdobyli nie tylko ci, którzy byli kapłanami, ale 
należeli do nich również nauczyciele i organiści. W 1604 r. nauczycielem był 
Jan Grodzki z Kolbuszowej201, a przy kolbuszowskim kościele jako organi-
sta w latach 50. XVII w. pracował Franciszek Koteczkiewicz z Raniżowa202. 
W XIX w. takich, którzy poprzez naukę chcieli poprawić swój los, będzie już 
znacznie więcej. Stanowili oni jednak nadal tylko nieznaczny odsetek ogółu 
lasowiackiej społeczności. Ten awans społeczny dotyczył tylko pojedynczych 
osób. Natomiast prawie całej lasowiackiej społeczności przez całe wieki to-
warzyszyła bieda i ciężka praca. Jedynym miejscem rozrywki były karczmy. 
To tam można było potańczyć, spotkać się ze znajomymi, załatwić różne 
sprawy, poznać obcych, którzy się tu zatrzymali, aby wypocząć i posilić się 
przed dalszą drogą. Niestety, karczmy przyczyniały się w znacznej mierze do 
rozpijania lokalnych społeczności. Dla wielu ówczesnych włościan wręcz do 
dobrego tonu należało, aby często przebywać w karczmie, pić tam na umór 
i przy okazji z byle jakiego powodu sprowokować bójkę. Na temat tych, któ-
rzy omijali ten przybytek, układano nawet złośliwe przyśpiewki. Oto jedna 
z nich:

195   S. Zych (ks.), Z badań nad dziejami kolbuszowskiej parafii farnej, cz. 1, Kolbuszowa 
2004, s. 27.

196   A. Bastrzykowski, Monografia historyczna..., s. 140.
197   S. Zych (ks.), Początki kolbuszowskiej parafii farnej, [w:] ZK, nr 11–12 (2001), s. 17.
198   Z. Pietrzyk, Księgi egzaminów do święceń w diecezji krakowskiej z lat 1573–1614, Kraków 

1991, s. 401.
199   J. Rawski, W. Rawski, Miechocin..., s. 276.
200   E.E. Wróbel, Kościołowi mojemu jako ukochanej oblubienicy mojej. Wybór testamentów 

duchownych małopolskich z XVII wieku, Kraków 2010, s. 30–35.
201   S. Zych (ks.), Z dziejów szkoły parafialnej w Kolbuszowej w latach 1604–1772, [w:] ZK, nr 

4 (2001), s. 17.
202   APK, Lib. Bap., t. 1, s. 134–151.

Czyś ty, chłopie, oszalał,
Czy ty nie masz rozumu

Karczma stoi przy drodze,
A ty idziesz do domu.

Niektórzy z tych, dla których karczma była szczególnym miejscem rado-
ści, pozwalali sobie nawet na taką przyśpiewkę:

Chwała Panu Bogu,
Panu Bogu chwała,
Że się kościół spalił,
A karczma została.

Wieś lasowiacka była biedna, ale wesoła. Śpiew było słychać prawie 
wszędzie. Śpiewali ci, którzy paśli bydło, kosiarze i żniwiarze. Nie brakowa-
ło takich wieczorów i nocy, kiedy słychać było śpiewających młodzieńców 
wracających z kawalerskich wypraw. Przez cały maj, codziennie wieczora-
mi śpiewano przy każdym przydrożnym krzyżu i kapliczce. Gromadziły się 
tam przede wszystkim kobiety oraz dziewczęta i śpiewały maryjne pieśni. 
Z religijną pieśnią na ustach wędrowano na odpusty, a zwłaszcza na te w Le-
żajsku. Na każdym weselu śpiewano dziesiątki przyśpiewek ludowych. Tak 
było również podczas uroczystości, jakie urządzano w domach i w karczmie. 
Śpiewano w karczmach, w polu, w lesie, na wiejskich drogach. Prawie każ-
dy gospodarz, gospodyni znali na pamięć modlitwę zwaną „Godzinkami” 
i co rano krzątając się w swoim gospodarstwie, śpiewali ją. W każdej wiosce 
było kilku muzykantów zwanych pospolicie skrzypkami. Grali na weselach 
oraz podczas zabaw urządzanych w karczmach oraz niektórych domach. Na 
ogół każdy chłopiec potrafił grać na organkach, a starsi mężczyźni, siedząc 
wieczorami przed swoimi chatami, grali na fujarkach. Wiele tych ludowych, 
dawnych przyśpiewek tematycznie było związanych z lasem. Przypomnijmy 
niektóre z nich.

 1/ Pytają się ludzie 2/ Oj lesie, lesie, kto cie rozweseli? 3/ Lesion jo se Lesion,
 Za co leśni piją. Kukułka nie kuka, leśni wyharnieli. Na zimę nic nie sioł.
 Za te gałązecki Kukułka nie kuka, bo się nakukała. Na wiosnę nie bede –
 Co po lesie gniją. Leśni wyharnieli, bo zima nastała. Jeszcze Lesion bede.

 4/ Lesie, ty, mój lesie, ty jesteś bez granic! 5/ W lesie chusty prała,
 Jak nie ma miłości, to kochanie na nic. w lesie maglowała.
  W lesie jej zagrali,
  w lesie tańcowała.
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 6/ Koło lasu baba szła. 7/ Zielona dąbrowo, 8/ Lesion jo se Lesion
 Tabakę sobie niosła. Żebyś ty zgorzała. I boru pilnuję.
 Jaki taki do tabaki. To bym jo więcej pod tobą, Które dziewczę ładne,
 Tabaka się rozeszła. Wołków nie pasała. To go pocałuję.

 9/ Widełecki w lesie strugał. 10/ Z tamtej strony wody,
 Do dziewczyny mrugał. Ożenił się młody.
 Widełecki cisnął Za parę jagódek,
 Dziewczynę przycisnął. Za szklaneczkę wody.

Dawniej takich przyśpiewek o lesie w każdej wiosce na Kolbuszowszczyź-
nie znano setki. Niewiele z nich przetrwało do dzisiejszych czasów, ale nawet 
te nieliczne, które ocalały, są dowodem na to, że w tej lasowiackiej krainie 
nawet miłość łączyła się z lasem.

W lasowiackich wioskach nie tylko często można było słyszeć śpiew, ale 
również bardzo często można było być świadkiem bójki, zwanej pospolicie 
„bitką”. Bito się z byle jakiego powodu. Prawie na każdym weselu, zabawie 
była „bitka”. Takich, którzy lubili sprowokować bójkę i brać w niej udział, 
zwano „bitnikami”. Było ich po kilku, a czasami po kilkunastu w wielu wio-
skach. Chcieli się oni przy każdej okazji popisać swoją siłą i odwagą. Na ogół 
ich nie potępiano. Otaczał ich nawet swoisty podziw. Gdy pojawiali się na 
weselu, zabawie, a nawet zwykłym spotkaniu towarzyskim, wiadomo było, że 
będzie „bitka”. Niektóre kończyły się bardzo tragicznie, ginęli w nich ludzie. 
Do takich lasowiackich wiosek na Kolbuszowszczyźnie, które słynęły z „bit-
ników”, należały: Krzątka, Lipnica i Wola Raniżowska. Kawalerka z innych 
wiosek nie chciała być gorsza i dość często podczas wesel, zabaw urządzanych 
podczas uroczystości odpustowych dochodziło wręcz do swoistych zawodów 
w postaci bitek między bitnikami z poszczególnych wsi.

Las odgrywał też nie byle jaką rolę w praktykach magicznych, jakie Laso-
wiacy stosowali przy leczeniu chorób i zapewnieniu bezpieczeństwa podczas 
pasienia bydła w lesie czy zbieraniu grzybów, jagód i innych owoców leśnych. 
Jeszcze w XX w. w niektórych lasowiackich wioskach, kiedy zachorowało 
dziecko, to przeciągano go poprzez otwór utworzony przez rozcięcie młode-
go dębu rosnącego na cmentarzu. Jeżeli taki rozcięty dąb się później zrastał, 
to znaczyło, że dziecko na pewno wyzdrowieje i będzie żyło. Natomiast jeżeli 
drzewo uschło, to szkoda się było starać o leczenie dziecka, bo ono i tam 
miało umrzeć203.

203   F. Kotula, Znaki przeszłości. Odchodzące ślady zatrzymać w pamięci, Warszawa 1976, s. 42.

W wielu tekstach, jakie odmawiano przy chorych, były słowa o lesie. Oso-
ba odmawiająca tzw. „uroki” wypowiadała między innymi takie słowa: Uro-
ku! Uroku! Jeżeliżeś przyszedł z lasu, idź do lasu204. Z kolei przy odmawianiu 
tzw. „siekiernicy”205 mówiono: Niech te boleści idą na lasy206. Jeszcze w okresie 
międzywojennym korzystanie z fachowej opieki lekarskiej należało do wyjąt-
ków. Najczęściej szukano pomocy u osób zajmujących się medycyną ludową. 
Takim słynnym znachorem, do którego zwracano się o pomoc w leczeniu 
chorób w latach 30. ubiegłego wieku, był Ścibiora, który mieszkał w jednej 
z wiosek w pobliżu Sędziszowa Młp.

Lasowiacy przywiązywali wielką wagę do różnych guseł, przesądów, zaklęć. 
Przestrzegali je bardzo skrupulatnie. Przed rozpoczęciem zbierania jagód na-
leżało pierwsze trzy zerwane jagody rzucić za siebie i wypowiedzieć zaklęcie: 
Mos gadzie trzy jagody zidz, ale mie nie uidz. Miało to zabezpieczyć przed ugry-
zieniem gadów, a zwłaszcza żmij. Na polu, gdzie zasadzili kapustę, nie zapomi-
nali, aby położyć w miarę duży kamień, bo to miało zapewnić, że każda głowa 
kapusty będzie też taka duża i twarda jak ten kamień. Każdy pastuch pasący 
bydło w pobliżu lasu powinien znać modlitwę do św. Mikołaja, która miała go 
zabezpieczyć przed rozszarpaniem przez wilki. Z kolei w długie jesienne i zimo-
we wieczory opowiadano dziesiątki barwnych opowieści o strachach i duchach.

Niewiele już zostało z tego dawnego lasowiackiego świata. Znikły z wiej-
skich krajobrazów drewniane chaty i inne budynki kryte słomą. Przetrwa-
ły tylko na zachowanych zdjęciach i w kolbuszowskim skansenie. Ten świat, 
w którym dominowało drewno, było mnóstwo przesądów, guseł, opowieści 
o strachach i duchach, jest już w czasie, który bezpowrotnie przeminął.

204   Tamże, s. 185.
205   Siekiernica to guz w pachwinie, który przy chodzeniu powodował wielki ból.
206   F. Kotula, Znaki przeszłości..., s. 189.

Dom Lasowiaków z Dzikowca, lata 70. XX w.
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Życie w tej dawnej lasowiackiej krainie nie toczy się już według utrwa-
lonych przez kolejne wieki swoistych reguł, które mogły powstać tylko tam, 
gdzie las i wszystko, co z nim związane towarzyszyło każdemu do kresu jego 
życia. Pocieszające jest jednak to, że żyją jeszcze tacy ludzie, którzy te resztki 
lasowiackiej kultury chcą ocalić i przekazać następnym pokoleniom. Jednym 
już z tych bardzo nielicznych, którzy przypominają ten dawny lasowiacki 
świat jest Jan Puk urodzony w 1940 r. w Woli Rusinowskiej. Jego dom w Trze-
śni koło Sandomierza to istne muzeum, w którym są setki wyrzeźbionych 
przez niego rzeźb, obrazujących życie ludzi, których w XIX w. nazwano La-
sowiakami.

Jan Puk, ostatni piewca kultury lasowiackiej
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Archiwum Parafii Spie
Kilka akt metrykalnych z XIX w., b. sygn.

Archiwum Parafii Trzęsówka
Liber Baptisatorum i Copulatorum z lat 1778–1819, b. sygn.

Archiwum Parafii Werynia
Liber Baptisatorum z lat 1787–1806, b. sygn.

Archiwum Sądu Rejonowego w Kolbuszowej
Akta tabularne dotyczące rodziny Błotnickich z Dzikowca.

Archiwum Urzędu Gminy w Dzikowcu
Dokument lokacyjny wsi Dzikowiec w tłumaczeniu Jakuba Pigonia, b. sygn.
Pomiar wsi Dzikowiec państwa kameralnego w kluczu raniżowskim (mikro-
film z „Metryki Józefińskiej”, nr 219, przechowywanej w CPHAU), b. sygn.

Archiwum Wojskowe Biura Badań Historycznych w Warszawie – Zbiory 
Specjalne
Relacja ppor. rez. Michała Omara Hanusza, dowódcy II plutonu w kompanii 
łączności 22 DPG, sygn. XII/16/67.

Centralne Państwowe Historyczne Archiwum Ukrainy we Lwowie
Kontrakt abolicyjny dominium raniżowskiego 1784–1796, fond 134, opis 2, 
sprawa 672.

Zbiory Jana Bańkowskiego z Kolbuszowej
Wspomnienia z okresu okupacji Antoniego Taraszki z Krzątki.

Zbiory Danuty i Ryszarda Chwiejczaków ze Szczebrzeszyna
Dokumenty mgr. inż. Jana Chwiejczaka: Dyplom z dnia 12 stycznia 1951 r. 
ukończenia SGGW w Warszawie; Dyplom za dobre wyniki w pracy; Nakaz 
pracy z 1951 r.; Pismo z dnia 17 stycznia 1952 r. o zatrudnieniu na stanowisku 
adiunkta w Nadleśnictwie Stare Jabłonki; Pismo z dnia 29 listopada 1954 r. 
o zatrudnieniu na stanowisku adiunkta w Nadleśnictwie Narol; Pismo z dnia 
17 czerwca 1957 r. o powołaniu na stanowisko nadleśniczego Nadleśnictwa 
Morgi; Pisma w sprawie zatrudnienia z dnia: 24 stycznia 1960 r., 29 sierpnia 
1967 r., 12 lipca 1968 r., 11 grudnia 1969 r. i 30 marca 1973 r. 

Zbiory Józefa Czubata z Kamienia
Czubat J., Wykaz mieszkańców Kamienia, którzy wyróżnili się w historii tej 
wsi, mps.
Informacje o rodzie Pawlików.
Księga uprawnionych do korzystania z lasu serwitutowego w Kamieniu.
Wyciągi z protokołów Zwierzchności i Rady Gminy w Kamieniu od 1867 r.

Zbiory Władysława Drausa z Bud Głogowskich
Dokumenty Władysława Drausa: Legitymacja nadania Krzyża Kawalerskiego 
Odrodzenia Polski; Legitymacja nadania Złotego Krzyża Zasługi; Legityma-
cja nadania złotej odznaki NSZZ Leśników i Drzewiarzy; Legitymacja służ-
bowa z 1954 r. potwierdzająca, że Władysław Draus był leśniczym w Wisłoku; 
Legitymacja PZŁ z 2001 r.
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Zbiory Tadeusza Gazdy z Krosna
Dokumenty Józefa Gazdy: Kwestionariusz osobowy; Nadanie stopnia sier-
żanta WP; Życiorys.
Dokumenty Tadeusza Gazdy: Akt nadania Kordelasa Leśnika Polskiego; Świa-
dectwo Dojrzałości Technikum Leśnego w Głogowie Młp.; Świadectwo Tech-
nikum Leśnego w Kuźni Raciborskiej z kl. I i z Technikum Leśnego w Bryn-
ku z kl. II i III; Świadectwo ukończenia Szkoły Podoficerskiej; Legitymacja 
nadania Srebrnego Krzyża Zasługi; Legitymacja nadania złotej odznaki Za 
Zasługi dla Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej; Legitymacja nadania 
srebrnej odznaki związkowej „Zasłużony dla Leśników Polskich”; Legityma-
cja nadania odznaki honorowej „Za Zasługi dla województwa krośnieńskiego 
II stopnia”; Zaświadczenie o ukończeniu kursu stopnia wyższego z zakresu 
wynalazczości i ochrony patentowej w 1979 r.; Zaświadczenie o ukończeniu 
kursu – Analizy Wartości III stopnia w 1977 r.; Zaświadczenie o ukończeniu 
kursu organizacji i normowania pracy dla pracowników inżynieryjno-tech-
nicznych LP w 1987 r.
Składy Komisji Inwentaryzacyjnej w Nadleśnictwie Morgi w 1968 r.

Zbiory Danuty Kempińskiej z Mielca
Kronika Nadleśnictwa Wojsław.

Zbiory Marii Kochanowicz z Raniżowa
Dokumenty Marii Kochanowicz: Pisma RLP w Leżajsku w sprawie zatrudnie-
nia z dnia 21 września 1957 r. i 10 grudnia 1957 r.; Pisma OZLP w Przemyślu 
w sprawie zatrudnienia i uposażenia z dnia: 19 września 1959 r., 10 grudnia 
1959 r., 24 maja 1961 r., 31 grudnia 1962 r., 27 lutego 1965 r., 3 lipca 1967 r., 
30 grudnia 1967 r., 20 września 1971 r., 27 października 1972 r., 21 listopada 
1972 r., 30 listopada 1972 r.
Dokumenty Romana Kochanowicza: Pisma z OZLP w Przemyślu w sprawie 
zatrudnienia i uposażenia z dnia: 27 lutego 1962 r., 11 lipca 1963 r., 27 maja 
1965 r., 15 lipca 1966 r., 22 lipca 1969 r., 27 listopada 1969 r.; Zaświadczenie 
z dnia 21 czerwca 1965 r. o ukończeniu kursu z zakresu zaopatrzenia i spraw 
administracyjno-gospodarczych. 

Zbiory prof. dr. hab. Jana Konefała z Lublina
Meldunek specjalny PUBP w Kolbuszowej o zlikwidowaniu Andrzeja Puzio.

Zbiory Kazimierza Krigera z Chorzelowa
Dokumenty Józefa Krügera (Krigera): Karta ubezpieczeniowa z lat 30. XX w.; 
Pismo Adama Kozłowieckiego z dnia 21 kwietnia 1934 r.; Pismo rzeszowskiej 
Dyrekcji Lasów Państwowych w Tarnowie z dnia 18 sierpnia 1945 r.; Pisma 
OZLP w Przemyślu w sprawie zatrudnienia i uposażenia z dnia: 4 kwietnia 
1959 r., 30 stycznia 1965 r., 18 lipca 1966 r.; Powołanie na strażnika lasowego 
w Brzostowej Górze z 1932 r.; Świadectwo ukończenia w 1931 r. Szkoły dla 
Leśniczych w Margoninie; Zaświadczenie z dnia 31 sierpnia 1933 r. wydane 
przez Zarząd Dóbr i Lasów Fundacji im. A. i M. Kozłowieckich.
Dokumenty mgr. inż. Kazimierza Krigera: List z podziękowaniami od Jacka 
Rozwadowskiego z Wiednia z dnia 10 sierpnia 1991 r.; Notatki z lat 80. XX w. 
dotyczące Nadleśnictwa Kolbuszowa; Opracowania dotyczące: melioracji, 
dróg, gospodarstwa transportowego, szkółki, kradzieży drewna; Pismo Dy-
rektora OZLP w Krośnie z 18 grudnia 1981 r. o powierzeniu pełnienia obo-
wiązków nadleśniczego Nadleśnictwa Kolbuszowa; Pismo Dyrektora OZLP 
w Krośnie z dnia 15 czerwca 1982 r. o powołaniu na stanowisko nadleśni-
czego Nadleśnictwa Kolbuszowa; Pismo Dyrektora RDLP w Krośnie z dnia 
19 czerwca 2007 r. o nadanie stopnia służbowego Dyrektora Leśnego.
Zbyt drewna średniowymiarowego w Nadleśnictwie Kolbuszowa w okresie 
powstawania nowych firm przerobu i spedycji drewna.

Zbiory Jadwigi Krudysz-Starzec z Kolbuszowej
Dyplom ukończenia studiów przez Franciszka Krudysza na Wydziale Leśnym 
Uniwersytetu Jagiellońskiego wydany 12 grudnia 1952 r. 

Zbiory Stefanii Łysiak z Kolbuszowej
Dokumenty Bolesława Łysiaka: Charakterystyka sporządzona przez Prezy-
dium Powiatowej Rady Narodowej w Kolbuszowej w 1961 r.; Pisma OZLP 
w Przemyślu w sprawie zatrudnienia i uposażenia z dnia: 27 października 
1972 r. i 29 czerwca 1974 r.; Świadectwo wydane w dniu 1 kwietnia 1938 r. 
przez Zarząd Lasów i Łowiectwa Dóbr Kraśniewice; Świadectwo pracy z dnia 
14 stycznia 1961 r.; Życiorys z dnia 26 października 1961 r.

Zbiory Zofii Łysiak z Grobel
Dokumenty Stanisława Poisela: Indeks Wydziału Leśnego SGGW w War-
szawie; Wyciąg metrykalny małżeństwa; Legitymacja studenta Wydziału 
Rolniczo-Lasowego Politechniki Lwowskiej; Legitymacja ubezpieczeniowa; 
Legitymacja Stowarzyszenia Łowieckiego „Gawra” w Rudniku nad Sanem; 
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Legitymacja uczniowska wystawiona przez Państwowe Gimnazjum w Ni-
sku; Listy z Józefowa z dnia: 1 marca 1943 r. i 19 lipca 1943 r.; Zaświadczenie 
na posiadanie broni palnej z 1945 r.; Paszport z 1939 r.; Telegram z 22 stycz-
nia 1946 r.
Dokumenty Ryszarda Poisela: Curriculum vitae; Listy z dnia: 27 maja 1935 r., 
4 listopada 1934 r. i 15 kwietnia 1935 r.; Wykaz absolwentów Szkoły Leśnej 
w Hrynicach z lat 1897 i 1898.
List Tomasza Łysiaka z Warszawy z dnia 20 sierpnia 2009 r.
Odezwa Komitetu Oddziałowego „Święta Lasu” we Lwowie z dnia 15 marca 
1935 r.
Opowieść o leśniczówce Groble.

Zbiory Wojciecha Mroczki
Ankiety wypełnione w 2015 r. przez leśniczych z leśnictwa: Kamień, Lipnica, 
Nowa Wieś, Podwolskie, Poręby Dymarskie, Świerczów, Wilcza Wola i Na-
sienno-Szkółkarskiego w Świerczowie.
Arkusz posiadłości gruntowej Jana Paska Błotnickiego.
Dane do biogramu mgr. inż. Franciszka Krudysza przekazane przez jego cór-
kę Jadwigę Krudysz-Starzec.
„Księga Borgów” sklepu Kółka Rolniczego w Lipnicy z lat 1936–1939.
Kserokopia Księgi Protokołów Gminnej Rady w Lipnicy z lat 1871–1918 
(oryginał w posiadaniu rodziny Nowaków z Lipnicy).
Kserokopia Księgi Protokołów Gminnej Rady w Lipnicy z lat 1919–1934 
(oryginał w posiadaniu rodziny Nowaków z Lipnicy). 
Pomiar wsi Lipnica w państwie kameralnym sandomierskim w kluczu rani-
żowskim (mikrofilm z „Metryki Józefińskiej”, nr 222 (oryginał w CPHAU we 
Lwowie).
Protokoły Rady Pedagogicznej Szkoły Podstawowej w Lipnicy z lat 1953–1955.
Przyśpiewki ludowe z Lipnicy i okolicy.
Rys biograficzny Andrzeja Puzio, opracowany przez mgr. Władysława Puzio 
ze Staniszewskiego.
Verpflichtungsschein (Zobowiązanie) z 1941 r., wydane przez Forstinspek-
tion (Inspekcję Leśną) w Rzeszowie.
Wykaz firm wykonujących prace związane z pozyskaniem drewna i odnowie-
niem lasu w Nadleśnictwie Kolbuszowa.
Wykaz leśnych dróg w Nadleśnictwie Kolbuszowa.

Zbiory Jadwigi Płońskiej z Torunia
Dokumenty Walentego Kaziora: Legitymacja nadania Krzyża Kawalerskiego 
Odrodzenia Polski (6 grudnia 1978 r.); Legitymacja nadania Złotego Krzyża 
Zasługi (23 czerwca 1972 r.); Legitymacja odznaki Zasłużony dla Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego (25 lipca 1984 r.); Legitymacja odznaki „Zasłużo-
ny dla Województwa Rzeszowskiego”; Podziękowanie za wieloletnią pracę 
(28 lutego 1977 r.).

Zbiory Władysława Puzia ze Staniszewskiego
Notatki z Archiwum Parafii w Spiach.

Zbiory Zdzisława Smyrskiego z Kolbuszowej
Świadectwo Stanisława Smyrskiego z dnia 10 sierpnia 1930 r., wydane przez 
Centralny Zarząd Dóbr i Przedsiębiorstw Przemysłowych – Kolbuszowa, 
podpisane przez Jerzego hr. Tyszkiewicza.

Zbiory Zofii Wyki z Raniżowa 
Dokumenty Piotra Czarneckiego: Książeczka wojskowa; Oświadczenie Joan-
ny Klof i Rozalii Maro potwierdzające, że Piotr Czarnecki ukończył w 1939 r. 
Szkołę Handlową we Lwowie; Pismo Dyrekcji Lasów Państwowych Okręgu 
Rzeszowskiego w sprawie zatrudnienia z dnia 1 listopada 1946 r.; Pisma RLP 
w Leżajsku w sprawie zatrudnienia z dnia: 1 lipca 1953 r. i 24 czerwca 1955 r.; 
Pisma OZLP w Przemyślu dotyczące zatrudnienia i uposażenia z dnia: 22 wrze-
śnia 1959 r., 1 października 1959 r., 24 stycznia 1960 r., 9 stycznia 1961 r., 21 
stycznia 1962 r., 21 stycznia 1965 r., 10 lipca 1968 r., 13 lipca 1970 r., 10 września 
1971 r., 27 października 1972 r., 24 kwietnia 1973 r., 28 października 1974 r., 
25 listopada 1974 r., 26 marca 1975 r., 2 kwietnia 1975 r., 2 maja 1975 r.; Pi-
smo z Nadleśnictwa Kolbuszowa w sprawie wysokości wynagrodzenia z dnia 
26 sierpnia 1976 r.; Zaświadczenie Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego 
z dnia 9 lutego 1946 r. stwierdzające, że Piotr Czarnecki przybył do Polski 
z terenu ZSRR; Zaświadczenie o odbyciu kursu dla księgowych w 1959 r.; Za-
świadczenie z Urzędu Gminy w Raniżowie z dnia 3 grudnia 1947 r.

B. Źródła drukowane
1. Czemeryński K., O dobrach koronnych byłej Rzeczypospolitej Polskiej, 

Lwów 1870.
2. Dekret Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego z dnia 6 września 

1944 r. o przeprowadzeniu reformy rolnej, [w:] Dz. U. RP, nr 4 (1944).
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3. Dekret Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego z dnia 12 grudnia 
1944 r. o przejęciu niektórych lasów na własność Skarbu Państwa, [w:] 
Dz. U. RP, nr 15 (1944).

4. Dokument lokacyjny parafii Cmolas, przeł. G. Ząbek, [w:] „W Blasku 
Przemienienia”, R. 9 (2002), nr 39.

5. Dokument lokacyjny wsi Siedlanka z lat 1596–1598, [w:] Biuletyn Mu-
zeum Kultury Ludowej w Kolbuszowej nr 1, s. 93–96 (P. Miodunka, Za-
łożenie wsi Siedlanka w świetle dokumentów lokacyjnych).

6. Dokument lokacyjny wsi Sławogóry, [w:] Madonna z Puszczy Sanktu-
arium Matki Bożej Patronki Leśników Pani Ziemi Kolbuszowskiej w Ostro-
wach Tuszowskich, red. E. Gigilewicz, W. Pałęcki, S. Zych (ks.), Kolbu-
szowa 2012, s. 67–83 (R. Sawa, Akt lokacyjny wsi Sławogóry).

7. Instrukcja służbowa dla leśników Lasów Państwowych, Warszawa 1958.
8. Kasparek J.R., Zbiór ustaw i rozporządzeń administracyjnych w Królestwie 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkim Księstwem Krakowskim, t. II, Lwów 1884.
9. Kodeks Dyplomatyczny Małopolski, t. II, wyd. F. Piekosiński, Kra-

ków 1887.
10. Kronika diecezji przemyskiej o. ł., z. 2 (luty 1939).
11. Kronika Polska Galla Anonima, [w:] Cudzoziemcy o Polsce. Relacje i opi-

nie, t. I, wyb. i oprac. J. Gintel, Kraków 1971.
12. Lustracja województwa sandomierskiego 1564–1565, wyd. W. Ochmań-

ski, Wrocław 1963.
13. Lustracja województwa sandomierskiego 1660–1664, cz. II, wyd. H. 

Oprawko, K. Schuster, Wrocław–Warszawa–Kraków–Gdańsk 1977.
14. Najnowszy skorowidz wszystkich miejscowości z przysiółkami w Króle-

stwie Galicyi, Wielkim Księstwie Krakowskim i Księstwie Bukowińskim 
z uwzględnieniem wszystkich dotąd zaszłych zmian terytorialnych kraju 
z oznaczeniem: Starostw, Rad powiatowych, Sądów, Urzędów podatko-
wych, Urzędów parafialnych. Liczby ludności, Urzędów pocztowych i te-
legraficznych, wraz z odległością tychże w kilometrach od miejscowości 
składnic pocztowych, Stacji kolejowych, Stacji telefonicznych (interur-
bany), Właścicieli posiadłości dóbr tabularnych, Zestawienie Sądów 
obwodowych i Prokuratoryj państwa z przynależnymi Sądami powiato-
wymi, Wykaz Dyrekcji okręgów skarbowych, Spisu posterunków Żan-
darmeryi w Galicji i Bukowinie i Wojskowych komend uzupełniających. 
Zestawił wyłącznie z dat urzędowych Jan Bigo c. k. star. kontroler poczty, 
Lwów 1914.

15. Nieznana szlachta polska i jej herby, oprac W. Wittyg, przy współpracy 
S. Dziadulewicza, Kraków 1908.

16. Pawiński A., Polska XVI wieku. Źródła dziejowe, t. IV Małopolska, War-
szawa 1885.

17. Pezda J., Prokop P., Mielec i okolice w połowie XVI wieku. Dokument króla 
Zygmunta Augusta zatwierdzający podział dóbr dziedzicznych rodu Mie-
leckich, [w:] RM, t. II (1999).

18. Pietrzyk Z., Księgi egzaminów do święceń w diecezji krakowskiej z lat 
1573–1614, Kraków 1991.

19. Przewodnik statystyczno-topograficzny i skorowidz obejmujący wszyst-
kie miejscowości z przysiółkami w Królestwie Galicyi W.X. Krakowskim 
i X Bukowinie, według najświeższych skazówek urzędowych ułożony 
i wydany przez Konrada Okszę Orzechowskiego Dyrektora c. k. Sądo-
wych biór pomocniczych w Krakowie, Lwów 1872. 

20. Rocznik diecezji sandomierskiej, Sandomierz 1994.
21. Sawa R., Przywilej lokacyjny wsi Doblowa koło Raniżowa, [w:] „Rocznik 

Kolbuszowski”, nr 15 (2015).
22. Schematismus des Königreiches Galizien und Lodomerien für das Jahr: 

1808, 1815, 1820, 1830, 1832.
23. Schematismus universi wenerabilis Cleri saecularis et regularis diocesis 

rit. lat. Premisliensis pro Anno Domini 1912, Premisliae 1911.
24. Skorowidz dóbr tabularnych w Galicyi z Wielkim Ks. Krakowskim. Na 

podstawie najnowszych materiałów urzędowych ułożył prof. dr Tadeusz 
Pilat, Lwów 1890.

25. Sprawozdanie z czynności Rady Powiatowej Kolbuszowskiej za okres od 
22 września 1967 r. do 22 września 1892 r., Kraków 1892.

26. Wróbel E.E., Kościołowi mojemu jako ukochanej oblubienicy mojej. Wy-
bór testamentów duchownych małopolskich z XVII wieku, Kraków 2010.

27. Zbiór Dokumentów Małopolskich, cz. VII, Dokumenty króla Władysła-
wa Jagiełły z lat 1914–1434, wyd. I/ Sułkowska-Kuraś i S. Kuraś, Wro-
cław–Warszawa–Kraków–Gdańsk 1975.

28. Żychliński T., Złota księga szlachty polskiej, R. I, Poznań 1879.

II. Relacje
Zofii Babuli z Weryni, Jana Bałaty z Mielca, mgr. Franciszka Batorego 

z Kolbuszowej, Józefa Bielenia z Dzikowca, Marty Bobrowskiej z Nowej Dęby, 
Józefa Chudzika z Nowego Nartu, Marii Leokadii Chudzik z Wilczej Woli, Jó-
zefa Czubata z Kamienia, Władysława Drausa z Bud Głogowskich, Andrzeja 
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Drżała z Lipnicy, Cecylii Dudzik z Głogowa Małopolskiego, Tadeusza Gazdy 
z Krosna, Marii Hartfelder z Korczowisk, Wandy Jaskot z Wilczej Woli, Da-
nuty Kempińskiej z Mielca, Marii Kochanowicz z Raniżowa, Mariusza Ko-
bylarza z Porąb Dymarskich, mgr. Jana Kolańskiego z Warszawy, Francisz-
ka Konefała z Wilczej Woli, Jana Konefała z Wilczej Woli, Edwarda Kopcia 
z Majdanu Królewskiego, mgr. Stanisława Kosiorowskiego z Nowej Wsi, Ja-
niny Krękiewicz ze Świerczowa, mgr. inż. Kazimierza Krigera z Chorzelowa, 
mgr. Stefanii Łysiak z Kolbuszowej, mgr. Zofii Łysiak z Grobel, Władysława 
Maciąga z Lipnicy, Józefa Makarewicza z Mielca, Władysława Mazura z Huty 
Przedborskiej, mgr. Józefa Nowaka z Sandomierza, Jana Partyki z Dąbrów-
ki, dr. inż. Bartłomieja Pereta z Kolbuszowej, mgr. inż. Stanisława Pereta ze 
Świerczowa, Benedykta Popka z Mazurów, Stanisławy Posłusznej z Nowej 
Wsi, Jana Puka z Trześni k. Sandomierza, Stanisława Puka z Nowego Dzi-
kowca, mgr. Władysława Puzio ze Staniszewskiego, Teresy Ragan z Kolbu-
szowej Dolnej, mgr inż. Andrzeja Rożka z Kolbuszowej, Józefa Rząsy z Porąb 
Dymarskich, Stanisława Sądeja ze Staniszewskiego, Anieli Serafin z Wilczej 
Woli, Mieczysława Serafina z Kolbuszowej, Ludwika Skrzypka z Nowej Wsi, 
Zdzisława Smyrskiego z Kolbuszowej, Edwarda Stępnia z Korczowisk, Kazi-
mierza Stygi z Nowej Dęby, Krystyny Sudoł z Wilczej Woli, Weroniki Sudoł 
z Rzeszowa, Franciszka Śnieżka z Weryni, Stanisławy Tyniec z Rzeszowa, 
Edwarda Warzochy z Raniżowa, Teresy Winiarskiej z Kolbuszowej, Juliana 
Wiącka z Raniżowa, Zofii Wyki z Raniżowa.

III. Opracowania
1. 100 lat Publicznej Szkoły Podstawowej w Jeżowem Centrum 1909–2009, 

oprac. zbiorowe, Stalowa Wola 2009.
2. Bastrzykowski A., Monografia historyczna parafii Góry Wysokie Sando-

mierskie, Sandomierz 1936.
3. Bogacz K., W służbie dla Ojczyzny, Bielsko-Biała 1992.
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Plan biura Fortsamtu w Mazurach w czasie okupacji niemieckiej, stan z 1944 r.
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Plan zabudowań Fortsamtu w Mazurach w czasie okupacji niemieckiej,  
stan z lipca 1944 r.

Zaświadczenie wydane Nadleśniczemu Stanisławowi Poiselowi zezwalające na 
posiadanie dubeltówki. Dokument wystawiono 15 listopada 1945 r.

Legitymacja Stanisława Poisela poświadczająca, że jest członkiem Związku 
Zawodowego Pracowników Leśnych i Przemysłu Drzewnego, Rudnik n. 

Sanem 1 grudnia 1976 r.
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Świadectwo pracy Bolesława Łysiaka, wydane 14 stycznia 1961 r., 
zaświadczające o pracy w Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 

w Kolbuszowej

Legitymacja Janusza Krupy – starszego instruktora w Nadleśnictwie 
Kolbuszowa

Zaświadczenie Piotra Czarneckiego o przybyciu z ZSRR do Polski i udaniu 
się do Raniżowa, miejsca zamieszkania 

Pismo do Piotra Czarneckiego o zatrudnieniu w charakterze pracownika 
kontraktowego i powierzeniu obowiązków pomocnika rachunkowego 

w Nadleśnictwie Morgi, grudzień 1946 r. 
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Dyplom Jana Chwiejczaka potwierdzający ukończenie Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie na Wydziale Leśnym,

22 stycznia 1951 r.

Dyplom Franciszka Krudysza potwierdzający ukończenie studiów wyższych 
na Wydziale Leśnym Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie,  

12 grudnia 1952 r.

Prośba do Ryszarda Poisela o zorganizowanie koła zakładowego ZZLP,  
Lwów 14 listopada 1933 r.
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Przeniesienie Jana Chwiejczaka do OZLP w Przemyślu,
Przemyśl 29 sierpnia 1967 r.

Odezwa komitetu oddziałowego do leśników oraz właścicieli lasów, odnośnie 
corocznego organizowania „Święta Lasu”
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Curriculum vitae Ryszarda Poisela, opisujące jego dotychczasowe  
doświadczenie zawodowe

Zaświadczenie Józefa Krigera o dotychczasowej pracy, Zarząd Dóbr i Lasów  
w Hucie Komorowskiej fundacji im. A. i M. Kozłowieckich



Aneks Aneks 533532

Prośba Bolesława Łysiaka do Konsulatu Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej we Lwowie 
o podanie adresu Szkoły Rolniczo-Leśnej Świadectwo dojrzałości Tadeusza Gazdy, wydane 30 maja 1955 r. przez Technikum 

Leśne w Głogowie Małopolskim 
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Karta ubezpieczeniowa Józefa Krigera wydana przez Zakład 
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Pracownicy Nadleśnictwa Kolbuszowa przed Dworkiem w Wilczej Woli, 
sierpień 2000 r.

Pracownicy Nadleśnictwa Kolbuszowa wraz z Panią Grażyną Zagrobelną Dyrektor 
RDLP w Krośnie (trzecia od prawej), podczas terenowej narady w Lipnicy,  

czerwiec 2001 r.
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Pracownicy Nadleśnictwa Kolbuszowa wraz z Panią Grażyną Zagrobelną Dyrektor 
RDLP w Krośnie, przed siedzibą nadleśnictwa, wrzesień 2001 r.

Pracownicy Nadleśnictwa Kolbuszowa przed siedzibą nadleśnictwa  
w Świerczowie, 2004 r.

Pracownicy Nadleśnictwa Kolbuszowa przed budynkiem w Świerczowie, w czasie 
odejścia na emeryturę Kazimierza Krigera, 2010 r.

Pracownicy Nadleśnictwa Kolbuszowa w dniu odejścia Stanisława Pereta 
na emeryturę, 4 kwietnia 2013 r.
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Skąd się bierze drewno? Na co dzień zajmujemy się takim 
gospodarowaniem lasami, aby zaspokoić zapotrzebowanie 
na drewno, a jednocześnie zachować las dla przyszłych po-
koleń. Gwarancją jest zrównoważona, wielofunkcyjna go-
spodarka leśna, na której opiera się nasza praca.

Każdego roku wycinamy drzewa, sadzimy nowe oraz dba-
my, aby te młode drzewka, które już rosną, miały jak najlep-
sze warunki do rozwoju. Zgodnie ze sporządzonym na okres 
dziesięcioletni planem urządzenia lasu, pozyskanie drewna 
w naszym nadleśnictwie plasuje się na poziomie gwarantu-
jącym trwałość lasu i ciągłość jego użytkowania. Drewno jest 
pozyskane zarówno z drzewostanów dojrzałych do wyrębu, 
jak również wycięte podczas prac pielęgnacyjnych, w trak-
cie wzrostu drzew. To dzięki takim działaniom nasz surowiec 
jest najlepszej jakości. Każdy z nas może później wykorzy-
stać w życiu codziennym elementy wykonane z drewna, ta-
kie jak meble, instrumenty muzyczne czy chociażby papier.
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